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B o g ó w  z e b r a n i e ,  I W i n e r w y  r a d a  w z g l ę d e m  

T e l e m a c h a .

I f i ó w  mi,  M u z o ,  o mę żu  b ar dz o  o b r o t n y m ,  k tó r y  
b a r d z o  w i e l e  się błąkał ,  odtąd j a k  T r o i  m o cn e  mi a ­

sto z b u r z y ł ;  w i e l u  lodzi  w i dz i a ł ;  miasta i u m y s ł  p o ­

z n a ł ;  w i e l e  na mo rz u boleści  w  s w o j e j  d u s z y  c i er­

pi ał ,  t r o s z c z ą c  się o s w o j e  ż y c i e  i o p o w r ó t  t o w a ­

r z y s z ó w .  L e c z  ani  lak t o w a r z y s z ó w  nie oca l i ł ,  

c ho c i a ż  o to s ię  starał .  P r z e z  w ł as n ą  b o w i e m  s w o -  
j ę  z g i nę l i  l i i e g o d z i w o ś ć ,  ni erost ropni ,  kt órzy  w o ł y
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w y s ok o c h o d z ą c c g o  E l i o s a  j ed l i .  T o n  im prz et o p o ­

w r o t u  dz i eń odebrał .  1 o tych r a z e m ,  bo gi ni ,  có rk o 

J o w i s z a ,  p o w i e d z  nam.
K i e d y  inni  w s z y s c y ,  k t ó r z y  c iężki ej  u ni kn ęl i  

ś mi er ci ,  w  domu by l i ,  od w o j n y  i mo rz a  u w o l n i w ­

s z y  s ię ,  t eg o  j e d n e g o ,  za p o w r o t e m  i ż on ą t ęs kni ą­

c e g o ,  nimfa s z a n o w n a  z a t rz y ma ła  K a i y p s a ,  p iękna  
b o gi n i ,  w p r z eś l ic z ne j  g r oc ie ,  ż ąda jąca ,  by j e j  m ę ­

ż em b y ł .  A l e  kiedy rok p r z y s z e d ł  po i ip l yni onycl i  
i n ny c h latach,  w  k t ó ry m  j e m u  p r z e z n a c z y l i  b o g o w i e  

do domu p o w r ó c i ć ,  do Itaki ,  i tu nie mó gł  un ikn ąć  

t r u d ó w  ze  s w e m i  p rz y ja c i ó ł m i .  B o g o w i e  z aś  l i to­

w a l i  się w s z y s c y ,  o p ró c z  N e pt u na .  T e n  mo cn o się 

g n i e w a ł  na w a l e c z n e g o  O d y s s c j a ,  nim do s w e j  p o ­

w r ó c i ł  z i emi .
L e c z  ten p o sz e d ł  do E t y n p ó w  daleko b ę d ąc y ch ,  

do E l y o p ó w ,  kt ó rz y  na d w o j e  są r o z d z ie le ni ,  n aj ­

dalsi  z l u d z i ,  j e dn i  na z ach ód ,  d r u d z y  na w s c h ó d  
s ł ońc a ,  dla p rz y ję c ia  z  b y k ó w  i b a r a n ó w  hekatom- 

bv.  T a m  on p r z y j e m n i e  się b a w i ł  p r z y  uc z c i e  s i e ­

d z ą c e ;  ci zaś  inni w  mi eszkaniu  J o w i s z a  O l i m p i j ­
s ki e go  zebr ani  byl i .  D o  tych p i e r w s z y  p r z e m ó w i ł  

o j c i ec  ludzi  i b o g ó w :  p r z y s z e d ł  mu b o w i e m  na my ś l  

ś mi ał ę  E g i s t ,  kt óre go  d a l e k o s ł a w n y  zabi ł  Ore st  A g a -  

me mn on i da .  N a  tego w s p o m n i a w s z y ,  te s ł o w a  do
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ni eś mi er t e l ny c h m ó w i ł : — Z a p r a w d ę !  jal ;  teraz I ndzie  

na  b o g ó w  u ż a l a ć  s ię  m o g ą !  Z  nas b o w i e m ,  m ó ­

wić), im n ie sz c z ę ś c i a  przychodzi) .  Ci  zaś  i s ami  p rz e z  

s w e  n i e g o d z i w o ś c i ,  nad p r z e z n a c z e n i e  c i erpi eń do- 
znajć). T a h  j a k  teraz  l igi s t  nad p r z e z n a c z e n i e  z A -  

t ry d y  inalżonhć) się o ż e n i ł ,  i tego p o w r a c a j ą c e g o  z a ­

bi ł ,  znaj<)cy smut ną  s w ą  z g u b ę :  p o n i e w a ż  z a p o w i e ­
d z i e l i ś m y  j e m u ,  p o s i a w s z y  H e r me s a,  d o b r z e  w i d z ą ­
c e g o  A r g o b o j c ę ,  ani l ego nic z a b i j a ć ,  ani do j e g o  

s ię  ż o n y  nie u d a w a ć :  z  O rc s t a  b o w i e m  nastąpi  z e ­

msta  za A t r y d ę ,  j a k  doroś ni e  i s w o j e j  zaż ąda  z i e ­

m i .  T a l :  m ó w i ł  H e r m e s ,  ale nic  s k ł oni ł  myśl i  E g i -  
s t a,  d o b r z e  ra dz ąc y .  T e r a z  za w s z y s t k o  r az em ka rę  

o d e b r a ł . — T e g o  z mieni ła  polem bo gi ni  b lęk i tnooka  

A l i n e r w a : — O  o j c z e  nasz!  Hronido!  n a j w y ż s z y  z r z ą -  
d z ą cy e h!  i b a r dz o  len s ł u s z n ą  ś mi er ci ą  p o l e g ł .  O b y  
tal; z g i n ą ł  i i n ny ,  który  takie r z e c z y  robi .  L e c z  
mn ie  w z g l ę d e m  mą dre go  O d y s s e j a  kraje  się s er ce ,  

n i e s z c z ę s n e g o ,  kt óry  dal eko od p r z y j a c i ó ł  c ie rpi eni a  
z n o s i ,  na w y s p i e  w o d ą  z e w s z ą d  o b l an e j ,  g d z i e  śro­

de k j es t  mo rz a.  W y s p a  lasem zar os ła ,  i bogi ni  na 

ni e j  m i e s z k a ,  A l l a s a  có rk a  w s z y s t k o  u mi e j ą c e g o ,  

k tó r y  i mo rz a  w s z y s t k i e  g ł ęb o ko ś c i  z na ,  t r z yma  zaś  
s am w y s o k i e  s ł u p y ,  które  niebo i z i e mi ę  w o k o ł o  

t r z y m a j ą .  T e g o  córka  j e g o  n i e s z c z ę s n e g o  p ł aczą-

http://rcin.org.pl



c e go  z a t r z y m u j e ,  i z a w s z e  iniękkiemi  i njmnjjjceiiiI 

s ł o w y  c z ar u j e ,  a ż e b y  Itaki  z ap omni a ł .  A l e  O d y s s e j ,  

c h c ąc v  elioć d ym u n o s z ą c y  się s w o j e j  z i emi  w i d z i e ć ,  
u m r z e ć  żąda.  C z y ż  ci się nie skłania k oc h an e  s er ­
ce? w ł a d c o  O l i m p u !  c z y ż  ci O d y s s e j  p r z y  okrętach 

A r g i e j ó w  nic z a s ł u g i w a ł  się ofiary c z y n i ą c  w  o b ­

s z e r ne j  T r o i ?  D l a c z e g ó ż  go ty le  n i e n a w i d z i s z ?  J o ­

w i s z u  !
T ę  z m ie ni a j ą c ,  m ó w i ł  c h m u r oz h i or ca  J o w i s z : — • 

D z i e c i ę  moj e!  j a k i e  tobie s ł o w o  z z a g r o d y  z ę b ó w  w y ­
mk nę ł o  się? Jakby 111 ja potem O d y s s e j a  b os ki eg o m ó g ł  

z ap o m ni e ć ,  który  r o z um e m  w y ż e j  j es t  nad ludzi ,  i 

w i ę c e j  od nieb ofiar bo go m nieś mier te l ny m dał ,  k t ó ­
r z y  s ze roki e  n i ebo  m a j ą ?  L e c z  ¡Neptun z i e m i o w ł a d -  

ca mo c no  z a w s z e  za C y k l o p a  g n i e w a  s i ę ,  k t ó re g o  

on na oko  oś l epi ł ,  z n a ko m it eg o  P o l y f e m a ,  k t ór e go  
w ł a d z a  j e s t  n a j w i ę k s z a  mi ędz y  w s z ys tk i m i  C y k l o p a ­

mi .  T o o s a  zaś.  Ni mf a  zrodzi ła  j e g o ,  córka F o r c y n a  
nad n i c p ł od n ćm  mo rz em pa nuj ą ce g o,  w  pi ęknej  g r o ­
c i e  z  N e p t u n e m  się p o ł ą c z y w s z y .  Odt ąd  O d y s s e j a  

N e p t u n  z iemi ol rz ęs ca  nie zabi ja  w p r a w d z i e ,  z w r a c a  
g o  jednak z drogi  do o jc zy s te j  z i e mi .  L e e z - n o  m y  

p o m y ś l m y  w s z y s c y  o j e g o  p o w r o c i e ,  aby m ó gł  p r z y j ś ć  

do Itaki;  Ne pt un  zaś  spuści  z e  s w e g o  g n i e w u :  ani 

b o w i e m  b ę d z i e  m ó g ł  w c z ć i n  p r z e c i w  w s z y s t k i m  nie-
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ś m i e r t e l n y m ,  p o m i mo  b o g ó w  elięei ,  s pierać  się sam 
j e d e n . — l  e g o  z mi en i ł a  potem bogini  bł ęki lnnoka  Mi- 

n e r w a :  — O  nasz  o j c ze !  K r on i d o !  n a j w y ż s z y  z. r z ą d z ą ­
cych!  jeśl i  to teraz  podoba się s z c z ę ś l i w y m  b o go m ,  

aby p o w r ó c i ł  r o z u m n y  O d y s s e j  do s w e g o  do mu ,  H e r ­

mesa t ed y ,  b o g ó w  posł a,  A r g o b o j c ę ,  do w y s p y  O g y -  
gi i  w y p r a w m y ,  a b y  j a k  n a j p r ę d ze j  Nimfie  piękno-  

w ł o s ć j  o p o w i e d z i a ł  p r a w d z i w ą  radę w z g l ę d e m  p o ­
w r o t u  c i e r p l i w o m y ś l n e g o  O d y s s e j a ,  a ż e b y  p o w r ó ­

c i ł .  T y m c z a s e m  j a  do Itaki p ó jd ę ,  a ż e b y m  j e m u  s y ­

na w i ę c e j  podbud/. i ła i moc mu dus z y  w i ę k s z ą  dała,  
a b y ,  w e z w a w s z y  na radę d ł u g o w ł o s y c h  A c h a j ó w ,  

p o w s t r z y m a ł  w s z y s t k i c h  z a l o t n i k ó w ,  k t ó rz y  mu z a ­

w s z e  t łuste bi j ą  b ar an y  i c i ąg n o n o g i e  rogat e  w o ł y .  

P o s z l ę  go  l e ż  do S p a r t y  i do p i a s cz y st e go  P y ł u ,  

d o w i e d z i e ć  s ię  o p o w r o c i e  m i ł e g o  oj ca,  jeś l i  g d z i e  
p o s ł y s z y ,  i a b y  o nim dobra s ł a w a  p o m i ę d z y  l udź ­

mi b y ł a . —
T a k  m ó w i ą c ,  pod nogi  u w i ą z a ł a  p i ękn e p e d y l e ,  

n i g d y  l i i eps uj ąc e  s ię ,  z ło te ,  które  j ą  n i os ł y  i po w o ­
d z i e ,  i po n i e s ko ń cz on ej  z i e m i ,  r a z em  z p o w i e w e m  

w i a t r u ;  w z i ę ł a  l e ż  do w al k i  z dat ną  w ł ó c z n i ę ,  ostrą 
m i e d z i ą  w  końcu o s ad z on ą,  c i ę ż k ą ,  w i e l k ą ,  m oc n ą,  

którą  n i s z c z y  s ze r eg i  m ę ż ó w  b o ha t e r ó w ,  i t ych,  na 

k t ó ry c h się g n i e w a  m o c n e g o  ojca córk a.  Zs tąpi ła

•i'
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ś pi e s z n i e  z w i e r z c h o ł k ó w  O l i m p u ,  i s tanęła  na z i e ­

mi  Itaki ,  w  krainie  do mu O d y s s c j a ,  na prog ’ll d z i e ­
dz i ńc a .  W  r ę ku  iniala mi edz i aną  w ł ó c z n i ę ,  b ęd ąc  

p odo bna  do gości a,  T a f i j c z y k ó w  r z ą d c y ,  IMcntcsa. 

Za st a ł a  także  z u c h w a ł y c h  z a l o t n i k ó w .  Ci  potem g r ą  
z  k a m y k ó w  p r z e d e  d r z w i a m i  b awi l i  s ię ,  s ie dz ą cy  na 

w o ł o w y c h  s kó ra ch,  k t óry ch  sami  p o z a b i j a l i ;  h e r o l ­

d o w i e  zaś  i ni i c z u j n i  s ł u ż ą c y  j e d n i  w i n o  w  kr at e­
rach Z  w o d i j  mi ęsz al i ,  d r u d z y  g ą b ka mi  o c z k o w a t c i n i  
s toł y  c z yś c i l i  i m ię s i w a  kładl i  i r oz d z i e l a l i .

T ę  daleko p i e r w e j  p o s t r z e g ł  b o s k o ks z ta ł t ny  T e -  
l einach:  s i edz ia ł  b o w i e m  m i ę d z y  za l ot ni kami ,  mi łe  

d r ę c z ą c y  s e r ce ,  d o m y s ł y  w  d u s z y  o w a l e c z n y m  o j c u  

c z y n i ą c ,  j eś l i  z ką d  p r z y c h o d z ą c y  z a l o t n i k ó w  z d o mu  

p r z e p ę d z i ,  i c z e ś ć  mi eć  b ę d zi e ,  i s w o j ą  maj ęt ności ą 

r o z r z ą d z i .  T a k  m y ś lą cy ,  p r z y  zal ot ni kach s ie dz ąc ,  
p o s t r z e g ł  M i n e r w ę .  S z e d ł  z araz  do b r a m y ,  za p r a ­
w ą  r ękę  uj ął ,  i w z i ą ł  mi edz ia ną  w ł ó c z n i ę ,  i do niej  

o d e z w a w s z y  s ię ,  l ecące  p o w i e d z i a ł  s ł o w a :  —  W i t a m  

c i ę ,  gościu!  B ę d z i e s z  mi le  od nas p r z y j ę t y .  J edn ak  
potćin obiad s k o ń c z y w s z y ,  p o w i e s z ,  c z e g o  ci p o ­

t r z e b a . — T a k  m ó w i ą c ,  p r o w a d z i ł ;  i ta za nim s z ł a  

P a l l a s  M i n c r w a .  Ci  kiedy j u ż  w e w n ą t r z  w y s o k i e j  
i z b y  b y l i ,  w ł ó c z n i ę  niosąc,  p ost awi ł  p r z y  w y s o k i m  

6l u p i e ,  w  mi ejs cu do c h o w a n i a  broni  p i ękn ie  w y r o -
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bi oućn i ,  g d z i e  l e ż  i imycl i  w ł ó c z n i  z dal cka  p r z e w i ­

du j ą c e g o  O d y s s e j a  w i e l e  s iało;  j ą  na stołku p r o w a ­
d z ą c y  p osa dz i ł ,  r o z w i n ą w s z y  p i ękn e p o k r y c i e , s z t u c z ­

nie w y r o b i o n e ;  pod nogami  z aś  s t o łe c ze k  był .  S o ­

bie b l i zk o  p o s t a w i ł  k r z e s ł o  u r o zm a ic o ne ,  osobno od 

i n n y c h  z a l o t n i k ó w ,  a by  g o ś ć ,  w o l n y  od p r z y kr oś c i  
ha ł as u,  k ie d yb y  b l i zk o  t ych z u c h w a ł y c h  b y ł ,  o bi a­
dem się  n a s y c i ł ,  i aby j e g o  w z g l ę d e m  o d d a l o n e g o  

ojca s ię  r o z p y l a ł .  S ł u ż ą c a  z aś ,  niosąc w o d ę ,  z n a ­

l e w k i  n a l e w a ł a  p i ę k n e j ,  z ł o te j ,  nad s r e br ną  m ie d ni ­

cą ,  dla umy ci a  s ię ,  i g ładki  p r z y  nim p o st a wi ł a  stół .  
C h l e b  ni osąc ,  s z a n o w n a  p o ł o ż y ł a  s za f ar k a ,  w i e l e  p o ­

k a r m ó w  p r z y d a w s z y ,  c hę tni e  dająca z t e g o ,  co b y ło .  

H e r o l d  l eż  c z ęs t o  do nich z b l i ż a ł  s ię  n a l e w a j ą c y  

w i n o .
W e s z l i  też z a l o tn ic y  z u c h w a l i .  Ci  potem p o r z ą d ­

k iem na kr zes łach i t ronach usiedl i .  H e r o l d o w i e  zaś  

i m w o d y  na r ę c e  n a l e l i ;  ch l eb  s ł uż ą c e  w  k o s z ac h  
p r z y n i o s ł y ;  a c h ł o p c y  kr at ery  napeł ni l i  napoj eni .  

C i  na p o k a r m y  g o t o w e ,  p rz ed  nimi  l e ż ą c e ,  r ę c e  w y ­
c i ąga l i .  L e c z  k i e dy  picia i j e d z e n i a  c h ę ć  sobi e  o d ­

jęli  z a l o t n i c y ,  im tedy w  my ś l i  inne r z e c z y  b y ł y :  

ś p i e w a n i e  i t ani ec .  T c  są b o w i e m  u c z t y  p r z y d a t k a ­

mi .  He ro ld  zaś  w  r ę c e  p iękną  c yt ar ę  F e m i e i n u  w ł o ­
ż y ł ,  kt óry  ś p i e w a ł  p r z y  zal otnikach z musu.  T e n
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tci ly  g r a j ą c y  z a c z ą ł  pi ękni e  ś p i e w a ć .  T y m c z a s e m  T e -  

leinack m ó w i ł  do hł ęki tnooki r j  M i n e r w y ,  b l izko  t r z y ­
m a j ą c  g ł o w ę ,  a b y  n i e  us ł y s z e l i  inni:— M i ł y  go śc iu!  

c h o ć  się na mnie  g n i e w a ć  b ędzi esz  za to, co  p o w i e m ,  

i m te r z e c z y  w  myśl i :  cyt ara  i pieśń.  Ł a t w o ,  p on ie ­

w a ż  obcą  maj ęt noś ć,  b e z k a r n i e  z jadają ,  mę ża ,  k t óre ­
g o  gd z i e ś  białe  kości  gni ją  od d e s z c z u ,  l eż ące  na 
l ą d z i e ,  albo w  mo rz u fala j e  p r z e w r a c a .  J e ś l ib y  

zaś  j e g o  do Itaki p o w r a c a j ą c e g o  z o b a c z y l i ,  w s z y s c y -  

b y  chciel i  l ż e j s z y m i  b y ć  w  nog ac h,  n i ż  b o g a t s z y m i  

w  z ło t o  i odz ien ie .  T e r a z  ten j a k  z g i n ą ł  n i e s z c z ę s u e m  
p r z e z n a c z e n i e m ,  ani  j aka  j e s t  nam p r z y j e m n o ś ć ,  j e ­

śli kto z z iems ki ch ludzi  i p o w i ć ,  ż e  p r z y j d z i e .  Z g i ­
n ął  b o w i e m  dz i eń  j e g o  p o w r o t u .  L e c z - n o  to mi  

m ó w  i rz ete lni e  p o w i e d z :  kto i z ką d j e s t e ś ?  g d z i e  

t w o j e  miasto i rodz i ce?  na j a k im statku p r z y b y ł e ś ?  

j a k  c ię  m a j t k o w i e  do Itaki p r z y w i e ź l i ?  i kto oni są? 

K i e  s ąd zę  b o w i e m ,  abyś  tu p i e sz y  m ó g ł  p r z y b y ć .  I 
o tein r o z p o w i e d z  mi p r a w d z i w i e ,  a b y m  d o b rz e  w i e ­
d z i a ł ,  c z y  p i e r w s z y  raz t u,  albo o j c o w s k i  goś ć  j e ­
s t e ś ?  bo wi el e  do n as zeg o domu p r z y c h o d z i ł o  m ę ż ó w  

i n n y c h :  p o n i e w a ż  i on m i ę d z y  l udźmi  się o b ra c a ł . —  

D o  l eg o  z n o w u  m ó w i ł a  z n o w u  b ł ę k i l no o ka  Mi-  

n e r w a : — W i ę c  j a  tobie te r z e c z y  rzete l ni e  o p o w i e m .  

M e nt e s  j a ,  mą dr e go  A i i chi al a  s z c z y c ę  się b y ć  s y n e m ,
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i n a d T a f i j c z y k a m i  ź c g l a r k ę  l ub ią cy mi  k r ó l u j ę .  T e r a z  

tu z o kr ęt em p r z y b y ł e m  i t o w a r z y s z a m i ,  p ł y n ą c  po 
c i cmi ićm m o r zu  i l o o b c y c b  l ud z i ,  do T e m e r y  p o  mi edź;  

w i o z ę  zaś  b ł y s z c z ą c e  ż e l a zo .  O k r ę t  ten mój  stanął  
na w i e j s k i e m  ustroniu dal eko od mi as ta ,  w  p orc i e  

Hi thros  p od  iNojein lasem z ar o s ł y m .  G o ś ć m i  j e d e n  
d r u g i e g o  o j c o w s k i m i  j e s t e ś m y  od d a w n a ;  j e ś l i  o to 

s t ar eg o s py ta s z  się L ae rt a  bohat era,  i dący  do n i e g o ,  
o k t ó r ym  m ó w i ą ,  ż e  n i g dy  do miasta nie p r z y c h o d z i ,  

l ec z  na osobności  na w s i  c i erp ień  d o z n a j e ,  z e  s tarą  

s łu ż ą c ą ,  która p rz e d  nim p o k ar m  i napój  k ł a dz i e ,  
k i edy  mu z m o r d o w a n i e  c z ł on k i  o b ej m i e ,  c z o ł g a j ą c e ­
mu się po o g r o dz i e  w i u n e m i  latoroślami  z a s a d z o n y m .  

T e r a z  zaś  p r z y s z e d ł e m :  d a w n o  b o w i e m ,  ż c  j u ż  o n 

jes t  w  k r a j u ,  s ą d zi ł e m ;  ale  teraz  g o  b o g o w i e  z d r og i  
s p r o w a d z a j ą .  N i e  u m a r ł  b o w i e m  j e s z c z e  na z i emi  

boski  O d y s s e j ,  ale g d z i e ś  j e s z c z e  j es t  z a t r z y m a n y  na 

s ze r ok i ćm m o r z u ,  na w y s p i e  z e w s z ą d  w o d ą  o bl anej ;  
u t r u d ny c h zaś  l udz i  z os t a j e ,  d z i k i c h ,  k t ó r z y  go  

g d z i e ś  n i c c h c ą c e g o  z a t r z y m u j ą .  J e dn ak  j a  t obi e  t e ­

raz  p r z e p o w i e d z i e ć  m o g ę ,  j a k  innie  to w  my śl  n i e­
śmiertelni  podaj ą,  i j . ik spełni  s ię ,  sądzę ,  nic będąc  

z ką di ną d ani w i e s z c z e m ,  ani  leż  z  p t ak ów  d o br ze  p o ­

z n a w a ć  umi ej ąc .  A n i  j u ż  d ł u g o  od miłej  o j c zy s t e j  

z iemi  odda lon y b ędzi e ,  c h o ć b y  n a w e t  ż e l a zn e  w i ę z y
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na sobi e  m i a ł ;  w y n a j d z i e  j a k  p o w r ó c i ć ,  p o n i e w a ż  

b a r d z o  j es t  p r z e m y ś l n y .  L e c z  to mnie  r ze te lni e  o p o ­
w i e d z ,  c z y  z s a m e g o  O d y s s e j a  talii syn j e s t e ś ?  B a r ­

d z o  b o w i e m  z g ł o w y  i p i ę k n y c h  o cz u do ni ego  po ­
d o b n y  j esteś:  p o n i e w a ż  tali c z ęs t o  o b c o w a l i ś m y  z so- 

bi|, nim on do T r o i  w y p ł y n ą ł ,  dokąd leż  inni  z A r -  

g i e j ó w  naj lepsi  na w k l ę s ł y c h  okrętach j e c h a l i . — T e j  
z n o w u  ro z są dn y  T e l c tn ac h  o d p o w i e d z i a ł : — W i ę c  ja  

t ob i e ,  g oś c iu ,  ba rd z o  r ze te lni e  p o w i e m .  Matka  ino- 

ja m ó w i  w p r a w d z i e ,  ż e  j a  j e g o  j es t em;  ale j a  nie 
w i e m ,  nikt  b o w i e m  j e s z c z e  s w e g o  r odu sam nie p o ­
z n a ł .  O  b oda jb yi n  b y ł  j a  s y u e m  s z c z ę ś l i w e g o  j a ­

k i e g o  m ę ż a ,  k t ó r e g o b y  starość w  maj ęt ności ach s w o ­

ich zastała;  t er az  z aś ,  który  n a j n i e s z c z ę ś l i w s z y  j e s t  -

z e  ś mi er t e l n yc h  l udz i ,  z  tego j a  ur odz i ł e m się,  p o ­
w i a d a j ą :  p o n i e w a ż  mnie  o to p ytasz  s i ę . —

D o  tego  z n o w u  m ó w i ł a  b ogi ni  b łęk i tnooka  Miner-  
w a : —  K ó d  t w ó j  b o g o w i e  nie b e z  s ł a w y  na p r z y s z ł o ś ć  

z o s t a w i l i ,  p o n i e w a ż  c iebie  takim z ro d zi ła  Pen el op a.  

L e c z - n o  o tern mnie  m ó w  i r o z p o w i e d z  s z c z e r z e :  
co  to za uczta?  j a k i e  to z e b r an i e  j e s t ?  c z y  tobie  c z e ­

g o  p o t r z e b a ?  u r oc z y s t o ś ć  to j ak a ,  c z y  w e s el e ?  p o ­
n i e w a ż  nie j e s t  s k ł a d k o w y  banki et .  T a k  b o w i e m  z u ­

c h w a l e  z n i e w a ż a j ą c y  zdają  s ię  b ie s i a do wa ć  w  domu;  

i mi a ł by  za z ł e  m ą ż ,  s zp e tn y ch  r z e c z y  w i e l e  w i d z ą c ,
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k t ó r y b y  r o z s ąd n y  tu p r z y  s z e d ł . — T e j  z n o w u  T e l e m a c h  
r os t ro pn y o d p o w i e d z i a ł : — Go śc iu!  p o n i e w a ż  inię o t o  

się p yt as z  i o tein r o z m a w i a s z ,  miał  n ie g d y ś  d o m  
ten b o g a t y m  i z n a k o m i t y m  b yć ,  póki  j e s z c z e  ó w  m ą ż  

m i ę d z y  s w y m  l udem z os t a w a ł ;  teraz zaś  i nacz ej  r z u ­
cil i  b o g o w i e ,  z l c  u r adz a j ąc ,  k t ó r z y  j e g o  n i e z n a n y m  

nad w s z y s t k i c h  l u dz i  uc z yn i l i .  B o  ani  ze  śmi er ci  j e ­

g o  t a k b ym  się n i c  s m u c i ł ,  j e ś l i b y  z  t o w a r z y s z a m i  

s w o i m i  p o l e g ł  na polach T r o j a ń s k i c h ,  albo w  r ę k u  
p r z y j a c i ó ł ,  p o n i e w a ż  w o j n ę  u k o ń c z y ł .  W t c n c z a s b y  

mu g r ó b  zrobi l i  w s z y s c y  A c h a j o w i e ,  i s y n o w i  s w e ­
mu w i e l k ą b y  s ł a w ę  z o s t a w i ł  na  p r z y s z ł o ś ć ;  teraz  
zaś j e g o  b ez  s ł a w y  I ł a r p i j e  p o r w a ł y ;  z ni kn ą ł  n i e­
z n a n y ,  n i e s ł y s z a n y ,  a mni e b o l eś ć  i p łac z  z os t a w i ł .  

A n i  j e s z c z e  j e g o  j e d n e g o  o p ł a k u j ą c ,  j ę c z ę :  p o n i e w a ż  
m n ie  b o g o w i e  i nne  p r z y k r e  z m a r t w i e n i a  dal i .  Ile 
b o w i e m  j e s t  l e p s z y c h  w ł a d a j ą c y c h  w y s p a m i ,  D u l i -  
chcin,  S a m e m  i l es i stym Z a c y n t e i n ,  i i le ich j e s t  w  g ó ­

rz ys te j  l taee  p a n uj ą cy c h,  ty le  ich udaje  się do mo jć j  
matki  i dom ni sz cz ą.  T a  ani o d m a w i a  n i e n a w i s t n e ­

g o  z amę śc i a,  ani końca  z ro b ić  nic  moż e;  ci  zaś  j e ­

d z ąc y  do m m ó j  r u j n u j ą ;  w k r ó t c e  r o z sz ar pi ą  i mnie  

s a m e g o . —
D o  t e g o ,  z l i t o w a w s z y  s ię,  m ó w i ł a  Pal las  Miner-  

w a;  —  ^ ¡e st e t y!  z a p e w n e  ba rdz o n i e o b ec n eg o  O dy s-
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s ej a  l obie  p ot rze ba,  k t ó r y b y  na b e z c z e l n y c h  zal otni ­
k ó w  rę c e  ¿ ciągnął .  J eś l i by  b o w i e m  teraz  p r z y c h o ­

d z ą c y  w  p i e r w s z y c h  d r z w i a c h  s t an ą ł ,  ma jąc  (opór 

i tar cz ę  i d w i e  w ł ó c z n i e ,  będąc  takim,  j a k i m  go j a  
p i e r w e j  w i d z i a ł ,  w  domu moi m pi ją ce go  i b a w i ą c e g o  
s i ę ,  z  E G r y  p r z y c h o d z ą c e g o  od l la  M e r m e r y d y  ( j e ź ­

d z i ł  b o w i e m  lain na s z y b k i m  okr ęc i e  O d y s s e j ,  z a ­
p r a w y  śmi er ci ono śnej  s z u ka ją c ,  a by  mu b ył a  do na­

m a s z c z e n i a  s tr za ł  mi edz i ą  okut ych ;  ale ten j e m u  nic  

d a ł ,  p o n i e w a ż  b o g ó w  się ba ł  z a w s z e  b ę d ąc y ch ;  ale 

o j c i ec  j e m u  dał  mó j ,  mocno go  b o w i e m  kochał ) ,  ta­
k i m b ędąc ,  j e ś l i b y  się mi ędz y  zalotnik!  w m i ę s z a ł  O -  
d y s s e j ,  w s z y s c y  p rę dko -ś mi er t ny mi  i g o r z k o - ż e n n y -  

m i b y  się stali .  L e c z  to w p r a w d z i e  od b o g ó w  w o l i  
z a l e ż y ,  c z y ,  p o w r ó c i w s z y ,  zemści  s ię ,  albo leż  nie,  

W s w o i m  domu;  tobie zaś  p omy śl eć  r a d z ę ,  j a k b y ś  

z a l o t n i k ó w  z  mi esz ka ni a  m ó g ł  w y p c h n ą ć .  A l e - n o  
t er az  u w a ź  i rad moich nic z ani edbaj :  j u t r o  na z e ­

b r an i e  z w o ł a w s z y  b oh a te r ów  A c h a j ó w ,  p o w i e d z  m o ­
w ę  do w s z y s t k i c h ;  b o g o w i e  zaś niech ś w i a d ka m i  b ę ­

dą.  Z a lo tn iko m do s w o i c h  d z i e ł  ro z e j ś ć  się każ.  C o  

do matki  zaś ,  j eś l i  się j ć j  umysł  skłania do ożenienia,  

niech p o w r ó c i  do domu oj ca  w i e l e  m o g ą c e g o .  Ci  

zaś  w esele  zrobi ą i zbiorą  dary  ba rdz o w i e l k i e ,  j ak i e  

z w y c z a j n i e  mi jćj  córce  t o w a r z y s z ą .  Tobie s amemu
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r oz sądn ą dam ra dę ,  j e ś l i  us łuchas z:  okręt  p r z y g o t o ­

w a w s z y  od d w u d z i e s t u  w i o s e ł ,  j a k i  n a j l e p s z y ,  j e d ź  
d o w i e d z i e ć  się o oj cu d ług o n i e o b e c n y m ,  jeśl i  kto 

tobie  z ludzi  p o w i e ,  c z y  w i e ść  od J o w i s z a  u s ł y s z y s z ,  
która naj ba rdz ie j  s ł a w ę  l udz i om niesie.  N a p r z ó d  

j e dź  do P y ł u  i pytaj  się Ne st ora  boskiego;  z laintąd 
do S p a r t y  do św i a l ł o w ł o s e g o  Me ne la j a:  len b o w i e m  

ostatni  p o w r ó c i ł  z  A c h a j ó w  z b ro j ą  o d z i a n y c h .  1 
j e ś l i  o oj ca  ż y c i u  i p o w r o c i e  u s ł y s z y s z ,  w t e n c z a s ,  

c ho ci aż  d r ę c z o n y ,  j e s z c z e  rok w y t r z y m a s z ;  jeś l i  zaś
0 u m a rł y m  p o s ł y s z y s z  i j u ż  n i eb ę dą cy m,  p o w r ó c i w ­

s z y  p ol em do mi łe j  o j c z ys t e j  z i em i ,  grób j e m u  usyp,

1 p o g r z e b  ba rdz o o ka za ł y  s p r a w ,  i m ę ż o w i  matkę  
daj .  L e c z  ki edy  te r z e c z y  s p eł n is z  i z r o b i s z ,  r o z w a ż  

potem w  d u s z y  i w  myś l i ,  j a k b y ś  z a l o t n i k ó w  w  do ­
mu  t w o i m  m ó g ł  p oz ab i j ać ,  c z y  podstępem c z y  j a w ­

nie.  A n i  też tobie na l eży  dz iec i nne mi  r z e c z a m i  ba­

w i ć  s ię ,  p o n i e w a ż  j u ż  nie t a ki ego  w ieku  j es teś .  A l -  
b o ż  nie  s ł y s z y s z ,  j ak ie j  s ł a w y  n a b y ł  m i ę d z y  w s z y s t ­

kimi  l ud ź mi  bos ki  O r c s l ,  źc  z abi ł  o j c o b o j c ę  Eg is t a  

p o d s t ę p n e g o ,  kt óry  inu ojca s ł a w n e g o  b \ ł  z abi ł ,  i  
ty p r z y j a c i e l u  (b a rd z o  bow iem w idzę  cię  p i ękn ego  i 

W ys o k i e g o )  o d w a ż n y m  bą dź ,  a ż e b y  kto o tobie i z p o ­

t o m ny c h  d o br ze  p o w i ed zi a ł .  A l e  ja do s z y b k i e g o  j u ż  

okrętu p ó j d ę ,  i do t o w a r z y s z ó w ,  kt órzy  g d z i e ś  nic-
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c i e r p l i w i  są na mn i e  c z ek a j ą cy .  T y  zSś sam miej  

s t arani e  i s ł ó w  moich nie z a n i e d b a j . —
T e j  z n o w u  T e l e m a c h  r os t ro p ny  o d p o w i e d z i a ł : —  

G o śc i u !  z a p e w n e  te r z e c z y  p r z y j ac i e l sk o  my śl ący  mó ­
w i s z ,  j a k  o jc iec  do s w e g o  syna:  i j a  n i g d y  o nich nie 

z a p om nę .  L e c z - n o  teraz  z at r z y m a j  s i ę ,  choc i aż  
ś p i e s z ą c y  się do d r og i ,  a ż e b y ś  w y k ą p a n y  i u p r z y j e m ­

n i on y  w  miłćin s e r cu ,  dar ma j ąc ,  do okrętu p os ze d ł ,  
b ę d ą c  w  d u s z y  u c i e sz on y ;  dar  s z a c o w n y ,  bardzo  
p i ę k n y ,  który  lobie  do s c h o w a n i a  ode innie b ędz i e ,  
j a k i  p r z y j a ź n i  g o s p o d ar ze  goś ci om da ją . —

T e g o  z mi en i ł a  polćm bogini  błęk i tnooka  Miner-  
w a : — Ni e z a t r z y m u j  mnie  teraz d łu ż ej ,  do drogi  ś p i e­
s z ą c e g o  się.  D a r  zaś ,  j a k i  dać mnie  p rz y j ac i e l sk ie  

s er ce  tobie k aż e,  z n o w u  p rz y c h o d z ą ce m u  da sz ,  a b ym  
do domu odni ós ł ,  i b ar dz o  p i ę kn y  w y b i e r a j ą c ;  dla 

c i eb ie  zaś będzi e  g o d n y m  w z a j e m n o ś c i . —
T a  tedy tak m ó w i ą c ,  odesz ł a  b ł ęk i tnooka  Mi ncr-  

w a ;  j a k o  ptak anopea prz el ec i ał a;  temu z aś  w u my s ł  
w ł o ż y ł a  moc i o d w a g ę ;  p rz y p o mn i a ł a  mii też  ojca 

bardzi ej  j e s z c z e ,  j a k  p rz edt em.  T e n  w  d u s z y  s w e j  

r o z m y ś l a j ą c y  z d umi a ł  się w  u m y ś l e :  domy śl ał  się  
b o w i e m ,  że b ó g  b y ł ,  i z ar az  do z a l o t ni k ów  p os zed ł  
r ó w n y  bo go m mą ż.  T y m  zaś  ś p i e w a k  s ł a w n y  ś p i e ­

w a ł ,  i oui  w  mi lcz en iu  s iedz i el i  s łucha jąc y.  T e n  imhttp://rcin.org.pl
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A c h a j ó w  p o w r ó t  o j ) i ewa ł  s m u t n y ,  1»tory ¡111 z T r o i  

s p r a w i ł a  Pa l l as  M i n e r w a .  T e g o  pieśń boską  z w y ż ­
s z y c h  p o k o j ó w  w  d u s z ę  p r z y j ę ł a  córka l k a r e g o ,  r o ­

z umn a P c n c l o p a ;  po w y s o k i c h  ws c ho d ac h  z e s z ł a  z s w e ­

g o  p o k o j u ;  nie s ama,  r a z em  za nią i s ł u ż ą c e  d w i e  
p o s z ł y .  T a  ki edy  do z a l o t n i k ó w  p r z y s z ł a ,  boska k o ­

bieta,  s tanęła  p r z y  d r z w i a c h  i z b y  g r u n t o w n i e  z r o ­

b io ne j ,  przed ob l i cz e m t r z y m a j ą c  c ienką z as łonę ;  s ł u ­

ż ą ce  zaś  u w a ż n e  po obu s tronach p rz y  niej  s tał y.  
R o z p ł a k a w s z y  się potem,  m ó w i ł a  do boski ego  ś p i e­
w a k a : —  F e m i l  w i e l e  także  i n ny c h pieśni  ludzi  c z ar u ­

j ą c y c h  u mi e sz ,  o dz i eł ach ludzi  i b o g ó w ,  kt óry ch  
w s ł a w i a j ą  ś p i e w a c y .  Z t y c l i  j e d n ę  im ś p i e w a j  p r z y  

nieb s i e d z ą c y .  O n i  zaś w  mi l cz en iu  niech w i n o  pi ją.  

T ę  z o s t a w  pieśń s mut ną,  która mni e z a w s z e  w  p i e r­
siach mi ł e  s er ce  ro zdz i er a :  p o n i e w a ż  mni e n aj b ar ­
dz i ej  dot knęł a ż a ł o ść  n i e za po mn ia n a.  P o  takiej  b o ­

w i e m  g ł o w i e  tęsknię ,  pami ęt aj ąc  z a w s z e  na mę ż a ,  

k t ó r e go  s ł a w a  s ze r ok a  w  H e l l a d z i e  i pośród A r g u . —  
D o  tej zaś  T c l c m a c l i  r os t ro p ny  n a p r z e c i w  p o w i e ­
d z i a ł : —  Ma tk o moja!  c z e mu  nie  p o z w a l a s z  mi ł emu 

ś p i e w a k o w i  b a w i ć  się,  g d z i e  go  myśl  p ob ud z a?  Ni e  
ś p i e w a c y  w i n n i ,  ale  g d z i e ś  J o w i s z  w i n i e n ,  który  

to daj e  m ę ż o m  z d o l n y m ,  j ak  chc e  każdemu' .  T e m u  

nie mo ż n a  mieć za  z ł e ,  ż e  D a u a j ó w  n i e s zc z ę s n y  los
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o p i e w a .  T ę  b o w i e m  pieśń b ardz ie j  c h w a l ą  l udz ie ,  
która  dla s ł ucha jąc ych  n a j n o w s z a  j est .  T o b i e  zaś  

n iech ma o d w a g ę  s er ce  i u my s ł  p o sł u c h a ć :  nic  sam 

b o w i e m  O d y ss e j  s traci ł  dz i eń  p o w r o t u  w  T r o i ;  w i e l e  
i i nny c h m ę ż ó w  z g i n ę ł o .  L e c z  do p ok oj u  idąca o 

s w o i c h  robotach miej  s t a r an i e ,  o tkaniu i p r z ę d z e ­
ni u,  i s ł u ż ą c y m  r o z k a ż  w z i ą ć  się do r ob ot y;  r o z m o w a  

zaś  m ę ż c z y z n  b ę d z i e  z a j ę c i e m ,  a n aj bardz ie j  moj em:  

t eg o b o w i e m  w ł a d z a  j e s t  w  d o m u . —
T a  z a d z i w i o n a  z n o w u  do pokoj u p o sz ł a  : s yna  

b o w i e m  rost ropna  m o w a  w  umyś le  j e j  u t kw i ł a .  
W s z e d ł s z y  do w y ż s z y c h  p o k o j ó w  z c  s łuż ące mi  ko ­

bi et ami ,  płakała  potem po O d y s s e j u ,  m i ł y m  m ę żu ,  
aż  jej sen p r z y j e m n y  na p o w i e k i  rzuci ła  błęk i tnooka  

M i n e r w a .  Z a l o t n i c y  zaś ha ł as owal i  po c ienistej  i z ­
bie,  i k a ż d y  p r z y j e m n ć m  z n a j d y w a ł  b y ć  mę że m Pc- 
n e l o p y .  D o  tych T e l e m a c h  ro s lr op n y  z a c z ą ł  lak m ó ­
w i ć : — Matki  moj ej  z a l o tn ic y ,  z u c h w a l e  i z  k r z y w d ą  
po st ę pu ją c y!  ter az  b ies iadując,  c i e s z m y  s i ę ,  a hałasu 

niech nie b ę d z i e :  p o n i e w a ż  p ięknem to j es t  p o s ł u ­
chać  ś p ie wa ka  takiego,  j a k i m  l e n  j es t  do b o g ó w  z g ł o -  

su p o d ob ny .  J ut ro  zaś na z ebr ani e idący  z as i ądz ie ­
m y  w s z y s c y ,  a b ym  w a m  b ez  ż adn eg o w z g l ę d u  te 

s ł o w a  p o w i e d z i a ł : — W y j d ź c i e  z me g o domu;  innych 

t eż  biesiad s zu k a j c i e ,  w a s z  majątek j e d z ą c y ,  naprze-
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mian po w a s z y c h  domach.  A  j eś l i  w a m  to z d a j e  się 
p r z y j e i n n i e j s z e m  b y ć  i l eps zćm , męża j e d n e g o  d o ­
statki  b e z ka r n i e  n i s z c z y ć ,  r o z e r w i j c i e ;  j a  zaś b o g ó w  

na p o mo c  w e z w ę  z a w s z e  b ę d ąc y ch ,  jeś l i  b i ed y  J o ­
w i s z  da,  ź e  o dp ł ac o ne  dz i eł a  b ę d ą ;  n i ez c m s z e z e n i  

l eź  potćm w  w a s z y c h  domach p o g i n i c c i c . — Tal ;  m ó ­
w i ł ;  oni  zaś  w s z y s c y  z ęba mi  usta ś c i s n ą w s z y ,  z a d z i ­

w i a l i  się nad T e l e ma eh oi n ,  że  śmi ał o m ó w i ł .  D o  l e ­

g o  z n o w u  A n t y n o j  o d e z w a ł  s ię,  E u p i l e j a  s y n : — T c -  
l emacbu !  z a p e w n e  cię  sańii b o g o w i e  uczą  b y ć  w y -  
s o h o m ó w n y m ,  i ś mi ał o p r z e m a w i a ć ,  ż e b y  ciebie  
w  oblanej  naokoł o w o d ą  Itace królem nie z ro b i ł  t iro- 
nion,  co tobie  z rodu o j c ows l . i ćm jest .— T e m u  z n o ­

w u  T e l e m a r k  r os t ro pn y o d p o w i e d z i a ł : —  A n t v n o j u !  

z a p e w n e  w e ź m i e s z  innie za z łe ,  co p o wi e m ;  j e d n a k  
ch c ia ł by m to, j e ś l i b y  J o w i s z  dał ,  o t rz ym ać .  A l b o ż  
m y ś l i s z ,  ź e  to j e s t  n aj go rs zć i n  m i ę d z y  l u dź mi ?  nie 

j e s t  b o w i e m  to z ł e m  czćin  , k r ó l o w a ć .  Z a ra z  j e m u  
dom b o g a t ym  staje  s i ę ,  i sam s z a c o w n i e j s z y m .  A l e  

k r ó l ó w  A e h a j o w i e  mają  i w i e l u  i nny ch  w  Itace mo ­

rz em obl ane j ,  m ł o d y c h  i s tarych;  z tych który  to tak­
że  mieć będzie :  p o n i e w a ż  umarł  boski  O d y s s e j ;  a j a  
domu panem b ędę  mo j eg o ,  i s ł u g ,  których dla mnie  

z d o b y ł  boski  O d y s s e j . —  D o  lego  z n o w u  E u r y m a c h ,  

P o ł y k a  s y n ,  n a p r z e c i w  od ez wa ł  się;  T e l e m a r k u !  za-
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p e w n e  le r z e c z y  na ł o ni e  b o g ó w  leżą , kto w  m o ­

r z e m  oblanej  Itace k r ó l o w a ć  nad A c b a j a m i  bę dzi e ;  

maj ęt ność  z aś  s w o j ę  miej  sam i w  domu s w o i m  bądź  

panem.  Ni e p r z y j d z i e  b o w i e m  ten m ą ż ,  k l ó r yb y  c i e ­
bie  n ie ch e ąe e go  g w a ł t e m  z posiadłości  w y z u ł , póki  

j e s z c z e  Itaka z ami e s z k a n a .  L e c z  chcę  c i ebi e,  do bry  
p r z y j a c i e l u , w z g l ę d e m  gościa  się s pyt ać :  zkąd ten 

m ą ż ?  z j a k i e j  s z c z y c i  się b y ć  z i e m i ?  g d z i e  ród j e g o  

i o jczy st a  rola? A l b o  w i a d o m o ś ć  j a k ą  o n ie ob ec n ym 
o jcu  niesie? albo o w ł a s n y  s w ó j  d ł u g  do po mi na j ąc y  
s ię  tu p r z y c h o d z i ? J ak  śpie szni e  z a r az  ods zedł ;  ani  

c z e k a ł ,  a b y  g o  p oznano:  nie do z ł e g o  b o w i e m  z w e j ­
r ze ni a  j es t  p o d o b n y  D o  tego T e l e m a c h  ros tropny

n a p r z e c i w  m ó w i ł : — Ei i ry ma c bu!  z a p e w n e  p o wr ót  z g i ­

nął  ojca mo jeg o;  ani  w i ę c  w ia do mo ś ci  j e s z c z e  s ł u ­
c ha m,  j e ś l i b y  zkąd p r z y s z ł a ;  ani na w i e s z c z b ę  u w a ­

gi  nie z w r a e a m ,  o którą matka,  w i e s z c z a  do domu w e ­
z w a w s z y ,  w y p y t u j e  s ię .  G o ś ć  zaś len mój  o j c o w ­

ski z T a f i i  j e s t ,  Me nt es ,  A u c b i a l a  d o ś w i a d c z o n e g o  
s z c z y c i  się b y ć  s y n e m ,  i T a f u  m ie sz ka ń ca mi  ż e g l u g ę  
l u bi ący mi  r z ą d z i . —

T a k  m ó w i ł  T e l e m a c h ;  w  d u s z y  z aś  nieśmiertelną 

b o gi n i ę  p ozn ał ,  (ii zaś  do tańca i do miłej  pieśni  

w r ó c i w s z y ,  bawi l i  s ię,  i cz ek al i ,  póki  w i ec zór  n ade j ­

d z ie .  Im l eż  b a w i ą c y m  się c z ar n y  w i e c z ó r  nads zedł .

22
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W t e n c z a s  d l a sp a ni a  szl i  do i lonm k a ż d y .  T el ei nac l i  

z a ś ,  g d z i e  j e m u  pokój  b ar dz o  p i ękny  od dz i ed z iń c a  
w y s o k i  b y ł  z b u d o w a n y ,  w  mi e js c u  z e w s z ą d  w i d o k  

ma j ą c e m ,  tam do s p o c z y n k u  p o s z e d ł ,  w i e l e  w  d u s z y  

r oz m y ś l a j ą c .  Z a n i m  r a z e m  pal ące  się ł u c z y w o ,  z n a ­
j ąc a  d o br e  r z e c z y ,  niosła  E u r y k l e a ,  O p a  córka Pi- 

s e n o ry d y.  T ę  n i e g d y ś  L a e r t  kuj>ił s w o j ą  ma j ę t n o ­
ścią,  n iedor os łą  j e s z c z e  będącą ,  i d w ó d z i e s l u  w o ł ó w  
w a r t o ś ć  dał ;  r ó w n i e  też j ą  z e  s kr omną  ż on ą p o w a ­

ż a ł  w  d o mu ;  w  ł o ż u  n i g dy  się j e j  nie t knął ;  g n i e w u  
uni kał  ż o n y .  T a  j e m u  r az em palące się błon ki n io ­

s ł a,  i j e g o  n a j w i ę c e j  z e  s ł u ż ą c y c h  kochała  i w y k a r -  

iniła ma leń ki m b ęd ąc e go .  O t w o r z y ł  d r z w i  pokoj u 
g r u n t o w n i e  z r o b i o n e g o ,  siad! na ł ó ż k u ,  mi ękki  z dj ą ł  

chi ton,  i len s tar us zce  rostropnej  r zuc i ł  w  ręce .  T a ,  
z ł o ż y w s z y  i o c z y ś c i w s z y  chi ton i na kołku z a w i e ­
s i w s z y  p r z y  t o c z on em  ł ó ż k u ,  w y s z ł a  z p o ko ju;  dr zw  i 

zaś p r z y c i ą g n ę ł a  srebrnein ko łk i em i na n i em kl ucz  

r z e m y k i e m  z a w i e s i ł a .  T u  011 noc  całą,  o k r y ł y  o w c y  
w e ł n ą ,  myśl i !  w d u s z y  s wo j e j  o d r o d z ę ,  którą radzi ła  
M i n e r  w a .
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X I Ę G A II.
M i e s z k a ń c ó w  I t a k i  z e b r a n i e .  T e l e -  

m a c h a  p o d r ó ż .

J \ . i e d y  rano rodząca  się zajaśniała r ó ż o w y c h  pal ­
c ó w  z o r z a ,  w s t a ł  z  ł óżk a  Od y ss e ja  ko ch an y s yn,  su- 

l inie w d z i a w s z y ;  na rami ę w ł o ż y ł  ostry  pałasz;  pod 

m oc n e  nogi  u w i ą z a ł  p i ękn e pcdy le ;  i w y s z e d ł  z p o ­
koj u do boya w  obeo p o d ob ny .  Z a r a z  he rol dom d o ­

n o śn eg o  g ł osu ka zał  o b w o ł a ć  z ebr ani e  d ł ug ow ł o s yc h  

A c h a j ó w .  Ci  o b w o ł y w a l i ,  tamci  zaś  zbieral i  się b a r­
dz o prędko.  L e c z  ki edy  się zebral i  i raz em w s z y s c y  
b y l i ,  p osz ed ł  na zeb ran ie .  W  ręku miał  mi edz i aną  
w ł ó c z n i ę .  N i e  sam j e d e n ,  raz em za nim p sy  s zy bk o-  

n o g i e s z ł y .  B o s k i  zaś w d z i ę k  na niego rozlała  Mi ner -
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vva. JNad nim p r z y c h o d z ą c y m  w s z y s t e k  lud z dumi e­

w a ł  się.  Us ia dł  u a o j c o w s k i ć m  mi e j sc u ,  i s t a r z y  mu 
ustąpi l i .  D o  tych potem bohat er  . Eg i p t i  z a c z ą ł  m ó ­

w i ć ,  k t ó ry  już  od starości  k r z y w y  był  i b ar dz o  wi e l e  

r z e c z y  z na ł .  ł j e g o  b o w i e m  syn razem z boski m O -  

d y s s e j em  do T r o i  w  p i ękne  konie  obfitej na w k l ę ­
s ł ych p o je c ha ł  b y ł  o kr ęt ach,  A n t y  i' w o j o w n i k ;  t ego  
zaś dz ik i  z abi ł  C y k l o p  w  j as kini  w y d r ą ż o n e j ;  osta­

tnią l eż  sobie  p r z y g o t o w a ł  ucztę.  T r z e c h  j e s z c z e  

miał  i n n yc h;  i j e d e n  z zal otni kami  prz es t aw ał :  E u-  
r y n o m ;  d w a j  zaś z a w s z e  o j c o w s k i c m i  z a j m o w a l i  się 

dz ie ł ami .  L e c z  j e d n a k  i tamtego nie z a p omi na ł ,  p ł a­

c z ą c y  i s m u c ą c y  się.  D o  tych on,  ł z y  w y l e w a j ą c ,  o- 
d e z w a ł  się i mów ił: —  P os ł u c h aj c i e  mnie  teraz ,  Itaki 

m i e s z k a ń c y ,  co wai n p o w i e m .  A n i  b o w i e m  z eb r a­

nia n i gdy  nic  b y ł o ,  ani p o s i e d z e ń ,  odkąd O d y s s e j  
b os ki  w y j e c h a ł  na w k l ę s ł y c h  okrętach.  T e r a z  zaś 
kto tu z e b r a ł ?  k o g o  taka potrzeba  d o t k n ę ł a ,  albo 

z  m ł o d y c h  m ę ż ó w ,  albo kt ó rz y  starsi  w i e k i e m  są? 

albo w i a d o m o ś ć  j a k ą  us ł ys za ł  o w o j s k u  p r z y c h o d z ą -  

c e m ?  O  tej niech w a m  j as no  p o w i e ,  kiedy p i e r w s z y  
się d o w i e d z i a ł .  A l b o  o innej  j a k ie j  pub l i cz ne j  r z e ­
c z y  ra dz i  i m ó w i ?  Z a c n y m  mi b y ć  on z daj e  się i 

u ż y t e c z n y m .  O b y  j e m u  s amemu J o w i s z  dobro z e ­

słał ,  j a k i e g o  w  d u s z y . S w o j e j  p r a g n i e . — T a k  m ó w i ł .
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C ie s z \  1 się zaś  z m ó w i e n i a  O d y ss e ja  m i ł y  s yn;  ani  

j e s z c z e  d ł u g o  s i edz i ał :  p ragnął  b o w i e m  z ab ra ć  g ł os ;  
stanął  pośród z ebr ani a;  bij mu do ręki  podał  l ierold 

P i s e n o r ,  r oz s ąd n e  r z e c z y  z n a j ąc y .  N a p r z ó d  polem do 
starca  z w r a c a j ą c  s ię ,  m ó w i ł : — St a rus z ku!  ni edal cbo 

m ą ż  ten ( w kr ó t c e  i sam bę dzi es z  w ie dz i a ł ) ,  który  luil 

z eb r a ł e m .  N a j b a r d z i e j  b o w i e m  mnie  bol eś ć  dol yba.  

A n i  w ia do mo ś ci  j a k ie j  o w o j s k u  p r z y c h o d z ą c e m  nie 
s ł y s z a ł e m ,  bt órą by m w a m  j a s n o  o p o w i e d z i a ł ,  biedy- 
b y m  p i e r w s z y  d o w i e d z i a ł  się;  ani l eż  o p ubl icz nej  

j a b i ć j  innej  r z e c z y  ra dz ę  i m ó w i ę ,  ale o moj ej  w ł a ­

snej  p o t r z e b i e ,  j a b i e  mnie  z łe  w  dom w p a d ł o ,  po ­
d w ó j n e :  j edno,  ż c  ojca w a l e c z n e g o  s tra ci ł em,  który  

n i e g d y ś  u w a s  t yel iże  s am yc h k r ó l o w a ł ,  i j a k  ojc iec  

ł a g o d n y  by ł ;  (eraz zaś d r u gi e  daleko w i ę k s z e ,  które  
p rę d k o  dom c a ł y  z u p e ł n i e  z n i s z c z y  i z a so b y  życ ia  

c a ł k ie m z g ub i .  Na  matkę mo ję  za l ot ni cy  n a s t a l i , 

p o mi m o  j e j  c h ę c i ,  tych m ę ż ó w  kochani  s y n o w i e ,  
k t ó r z y  tutaj  są naj leps i .  Ci  do ojca domu lękają się 
i ś ć ,  a by  on sam w y p o s a ż y ł  c ó r k ę ,  i dał  koi nuby  

z e c h c i a ł ,  i k tó r y b y  j e m u  p r z y po d ob a  j acy  się p r z y ­

s z e d ł .  Ci  do m o j e g o  domu c h o d z ą c  codzi enni e,  w o ł y  

b i j ąc  i o w c e  i t łuste  k o z y ,  bies iadują i pi ją c z a r n e  
w i n o  n ada re mn ie .  W i e l e  też  r z e c z y  n i s z c z y  się.  
N i ć m a  b o w i e m  m ę ż a ,  j a k i m  b y ł  O d y s s e j ,  a b y  z łe
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dii domu o d p ę dz i ł .  M y  z aś  nic  t acy  j e s z c z e ,  a ż e b y  

o d pę dz i ć .  P e a n i e  i na potćin g uuś ni  bę d z i e m y  i do 

w a l k i  ni ezdatni .  Z a p e w n e  zaś o d p ę d z i ł b y m ,  j e ś l i b y  
mni e  moc do lego  b y ł a .  J u ż  b o w i e m  nie do w y t r z y ­

mania r z e c z y  się d z i a ł y ,  ani j n ż  p r z y st o jn ie  do m mój 
z g i n ą ł .  M i e jc i e  to za z łe  i w y  s ami ,  i w z g l ą d  m i e j ­

cie  na i n n y c h  s ąs iedzki ch l udz i ,  k t órz y  w o k o ł o  nas 

mi esz ka ją ;  b o g ó w  też  lękaj ci e  się g n i e w u ,  a b y  c z e ­

go  dla w a s  nie  o dmi eni l i ,  za  z łe  dz i e ł a  r o z g n i e w a n i ,  

l i l a g a m  w a s  i na J o w i s z a  i na T e m i d ę ,  która ludzi  

zebrani a i r oz p r a s z a  i u s ta na wi a ,  p o w s t r z y m a j c i e ,  

p r z y j a c i e l e ,  i p o z w ó l c i e  innie  s amemu j ed n e m u  s m u ­
tnym ż al em n i s z c z y ć  s ię.  C h y ba  mój  ojc iec  w a l e c z n y  

O d y s s e j ,  n i e p r z y j a z n y m  bę dąc ,  z ł e g o  co z r o bi ł  p i ę k ­
nie obó tym A c h a j o m .  Z a  to się m s z c z ą c ,  ż le  mi r o ­

bicie  n i e p r z y j a ź n i ,  tych podbudz aj ąc .  M n i e  zaś le- 

p i ej by  b y ło ,  a by śc ie  w y  pojedl i  i z a p as y  i p r z y c h ó d .  
J eś l i by śc ie  w y  j e d l i ,  m o ż e b y  kiedy i o d w e t  był .  Pó- 

t y b y ś m y  b o w i e m  w  mieśc ie  nalegal i  m o w ą ,  o s w o j e  

się r z e c z y  d o p o m i n a j ą c ,  p ok ib y  w s z y s t k o  b y ł o  o d ­

dane.  T e r a z  z aś  d a r e m ne  boleści  innie w r z u c a c i e
w  d u s z ę  T a k  m ó w i ł  z a s m u c o n y ,  i kij na z i emi ę

r z u c i ł ,  ł z ami  się z a l a w s z y .  L i t o ść  zaś w z i ę ł a  lud 

ca ł y .  T u  inni  w s z y s c y  w  mi lcz en iu  b y l i ;  ani  kio 

ś m i a ł T e l c i n a c k o w i  s ł o w a m i  o d p o w i e d z i e ć  p r z y kr e mi .
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A  u (vu oj z.aś sam ¡eden z mi eni aj ąc  j o g o ,  m ó w  ił: —  T c -  

Ic mac li i i  w ysokouiów ny!  w  gniew i«1 n i e p o h a m o w a n y !  

eo p o w i e d z i a ł e ś ,  nas z a w s t y d z a j ą c ?  C h c i a ł b y ś  nas 

ha ńbą  dot knąć.  W z g l ąd em ciebie  nie z a l ot ni cy  A -  

c h a j ó w  są w i n n i ,  a!e kochana inalha,  która ba rdz o 

c h yt rą  być  uinić.  J u ż  b o w i e m  trzeci  j es t  rok,  w hr ół -  
ee  c z w a r t y  b y d z i e ,  odkąd ł udz i  u m y s ł  w piersiach 

A c h a j ó w .  W s z y s t k i m  c z y n i  n a dz i e j v  , i p rz y r z e k a  

■ n y ż o w i  k a ż de mu ,  posłańca w y s y ł a j ą c ;  myśl  zaś j e j  
i n ny c h  r z e c z y  żąda.  'Ja j e s z c z e  inny ten podstyp 

w dus z y  w y m y ś l i ł a :  o s n u w s z v  w i e l k i e  p ł ót no ,  w  do­

mu tkała,  c i eńk ie  i ba rdz o dł ug i e;  nam zaś m ó w i ł a :  —  

M ł o d z i e ń c y !  za l ot ni cy  m o i !  p o n i e w a ż  umarł  boski  

O d y s s c j ,  c z ek a j c i e  w w a s z y m  pośpi echu do o ż e n i e ­
nia siy ze  mn ą,  póki fan os s ko ńczy ,  ż eby  mnie n ada ­

r e mn i e  nie zg i nył a  p r z y d z a ,  na p o g r z e b  dla L ac r la  

b o h a t e r a ,  k i e dy  go  s mut ne  z ab i er ze  p rz e z na c z e n i e  

na d ł ug o  kładącej  śmi erc i ,  a że by  mni e  która z kobiet  

A c b a j s k i c b  nie w ż  yła za z łe ,  j eś l iby  licz. p okry ci a  
l e ż a ł  w i e l e  p os i adający .  —  T a k  m ó w i ł a ;  w nas zaś 

l eg o  u s ł uch ał  u m y s ł  w s p a ni a ł y .  1 tu w e d n i e  w p r a w ­
d z ie  tkała w iclką tkaniny ,  nocami  z as ro*. rabtała,  jak 

ś w i a t ł o  p r z y n o s z o n o .  T a k  przez, t rz y  lala u k r y w a ł a  

siy p o d s l yp em i w m a w i a ł a  A c b a j o m .  A l e  kiedy c z w a r ­

ty p r z y s z e d ł  rok,  i n a d e sz ły  g o d z i n y ,  w t e n c z a s  kló-
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raś z kobi et  pow ¡odzi ał a,  której  lo d ob rz e  w i ad o m o  

b y ł o ,  i j ą  zas ia l i śmy  rozrabiając. )  p iękną  t kani nę .  I 

tal; j ą  s k o ń c z y ł a ,  ch oć  ni echc ąco,  z uiusein.  T o b i e  
zaś tal: z al ot nicy  o d p o w i a d a j ą ,  a że b yś  sam w i e d z i a ł  

w  s w o i m  u my ś le  i w i e d z i e l i  lal .że w s z y s c y  A c h a j o -  
w i e .  M a t k ę  I w o j ę  o d p r a w ;  każ j e j  iść z a  mą ż ,  za 

ko g o  o j c i ec  r o z k a ż e ,  i blo j e j  podoba się s amej .  J e ­

śli zaś  j e s z c z e  dł ugi  cz as  b ę d z i e  p r z yk ro ś c i  r obi ć  s y ­

nom A c h a j ó w ,  w y m y ś l a j ą c  w  Swej  ¡ ¡ ł o w i ę ,  c z e g o  
j e j  b a r d z o  w i e l e  dala Mi nerw u, i r obot y u mi eć  ba r­

dz o p ię kn e ,  i r o z u m  d o br y ,  i cli j trości ,  o j ak i ch  j e s z ­

c z e  nie s ł y s z e l i ś m y  ani u d a w n y c h ,  tych,  które  p r z e d ­
tem b y ł y  p i ę k n o w ł o s e  A ch a j h i :  i T y r o ,  i A l k m e n a ,  i 

z p i ę kn y m  w i e ń c e m  M y c e n a ;  z tych ż adna  p o d o b ­

n yc h  w y m y s ł ó w ,  j a k  P e n e l o p a ,  nie z n a ł a ;  l ecz  lo 

w p r a w d z i e  nic na d obre  w y m y ś l i ł a .  l*óty b o w i e m  
t w o j e  dostatki  i ma jęt no ść  jeść będą,  póki  ona z ł y m  

u m y s ł e m  b ędz ie ,  j a k i  j e j  teraz  w piersi  w ł o ż y l i  b o ­
g o w i e .  S o b i e  z a p e w n e  wi e l ką  s ł a w ę  z ro b i ,  l ecz  t o ­

bie  ż al  po s trac i e wi e l k i e go  maj ątku.  M y  zaś  nie 

p i e r w e j  do r o bo l  n as z yc h  p ó j d z i e m y ,  ani g d z i e i n ­

d z ie j ,  a ź  ona p ó j d z i e  za m ą ż ,  za  kt óre go  z  A c h a -  

j o w  z e c k c e . —
D o  t ego  z n o w u  T e l e m a c h  r os t ro pn y n a p r z e c i w  

m ó w i ł :  —  JNie g o d z i  się z  d o mu  w y p y c h a ć  u i ecbcącćj
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t ć j ,  która mnie  z r o d z i ł a ,  która mnie  w y c h o w a ł a .  Z ! e  

t eż  dla mni e w i e l e  oddać l ka re inu,  j eś l i  sam z mojej  

w o l i  matkę  w y p r a w i ę .  Z  ojca b o w i e m  n i es zc zę śc i e  
c ie rp ieć  b ę d ę ,  inne  l eż  b ó g  d a ;  p o n i e w a ż  matka 
s tra sz ne  w z y w a ć  bę dzie  boginie  mści ci elki ,  z domu 

w y s z e d ł s z y .  Z a  z ł e  mnie  też ludzie  m ie ć  będą.  P r z e ­
to s ł ow a tego j a  n i gdy  nie pow iem. W asz  zaś u my s ł  

j eś l i  nagania w a s  s a m y c h ,  w y n i j d ż c i e  z mo j e g o  d o ­

m u ,  inne p r z y g o t o w u j c i e  uczt y,  s w o j ę  maj ęt noś ć  

j e d z ą c y ,  ua prz ei ni an  po s w o i c h  doiuai  li. A  jeś l i  
w a m  z daj e  się to p r z y j e m n i e j s z ć m  b y ć  i l epszćni ,  

m ę ż a  j e d n e g o  z a s o b y  b ez ka rn ie  g u bi ć ,  n i sz cz ci e ;  ja 

zaś  b o g ó w  na p omo c w e z w ę  z a w s z e  b ę d ą cy c h,  j e ś l i  

k i e d y  J o w i s z  da,  ż c  o dda ne  dz i eł a b ę d ą ;  potćm i 

n i ez e m s z c z e n i  w  w a s z y c h  domach p o g i ni e c i e . —  
T a k  mó w ił  T el enr ac h;  i j e m u  d w a  or ł y  sze ro ko-  

g l o s y  J o w i s z  z w y s o k a ,  z  w i e r zc ho ł k a  gó ry  l ecące  

zes łał .  T e  zaś  dotąd lec ia ł y z p o w i e w e m  w i a t r u ,  

j ede n bl i zk o  d r u gi e g o ,  w y c i ą g a j ą c  s kr z y d ł a m i ;  l ecz  

k ie d y  na śro de k z ebr ani a  w i e l o m ó w n e g o  p r z y l e c i a ­

ł y ,  tu w k o ł o  kr ęcą c  s i ę ,  ba rdz o w s t r z ą s a ł y  s k r z y ­
d ł a m i ,  na w s z y s t k i c h  g ł o w y  s p o z i e r a ł y ,  i ś mi er ć  

- w i e s z c z y ł y ;  s z a rp i ąc  s ię  z aś  koło g ł o w y  i kol o 

s z y i ,  po p r a w e j  rę ce  s pi es zn ie  p r z e z  ich d o m y  i 

miasto p o l e c i a ł y .  Z d u m i e l i  się uad p t a k a m i ,  j a k

30
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o c z y m a  z o b a c z y l i ,  i r oz m y ś l a l i  w  d u s z y ,  c o b y  się 
s p e ł n i ć  mi ał o.

D o  tycli  m ó w i ł  s t arzec  bohater  Ha l i te r ne s  Ma-  

s tor yda:  ten b o w i e m  j e d e n lepiej  nad i nny ch  s w e g o  
w  i eh n umiał  p o z n a w a ć  lot p t a k ó w ,  i co  s ię  z d a r z y ć  

mi a ł o ,  p o w i e d z i e ć ;  len d o h r z c  r z e c z y  r oz u m i e j ą c y  
{{los z ab r ał  i do nich mów ił: —  P o s ł u c h a j c i e  teraz  mnie  
I taki  m i e s z k a ń c y ,  co w a m  p o w i e m .  Z a l o t n i k o m  zaś 

n aj ha rd z ie j  r z e c z y  w y ś w i e c a j ą c ,  to m ó w i ć  b ę d ę.  N a  
nich b o w i e m  w i e l k a  klęska t o c z y  s ię :  j u ż  b owi c in  

O d y s s e j  n i e d ł u g o  od s w o i c h  p r z y ja c ió ł  o dda l on y  b ę ­

dz ie ;  l ec z  g d z i e ś  j u ż  b l izko  bę dą c ,  tym w s z y s t k i m  
bój  i ś m ie r ć  ukł ada.  I n n y m  t eż  w i e l u  n i es z c z ę śc i e  

b ę d z i e ,  k t ó r z y  m i e s z k a m y  w  d o b r z e  z e w s z ą d  w i ­

dz ia l ne j  Itace.  L e c z  p i e r w e j  d o b r z e  r o z m y ś l m y ,  a- 

ż e b y ś m y  ich p o w s t r z y m a l i .  O n i  też  sami niechaj  się 
p o w s t r z y m a j ą :  im bow iem to w k r ó t c e  potem l e p sz ć m 
b ę d z i e .  N i c  b ez  d o świ a d c z e n i a  b o w i e m  p r z e p o w i a ­
dam,  ale  d o b r z e  z n a j ą c y .  B o  ¡ j e m u  p o w i a d a m ,  że  

w s z y s t k o  s ię  s p e łn i ło ,  jak j e m u  m ó w i ł e m ,  ki edy  do 
T r o i  j e c h a l i  A r g i e j o w i e ,  i z  ni mi  j e c h a ł  p r z e m y ś l n y  

O d y s s e j .  M ó w i ł e m ,  że  w i e l e  t r u d ó w  w y c i e r p i a w s z y ,  

s t r a c i w s z y  w s z y s t k i c h  t o w a r z y s z ó w ,  n i c p o z n a n y  od 
w s z y s t k i c h ,  w  d w ó d z i e s t y m  ro k u do domu p r z y b ę ­

dz i e.  T e r a z  w s z y s t k o  się to s p eł n i ł o . — D o  t e go  z uo -
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w u  E ur yi nac l i  P o l y b a  syn n a p r z e c i w  m ó w i ł : — O  s te  

cz e!  110, teraz p r z e p o w i a d a j  dz i ec i om t w o i m ,  idąc uo 
do mu ,  ażel iy  c z e g o  z ł e go  nic c ierpiel i  na pr zy sz ł oś ć .  

W  t ych z aś  r z e c z a c h  j a  od c iebie  daleko l e p s zy  do 

z g a d y w a n i a .  P t a k ó w  w i e l e  pod promieni ami  słońca 
l a l a ;  ani  w s z y s t k i e  w i e s z c z b ę  niosą.  T y m c z a s e m  

O d y s s e j  z g i n ą ł  daleko.  B o d a j b y ś  i ty b y ł  ra zem z nim 

z n i s z c z o n y !  t y l eby ś  r z e c z y  pro ro kuj ąc  nic  g adał ;  ani  
l e ż T e l e m a c h a  r o z g n i e w a n e g o  t akbyś  nie p o d u s z c z ą ’ 

dla t w e g o  domu daru o c z e k u j ą c ,  jeśl i  co  da. L e c z  

t obie  z a p o wi a da ni ,  i to s peł ni one  będzi e:  jeśl i  m ł o d ­
s z e g o  m ę ża  i d a w n y c h  r z e c z y  w ie le  z n a j ą c y ,  z a c h ę ­

c a j ąc  s ł o wa m i  p o d b ud z ać  b ę d z i e s z  do g n i e w u ,  j e m u  
s am emu n ap rz ód  to s zkodl i  w s z e m  będzi e;  zro bi ć  j e d ­

nak dla tych nic  nie b ędz ie  mó gł ;  na c iebie  zaś star­

c z e  n a ł o ż y m y  karę ,  którą o dn os z ąc ,  w d u s z y  nie bę ­

d z i es z  k o n l e n t ,  i p r z y k r a  dla ciebie  b ędz ie  boleść.  
T e l e m a r k o w  i zaś  n a d e w s z y s t k o  j a  r adz i ć  będę:  mat­
ce s w o j e j  niech każe  do domu ojca p o w r ó c i ć ;  oni  
z aś  niech w e s e l e  s p r a w i ą  i p r z y g o t u j ą  p os ag  bardzo 
w i e l k i ,  j a k i  w y p a d a ,  aby ko chanej  córce  t o w a r z y s z y ł .  

Ni e  p i er w e j  b o w i e m ,  s ąd zę ,  prz es t an ie my  s y n o w i e  
A c h a j ó w  z n a p r z y k r z e n i e m  do niej  się u da w ać :  p o ­

n i e w a ż  nic b o i m y  się z g o ł a  n i kogo;  ani  T e l e m a c h a ,  

ch oć  ba rdz o w i e l o m ó w u y  j e s t ;  ani  o p r z e p o w i a d a n i e
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(i ~c z vmy  s i ę ,  które  ty s tar c ze  d a je sz  s ł y s z e ć  n a­
d a r e m n i e ;  n i e n a w i d z i a n y  zaś b ę d zi e sz  j e s z c z e  b a r­

dz ie j .  M aj ąt ek  zaś  z n o w u  ź le  b ę d zi e  się z j a da ć ,  ani  
t e ż  biedy r ó w n e  r z e c z y  b ę d ą ,  póki  ta odkł ada ć b ę ­

dz ie  A eh a jo ni  s w o j e  zanieście .  M y  zaś  o c z e k i w a j ą c y  

p r z e z  w s z y s t k i e  dni ,  dla j e j  cnoty  s pi era my  się;  ani  

do innych i d z i e m y ,  z które mi p r z y z w o i c i e  o ż e ni ć  się 

mo ż e  k a ż dy .

l ) o  t e g o ' z n o w u  T e l e m a c l i  r os t ro p ny  n a p r z e c i w  

m ó w i ł : — E n r y m a e b u ,  i inni ,  i le w as j e s t  s z l ache tny ch 
z al otni ków ! o te r z e c z y  j u ż  w a s  w i ę ce j  nie p r os zę  

ani mó w i ę :  j u ż  b o w i e m  te w i d z ą  b o g o w i e  i w s z y s c y  
A c b a j o w i e ;  l ecz  da j ci e  innie s zy b ki  okręt  i d w u d z i e ­
stu t o w a r z y s z ó w ,  k l ó r z y b y  tam i n az ad  o db yl i  z e  

mną p od ró ż .  J a d ę  b o w i e m  do S p a r l y  i do p i as cz y-  

st ego  P y ł u  d o w i e d z i e ć  się o p o w r o c i e  ojca d ług o 

n ie ob ec n eg o,  jeś l i  innie kto p o w i e  z l u d z i ,  albo w i e ś ć  
u s ł y s z ę  od J o w i s z a ,  która n aj bardz ie j  niesie s ł a w ę  

l ud z io m.  I jeś l i  o ż y c i u  ojca i p o w r o c i e  p o s ł y s z ę  
z a p e w n e ,  c h o ć  d r ę c z o n y ,  rok j e s z c z e  w y c i e r p i ę ;  j e ­

śli zaś  o u m a r ł y m  p o s ł y s z ę  i j u ż  n i e b ę d ą c y m ,  p o ­

w r ó c i w s z y  potem do mi ł e j  o j c zy s te j  z i e m i ,  g r ó b  mu  

us ypię  i p o g r z e b  s p r a w i ę  ba rdz o w sp a n i a l e ,  j a k  p r z y ­
stoi ,  i m ę ż o w i  matkę  d a m . — T e n  tak p o w i e d z i a w s z y ,  

usiadł .  M i ę d z y  nimi  zaś  p o w s t a ł  M e nt o r ,  k t ó r y  O -
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dy s s e j a  w a l e c z n e g o  b y ł  t o w a r z y s z e m ,  i k t óremu w s i a ­

da jąc  na o k r ęt y  dom cały  p o r u c z y ł ,  j a k o  l e ź  d o g a ­
d z a ć  s taremu i w s z y s t k o  w całości  z a c h o w a ć ;  który  
im d o br ze  ra d zą c ,  g ł os  zabr ał  i tak do nieb m ó w i ł :  —  

P o s ł u c h a j c i e  teraz  mni e,  m i e s z ka ń cy  Itaki ,  c o  w a m  

p o w i e m .  N i e c h  żaden j u ż  w i ę c e j  p r z y c h y l n y m ,  ł a ­

g o d n y m  ¡ ł a s k a w y m  nie b ę d z i e  berło t r z y m a j ą c y  król ,  

ani  w  umy śl e  s w o i m  s p r a w i e d l i w i e  r z e c z y  z n a j ą c y ;  
l e c z  niech z a w s z e  p r z y k r y m  bę dz ie  i n ie sp ra wi e dl i ­
w e  r z e c z y  c z y n i :  p o n i e w a ż  nikt  nie  pami ęta  na b o ­

s k i e g o  O d y s s e j a  z  l u d ó w ,  którymi  r z ą d z i ł ,  i j ak  o j ­

c i e c  ł a s k a w y  b y ł .  A l e  z a p e w n e  za l ot ni kom d u m ny m  
n i e  z a z d r o s z c z ę ,  ż c  c z y ni ą  dz i eł a  g w a ł t o w n e  p rz e z  

z ł y  s pos ób my śl enia :  s w o j e  b o w i e m  na st aw ia ją c  g ł o ­
w y ,  z ja da ją  g w a ł t o w n i e  dom O d y s s e j a ,  o kt órym m y ­

ślą,  ż e  nie p o w r ó c i  n igdy .  T e r a z  zaś  innemu l u do w i  

m a m  za z łe ,  ż e  tak w s z y s c y  s iedz ic i e  w  mi l cz en i u ,  

i  g r o m i ą c  s ł o w a m i ,  m n i e j s ze j  garstki  z a l o t n i k ó w  nie  
p o w s t r z y m u j e c i e ,  sami l icz ni  b ę d ą c y . —  D o  (ego E u e -  
n o r y d a  L e o k r y t  n a p r z e c i w  o d e z w a ł  s i ę : — M e nt o r z e  

s z k o d l i w y ,  b e z r o z u m n y ! co  p o w i e d z i a ł e ś ,  nas p o ­

w s t r z y m a ć  p o db udz aj ąc ?  T r u d n o  m ę ż o m  i w w i ę k s z e j  
l i c z b i e  b ę dą cy m w a l c z y ć  o biesiadę.  J eś l iby  hoyviem 

O d y s s e j  sam p r z y c h o d z ą c ,  b ies ia duj ący ch  w  doinu 

s w o i m  z a c n y c h  z a l o tn ik ów  w y p ę d z i ć  z mi eszkania  u-
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ni yśli ł  w  d us z  v ,  nie u c i e s z y ł a b y  się ¿o na ,  cIioc¡a¿ b a r­

dzo żąda jąca ,  z  ni ego  p r z y c h o d z ą c e g o ;  I c c z t a m b y  ba- 
n i ebną  ś mi er ć  z n a l az ł ,  j e ś l i b y  z l i cz n i e j s z y m i  w a l c z y ł .  

T v  zaś nic lab j a h  n a l e ży  p o wi c i l z i a ł e ś .  L c c z - n o  
o b y w a t e l e  n i ecb  ro ze j dą  się -do s w o i c b  dz ie ł  k a ż d y ,  

temu zaś niecb p r z y g o t u j e  d r og ę  M e n t o r  i A l i t c r s e s ,  
k t ó rz y  j e m u  od p ocząt ku o j c o w s k i m i  są t o w a r z y s z a ­

mi .  L e c z  s ą d zę ,  d ł ug o j e s z c z e  s i e d z ą c y ,  w i a d o m o ­
ści  odbierać  b ę d z i e  w  I t ace ,  a nie o d b ę d z i e  tćj  p o ­
d r ó ży  n i g d y . —

T a k  m ó w i ł  i p rędko z e b r a n i e  r oz puś ci ł .  Ci  w i ę c  

r oz es z l i  się do s w o i c b  d o m ó w  ka ż dy ;  za l ot ni cy  zaś 

do domu poszl i  bos ki eg o O d y ss e j a .  T e l c m a c h  o so bno  
idąc ku b r z e g o w i  m o r z a ,  ręce  o b m y w s z y  w  s i w ć m  
m o r z u ,  b ł a g a ł  M i n e r w ę : — W y s ł u c h a j  m n i e ,  k tó r y  

w c z o r a j  b o g  do n as z eg o  do mu p r z y s z e d ł e ś ,  i mn ie  na 
o k r ęc ie  kazał eś  po b ł ęk i tn ćm mo rz u j e c h a ć ,  a ż e b y  o 

p o w r o c i e  d o w i e d z i e ć  się ojca d a w n o  n i e o be c ne g o.  
T o  zaś w s z y s t k o  o d w l e k a j ą  A c l i a j o w i e ,  a n aj bardz ie j  
z a l o t ni c y ,  ź le  p y s z n i ą c y  s ię .— T a k  m ó w i ł ,  p ro s zą c ;  

b l i zk o  zaś  do ni ego  p rz y s z ł a  M i n e r w a ,  do Me nt ora  i  

p o s t a w ą  i g ł os e m u p odo bni on a,  i do n iego  o d e z w a w ­

s z y  s ię,  l ecące  s ł o w a  p r z e m ó w i ł a : — T e l e i n a c h u !  ani  
na p r z y s z ł o ś ć  g n u s n y m  nie b ęd z i e s z ,  ani  n ie r o z s ą d ­

n y m .  Jeśl i  l obie  o j c o w s k a  w l a n a  j e s t  mo cna  si ła,
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j ak i m on b y ł  i z ro b ić  dz ie ł o i p o w i e d z i e ć ,  nie b ę ­

d z i e  w l e d y  dla c i ebi e  p ró ż na  p o dr óż  i n adaremna;  
j eś l i  zaś  nie  j e g o  j es teś  s y ne m  i P e n e l o p y ,  nie s po ­
d z i e w a m  się w t e d y ,  a ż e b y ś  zro bi ł ,  co z am y ś l as z .  

M a ł o  l e ż  j es t  s y n ó w  do ojca p o d o b n y c h ;  w i ę k s z a  

c z ę ś ć  gorsi ,  n i e w i e l e  zaś od ojca l e p s z y c h .  A l e  po ­
n i e w a ż  ani  na p r z y s z ł o ś ć  g n u ś n y m  nie  b ę d z i e sz ,  ani 

n i e r oz s ąd n ym  , ani  c i ebie  z u p e ł ni e  p r z e z o r n o ś ć  O -  
d y ss ej a  o p u ś c i ł a ,  n adz ie j a  tedy j e s t ,  źe z r o b is z  te 

d z i e ł a .  P r z e t o  teraz  z a l o t n i k ó w  z os t aw  radę  i my ś l  
n i e r o s l r o p n y c h , p o n i e w a ż  ani r o z s ą d n i ,  ani  s pra ­

w i e d l i w i ,  ani  z go ł a  w i e d z ą  o śmierci  i p r z e z n a c z e ­
ni u  c z ar ne m ,  j a k i e  j u ż  im bl isko j e s t ,  w  dniu w s z y s t ­

k im z g i n ąć .  T w o j a  zaś p o dr óż  nic  z ad ł u g o  o d bę d z i e  

s i ę ,  którą ty  z a m y ś l a s z :  taki b o w i e m  j a  tobie o j c o w ­
ski  t o w a r z y s z  j e s t e m ,  który  tobie okręt  s z y b k i  p r z y­
go t u j ę ,  i sam r a z e m  z tobą p oj adę .  L e c z  ty do do­

mu idąc ,  z za l ot ni kami  b a w  się;  p r z y go t u j  r z e c z y  do 
p o d r ó ż y ,  i w  n a c z yn i ac h  u ł oż  w s z y s t k o ,  w i n o  w  a m ­
f ora ch,  a mą kę  s z p i k  l ud z i ,  w  g ę s t yc h  skórach ; j a  
zaś  m i ę d z y  ludcin t o w a r z y s z ó w  zaraz  ochotników'  

z b i or ę .  J es t  o kr ę t ó w  w i e l e  w  Itace mo r z e m  naokoło  

obl ane j ,  i n o w y c h  i d a w n y c h ;  z tych j a  tobie o b e j ­

r z ę ,  k t ó ry  n a j l e p s z y ;  i p rę dko  w s z y s t k o  u p o r z ą d k o ­
w a w s z y ,  w y c i ą g n i e m y  ua s ze r ok i e  m o r z e . —
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T al ;  m ó w i ł a  M i n e r w a  córl.-a J o w i s z a .  A n i  j e s z c z e  

dł ug o  T e l e m a c l i  c z e k a ł ,  j a k  b o gi n i  g ł os  u s ł y s z a ł ,  i 

p o sz e d ł  do do mu w  miłe j  z a s m u c o n y  d u sz y .  Za s ta ł  
zaś z a l o t n i k ó w  dii innvcli  w  mi e sz ka niu ,  k o z y  o p r a ­
w i a j ą c y c h  i w i e p r z e  p ie ką c yc h  na d z i e d z i ń c u .  A n -  

tynoj  z araz  ś mi e j ą cy  się s z e d ł  do T e l e m a c h a ,  za r ę ­

kę go ś c i s ną ł ,  s ł o w o  p r z e m ó w  ił i po imieniu n a z w a ł : —  

T e l e m a c l i  u w y s o k o m ó w n y ,  w  g n i e w i e  n i e p o w s t r z y ­

ma n y !  niech c iebie  w  d u s z y  nie o bcho dz i  albo z ł v  
u c z y n e k  , a l bo s ł o w o ,  ale mni e  j e d z  i pij lak j a k  

p r z ed t e m.  T o b i e  zaś  z u p e ł n i e  w s z y s t k i e  te r z e c z y  
zrobi ą A c h a j o w  ie, okręt  i w y b r a n y c h  m a j t k ó w ,  a ż e ­

b yś  p r ę d ze j  p r z y b y ł  do s z c z ę ś l i w e g o  P y ł u  p o s ł y s z e ć  
o s ł a w n y m  ojcu.-— D o  t ego  z n o w u  T el e m a c l i  rostrop-  

n y  n a p r z e c i w  o d e z w a ł  s i ę : — A n t y n o j u  ! n i e m o ż n a  
z  w a m i  z u c h w a ł y m i  b i e s i a d o w a ć  n i ec hc ąc emu i w e ­

sel ić  s ie dz ą c  s pok oj ni e .  C z y ż  nie  do sy ć,  ż e  p i e r w e j  

w i e l e  p i ęk n eg o  z n i s z c z y l i ś c i e  me g o maj ątku,  z a l o t ­
ni c y ,  a j a  j e s z c z e  dz ieck iem b y ł e m ?  T e r a z  zaś  k i e­
dy j u ż  m e  j es tem m a ł y ,  i i nny ch  m o n y  s ł uc ha j ąc  

c ie sz ę  się,  i umysł  w e  mnie  się p o w i ę k s z a ,  s p r ó b uj ę ,  

a ż e b y m  na w a s  s mut ne  p r z e z n a c z e n i e  nas ła ł ,  c z y  to 

do P y ł u  j a d ą c y ,  c z y  tu m i ę dz y  tym ludem.  J a d ę  bo­
w i e m ,  ani  próżna dr og a  b ę d z i e ,  o której  m ó w i ę ,  

na c u d z y m  okręci e:  ani  b o w i e m  o kr ę t ó w  ani  majt-
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h ó w  u cz ę s l n i k i e m  s ia j ę  s i ę ,  j a k  w a m  lo teraz  Iep- 

s z e m b y ć  zi lalo s ię .  —  P o w i e d z i a ł  i rękę  z r ęk i  A n l y -  
noja w y r w a ł  ł a t w o .  Za l o t n i c y  zaś w  domu ucz tą  się 

z a j m o w a l i .  Ci  też  s z y d z i l i  i docinal i  mu s ł o w a m i .  

1 tak k tó ry ś  z m ł o dy c h z u c h w a ł y c h  m ó w i ł : — Z a p e w n e  
b a r d z o  T e l e m a r k  o śmierci  dla nas z a m y ś l a ;  albo 

j ak i ch  z p i a s e z y s t e g o  P y ł u  p r z y p r o w a d z i  o b r o ń c ó w ,  

a ibo też  z e  S p ar l y :  p o n i e w a ż  z a p e w n e  b ar dz o  tego 
p ra g ni e ;  albo i do E f i r y ,  ź y ź n ć j  z iemi ,  dójśe  z ec hc e ,  
a b y  z ł a mt ą d  ż y e i o g u b n e  l ek ar stwa  p rz y n i ó s ł  i w r z u ­

ci ł  do kratera i nas w s z y s t k i c h  p ogubi ł .  —  l u n y  zno-  
w u m ó w i ł  z m ł o d z i e ń c ó w  z u c h w a ł y c h : — Kt o  w i e , j e ś l i  

i sam j a d ą c  na w k l ę s ł y m  okr ęc i e ,  daleko od p r z y j a c i ó ł  

nie z g i n i e ,  b ł ąkaj ąc  się j a k  O d y s s e j ?  T y m  s po so b em 
j e s z e z e b y  w i ę ce j  nam p r a cy  z adał :  ca ł y  b o w i e m  ma­

j ąt ek  r o z d z i e l i l i b y ś m y ,  dom zaś  w t e n c z a s  matce  j e g o  

m i e ć  d a l i b y ś m y ,  i temu,  kto się z nią o ż e n i . — T a k  

m ó w i l i ;  on zaś do w y s o k i e g o  domu ojca poszedł ,  
o b s z e r n e g o ,  g d z i e  z g r o m a d z o n e  z łoto  i mi edź  l eż a ł y ,  
i o dz i eż  w  s k r z y n i a c h ,  i do sy ć  pachnącej  d o b r z e  ol i ­
w y ;  k u f y  też w i n a  s t ar ego  p r z y j e m n e g o  tam slnly,  
s z c z e r y  boski  napój  w  sobie  ma jące ,  p orz ądki em p rz y  

śc i eni e  u m i e s z c z o n e ,  j e ś l i b y  kiedy  O d y s s e j  do domu 

p o w r ó c i ł ,  ch oć  w i e l e  c i erpi eń  d o z n a w s z y .  Znmy-  
k ał ue  t eż  b y ł y  d r z w i  g r u n t o w n i e  o sadz one ,  p o d w ó j -
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ne ;  i lam kobieta  sza far ka  dz i eń  i n oc  s i edzia ła ,  k t ó­

ra w s z y s t k i e g o  s t r z e g ł a  z  w i e l k ą  r os tropnoś ci ą,  l iu-  

ry k l e a ,  O p a  córka P i s e n o r y d y .  D o  tej w t e n c z a s  T e -  
lemaeli  m ó w i ł  do i z b y  w e z w a w s z y : — Ma mko !  w i n a  
mn i e  do a m fo r  n ac i ągni j  s ł o d k i e g o ,  które j e s t  naj ­

s m a c z n i e j s z e  po t e i n ,  kt óre go  ty s t r z e ż e s z ,  na tego 

n i e s z c z ę ś l i w e g o  c z e k a j ą c a ,  j e ś l i b y  k i edy  p r z y s z e d ł  

Loski  O d y s s e j ,  śmierci  i z g u b y  u n i k n ą w s z y .  D w a ­
naście  n ap e ł n i j ,  i z  w i e r z c h u  d obr ze  w s z y s t k i e  po- 
n a k r y w a j ;  mąki  l eż  mn i e  n as yp  do d o b rz e  z s z y t y c h  

w o r ó w ;  d w ad z i e ś c i a  niech b ędzi e  mi ar  d o b r z e  zmcl -  

tej mąki .  S a m a  zaś j e d n a  o tein w i e d z ;  i to w s z y s t k o  

niech r a z em  z ł o ż o n e  b ę d z i e :  w i e c z o r e m  b o w i e m  j a  
z ab i orę ,  k i edy  matka do g ó r n y c h  p o k o j ó w  p ójdz ie  i 

o spaniu my ś le ć  b ę d zi e .  J a dę  b o w i e m  do S p a r t y  i 
do p i a s c z y s l e g o  P y ł u ,  a ż e b y  o p o w r o c i e  d o w i e d z i e ć  

się k o ch a ne g o  o j ca ,  j e ś l i  g d z i e  p o s ł y s z ę . —
J a k  m ó w i ł ;  j ęk nę ła  zaś kochana inainka E u r y -  

kica i ro zp ł ak a na  łecącpini  o d e z w a ł a  się s ł o w y :  — J a k i  

t o b i e ,  k oc h an e  d z i e c i ę ,  w  myśl i  ten j e s t  z a m i a r ?  
g d z i e  c h c es z  j e c h a ć ,  po w i e lu  z iemi ach  sam j e d e n ,  

bę dąc  ko ch a ny m?  T e n  z g i ną ł  daleko od o j c z y z n y  bo- 

s k o - z r o d z o n y  O d y s s e j  , m i ę d z y  o b c y m  l udem.  Ci  

zaś z araz  na c i ebi e  j a d ą c e g o  ź le  u my śl ą  na p r z y ­
s z ł o ś ć ,  a ż e b y ś  p r z e z  z d ra d ę  z g i n ą ł ;  te zaś r z e c z y
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sami w s z y s t k i e  r o z d z ie lą .  L e c z  zostań tu , na s w o -  
j e m  s i e d z ąc y ;  ani tobie  t rzeba  na mo rz u nic n i e w y -  

d a j ą c y m  ci erpi eń d o z n a w a ć ,  ani  bł ąkać  s i ę . — D o  tćj 

z n o w u  T e l e m a c b  r o s t r op n y  n a p r z e c i w  o d e z w a ł  s ię : —  
Piie trać o d w a g i ,  mamko!  p o n i e w a ż  nie b ez  boga j e s t  

ta rada.  L e c z  p r z y s i ę g n i j ,  ani kochanej  matce  o leni 

n i e i n ó w i ć ,  p i e r w e j  nim j e d e n a s t y ,  albo d w u n a s t y  

dz ień  nastani e,  albo ki edy  sama n ies pokojna  b ę d zi e ,  
i o w y j e ź d z i ć  p o s ł y s z y ,  a ż e b y  pł acz ąc a  p i ękn ego  
ciała  nię z r an i ł a .—  T a k  m ó w i ł .  S t ar us z ka  zaś  b o g ó w  

w i e l k ą  p r z y s i ę g ę  p r z y s i ę g ł a .  L e c z  k i e dy  p r z y s i ę g ł a  
i s k o ń c z y ł a  p r z y s i ę g ę ,  z ar az  p ot em j e m u  w i n a  do 
a m f o r  n a c i ą g n ę ł a ,  i mąki  dla n ie go  do d o br ze  z s z y ­

t ych w o r ó w  n as yp ał a .  T e l e m a c h  zaś do i z b y  idąc, 
z  za l ot ni kami  się b a w i ł .

T u  z n o w u  inną r z e c z  w y m y ś l i ł a  błęk i tnooka  b o ­

gini  M i n e r w a .  D o  T e l e m a c h u  upodobni ona  po mi e­

ście  c h o dz i ła  w sz y s l k i e i n ;  i do k a ż d e g o  m ę ża ,  bl izko 
S t a n ą w s z y ,  m ó w i ł a  m o w ę ;  i w i e c z o r e m  na s z y b k i  o- 

kr ęt  z b i e r a ć  s ię  k az a ł a .  T a ż  z n o w u  F r o n i e g o  Noc- 
m o n a  ś w i e t n e g o  s y na  prosi ła  o s zybki  o k r ę t ;  i ten 

j e j  c hę tni e  ob i eca ł .  I  z a s z ł o  s ł ońce ,  i c ie mn e  b y ły  

w s z y s t k i e  ul ice.  I  w t e n c z a s  s z y b k i  okręt  na m o rz e  

ś c iąg nę ła ;  w s z y s t k i e  na nim uzbro jeni a  pokł ad ła ,  j a ­

k i e  o kr ę ty  z do br ym pokł ad em na sobie  n o s z ą ;  p o ­

I
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st aw i ł a  t eż  w  k o ń c a  port u.  N a o k o ł o  ż w a w i  t o w a ­

r z y s z e  k u p n i e  s ię  z b i er a l i ,  i b og i ni  p o d bu dz a ł a  k a ż ­
dego.

T u  z n o w u  inną r z e c z  w y m y ś l i ł a  b ogi ni  błękit-  

nooha M i n c r w a .  P o s z ł a  do do mu b os ki eg o  O d y s-  
Seja;  tam na z a l o t n i k ó w  s ł odki  sen w y l a ł a ;  z ł u d zi ł a  

p i j ąc y ch  i z rąk im w y r z u c i ł a  c z a r y .  C i  w i ę c  s pać  

ś p ie s zy l i  s ię  do miasta;  ani  j e s z c z e  d ł ug o s i edz i el i :  
p o n i e w a ż  im sen na p o w i e k i  sp adł .  A l e  do T e l e -  

niaclia m ó w i ł a  b ł ę k i l no o ka  M i n e r w a ,  w y w o ł a w s z y  

z domu d o b r z e  z a m i e s z k a n e g o ,  do Me nt ora  p o s t a w ą  
i g ł o s em  u p o d o bn i on a: — T el c in ac l iu !  j u ż  l obie  pięknie  

obóci  t o w a r z y s z e  s i edzą  p r z y  w i o s ł a c h ,  t w e g o  c z e ­
kaj ący  z a c h ęc e ni a .  L e c z  i d ź m y ,  p o d r ó ż y  d ł u g o  nie 

o d k ł a d a j m y . — T a k  p o w i e d z i a w s z y ,  szła n ap rz ó d P a l ­

las M i n e r w a  ż w a w o ;  ten zaś ś l ade m p o s t ę p o w a ł  bo ­
gini .  L e c z  k i edy  do o kr ęt u  i do m o r za  p r z y s z l i ,  z a ­

stal i  potćin na b r z e g u  d ł u g o w ł o s y c h  t o w a r z y s z ó w .  

D o  t ych t edy m ó w i ł a  św ięta moc T e l e m a c h a : — T u  do 
mni e  p r z y j a c i e l e !  p o z n o ś m y  p o d r ó ż n e  z a p a s y :  w s z y s t ­
k o  b o w i e m  j u ż  z eb r an e  w  d o m u ;  matka z aś  mo ja  

n ic  nie  w i e ,  ani  i nne  s ł u ż ą c e ;  j e d n a  t y l k o  m o w ę  
u s ł y s z a ł a . — T a k  p o w i e d z i a w s z y ,  s ze d ł  n a p r z ó d ;  ci  

zaś  za  nim udali  s ię.  Ci  tedy  w s z y s t k o  n ios ąc ,  na 

p o k ł a d o w y m  okr ęc i e  z ł o ż y l i ,  j a k  ka za ł  bos ki  s yn
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O i l y s s e j a .  T e l c m a c l i  t eż  z a c h ę c a j ą c y  t o w a r z y s z o m  

k a z a ł  do o k r ę t o w y c h  u z b ro j e ń  w z i ą ć  się;  i ci  z a c h ę ­

c a j ą c e g o  s ł uchal i ;  ma s zt  j o d ł o w y  w e w n ą t r z  w y d r ą ­
ż one j  p o d s t a w y  p o d ni ó s ł sz y ,  p ostawi l i  i l inami  u w i ą ­

z a l i ;  w c i ą g n ę l i  l e ż  bi ałe  ż ag le  d o b r z e  ukręconei ni  
r z e m i en i am i .  U w i ą z a w s z y  uz b ro j en i a  na s z y b k i m  

c z a r n y m  o kr ęc i e ,  p o s t aw i l i  k r a t e r y ,  u w i e ń c z o n e  w i ­

n e m , i of iarę z  n ie go  u c z y n i l i  n ieś mi er te l ny m b o ­
g o m  z a w s z e  b ę d ą c y m ,  a z e  w s z y s t k i c h  naj ba rdz ie j  

b ł ęk i l n o o k i ć j  c ó r c e  J o w i s z a .  T e l e m a c b  w s z e d ł  do 

okręt u;  p r z e w o d n i c z y ł a  zaś  M i n e r w a ,  i w  t y l e  o kr ę ­
t u u s i a d ł a ;  b l izko  j e j  s iadł  T e l e m a c b ;  tamci  zaś  l i n y  
z w o l n i l i ,  ¡ s a m i  w s z e d ł s z y ,  na pokł adach usiedl i ,  l in 

p o m y ś l n y  w i a t r  z e s ł a ł a  M i n e r w a ,  lekko p o w i e w a ­

j ą c y  zef ir ,  s z u m i ą c y  po c i e mne m m or zu .  W i a t r  zaś 
s k i e r o w a ł  się w  ś ro de k żag i el ;  i n ao ko ło  statku c z a r ­

ne fal e,  g d y  okręt  s z e d ł ,  inocno b u c z a ł y .  T e n  b i eg ł  

p o falach,  p r z e b y w a j ą c  d r og ę.  P r z e z  noc  ca ł ą  i r a ­

n ek  o kr ę t  ten o d b y w a ł  d r og ę.
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X I E G A III.e

. T o ,  c o  s i ę  w  P y ł u  d z i a ł o .

S ł o i ś c e  się  w z n i o s ł o ,  p o r z u c a j ą c  pięlsne j e z i o r o ,  
na mi edzi ane  ni ebo ,  a ż e b y  n ieś mi er te l ny m ś w i e c i ł o  i 
l udz i om ś m i er t e l n ym  na ż y z n e j  z i emi ;  ci zaś  do P y ­

ł u,  do N e l e j a  d o b rz e  z b u d o w a n e g o  mi asteczka p r z y ­
byl i .  Ci  na b r z e g u  m o rz a  ofiary bi l i ,  byki  c a ł o c z a r n e  
c i e m n o w ł o s e m u  N e p t u n o w i .  D z i e w i ę c i o r o  p os ie d ze ń  

b y ł o ;  p ięc i us et  w  k a ż d e m  s iedz ia ło ,  i w  ka żdćm p r z e d  

sobą  d z i e w i ę ć  b y k ó w  miel i .  K i e d y  ci  w n ę t r z n o ś c i  

j edl i  i b o g o m  uda pal i l i ,  tamci  prosto  do b rz e gu  p r z y ­
bi jal i ,  i ż ag l e  z g ł a d k i e g o  okrętu p odno sz ąc ,  zbi eral i ;  

ten zaś w  p orc i e  p os ta wi l i  i sami w y s i e d l i .  T e l e ­
ma r k  także  z okrętu w y s z e d ł ,  i p r z e w o d n i c z y ł a  Mi-
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n e r w a .  D o  tego p i e r w s z a  p r z e m ó w i ł a  b ogi ni  blę-  

k i lnooka  M i n e r w a : — T e l e m a r k u !  j u ż  lobie  nie t rzeba 

b y ć  w s t y d l i w y m  ani  trocl ię.  D l a  tego  b o w i e m  i 
m o r z e  p r z e p ł y n ą ł e ś ;  a ż e b y ś  s ię  o ojcu d o w i e d z i a ł ,  

g d z i e  g o  b r y j e  z i e mi a ,  i j a k i e g o  losu d o z n a ł .  A l e -  

no teraz  prosto idź do Nestora bonie lubi ącego;  z o ­
b a c z m y ,  j a k ą  my ś l  w  d u s z y  u k r y w a .  P r oś  j e g o ,  a ż e ­

b y  p r a w d ę  l obie  p o w i e d z i a ł .  K ł a m s t w a  nie p o w i e :  
bard zo b o w i e m  r o z s ąd n y  j e s t . — D o  lej T e l e m a c b  ros-  

t ro p ny  n a p r z e c i w  o d e z w a ł  s ię:— J a k ż e  j a  p ój dę ,  j a k  

p r z e m ó w i ę  do ni ego?  nie mam j e s z c z e  d o ś w i a d c z e ­
nia w  r o z s ą d n y c h  r o z m o w a c h ;  w s t y d  z n o w u  m ł o d e ­

mu c z ł o w i e k o w i  s t ar s z e g o  z a p y t y w a ć  s ię .—  D o  l eg o  

z n o w u  m ó w i ł a  b ogi ni  b łę k i t no o ka  M i n e r w a :  —  T e l e ­
m a r k u !  j e d n e  r z e c z y  sam w  s w o i m  umy śl e  poj mi es z,  

d r ug i e  też  i b ó g  p o r a d z i :  nie s ąd zę  b o w i e m ,  abyś  

się  t y  mi mo chęc i  b o g ó w  u r o d z i ł  i w y c h o w a ł . —  
T a k  p o w i e d z i a w s z y ,  s z ł a  n ap rz ód  Pa l l as  Mi ner-  

w a  ż w a w o ;  ten zaś  polem ś ladem p o s t ę p o w a ł  b o g i ­
ni .  P r z y s z l i  do Py l i j sk i c l i  m ę ż ó w  zebrania  i posi e­

d z e ń ,  T u  N e s to r  s i edz ia ł  z s yn ami ;  n ao ko ło  t o w a ­

r z y s z e  u c z t ę  g ot u j ą c y  piekli  m i ę s a ,  inne na r o ż n y  
Wk ładal i .  C i  w i ę c  j a k  gości  p o s t r z e g l i ,  gr omadni  

szl i  w s z y s c y ,  za r ę ce  w z i ę l i  i s iedz ieć  prosi l i .  P i e r w ­

s z y  N e s t o r y d a  P i z y s t r a t  b l iz k o  p r z y c h o d z ą c ,  obu
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w z i ą ł  za r ę k ę  i p r z y  u c z c i e  p o sa d z i ł  na mi ękki ch  

s kó ra ch,  na morski ch p i as ka ch,  p r z y  bracie  T r a z y -  
m e d z i c  i p r z y  s w o i m  o j c u .  D a ł  też  c z ęś c i  w n ę t r z n o ­

ści  i w in a  do z łote j  c z a r y  nalał ;  i p r z e p i j a j ą c ,  mó-  

( w i ł  do P a l l a d y  Mi n e r w y ,  córki  J o w i s z a  tar cz ę  m a ­

j ą c e g o : —  B ł a g a j  teraz ,  go śc i u,  Ne pt u na  króla:  na j e g o  
b o w i e m  u c z t ę  natraf i l iśc ie tu p r z y c h o d z ą c y .  L e c z  

k i e dy  w y p i j e s z  i m o d ł y  u c z y n i s z ,  j a k  s łu sz ni e  n a­
l e ż y ,  daj  i t emu potem c z a r ę  p r z y j e m n e g o  w i n a  w y ­

pić  : p o n i e w a ż  i t e n ,  s ą d z ę ,  b o g o m  mo d ł y  c z y n i ;  

w s z y s c y  zaś l udz ie  p ot rz eb uj ą  b o g ó w .  A l e  m ł o d ­

s z y  j e s t ,  j e d n e g o  w i e k u  z e  mną;  d l a t e g o  tobie p i e r w ­
s ze mu z łotą  c z a r ę  p o d a m . — T a k  m ó w i ą c ,  w  r ę k ę  k ł a ­
d z ie  p r z y j e m n e g o  w i n a  c z a r ę .  U c i e s z y ł a  się zaś  Mi-  

n e r w a  z r o s t ro p ue g o  m ę ż a  s p r a w i e d l i w e g o ,  ż e  j e j  
p i e r w e j  p o da ł  z łotą  c z ar ę .  Z a r a z  b ł a ga ła  o w i e l e  
r z e c z y  N e p t un a  król a: — W y s ł u c h a j , N e p t u n i e  zieinio-  

w ł a d c o ,  i chc ie j  nam b ł a g aj ą c y m  s pe ł ni ć  te dz ie ł a .  
N e s t o r o w i  n a j p i e r w e j  i j e g o  sy no m daj s ł a w ę ,  a p o ­

tem i n ny m w s z y s t k i m  P y ł u  m i e s z ka ń co m;  daj  p r z y ­
j e m n ą  n a g r o d ę  za ś w i e t n ą  he k at om bę .  D a j  też  T e ­

l e m a r k o w i  i mn i e  p o w r ó c i ć ,  s p r a w i w s z y  to,  dla c z e ­

go  tu p r z y b y l i ś m y  na s z y b k i m  c z a r n y m  o k r ęc i e . — T a k  
m o d ł y  c z y n i ł a  i sama w s z y s t k o  s peł ni ał a;  dała t e ż  

T e l e m a r k o w i  p i ęk ną  c z ar ę  p o d w ó j n ą .  T e n  tak sa-
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m o  m o d ł y  c z y n i ł  k o c h a n y  syn O d y ss ę ja .  C i  zaś j a k  

opiekl i  mięsa po w i e r z c l m  i w y d o b y l i  z oj»n i a , na 

cz ęś ci  podzie l i  w s z y , miel i  ś w i e tn ą  uczt ę.  L e c z  biedy 
n ap oj u  i j e d z e n i a  c hę ć  sobie  odj ęl i ,  do tyeb m o w ę  
z a c z ą ł  G er e ni  j e ź d z i e c  N e s t o r : — T e r a z  j u ż  piękniej!  

j e s t  r o z m ó w i ć  się i s p y t a ć  goś ci ,  kto oni są? j a k  j u ż
u c i e s z y l i  się  p o k a r m e m  O  g oś c i e !  kto j e s t e ś c i e ?

z ką d p ł y n i e c i e  po m o k r y c b  d r o g a c h ?  c z y  dla j a k i e ­
g o  i n t e re s u?  c z y  n a da re m ni e  b ł ąkac ie  s ię,  j a k o  z d o ­
b y c z y  s z u k a j ą c y  po  m o r z u ,  k t ó rz y  błąkają  się ż y c i e  

n a r aż a j ą c ,  a o b c y m  nies zc z ęś c ie  n i os ąc? — l ) o  l e g o  T e -  

lemacl i  ros tropny n a p r z e c i w  o d e z w a ł  s ię,  n a b r a w s z y  

o d w a g i :  s ama b o w i e m  w  u m y s ł  o d w a g ę  M i n e r w a  
w ł o ż y ł a ,  a ż e b y  j e g o  w z g l ę d e m  ojca o d da lon ego  s p y ­
t ał  s i ę ,  i a ż e b y  j e m u  s ł a w a  dobra p o m i ęd z y  l udź mi  

b y ł a : — O  N e s t o r z e  Nc l id o !  w i el ka  c h w a ł o  A c h a j ó w !  
p y t a s z  s ię ,  zką d j e s t e ś m y ?  j a  l eż  to tobie o p o w i e m .  
M y  z Itaki  pod gó r ą  N e j e m  po ło ż one j  p r z y c h o d z i m y ;  

i nteres  z aś  ten w ł a s n y ,  n i e p u b l i c z n y ,  o k t ó ry m  m ó ­

w i ę .  O j c a  mo j eg o  s ze ro ki e j  s ł a w y  s zu k am,  jeś l i  g d z i e  
p o s ł y s z ę ,  b os ki eg o  O d y s s c j a  c i e r p l i w o m y ś l n e g o ,  o 
k t ó r y m  m ó w i ą ,  ź e  z tobą w a l c z ą c  r a z e m ,  T r o j a n ó w  

mi ast o z b u r z y ł .  O  i n n yc h  b o w i e m  w s z y s t k i c h ,  k t ó ­

r z y  z  T r o j a n a m i  w o j o w a l i ,  d o w i a d u j e m y  s ię,  g d zi e  

k a ż d y  s mut ną  ś mi er ci ą  z g i nął ;  j e g o  zaś i ś mi er ć u-
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krytą  z o s t a w i ł  K r o n i o n .  N i kt  b o w i e m  nic m o ż e  do- 

bl adni e  p o w i e d z i e ć ,  g d z i e  z g i n ą ł :  c z y  011 na l ądz i e  
b y ł  z ab i ł y  od m ę ż ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  c z y  na m o ­

rzu z gi nął  m i ę d z y  Falami A m f i t r y t y .  Dl a tego  teraz  
do t w y c h  k ol an  p r z y c h o d z ę ,  j eś l ib y ś  chc ia ł  o j e g o  

s m ul nć m z g i n ie n i u  p o w i e d z i e ć ;  j e ś l i  g d z i e  w i d z i a ­

łeś  o c z y m a  s w o j e m i ,  albo od i n ne go  w i e ść  u s ł y s z a ­

ł eś  po r ó ż n y c h  mi ejs ca ch j e ż d ż ą c e g o :  ba rdz o g o  b o ­
w i e m n i e s z c z ę ś l i w y m  z ro d z i ł a  matka.  A n i  leż  m n i e  

p o b ł a ż a j ą c ,  s ł o w a  o s ł ad z aj ,  albo lituj się;  ale d o b r z e  
mn i e  o p o w i e d z ,  j a k  t obi e  w i d z i e ć  przytraf i ło  s ię .  

I ł ł aga m c i ę ,  j eś l i  tobie  k i edy  mój  o j c i e c ,  w a l e c z n y  

O d y s s e j ,  a lbo s ł o w o ,  albo r z e c z  p r z y r z e k ł s z y ,  s p e ł ­

nił  na T r o j a ń s k i e j  z i em i ,  g d z i e  c i erpi eń  d o z n a w a l i ­

ście  A c b a j o w i e ,  to teraz  dla mni e  p r z y p o m n i j  i 

p r a w d ę  mni e  p o w i e d z — T e g o  z m ie ni ł  potem G e r e n i  
j e ź d z i e c  Nestor:  —  O  ko ch an y!  p o n i e w a ż  mnie p r z y p o ­

mi nas z  bi edę,  j a k ą  m i ę d z y  o w y m  l ude m w y c i e r p i e ­

l i śmy n i e p o h a m o w a n i  w  s i le s y n o w i e  A c b a j ó w ;  a l bo 
i le r a z y  z okręt ami  po błęki tnein m o r z u  j e ż d ż ą c  dla 

z d o b y c z y ,  g d z i e  p r z e w o d n i k i e m  b y ł  A c h i l l e s ;  a l bo 

i le koło w i e l k i e g o  miasta P r y a m a  w a l c z y l i ś m y ;  t am 

zaś  potem zabi ci  by l i ,  k t ór z y  naj lepsi :  tam A j a x  M a r ­
s o w y  l e ż y ,  l am A c h i l l e s ,  tam Pa tr ok l  b o g o m radca 

p o d o b n y ,  tam także  mój  s yn  k o c h a n y ,  r az em m o c n y
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i o d w a ż n y ,  A n t y l o c l i , b a r dz o  w  b iegani u s z y b k i  i 

w o j o w n i k .  Innych l eż  w i e l e  po tych w y c i e r p i e l i ś m y  

n i e s z c z ę ś ć .  Kt o o w e  w s z y s t k i e  r z e c z y  o p o w i e d z i a ł b y  
z e  śmi er te l ny ch  l u d z i ?  A n i  j e ś l i b y ś  pięć albo s ześć  

lat  tli zos ta ją c ,  w y p y t y w a ł  s i ę ,  j a k i e  lam ucierpiel i  

n i es zc z ęś c ia  b o s c y  A c h a j o w i e ;  p r ę d z e j b y ś  smut ki em 

z n u ż o n y  do s w e j  o j c zy s t e j  p o w r ó c i ł  z iemi .  P r z e z  
d z i e w i ę ć  b o w i e m  lat im n i es zc zę śc ia  w y m y ś l a l i ś m y ,  

p o d c h o d z ą c  n aokoł o rozmaite ini  podstępami ;  l e d w i e  
dał  ko ni ec  K r o n i on .  T a m  nikt  n i g d y  radą z r ó w n a n y  

b y ć  z  nim nie c hc i ał ,  p o n i e w a ż  daleko ba rdz o p r z e ­
w y ż s z a ł  boski  O d y s s e j  w s z y s t k i m i !  p ods tę pa mi ,  o j ­

c i ec  t w ó j ,  j eś l i  w  r z e c z y  samej  j e g o  p otomki em j e ­

steś.  Z a d z i w i e n i e  mn ie  b i erze  p r z y p a t r u j ą c e g o  się ! 

Z a p e w n e  b o w i e m  m o w a  p o d o b n a ;  ani byś  sąd zi ł ,  
a ż e b y  m ł o d s z y  c z ł o w i e k  lak b y ł  p odo b ny  w  m ó w i e ­

ni u.  T a m  t edy  dotyki  ja i boski  O d y s s e j ,  ani  ki edy  

na z w o ł a n i u ,  r ó ż n i e  nie p o w i e d z i e l i ś m y ,  ani  na r a ­
dzie;  ale j e d e n  u m y s ł  m a j ą c ,  m y śl ą  i ro s l r op ną  ra­

dą m ó w i l i ś m y ,  a ż e b y  s ię  A r g i e j o m  j a k  naj lepie j  dz ia ­

ł o.  L e c z  k ie d y  P r y a m a  w y s o k i e  z b u r z y l i ś m y  mi a­
sto,  od j ech al i śmy  na o kr ęt ach,  i b ó g  r o z s y p a ł  Ael ia-  

j ó w ;  i w t e n c z a s  z a p e w n e  J o w i s z  s mut ny  w  myśl i  

u r ad z i ł  p o w r ó t  dla A r g i e j ó w :  p o n i e w a ż  ani  r o z s ąd ­

n i ,  aui  s p r a w i e d l i w i  w s z y s c y  byl i .  P r z e t o  wi el u
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z nicli z ł e g o  losu d o zn al i ,  dla g n i e w u  z g u b n e g o  błę-  
ki tnooki ej  m o cn eg o  o j ca  córk i ,  która kłótnię  p omi ę ­

d z y  obu A t r y d a m i  w r z u c i ł a .  C i  n a k a z a w s z y  z w o ­

łanie  m i ę d z y  w s z y s t k i m i  A c b a j a m i , n i e r o z w a ż n i e ,  

ani j a k  p rz y s t a ł o ,  g d y  s ł ońce  z ac h od z i ł o ;  ci zaś p r z y ­
szl i  w i n e m  o bc i ąż eni  s y n o w i e  A c h a j ó w ;  oba m ó w i l i  
m o w ę ,  dla j a k i e j  p r z y c z y n y  lud z ebr al i .  T u  tedy Me-  

nclaj  k aż e  w s z y s t k i m  A c h a j o m  o p o wr o c i e  pamiętać  

po s ze ro ki m g r z b i e c i e  m o rz a .  A n i  A g a m e i n n o n o w i  
z goł a  to po do bał o  się:  chcia ł  b o w i e m  lud z a t r z y m a ć ,  
s p r a w i ć  ś w i ę t o  k e k a t o m b y ,  a ż e b y  M i n e r w y  srogi  

g n i e w  u ł a go d zi ł .  G ł u p i ,  ani  to w i e d z i a ł ,  że  ich s k ł o ­

nić  nie  miał .  N i e  z araz  b o w i e m  odmi eni a się umy sł  

b o g ó w  z a w s z e  b ę d ą c y c h .  A  lak ci d w a j  w  p r z y k r y c h  
z m i e n i a j ą c y  się n a w z a j e m  s ł o w a c h  stali;  ci zaś  o d e ­

szl i  p i ękni e  obóci  A c h a j o w i e  z w i e l k ą  w r z a w ą ;  r ó ż ­
nie  zaś im podobał a się rada.  P r z e z  noc w p r a w d z i e  
s pal i śmy  p r z y k r o  w  d u s z y  n n  ś lący  j e d n i  p r z e c i w  
dr ugi m:  p r z y g o t o w y w a ł  nam b o w i e m  J o w i s z  c i e r ­

pi eni e  n i e s z c z ę ś ć ;  ra no  zaś okręt y ś c i ąg nę l i ś my  na 

bos ki e  m o r z e ,  p o w k ł a d a l i ś m y  r z e c z y  i n i zk o  o pas u­
j ą c e  się k ob ie ty .  P o ł o w a  tedy ludu z a t rz y ma ła  s ię ,  

zos ta jąc  p r z y  A t r y d z i e  A g a m e m n o n i e , pasterzu lu­
d ó w ;  p o ł o w a  w s ia d aj ąc  na o kr ę ty  w y j e c h a l i ś m y .  T e  

zaś  p rę dko  p ł y n ę ł y ,  i b ó g  us ł ał  g ł ę b o k i e  mo rz e .  D o
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T c n c t l u  p r z y b y w s z y ,  u c z y n i l i ś m y  ofiary bo^om do 

domu ś p i e sz ąc y .  J o w i s z  zaś j e s z c z e  nie myś l i !  o 
p o w r o c i e ,  t w a r d y ,  k t óry  zb| k łótnię  j e s z c z e  dr ugi  

raz  w z b u d z i ł .  J edn i  z w r ó c i w s z y  o kr ę ty  z olm stron 

z a k r z y w i o n e ,  pojechal i  z O d y s s e j e m  kr ól em,  m ą d ry m  
i ro zma i te  ra dy  m a j ą c y m ,  z n o w u  A g a m e m n o n o w i  

starając  się p r z y p o d o b a ć ;  ale j a  z z ebr aue mi  o kr ę ­
tami,  które za mną s z ł y ,  od j ec ha łe m:  p o n i e w a ż  po­

z n a ł e m ,  że  j u ż  n i e s z c z ę ś c i e  b ó g  p r z y g o t o w y w a ł .  
O d j e c h a ł  też  T y d e j a  syn  M a r s o w y  i podbudz. i l  to­

w a r z y s z ó w ;  p o żn o  po nas w y j e c h a ł  ś w i a l ł o w ł o s y  
M e n e l a j ,  i w  L e s b i e  nas zastał  o d ł ug im p o wr oc i e  

na ra d z a j ą c y c h  się:  c z y  w y ż e j  Chi n p ł y n ę l i b y ś m y  nie­

r ó w n e g o ,  p r z y  w y s p i e  P s y r y i ,  tę na l e w e j  stronie  

m a j ą c ;  c z y  n i że j  C h i n ,  koło  w i e t r z n e g o  I l imanta?  
Pr o s i l i ś my  boga  w s k a z a ć  nam z n a k i e m ;  i on nam 

p o k a z a ł ,  i k a z ał  środek morz a  pr ze c i ąć  ku E ub c i ,  
a b y ś m y  jak n a j p r ę d z e j  n ieszczęśc i a  uniknęl i .  Z a c z ą ł  

też  ostry  w i a t r  w i a ć ,  i b ar dz o  s z y b k o  o kr ęt y  r y b n e  
drogi  p r z e b i e g ł y ,  i d o G e r e s l u  w  nocy  p r z y b i ł y .  N e p ­

t u n o w i  z aś  w i c i e  ud b y k ó w  p o ło ż y l i ś m y ,  w i e l k i e  

i nor ze  p r z e m i e r z y w s z y .  T r z e c i  dzień b y ł ,  kiedy 
w  A r g u  g ł a dk ie  o kr ę ty  T y d y d y  D yo i n e d a  t o w a r z y ­
s z e  po st awi l i ;  j a  zaś  do P y ł u  uda łem się.  A n i  k i e dy  

z g a s ł  w i a t r ,  j a k  p i e r w e j  b ó g  w i a ć  g o  pos i ał .  T a k
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p r z y j e c h a ł e m , k oc h an e  d z i ec ię ,  n i c z e g o  nie d o w i e ­

d z i a w s z y  się;  ani  co  w i e m  o t ych,  k t ó rz y  ocali l i  się 
z A c h a j ó w ,  i k tó r z y  z g i n ę l i .  C o  leź  w  domu n a s z y m  

s i ed z ą c y  d o w i a d u j ę  s i ę ,  j a k  s p r a w i e d l i w i e  j es t ,  b ę ­
dz i es z  w i e d z i a ł ;  ani p rz ed  tobą uk r y j ę .  M ó w i ą ,  żc  
d o br ze  p o w r ó c i l i  M i r m i d o n o w  ie w ł ó c z n i ą  w a l c z ą c y ,  

k t óry ch  p r o w a d z i ł  w i e lk o my śl n eg o  A c h i l l e s a  s ł a w n y  
s y n ;  d o br ze  też  F i l ok te t  Fea nt a  ś w i e t n y  s y n;  w s z y s t ­
kich Idoincnej  do K r e t y  p r z y p r o w a d z i ł  t o w a r z y s z ó w ,  

kt ó r z y  us z l i  z w o j n y ;  m o r z e  zaś  mu ż adn eg o  nic o- 

d e hr a ł o .  W z g l ę d e m  A t r y d y  i sami s ł y s z y c i e  daleko 

b ę d ą c y ,  i j a k  p o w r ó c i ł ,  i j a k  l i g i s t  umy śl i ł  mu s m u ­
tną z g u b ę .  L e c z  ten w p r a w d z i e  bol eśni e  uk ar an y 

został .  Jak  d o b rz e ,  k i edy  ch oć  syn po z abi tym z o s t a ­
nie  m ę ż u  : p o n i e w a ż  i on z em ś c i ł  się  na o j eo b ój c y ,  

z d r a d l i w y m  E g i śc ie ,  który  mu ojca s ł a w n e g o  zabi ł .  
1 ty ,  k oc h a n y ,  ( bardz o b o w i e m  ciebie  w i d z ę  p i ę kn e ­

g o  i w i e l k i e g o ) ,  bądź  o d w a ż n y m ,  a ż e b y  kio o tobie 
i z p oto mny ch d o br ze  p o w i e d z i a ł . —  D o  lego  z n o w u  

T e l e m a c h  r o s l r op n y  n a p r z e c i w  o d e z w a ł  s i ę : — O  ¡Ne­

s tor ze  N e l i d o!  wi el ka  c h w a ł o  A c h a j ó w !  i bardzo ten 
s ię  z e m ś c i ł ,  i A c h a j o w i e  r oz nios ą  s ze ro ką  s ł a w ę ,  

a ż e b y  i następni  się d o wi e dz i e l i .  O !  b oda jb y  mni e  

b o g o w i e  taką s i ł ę  d a l i ,  a ż e b y  s ię  z e mś c i ć  na z a l o t ­
ni kach za p r z y k r ą  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć ,  k t órz y  mni e
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k r z y w d z ą c ,  n i e g o d z i w e  r z e c z y  w y r z ą d z a j ą .  L e c z  nic  
innie  b o g o w i e  p r z e z n a c z y l i  t akie  s z c z ę śc i e .  I ojcu 
ni emu i mni e  teraz  c i erpi eć  t rzeba  k o n i e c z n i e . — T e ­
g o  z m ie ni ł  potem G e r e n i  lubi ący  koni e N e s t o r : — O  

p rz y j a c i e l u !  p o n i e w a ż  tc r z e c z y  w sp o mn i ał e ś  i po- 

w i e d z i a ł e ś ,  m ó w i ą ,  ż e  w i e l e  z a l o t ni k ów  z p r z y c z y ­
n y  t we j  matki  w  d o mu ,  mi mo cbęci  t w o j e j ,  z ł e  r z e ­

c z y  w y r z ą d z a j ą .  P o w i e d z  mni e,  c z y  ciebie  c hc ą c e ­
g o  p odbi ja j ą,  a lbo c i ebi e  o b y w a t e l e  n i en a w i d z ą  m i ę ­

d z y  l u d e m ,  i dą cy  za g ł os em b o g a ?  Kto w i e ,  jeśl i  
k i edy  ieli za g w a ł t y  nie ukar ze  p r z y c h o d z ą c y ,  albo 

sam j e d e n  będąc,  albo i w s z y s c y  razem A c h a j o w i c ?  
J e ś l i b y  b o w i e m  ciebi e  lak ko ch ać  chciała błękitno-  

oka M i u e r w a ,  j a k  w t e n c z a s  o O d y s s e j u  s ł a w n y m  
miała p i e cz ę  m i ę d z y  ludem T r o j a n ó w ,  g d z i e  c i e r­

pień d o z n a w a l i ś m y  A c b a j o w i e ,  (nic w i d z i a ł e m  bo ­
w i e m  j e s z c z e  tak w i d o c z n i e  b o g ó w  k o c h aj ą cy c h,  

jak p r z y  nim w i d o c z n i e  stała M i ue r wa ) ,  j e ś l i b y  c ie­
bie tak chciała k o c h a ć ,  i t ro s zc z y ł a  się w  umyś le ,  
w t e n c z a s  k to k o l w i e k  z nich zapou n ia l by  ożenienia  

s i ę . —  D o  tego z n o w u  T e l e m a c h  r os l ro pn y n ap rz e­

c i w  o d e z w a ł  s i ę : — O  s t a r c z e !  n i e s p o d z i e w a n i  się,  
a b y  się to kiedy s ł o w o  s pe ł ni ło :  nadto b o w i e m  b a r ­

d z o  p o w i e d z i a ł e ś ;  z d z i w i e n i e  mi ę bi erze ;  ani  mnie 
s p o d z i e w a j ą c e m u  się te r z e c z y  s t a ł y by  s i ę ,  ani n a­
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w e t  j e ś l i b y  b o g o w i e  tab cl icieli .  —  D o  l eg o  zaś m ó w i ­
ła bogi ni  h łę ki l noo ka  M i n e r w a : — T e i e m a c l i u !  j ak i e  

tobie s ł o w o  w y m k n ę ł o  się z z ag r o d y  z ę b ó w ?  Ł a t w o  

b o gu  c h c ąc e mu  i z dal cka  mę ża  ocal ić .  C h c i a ł b y m  
zaś  ja  , c b o ć  w i e l e  t r u d ó w  d o z n a w s z y ,  do d o m u  
p r z y j ś ć  i p o w r o t u  dz ień w i d z i e ć ,  ni ż  p r z y c h o d z ą c  

z g i n ą ć  p r z y  s w ć m  o g n i s k u ,  j a k  A g a m e m n o n  z g i n ą ł  
E g i s l a  z dradą  i s w o j e j  ż o n y .  L e c z  j e d n a k  śmierci  

w s z y s t k i m  r ó w n e j  ani  b o g o w i e  w p r a w d z i e ,  cboć  

od k o c h an eg o  m ę ż a ,  odda l i ć  nie m o g ą ,  k i edy  j u ż  
z g u b n e  p r z y j d z i e  p r z e z n a c z e n i e  na d ł ug o  k ł adące j  

ś m i e r c i . —  D o l e j  z n o w u  T c l e m a e b  ro sl ro pny  n a p r z e ­
c i w  o d e z w a ł  s i ę : — M e n t o r z e !  nic  m ó w m y  w i ę c e j  o 

t ych r z e c z a c h ,  c ho ci aż  o to t r o s z c z y m y  się.  D l a  n i e­
g o j u ż  p o w r ó t  nie b ę d zi e  p r a w d z i w y ,  ale j e m u  b o ­

g o w i e  n ieśmiertelni  uradz i l i  śmi erć  i c z a r n e  p r z e ­

z na cz en ie .  T e r a z  c hc ę  s ł o w o  inne p o w i e d z i e ć  i s p y ­
tać się N e s t o r a ,  p o n i e w a ż  nad i nny ch  zna r z e c z y  

s p r a w i e d l i w e  i ro z umn e.  T r z y k r o ć  b o w i e m  j u ż ,  p o ­
w i a d a j ą ,  r z ą d z i ł  on pokol eni ami  ludz i .  A  tak on 

m n i e  n i eś mi er t el ny m w y d a j e  się w  w i d z e n i u . —  O 
N e s t o r z e  Nel i do!  ty zaś  p r a w d ę  p o w i e d z :  j ak  umarł  

A t r y d a  s z ć r o k o r o z k a z u j ą c y  A g a m e m n o n ?  g d zi e  Me -  
nelaj  b y ł ?  jaką dla n i ego  umyś l i ł  ś mi er ć  Egi st  z d r a d ­

l i w y ?  p o n i e w a ż  zabi ł  da l eko l e p s z e g o .  A l b o  uie
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w  A r g u  A c h a j s k i m  b y ł ,  l ec z  gd z i e in dz i e j  m i ę d z y  

l ud ź mi  w ę d r o w a ł  M c n c l a j ,  len zaś n a b r a w s z y  o d ­
w a g i  z a b i ł ? — T e g o  z m ie ni ł  potem l ubi ący  bonie  N e ­
stor :—  Ja w i ę c  t obie,  dz i ec ię ,  w s z y s t k o  p r a w d z i w i e  

o p o w i e m .  Z a p e w n e  o tein i sam do my śl as z  s ię,  j a k  

się p r z y d a r z y ł o .  J e ś l ib y  ż y j ą c e g o  E g i s l a  w  domu 

z as ta ł  A t r y d a ,  z T r o i  j a d ąc  ś w i a t ł o w l o s y  M e u c l a j ,  

Wt encz as  na n ie go  ani uma r ł e go  z i e m i b y  nic  n as y ­
p a l i ,  l cez  j e g o  psy  i ptaki r o z s z a r p a ł y b y ,  l e ż ą c eg o  
na polu daleko od A r g u ;  a u i by  która z A c b a j c k  po 

nim zap łak ał a :  b a r dz o  b o w i e m  w i e l k i e  umy śl i ł  d z ie ­
ło.  M y  b o w i e m  t am,  w ie le  o d b y w a j ą c  t r u d ó w ,  s ie­

d z i e l i śmy ;  ten zaś  s p o k oj n y  w  A r g u  k on i o pl o d n v m  
b a r d z o  A g a m e m n o n o w ą  ż o n ę  c z a r o w a ł  s ł o w a m i .  

T a  w p r a w d z i e  p i e r w e j  nie p r z y s t a w a ł a  na r z e c z  
n i e g o d z i w ą ,  boska Kl i t emnest ra:  myśl i  b o w i e m  mi a­

ła d o br e ;  b y ł  też  p r z y  niej  c z ł o w i e k  ś p i e w a k ,  kt ó­

remu b a r dz o  z a l e c a ł  A t r y d a ,  do T r o i  j a d ą c y ,  p i l ­

n o w a ć  ż o n y .  L e c z  ki edy  j u ż  j ą  p r z e z n a c z e n i e  bo ­
g ó w  u w i k ł a ł o  do up adku,  w t e n c z a s  ś p i e w a k a ,  p ro ­
w a d z ą c  na w y s p ę  pustą,  z o s t a w i ł ,  aby p ta kom z d o ­

b y c z ą  i p a s t w ą  się s t a ł ;  tę zaś  c h c ąc y  chcącą  do 

s w e g o  z a p r o w a d z i ł  d o m u ;  w i e l e  też ud spal i ł  na 
ś w i ę t y c h  b o g ó w  o ł t ar za ch;  w i e l e  w o t ó w  z aw i e s i ł  i 

tkaue  r z e c z y  i z ł o t o ,  d o k o n a w s z y  w i e l k i e g o  dz i eł a,
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kt ór eg o się n i g d y  n ic  s p o d z i e w a ł  w  d u s z y .  M y  b o ­

w i e m  r a z em  p ł y n ę l i ś m y ,  z  T r o i  j a d ą c ,  A t r y d a  i ja,  
p r z y j a c i e l sk o  bę dący  j e d e n  dla d r u gi e g o .  L e c z  k ie ­

dy do Si imi um ś w i ę t e g o  p r z y b y l i ś m y ,  p rz y lą dk a  A -  
t e ń c z y k ó w ,  tam sterni ka  M e ue l a j a  Feh us  A p o l l o ,  
s w e m i  ł a g o d n e m i  poc iskami  u r a d z a j ą c ,  zabi ł ,  w  r ę ­
ku b i e g ą c e g o  okrętu rudcl  t rz y m a j ą c e g o ,  F r o n l y s a  

O n e t o r y d ę ,  k t ó ry  p r z e z w y c i ę ż a ł  ro dz aj  ludzi  w  k i e ­
r o w a n i u  o k r ę t u ,  kiedy w ie l i r y  n ap ad ł y .  A t a k  ten 

tam się z a t r z y m a ł ,  c ho c i a ż  ś p ie s z ą c y  do dr og i ,  a by  

t o w a r z y s z a  p o c h o w a ł  i p o g r z e b  s p r a w i ł .  A l e  k i e ­

d y  j u ż  i on,  j a d ą c  po m o r z u  c i emne m na w k l ę s ł y c h  
o kr ęt ach,  do Ma l e j s ki ć j  w y s o k i e j  g ó r y  b i eg ą c  p r z y ­
b y ł ,  w t e n c z a s  smut ną  dla ni ego  dr og ę  s z e r o k o g ł o s y  
J o w i s z  u r a d z i ł ,  i ś w i s z c z ą c y c h  w i a t r ó w  na ni ego  

p o w i e w y  n as ł a ł ,  i fale  w z d ę t e ,  o g r o m n e ,  r ó w n e  g ó ­
r om.  T a m  r o z ł ą c z y w s z y ,  j e d n e  ku K r e ci e  p o p ę dz i ł ,  
g d z i e  C y d o n i e  mi eszkal i ,  p r z y  J or da nu s trumi eniach.  

J es t  zaś j ak aś  g ł adka  w y s o k a  ku mo rz u skał a,  w  k oń ­

cu G o r t y n u ,  na b ł ęk i t ne m m o r z u ;  tu Not us  w i e l ką  
falę  na l e w ą  s t ronę  p rz ylądka  pędz i ,  do F e s ł u ;  ma ły  

zaś  kami eń  w i e l k ą  falę w s l r z y m u j e j e d n e  w ięc tu 

p r z y s z ł y ,  i z t rudnością  uni knęl i  z g u b y  l udzie;  l ecz  

o kr ę t y  na s ka ły  w p ę d z i ł y  fale;  p i ęć  z aś  o kr ę t ó w  z b ł ę ­

k i t n y m  p r z o d e m  do E g i p t u  p o p ę d z i ł y  niosąc w ia tr  i
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Tvoda. T a k  011 tain w p r a w d z i e  w i e l e  r z e c z y  do ż y ­

cia i z łota  z b i e r a j ą c ,  b ł ą ka ł  się z okrętami  po ob­
cy ch  l u d z i a c h ;  t y m c z a s e m  te s mut ne  r z e c z y  E gi s t  
u my ś l i ł  w  domu , z ab i ć  A t r y d ę :  podbity też został  

lud od ni ego.  S i e d m  lat k r ó l o w a ł  w obf i tych w  z ł o ­

to M y c e u a c l i ;  w  ó s m y m  zaś  z l e  na n i ego  p r z y s z ł o :  

boski  O r e s t ,  na p o w r ó t  z  A t e n ,  i z abi ł  o jc o bó jc ę  
E g i s l a  z d r a d l i w e g o ,  kt óry  mu s ł a w n e g o  ojca z abi ł .  

T e n  tedy z a b i w s z y ,  uczt ę  d a w a ł  p o g r z e b o w ą  A r gi e -  
j oni  , po n i en aw is tn e j  matce  i n i e i n ęż ny m Eg iś c ie .  
T e g o ż  s am e g o  dnia p r z y b y ł  do bry  w ó d z  M e ne l a j ,  

w i e l e  r z e c z y  w i o z ą c ,  i le j e m u  okr ęt y  c i ę ż a r u  w z i ą ć  
m o g ł y .  1 ty,  k o c h a n y ,  n i ed ł ug o daleko od domu b ł ą ­

kaj  s i ę ,  i maj ąt ek  z o s l a w u j ą c  i l udz i  w  t w o i m  domu 

tak z u c h w a ł y c h ,  a by  tobie w s z y s t k i e g o  nie zjedl i  
m aj ąt ku ,  r o z d z i e l i w s z y ;  ty z aś  n adare i nnąbyś  dr og ę  

o d b y ł .  A l e  do Me ne la j a  j a z achęca m i ra dz ę  po je ­
cha ć:  on b o w i e m  n i e d a w n o  zkądi nąd od ludz i  p r z y ­

j e c h a ł ;  zką d ani  s p o d z i e w a ł b y  się w dus zy  p o w r ó c i ć ,  

k o g o b y  n ap rz ó d o d p ę d z i ł y  w i c h r y  na m o r z e  w ie l ki e  

takie;  i zkąd ani  ptaki  t egoż  s am eg o  roku nie p r z el a ­

tują , p o n i e w a ż  w i e l k i e  i s tr as zn e  L e c z  j e d ź  teraz 
z t w o i m  o kr ęt em i t wo i mi  t o w a r z y s z a m i ;  jeś l i  zaś 
ch c e s z  l ądem,  j es t  dla c iebie  p o w ó z  i konie;  są też 

s y n o w i e  m o i ,  k t ó rz y  tobie p r z e w o d n i k a m i  będą do
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b o ski eg o  L a c c d c m o n u ,  g d z i e  ś w i a t ł o w ł o s y  Me ne la j .  

P r o ś  j e g o  s a m e g o ,  a ż e b y  p r a w d ę  p ow i e dz i a ł .  K ł a m ­
s t w a  nie p o w i ć :  ba rd z o  b o w i e m  r o z s ąd n y  j es t . —  

T al :  m ó w i ł ;  s ł o ńc e  zaś z a s z ł o  i c i emnoś ć p r z y ­
sz ł a.  M i ę d z y  tymi  m ó w i ł a  bogi ni  b ł ęki lnooha  Mi- 

n e r w a : — S t arcz e!  to z a p e w n e  j a k  nal eży  pow i edzi a­
łeś;  l ecz  teraz  j ę z y k i  odct ni je ie ,  i w i n o  z w od ą  zrnię- 
s za j c i c ,  a b y ś m y  N e p t u n o w i  i innym n ieśmi ert el nym 

of i arowa w s z y , o spaniu p omyśl i l i :  (ego b o w i e m  pora.  
J u ż  b o w i e m  ś w ia t ło  p o s z ł o  pod c ie mno ść ;  ani p r z y ­

stoi d ł u g o  na uc z c i e  b o g ó w  s i edz i eć ,  ale pow r aca ć. —  

P o w i e d z i a ł a  córka J o w i s z a ,  ci  zaś  us łuchal i  mó ­

w i ą ce j .  T y m  h e r o l d o w i e  w o d y  na ręce wi el i ;  c h ł o p ­
c y  zaś  krater  u w i e ń c z y l i  napoj em i rozdal i  w s z y s t ­
kim,  od p r a w e j  ręki  z a c z y n a j ą c ,  w  c z a r a c h ;  j ę z y k i  

też  na og i eń  w r z u c i l i ,  i p o w s t a w s z y ,  bogoin z lel i .  

L e c z  k i edy  of iarowal i  i w y p i l i ,  ile u my s ł  chc ia ł ,  

w tenczas  M i n e r w a  i T e l e m a c h  b o s k o ks z ta ł tn y ,  oba 
chciel i  do w k l ę s ł e g o  okrętu p o w r ó c i ć ;  Ne st or  zaś z a ­
t rz y m a ł ,  do t yk a j ąc  s ł o w a m i : — Ni ech  J o w i s z  broni  i 

ni eśmiertelni  b o g o w  ie inni ,  abyście, w y  ode mni e do 
s z y b k i e g o  okr ęt u posz l i ,  j a k b y  od j a k i e g o  albo z go ł a  

odz i eni a n i e m a j ąc e g o,  albo u b o g i e g o ,  który  ani chl en,  

ani  pościel i  w  domu w i e l e  nie ma,  ani  s amemu na 
u i i ę kki ć i n ,  ani  gośc i om zas nąć .  A l e  u mnie  są i
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el i leny i poście le  p iękno.  N i g d y  z a p e w n e  tego  m ę ża  

O d y s s e j a  k och an y s y n  na okrętu p o k ła d zi e  spać  nie 
b ę d z i e ,  poki  j a  ż y j ę ;  potem też  dzieci  w  domu po-  

zostani) dla p rz y j ę c i a  ¡¡ości,  kto do me go  domu p r z y j ­

d z i e . —  D o  tego z n o w u  m ó w i ł a  bogi ni  b ł ęk i t no oka  

M i n e r w a : — D o b r z e  to p o w i e d z i a ł e ś ,  kochany star­
cze!  p rz y st o i  zaś ,  a by  c iebie  us łuchał  T e l e m u c h ,  po­
n i e w a ż  dal eko pi ękni ej  tal;. A l e  ten teraz za toki; 

r a z e m  p ó jd z ie ,  a ż e b y  sp ał  w  t w o i m  d o m u ;  j a  zaś 

do c z a r n e g o  okr ęt u p o w r ó c ę ,  a b ym  dodał  o d w a g i  to­

w a r z y s z o m ,  i każdą  r z e cz  u r zą d z i ł ;  ci zaś  inni mł o ­
dzi  l u d z i e  dla p r z y j a ź n i  z nami j a d ą ,  w s z y s c y  r ó w ­
n e g o  w i e ku  ze  w s p a n i a ł o m y ś l n y m  T e l e m a c h c m .  T a m  

też s pa ć  będę  na w k l ę s ł y m  c z a r n y m  okr ęc i e  teraz;  a 
rano do K a u k o n ó w  w sp a n i a ł o m y ś l n y c h  j a d ę ,  gd zi e  

d ł u g  innie się n a l e ż y ,  ani  n o w y ,  ani  m a ł y ;  ty zaś 

t eg o,  p o n i e w a ż  do t w e g o  p r z y j e c h a ł  d o m u ,  poszl i j  

z p o w o z e m  i s y n e m ;  daj  mu też k o n i e ,  które  u c i e­

b ie  n a j l ż e j s z e  do b iegu i w si le naj lepsze.  —  T a k  po­
w i e d z i a w s z y ,  odesz ł a  b łęk i tnooka  M i n e r w a ,  do osła 

u p o do b ni o na ;  z d z i w i e n i e  zaś  w z i ę ł o  w s zy s tk i ch  w i ­

d z ą c y c h .  Z a d z i w i ł  się leż  s t a r u s z e k ,  j a k  z o b a c z y ł  

o c z y m a ;  T e l e m a r k a  w ziął  za rę kę ,  s ł o w o  p o w i e d z i a ł  
i z a w o ł a ł :  —  O ko ch an y!  nie s p od z i e w a n i  s ię,  abyś  ty 

z ł y m  i n i e m ę ź n y m  b y ł , . j e ś l i  lobie mł o de mu  tak bo-
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g o n i e  p r z e w o d n i k a m i  w  dr od ze  są.  A n i  k o n i e m  

i n n y  kto ten z p os i adających o l i mpi j skie  d o my ,  lecz  
J o n i s z a  có rk a,  n a j s ł a w n i e j s z a  T r i t o g e n i a ,  która i o j ­

ca t w e g o  w a l e c z n e g o  m i ę d z y  A r g i e j a m i  s z a c o w a ł a .  
L e c z ,  k r ó l ow o !  hądź ł a sk a w a ;  daj mnie  dobrą  s ł a­

w ę  s am emu i dz iec i om i s z a n o w n e j  o b l ub i en ic y ;  t o­

bie  zaś j a  dam na ofiarę c io ł kę  r o c z n ą ,  z s ze ro ki em 

c z o ł e m ,  n i e t kn i ęt ą ,  której  j e s z c z e  pod j a r z m o  nie 
p r o w a d z i ł  c z ł o w i e k ;  tę lobie  j a  dam na ofiarę z l o ­
tem rogi  o b ł o ż y w s z y .  —  T a k  m ó w i ł  b ł a g a j ą c y ,  i j e g o  
w y s ł u c h a ł a  Pal las  M i n e r w a .  T y m  zaś  p r z e w o d n i ­

c z y ł  G e r e n i  l ub ią cy  ko n ie  N e st o r ,  s y n om  i z i ęc io m,  
do p i ęk n eg o  s w e g o  domu.  L e c z  g d y  do domu w s p a ­

n ia ł ego  p r z y s z l i  tego król a,  p orz ądk iem usiedli  na 
k r z e s ła ch  i t ronach.  D l a  tych s t arzec  p r z y c h o d z ą ­

c y c h ;  krater  z  w o d ą  z in i ę sz a ł  w i n a  p r z y j e m n e g o  do 
pi ci a,  które  w  j e d e n a s t y m  roku o t w o r z y ł a  szafarka 

i p o k r y w ę  z d j ę ł a .  T e g o  s t arzec  p r z y p r a w i ł ;  w i e l e  
z aś  do A l i n e r w y  módl  u cz y n i ł ,  z l e w a j ą c ,  do córki  

J o w i s z a  tar cz ę  t rz y m a j ą c e g o .  L e c z  k i e d y  of iarowal i  
i w y p i l i ,  i le u m y s ł  chc ia ł ,  tamci  poszl i  spać do d o ­
mu k aż d y;  t eg o  zaś  t amż e umieści !  G er e n i  lubi ący  

ko ni e  N e st o r ,  T e l e m a c h a  k och an eg o s y na  O d y s s e j a  

bo sk ie g o,  na t o cz on em ł ó ż k u ,  pod p or ty k i em g ł os  

o dd a ją cy m;  p r z y  nim też d o b r z e  w ł ó c z n i ą  ro bi ąceg o
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Pi zy s tr at a ,  w o d z a  m ę ż ó w ,  k tó r y  j e s z c z e  ti n i ego  nie­

ż on at y  z  dzieci  b y ł  w  domu:  sam zaś spal  w e w n ą t r z  

domu w y s o k i e g o ;  a żona j e m u  g o s p o d y n i  ł óż ko  p r z y ­
g o t o w a ł a ,  i posłanie.

l i i e d y  zaś rano rodząca s ię  zajaśniała  r ó ż o w y c h  
p a l c ó w  z o r z a ,  w s t a ł  z ł óżk a  G er e n i  lubi ący  konie 

Ne st or ,  i w y c h o d z ą c ,  usiadł  na g ł adki ch kami eni ach,  
kt óre  i i  ni eg o  b y ł y  przed w y s o k i e m i  d r z w i a m i ,  bia­

ł e ,  b ł y s z c z ą c e  do nacierani a,  na których p i e r w e j  Ne-  
lęj  s iadał  do b o g ó w  radca p o d o b ny .  L e c z  ten j u ż  
p rz e z n a c z e n i u  u l e g ł s z y ,  do Pl utona poszedł ;  JNeslor 

zaś w t e n c z a s  s iady w a ł  G e r e n i ,  stróż  A c h a j ó w  berło 
m a j ąc y .  Na ok oł o  s y no w ie g r o mad ni  zebral i  s ię,  z po­

k o j ó w  s w o i c h  w y c h o d z ą c y :  i E e h ef r o n  i Stral i  i
P e rs e j  i A r e t  i b og om r ó w n y  T r a z y m e d ;  do tych 

potem s zós ty  P i z y s l r a t  p r z y s z e d ł  bohater;  obok też 

T e l e m a r k a  do b o g ó w  p o do bne g o posadzi l i  pro­

w a d z ą c .
D o  tych r o z m o w ę  z a c z ą ł  G er en i  l ub ią cy  konie 

N e s t o r : —  P r ę d k o  mn ie ,  kochane  dz i ec i ,  s pe ł ni ci e  w o ­

l ę ,  a b y m  najpierw ej z b o g ó w  ł ask ę  z j e dn ał  IM ¡ner­
w y ,  która do innie w i d o c z n i e  na ucztę  b oga  obfitą 
p r z y s z ł a .  A l e - n o  j e d e n  na pole  po e io łk ę  niech 

idz ie ,  a ż e b y  j a k  n a jp rę d ze j  s ze d ł  i p r z y p ę d z i ł  mąż  

pasący k r o w y ;  drugi  do T e l e m a r k u  w i e l ko m y ś l u e g o
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idąc,  c z a r n e g o  okrętu t o w a r z y s z ó w  uiccli  p r z y p r o ­
w a d z i  i d w ó c h  tylko z o st a wi ;  j e d e n  też z ł o t n i k o w i  
L a e r c c m u  tu niech p r z y j ś ć  k aż e,  a ż e b y  ciotki  ro gi  

w y ł o ż y ł  z ł o t e m ;  ci  zaś  inni niech tu zostaną r a ­
z e m ;  p o w i e d z c i e  l eż  w e w n ą t r z  s ł u ż ąc y m  w  d o mu  

ws p a ni a ł ą  u cz t ę  p r z y g o t o w  ać,  i s iedz eni a i d r w a  z e ­
w s z ą d  i ś w i e c ą c ą  się p rz y n i e ś ć  w o d ę .  —  T a k  m ó w i ł ;  
ci z aś  w s z y s c y  ś pie szy l i  się;  p r z y s z e d ł  z pola;  p r z y ­

szl i  z s z y b k i e g o  r ó w n e g o  okrętu T e l e m a r k a  w s p a ­
ni ał ego  t o w a r z y s z e ;  p r z y s z e d ł  z łot ni k,  nar zę dz i a  w r ę ­

bu ma j ąc y  do kueia,  dow o d y  s zt uki ,  i k o w a d ł o ,  i m ł o ­
tek,  i d o b rz e  z ro b io ne  o b c ę g i ,  na ht orv ch  z łoto  w y ­

rabiał;  p r z y s z ł a  też M i n e r w a ,  aby b y ć  p r z y  of iarach;  

stary zaś l ubi ący  koni e  INestor dał  z łoto:  tamten p o ­
tem ciotki  rogi  o b ł o ż y ł ,  w y r o b i w s z y ,  a ż e b y  p r z y o ­
z dobi eni em bogini  e i e s zy ł a  się w i d z ą c a .  C i ot kę  p r o ­
w a dz i l i  za rogi  Slrat i i boski  E c h e f r o n ;  w odę im 

A r e t  w  k w i e c i s t y m  k oc io łku  p r z y s z e d ł  z i zby n io ­
sąc,  w  dr ugi e j  zaś  rę ce  miał  mąkę  w  k o s z y k u ;  a 

s iekierę  w y t r w a ł y  w  w o j n i e  T r a z y m c d  ostrą m a ­
j ą c y  w  r ęku stał  b l izk o,  ciotkę  mając  u d e rz y ć ;  Per-  

Sej n a c z y ni e  t rz ymał ;  stary  zaś j e ź d z i e c  Nest or  w o- 
dą o b l e w a ł  i mąką p o s y p y w a ł ,  i mo c no  M i n c r w ę  

b ł a g a ł ,  of iary c zy  nić z a c z y n a j ą c  i z g ł o w y  sierść na  

o gi eń  rz uc aj ąc .  L e c z  kiedy mo d ł y  uc z yni l i  i mąką
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c io łkę  p o sy p al i ,  z a r az  Nestora s v n ,  o d w a ż n y  T r a z y -  
li ied,  u d e r z y ł  l> 1 i z. I; o s toj ący;  s iekiera  zaś s z y i  n e r w  
odcię ła ,  i si ły c i o ł kę  o p u ś c i ł y .  T e  zaś radośnie  w y ­

k r z y k i w a ł y  córki  i s y n o w e  i s z a n o w n a  N est ora  o b ­

l ub i en ic a ,  E u r y d y k a ,  s tarsza z Kl ime na  córek.  Ci  
polem p odnos ząc  z z iemi  prz es tronne j  t r z yma l i ,  Pi- 

zys t ra t  zaś do rz ną ł ,  w ó d z  ludzi .  T e j  ki edy  cz ar na  
k r e w  w y p ł y n ę ł a  i ż y c i c  kości  opuści ło,  natychmi ast  

ro ze br a l i ,  i zaraz  uda odcięl i  w s z y s t k i e  j a k  n al eży;  

t łustością pokry l i  na d w o j e  p o d z i e l i w s z y  i na nie 

s u r o w y c h  k a w a ł k ó w  nakładl i .  Pa l i ł  zaś na posz cz ę-  
pan ych  d r e w k a c h  N e s t o r  i c z a r nć m w i n e m  p ol e­

w a ł ,  a mł odz i  p rz y  nim p i ę c i o -c z ęś c io w y  r o ż en  t r z y ­
mali  w  ręku.  L e c z  ki edy  uda spal i ł y  się i w n ę t r z ­

ności  p o k o s z t o w a l i , pocięl i  na k a w a ł k i  r e s z t ę ,  na 
ro żen  w sa d z i l i ,  i p i ek l i ,  ostr oko ńcza le  r o ż n y  w  r ę ­

ku t r z y ma j ąc .

T y m c z a s e m  T e l e m a r k a  w y k ą p a ł a  piękna Po ły ka -  
Sta, Nest ora  N e l i d y  n aj mł ods za  córka.  L e c z  ki edy  
w y k ą p a ł a  i namaści ła  tłustą o l i w ą ,  w r z u c i ł a  na n i e­
go  p i ę kn y  faros i chi ton,  i w y s z e d ł  z w a n n y  do b o­

g ó w  p o d o b ny .  P r z y s z e d ł s z y ,  p r z y  N e st o rz e  usiadł ,  
pas ter zu łudz i .  Ci  zaś j a k  upiekl i  mięsa z  w i e r z c h u  
i w y d o b y l i ,  j edl i  s iedz ący:  p o ws t al i  też zacni  m ę ż o ­

w i e  dla nalania w i u a  w  z łote  c z a r y .  L e c z  ki edy  na-
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poju  i j e d z e n i a  chęć  sobi e  odjęl i ,  do tycl i  m ó w i ć  z a ­

c z ą ł  G e r c n i  j e ź d z i e c  N e s t o r : — D z i e c i  m o j e !  T e l c -  

maci iowi  pięli no w  lose l ionie z a p r z ę ż c i e  do w o z u ,  p r o ­

w a d z ą c ,  ażel iy  podróż  o db ył .  —  T a k  mó w ił: ci zaś  bar- 
dz o  j eg o  słuelial i  i p o s ł u sz n i  byl i ;  ż y w o  z a p r z ę g l i  

do w o z u  s z y b k i e  konie.  Kobieta  z aś  szafarka ebleb  
i w i n o  w ł o ż y ł a ,  i p o k a r m y ,  j a k ie  j e d z ą  od boga  w y ­

c h o w a n i  król ow ie. T e l e m a c b  t edy  s iadł  na ba rd z o  
p i ęk n y m  w ó z k u ;  p r z y  nim N e st or yda  P i z y s t r a t ,  w ó d z  

m ę ż ó w ,  na w o z i e  usiadł  i l e j ce  do rąk w z i ą ł ;  ude- 

r z y ł ,  aby b i e g ł y ;  te zaś chc ą ce  lec iały  |>o polu i z o ­

s tawi l i  P y ł u  w y s o k i e  mi ast eczko;  te dz i eń ca ł y  t r z ę ­
s ł y ,  j a r z m o  na sobie  mając .

1 z a s z ło  s ł o ń c e  i c i emnoś ci ą p o k r y ł y  się w s z y s t ­

kie  drogi .  P r z y j e c h a l i  do F e r  do domu D i o k l e j a ,  s y ­
na O r s y l o e b a ,  kt óre go  A l f e j  z r od z i ł  sy na .  T a m  noc 

p rz es pal i ,  i ten im go ś c i n ne  dary  dał .  K i e d y  z aś  ra ­
no rodząca się zajaśniała  r ó ż o w o p a l c a  z or z a ,  i koni e  

z a p rz ęg l i ,  i na w ó z  s z t u c z n i e  w y r a b i a n y  wsi ed l i ;  p o ­

pędzi l i  z przedsi eni  i port yku buk w y d a j ą c e g o ;  bi­

cz em z aci ęl i ,  aby b i e g ły ;  i te n i cni cch cąr e  l ec ia ł y.  
P r z y j e c h a l i  na pole  p s z e n i c ę  r od z ą c e ;  tu potem s k o ń ­
cz y l i  dr og ę:  tak b o w i e m  ich ni os ł y  s zy b k i e  konie.  I 

z as z ło  s łońce  i c i emno śc i ą  pokiw ły się w s z y s t k i e  dr ogi .
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X  I Ę G A IV.

Co się działo w  Lacedemonie.

A l  p r z y b y l i  ilo w k l ę s ł e j  L a c e d e i n o n y  w g ł ę b i  l e ż ą ­

c e j ,  i do domu pędzi l i  iMenelaja s ł a w n e g o .  T e g o  
zastal i  uczt ę  d aj ące go  t o w a r z y s z o m ,  na w e s e l e  syna 

i córki  z a c n e j ,  w  s w o i m  domu.  T ę  A c h i l l e s a  s ze re gi  

m ę ż ó w  ł a m i ą c e g o  s y n o w i  o d s y ł a ł :  w  T r o i  b o w i e m  
p i e r w e j  obi eca ł  i z g o d z i ł  się w y d a ć ;  im zaś b o go w  ie 

zamęśei c  spełni l i .  P o  tę 011 tu konie  i w o z y  p r z y ­
słał ,  a by  j e ch a ła  do M i r m i d o n ó w  s ł a w n e g o  miasta,  

u których on k r ó l ow a ł .  S y n o w i  zaś ze S p a r t y  A l e k -  
tora p r z y w i ó d ł  córkę ,  kt óry  j e m u  p oźno ur o dz i ł  się,  

m ę ż n y  M e g a p e n t ,  z n i e w o l n i c y .  He l en i e  zaś  j u ż  

w i ę c e j  p o to ms t wa  b o g o w i e  n i e  d a l i ,  j a k  p i er we j
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porod/i ła  c ór kę  g odn ą kochani a I l e r m i o i i ę , która 
postać miała  pi ęknej  A f r o d y t y .

A  tak ci b i es i ado wa l i  w  w y s o k i m  w i e l ki m  d o mu ,  

sąsied/i  i t o w a r z y s z e  ¡Mcnelaja s ł a w n e g o ,  c ie s z ą c y  
się;  m i ę d z y  nimi zaś ś p i e w a ł  boski  ś p i e w a k  g r a ją c y  
na o l a r z e ;  i d w ó c h  t a n e c z n i k ó w  m i ę d z y  n i m i ,  j a k  

gr ać  z a c z n i e ,  kręc i ło  się p oś ro d ku .  C i  przed do me m 

sami i k o n i e ,  T c l e m a c ł i  bohater  i INestora o ka z a ł y  

Syn,  stanęl i .  Ich n aprz ód w y c h o d z ą c y  z o b a c z y ł  r z ą d ­
ca l i l eo n ej ,  p i l ny  s ł uga  ¡Mcnelaja s ł a w n e g o .  S z e d ł  
z ar az  o z na j m ić  w domu p a s t e r z o w i  l u d ó w ,  i b l izko 

s t a n ą w s z y ,  l ec ące  s ł o w a  p o w i e d z i a ł : — G oś c i e  j a c y ś  

c i ,  od J o w i s z a  w y c h o w a n y  jMcnelaju,  d w a j  m ę ż o w i e ,  
do rodu J o w i s z a  w i e l k i e g o  podobni .  L e c z  p o w i e d z ,  

c z y  im w y ł o ż y m y  c h y ż e  ko ni e,  albo do i nnego ode- 
s z l emy  j e c h a ć ,  k tó r y b y  ich pr zy ja c ie ls ko  p r z y j ą ł ? —  
D o  tego bardzo  r o z g n i e w a n y  m ó w i ł  ś w i a t l o w ł o s y  

Mcn el a j :  —  Ni e  by łeś  w p r a w d z i e  g ł u p i m ,  B o e t y d o  
El eo i i e j u ,  p i er w e j ;  ale teraz j a k  d z i ec k o  g ł u p s t w a  

gadasz .  M y  z a p e w n e  w  g oś cini e  u i n ny c h ludzi  w i e ­
le z j a d ł s z y ,  tu p o w r ó c i l i ś m y ; o b y  nadal  p rz y n a j m n i e j  

J o w i s z  w s t r z y m a ł  od b ie d y.  L e c z  w y ł o ź  konie  g o ­

ści; s a m y c h  zaś  n ap rz ód  tu bl iżej  p r o w a d ź  do b i e ­
s i ad y .— T a k  p o w i e d z i a ł .  T e n  z  po ko ju  r u s zy ł  p r ę d ­

ko,  z a w o ł a ł  i n n y c h  p i l ny c h s ł u ż ą c y c h ,  a że b y  sz l i

5
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2 nim r a z e m .  C i  k o n i e  w y ł o ż y l i  pod j a r z m e m  p o ­

cą c e  s ię ,  i j e  u w i ą z a l i  do koński ch ż ł o b ó w ,  z as ypal i  
z c i ,  i z  j ę c z m i e n i e m  b i ał ym z m i ę s z a l i ;  w ó z  posta­
w i l i  p r z y  ścianach ś wi e c ą c y c h  się;  s amych zaś w p r o ­

w a d z i l i  do b os ki eg o  domu;  i ci p at r zą c y  p o d z i w i a l i  

dom od J o w i s z a  w y c h o w a n e g o  króla.  T a k  b o w i e m  
j a k  bl ask  s łońca b y ł  albo s i ę ż y e a ,  w  domu w y s o k i m  

Me ne la j a  s ł a w n e g o .  L e c z  k i edy  n aci eszy l i  się p a ­

t rz ąc y o c z y m a ,  do w a n n y  idąc d o br ze  w y g ł a d z o n e j ,  
w y k ą p a l i  s ię .  T y c h  w i ę c  j a k  s łu ż ąc e  o b m y ł y  i o l i ­
w ą  nama śc i ły  i ch lc n y  ko sma te  na nich w ł o ż y ł y  i 

ch i t on y,  na tronach siedli  p r z y  A t r y d z i e  M e n e l a j n .  
W o d y  s ł użąca  ni osąc ,  z n a l e w k i  n a l e wa ł a ,  p i ękn ej ,  

z ł o t e j ,  nad srebrną  m i e d n i c ą ,  dla umy ci a  s i ę ;  tuż 

b l i zk o  g ł adki  p o st a wi ł a  s loł .  C hl eb  p o w a ż n a  szafar-  
ka p o ł o ż y ł a  niosąc,  p o t r a w  w i e l e  p r z y d a w s z y ,  z c h ę ­

cią dająca co by ł o.  R o z d a w a c z  zaś m ię s i w r o z m a i ­
t ych półmiski  p o dn i ós ł s z y  st awi ł :  p o s ta wi ł  też z łot e  
c z ar y .  I do nieb p r z y w i t a w s z y  m ó w i ł  ś w i a l ł o w ł o s y  

M e u e l a j : —  J ed z en i a  z ak os zt uj c i e  i b ą d źc i e  wes el i .  
L e c z  potćin jal :  w i e c z e r z ę  z j e c ie ,  s p yt amy  s i ę ,  kto 
z  ludzi  j e s t eś c ie ?  W a s z y c h  b o w i e m  r o d z i c ó w  nie 

z g i n ą ł  z a p e w n e  r ó d ,  l ecz  m ę ż ó w  rodem j esteśc ie  
od J o w i s z a  w y c h o w a n y c h  k r ó l ó w ,  t r z y m aj ą cy c h ber­

ło:  p o n i e w a ż  n i kcz emn i  tak i chby  nie z rodzi l i .  T a k
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m ó w i ł ;  i g r zb i e t  im t łusty  w o ł u  p i e c z o n y  p o ł o ż y ł  

b i orąc  r ę k a m i ,  który  j e m u  dla u cz cz en ia  poł oż yl i  

Lv 1 i s am emu ,  (ii na p o k a r m y  g o t o w e  przed nimi  
l eżące  ręce w y c i ą g n ę l i .  L e c z  kiedy n ap oj u  i j e d z e ­

nia elięć s ohi c odj ęl i ,  w t e n c z a s  T e l e m a r k  o d e z w a ł  
s ię,  do ¡Nestora s y n a ,  hl izko  t rz y ma ją c  g ł o w ę ,  a k y  
nie  p os ł y s z e l i  ci  i n n i : — U w a ż a j ,  INestorydo,  mojej  
n a j p r z y j e m n i e j s z e j  du sz y :  i na k r o n z ó w  klask po sali  

echo w y d a j ą c e j ,  i złota i e lektro  i srebra i kości  s ł o ­
n i o we j .  J o w i s z a  g dz ie ś  O l i m p i j s k i e g o  taki w e w n ą t r z  

dom.  Ile tych r z e c z y  n ies ko ń cz en ie  w i e l e ,  podzi-  

w i en i e  mnie  k i e rz e  p a t r z ą c e g o . —  G d y  len to mów ił, 
z ro zumi ał  śyy ia l łow ł osy  Me ne la j ;  i do nieb o de zy y aw -  

s zy  się lecące  s ł o w a  p o w i e d z i a ł : — K o cl i a u e  d z i e c i !  
nikt z a p e w n e  z J o w i s z e m  r ó w n a ć  się z ludzi  nie i n r  

ż c : n ieś mi er te l ne  b o w i e m  j e g o  d o my  i posiadłości  
są;  z ludzi  a lko kto ze  mną spierać  się m o ż e ,  albo 

nie,  dostatkami:  z a p e w n e  b o w i e m  yyiele c i erpi ący  i 

wi e l e  b ł ąk aj ą cy  s ię  p r z y w i o z ł e m  na o kr ęt ach,  i w  ó- 
s my m roku p o w r ó c i ł e m .  C y p r  i F e n i c y ą  i E g i p c i a n  
p r z e b i e g ł s z y ,  do E t y o p ó w  do s ze d łe m i S y d o n i ó w  i 

E r e m b ó w  i do L i b i i , g d z i e  j ag ni ęt a  z ar az  rogate  

stają się.  T r z y  r az em b o w i e m  ro dz ą  o w c e  p rz e z  
rok c a ł y .  T a m  ani  g o s p o d a r z o w i  nie z a b r ak ni e ,  ani  

p as t er zo wi  sera  i mi ęsa ,  a ui  s ło dk ie g o  m l ć k a ,  ale

5*
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z a w s z e  dają w  c a ł y m rohn ml eko do dojenia.  P ó k i  

j a  koło lycl i  do ż yc i a  w i e l e  r z e c z y  z b i er aj ąc y  b ł ą k a­
ł em s ię ,  t y m c za s e m innie brata i n n y  zabi ł ,  s kr yc ie ,  
nie  o t wa rc ie ,  p r z e z  z d ra d ę  z g ub n ej  ż ony.  A  tak nie- 
c i c s z ą c y  s ię  j a  terni nabyt kami  wł ada ni .  I od o j c ó w  
musie l iście  o tyeli r z e c z a c h  s ł y s z e ć ,  których macie:  

p o n i e w a ż  b a r dz o  w iele uc i erp ia łe m,  i doin s traci łem 
bardzo  d obrz e  z a m i e s z k a ł y  i w i e l e  r z e c z y  i dobry ch 

w  sobie  z a w i e r a j ą c y .  C z e g o  bodajbyin t rz ec i ą  c z ęś ć  

ma jąc ,  w  domu mi eszkał ;  i l udz i e  by l iby  cal i ,  kt órzy  
>v s zeroki ej  T r o i  z g i n ęl i ,  daleko od A r g u  koni opl od-  

l iego.  L e c z  j e d n a k  w s z y s t k i c h  o p ła k uj ąc y  i ż a ł u­

j ą c y ,  e zę st o  w  do mu n as z ym  s i edz ąc ,  n iek i edy  pł a­
c z e m  w  myśl i  pocies zam s i ę ,  n ieki edy  też w s t r z y ­

m uj ę  s i ę :  prędka b o w i e m  s yt oś ć  r z e w n e g o  płaczu.  
T y c h  w sz y s t k i c h  nie ty le  ż a ł u j ę ,  choc i aż  z a s m u c o ­
n y ,  j a k  j e d n e g o ,  który  mnie i sen n i e n aw i s tn y m c z y ­
ni i j e d z e n i e  p r z y p o m i n a j ą c e m u : p o ni e w a ż  żaden 

z. A e h a j ó w  t yl e  s ię  nie  t ru dz i ł ,  i le się O d y s s e j  tru­

d z i ł  i d o br ze  w y k o n a ł .  Dla u i ego  w i ę c  s a m e g o  miał  
by ć  s mut e k,  dla mni e  zaś z a w s z e  żal  c i ężk i  po nim, 
że d ł ug o  j e g o  niema , ani c o k o l w i e k  w i e m y ,  ż y j e  

c z y  umarł .  P ł a c z ą  gd z i e ś  po nim z a p e w n e  i L a e r t  
s tar y,  i r oz umn a Pen el op a,  i T e l e m a r k ,  ktorego z o ­

s t a w i ł  n o w o n a r o d z o n e g o  w  d o m u . —
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Tal ;  m ó w i ł ;  leniu zaś  po oj cu chę ć  w z b u d z i ł  p ł a ­

c z u .  Ł z ę  z powie l ;  na z iemi ę  w y r z u c i ł ,  o ojcu p o ­
s ł y s z a w s z y ,  chł onę  p u r p u r o w a  prz ed  o c z ym a  t r z y ­
maj ąc  obi ema r ękami .  P o s t r z e g ł  zaś go  Me ne l a j ,  i 

n amy ś la ł  s ię  potem w  d u s z y  i m y ś l i ,  c z y  j e g o  s a­

m e go  z o s t a w i ł b y  o o j cu  w s p o m n i e ć ,  c z y  p i e r w e j b y  
się spyt ał  i o każdej  się r z e c z y  w y w i e d z i a ł .  K i e ­
dy ten to r o z w a ż a ł ,  Hel ena  ze s w o j e g o  pokoju p ięk­

nie p ach ną ce go  w y s o k i e g o  p r z y s z ł a ,  do D i a n y  z ł o ­

tej ł uk  t rz ymaj ąc e j  po do bna .  T e j  z ar az  Ad ra s la  k r z e ­
sło p i ękni e  z ro bi one  p o s t a w i ł a ;  A l e y p p a  zaś ko b ie ­
r z e c  z mi ękki ej  w e ł n y  p r z y n i o s ł a ,  a F i l o  s re b rn y  

k o s z yk  niosła,  który  j e j  dała A l k a n d r a ,  P o ł y  ba ż o ­

na,  który  mi esz ka ł  w  T e b a el i  E g i p t s k i c b ,  g d z i e  b a r ­
d zo  w i e l e  w  domu s p r z ę t ó w  l eż y .  T e n  M e n e l a j o w i  

dał  d w i e  s re b rn e  w a n n y ,  d w a  k o i ł y  t r z y n o ż n e ,  i 
dz i es i ęć  z łota  t a l ent ów.  O s o b n o  z n o w u  Hel eni e  ż o ­
na dała p ię kn e  d a ry ,  i z łotą p rz ąś ni cę ,  i kos zyk  p ó ł ­
o kr ąg ł y  dała s re br ny ;  z łot em zaś brz eg i  o zd o bi o ne  

b y ł y .  T e n  j e j  s ł uż ąc a  F y l o  podała ,  niosąc p rz ęd z ą  

w y r o b i o n ą  n a p eł n io ny ;  na nim zaś prząśnica  w y c i ą ­

gała się f io l et ową  w e ł n ę  mająca.  Usiadł a na k r z e ­
śle; pod nog ami  s to ł ecz ek  b y ł .  T a  tedy zaraz  męża  
s ł o wa m i  o każdą r z e c z  spytała  się: —  C z y  też w i e m y ,  

od J o w i s z a  w y c h o w a n y  M e ne l a j u ,  j a k  ci m ę ż o w i e
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n a z y w a j ą  się p r z y c h o d z ą c y  do n as z e g o  d o m u ?  Sl. ła- 
i n ię ,  c z y  p r a w d ę  p o w i e m ?  cl ięć innie j edn ak  z m u ­
s za .  Wie s ąd z ę  b o w i e m ,  a bym g d z i e  kog o tak po­

d o b n eg o  w i d z i a ł a ,  ani  m ę ż c z y z n ę ,  ani  kobietę .  Po-  
d z i w i e n i c  mni e  b i er ze  p a t r z ą c ą ,  j ak  ten do w s p a ­

n ia ło m y ś l n e g o  O d y s s e j a  syna jest  p o d o b n y ,  T e l e -  
inacba,  k tó re go  z o s t a w i ł  n o w o n a r o d z o n e g o  w  domu 

ó w  m ą ż ,  k i edy  dla innie  b e z w s t y d n e j  A e b a j o w i e  
p r z y s z l i ś c i e  pod T r o j ę ,  w o j n ę  s rogą w s z c z y n a j ą c y . —  
D o  tej z mi en ia ją c  m ó w i ł  ś w i a l ł o w ł o s y  M c n c l a j : —  
T a k  teraz  i j a  u w a ż a m ,  ż o n o ,  j a k  ty do my śl as z  się:  

j e g o  b o w i e m  i takie nogi ,  i takie r ęc e ,  i rzut  o c z u ,  i 
g ł o w a ,  i z  w i e r z c h u  w ł o s y .  I teraz  j a  także  w s p o ­
mi naj ąc  o O d y s s e j u ,  m ó w i ł e m ,  ile on w y c i e r p i a w s z y  

t rudu,  p r a c o w a ł  dla mnie;  i len g o r z k o  pod. po wi e-  

kami  ł z ę  w y l a ł ,  c h l c n ę  p u r p u r o w ą  przed ocz ami  
t rz y m a j  ąc.

D o  t ego  zaś N c s t o r y d a  P i z y s l r a t  n a p r z e c i w  ode ­

z w a ł  się:  —  A t r y d o  Mci ie l aj u od J o w i s z a  w y c h o w a ­

n y ,  w o d z u  l u d ó w !  j e g o  z a p e w n e  ten syn p r a w d z i ­
w i e ,  j a k  m ó w i s z ;  l ecz  s kr om n y j e s t ,  i ma za z łe  
w  u m yś l e ,  tak p i e r w s z y  raz  p r z y c h o d z ą c ,  gadat l i ­

w o ś ć  p o k a z a ć  przed t o b ą ,  kt órego  m y  j ak  boga  c ie­

s z y m y  się g ł os e m.  A l e  mni e w y s ł a ł  G e r c u i  j e ź d z i e c  
Mestor  z  nim r a z em  za p r z e w o d u i k a  j e c h a ć :  żądał
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b o w i e m  ci ebi e  w i d z i e ć ,  a ż e b y ś  j e m u  albo j ak i ćm 

s ł o w e m  p or ad zi ł ,  a lbo u c z y n k i e m .  W i e l e  b o w i e m  
cierpiel i  ma syn pod n i cb y tn o ść  ojca w domu,  kt óry  

i n ny c h p o m o c n i k ó w  nic ma , j a k  teraz  T e l e m a r k :  

tego b o w i e m  w  d o m u ,  ani  i nny c h n i e m a ,  k l ó r z y b y  
m i ę dz y  ludem od klęski  o chr oni l i .  I)o  lego  z m i e n i a ­

j ą c  m ó w i ł  ś w i a t ł o n ł o s y  A l e n e l a j : —  O !  z a p r a w d ę  
ba rd z o  k o c h a n e g o  mę ża  s y n  do me go  domu p r z y ­

s z e dł ,  który  dla urnie w i e l e  t ru d ów  p o ni ó s ł ;  i j e g o  
p r z y c h o d z ą c e g o  s p od z i e w  ałem się p rz yj ac i e l sk o  p r z y ­

j ą ć  nad i n ny c h A r g i e j ó w ,  j e ś l ib y  nam na mo rz u p o ­

wrót  dał  s z y b k i e m i  okrętami  o d b y ć  Ol impi js ki  sze-  

r ok o g ł o s y  J o w i s z ,  l j r i n u  w A r g u  z a b e z p i e c z y ł b y m  
mi asto,  i dom w y s t a w i ł b y m ,  z  Itaki w y p r o w a d z a j ą c  
z maj ątki em i p o t o m s t w e m  j e g o  i ze  w s z y s t k i m  l u ­
d e m ,  jedno miasto w y p u ś c i w s z y  z t y c h ,  które są 

naokoł o mni e z a mi e sz ka ł e  i r z ą d zo n e  ode mnie  s a­
mego.  C z ę s t o  leż  lam idący ł ą c z y l i b y ś m y  się;  i nic 
i n ne g ob y  nas nie r oz dz ie l i ło  ko ch aj ący ch  się i b a ­

w i ą c y c h  s i ę ,  p i er we j  ni ż  śmierci  r z a rn ah y  chmura  

o kr ył a .  L e c z  na to g d z i e ś  miał  nie p o z w o l i ć  sam 
b ó g , który  j e g o  n i e s z c z ę ś l i w e g o  bez  p o w r o t u  s a­
me g o j ed n e g o  z o s t a w i ł . —

T a k  m ó w i ł ;  tvm zaś w s z y s t k i m  chęć p łaczu w z b u ­
dzi ł .  P ł aka ła  A r g i e j s k a  H e l en a ,  z J o w i s z a  z ro dz on a;
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p ł a k a ł  i T e l e m a c l i  i A t r y d a  M e n e l a j ;  ani  Nestora  
s y n  bez ł e z  miał  o c z y .  P r z y p o m n i a ł  b o w i e m  w  m y ­

śli  dz i e l n e g o  A n t y l o e b a ,  kt órego  ż on y  ś wi et ne j  pię­

k n y  s y n zabi ł .  T e g o  on w s p o m n i a w s z y ,  ł ecącemi  
s ł o w y  m ó w i ł ; — A t r y d o !  ż e  ty nad innych r o z u m n y  

jesteś,  m a w i a ł  stary Ne st or ,  k i edy  w s p o m i n a l i ś m y  o 
t obie  w  j eg o domu i j e d e n  d r u g i e g o  z a p y t y w a l i ś m y .  

1 teraz ,  jeś l i  się to g o d z i ,  posłuchaj  mnie:  j a  bow iem 

nie mam p rz y j e m n oś c i  płakać p odczas  w i e c z e r z y ;  

ł c c z  i z o r z a  n ad e jd z i e  rauo rodząca  się;  nie mam leż 
z go ł a  za z ł e  płakać po tym , który  u mr ze  z ludzi  i 
p r z e z n a c z e n i u  ulegnie.  T o  też i j e d y n e  ucz c ze ni e  
dla b i ed ny eb  ś m i e r t e l n y c h :  i w ł o s y  o s l r z y d z  i J/ę 

z r z u c i ć  z p o l i c z k ó w ,  ł  mój  b o w i e m  brat umarł  i 
n i e n a j g o r s z y  z  A r g i e j ó w .  ¡Musiałeś i ty w i d z i e ć ;  ja 

b o w i e m  ani  spot kał em się z  nim, ani w i d z i a ł e m .  Nad 
i n ny c h zaś ,  m ó w i ą ,  A n t y l o c h  b y ł  i w  bieganiu s z y b k i  

i w o j o w  nik.  —  D o  lego  odp ow iadając,  mów ił świat ło-  

w ł o s y  M e n e l a j : — O  ko ch an y!  p o n i e w a ż  tyle p o w i e ­
d z i a ł e ś ,  i leby r o z s ąd n y  mąż  p o w i e d z i a ł  i z r o b i ł ,  i 
k t ó r y b y  s tarszy  w i e k i e m  od c iebie  był  ( takiego b o­

w i e m  i o j ca ,  dla l eg o  i ro z są dn i e  m ó w i s z — łatw o p o ­

z na j e  się syn  mę ż a ,  któremu Kr on io u s z c z ę ś c i e  p r z e ­
z n a c z y ł ,  i ż eni ące mu się i ro d zą c emu  s ię,  jak teraz 

N e s t o r o w i  dal  n ic p r z c s l a nn i c  p r z e z  w s z y s t k i e  dni,
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samemu w y g o d n i e  z es t a r z e ć  w  d o m u ,  s y n ó w  też  

mi eć  roz i imnyel i ,  do w ł ó c z n i  n aj zdat ni e j szy ch ) ;  m y  
w i ę c  pł acz  z o s t a w m y ,  który  p i er we j  p r z y d a r z y ł  się,  

o w i e c z e r z y  zaś  z n o w u  m y ś l m y ;  w o d y  na ręce  niech 
w i e j ą ;  a m o w y  i rano będą m i ę dz y  T e l e m a c h e i n  i 

i n n ą ,  a b y ś m y  s ię  r o z m ó w i l i  j e d e n  z  d r u g i m . —  
T a k  m ó w i ł ;  A s f a l i o n  zaś  w o d y  na ręce  nalał ,  

p i l ny  s ługa M e nc l a j a  s ł a w n e g o ;  i ci na p ok ar my  g o ­

t o w e  przed nimi  l eż ące  r ę c e  w y c i ą g n ę l i .  T u  z n o w u  
inną r z e c z  w y m y ś l i ł a  H e l e n a ,  z  J o w i s z a  z ro d z o n a :  

z ar az  w r z u c i ł a  l e k a r s t w o  do w i n a ,  z  kt órego  pi l i ,  i 

od żalu i od g n i e w u ,  i yyszystkich n i e s z c z ę ś ć  n ie pa ­
mi ęć  s p r a w u j ą c e ,  łi i loby g o  w y p i ł ,  ki edy  w  kr at e­

rz e  z i ni ęsz ane  b ę d z i e ,  p r z e z  dz i eń ca ł y  nie z r z u c i  
ł z y  z p o l i c z k ó w ,  ani c h o ć b y  mu umarł a matka i o j ­
ciec ,  ani c h o ć b y  mu p i e r w e j  brata,  a lbo ko ch an eg o  
syna zabi to i on oczami  w i d z i a ł .  T a k i e  J o w i s z a  c ó r ­
ka miała l e k ar s t w o w y m y ś l o n e ,  do bre ,  które j e j  Po -  

i ydamna dał a,  T o n o w a  żona ,  E g i p c i a n k a ;  g d z i e  b a r­
dz o w i e l e  ż y z n a  ziemia w y d a j e  l e k ar s tw ,  w i e l e  d o ­

b r y c h ,  kiedy s ię p r z y m i ę s z a j ą ;  w i e l e  l eż  s z k o d l i w y c h ;  
lekar ze m zaś k a ż d y  u mi e ją cy m nad w s z y s t k i c h  l u ­

dzi:  P e on a  b o w i e m  z a p e w n e  są ro du .  L e c z  k i edy  

w m i ę s z a ł a  i kaz ał a  n a l e w a ć  wi na  , z ar az  w  r o z m o ­
w i e  z mi eni aj ąc  m ę ż a ,  m ó w i ł a : — A t r y d o  M e ue l a j u
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od J o w i s z a  w y c h o w a n y !  i ci także  do bry ch  m ę ż ó w  
dz iec i ;  l ec z  b ó g  J o w i s z  z ką di ną d i nnemu i dobre  i 

z ł e  daje:  m o ż e  b o w i e m  w s z y s t k o .  J e d n a k  teraz j e d ź ­

c ie  i r o z m o w a m i  się b a w c i e :  s t o s o w n e  b o w i e m  r z e ­
c z y  będę  m ó w i ł a .  W s z y s t k i c h  j a  nie p o w i e m ,  ani  
w y m i e n i ę ,  i le O d y s s e j  c i e r p l i w y  mi ał  t ru d ó w ;  lecz  

j a k i e  to z r o b i ł  i w y t r z y m a ł  mo c ny  mąż  m i ę d z y  l u­
dem T r o j a n ó w ,  g d z i e  doz na l i śc ie  c ierpień A c h a j o -  

w i c .  S i e b i e  s am eg o  ude rz eni ami  s z p e l ne m i  p o b i w ­

s z y ,  ł a c h ma n y  n ę d z n e  na p l ecy  w r z u c a j ą c ,  do s ł ugi  
u p o d o b n i o n y ,  do m ę ż ó w  ni ep rz y ja c ie l sk ic h miasta 

s ze r ok i e  ul ice  m a j ąc e go  w s z e d ł ;  do i nnego zaś c z ł e ­
ka ,  s ieb i e  u k r y w a j ą c y ,  zrobi ł  się p o d o b n y m ,  do ż e ­
b r a k a ,  k t ó r y  z g o ł a  taki nie b y ł  na okrętach A c h a -  

j ó w ;  do tego  p o d o b n y  w s z e d ł  do miasta T r o j a n ó w .  

C i  mi l cz e l i  i d z i w i l i  się  w s z y s c y ;  j a  zaś j e d n a  p o ­

z na łam takim b ę d ą c e g o ,  i j e g o  z a p y t y w a ł a m ;  a on 

p r z e z  c h y lr oś e  uni ka ł .  A l e  kiedy j a  go  w y k ą p a ł a m  
i o l i wą  n ama śc i ł am,  i s ukni e na ni ego  w ł o ż y ł a m ,  i 

p r z y s i ę g ł a m  mo cną  p r z y s i ę g ę ,  ż e  nie p i er we j  O d y s -  

seja  m i ę d z y  T r o j a n a m i  o d k r y j ę ,  aż  011 do s zy b ki ch  

o k r ę t ó w  i n ami o tó w  p r z y j d z i e ;  w t e n c z a s  mn i e  całą  
m y ś l  o p o w i e d z i a ł  A e l i a j ó w .  W i e l u  zaś z  T r o j a n  
z a b i w s z y  ostrą m i e d z i ą ,  o d s ze d ł  do A r g i e j ó w  i w i e ­

le  w i ad o m o ś c i  p o w z i ą ł .  T a m  i uue  T r o j a n k i  mo cn e
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j ęk i  w y d a w a ł y ;  ale mo je  s er ce  c i e sz y ło  s i ę :  p oni e ­
w a ż  j u ż  mni e chę ć  z mi eni ła  się p o w r ó c i ć  z n o w u  do 
d o m u ; j ę c z a ł a m  nad k l ę s k ą ,  którą A f r o d y t a  dała,  
k i edy  mi ę tam u p r o w a d z i ł a  od koch an ej  o j c zy st e j  

z i em i ,  i dz iec i ę  moj e  p o rz u ca ją c ą ,  i ł o ż e ,  i mę ża ,  k t ó ­

remu nic nic  brakł o,  ani  co  do r o z u m u ,  ani  co do 
p o s t a w y . —

D o  tej z mi en ia j ąc  m ó w i ł  ś w i a l ł o w ł o s y  M e n c l a j : — ■ 

Z a p e w n e  w s z y s t k o  to, ż o n o ,  j a k  n al e ży  p o wi e dz ia ł aś .  
W i e l u  j u ż  m ę ż ó w  b o h a t e r ó w  p o zn ał e m radę i my ś l ,  

w i e l e  p rz e s z e d ł e m  z iemi ,  ale takiego j e s z c ze  nic  w i ­

dz ia ł em o c z am i ,  j a k i e m  O d y s s e j a  w y t r w a ł e g o  b y ł o  
ko chane  s er ce .  J a k i e  i to z ro bi ł  i w y t r z y m a ł  m o c n y  
mąż  w  gł adki m koniu , g d zi e  s i edz ie l iś my  w s z y s c y  

n aj leps i  z  A r g i e j ó w ,  T r o j a n o m  ś mi er ć  i z g u b ę  ni o­

s ąc y.  P r z y s z ł a ś  polćin i ty t a m ż e ;  p e w n i e  zaś  c i e ­
bie  z mus i ł  b ó g ,  k t ór y  T r o j a n o m  s ł a w ę  dać chc iał ;  
i za tobą idącą s ze d ł  D e i f o b  do b o g ó w  p o do b n y .  
T r z y  r a z y  ob es z ła ś  w k l ę s ł ą  z as a dz k ę  m a c a j ą c a ,  i 
po imieniu z D a n a j ó w  n a z y w a ł a ś  n a j l e p s z y c h ,  g ło s  

upodo bni a j ąc  do żon A r g i e j ó w  w s z y s t k i c h .  A l e  j a  
i T y t y d a  i boski  O d y s s e j ,  s i edz ąc y  p o ś r o d k u ,  s ł y ­

sze l i śmy  j a k  w oł a ł a ś .  M y  t edy  o ha d w a  c hc ie l i śmy ,  

p o w s t a w s z y ,  albo w y j ś ć ,  albo w e w n ą t r z  z araz  od­
p o w i e d z i e ć ;  ale  O d y s s e j  nie p o z w o l i ł  i z a t r z y m a ł
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c ho ć  c h c ą c y c h .  T u  inni  w s z y s c y  c i cho  siedziel i  s y ­

n o w i e  A c h a j ó w ;  A n t y k t  zaś tobie j e d e n  o d p o w i e ­
d z ie ć  s ł o w a m i  chciał ;  ale  O d y ss e j  g ę b ę  natychmiast  
z a c i s n ą ł  mocnei ni  r ę k a m i ,  i z b a w i ł  w s z y s t k i c h  A -  
c h a j ó w ,  i p ot y  t r z y m a ł ,  póki  c iebie  ua za d nie  o d ­
p r o w a d z i ł a  Pal las  M i u e r w a . —

D o  tego z n o w u  T e l e m a c h  n a p r z e c i w  o d e z w a ł  
s i ę : — A t r y d o  M e ne l a j u  , od J o w i s z a  w y c h o w a n y ,  

w o d z u  l u d ó w !  bol esno:  ani b o w i e m  te r z e c z y  j e g o  

z a c h o w a ł y  od smutnej  śmi er ci ,  i ch oć  u niego serce  
ż e l a z n e  w e w n ą t r z  by ł o.  L e c z  j u ż  do ł óżk a  odcszl i j -  
c ie  nas ,  a b y ś m y  się i sne m s łodkim ucieszyl i  uśpi e­
n i . — T a k  m ó w i ł .  A r g i e j s k a  zaś I l c l e na  kazał a  s ł u ż ą ­
c y m  ł ó ż k a  pod port yki em p os t a w i ć ,  i pościel i  p i ękne  

p u r p u r o w e  p o ł o ż y ć ,  i z w i e r z c h u  zas ł ać  kobi ercami ,  
i  c l i leny  p o ł o ż y ć  kosmat e do nakryci a  się z w i e r z ­
c h u .  T c  z aś  w y s z ł y  z domu ś w ia t ło  w  ręku m a j ą ­

c e ,  p ości el e  p o s ł a ł y ,  a herol d gośc i  z a p r o w a d z i ł .  
C i  t edy  w  p rz ed do mi u  domu t amż e po ło ży l i  się,  

T e l e m a c h  bohater  i Ne st ora  p i ękny  s yn.  A t r y d a  zaś 
s p a ł  w  ust ronnej  c zęś ci  domti w y s o k i e g o ,  p r z y  n im 
H e l e n a  d ł ug ą  o sł onę  nos ząc a l eżała,  boska z  kobiet .

K i e d y  zaś rano rodząca  się pokaz ał a  się r ó ż o w y c h  
p a l c ó w  z o r za ,  p o ws t a ł  z ł óż k a  do b ry  g ło se m Mene-  

laj ;  s u k u i e  w d z i a w s z y ,  pa ła s z  ostry na rami cuiu z a ­
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w i e s i ł ; do nóg; p o ł y s k u j ą c y c h  się p o d w i ą z a ł  p i ękne  
p c d y l e ;  w y s z e d ł  z p o k o j u ,  do boga  p o d o k n y ,  i s iadł  

p r z y  T e l e i na c l i u ,  s ł o w o  p o w i e d z i a ł  i po imienin na­

z w a ł : —  J ak a  c i ebi e  p ot rz eb a  tu p r z y p r o w a d z i ł a ,  T e -  
ł einucbu b oha ter ze ,  do boskiej  L a c e d c m o i i y ,  po s z e ­
roki m g r z b i e c i e  m o r z a ?  publ iczna  albo w ł a s n a ?  tę 

mi  rzete l ni e  o p o w i e d z . —  D o  t e go  T e l e m a c h  rostrop-  
n y  n a p r z e c i w  o d e z w a ł  s i ę : — A t r y d o  M e n e l a j u ,  J o ­
w i s z a  w y c b o w a ń c z e ,  w o d z u  rnę żów!  p r z y s z e d ł e m ,  

c z y b y ś  mni e  j a k i e j  w i e ś c i  o o j c u  n i e p o w i e d z i a ł ?  O b ­

j a d aj ą  mój  d o m ;  p o g i n ę ł y  obfite dostatki ;  n i ep rz yj a-  
z n y e b  m ę ż ó w  p e ł n y  d om,  k t ó r z y  mni e z a w s z e  k o z y  
i o w c e  z a b i j a j ą ,  i c i ą g n o n o g i e  rogat e  w o ł y ,  matki  
moj ej  z a l o t n i c y ,  z p y s z n ą  k r z y w d ą  p os tę pu ją cy .  
D l a  tego teraz  do t w o i c h  kol an p r z y c h o d z ę ,  j e ś l i b y ś  

chciał  o j e g o  s mut nej  śmi er ci  p o w i e d z i e ć ,  jeśl i  g d z i e  
w i d z i a ł e ś  o cz ami  s w o j e m i ,  albo od i n ne go  w i a d o ­

mość s ł y s z a ł e ś  p o dr óż u j ą c e g o :  b a r dz o  g o  b o w i e m  
m e s z c z ę ś l i w y m  z ro dz i ł a  matka.  A n i  l e ź  o s z c z ę d z a ­
j ą c y  innie p o b ła ż aj ,  ani l i t uj ący  s ię ,  ale d o br ze  mni e 

o p o w i e d z ,  j a k  tobie w i d z i e ć  z d a r z y ł o  się.  B ł a g a m ,  
jeś l i  kiedy tobie oj ci ec  m ó j ,  o d w a ż n y  O d y s s e j ,  a l ­

bo s ł o w o ,  albo dz i eł o j a k i e  p r z y r z e k ł s z y ,  s pe ł ni ł  
m i ę d z y  ludem T r o j a n ó w ,  na te  teraz  mni e  p a m i ę ­

taj i mn i e  p r a w d z i w i e  p o w i e d z . —  D o  tego m o cn o
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w e s t c h n ą w s z y  m ó w i ł  ś w i a l ł o w ł o s y  M e n e l a j : —  O bo- 

[jow ic! z a p e w n e  w  b a r dz o  m o c n e g o  męża  ł oż u c hc ie ­
li l e ż e ć ,  n ieinężni  sami bę dący .  T a l i  biedy w  l e g o ­
w i s k u  m o c n e g o  l wa  ł ani  dz i ec i  p o ł o ż y w s z y ,  n o w o ­

n ar o dz on e ,  ssące ,  lasy  prz eb ie ga  i dol iny  t rawi ste  

pasąca s i ę ;  ten zaś polćm do s w e g o  p r z y c h o d z i  lc- 

ż y sh a ,  i j e d n y m  i dr ugi m tym st raszną  ś mi er ć  za­
d a j e ;  lal; ¡111 O d y s s e j  s trasz ną  ś mi er ć zada.  O b y  
t e ż ,  i J o w i s z u  o j c z e ,  i M i n e r w o ,  i A p o l l o ,  takim 
b ędąc ,  j a k i  n i e g d y ś  w  d ob rz e  z a b u d o w a n y m  L e s b i e ,  
z  kłótni  z F i l o m e d e m  p a s o w a ł  się p o w s t a w s z y ,  i 

r z u c i ł  mo c no ;  c i esz yl i  się zaś w s z y s c y  A c h a j o w i e ;  
takim bę dąc ,  m i ę d z y  zalotniki  się w m i ę s z a ł  O d y s s e j ;  
w s z y s c y  i p rę dkoś mi er tni  i g o r z k o ż e n n i b y  s ię  stali .  

T o  z aś ,  o co mni e p yt as z  się i b ł a g a s z ,  ani  j a  ina­

cz ej  p o w i e m  u c h y l a j ą c y  s i ę ,  ani  o s z u k a m ;  ale  co 
mni e  p o w i e d z i a ł  s t ar ze c  morski  r z e t e l n y ,  z t ego  ż ad­

n e g o  j a  tobie  nie u k r y j ę  s ł o w a ,  ani  zataję.  W  E g i p ­

cie  mni e  j e s z c z e  tu p o w r ó c i ć  ż ąda j ąc e go  b o g o w i e  
z a t r z y m a l i ,  p o n i e w a ż  im nie u c z yn i ł em  do s ko n ał y ch  
l ickatomb;  z a w s z e  zaś  b o g o w i e  chcie l i  pamiętać  da ­

ne  za l eceni a.  W y s p a  tam j ak aś  j est  na s z u m i ą c y m  
od w o d y  m o rz u ,  p rz ed  E g i p t e m ,  faros j ą  n a z y w a ­

j ą ,  t yl e  da l eko,  ile c a ł od z i e n ny  w k l ę s ł y  okręt  p r z e ­

b ie ga ,  na k t óry by  o str y  w ia tr  p o w i e w a ł  z ty ł u;  w  tej
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port  w y g o d n y ,  z ką d  r ó w n e  o kr ę ty  na m o r z e  w y r z u ­
c a j ą ,  n a c z e r p n ą w s z y  c i e m ne j  w o d y .  T a m  d wa d z i e -  

ści dni  t r z yma l i  innie b o g o w i e ;  ani  w i a t r y  p o m y ś l ­
ne w i e j ą c e  na m o r z u  nie p o k a z y w a ł y  s i ę ,  kt óre  o -  

k r ę t ó w  p r z e w o d n i k a m i  są na s z er ok im g r zb i e c i e  m o ­

r z a .  1 j u ż  p o d r ó ż n e  z a p a s y  w s z y s t k i e  p on i s z c z o ne  
i s i ły  m ę ż ó w ,  j e ś l i b y  j a k aś  z b ogi ń nade  

mn ą nie z l i t o w a ł a  s i ę ,  i mn ie  n i c  o c a l i ł a ,  P r o t e j a  

s i l ne go  córka,  mo rs ki ego  s tarca,  Idothea:  lej  b o w i e m  

naj ba rdz ie j  u m y s ł  w z r u s z y ł e m ,  która mnie  s am eg o  

b ł ą ka ją c eg o  s ię  s potkał a od t o w a r z y s z ó w  daleko:  
z a w s z e  b o w i e m  n ao ko ło  w y s p y  c h o d z ą c y  tam i tam 
r y b y  ł o w i l i  z a k r z y w i o n y m i  b a k a m i :  d o ku c za ł  b o­

w i e m  g ł ó d  b r z u c h o w i .  T a  tedy  b l i zk o  mni e s t oj ą­

ca,  s ł o w o  p o w i e d z i a ł a  i o d e z w a ł a  s i ę : — C z y  g ł u p i  
j e s t e ś ,  g o ś c i u ,  tak b a r d z o ,  c z y  n i e r o z w a ż n y ?  albo 
c h c ą c y  o d w l e k a s z  i c i e s z y s z  s ię  c i erp ień  d oz na jąc ,  

że  tak dł ugo na w y s p i e  z a t r z y m u j e s z  s i ę ,  ani  j a k i  

koni ec  z na l eź ć  m o ż e s z ?  z mni e j sz a  się zaś  dla ciebie  
s e r c e  t o w a r z y s z ó w . — T a k  p o w ie d zi a ła ;  ale j a  do nić j ,  
zmi en ia j ąc ,  m ó w i ł e m : — P o w i e m  t o b i e ,  k t o ko l wi ek  

t y  z b ogi ń j es t eś ,  że  j a  z g o ł a  n ie ch c ąc y  z a t r z y m u j ę  

s ię ,  ale z a p e w n e  w z g l ę d e m  ni eśmi ert el nych musi a­

ł em w y k r o c z y ć ,  k t ó rz y  s ze ro ki e  n i ebo  maj ą.  L e c z  

tv mni e p o w i e d z :  b o g o w i e  b o w i e m  w s z y s t k o  w i d z ą .
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kio mnie  z  n ieś mi er te l ny ch p rz e s z k a d za  i w s t r z y m u j e  
od drogi ;  i o p o wr oc i e  tak że ,  abym p o r y b n e m  mo rz u 

p o j e c h a ł . — T a k  m ó w i ł e m ;  i ta z a r az  o d p o w i e d z i a ł a  
boska z b o g i ń : —  W i ę c  j a  tobie,  go śc iu ,  bardzo  s z c z e ­
r z e  o p o w i e m .  Jest  tu niejaki  s t ar ze c  morski  p r a w d ę  

z n a j ą c y ,  n ieś mi er te l ny  P ro te j  E g i p l s k i ,  który w s z y s t ­
k i ego  morza  g ł ę b i ny  z na ,  Ne pt un a posł ugacz.  Z e  ten­
ż e  jest  inoim o j cem,  m ó w i ą ,  i z r o dz i ł .  T e g o  jeśl i ­

b y ś  j a k  m ó g ł ,  z a s i a dł s zy  s ię,  s c h w y t a ć ,  t en by  tobie 
p o w i e d z i a ł  o p o d r ó ż y  i miarach d r o g i ,  j a k o  też  o 

p o w r o c i e ,  a ż e b y ś  po  r y b n e m  m o rz u  pojechał .  I 
j e s z c z e b y  tobie  p o w i e d z i a ł ,  J o w i s z a  w y c h o w a ń c z e ,  
j e ś l i b y ś  c hc ia ł ,  co tobie  w  domu i z ł e g o  i do bre go  

prz ytr af i ł o  s ię ,  odtąd j a k  w y j e c h a ł e ś  w  d ł ug ą  dr og ę  
i t r u d n ą . —

T a k  p o wi e d z i a ł a ;  l ec z  ja  do niej  o d p o wi a d aj ą c ,  

m ó w i ł e m : — S a m a  teraz  w y m i e ń  ty z as adzk ę  na b o­
s ki e go  s tar ca,  a ż e b y  mni e  p i e r w e j  j a k  w i d z ą c y  albo 
c z u j ą c y  nie umk ną ł :  t ru d n y  b o w i e m  j es t  b ó g  ś mi er­
t el nemu c z ł o w i e k o w i  do pokonania.  T a k  m ó w i ł e m ;  

ta zaś z ar az  o d p o w i e d z i a ł a  boska  z b o g i ń : — W i ę c  
j a  t o b i e ,  g o ś c i u ,  b ar dz o  s z c z e r z e  p o w i e m .  K i e d y  

s ł ońce  na środek nieba w e j d z i e ,  w t e n c z a s  w y c h o d z i  
s tarzec  morski  p r a w d o m ó w n y  za p o w i e w e m  zefira 

po d czar neui i  mał emi  falami u k r y t y ;  w y c h o d z ą c y
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zaś k ł adz i e  się pod gr ota mi  w y d r ą ż o n e m i ;  a naokoło 

ni ego  f o k i ,  p o t o m s t w o  p ięknej  H a l o s y d n y ,  śpią ra ­
z e m  z ebr ane,  z s i w e g o  mo rz a  w y s z e d ł s z y ,  p r z y k r y m  

t cbnące  morz a  g ł ę b o k i e g o  z a pac hem.  T a m  j a  c ie­

bie p r o w a d z ą c  r a z em  z z o r z ą  p o k az u ją c ą  s i ę ,  po ­
ł o ż ę  p o r z ą d k i e m ;  ty zaś d o b r z e  w y b i e r z  t o w a r z y ­
s z ó w  t r z e c h ,  k t ó r z y  u c i ebi e  p r z y  okrętach dobre  
po kł ad y  m a j ąc y ch  naj lepsi .  W s z y s t k i e  też tobie o- 
p o w i ć m  z g u b n e  w y b i e g i  t ego  starca : foki  naprz ód 

p r z e l i c z y  i o be j dz ie ;  l ec z  k i edy  d obrz e  w s z y s t k i e  ob- 
rachuj c  i z o b a c z y ,  p o ł o ż y  się pośród nieb,  jako pa­

sterz  w  t r z o dz i e  o w i e c .  T e g o  kiedy w i ę c  naprzód 
p o ł o ż o n e g o  z o b a c z y c i e ,  w t e n c za s  potem starajcie  się 

o moc i si łę  : tuż  t r z y m a j c i e  cho ć c hc ące go  i us i ł u­
j ą c e g o  w y m k n ą ć  się.  W s z y s t k i ć m  się stać b ędz ie  
p r o b o w a ć ,  j ak i e k o l w  iek na z i emi  p ł a z y  rodzą się i 
w od ą  i moci iopaiącvui  o gn i em;  w y  zaś n i e w z r u s z e ­
nie t r z y m aj c ie  i bardziej  ciśni jc ie .  L e c z  kiedy już  

sam c iebie  zapyta  się s ł o w a m i ,  takim b ę d ą c ,  jakim 

p o ł o ż o n e g o  w i d z i e l i ś c i e ,  w t e n c z a s  w s t r z y m a j  się od 
g w a ł t u  i u w o l ń  s t a r ca ,  b o ha t e r z e!  spyt aj  się z aś ,  

k tóry  z b o g ó w  c iebie  pr ze ś l aduj e ;  j a k o  też  o p o w r o ­

cie,  abyś  po r y b o p ł o d u e m  pojechał  m o r z u . — T a k m ó -  
w i ą c ,  w  mo rz e  fa l uj ące  p o g rą ż ył a  s ię.  L e c z  j a  do 

o k r ę t ó w ,  które sta ł y  na p i as ka ch,  po sz ed ł em;  bardzo

8L
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zaś  mni e  s er ce  n ies pok oj ne  b y ł o  idącemu.  L e c z  k i e ­

dy  do o kr ęt u  p r z y s z e d ł e m  i do m o r z a ,  w i e c z e r z ę  p r z y ­
g o t o wa l i ś my ;  nadeszł a  l e ż  ni eśmiertelna noc ,  w t e n ­

cz as  p oł o ż y l i ś my  s ię  na b r z e g u  morz a.
K i e d y  zaś rano ro dz ąca  s ię  zajaśniała  r ó z o w o -  

palca  z or z a ,  w t e d y  do b r z e g u  mo rz a  s ze r o k i e  drogi  
m a j ąc e go  p o s z ed ł em ,  ba rd z o  b o g ó w  b ł a g aj ą cy ,  i t rzech 

t o w a r z y s z ó w  p r o w a d z i ł e m ,  k t ó ry m  n a j w i ę c e j  uf a­
łem,  do napadni ęc i a.  T y m c z a s e m  ona,  z a n u r z y w s z y  

się w s z ć ro ki ć m ł oni e  morz a,  c z t e r y  fok z w ody w y ­

niosła  s k ó r y ;  w s z y s t k i e  b i ł y  ś w i e ż o  zdarte;  podstęp 
też p r z e c i w  ojcu w y m y ś l i ł a .  L e g o w i s k a  na morski ch 
b rz e g a c h  w y d r ą ż y w s z y ,  siedziała  cz ek aj ąc ;  my  zas 
b a r d z o  b l i zk o  do nićj  p r z y s z l i ś m y ;  p orz ądkiem w t e ­
dy  p o ł o ż y ł a  i s kó rę  na k a ż d e g o  n ar zuc i ła ,  ' l a m  z a ­

p e w n e  n a j p r z y k r z e j s z a  zas adzk a  był a:  d o ku c z a ł  bo ­
w i e m  strasznie  fok w  m o r zu  w y c h o w a n y c h  n aj s z k o d ­

l i w s z y  z apac h:  kto b o w i e m  p r z y m o r s k i m  w ie l o r y b i e  
m ó g ł b y  l e ż e ć ?  A l e  sama z b a w i ł a  i w i e l ką  pomoc 
w y m y ś l i ł a :  k aż demu pod nos amb ro zi ą  p oł oż y ła  ni o­

sąca;  ba rdz o p r z y j e m n i e  pachnącą ,  i z n i s z c z y ł a  w i e ­
loryba z ap ac h.  C a ł y  ra nek cz ek al i śmy  c i e r p l i w y m  
u m y s ł e m ;  foki  zaś z morza  w y s z ł y  g r omad ni e ,  i te 

potem p orz ądki em p o ł o ż y ł y  się p rz y  b r ze g u morza.  

W  p ołu dn ie  w y s z e d ł  s t ar ze c  z morza;  zastał  foki  t łu­
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ste,  w s z y s t k i e  o b s ze d ł  i z e b r a ł  l i czbę.  Na s  zaś p i e r w ­
s zy ch  m i ę d z y  w i e l o r y b a m i  l i c z y ł ;  ani c o k o l w i e k  w  m y ­
śli ,  że j e s l  z dra da,  s p o d z i e w a ł  się;  potćm i sam po ­
ł o ż y ł  się.  M y  t edy k r z y c z ą c y  napadl iś my  na ni ego;  

rękami  o bj ę l i śmy ;  ani l eż  s t ar ze c  chyt re j  sztuki  z a ­

pomni ał .  L e c z  n ap rz ó d l w e m  stał  się d o b r z e  g r z y -  
w i a s t y m ,  potem s m ok ie m i ry s ie m i w i e l k i m  w i e ­
prz em;  stał  się też  mo kr ą  w o d ą  i d r z e w e m  w y n i o ­
słem.  M y  zaś  mo c no  t r z yma l i ś my  c i e r p l i w y m  u m y ­
sł em.  A l e  k i edy  j u ż  b y ł  z n u ż o n y  s t a r z e c ,  z g u b n e  

c by lr oś ci  u m i e j ą c y ,  w t e d y  do innie s ł o w a m i  z a p y t u ­
j ąc  się p r z e m ó w i ł ; — K t ó r y  tobie z b o g ó w ,  A t r e j a  
s y n u ,  udziel i ł  r ad y ,  a ż e b y ś  mnie  ujął  n i eck cące go  
z z a s a d z k i ?  c z e g o  tobie trzeba? —  T a k  m ó w i ł ;  j a  zaś 

go zmi en ia j ąc ,  p o w i e d z i a ł e m :  —  W i ć s z ,  s t ar cze ,  (dla 
c z eg o  mni e o d w r a c a j ą c  o to p ytasz  się?),  ż e  j u ż  dł ugo 
na w y s p i e  z a t r z y m a n y  j e s t e m ;  ani końca żadn eg o 
zna leź ć  nic  m o g ę ;  n i s z c z y  się też s er ce  w e  mnie.  

L e c z  ty  choć  to mni e p o w i e d z ,  ( b o g o w i e  b o w i e m  
w s z y s t k o  w i e d z ą ) ,  który  mnie  z ni eśmiertelnych p r z e ­

s zkadz a  i w s t r z y m u j e  od d r o g i ,  j ak o  też o p o w r o ­
cie,  a ż e b y m  po r y b o r o d n ć m  m o r z u  p o j e c h a ł ? —

T a k  m ó w i ł e m ;  len zaś z ar az  mni e z mi eni aj ąc ,  po ­
w i e d z i a ł : —  W s z a k ż e  k o n i e c z n i e  p o w i n i e n e ś  b y ł  i 
Jow iszowi i i n u y m  bo go m u c z y n i w s z y  p i ęku e  ofia­
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r y  w s i a d a ć  na oliręt,  nżel iyś  j a k  naj prę dze j  do s w o ­
j e j  o j c z y z n y  p r z y b y ł ,  p ły ną c  po c i e i nn owi dn em m o ­
r z u .  ¡Nie jest b o w i e m  lobie p r z e z n a c z e n i e m  p i er we j  

w i d z i e ć  p r z y j a c i ó ł ,  i p r z y j e c h a ć  do domu pięknie 
z b u d o w a n e g o ,  i do t w o j e j  o j c zy s t e j  z i em i ,  nim do 

E g i p t u , od J o w i s z a  p ł yn ące j  r z e k i ,  w ó d  p rz yb ę-  
d/.iesz,  i u c z y n i s z  ś w i ę t e  ke ka t om bv  ni eśmi ert el nym 

b o g o m ,  k tó r z y  s ze r o k i e  niebo maj ą;  i w t e n c z a s  da ­
dz ą  tobie b o g o w i e  d r o g ę ,  jakiej  ty  ż ą d a s z . —

T a k  m ó w i ł ;  mni e  zaś śc i snę ł o się ko chane  serce,  
że  mni e  z n o w u  kazał  po c iemnćin morzu do E g ip t u  
j e c h a ć ,  w  dr og ę  d ł u g ą  i trudną.  L e c z . i  tak j e g o  s ł o ­

w a m i  z mi eni aj ąc ,  p o w i e d z i a ł e m : — T e  r z e c z y  lak speł­
n i ę ,  s t ar c ze ,  j a k  ty z a l e ca sz .  A l e - 110 o tein mnie 
m ó w  i r ze te lni e  o p o w i e d z ,  c z y  w s z y s c y  z okrętami  

b e z  s zk o d y  p rz y je c ha l i  A e b a j o w i e ,  których Ne st or  i 
j a  z o st a wi l i ś my  z T r o i  w y c h o d z ą c y ?  albo kto z g i ­

nął  śmi erc i ą n i es p od z i e w a n ą  na s w y m  okr ęc i e ,  albo 
na p r z y j a c i ó ł  r ę ku ,  j ak  w o j n ę  u k o ń c z y ł ?  -  T a k  m ó ­
w i ł e m .  T e n  zaraz  mni e zmi en ia j ąc ,  p o wi e d z i a ł : — C z e ­

mu mni e o to p yt as z  się? A n i  tobie trzeba w i e dz i e ć ,  
ani  1110ję myśl  p o z n a ć ;  ani s ą d z ę ,  że ty d ł u g o  bez 

p ł ac z u  b ę dz ie s z ,  ki edy  d ob rz e  o w s z y s t k i e m  d o w i e s z  

się.  W i e l e  b o w i e m  z tych p o k o na n yc h  b y ł o ;  w ie le  
też zost ał o s i ę ;  w o d z o w i e  zaś sami d w aj  A c h a j ó w ,
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mi edzi aną  z b r o j ę  m a j ą c y c h ,  w  p o w r o c i e  z gi nęl i ;  b i ­

t w i e  zaś i ly  b y ł e ś  o b e c n y m .  J ede n  j e s z c z e  gd zi eś  
żv>vv z a t r z y m a n y  na s zć r ok ie m m or zu .  A j a x  z g i n ą ł  
z  okrętami  d ł ug ie  w i os ł a  m a j ąc cmi .  D o  G y r ó w  go 

naprz ód N ept un  p r z y p ę d z i ł ,  do s kał  w i e l k i c h ,  i o c a ­

li ł  z mo rz a ;  i b y ł b y  z a p e w n e  uni knął  z g u b y ,  c ho ci aż  
n i e n a w i d z i a n y  od M i n e r w y ,  j e ś l i b y  z u c h w a ł e g o  s ł o ­
w a  nie r z u c i ł ,  i mo cno  nie  p r z e w i n i ł :  mi mo  chęci  

b o g ó w ,  p o w i e d z i a ł ,  u j d z i e  z w ie lk ie j  g ł ębi  morz a.  

J e g o  zaś us ł ys za ł  Ne pt un w i e l k i e  s ł o w o  m ó w i ą c e g o .  
Z a r a z  potem t rój ząb  biorąc  rękami  mo cn emi ,  ude­

r z y ł  w  G y r e j s k ą  s k a ł ę ,  i r o z b i ł  j ą ;  i j e d n a  c z ę ś ć  

t a mż e  p o zo s t a ł a ,  drugi  z aś  k a w a ł  w p a d ł  w  mo rz e ,  
na kt óry m A j a x  s i ed z ą c y  p i e r w e j  ba rdz o p r z e w i n i ł ;  
i j e g o  uni ós ł  na m o rz e  n i e s ko ń cz on e ,  falujące.  T a k  
ten z g i ną ł  t a m ,  j a k  się n ap i ł  s ł onej  w o d y .  T w ó j  

zaś brat uniknął  z g u b y ,  i u sz ed ł  na w k l ę s ł y c h  o k r ę ­
tach.  Ocal i ł a  g o  s z a n o w n a  J nn o .  L e c z  ki edy  j u ż  
prędko miał  do 51 a lej ó w  g o r y  w y s o k i e j  p r z y p ł y n ą ć ,  
w t e d y  go p o r w a w s z y  bur za  na r y b o r o d n e  m o r z e  p o ­
niosła , b ar dz o  w z d y c h a j ą c e g o ,  ku k o ń c o w i  p ol a ,  

g d z ie  dom miał  T y e s t  p i er w e j ;  w t e n c z a s  zaś m ie sz ­
kał  T y c s t y d a  E g i s t .  A l e  k i edy  j u ż  i z tamtąd poka ­

z y w a ł  się p o w r o t  bez  u s z k o dz en i a ,  nazad b o g o w i e  
w i at r  z w r ó c i l i ,  i oni  do do mu p r z y b y l i .  Z a p e w n e
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on c i os zą cy  się w s t ą p i ł  na o j c z y s t ą  z i e mi ę ,  i c a ł o w a ł  
do t yka ją c  się s w o j ę  o j c z y z n ę ;  w i e l e  też z n i ego  ł e z  
g o r ą c y c h  lało s i ę :  p o n i e w a ż  mi le  w i d z i a ł  z iemi ę.  

J e g o  zaś  z  c z a l ó w k i  p o s t r z e g ł  w y s ł a n y  na w z w i a -  
d y ,  kt órego  p o s t a w i ł  z d r a d l i w y  E gi s t  z a p r o w a ­
d z i w s z y ;  p r z y r z e k ł  l eż  w  n a g ro d ę  złota d w a  t al en­
ty;  i p i l n o w a ł  on p r z e z  rok c a ł y ,  ź e k y  s ię  prz ed  

nim nie u k r y ł  mi mo j a d ą c ,  i nic  pami ęt ał  o w a l e c z -  

nem m ę z t w i e .  P o s z e d ł  w ięc do domu o z na jm i ć  .pa­

s t e r z o w i  m ę ż ó w .  Z a r a z  też E g i s t  w y m y ś l i ł  z dradl i­
w ą  s z t uk ę .  W y b r a w s z y  m i ę dz y  l udem d w ó d z i e s l u  
n a j m o c n i e j s z y c h  m ę ż ó w ,  z ro b i ł  z as adzkę;  z drugiej  
zaś  s trony  kazał  ucz tę  p r z y g o t o w a ć .  T y m c z a s e m  

sam p o s z e d ł  z a p ra s za j ąc  A g a m e m n o n a ,  past erza  m ę ­
ż ó w ,  z  końmi  i p o w o z a m i ,  n i e g o d z i w e  r z e c z y  z a ­
m y ś l a j ą c y .  T e g o  zaś niew i ed z ą c c g o  o z g ub i e  p r z y ­
p r o w a d z i ł ,  i z abi ł  d a w s z y  u c z t ę ,  j a k b y  kto w o ł u  

p r z y  ż ło b ie  zabi ł .  A n i  kto z A t r y d y  t o w a r z y s z ó w  

p o z o st a ł ,  k t órz y  z  nim razem byl i ;  lecz  zabi ci  byl i  
w  d o mu . —

T a k  m ó w i ł ;  mni e  zaś śc i snę ł o się serce kochane;  

p l akat em na piaskach s ie dz ą cy ;  ani mni e chc ia ł o się 
j e s z c z e  ż y ć  i p at r z e ć  na ś w ia t ło  s łońca.  L e c z  k i e­
dy p ł a c z ą c y  i tarza j ący  się po z i emi  nas yc i łem się,  

w t e n c z a s  m ó w i ł  do m n i e  s t arzec  morski  p r a w d o ­
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m ó w n y : —  J u ż  w i ę c e j  A t r e j a  s y nu  p rz e z  długi  czas  

ni eustanni e tak nie  p ł a c z ,  p o n i e w a ż  ani rat unek j aki  
z n a j d z i e m y ;  l ec z  j a k  n a jp rę d ze j  staraj  s ię,  abyś  do 
s w o j e j  o j c zy s te j  z iemi  p r z y b y ł .  A l b o  b o w i e m  j e g o  

ż y j ą c e g o  z a s t a n i e s z ,  albo O r e s t  zab i ł  u p r z e d z a j ą c ;  

ty zaś na p o g r z e b  natraf isz.— T a k  m ó w i ł ;  l ecz  mnie 
ser ce  i u m y s ł  m ę ż n y  z n o w u  w  p i e r s i a c h ,  choć  z a ­
s m u co n em u ,  p o k r z e p i ł y  się;  i do ni ego  o d e z w a w s z y  

s ię,  lecące s ł o wa  p o w i e d z i a ł e m : — O  tych j u ż  w i e m ;  

ty zaś t rz e c i e go  męża  w y m i e ń ,  który  j e s z c z e  ż y j ą c y  
z a t r z y m a n y  j e s t  na szerokiein mo rz u ,  albo uma rł y .  
C h c ę ,  choc i aż  s m u t n y ,  p os ły s ze ć .  —T a k  p o w i e d z i a ­

ł em;  ten zaś z a r a z  mnie  zmi en ia j ąc ,  m ó w i ł : — S y n  

L a e r l a ,  w Itace  dom m a j ą c y ;  tego w i d z i a ł e m  na w y ­
spie rz ęs i st ą  ł z ę  l e ją ceg o,  w  mi esz ka niu  ni mfy  ha -  
l y p s y ,  która go  z musu z a t r z y m u j e ;  on zaś  nie mo ż e  

do o j czy st ej  z iemi  p o w r ó c i ć ;  n i e m a  b o w i e m  o k r ę ­
t ó w  w i os ł a m i  o p a t r z o n y c h ,  ani  t o w a r z y s z ó w ,  kló-  
r z y b y  go  p r z e w i e ź l i  po s ze roki m g r zb i e c i e  morza .  

T o b i e  zaś nie j e s t  od b o g ó w  p o s t a n o w i o n ć m ,  w y -  
c l i o w a ń c z e  J o w i s z a ,  M e n e l a j u ,  w  A r g n  p as ący m k o ­

nie u m r z e ć  i u l edz  p r z e z n a c z e n i u ; l ec z  ciebie  na 
E l i z e j s k i e  p o l e ,  i ku g r a ni c o m ziemi  nieśmiertelni  
z a p r o w a d z ą , g d z i e  ś wi a l ł oyy ło sy  l i a d a m a r t ,  g d z ie  

j es t  n a j ł a t w i e j s z e  ż y c i e  dla l u d z i ;  ani  ś n i e g ,  aui
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z i ma w i e l k a , ani k i e dy  ( l e s z c z , l e c z  z a w s z e  zeGra 
p o w i e w a j ą c e g o  (Inmehii ienie w y s y ł a  O c e a n ,  dla l u ­

dzi  o c h ł o d z e n i a :  p o n i e w a ż  masz  H e l e n ę  i u nich 

z ięc ie m J o w i s z a  j e s l e ś . —
T al ;  m ó w i ą c ,  w  m o rz e  p o g r ą ż y ł  się fa l ujące  L e c z  

ja do o k r ę t ó w  r a z e m  z m o cn y m i  t o w a r z y s z a m i  po­
s ze d łe m;  bardzo  mi zaś  serce miotało się idącemu.  
L e c z  k i edy  do okr ęt u p r z y s z l i ś m y  i do m o r z a ,  i 

w i e c z e r z ę  p r z y g o t o w a l i ś m y ,  i nadeszł a  boska noc ,  
w t e n c z a s  z as nę l i ś my  na b r z e g u  morza.  K i e d y  zaś 
rano rodz ąca  się zajaśniała  r ó ż o w y c h  p a l c ó w  z or z a ,  

okr ęt y  n a j p i e r w e j  ś c i ąg nę l i śmy  na m o r z e  b o s k i e ,  
ma szt y  p o ł o ż y l i ś m y  i ż ag le  na okręt y r ó w n e ,  i sami  
też w c h o d z ą c  na pokł adach us i edl iśmy;  p or zą dk ie m 

zaś s i ed z ą c y  m o rz e  s i we  wi os ł ami  bili .  Z n o w u  w E- 

g i pc ie ,  od J o w i s z a  p ł y n ąc e j  r z e c e ,  p os ta wi ł em o k r ę ­
t y ,  i u c z y n i ł e m  d os ko na łe  heka tomby.  L e c z  kiedy 

p o w s t r z y m a ł e m  b o g ó w  g n i e w  z a w s z e  b ę d ący ch ^gr ób  
A g a i u e m n o n o w i  u s y p a ł e m ,  a ż e b y  n i e w y g a s ł a  by ł a  

s ł a w a .  T e  r z e c z y  s p e ł n i w s z y ,  w r ó c i ł e m  s i ę ;  duli 
zaś innie w iatr p o m y ś l n y  nieśmi erte l ni ,  k t ó rz y  mni e 
prędko do kochanej  o j c z y z n y  p r z y p r o w a d z i l i .  Ł ę c z ­

no teraz z a b a w  w  domu moi m , póki  j e d e na st y ,  al­

bo d w ó n a s t y  dz ień  b ędzi e;  i w t e n c z a s  d o br ze  ciebie  
o d p r a w i ę ,  dam ś w i e t n e  dary ,  t rz y  konie  i p o w ó z
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bardzo  gł adki ;  pote m zaś dam p i ękn ą c z a r ę ,  ażebyś  
z niej of iary c z y n i ł  bo go m n ieś mi er te l ny m , o mni e 
p ami ęt aj ący  pr/.cz w s z y s t k i e  d n i . —  D o  l e g o  z n o w u  
Tel ci nac l i  r os t ro p ny  n a p r z e c i w  o d e z w a ł  s ię : — A t r y ­

do! p r z e z  dł ugi  c z as  tu mni e nie z at r z y m u j  : prz ez  

rok b o w i e m  ca ł y  ja u c ie bi e  z os t a ł b ym s i edz ąc y ,  

anibv innie do do mu brała c h ę ć ,  albo do r o d z i c ó w :  
wi el ką  b o w i e m  w  r o z m o w a c h  i s ł o wa c h  t w o i c h  p r z y ­

j e m n o ś ć  z na j duj ę ;  lecz j u ż  innie tęsknią t o w a r z y s z e  
w  boskim P y ł u ;  ty zaś d ł ug i  czas  innie tli z a t r z y ­

muj es z.  D a r ,  j a k i  mni e d a ł b y ś ,  niech bę dz ie  taki ,  

jak ihy  s c h o w a ć  mo ż na  b i ł o .  Koni  do llalti nie p opr o­
w a d z ę ,  l ecz  l obi e  s amemu tu z o s t a w i ę ,  dla o z d o ­
by:  ty  b o w i e m  s zć ro ki emi  polanu w ł a d a s z ,  na któ­

rych w i e l e  l otosu,  j e s t  też c y b or a ,  p szeni ca ,  zea i 

s ze rokor os nący  b i a ł y  j ę c z m i e ń .  W  Itace zaś ani 
miejsc o b s z e r n y c h  do bi egu n i e m a ,  ani ł ą k i ;  paść 
k o z y  z d a t n a ,  c ho c ia ż  b ar dz ie j  m i ł a ,  niż  z iemia pa­

sąca konie.  N i e m a  b o w i e m  w y s p  do b i e g ó w  koński ch 

p r z y d a t n y c h ,  ani  obf i tych w  ł ą k i ,  które  k u  mo rz u 

p oc hy l on e  są: Itaka zaś mniej  od w s z y s t k i c h . —  l a k  
m ó w i ł ;  u ś mi echn ął  się zaś m o e n o g ł o s y  M e u c l a j ,  r ę ­
ką go  ś ci snął ,  s ł o w o  p o w i e d z i a ł  i z a w o ł a ł :  —  D o b r e j  

k r w i  j es t eś ,  k och an e dziecię!  p o n i e w a ż  tak m ó w i s z .  
W i ę c  j a  tobie  r z e c z y  o dmi eni ę:  m o g ę  b o w i e m .  Z d a -

http://rcin.org.pl



90

r ó w ,  j a k i e  w  moim do mu w  s c ho w an i u  leżą ,  dam,  
który  n aj p ię k ni e js z y  i n a j s z a c o w n i e j s z y  j e s t .  Da m 

tobie krater  w y r a b i a n y .  S r e b r n y  j e s t  c a ł y ,  brz eg i  

zaś  z łot em są w y ł o ż o n e ;  robota W u l k a n a .  D a ł  go 

Fell ini  bobat ćr  S y d o ń e z y k ó w  k r ó l ,  kiedy j e g o  dom 
mni e p r z y j ą ł  lam p o w r a c a j ą c e g o ;  lobie  zaś e beę  go 

dać.  —  T a k  ci o takich rz ec za c h m i ę d zy  sobą r o z m a ­

w i a l i ;  s ł u d z y  zaś  z a j m u j ą c y  się ucztą  p r z y s z l i  do 
domu b o s k i e g o  króla  , i ci p r z y p r o w a d z i l i  o w c e  i 
nieśli  mo cn e w i no ;  chlel i  zaś im kobi ety  p ię kn e  osło­

ny nos ząc e  p r z y n i o s ł y .  T a k  ci koł o w i e c z e r z y  w do­
mu trudni l i  się.

Z a l o t n i c y  zaś  p rz ed  domem O d y s s c j a  d ys ki em 

się z a b a w i l i ,  i p o c i s k a m i ,  rz u ca j ąc  na w y r o bi o ne j  
p os ad z ce ,  g d z i e  p i e r w e j  roz puś ci e  się o dd a wa l i .  A n -  
tynnj  usiadł  i l i n l y m a r l i  b o s k o ks z la l t ny ,  w o d z o w i e  

z a l o t n i k ó w ;  i n ę / l w e m  zaś byl i  daleko lepsi.  D o  tych 

s yn  F r o n i c g o  ¡Noemon bli/.ko p r z y c h o d z ą c ,  do A i l ty-  

noja s ł o w a m i  z a p y t u j ą c  się m ó w i ł : — A n t y i i o j u !  c z y  
leź  co  w i e m y  w m y ś l i ,  a lbo n i e ,  kiedy T e l e m a r k  

p o w r ó c i  z p i a s c z y s l e g o  P y ł u ?  O kr ęt  mnie pojechał  
u p r o w a d z a j ą c ;  innie zaś j e g o  jest  potrzeba  j ec h ać  

do przest ronnej  E l id y ,  gi l z ie  mam d w an a ś c i e  klacz;  
p r z y  nich leż  m uł y  są w y t r w a ł e ,  n i e u j e żd ź on e;  z tych 

kt óre go  p r z y p ę d z i w s z y ,  n a j e ż d ż a ł b y m . — T a k  m ó w i ł ;
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ci zaś w  umy ś le  byl i  z d z i w i e n i :  nie  sądzi l i  b o wi e m,  
aby p oj ec ha ł  do P y ł u  P i e l e j o w e g o ,  ale ż e  g d z i e  tu 
na w s i ,  albo p r z y  t rzodach o w i e c ,  albo 11 pasterza 
w i e p r z ó w .  D o  (ego z n o w u  A n t y n o j  m ó w i ł ,  Eup i-  
Icja s y n : — l i z e l e l n i c  innie p o w i e d z ,  bi edy  w y j e c h a ł ,  

i b l órz y  z nim c h ł o p c y  r az em p o j e c ha l i ?  Z ł l a k i  w y ­
brani ,  albo j e g o  w ł a śn i  n i e w o l n i c y  i s ł u d z y ?  mó gł  
bo wi e m i to z r o bi ć .  I to mni e  o p o w i e d z  p r a w d z i ­
wi e ,  a b ym  d o br ze  w i e d z i a ł ,  c z y  tobie g w a ł t e m  nic- 

chcącemu u p r o w a d z i ł  c z ar n y  ohręt ,  albo c hc ąc y  j e ­

mu dałeś ,  p o n i e w a ż  ciebie  o to p r o s i ł ?— D o  lego zaś 
syn F r o n i e g o  N o e m o n  n a p r z e c i w  o d e z w a ł  s i ę : — Sam 

chcący j e m u  dał em.  C ó ż  z ro b i ł b y  i i n ny ,  k ie d yb y  mąż 
taki, maj ący  troski  w  u my ś le ,  p o p r o s i ł ?  T r u d n o b y  
było — nie  dam— p o w i e d z i e ć .  M ł o d z i e ń c y  z aś ,  kt ó­
rzy  m i ę dz y  ludem naj lepsi  są u nas,  ci z nim poje­
chali .  P r z e w o d n i k a  j a  w s i a d a j ą c e g o  w i d z i a ł e m M e n ­

tora; albo boga;  temu s am emu w e  w s z y s t k i e m  b y ł  

p o d o bn ym .  A l e  to mni e d z i w i :  w i d z i a ł e m  tu M e n ­
tora b os ki eg o w c z o r a j  ku p o r a n k o w i ;  w t e n c z a s  zaś 
siadł na okręt  do P y ł u . — T a k  p o w i e d z i a w s z y ,  o ds ze dł  
do domu o j c a ;  tych zaś  o b y d w ó c h  p rz e r a ż o n y  był  

umysł  m ę ż n y .  Z a l o t n i c y  r a z em  usiedli  i g r y  p o r z u ­
cili. D o  tych A n t y n o j  p r z e m ó w i ł ,  E u  pi (ej a syn,  

z m ar t w i o ny ;  g n i e w e m  bardzo  piersi  j e g o  n a p eł n i ł y
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się,  o c z y  do ś ' ł l e c ą c e g o  się ognia  b y ł y  p o d o b n e : —  

O  b o g o w i e !  z a p e w n e  w i e l k i e  dz ie ł o z u c h w a l e  j es t  

z ro b io ne  od T e l c m a c b a ,  ta p o d ró ż .  Sa dz i l i śmy ,  że 
nie bę dz ie  p r z e z  niego  z ro bi ona .  P o m i m o  niechęci  
tylu,  mł o d y  c hł o pi ec  tak w y j e ż d ż a ,  okręt  ś c i ą g n ą w ­
s z y  i w y b r a w s z y  m i ę d z y  Indem naj lepszy  cli.  Z a c z ­
nie i nadal  b y ć  n i e s zc z ę ś c i e m .  A l e  j e m u  samemu J o ­

w i s z  z n i s z c z y  ż y c i e  p i e r w e j ,  niże l i  nam ni es zc z ęś c ie  

zas ie j e .  L c e z - n o  daj ci e  mni e s zy bk i  okręt  i dw ó-  
dziestu t o w a r z y s z ó w ,  a ż e b y m  na j e g o  s am e g o  po­
w r a c a j ą c e g o  z a s a dz i ł  s ię,  i p i l n o w a ł  w c i aśni ni e  mi ę­
dz y  Itaką i S a m e m  g ó r z y s t y m .  T y m  s p os ob em z bo­

leścią ż e g l o w a ć  b ędz ie  z p r z y c z y n y  o j ca .—
T a k  m ó w i ł ;  ci zaś  w s z y s c y  p ochwal i l i  i z a c h ę c a ­

li; z a r az  potćm w s t a w s z y  w e s z l i  do domu O dy ss e -  
j a .  A n i  też P e nel op a dł ug i  cz as  by ł a  n ie świ a do ma  

r o z m ó w ,  które z a l o tn ic y  w  myśl i  ta j emni e układal i :  
herold b o w i e m  j ć j  p o w i e d z i a ł  M e d o n , kt óry  s ł ysz ał  
rady  za dz i edz i ńc e m b ęd ąc y ;  oni  zaś w e w n ą t r z  radę 
ukł adal i .  P o s z e d ł  tedy p r z e z  i z b y  donieść  Penelo-  

pie.  D o  j e g o  zaś na p r ó g  w s tęp u ją c eg o  mó w iła P e ­

n e l o p a: —  H e r o l d z i e !  d l a c z e g o  ciebie  w y s ł a l i  zacni  
z a l o t n i c y ?  c zy  ż e b y ś  p o w i e d z i a ł  s ł u ż ą c y m  Od y ss e ja  
bo sk ie g o,  z o s t a w i ć  r o b o t ę ,  a im s amym uczt ę  p r z y ­

g o t o w y w a ć ?  O b y  oni  ani do mnie  u d a w s z y  się,  ani
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gd z i e i n d z i e j ,  r az em z e b r a w s z y  się ostatni!) i pośl ed­
nią teraz uczt ę  tu m i e l i ! k t ó rz y  c z ęs to  zb iera jąc  s ię ,  
potr zeb  do życ iu n i s z c z y c i e  w i e l e ,  posi adł ość  r o z ­

s ądne go T e l e m a c l i a .  INic-że od o j c ó w  w a s z y c b  pi er­

w e j  nie u s ł y s z e l i ś c i e ,  d z i eć mi  będąc,  j a k i m  O d y s s o j  
by ł  m i ę d z y  w a s z y m i  r od z ic a mi ,  ani komu n ies pra ­
w i e d l i w e g o  nie nie r o b i ą c ,  ani  co m ó w i ą c  m i ę d z y  

l u d e m ?  co z w y c z a j n i e  b y w a  m i ę d zy  boski mi  król a­
mi: i n n e go  z ludzi  n i e n a w i d z i ,  innego kocha.  O n  

n i gdy  z goł a  nic n ie do b re go  c z ł o w i e k o w  i nie z robi ł ;  
ale w a s z  u my s ł  i n i e g o d z i w e  dzieła  dają się w i d z i e ć ;  
ani jest jaka w d z i ę c z n o ś ć  nadal  za dobre  u c z y n k i . —  

D o  tej z n o w u  m ó w i ł  M e d o n , r oz s ąd n e  r z e c z y  

z n a j ą c y : — O b y  l e ź ,  k r ó l o w o ,  to n a j w i ę k s z e  z le  b y ­
ło! lecz  daleko w i ę k s z e  i c i ę ż s z e  z a l ot ni cy  z a my ś l a­
ją;  co o by  nie s p e łn i ł  f i ro ni on!  T el e ma c l i a  chcą  z a ­
bić ostrą mi edz i ą  do domu p o w r a c a j ą c e g o ;  ten zaś  
poj echa ł  dla po sł ys zen ia  o o jcu  do P y ł u  ś w i ę t e g o  i 

do boskiej  L a c e d e m o n y . — T a k  m ó w i ł ;  tej  z aś  na te ni­

że miejscu o s ł a b ł y  kolana i kochane  serce;  na d ł ug o  
ją  n i e mo ż no ś ć  m ó w ie ni a  u j ę ł a ;  o c z y  j e j  ł za mi  n a­
p e ł n i ł y  się;  p r z y j e m n y  g lo s  w s t r z y m a n y  j e j  został .  

¡Nieprędko j uż  j e g o  s ł o w a m i  zmi en ia j ąc ,  p r z e m ó w i ­

ł a : - H  eroldzie!  d l a c z e g o  innie syn w y j e c h a ł ?  A n i  

mu j e s t  jaka p ot rze ba  na s z y b k o b i e g ą c e  okr ęt y  wsi a-
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du ć ,  k t óre  morz a  końmi  staj;) się dla l u d z i ,  i p rz e­
bi eg aj ą  w i e l e  w o d y .  A l k o  ż e b y  ani  imię j e g o  mi ę­

d z y  l udź mi  nie zost ał o s i ę ?— T ę  z mi eni ł  potem Me- 
don,  r oz s ądn e r z e c z y  z na jący :  — Ni e  w i e m ,  c z y  b ó g  

j ak i  g o  p o d bu dz i ł ,  a lbo i s amego  u m y s ł  w z r u s z y ł  się 
p oj ec ha ć  d o  P y ł u ,  a by  się d o w i e d z i a ł  o ojea s w e g o  

p o w r o c i e ,  albo o losie,  j aki  go  s pot kał .— T a k  p o w i e ­

d z i a w s z y ,  o d s z e d ł  p r z e z  dom O d y s s e j a ;  tę zaś żal  

ob j ą ł  dus z ę  d r ę cz ą c y ;  ani j u ż  m ogł a  na kr ześ le  s i e ­
d z i e ć ,  g d y  w i e l e  tych w  domu b ył o:  lecz  na progu 

siadła s tarannie  z r o b i o n e g o  p o k oj u ,  żałośnie  p ł acz ą­

ca; n ao ko ł o  zaś  s ł uż ąc e  c icho j ę c z a ł y  w s z y s t k i e ,  j a ­
kie w p ok oj u  b y ł y  mł ode  i s tare.  D o  t ych nieustan­
nie ł z y  lejąca mó w i ł a  P e n e l o p a : —  P os ł uc h aj c ie ,  k o ­

c h a n e !  w i ę ce j  b o w i e m  mni e  O l im pi j sk i  boleści  dał  

nad w s z y s t k i e ,  ile ich ze  mną r a z em  b y ł o  w y c h o w a ­
n yc h  i z r o d z o n y c h ;  która p i er we j  męża  do br e go  stra­

ci łam , l w i e j  o d w a g i ,  w s z y s t k i e m i  cnotami  o z d o b i o ­

neg o m i ę d z y  D a n a j a m i ,  kt órego  s ł a wa  szeroka w  H e l ­
l adz i e  i pośród A r g u ;  teraz z n o w u  syna  u k oc han ego  

p o r w a ł y  b u r z e  bez s ł a w y  z d o m u ,  ani o w y j e ż d ż a ­
j ą c y m  s ł y sz a ł a m.  ¡Niemające l i to śc i ,  ani w a m  na 

myśl  nie p rz y s z ł o  każdej  z ł ó żk a  innie z b u d z i ć ,  w i e ­
dz ąc y m d o b r z e  w  umy ś le ,  kiedy on w si a d ł  na w y d r ą ­
ż o n y  o kr ę t  c z a r n y .  B o  j e ś l i b y m  j a  d o w i e d z i a ł a  się,
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ż e  się (lo lej  dr og i  w y h i e r a ,  w t e n c z a s  k on i ec z n i e  a l ­

bo 011 z os t a ł b y ,  choc i aż  ś p ie s zą c y  do d r og i ,  a l boby  
mni e uma rł ą  w  domu z o s t a w i ł .  L e c z  k t o k o l w i e k  

prędko i )  o lego  z a w o ł a ł b y  s t ar e go,  s ł u g ę  me g o ,  k t ó ­

rego  mnie  dał  o j c ie c  j e s z c z e  tu idącej ,  i który  mnie  
ogr ód  u t r z y m u j e  d r z e w  p e ł n y ,  a ż e b y  j a k  n aj pr ę dz e j  

L a e r t o w i  to w s z y s t k o  p r z y  nim s ie dz ą cy  o p o w i e ­

dział :  c z y b y  o n ,  radę j a k ą  w  my ś l i  u t k a w s z y ,  w y ­
c ho d z ąc y  p r z e d  ludem się nie  użal i ł  na t y c h ,  kt ó­
rz y  chcą j e g o  i O d y ss e ja  b os ki eg o  z n i s z c z y ć  p o ­

toms two?— •
D o  tej z n o w u  m ó w i ł a  kochana  mamka E l i r y k l e a :  —  

Nimfo kochana!  ty mni e t w a r d ą  miedzią  z abi j ,  albo 

też z o st a w  w d o m u ,  m o w y  j e dn a k  prz ed  tobą nie 
ukryj ę.  W i e d z i a ł e m  j a  w s z y s t k o  to; dułam też j e ­
mu,  co r o z k a z a ł ,  p okar m i napój  s łodki .  O d e  u.nie 
zaś  w z i ą ł  wi e l ką  p r z y s i ę g ę ,  a ż e b y  nie p i er w ej  tobie  

p o w i e d z i e ć ,  aż o w y j e e h a n y m  u s ł y s z y s z ,  a ż e b y ś  p ł a­
cząca p i ękn ego  ciała nie zrani ł a.  L e c z  w y k ą p a w s z y  

się,  c z y s t e  na s iebie  s ukn ie  bi orąc ,  do gó rn yc h  p o ­
k oj ó w  w s z e d ł s z y  z e  s ł u żą ce m i  k ob i e t a m i ,  módl  się 

do M i n e r w y  córki  J o w i s z a  tar cz ę  ma ją ce g o:  ta b o ­
w i e m j e g o  potem i od śmierci  w y b a w i .  A n i  starca 

z i nar l wiaj  z m a r t w i o n e g o :  nie s ąd z ę  b o w i e m  z g o ł a ,  

aby s z c z ę ś l i w y m  b o go m p o t o m s t w o  A r c e z i a d y  b ył o
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l i i c n a w i s t n e m ; ale j e s z c z e  gi lz ie  któryś  Itęilzie, Iitóry 
b ę d z i e  miał  i dom w y s o k i  i os ob no  ż y z n e  pola .—  

T a k  m ó w i ł a ;  lej zaś  p łac z  u ś p i ł a ,  i o c z y  od lez 

w s t r z y m a ł a .  W y k ą p a w s z y  s ię,  c z y s t e  s ukni e  na sie­
bi e  bi orąc ,  do g ó r n y c h  p o k o j ó w  poszła  z e s ł u ż ą c e i n i  

k o bi e ta m i;  w ł o ż y ł a  ofiarni) mąkę  do kosza i modli ła 
się do M i n c r w y :  —  W y s ł u c h a j  mnie ,  tar cz ę  maj ącego  

J o w i s z a  córko!  A t r y ł o n a ,  jeś l i  tobie ki edy  pełnora- 

dv O d y s s c j  w  d o mu  albo w o ł u ,  albo o w c y  tłuste 

uda spal i ł ,  na to teraz  mnie  p a mi ę ta j ,  i mnie  kocha­
n e g o  s yna  z b a w ;  z a l ot ni ków  zaś  oddal  z z u c h w a ł o ­
ścią ź le  p o s t ę p u j ą c y c h . — T a k  m ó w i ą c ,  z a j ę c z a ł a ;  i 

bogi ni  j e j  pro śby  w y s ł u c h a ł a .

Z a l o t n i c y  zaś ha ł asowal i  po i zbie  c i enistej ;  i tak 
k t ó r y ś  p o w i e d z i a ł  z m ł o dy c h p y s z n i e  p os tę pu ją ­
c y c h : —  Z a p e w n e  j u ż  nam w e s e l e  k r ó l o w a ,  o którą 

w i e l u  s t aramy s i ę ,  p r z y g o t o w u j e ;  ani co w i e ,  żc 

ś mi er ć  s y n o w i  j e j  u ł oż on a j e s t . — T a k  któryś  m ó w i ł ;  

to zaś j a k  b y ł o  u ł o żo ne ,  nie w iedziel i .  D o  tych A n -  
tynoj  g ł os  zabrał  i m ó w i ł :  —  S z a l e n i !  r o z m ó w  j e d ­

nak z u c h  w ałycl i  unikajc ie  w s zy s tk ic h ,  a że b y  kto gd zi e  

nie doniósł  i w e w n ą t r z .  A l e - n o ,  p o w s t a w s z y ,  p o c i ­

ekli  d o k o ń c z m y  tej m o w y ,  która j u ż  w s z y s t k i m  nam 
podo bał a  się w  d u s z y . — T a k  m ó w i ą c ,  w y b r a ł  d w a ­

dz i eś ci a  m ę ż ó w  n a j l e p s z y c h ;  i posz l i  do s zy b k i e g o
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okrętu i do b r z e g u  m o rz a .  O k r ę t  w i ę c  ń a j p ie r we j  

na g ł ęb ią  morza  ś c i ągnę l i ;  ma s zt  p r z y p r a w i l i  i ż ag la  
do okrętu c z a r n e g o ,  i w i os ł a  u m oc ow al i  na sznurach 

r z e m i e n n y c h ,  w s z y s t k o  j a k  n a l e ż y ;  i białe żag le  r o z ­

puści l i ;  o ręż  zaś  im przyni eśl i  ż w a w i  s ł u ż ą c y .  W g ł ę ­

bi na mo kr ćm okręt  p os ta wi l i  i sami usiedl i ;  tani zaś 
w i e c z e r z ę  z je dl i ,  i c z e k a l i ,  póki  nade jdz i e  w i e c z ó r .

T a  zaś w  t y m ż e  czasie  r oz u m n a  P c ne l op a  w  g ó r ­

nych pokoj ach leża ł a  bez p os i ł ku ,  nie p r z y j m u j ą c  j e ­
dzenia i n ap oj u,  r o z my ś l a j ą c a ,  c z y  j ej  śmierci  uni k­

nie syn s z l a c h e t n y ,  albo t en że  od z u c h w a ł y c h  z al ot ­
ników p ok on an y  będzie .  J ak  r o z w a ż a  l e w  w t łumie 

m ę ż ó w  l ęk aj ący  s i ę ,  k i e dy  go  podstępnein koł em 

o t ae za j a ,  tak j ą  r o z w a ż a j ą c ą  ob ją ł  s łodki  sen.  Z a ­
snęła p o c h y l i w s z y  s i ę ,  i r o z w o l n i ł y  się j ej  w s z y s t ­

kie cz ł on k i .
T u  z n o w u  inną r z e c z  w y m y ś l i ł a  bogi ni  błęki tno-  

oka M i n e r w a :  poilobiiile z r o b i ł a ;  p o s t a w ą  zaś b y ł  

p odobny  do ko bi ety ,  I f ty i ny ,  córki  w s p a n i a ł e g o  Ika- 
r ego,  którą E u m e l  za ż on ę  p oją ł ,  w  Fer ac l i  mi e sz k a­
nie ma jąc y .  Po sł a ł a  go  do domu O d y s s e j a ,  pó ki by  

P e n e l o p y  j ę c z ą c e j  i p ł acz ąc ej  nie w s t r z y m a ł  od ża 
lu i p ła cz u  ł z y  le j ąceg o.  W s z e d ł  podobnik do po ­
koju p r z e z  z a m k u d z i u r k ę ,  s tanął  nad g ł o w ą  i do 

niej  m ó w i ł : — S p i s z ,  P e n e l o p o ,  w  k oc ba n ćm  strapio-

7
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na s e r c u ?  N i e  p o z w a l a j ą  tobie b o g o w i e  ł a t w o  ż y j ą ­

c y  p ł ak ać  i trapić s i ę ,  p o n i e w a ż  j e s z c z e  j es t  po­
w r ó t  dla t w o j e g o  syna:  w  ni czć i n  b o w i e m  nie  p r z e ­

w i n i ł  w z g l ę d e m  b o g ó w .  —  T e m u  o d p o w i e d z i a ł a  po­

t em r o z u m n a  P c n e l o p a ,  p r z y j e m n i e  b ar dz o  w  s en­
n y c h  bramaeb ś pią ca :— D l a  c z e g o ,  s iostro,  tu p r z y ­
s z ł a ś ?  daw niej  b o w i e m  nie p rz y ch od z i ł a ś ,  p o n i e w a ż  

b a r d z o  daleko z tąd mi e sz ka s z;  i ka żes z  mnie  w s t r z y ­

ma ć  s ię  od p ł ac z u  i w i c i u  bol eśc i ,  które  mni e dr ęc z ą  

w  d u s z y  i w  myśl i ;  która p i e r w e j  mę ż a  d o b r e g o  stra­
c i ł am,  l w i e j  o d w a g i ,  w s z y s t k i c m i  cnotami  o z d ob i o­
n e g o  m i ę d z y  D a n a j a m i ,  d o br e g o ,  kt órego  s ł a w a  s z e ­

r oka  w  H e l l a d z i e  i pośród A r g u  ; teraz  z n o w u  syn 
k o c h a n y  o dj echał  na w k l ę s ł y m  okręci e,  d z i e c k o ,  ani  

t r u d y  d o b r z e  z n a j ą c y ,  ani s p r a w y .  P o  t ym też  j a  i 

w i ę c e j  p ł a c z ę ,  j a k  po t amt ym.  O  t ego  cała d r ż ę  i 
l ę k a m  s i ę ,  a ż e b y  c z e g o  nie  c i e r p i a ł ,  a lbo m i ę d z y  

t y m i ,  dokąd p o j e c h a ł ,  albo na mo rz u.  W i e l e  b o­

w i e m  n i e p r z y j a c i ó ł  na n i ego  robią  z a s a d z k i ,  żąda ­

j ą c y  z a bi ć ,  nim do o j c zy st e j  z iemi  p o wr ó c i .  Do  tej 
o d p o w i a d a j ą c e j  m ó w i ł  podobni k c i e m n y : — Ni e  trae 
o d w a g i ,  ani  z goł a  w  myśl i  lękaj  się bardzo:  taka bo­
w i e m  p r z e w o d n i c z k a  j e s t  z nim r a z e m ,  którą i inni- 

b v  m ę ż o w i e  żądal i  mieć  obecną ,  ( mo ż e  b o wi e m )  Pal­

las  M i n e r w a ; nad  tobą zaś p ł ac z ą c ą  l i tuje się.  T a
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mnie tera* prz ys ł a ł a  lobie to p o w i e d z i e ć . —  D o  tego 

z n o w u  m ó w i ł a  r o z u m n a  P e n e l o p a :  —  Jeśl i  p r a w d z i ­
w i e  bogi ni  j es teś ,  i bogini  g ł o s  s ł y s z a ł a ś ,  no,  to i 

o tamtym b ie d ny m innie o p o w i e d z ;  m ó w ,  j eś l i  g d z ie  

j e s z c z e  ź i j e  i w i d z i  s łońca ś w i a t ł o ,  albo już  umarł  
i w  domu j es t  P l u t o n a ? — D o  tej o d p o w i a d a j ą c  m ó w i ł  
podobuib c i e m n y : — O tamtym lobie d ług o o p o w i a ­

dać nie b ę d ę ,  ż y j e  c z y  uinarł;  ź le  leż  p ró żne  r z e c z y  

gadać. —
Tal ;  m ó w i ą c ,  p rz e z  z a me k  d r z w i  z n i k ną ł  z  p o w i e ­

wem wi at ru ;  ta zaś  z e  snu w s k o c z y ł a  córka  l ka re go .  
Kochane  s er ce  j e j  r o z w e s e l i ł o  s ię ,  że j e j  j a w n y  sen 

prz ysz edł  w  n oc y  cichości .
Za l otn icy  zaś,  w s i a d ł s z y ,  p łynęl i  po mo kr ych  dro­

gach,  T c l e m a c h o w i  c ię żką  ś mi er ć  w  myśl i  uk ł ada ją ­

cy .  Jest  j a k a ś  w y s p a  pośrod morza  skal ista,  p omi ę ­
dzy Itaką i S a me m g ó r z y s t y m ,  A s l e r i s ,  n i ewi el ka :  

przystanie  zaś w  niej  do post awi eni a o kr ę tó w  z e w s z ą d  

przystępne;  na tćj j e g o  czekal i  z a s a d za j ąc y  się A cha -  
jowie.—

7*

http://rcin.org.pl



100

X  I Ę G A V.

O d y s s e j a  Ł ó d k a .

orz  A z i oż a  Ol! p i ękn ego  T y t o n a  w s t a ł a ,  a że by  

ni eś mi er t e l ny m ś w i a t ł o  niosła i śmiertelny»1 ; bogo-  

w i e  z aś  na p os ie dz en iu  z a s i ed l i ,  i m i ę d z y  nimi J o ­
w i s z  w y s o k o g r z m i ą c y ,  k l or e go  m o c  j es t  n a j w i ę k s z a .  
D o  ty  cli M i n c r w a  m ó w i ł a  w i e l e  utrapień O d y ss e ja  

p r z y p o m i n a j ą c :  miała  b o w i e m  o nim p i ec z ę  będą^ 
cy m  w  domu n i m f y : - J o w i s z u  o j cz e  i inni  s zc z ęś l i w  i 

b o g o w i e  z a w s z e  b ę dą cy !  niecb j u ż  w i ę ce j  żaden nie 
bę dzi e  p r z y c h y l n y m , ł a g o d n y m  i ł a s k a w y m  berło 
trzy  m a j ą c y ” król ,  ¡ n i  w  um y ś l e  s p r a w i e d l i w e  r z c c i y  

z n a j ą e v ;  ale z a w s z e  p r z y k r y  niecb bę dzi e  i ni espra­

w i e d l i w o ś c i  c z y n i :  p o n i e w a ż  nikt  nie pamięta o O-
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dy s se ju  boskim z l u d ó w ,  k tó ry mi  r z ą d z i ł ,  i j a k  o j ­

ciec  ł a s k a w y  b y ł .  A l e  ten na w y s p i e  l e ż y  m o c n yc h  

boleści  d o z n a j ą c y ,  w  mi e sz ka ni ach  n imf y  K a l y p s y ,  

która ¡50 z m u s u  z a t r z y m u j e ;  ten zaś  nie mo ż e  do 
s w e j  o j c zy s te j  z iemi  p o w r ó c i ć :  n i e m a  b o w i e m  o k r ę ­

t ó w  w  w i o s ł a  o p a t r z o n y c h  ani t o w a r z y s z ó w ,  k ló r zy -  

b y  g o  p r z e w i e ź l i  po s ze ro ki m g r zb i e c i e  mo rz a.  T e ­
r az  z n o w u  s yna  k oc h a n e g o  z abi ć  ż ą d a j ą ,  do do mu 

p o w r a c a j ą c e g o ,  który  p o je c ha ł  d o w i e d z i e ć  s ię  o o j ­
cu do P y ł u  ś w i ę t e g o  i do boskiej  L a c e d e m o u y . —  

T ę  z m i en i a j ą c ,  m ó w i ł  cbmu r oz bi o rc a  J o w i s z :  — 

D z i e c i ę  moj e!  j a k i e  tobie s ł o w o  w y m k n ę ł o  się z z a ­

g r o d y  z ę b ó w ?  INicsamaż tę myśl  uradz i łaś ,  a ż e b y  na 
tamtych O d y s s e j  z e mś c i ł  się p r z y c h o d z ą c y ?  Telerna-.  

cha zaś  ty o d p r o w a d ź  umi e ję tn i e ,  (moż es z  b o w i e m ) ,  

a by  z g o ł a  n i e u s z k o d z o n y  do s w o j e j  o j c zy st e j  p o ­

w r ó c i ł  z i e m i ;  a z a l ot ni cy  na okr ęc i e  niech z n o w u  
nazad o d e jd ą .—  P o w i e d z i a ł  i d o  H e r m e s a  k oc h a n e ­
g o  s yna  n a p r z e c i w  o d e z w a ł  s i ę : —  He rme si e!  ty b o ­

w i e m  także  i w  i nny ch  r z e c z a c h  p os ł ań cem j es t eś ,  

nnnl ie p i ę k n o w ł o s e j  o p o w i e d z  p r a w d z i w ą  ra dę ,  po­
w ró t  O d y s s e j a  w y t r w a ł e g o ,  a ż e b y  p o w r ó c i ł ,  ani  za 

p r z e w o d n i c t w e m  b o g ó w ,  ani też śmi er te l ny ch  l u ­
d z i ;  l ecz  on nu t rat wie  mo cn o u w i ą z a n e j ,  c i erpi eń 

d o z n a j ą c y ,  w  d w u d z i e s t y m  dni u do S e h e r y i  ż y z n e j
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niecli  p r z y b ę d z i e ,  do z iemi  F e a k ó w ,  k t ó r z y  b l iz k o  
b ogi ni  ro d zą  s i ę ,  k t ó r z y  g o  ba rdz o w  sercu j a k  b o­

ga  u c z c z ą ;  odeszli) też na okr ęc i e  do kochanej  o j ­

c z y st e j  z i e m i ,  i mi e dz i  i z łota d os yć  i odz i eni a da­
j ą c ;  w i e l e ,  i l eby  ani  k i edy  z T r o i  w y w i ó z ł  O d y s s e j ,  

j eś l iby  bez  s z k o d y  p r z y s z e d ł ,  c z ę ś ć  z d o b y c z y  b i o ­
rą c y .  T a k  b o w i e m  j e m u  p r z e z n a c z e n i e m  j e s t ,  i 

p r z y j a c i o ł y  w i d z i e ć ,  i p o w r ó c i ć  do domu w y s o k i e ­

g o ,  i do s w e j  o j c zy s t e j  z i e m i . —
Tal> m ó w i ł ,  i nie b y ł  n i e p o s ł u s zn ym  p r z e w o d n i k  

A r g o b ó j c a ;  z araz  potem pod n ogi  u w i ą z a ł  p i ękn e 

p e d y l e ,  n i e z u ż y t e ,  z jo te ,  które go  niosły  i poi no kr ei n  
i po n ie sk oń c zo n ej  z iemi  raz em z wi at ru  p o w i e w e m .  

• W z i ą ł  leż  r ó s z c z k ę ,  którą ludzi  o c z y  c z ar u j e ,  k t ó ­

r yc h chce;  inny ch  zaś  z n o w u  i śp ią cy ch o budz ą.  T ę  

w  rę ku ma j ąc ,  leciał  m o c n y  A r g o b ó j c a .  D o  P i e r y i  
p r z y b y w s z y ,  z p o w i e t r z a  w p a d ł  na m o r z e ;  p ę dz i ł  
p rę dko  pote m po f al acb,  p ta k o w i  mors ki emu będąc 

p o d o b n y m ,  kt óry  po w ie l ki ch  z at okach m o r za  nie­

p ł o d n e g o  r y b y  ł o w i ą c ,  gę st o  s k r z y d ł a  w  s ł onej  w o ­
dz ie  z m a c z a ;  do tego  p o d o b n y  na o g r o mn yc h jechał  

falach M e r k u r y .  L e c z  k ie dy  j u ż  do w y s p y  p r z y b y ł  
da l eko  b ę d ąc e j ,  tam z  morz a  c i e mn e g o  na ląd zstą­

p i w s z y ,  s z e dł ,  aż  do w i e l k i e j  j ask ini  p r z y b y ł ,  w  k t ó ­

rej  nimfa mi esz ka ła  p ię kn e  p uk le  maj ąca;  tę zna laz ł
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w e w n ą t r z  b ęd ąc ą .  Na o gn is ku  og i eń  w ie l b i  palii  się,  

i zdal cka  z ap ac b  pal ący ch  się c edr u i ł a t w e j  do s z c z e ­

pienia  Ł11 i po w y s p i e  r o z c h o d z i ł  s i ę ;  ona zaś w e ­

w n ą t r z  ś p i e w a j ą c a  p i ę k n y m  g ł o s e m ,  bol o kr osien  
u w i j a j ą c  s i ę ,  z ł o t e m c z ó ł nb i cm  tbała.  W o k o ł o  j a ­

skini  las ros ł  z i e l en i e j ąc y  się i olcha i topola ¡ -pięk­

nie  p ach ną cy  c y p r y s ;  lam ptaki  z d ł i igicmi  s k r z y d ­
ł ami  g n i e ź d z i ł y  się i s o w y  i j a s t r z ę b i e  i z d ł ug i m i  

j ę z y k a m i  mo rs ki e  w r o n y ,  i k t óre  dz i eł ami  morskie-  

mi z a j m u j ą  s ię .  T a m ż e  s ię  ro zc ią g a ł a  koło j as k i ni  
w k l ę s ł e j  w i nn a  la lorośl  rosnąca ,  i obsypana był a  j a ­
g odami ;  ź ró dł a  też  r z ę d e m  c z t e r y  p ł y n ę ł y  w o d ą  c z y ­

s t ą,  j e d n e  b l i zk o  d r u g i c h ,  z w r ó c o n e  w i n n ą  stronę 
inne.  W o k o ł o  łąki  mi ękki e  z f iałku i opicl iu z ie l e­
n i ły  s ię.  T a m  n a w e t  i n ieś mi er te l ny  p r z y c h o d z ą c y  

z d um i a ł b y  się p a t r z ą c y ,  i c i e s z y ł b y  się w  umyś le  
s w o i m .  T a m  st oj ący  w  p o d z i w i e n i u  b y ł  p r z e w o d ­

nik A r g o b ó j c a .  L e c z  k i edy  w s z y s t k o  z p o d zi w i e -  

niein o b e j r z a ł  w  s w o i m  u m y ś l e ,  z ar az  do szerokie j  
j a s k i n i  w s z e d ł .  A n i  go  w  ohec  w i d z ą c  nie p ozn ał a  

K a l y p s o ,  boska z b o g i ń :  nie są b o w i e m  n i ez na ni  

j e dn i  d r u gi m b o g o w i e  nieśmi erte l ni ,  ani c ho ć by  kt ó­

ry  daleko mi esz ka ł ;  ani O d y s s e j a  w s p a n i a ł o m y ś l n e ­
go  w e w  nątrz  z as tał ,  ale ten na b r z e g u  w y s p y  płukał  

s i edzący}  g d z i e  p i e r w e j  t ak że  p ł ac z e m  i j ę k i e m  i bo*
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teściami u m y s ł  d r ę c z ą c ,  na m o r z e  n ie p r z e by t e  pa ­
t rz ał ,  ł z y  w y l e w a j ą c y .  He rme sa  spyt ał a  się K a l y p ­

so,  boska z bogi ń,  na Ironie p o s a d z i w s z y  ś w i e t n y m ,  

g ł a d k i m : — Dla  c z e g o  do mni e,  He rme s ie ,  z łotą rószez-  
kę m a j ąc y ,  p r z y s z e d ł e ś ,  i s z a n o w n y  i k o c h a n y ?  

prz ed t em w p r a w d z i e  nie u c z ę s z c z a ł e ś .  P o w i e d z  co 

m y ś l i sz .  T o  s pe ł ni ć  mnie  umy sł  k a ż e ,  jeś l i  mo gę  s p e ł ­

nić ,  i j eś l i  to s p e ł u i o n e m b y ć  mo ż e.  L e c z '  w n i j d ż  

dalej ,  a b ym  prz ed  tobą go śc in ne  r z e c z y  postaw i ł a . —  

T a k  p o w i e d z i a w s z y ,  b ogi ni  p r z y s t a w i ł a  stół ,  ambro- 
z ią  n a p e ł n i w s z y ,  p r z y g o t o w a ł a  też nektar  c z e r w o n y .  

T e n  z aś  pi ł  i j a d ł  p r z e w o d n i k  A r g o b ó j c a .  L e c z  

ki edy  z j a d ł  obiad i u m y s ł  o r z e ź w i ł  j e d z e n i e m ,  w t e ­
dy  s ł o w a m i  ją z m ie ni a j ą c ,  m ó w i ł :  —  P y t a s z  s ię  innie 

p r z y c h o d z ą c e g o ,  b o g i n i ,  boga;  i j a  tobie p r a w d z i w i e  

r z e c z  o p o w i e m :  ka żes z  b o w i e m .  J o w i s z  mni e  kazał  

tu p r z y j ś ć  niccl icąceinu : kto b o w i e m  c hc ąc y  takąby 

p r z e b i e g ł  s łoną w o d ę ,  n ie zmi er ni e  w i e l k ą ?  ani bliz- 
ko j a k i e  ludzi  mi ast o,  k tó r z y  b og om ofiary c z y n i ą  i 

w y b o r n e  he ka tomb y.  L e e z  z a p e w n e  nie można  m y ­

śli J o w i s z a  tarczę  m a j ąc e go  ani p rz es tąpi ć  i nnemu 
b o g u ,  ani próżną  u c z y n i ć .  M ó w i ,  źe  u c i eb ie  j es t  

mą ż  n a j n i e s z c z ę ś l i w s z y  z i n ny c h m ę ż ó w ,  kt ó rz y  o- 

koło miasta P r y a m a  w a l c z y l i  p rz e z  d z i e w i ę ć  lał ;  

W dz ie s i ą ty m ząś  miasto z b u r z y w s z y ,  do domu poje-
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clinli; l ec z  w  p o w r o c i e  M i n e r w ę  o b r a z i l i ,  która im 

w z r u s z y ł a  i w i a t r  z ł y  i o g r o m n e  fale.  T a m  inni  
w s z y s c y  po gi nę l i  w a l e c z n i  t o w a r z y s z e ;  tego  zaś  tu 

i w i at r  niosąc i fala p r z y p ę d z i ł y .  T e g o  tobie k a ­
ż e teraz  odesłać  jals n a j p r ę d z e j :  nie jest  b o w i e m  

j e g o  losem dal eko od p rz y j a c i ó ł  z g i n ą ć ;  lecz  j e s z ­

c z e  j en  u p r z e z n a c z e n i e m  j e s t  i p r z y j a c i ó ł  w i d z i e ć  

i p r z y j ś ć  do d o mu  w y s o k i e g o  i do s w ó j  o c z ys l e j  

z i e m i .—

T a l ;  m ó w i ł ;  dr e sz c z  zaś  p rz e j ą ł  K a l y p s ę ,  boską 
z bo giń;  i do ni ego  g ło s  z w r ó c i w s z y ,  l ecące  s ł o w a  

p o w i e d z i a ł a : — T w a r d z i  j es t eś c ie ,  b o g o w i e ,  z a w i s t ­

ni nad i n n y c b ,  kt órzy  b o gi n io m z az dro śc i c i e  inieć 

c z ł o w i e k a  p r z y  s obie  j a w  n i e , jeś l i  która ko ch an ym 

u c z y n i  m ę że m .  T a k  k i edy  O r i o na  w z ię ł a  r ó ż o w y c h  
p a l có w  z or z a ,  p ó ty  je j  zaz dro śc i l i ś c i e  b o g o w i e  ł a t w o  
ż y j ą c y ,  poki  j e g o  w  O r l y g i i  z ło ty  tron mająca  Di a n a  
czyst a,  s w e m i  ł a go dn emi  pociskami  n at a r ł s zy ,  nie z a ­

biła.  T a k  ki edy  z J a z i o n c m  p i ę k no w ło s a  C e r e s ,  s w o ­

j e m u  u m y s ł o w i  d o g a d z a j ą c a ,  mi łością  się p o ł ą cz y ła  
na n o w i n i e  po tr o jo ne j ,  n i ed ł ug o by ł  n i euwi ad nmi o-  
n y  J o w i s z ,  który  go  z ab i ł ,  ogni sty  r z u c a j ą c  pi orun.  

T a k  z n o w u  teraz mni e  z az dro śc i c i e  b o g o w i e ,  że  mam 

p r z y  sobi e  ś m ie r te ln eg o  m ę ż a .  T e g o  j a  ocal i łam na 
s p o d z i e  okrętu p ł y n ą c e g o  s am eg o  j e d n e g o :  p o n i e w a ż
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m u  s z y b k i  okręt  o gn i s t y m p i or un em J o w i s z  u g o ­

d z i w s z y ,  r o z b i ł  pośród c ie m n e g o  mo rz a.  T a m  inni  

w s z y s c y  z g i nę l i  w a l e c z n i  t o w a r z y s z e ;  tego z aś  tu i 
w i a t r  n i os ąc  i fala p r z y p ę d z i ł y .  T e g o  j a  mile  p r z y ­

j ę ł a m  i k ar mi ła m,  i m ó w i ł a m ,  że  zro bi ę  n ieś mi er t e l ­
n y m  i n i e s t a r z e j ą c y m  się po w s z y s t k i e  dni .  L e c z  
p o n i e w a ż  nic  mo żna  J o w i s z a  myśl i  tar cz ę  m a j ą c e ­

g o  ani p rz es t ąp i ć  i nn emu  b o g u , ani p r ó ż ną  u c z y ­
n i ć ,  niecli  j ed/ . ie ,  j eś l i  j e g o  on p od bu dz a  i k aż e,  

p o  m o rz u  n i e p ł o dn ć m ; ja zaś  j e g o  nie w y p r a w i ę  

n i g d y .  A n i  b o w i e m  u m n i e  są okr ęt y  w i o s ł a m i  o p a ­
t r z one  i t o w a r z y s z e ,  k t ó r z y b y  go  prz.ewieżl i  po s z e ­
r ok im g r z b i e c i e  mo rz a.  L e c z  j emu ż y c z l i w i e  ra dz i e  

b ę d ę  i nie u k ry j ę ,  a ż e b y  cale  bez s zk o dy  do s w e j  o j ­

cz ys te j  z iemi  p o w r ó c i ł . —  D o  tej z n o w u  m ó w i ł  p r z e ­
w o d n i k  A r g o b ó j e a : — T a k  teraz o d p r a w ,  i J o w i s z a  

l ęk aj  s i ę  g n i e w u ,  a ż e b y  tobie  na p r z y s z ł o ś ć  r o z g n i e ­
w a n y  nie  by 1 p r z y k r y m . —

T a k  p o w i e d z i a w s z y ,  o ds ze dł  m o c n y  A r g o b ó j e a ;  
ta zaś  do O d y s s e j a  w s p a n i a ł o m y ś l n e g o  s z a n o w n a  
nimfa posz ł a,  j a k  z a l e ce ń  J o w i s z a  w y s ł u c h a ł a .  T e ­
g o  na b r z e g u  morza  z na laz ła  s i edz ąceg o;  ani mu kie­

dy z ł e z  o c z y  o s y ch a ły  ( u p ł y w a ł  zaś s z c z ę ś l i w y  w i e k j  

w z g l ę d e m  p o w r o t u  p ł ac z ą c e m u ,  p o n i e w a ż  j u ż  w i ę ­

cej  nie p odo bał a  się ni mfa.  L e c z  j e d n a k  w  n o c y
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s p a ł ,  c h o ć  z  m u s u ,  w  g r o t a c l i  w k l ę s ł y c h  p r z y  c h c ą ­

c e j  n i e c h c ą c y ;  yyc i l n i e  z a ś  na  s k a ł a c h  i b r z e g a c h  

s i e d z ą c ,  p ł a c z e m  i j ę k a m i  i b o l e ś c i a m i  u m y s ł  d r ę ­

c z ą c ,  na m o r z e  n i e p ł o d n e  p a t r z a ł ,  I z y  w y l e w a j ą c .  

B l i z k o  s t a n ą w s z y ,  m ó i y i ł a  do  n i e g o  b o s k a  z  b o g i ń :  —  

N i e s z c z ę s n y !  j u ż  m n i e  tu w i ę c e j  n i c  p ł a c z ;  n i e c h  

t o b i e  w i e k  n i e  n i s z c z y  s i ę :  j u ż  b o w i e m  c i e b i e  b a r ­

d z o  c h ę t n i e  o d p r a w i ę .  L e c z - n o ,  d r z e w a  d ł u g i e  r ą ­

b i ą c ,  s pó j  ż e l a z e m  s z e r o k ą  t r a t w ę ;  l e c z  p o m o s t  p r z y ­

b i j  na  ni e j  w y s o k o ,  a ż e b y  c i e b i e  n i os ł a  po  b ł ę k i l n e m  

m o r z u .  J a  p o k a r m  i w o d ę  i w i n o  c z e r Y v o n c  Y ł l o ż ę ,  

r z e c z y  p o ż ą d a n e ,  k l ó r e b y  c i e b i e  od g ł o d u  b r o n i ł y ;  

o d z i e n i e m  l e ż  o k r y j ę ;  i p o s z l ę  t o b i e  w i a t r  z  t y ł u ,  

a ż e b y ś  c a l e  b e z  s z k o d y  d o  s w ć j  o j c z y s t e j  z i e m i  p o ­

w r ó c i ł ,  j e ś l i  t y l k o  b o g o w i e  z e c h c ą ,  k t ó r z y  n i e b o  

s z e r o k i e  m a j ą ,  k t ó r z y  o d e  i n n i e  m o c n i e j s i  i p o w i e ­

d z i e ć  i o s ą d z i ć . — T a k  m ó w i ł a ;  z i m n o  z a ś  p r z e j ę ł o  

w y t r w a ł e g o  b o s k i e g o  O d y s s e j a ;  i do  n i ej  g l o s  z w r ó -  

c i w s z v ,  l e c ą c e  s ł o w a  p o i i i e d z i a ł C ó ś  i n n e g o  j u ż  

t y ,  b o g i n i ,  yv tern z a m y ś l a s z ,  n i e  o d p r a w ę ,  k t ó r a  

m n i e  k a ż e s z  na t r a t w i e  p r z e p ł y n ą ć  w i e l k ą  f a l ę  m o ­

r z a  , i s t r a s z n ą  i t r u d n ą ,  k t ó re j  ani  o k r ę t y  r ó w n e  

s z y b k o  i d ą c e  n i e  p r z e p ł y y y a j ą  w i a t r e m  J o w i s z a  c i e ­

s z ą c e  s i ę .  A n i  t e ż  j a ,  m i m o  c h ę c i  t w o j e j ,  na t ra-  

t w i e k y m  u s i a d ł ;  c h y b u b y ś  i n n i e  w y t r z y m a ł a ,  b o g i ­
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n i ,  w i e l k ą  p r z ys ią d z  p r z y s i ę g ę ,  źe  dla mnie  s am eg o  
c i erpi eni a z ł e g o  ni c  ur adz i sz  i n n e g o . —

T a k  m ó w i ł :  u ś mi echn ęł a  się z aś  K a l y p s o ,  koska 
z  b o gi ń ,  i ręką p ogł as kał a  i s ł o w o  p o w i e d z i a ł a  i z a ­

w o ł a ł a : —  N i e d o b r y  z a p e w n e  j e s t eś  , ani w y b i e g ó w  

n i e  n i ez n a j ą c y ;  j a k ą  tę m o w ę  umy śl i łeś  p o w i e d z i e ć .  

N i e c h  w i e  teraz  to Z i e m i a  i ¡Niebo s ze r ok i e  nad nami,  
i p łyn ąca  S l v x u  w o d a ,  j a k a  i n a j w i ę k s z a  j e s t  p r z y ­

s ięga  i n a j s t ra sz ni ej sza  u s z c z ę ś l i w y c h  b o g ó w ,  źc  

dla c iebie  s am e g o  c i erpi eni a  z ł e g o  nie  ur adz ę  inne­
g o ;  l ec z  to m y ś l ę  i r a d z ę ,  c o b y m  dla mni e samej  

z a m y ś l i ł a ,  j e ś l i b y  na mni e  taka potrzeba p r z y s z ł a .  
B o  i w e  innie j e s t  m y ś l  s p r a w i e d l i w a ;  ani  t e ź  w e  

innie  s amej  s e r c e  w  pi ersi ach ż e l a z n e ,  l ecz  l i tości— 
w e * — T a k  p o w i e d z i a w s z y ,  sz ł a n a p r zó d  boska z b o ­

g i ń  ż w a w o ;  ten zaś potem ś l adem s z e d ł  bogi ni .  P r z y ­

s z l i  do g r o t y  w k l ę s ł e j  b o g i n i  i c z ł o w i e k ;  i ten lam 

us i adł  na t roni e,  z ką d  w s t a ł  M e r k u r y .  Ni mf a  p o ł o ­

ż y ł a  p r z e d  nim w s z y s t k i e  j e d z e n i e ,  j eś ć  i p i ć ,  co 

ś miertelni  l udz ie  j e d z ą .  Sa ma  zaś  usiadła n a p r z e ­

c i w  O d y s s e j a  b o s k i eg o ,  i j e j  a mb ro z i ą  i nektar  s ł u ­

ż ą c e  p o s t a w i ł y .  C i  na p o k ar m y g o l o w e  p rz e d nimi  
l e ż ą c e  r ę c e  w y c i ą g n ę l i .  L e c z  k i e dy  uc i es zy l i  się  j e ­

d z en i em  i p i c i em ,  m i ę d z y  nimi m ó w i ć  z ac z ęł a  Ka- 

ł y p s o ,  boska  z  b o g i ń : — J o w i s z a  r odu L aert iado!  ba r­
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dz o p r z e m y ś l n y  O d y s s c j u !  tal; t edy do domu,  do m i ­

łej  o j c zy s t e j  z i e m i ,  z a r a z  teraz  c hc es z  j e c h a ć ;  ty  

jednał;  b y w a j  z d r ó w .  J e ś l i b y ś  j e d n a k  w  t w e j  myśl i  

w i e d z i a ł ,  j a k i e  lobie  p r z e z n a c z e n i e m  j e s t  t rudy w y ­

p e ł n ić ,  nim do o j c z y s t e j  z ie mi  p r z y j d z i e s z ,  tu z n o w u  

p r z y  mni e  z o st a ją c y  t e g o b y ś  s ię  domu t r z y m a ł ,  i 
n i eś mi er t e l n ym b y ł b y ś ,  c ho c ia ż  ż ą d a j ąc y  w i d z i e ć  

t w o j ę  ż o n ę ,  do której  z a w s z e  p r z e z  w s z y s t k i e  dni  
t ęskni sz .  A n i  j e d n a k  g o r s z ą  od niej  b y ć  s z c z y c ę  się 

i co do p o s t a w y  i w z r o s t u :  p o n i e w a ż  ani  s ł us zn ie  

j es t  ś mi er t e l ny m z ui eś mi er te lne mi  o ks z t a ł t  i p i ę k­

n oś ć  s p i era ć  s i ę . — T ę  z m i en i a j ą c ,  m ó w i ł  pe ł en  rad 

O d y s s e j :  —  S z a n o w n a  bogi ni !  nie  g n i e w a j  się na mnie 
za to: w i e m  i sam w s z y s t k o  b a rd z o,  ż c  r oz u mn a  Pe-  

nei opa  ks zt a ł t em i w i e l ko ś c i ą  c i ebi e  nie d o c h o d z i ,  
w  o he c  w i d z i a n a :  ona b o w i e m  śmi erte l ną j e s t ,  ty 

zaś nieśmiertelna i n i est arze j ąca .  L e c z  i lak chc ę  i 

p r a g n ę  p r z e z  w s z y s t k i e  dni ,  i do domu j e c h a ć  i dz ień  
p o w r o t u  w i d z i e ć .  Jeśl i  zaś kt óry  z  b o g ó w  p r z y g n ę ­

bi na c z a r nć m m o r z u ,  w y t r z y m a m ,  w  piersiach ma ­

j ą c  w y t r w a ł y  na k lęski  u m y s ł :  j u ż  b o w i e m  ba rdz o 

w i e l e  c i e rp i a ł e m,  i w i e l e  nat rudzi łem się z falami  i 
w o j n ą .  Po  tamt ych niech się i to st ani e.—

T a k  m ó w i ł ;  s ł ońce  zaś z a s z ło  i c i emnoś ć n a d e ­

s z ł a .  I d ą c y  oni  w g ł ą b '  g r o t y  w k l ę s ł e j ,  c i e sz y l i  się
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m i ł o ś c i ą ,  j e d n o  p r z y  d rugi em zosta jąc .  K i e d y  zaś 
rano r od z ąc a  się zaj aśni ała  r ó ż o w o p a l c a  z o r z a ,  z a ­

raz  ten cl i lenę i chi ton w d z i a ł  na s iehie Od y ss e j ;  

sama zaś  nimfa b i ały  faros  w ł o ż y ł a ,  wi e l b i ,  c ienki  i 

ł a d ny ;  pasem się  opasała  w  s t a n i e ,  p i ę k n y m ,  z ł o ­

t ym;  na g ł o w ę  w ł o ż y ł a  os łon ę;  i w t e n c z a s  dla O d y s-  
scja  w s p a n i a ł o m y ś l n e g o  inyśl i ła o w y p r a w i e n i u .  D a ­

ła j e m u  s iek i er ę  w i e l k ą ,  do rąk z as t os ow an ą ,  m i e d zi a ­
n ą ,  z obu stron z a o s t r z o n ą ;  w  niej  zaś r ę ko j eś ć  bar­

dz o p i ęk na ,  z o l i w n e g o  d r z e w a ,  d o br ze  p r zy st a ją ca ;  
dała p o le m  bindas do o c i o s y w a n i a  ba rdz o g ł a d k i ;  

p r o w a d z i ł a  też w  dr od z e  ku k o ń c o w i  w y s p y ,  gd zi e  
d r z e w a  dł ug ie  r o s ł y ,  i olcha i topola i j odł a  w  ni e­
b o  s i ę g a j ą c a ,  d a w n o  s uc h e,  d o b r z e  w y s u s z o n e ,  kto­

reb v j e m u  l ekko p ł y n ę ł y .  L e c z  k i edy  p o k a z a ł a ,  

g d z i e  d ł u g i e  d r z e w a  r o s ł y ,  ta odesz ł a do d o mu ,  Ka-  

Jypso,  bo ska  z b o g i ń .  L e c z  011 ścinał  d r z e w a ,  i 
p r ę d k o j e m u  s z ł a  ro bo la .  D w a d z i e ś c i a  z r z u c i ł  w s z y s t ­

kie!), obro bi ł  mi edz i ą  i w y g ł a d z i ł  u m i e j ę t n i e ,  i do 
pionu s p r o s t o w a ł .  T y m c z a s e m  p r z y ni o s ł a  ś w i d r y  
K a l y p s o ,  boska  z b o gi ń .  P o ś w i d r o w a ł  w i ę c  w s z y s t ­

kie i z ł o ż y ł  j e d n e  z drugie ini ;  g o ż d ż m i  też tę t ra t w ę  

i kl amrami  u m o c o w a ł .  Na i le zaś j aki  m ą ż  określ i  

spód okr ęt u ł a d o w n e g o ,  s ze r o k i e g o,  d ob rz e  c i es i el ­

kę  z n a j ą c y ,  na t yl e  s ze r ok ą  t ra t wę  z ro bi ł  O dy ss e j .
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Po mo st  t e ż ,  u s t a w i w s z y ,  mo c uj ą c  gęst emi  be lkami,  

zrobi ł ;  d ł ug i em!  zaś  des ba mi z a b o ń c z y l .  Na uićj  też 
maszt  z r o bi ł ,  i osadę s t o s o w n ą  do ni ego ;  do tego 

j e s z c z e  rudcl  z r o b i ł , a ż e b y  b i e r ow ał .  O b w a r o w a ł  

j ą  też z e w s z ą d  cbrósfeni  w i e r z b o w y m ,  a ż e b y  o b r o ­
na od fali b y ł a ,  i w i e l e  n ab ła dł  r ó ż n e g o  c ię ża ru .  

T y m c z a s e m  płótna p rz yni os ła  K a l y p s o ,  boska z b o ­
gi ń,  dla ż a g l ó w  z robi enia ;  on też d o b rz e  i le p r z y ­

p r a w i ł .  P o w r o z y  także  i l iny i nogi  ż a g l ó w  na niej  

p o u w i ą z y w a ł ;  dr ągami  n ak on ice  j ą  ś c i ągnął  na m o ­

rz e  boskie.
C z w a r t y  dz ień  b y ł ,  i u ni ego  w s z y s t k o  s k o ń c z o ­

ne b \ ł o ;  w  p i ąt y m w y p r a w i ł a  z w y s p y  K a l y p s o ,  i 

s ukni ami  o d z i a w s z y  p i ękn ie  pacbną ccmi  i w y k ą p a w ­
s z y .  W ł o ż y ł a  j e m u  w ó r  s kó r z a n y  c z a r n e g o  w i n a  

j e d e n ,  dr og i  w o d y  w i e l k i ,  i z ap as y  p o d r ó żn e  w  s k ó ­
r z a n y m  w o r z e ;  w ł o ż y ł a  też j e m u  p o k a r m ó w  p o ż ą ­
danych w i e le ;  wi at r  także  w y s ł a ł a  i n i e s z k o d l i w y  i 

p r z y j e m n y .  U c i e s z o n y  z d o b re g o  wi at ru  roz puś ci ł  

ż ag le  boski  O d y s s e j ;  sam zaś  ri idlcm k i e r o w a ł  p o d ­
ło g  s zt uki ,  s i e d z ąc y ;  ani j e m u  sen na p o w i e k i  spadał  

i na P le j ad y  p a t r z ą c e m u ,  i na p ożno z a c h o d z ą c e g o  
B oo ta ,  i na n i e d ź w i e d z i c ę , którą  i w o z e m  z w y c z a j ­

nie n a z y w a j ą ;  która na t emź e  mi ejs cu kręci  s i ę ,  i 

na O r i o n a  p a t r z y ,  i sama j e d n a  w  kąpielach Occa-
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nu u c z e s t n i c t w a  nie ma.  T e  b o w i e m  j e m u  baza ł a  
K a l y p s o ,  bosba z b o gi ń ,  po m o rz u  jechać  po l ew ej  

reee  ma j ąc e mu.  Si edi n i dzi es i ęć  p ł y n ą ł  dni  m o rz e  
p r z e b y w a j ą c ;  o śmna st eg o zaś  poltazały  się g ó r y  c i e­
niste  z iemi  F c a b ó w ,  dokąd n aj bl iże j  j e m u  b ył o;  w y ­

da wa ł a  s ię  zaś  j a k  t arcza  na b ł ęk i t nćm m o rz u .  T e ­

g o  p o w r a c a j ą c y  od E t y o p ó w  kr ól  Ne pt un  zdaleka 

z  S o l y m s k i c h  g ó r  p o st r ze g ł ;  w y d a w a ł  się zaś  j e m u  

p ł y n ą c y m  po m o r z u ;  i ten się r o z g n i e w a ł  w  sercu 
ba rd z ie j .  W s t r z ą s n ą w s z y  tedy g ł o w ą ,  m ó w i ł  d o s w o -  

j e g o  u m y s ł u : — Ni est ety !  z a p e w n e  j u ż  uradzi l i  b o­
g o w i e  i naczej  w z g l ę d e m  O d y s s e j a ,  k i edym j a  do E- 

t y o p ó w  p o s z e d ł ;  i j u ż  F e a h ó w  z ie mi  b l i z k o,  zkąd 
j e m u  p r z e z n a c z e n i e  uniknąć  w i e l k i e g o  kresu kl ęski ,  

która  na ni ego  n a sz ł a ;  l ecz  j e s z c z e  s p o d z i e w a m  się 

d o s y ć  j e g o  p o p ę dz i ć  w n i e s zc z ęś c i e .  T a k  m ó w i ą c y  

z e b r a ł  c h m u r y ,  s kł óc i ł  m o r z e ,  w  ręce  t ró j ząb  bio­
rąc,  i w z b u d z i ł  w s z y s t k i e  w i c h r y  ro zma it ych  w i a ­

t r ó w ,  ch mu ra mi  o k r y ł  z i emi ę  r a z em i mo rz e;  p o w s t a ­

ła z nieba noc.  R a z e m  i E u r u s  i N o l u s  w p a d ł  i Z e ­

fir ź le  w i e j ą c y  i B o re a s  p og od ę  r o d z ą c y ,  w i e l k i e  fa­
le tocząc .  1 w t e n c z a s  O d y s s e j o w i  z es ł a b l y  kolana 

i k och an e s erce;  w e s t c h n ą w s z y  w i ę c ,  m ó w i ł  do s w e ­
g o  w s p a n i a ł e g o  u m ys ł u:  —  O  n i e s z c z ę ś l i w y  j a !  co się 

z e  mn ą dalej  s tani e?  L ę k a m  s i ę ,  a b y  nie  w s z y s t k o
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p r a w d z i w i e  b ogi ni  p o w i e d z i a ł a ,  która  m ó w i ł a ,  źe  

j a  na m o r z u ,  n i m do o j c zy st e j  z iemi  p r z y j d ę ,  b ol e­

ściami się n a p eł n ię .  T o  teraz  w s z y s t k o  s ię  z i sz cz a,  

. lakierni c hm ur ami  w k o ł o  u w i e ń c z y ł  s z e r ok i e  niebo 

J o w  isz! w z b u r z y ł  mo rz e!  pędz ą  na innie w i ckry  r o z ­
mai tych w i a t r ó w !  T e r a z  dla mni e p e w n a  s traszna  
ś m i e r ć !  T r z y k r o ć  s z c z ę ś l i w i  D a n a j o w i e  i cz te ry -  

k r o ć ,  k t ó r z y  w t e n c z a s  z g in ęl i  w T r o i  s ze r ok i e j ,  A -  

t rydoin c h c ąc y  d o g o d z i ć .  O  b oda jh ym j a  umarł  i 

p rz e z n a c z e n i u  ul egł  w  tym dniu,  ki edy  na mnie  g r o ­

madni  T r o j a n i e  mi e d z i a n e  w ł ó c z n i e  r zuca l i  nad u- 
u i ar ł ym Pel io ne in .  W t e n c z a s  o t r z y m a ł b y m  p o g rz eb ,  

i s ł a w ę  o innie  ro z ni eś l ib y  A e h a j o w i e ;  teraz zaś 
n ę dz n ą  śmi erc i ą p r z e z n a c z o n o  b y ć  w z i ę t y m . — ' l a k  

m ó w i ą c e g o  tego ude rz y ła  w i e l k a  fala z g ó r y ,  stra­

s zn i e  p adaj ąca ,  i t r a t w ę  w k o ł o  okr ęc i ł a .  Da l ek o od 

tratw y sam up adł ,  rudel  z  rąk w y p u ś c i ł .  W  środku 
j e m u  ma szt  prz eł amał a  straszna p o mi ęs z an y eh  w i a ­

t ró w p rz y c h o d z ą c a  bur za .  D a l e k o  ż ag ie l  i ma szt u  

osada do mo rz a  w p a d ł y .  J e g o  zaś z a t o p i o n e g o  t r z y ­

mała długi  cz as ;  ani m ó g ł  prędko b a r dz o  w y d o b y ć  
się z pod w ie l k i e j  fali pędu.  S u k n i e  b o w i e m  c i ę ż y ­

ł y ,  które  mu dała boska K a l y p s o .  P o ź n o j u ż  w y n u ­
r z y ł  s i ę ;  z g ę b y  w y p l u n ą ł  s lonoś ć  g o r z k ą ,  której  

mu w i e l e  z  g ł o w y  z s z u m e m  spadał o;  l ecz  i lak
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t r a t w y  nie z a p o m n i a ł ,  c ho c ia ż  s trapi ony;  Ieez p o ­

p ę d z i w s z y  się na f a l a c h ,  u c h w y c i ł  j ą ,  i s iadł  po 
¿1 - 0 dl; i i  ,  końca  śmierci  uni kaj ąc .  T ę  nosi ła w i e l ka  

lala p o d ł u g  p ł yn  i en ia tam i tam. T a k  kiedy j e s i e n ­

ny  B o r e a s  unosi  c h w a s t y  po polu,  g ę s t e  zaś m i ę d z y  
sobą t r z y m a j ą  s i ę ,  tak tę po m o r z u  w i a t r y  tam i 

tani n os i ł y .  N i e k i e d y  Not us  B o r e a s o w i  nieść r z uc i ł ,  

n i ek i edy  z n o w u  B u r ns  Z e f i r o w i  g o n i ć  ustąpi ł .  T e ­

g o  zaś z o h a c z j ł a  K a d m lisa córk a,  p i ękn ouo ga  I n o ,  
L e u k o t c a ,  która p i e r w e j  b y ł a  śmi erte l ną m ó w i ą c ą ,  
teraz  zaś  na p rz es t rz en i ac h  mo rz a  b o n ó w  dostąpi ła  

c z c i .  T a  nad O d y s s e j e m  b ł ąk aj ą cy m się z l i t o w a ł a  
się boleści  ma ją cy m;  do nurka po do bna ,  lotem w y ­

n u r z y ł a  się z w o d y ;  s iadła na t ra t wi e  bardzo  p o ­
w i ą z a n e j  i m ó w i ł a  m o w ę : — N i e s z c z ę s n y !  d l a c z e g o  

c iebie  tak N ept un  z ie i ni ot rzę sca  z n i c n a w i d z i a ł  s t rasz­

nie,  że t obie  w i e l e  n i e s z c z ę ś ć  r o d z i ?  ani j e d n a k  c i e­
bie  z n i s z c z y ,  c ho ci aż  b a r dz o  ż ąda j ąc y .  L e c z  tak k o ­

n i ec z n i e  z rób,  z d a j e sz  się b o w i e m  nie  bez  r o z u m u  

b y ć :  o d z i en i e  to z r z u c i w s z y ,  t ra t w ę  w ia tr om nieść 
z os t a w ;  sam zaś rę ka mi  p ł y n ą c y  s zukaj  p o w r o t u  do 

z i emi  F e a k ó w ,  dokąd tobie s chr oni ć  się p r z e z n a c z e ­
niem j e s t .  N a ,  tę o s łon ę  pod piersiami roz ci ągn i j  

ni eśmi ertel ną:  ani  tobie  co c i erpi eć  o b a w a ,  ani  z g i ­

nąć .  L e c z  k i edy  rę ka mi  dot kni es z  się l ą d u ,  z n o w u
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i sam naz ad z w r ó ć  s ię.  T a l ;  m ó w i ąc a  b ogi ni  o s ł on ę  

d a ł a ,  sama z n o w u  w  m o r z e  p o g r ą ż y ł a  się fal ujące  

do nurka po do bna ;  c z a r na  zaś  fala j ą  p o k ry ł a .  L e c z  
n am y ś l a ł  się w y t r w a ł y  boski  O d y s s e j ;  w e s t c h n ą w ­
s z y ,  potem m ó w i ł  do s w e g o  w s p a n i a ł e g o  u m y s ł u : — ■ 

Bi a da  mn i e ,  ż e b y  mni e z n o w u  nie utkał  zdra dy  kt ór y  

z  n ie śmi er t e l n yc h,  ź e  mni e  z t ra t w y  zst ąpi ć r o z k a ­
z u j e ;  l ecz  z g o ł a  j e s z c z e  nie u s ł u c h a m ,  p o n i e w a ż  
z dai eka  ocz ami  z i e mi ę  j a w i d z i a ł e m ,  dokąd,  m ó w i ­

ł a,  j es t  mni e s chr oni eni e .  L e c z  z a p e w n e  tak z r o bi ę ,  

z d a j e  się mn i e  też  b y ć  naj lepszei n:  po ki d r z e w a  na 

s poj eni ach  t r z y m a ć  się b ę d ą ,  póty t uż  z os tanę  i 

w y t r z y m a m  boleści  c i e r p i ą c y ;  lecz  ki edy  mnie  t ra t wę  
fala r o z e r w i e ,  b ędę  p ł yn ął :  p o n i e w a ż  nic n i e m o ż n a  
w y m y ś l i ć  l e p s z e g o . —  P o d c z a s  kiedy  011 te r z e c z y  r o z ­
w a ż a ł  w d u s z y  i myś l i ,  p odni ós ł  w i e l k ą  falę N e p t u n  
z i e m i o t r z ę s c a ,  i s t raszną  i c i ę żk ą  i w y s o k ą ,  i w p ę ­

d z i ł  na n ie go .  J a k o  w i a t r  g w a ł t o w n y  p l e w k u p ę  

r o z r y w a  s u c h y c h ,  które  on r o z s y p u j e  inną g d z i e i n ­
d z i e j ,  tak tej d r z e w a  d łu g ie  r oz r z u c i ł .  A l e  O d y s ­
sej na j e d n o  d r z e w o  Yv si adł , j a k  hi e go  w ego konia 

p ęd z ą c ;  o dz i en ie  leż  z r z u c i ł ,  które  j e m u  dała boska 

K a l y p s o ;  nat ychmi as t  os łonę  pod piersiami r o z c i ą ­

g n ął ;  sam zaś s c h y l o n y  na mo rz e  padł ,  ręce w y c i ą g *
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n ą w s z y ,  p ł y n ą ć  us i łuj ąc .  P o s t r z e g ł  zaś król  z iemio-  
trz.ęsca,  i p o r u s z y  w s z y  g ł o w ą ,  do s w e g o  m ó w i ł  u m y ­

s ł u : — T a k  teraz  w i e l e  z ł e g o  c i e rp i ąc y  błąkaj  się po 

m o r z u  , poki  z l ud ź mi  od J o w  isza w y c h o w a n y m i  

ni e  z ł ą c z y s z  się: l ecz  ani ,  lak s p o d z i e w a m  się,  nie 
p o w i e s z  ź le  o k lęsce.  —  T a k  m ó w i ą c ,  p oc i ąg ną ł  w  g ó ­

r ę  p i ę k n o g r z y w e  ko n ie ,  i p r z y b y ł  do E g ó w ,  gd zi e  
j e g o  s ł a w n e  do my  s ą . —

L e c z  M i n e r w a ,  córka  J o w i s z a ,  inną r z e c z  u m y ­

śli ła:  i nny ch  w i a t r ó w  z a t a m o w a ł a  drogi ;  w s t r z y m a ć  

się kazała  i p o z a s y p i a ć  w s z y s t k i m ;  p odbudz i ł a  zaś 
ż w a w e g o  B o r e a s a ,  i fale  z  p r z o d u  p o ł a m a ł a ,  poki  
s ię  ten z F ea k ami  w i o s ł a  l ub i ąc y mi  nie z ł ą c z y ,  z  J o ­

w i s z a  z r o d z o n y  O d y s s e j ,  śmierci  i z g u b y  u n i k n ą w ­

s z y .  T a m  d w i e  n oc y  i d w a  dni ua fali  z g ę s z c z o n ć j  

b ł ąkał  s ię .  N i e r a z  mu s er ce  p r z e c z u w a ł o  z g u b ę .  

Ł e e z  k i edy  j u ż  t rz ec i  dz ień  p ię k n o w ło s a  spełni ła  z o­
r z a ,  i w tenczas  polem w i a t r  w s t r z y m a ł  się i pogoda  
by ł a  b e z w i e t r z n a ,  p o s t r z e g ł  on bli/.ko z iemi ę ,  bystro  

b a rd z o  pogl ąd aj ąc ,  na w i e l k i e j  fali p odni es iony.  Jak 

ki edy  mi le  ż y c i c  d z i ec i om p o k a ż e  się o j c a ,  kt óry  

w  cho ro bi e  l eży  m o c n e  bole  c i erp iący ,  d l o g o  s c hn ą ­

c y ,  i kt órego  n i e p r z y j a z n y  dot knął  b óg,  mi le  zaś j e ­
g o  b o g o w i e  z n i e b e z p i e c z e ń s t w a  u w ol ni l i ;  tak O d y s-  

s e j o w i  niiie w y d a w a ł a  się z iemia  i las.  1’ ł y n ą ł  ś p i e­
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s z ą c y  się nog ami  na ląd ws tą pi ć .  L e c z  k i e dy  tyle da ­

leko  b y ł ,  o ile się daje  s ł y s z e ć  w o ł a j ą c y ,  i j u ż  s t u­

ka ni e  s ł y s z a ł  m o r za  o s ka ł y  ( b u c zy  b o w i e m  wi e l ka  
fala,  na s u ch oś ć  lądu s tr as zn ie  r z y g a j ą c a ;  o k r y w a ł a  

zaś  w s z y s t k o  z mo rz a  piana : nie b y ł o  b o w i e m  p o r ­

t ó w  okręt y p r z y j m u j ą c y c h ,  ani p r z y s t a n i ,  l ecz  b r z e g i  

stronic i s ka ły  i kamienie);  w t e d y  O d y s s e j o w i  os ł abł y 
kolana i mi łe  s er ce ;  w e s t c h n ą w s z y  w i ę c ,  m ó w i ł  do 

s w e g o  w s p a n i a ł e g o  umy sł u:  —  Bi ada  mnie!  ki edy  j u ż  
z iemi ę  n i es pod zi ani e  dał  p o s t r ze d z  J o w i s z ,  i j u ż  tę 

g ł ę b i ę  morz a  p r z e c i n a ć  k o ń c z y ł e m ,  w y j ś c i e  j e s z c z e  

się n i gdz ie  w i d z i e ć  nie daj e  na ląd z mo rz a  s i w e g o :  
od morz a  b o w i e m  kami eni c ,  i naokoł o fala bi je  g w a ł ­

t o w n i e  z l inkiem; g ł adka  l eż  w z n o s i  się skała;  bl izko 

g ł ę bo ki e  mo rz e ;  ani  j a k  mo ż na  nog ami  stanąć obie­
ma i uni knąć  k l ęski ,  a ż e b y  mn ie  w y c h o d z ą c e g o  nie 

ude r zy ł a  o kamienistą  s ka ł ę  fala wi el ka  p o r w a w s z y ;  

p r ó ż n e  też b ę d zi e  moj e u s i ł o w a n i e .  Jeśl i  zaś  j e s z ­
cze  dalej  p o p ł y n ę ,  a bym g d z i e  z na l az ł  b rz eg i  ni zki e  
i porty m or za ,  boj ę  s ię,  a by  innie z n o w u  p o r w a w s z y  

bur za ,  na mo rz e  r y b o r o d n e  nie poniosła s tęka jąc ego ;  

albo j e s z c z e  na mnie  i w i e l o r y b a  w i e l k i e g o  naszle  

bó g  z mo rz a,  j a k i c h  w i c i e  w y c h o w u j e  s ł a w n a  A m -  

litry la. W i e m  b o w i e m ,  ż c  mnie  ni enaw idzi  s ł a w n y  

Z i c m i o t r z ę s c a . —  K i e d y  ten te r z e c z y  r o z w a ż a ł  w du-‘ łt
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s z y  i m y ś l i , t y m c z a s e m  w i e l k a  fala niosła  g o  na 

c h r o p a w y  b r z e g .  T a m  i skóra b y ł a b y  mu podarta,  

i kości  p o ł ama ne ,  j e ś l i by  mu tej myśl i  nic  podała bo­

gi  u i b łę k i l no o ka  M i n e r w a :  obi ema  rękami  r z u c i w ­
s z y  s ię,  u c h w y c i ł  za ska ł ę;  tej się t r z ym ał  s t ęka jąc y,  
póki  w i e l ka  pr ze sz ł a  fala.  I  tej  tak uni knął ;  o db i ja ­

j ąca  się zaś  fala z n o w u  go  u d e rz y ła  s padaj ąc ,  i da ­

leko  do morz a  o d r zu c i ł a .  J ak  k ie d y  p o l y p  z ł o ży ska  

s w e g o  w y d o b y w a  s i ę ,  do j e g o  w k l ęs ł oś c i  gęs te  c z e ­
pią się k a m y k i ;  tak l e g o  p r z y  skalach od m o c n yc h  

rąk skó rk i  się p o z d z i e r a ł y ,  i w i e l ka  fala o k r y ł a .  T a m  
j u ż  n i e s z c z ę ś l i w y  nad p r z e z n a c z e n i e  z g i n ą ł b y  Ody s-  

s ej ,  j e ś l i b y  mu p r z e z o rn o śc i  nic  dała b ł ęk i l no oka  M i­

n e r w a .  Z  pod fali  w y d o b y w s z y  s i ę ,  k ę dy  bi je  na 

ląd,  p ł y n ą ł  mi mo,  na z ie mi ę  s p og ląda jąc ,  jeś l i  g d zi e  
z n a j d z i e  albo b rz e g i  p o c h yl o ne  albo porty  morz a.  

L e c z  k i edy  do ujścia r ze ki  p i ękn ie  lejącej  się p r z y ­
by ł  p ł y n ą c y ,  tam j u ż  j e m u  z d a w a ł o  się mi e js c e  n aj ­
l e p s z e ,  w olne  od s ka ł ,  i b y ł o  uk ry ci e  od w iatru;  p o ­

zna ł  zaś ku niemu p ł y n ą c ą ,  i m o d ł y  c z y n i ł  w  s w o i m  

u my śl e:  —  W y s ł u c h a j ,  k r ó l u !  k to k o l w i e k  j es teś .  D o  
b a r dz o  b ł a ga ne g o c iebie  p r z y c h o d z ę ,  u c ie k aj ąc y  z m o ­

rza od g r ó ź b  ¡Neptuna. Ma ją  w z g l ą d  i nieśmiertelni  

b o g o w i e  na m ę ż a ,  który  b ł ą ka ją c y  się p r z y c h o d z i ,  

j a k o  i j a  teraz  do t w o j e g o  n łyuienia  i do t w y c h  k o ­
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lan p r z y c h o d z ę ,  b a r d z o  s t r u d z o n y . —  Tal ;  m ó w i ł ;  (en 

nat ychmi as t  w s t r z y m a ł  s w o j e  p ł yn i e ni c  i us pokoi ł  

f a l e ;  p r z e d  n im zaś  u c z y n i ł  po go dy  i o ca l i ł  j e g o  

w  uj śc i ach rz eki .  T e n  oka z g i ą ł  kolana i mo cn e r ę ­

c e ;  m o r ze m  b o w i e m  p o ko na n e  by ło  k och an e serce.  
N a b r z m i a ł o  w s z y s t k i e  c ia ło ,  i w o d y  s ł onej  p ł y n ę ł o  
w i e l e  p r z e z  usta i p r z e z  nos;  011 zaś  bez  odde chu i 

b e z  g ł os u  l eż ał  o m d l a ł y ,  i s tr as zn e  z m o r d o w a n i e  na 

n iego  p r z y s z ł o .  L e c z  k i e dy  j u ż  ode tch ną ł  i p r z y ­

t omność  o d z y s k a ł ,  w t e n c z a s  j u ż  os ł onę  z s iebie  z d j ą ł  
bo gi ni ,  t tę do r ze ki  w  m o r z e  p ł y ną c ej  w ł o ż y ł ;  na- 

zad zaś  odniosła  w ielka fala p r z e z  strumień.  P r ę d k o 
też I no  p r z y j ę ł a  k oc haue mi  rę ka mi ;  ten zaś o d r z e k ł  

oddalając  s ię ,  na t rz ci ni e  p r z y s i a d ł  i z iemi ę  ż y z n ą  

u c a ł o w a ł ;  w e s t c h n ą w s z y  t eż ,  m ó w i ł  do s w e g o  w s p a ­
ni ał ego  u m y s ł u : —  Niest ety!  co  j a  mam r o b i ć ?  co da­
lej się  z e  mną s tani e?  J e ż e l i  nad rz eką  noc  niespo- '  

hojną p r z e p ę d z ę ,  ż e b y  mnie  r az em i*zły n oc ny  ch ł ód  

i obfita rosa z os ł abi eni a nie  do bi ł y ,  du sz ę  w y z i e w a ­
j ą c e g o ;  p o w i e t r z e  też  z i m n e  z r ze ki  w i e j e  pod r a ­

nek;  jeś l i  zaś  na w z g ó r e k  w s z e d ł s z y  i do c i eni st ego  
l a s u ,  w  g ę s ty ch  k r z e w a c h  z a s n ę ,  j eś l i  mni e  u l ż y  

z imno  i z m o r d o w a n i e ,  i s ł odki  na mnie  sen p r z y j ­

dz ie ,  l ękam się,  a bym z w i e r z o m  z d o b y c z ą  i p as t w ą  
się nie s ta ł .— T a k  w i ę c  j e m u  r oz m y ś l a j ą c e m u  zdał o
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się. b v ć  lepszern.  P o s z e d ł  do lasu; ten zaś b l i zk o  w o ­

dy z n a l a z ł  na o d k r y ł e m  mi ej scu .  Po d dwa  podszedł  

k r z e w y  r az em w y r o s ł e :  j e d e n  dziki  o l i w n y ,  dr ugi  
o l i w n y  p r a w d z i w y .  T y c h  ani si ła w i a t r ó w  nie p r z e ­
w i e w a  w i l g o t n o w i e j ą c y c h ,  ani k i edy  s ł ońce  ś w i e c ą ­

ce pro mi eni ami  p r z e b i ł o ,  ani d e s z c z  nie p r z en i kn ął  

z g o ła ;  tak gęst o j e d e n  z d r ugi m z ro s ły  p ołącz one .  Po d 

te p odł az i  O d y s s e j ;  i z ar az  pościel  z r o bi ł  s ze r ok ą ,  z b i e ­

rając  na k u pę  miłeini  r ę k a m i :  l iści b o w i e m  b y ł  n a­
s y p  d o s y ć  w i e l k i ,  i leby albo d w ó m  albo t rz em m ę ­
ż om  o k r y ć  się w  p or ze  z i m o w e j ,  c ho ćby  b a r dz o  p r z y ­

kra b y ł a .  T ę  w i d z ą c ,  c ie s z y ł  się w y t r w a ł y  boski  O-  

dys sej ;  p o ł o ż y ł  się pośrodku , i l iści nasyp na siebie 

śc i ąg ną ł .  T a k  ki edy  kto g ł o w n i ę  po pi oł em p r z y k r y ­
j e  c z a r n y m ,  daleko w  polu,  k t ó ry  i nny ch  s ąs ia dów 

hl i zko  nie  ma,  n as ieni e  ognia  oca la j ąc ,  a że b y  nie zkąd-  
inąd zap al a ł ;  tak O d y s s e j  l iśćmi się o kr ył .  J e m u  zaś 
M i n e r w a  sen na o c z y  z la ł a,  aby mu ul gę  p r z y ni ó s ł  
w  p r z y k r e m  s t ru d z e n i u ,  mile  p o w i e k i  z a k r y w a j ą c .
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X I Ę G A VI.
Odysseja przybycie do Feaków.

t  a k  on tain spal  w y t r w a ł y  boski  O d y s s e j ,  s ne m 

i z m o r d o w a n i e m  p r z y c i ś n i o n y ,  lecz  M i n e r w a  p osz ła  

do F e a c k i c h  m ę ż ó w  ludu i m i a st a ,  k t ó r z y  p i er we j  

n i eg d y ś  mi esz ka l i  w  o bs z e r n e j  H y p c r y i ,  b l iz ko  b y -  
k l o p ó w ,  m ę ż ó w  z p y c h ą  p o s t ę p u j ą c y c h ,  k t ó rz y  na 
nich napadal i  ¡ s i ł ą  mocni ej s i  by l i .  Z t amt ąd p o w s t a w ­
s z y ,  w y p r o w a d z i ł  iNaiisytoj b o s k o k s z t a ł l n y ,  i o sadz i ł  

w  S e b er y  i, d a le ko  od ludzi  p r z e m y ś l n y c h  5 mur tez 
w o k o ł o  miasta o p r o w a d z i ł ,  i p o b u d o w a ł  d o my ,  i k o ­

ś c io ł y  z ro bi ł  b o g ó w ,  i podzi el i ł  gr unt a.  L e c z  ten 
j u ż  p r z e z n a c z e n i e m  uj ęty  do Pl utona  po sz ed ł ;  Al i . i -  

11 oj zaś  w t e n c z a s  r z ą d z i ł ,  rady  b o g ó w  z n a j ąc y .  D o  

tegq posz)a do mu b o gi n i  b ł ęk i t no oka  M i n e r w a  , p o ­
w r ó t  O d y s s e j a  w  i w s p a n i a ł o m y ś l n e m u  uradzająca.  

P o s z ł a  do po ko ju  ba rdz o s z t u c z n i e  w y r o b i o n e g o ,
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w  k t ó r y m  d z i e w i c a  s pał a ,  do n i eś mi er te l ny ch  w z r o ­

stem i kszt ał tem p o d o b n a ,  INausykaa,  córka  w s p a ­

n i a ł e g o  A l k i n o j a ;  p r z y  niej t eż  d w i e  s ł u ż ąc e ,  od b o ­
giń w d z i ę k ó w  p iękn oś ć  m a j ąc e ,  p r z y  d r z w i a c h  z j e d ­

nej  i dr ugi e j  s t r on y;  d r z w i  zaś ś w i e t n e  b v ł v  z amk ni ę ­
te.  T a  j a k  p o w i e w  wi at ru  rz uc i ł a  się do ł o ż a  d z i e ­

w i c y ,  stanęła nad g ł o w ą  i do niej  m o w ę  m ó w i ł a ,  
będąc  podobna do córki  s ł a w n e g o  w  ż e g l a r c e  D y ­

ma ni a ,  która j e j  w i e k i e m  r ó w n a  była  i podobał a się 

u m y s ł e m ;  do tej up odo bni on a m ó w i ł a  b łęk i tnooka  

M i n e r w a  : — - N a u s y k a o !  c z e mu  c iebie  tak o pie sza ł ą  
z r o dz i ła  ma t k a ?  S u k n i e  u c i eb ie  p i ękn e  z an iedba ne  
l e ż ą ;  tobie zaś hl izko  w e s el e  jest ,  g d z ie  t rz eba  i sa­

mej  p ię kn ie  się ub rać ,  inne l eż  tym dać,  k t órz y  c i e­

bie p r o w a d z i ć  będą.  Z  tych b o w i e m  r z e c z y  dobra  
w i e ś ć  r o z c ho d zi  się po l udz i ach;  c i eszą  się też  o j ­

c iec  i s z a n o w n a  matka.  L e c z  i d ź my  w y p r a ć  razem 

z z o r z ą  p o ka z u j ą c ą  się;  i ja tobie do p omo c y  raz em 

p ójdę ,  a ż e b y ś  j a k  na jp rę dz e j  w y g o t o w a ł a :  p o n i e w a ż  
j u ż  n i ed ł ug o  panną j e s z c z e  b ę d z i e s z :  j u ż  b o w i e m  o 

c iebie  starają się naj lepsi  mi ędz y  ludem ze  w sz y st k i c h  
F e a k ó w ,  z ką d  ród tobie j es t  i s amej .  A l e  no z achęć  

ojca s ł a w n e g o  p rz ed  z o r z ą ,  a ż e b y  m uł y  i w ó z  p r z y ­
g o t o w a ł ,  k t ó ry b y  z a w i ó z ł  i pasy i peple  i pokry ci a  

p o ł y s ku j ą ce  się.  I lobie  tak samej  daleko p i ękn ie j ,
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j a k  iść n ogami :  da l eko b o w i e m  w o d y  do prania są 

od mi ast a . — T a  tal; m ó w i ą c a  ode sz ła  b ł ęki tnooka Mi- 
n e r w a  do O l y m p u ,  g d z i e  p o w i a d a j ą  s iedl isko b o g ó w  
stałe j e s t  z a w s z e ;  ani  od w i a t r ó w  nie w z r u s z a  się,  

ani bi edy  d e s z c z e m  się sbrapi a,  ani ś n i e g  tam pada,  

l ecz  z a w s z e  p o g o d a  roz ci ąga  się b e z c h m u r n a  i biała  

r o z c h o d z i  się j a s n o ś ć .  T a m  s z c z ę ś l i w i  b o g o w i e  pr ze z  

w s z y s t h i e  dni  p r z y j e m n i e  ż y j ą ;  i tam ode sz ła  B ł ę ­
k i tno ok a,  j a k  d z i e w i c y  pora dzi ł a .

W k r ó t c e  z or za  z es zł a  p i ę k n y  Iron maj ąca ,  która 

o budz i ł a  N a u s y k a ę  z p i ę k n y m  p e p l e m ; i z ar az  nad 

snem z a d z i w i a ł a  s ię .  P o s z ł a  p rz e z  p o k oj e ,  aby o p o ­

w i e d z i a ł a  r o d z i c o m ,  oj cu k o c h a n e m u  i ma tc e;  z a ­

stała zaś w e w n ą t r z  b ę d ąc y ch .  T a  p r z y  o gn is ku  s ie­
działa ,  ze  s łuż ąc e mi  k o b i e t a m i ,  nici  kręcąca  p u r p u ­
r o w e ;  t amt ego  zaś  za d r z w i  w y c h o d z ą c e g o  s potkał a 

do z a c n y c h  k r ó l ó w  na r a d ę ,  g d z i e  go  w z y w a l i  Fea-  

k o w i e  s ł a w n i .  T a  zaś ba rd z o  b l izko  stoj ąc ,  do ko ­
cha neg o ojca m ó w i ł a : —  O j c z e k o e h a n y !  e z y h y ś  mnie  

nie p r z y g o t o w a ł  w ó z k a  w y s o k i e g o ,  p ię kn e  koła ma ­
j ą c e g o ,  a b y m  pi ękne  s u kn ie  z a w i o z ł a  do rz eki  dla 

w y p r a n i a ,  które mnie  z a b r u d z o n e  l e ż ą ?  I tobie też 

s amemu p r z y s t o i ,  m i ę d z y  p i e r w s z e  i nęże  i dącemu 
dla r ad y ,  c z y st e  na sobie  mi eć  sukni e.  P i ę ć  także  

k o c h an y ch  s y n ó w  j e s t  w  do mu:  d w a j  ż on ac i ,  t rzech
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n i e ż o n a t y c h  w  k w i t n ą c y m  w i e k u ;  ci z a w s z e  chcą 

ś w i ć ż o m y t e  sui .nie maj ąc  iść do tańca.  O  to w s z y s t k o
my śl  moj a t ro s z c z y  s i ę  T al ;  m ó w i ł a :  w s t y d z i ł a s i ę

b o w i e m  o k w i t ną c ćm  w es e l u  w s p o m n i e ć  ko ch an emu 
ojcu:  ten zaś  w s z y s t k o  z r o z u m i a ł  i o d p o w i e d z i a ł  m o ­

w ą : —  A n i  tobie m u ł ó w  ż a ł u j ę ,  ani  c z e g o  i nnego.  

J e dź :  tobie  zaś  s ł u ż ą c y  z a p r z ę g ą  w ó z  w y s o k i ,  d ob rz e  
k r ą g ł y ,  ł a w k a m i  o p a t r z o n y . — T a k  m ó w i ą c ,  s ł u ż ą c y m  

z a l e c i ł ,  i ci us łuchal i .  Ci  w i ę c  w ó z  d o b r z e  t o czą cy  

się m u ł o w y  w y c i ą g n ę l i ;  m uł y  p r z y p r o w a d z i l i ,  i do 
w o z u  z a p r z ę g l i ;  d z i e w i c a  zaś  z p okoj u w y n i o s ł a  

ś w i e t n e  o d z i e n i e ,  i t o . p o ł o ż y ł a  na d o b r z e  w y p o l e ­
r o w a n y m  w o z i e ;  matka leż w  p ud e łk o  w ł o ż y  ła po­

ż ą da n y  pokarm r oz m a i t y ;  p r z y s m a k ó w  t a k ż e  w ł o ż y ­
ła,  i w i n a  w  w ó r  s k ó r z a n y  nalała;  d z i e w i c a  zaś  siadła 

na w ó z ;  dała też  w  nmpó łce  mo kr ej  o l i w y ,  a ż e b y  się 

namaści ła  z e  s łuź ąc e mi  kobietami .  T a  w z i ę ł a  bicz  
i l e j ce  b ł y s z c z ą c e  ; zac i ęł a  b i c z e m ,  aby b i e g ły ;  i tę­

tent b y ł  m u ł ó w ;  te mo cno  n a t ę ż y ł y  s i ę ,  i n i os ł y  

o d z i e ni e ,  i j ą  samą;  n i e j e d n ą ,  raz em z nią i s ł uż ące  
j e c h a ł y  inne.

T e  g d y  do r z e k i  p i ęk ne g o  p ły ni cn i a  p r z y b y ł y ,  

g d z i e  mi ejsca  do prania I;\łv w iec zne ,  i w iele p ięk­

nej w o d y  n a p ł y w a ł o ,  c h o ć b y  i ba rdz o z b r u d z o n e  

o c z y ś c i ć ;  tam oue m uł y  w yp r/ .ę gł y  z w o z u ,  i te po ­
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p ę d z i ł y  pi '*y r z e c e  w i r u j ą c e j  j e ś ć  t r a w ę  s ł o d k ą ;  sa- 
ine zaś  z w o z u  s uknie  rę ka mi  z d j ę ł y ,  z ani os ł y  do 

c iemnej  w o d y ,  i w  j a m a c h  d ept a ł y ,  ż w a w o  s pór  m i ę ­

d z y  sobą w i o d ą c .  A l e  k i e d y  w y p r a ł y  i w y c z y ś c i ł y  
b r udy  w s z y s t k i e ,  p o r z ąd k i em  r o z c i ą g n ę ł y  p r z y  b r z e ­

gu m or za ,  g d z i e  n aj bardz ie j  k a my ki  p r z y  l ądz i e  o b­
m y w a ł a  mo rs ka  w o d a ;  s ame się też w y k ą p a w s z y  i 

n a m a ś c i w s z y  t łustą o l i w ą ,  p okar m potem w z i ę ł y  

p r z y  b r ze ga ch  r z e k i ;  s u kn i e  zaś z o s t a w i ł y  dla w y ­

schni ęc i a od p ro mi e ni  s ł ońc a .  L e c z  k i edy  j ed z e n i e m  
n a s y c i ł y  się i s ł u ż ą c e  i s ama,  w  p i ł kę  g r a ł y ,  o s ł o n y  

z g ł o w y  p o z r z u c a w s z y .  M i ę d z y  t emi  Na us y ka a  bia-  
ł o rę ka  g r ę  z a cz ę ł a .  J ak a  Di ana  j es t  po gór ach s t r za ­

ł y  l u b i ą c a ,  a l bo na b a r dz o  d ł ug i m T a j g i e c i e ,  a lbo 

E r y m a n c i e ,  b a wi ą ca  się o d y ń c e m ,  albo s zy bk imi  j e ­
l e n i a m i ;  z nią  r a z em  n i m f y ,  córki  J o w i s z a  t a r c z ę  

m a j ą c e g o ,  l eśne  i g r a j ą ;  c i e s z y  się w  d u s z y  L e t o ;  

nad w s z y s t k i e  zaś  ona ma w y ż s z ą  g ł o w ę  i ł a t w o  j e s t  
p oz na na ;  p i ę kn e  też W s z y s t k i e ;  tak la m i ę d z y  s łu-  

ż ące mi  c e l o w a ł a  d z i e w i c a  ni etknięta.

L e c z  k i edy  j u ż  miała  nazad do domu p o w r a c a ć ,  
z a p r z ą g ł s z y  m uł y  i p o s k ł a d a w s z y  p i ękn e o dzi eni a,  tu 

z n o w u  inną r z e c z  w y m y ś l i ł a  bogini  b ł ęki tnooka Mi - 
n e r w a ,  a ż e b y  O d y s s e j  o b ud z i ł  się.  i z o b a c z y ł  pi ękno-  

o ką  d z i e w i c ę ,  k t óra by  g o  do F ea c k i c b  m ę ż ó w  inia-
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Sta . z a pr o wa d zi ł a .  P i ł k ę  potem r z uc i ł a  na s ł uż ąc ą  
k r ó l o w a ;  do s łu ż ąc e j  nie traf i ła,  do g ł ę b o k i e g o  zaś 
w r z u c i ł a  w i r u .  T e  nadal eko k r z y k n ę ł y ;  ten zaś o- 

b u d z i ł  się  kosl;i O d y s s e j ,  i s i e dz ą cy  r o z w a ż a ł  w  du­
s z y  i my śl i :— B i e d n y  j a!  do j a k ic h  z n o w u  ludzi  p r z y ­

b y w a m  z i e m i ?  a lko ci  k r z y w d z i c i e l e  i dz icy  ani s p ra ­

w i e d l i w i ?  alko goś ci nni  i m yś l  mają oni  bogo bo jną ?  
D z i e w i c - ż c  to d os z e d ł  do mnie  g l os  n i ew i eś c i ,  nimf,  

kt óre  mi e sz ka j ą  na w y s o k i c h  g ó r  s z c z y t ac h  , i p rz y  

r ze k ź ró d ła c h i po ł ąkach t ra wi s ty c h:  a l ko j u ż  g d z i e  
hl i zko  l udz i  jes tem m ó w i ą c y c h ?  L e c z - n o  sam do­
ś w i a d c z ę  j e  i z o b a c z ę . — T a k  m ó w i ą c ,  z pod k r z e w ó w  

w y d o b y  1 się boski  O d y s s e j ;  z g ęs t ego  lasu g a ł ąź  z l iść­
mi  r ęką  si lną w y ł a m a ł ,  a ż e b y  dla w s t y d u  o k r y ł  cz ęść  
ciała.  P o s z e d ł  j a k o  l e w  na gór ach w y c h o w a n y ,  w  s i ­

ło z a u f a n y ,  kt óry  idz i e  i d e sz c z e m  z l a n y  i wi at re m 
o b w i a n y ;  o c z y  w  nim i skrzą  s i ę ;  i 011 na w o ł y  na­

pada lub  o w c e  lub leśne j e l e n i e ; br zu ch  go  z m u s za  
by dl ąt  s z u k a j ą c  i do g ę s te go  p r z y j ś ć  d o m u ;  tak O- 
t lyssej  do d z i e w i c  p i ę k n o w ł o s y c h  miał  z b l i ż y ć  s ię,  

cho ci aż  nagi :  p ot rze ba  b o w i e m  z m u s za ł a .  S t r a s z n y  
im się p o k az a ł ,  s ł oną  w o d ą  o s z p e c o n y .  R o z b i e g ł y  się 

gd z ie i n d z i e j  inna .ku b r z e g o m  w y s t a j ą c y m ;  sama A l -  

k i uoj a  córka z os ta ła :  tej b o w i e m  M i u e r w a  o d w a g ę  

W m y ś l  w ł o ż y ł a  i boj aź i i  z  c z ł o n k ó w  o dj ęł a.  Stała

i^ti
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n a p r z e c i w  z a t r z y m u j ą c a  s i ę ;  len zaś  namy śl ał  się 

O d y s s e j ,  c z y  biorąc  za kol ana ,  b ł a g a ł b y  p i ękn oo ką  

d z i e w i c ę ,  albo tak t yl ko  s ł o w a m i b y  zdal eka  s łodkie-  
111 i b ł a g a ł ,  a by  p okaz ał a  miasto i o d z i e n i e  dala.  T a k  

w i ę c  j e m u  m y ś l ąc e mu  zdał o  się b y ć  l ep s z e m ,  bł agać  
s ł o w a m i  zdal eka  s ł o d k i e m i ,  aby na ni ego  za kolana 

b i o r ą c e g o  nie r o z g n i e w a ł a  s ię w  myśl i  d z i e w i c a .  N a ­
ty chmi as t  p ochl ebną  i z r ę c z n ą  p o w i e d z i a ł  m o w ę : —  

K o l a n a  t w e  b ł a g a m ,  k r ó l o w o !  bogini  j ak a  c z y  ś m i e r ­

telna j es teś .  Jeśl i  b o w i e m  bogini  która jesteś ,  k t ó ­
re  w  s ze ro ki em ni ebi e  m i e s z k a j ą ,  do D i a n y  j a  c i e ­
bi e,  J o w i s z a  w i e l k i e g o  c ó rk i ,  i z kształ tu i w z r o s t u  

i p o s t a w y  n aj bl iże j  p o do bną  z n a j d u j ę .  Jeśl i  zaś  j a ­

ka j e s t eś  ze  ś m ie r t e l n y c h ,  które  na z i emi  mi e sz ka ją ,  

t r z y k r o ć  lobie  s z c z ę ś l i w i  oj ci ec  i s z a n o w n a  ma tk a,  

t r z y k r o ć  s z c z ę ś l i w i  bracia:  ba rdz o g d z i e ś  im u my s ł  
z a w s z e  w e s o ło śc i ą  z a g r z e w a  się z p r z y c z y n y  t w o j e j ,  
p a t r zą c ym  na laką latorośl  w taniec w y s t ę p u j ą c ą .  

T a m t e n  zaś w  sercu n a j s z c z ę ś l i w s z y  nad i n ny c h,  

k t ó ry  darami ś l u bn y m i  o b c ią żo n y  c i ebi e  do domu p o ­
p r o w a d z i .  J e s z c z e  b o w i e m  takiego ś mi er t e l ne g o  nie 
w i d z i a ł e m  o c z a m i  ani m ę ż a ,  ani kobi ety  P o d z i w i e -  

nie  mni e b i er ze  p a tr zą c eg o .  W  Del i i  n i eg d yś  taką 
p r z y  oł tarzu A p o l l i n a  pal my n o w ą  rośl inę  w z r a s t a ­

j ą c ą  w i d z i a ł e m :  b y ł e m  b o w i e m  i l am,  i niemało l u ­
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dzi  s z ł o  z e  mną w  tę d r o g ę ;  g d z i e  też  mi a ł y  p r z y ­
kr e  na mn i e  spaść  n i es zc z ęś c ia ;  tak samo i na tamtę 

pa tr zą c y  d z i w i ł e m  się  w  u my ś l e  d ł u g o :  p o n i e w a ż  

n i g d y  takie nie w y r o s ł o  z  z iemi  d r z e w o ;  tak też na 

c i ebi e,  kobi eto ,  z z a d z i w i e n i e m  i zdumi eni em p at rzę ,  

i l ękam się ba rdz o kolan t wy c l i  dotknąć;  c i ę ż ka  j e d ­

nak bol eść  na innie p r z y s z ł a .  W c z o r a j  w  d w u d z i e ­
st ym dniu u s z ed ł e m z morz a  c i emne go .  P r z e z  len 

czas  z a w s z e  mni e fala niosła i s i lne bu r ze  od w y s p y  

O g y g i i .  T e r a z  tu w y r z u c i ł  b ó g ,  abym j e s z c z e  gdzi eś  
i w  tern mi e j scu  d o z n a ł  z ł e go .  Ni e  s ąd zę  b o w i e m ,  

a ż e b y  pr ze st a ł o;  l ecz  j e s z c z e  w i e l e  zrobi ą b o g o w i e  
p i e r w e j .  A l e ,  k r ó l o w o ,  z l i tuj  się!  do ciebie  b o w i e m  

w i e l e  n i e s z c z ę ś ć  w y t r z y m a w s z y  p i e r w s z y  p r z y c h o ­

dz ę;  z i nny ch  zaś  ludzi  n ikogo  nie z na m,  k tó r z y  to 

miasto i z ie mi ę  mają.  Mi ast o innie p okaż  i daj sta­
r z y z n ę  do okr yc ia  s i ę ,  jeś l i  j a k ą  o b w i j a ł h ę  sukien 
mas z  tu p r z y c h o d z ą c a .  T o b i e  zaś b o g o w i e  ty le  niech 

d a d z ą ,  i le w  s w e j  myśl i  z a ż ą d a s z ;  i mę ża  i dom i 

z g o d ę  niech da dzą  d o b r ą :  nic  b o w i e m  m i l s ze g o  i 

l e p s z e g o  nad to, j a k  k i edy  z g a d z a j ą c y  się myślami  

dom mają  mąż i ż on a;  w i e l k i e  u d r ęc z en i e  dla n i e ­

p r z y j a z n y c h ,  radość  zaś  dla p r z y c h y l n y c h  ; n a j w i ę ­

cej t e ż  o nich m ó w i ą . —

D o lego INausykąa naprzeciw powiedziała: — Go-
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scin!  p o n i e w a ż  ani do z ł e g o ,  ani n i e r o z są d ne g o  c z ł o ­
w i e k a  nie j es t eś  p o d o b n y ,  J o w i s z  zaś Oli inpi jsl ; i  sam 

r oz dz ie l a  l ud z i o m  s zc z ę ś c i e ,  i d o b ry m  i z ł y m ,  j a k  

cl ice ka ż de mu ;  i l obie  g d z i e ś  te r z e c z y  dał ;  lobie zaś 

trzeba w y t r z y m a ć  k on i ec z ni e .  T e r a z  p o n i e w a ż  do 
n as zego  miasta i z iemi  p r z y b y ł e ś ,  ani odzienia  ci 

braknąć  nie b ę d z i e ,  ani c z e g o  i nnego,  co p rz ys to i  
b ł a g aj ą ce mu  n i e s z c z ę ś l i w e m u  o t r z ym a ć.  ¡Miasto też 

lobie p o k a ż ę  i p o w i e m  imię l u d ó w .  F e a k o w i e  to 
miasto i z iemię  uiają.  Ja zaś j e s t em  córka w s p a ni a ­
ł o m y ś ln e g o  A l k i u o j a .  'l e g o  j es t  w ł a d z a  i moe nad 

F e a k a m i . —  P o w i e d z i a ł a ,  i na s ł uż ą c e  p i ę k n o w ł o s e  z a ­

w o ł a ł a : — S l ó j c i e  m n i e !  dokąd uci ekaci e  c z ł o w i e k a  

w i d z ą c e ?  c z y  n i e b o g o  z n i e p r z y j a z n y c h  mni ema ci e  
być m ę ż ó w ?  ¡Niema tego ś mi er te l neg o ż y j ą c e g o ,  ani  

się urodzi ,  k t ó ry b y  do F e a c k i c b  m ę ż ó w  ziemi  p r z y ­

szedł ,  w o j n ę  n i osący:  b a r dz o  b o w i e m  są mili  nie­
śmi er te l ny m.  M i e s z k a m y  też na osobności ,  na w i e l ­

ką w od ą  obl anem m o r z u ,  najdalsi ;  ani  kto z nami ze 

ś miert el nych ł ą c z y  s ię  i n n y .  L e c z  ten jaki ś  n i e ­
s z c z ę ś l i w y  b ł ąkaj ący  się tu p r z y c h o d z i ,  o kt órym 

mieć t rzeba  staranie:  od J o w i s z a  b o w i e m  są w s z y s c y  
i goście  i u bo d z y ;  dar zaś i mał y m i ł y .  L e c z  dajcie ,  

s ł u ż ą c e ,  g o ś c i o w i  j e ś ć  i p i ć ;  o b m y j c i e  też  W r z e ­

ce,  g d z i e  j es t  od w i a t r u  schroni eni e.  —

9
http://rcin.org.pl



130

T a k  m ó w i ł a ;  te zaś  s tanęł y  i j ed n a  n a d r u k u  w o ­

ł a ł y;  umi e śc i ł y  O d y s s e j a  w  s c h r o n i e n i u ,  jak kazała  

iNausykaa,  có rk a  w s p a n i a ł o m y ś l n e g o  A I k i n o j a ; p r z y  

nim o d z i e n i e  i faros  i chi ton p o ł o ż y ł y ;  da ł y  też  w  z ł o ­
tej a mpu łce  mo kr ą  o l i w ę  i m y c  się mu w  st rumi e­
niach r ze ki  k a z a ł y .  W t e d y  do s ł u ż ą c y c h  o d e z w a ł  

się O d y s s e j : — S ł u ż ą c e !  s tańc ie  tak z dal eka ,  póki  j a  
sam w o d ę  s ł oną  z p iec  o b m y j ę  i o l i wą  się n a m a s z ­

c z ę :  d a w n o  b o w i e m  j u ż  na c ie le  nie  b y ł o  n amasz­
c z e n i a .  W  ohec  j a  nie będę  m y ł  s i ę :  w s t y d z ę  się 

b o w i e m  b y ć  n a g im,  przed d z i e w i c a m i  p i ę k n a w ł o s e -  
mi  b ę d ą c y . — T a k  m ó w i ł ;  te zaś  na s t ronę  po sz ły  i 
p o w i e d z i a ł y  d z i e w i c y .  L e c z  ten z r z eki  na c i e le  o b ­

m y w a ł  boski  O d y s s e j  s ło no ś ć ,  która j e m u  gr zb i et  i 

s z e r o k i e  okr ył a  p l e c y ;  z  g ł o w y  też  o p ł ó k a ł  pianę 
m o r z a  n i ep ł o d ne g o .  L e c z  k i edy  w s z y s t k o  o b m y ł  i 

t łustośc i ą  się n amaści ł ,  sukni e  na siebie w d z i a ł ,  któ­

r e  mu dała d z i e w i c a  nietknięta.  J e g o  zaś  M i n c r w a  
z r o b i ł a ,  z J o w i s z a  z r o dz on a ,  w i ę k s z y m  na wi do k  i 

g r u b s z y m ;  z g ł o w y  spuści ła  kr ęcą ce  s ię  w ł o s y ,  do 

f io ł kow ego  k wi a t u  podobne.  J ak  kiedy mą ż  jaki z ł o ­

tem o b l e w a  s re bro,  u mi e j ę tn y ,  kt óre go  W u l k a n  w y ­

u c z y ł  i Pal las  M i n e r w a  roz ma ite j  s z t u k i ,  i p iękne  

d z i eł a  r o b i ;  tak temu zlała w d z i ę k  i na g ł o w ę  i na 

r ami on a.  S i a d ł  p o te m  na s t ronę  idąc na b rz e gu  ino-
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rza  p i ękno śc i ą  i w d z i ę k i e m  ś w i e c ą c y  s ię .  Z  podzi-  
w i e n i e m  pat rza ł a  d z i e w i c a ,  i w t e d y  do p o s ł u g u j ą ­

cy ch  p i ę k n o w ł o s y c l i  o d e z w a ł a  s i ę : —  Po s ł u c ha j c i e  

innie,  p o s ł u gu ją c e  h i a ł orę ki e,  a że b ym  co p o w i e d z i a ­
ła; nie mi mo w s z y s t k i c h  b o g ó w  chęci ,  k t ó r z y  w  O -  

l impic  m i e s z k a j ą ,  mą ż  ten p r z y b y w a  do F e a k ó w  p o ­

do bnyc h b o go m.  P i e r w e j  b o w i e m  mni e  b r z y d k i m  
by ć  z d a w a ł  s i ę ,  teraz  zaś do b o g ó w  j e s t  p o d o b n y ,  

którzy  s ze r ok i e  n i ebo  mają.  O b y  dla innie taki mą ż  
p r z y z w a n y  b y ł ,  tu m i e s z k a j ą c y ,  ¡ j e m u  podobał o się 

tu zostać.  A l e  da jc i e ,  p o s ł u g u j ą c e ,  g o ś c i o w i  j e d z e ­

nie i n a p ó j . — T a k  m ó w i ł a ;  te zaś  b ar dz o  j ej  s ł uc ha ły  

i p os łu sz ne  b y ł y ;  przed O dy ss e je in  p o ł o ż y ł y  pokarm 
i napój .  T e n  zaś  pi ł  i j a d ł  w y t r w a ł y  boski  O d y s s e j  

chc iwi e :  d ł u g o  b o w i e m  j e d z e n i a  nie k o s z t o w a ł .  A l e  

Na us \ka a bi ałoręka o innej  r z e c z y  m y ś l i l a ;  sukni e  
p o s k ł a d a w s z y ,  na p i ękny  w ó z  w ł o ż y ł a ;  m uł y  mocno-  
kop\te  z a p r z ę g ł a  i sama usiadła.  R u s z y ł a  też  z m i e j ­

sca O d y ss e ja ,  s ł o w o  p r z e m ó w i ł a  i z a w o ł a ł a :  —  W s t a ń  

teraz,  g o ś c i u !  j e d ź m y  do miasta,  a ż e b y m  ciebie  z a ­
p ro wadz i ł a  do do mu oj ca  me g o  r o z u m n e g o ,  g d z i e  

ty,  s p o d z i e w a m  s ię ,  z o b a c z y s z  ze  w sz y st k i ch  F e a k ó w  
którzy  naj lepsi .  L e c z  tak ko ni ec z ni e  z ro bi ć ;  zdaj esz  

się zaś mnie nie b y ć  n ie r oz s ąd n ym.  Póki  p rz e z  p o ­

ła j ec h a ć  b ę d z i e m y  i p r z e z  u p r a w ę  l u d z k ą ,  pó ły

9"

131

http://rcin.org.pl



132

2 pos ł uguj ącemu za muł a mi  i w o z e m  i dź  żwawo;  
j a  zaś n ap rz ó d j e c h a ć  będę.  L e c z  k i e dy  do miasta 
d o j d z i e m y ,  w o k o ł o  k t ór eg o  w i e ż a  w y s o k a  i p i ękny  

p ort  z obu stron miasta,  a w e j ś c i e  ciasne;  okr ęt y  zaś  

z e w s z ą d  z a k r z y w i o n e  na dr og ę  są ś ciągnięte:  w s z y s t ­

kim b o w i e m  j e s t  mi e j sce  do p o st a wi e ni a ,  ka żdemu;  
tam j es t  dla nich p i ę kn y  ry nek  w o k o ł o  p i ęk n e g o  ko ­
ścioła  N e p t u n a ,  w i e l k i e m i  kami eni ami  w k o p a n e m i  

g r u n t o w n i e  w y ł o ż o n y ;  tam o k r ę t ó w  c z a r n y c h  u z b r o ­

j en ia  r o b i ą ,  l iny ,  ż a g l e ,  i o ci os uj ą  wi os ł a:  nic  t ro sz ­

c z ą  się b o w i e m  F e a k o w i e  o s t rz ał ę ,  ani  o ł u k ,  ale o 
m a s z t y  i w i os ł a  do o k r ę t ó w ,  i o okr ęt y  r ó w n e ,  któ- 
r c m i  c i e sz ą cy  się s i w e  p r z e p ł y w a j ą  m o r z e ;  tych ja 

u ni ka m p r z y k r e g o  gada ni a ,  a by  mnie kto potem nie 

gani ł ;  ba rd z o  zaś  są z u c h w a l i  m i ę d z y  l udem;  i mo ż e  

kto z ł o ś l i w y  tak p o w i e  s p o t k a w s z y : — K t o  len z Pi a u-  

s y ka ą  idz ie  i p i ę kn y  i w i e lk i  g o ś ć ?  g d z i e  g o  z n a l a­
z ł a ?  m ę ż e m  z a p e w n e  dla niej  samej  b ę d z i e ;  albo 

k o g o  g d z i e ś  z b ł ą k a n e g o  w z i ę ł a  ze  s w e g o  okr ęt u z lu­
dzi  d a l e k i c h ,  p o n i e w a ż  ż adn yc h bl izko  n i em a :  lub 

j ak i  do niej  b ł a g a j ą c y  b ar dz o  p o ż ą d a n y  b óg p r z y ­

s z e d ł ,  z nieba z s t ę p u j ą c y ;  i b ę d z i e  g o  miała pr ze z  
w s z y s t k i e  dni;  lepiej  j eś l i  sama s zukająca  m ę ża  z n a ­

l az ła  z k ą d i ną d ;  z a p e w n e  dla t ych nie ina sza cunku 

m i ę d z y  l ude m F e a k ó w ,  k tó r z y  o nią s tar aj ą  się i
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l i c z ni  i d o b r z y .  —  T a k  m ó w i ć  bę dą,  dla mni e  zaś ohcl- 

g ą b y  to b y ł o .  I  innej  za z ł e b y m  mi ał a ,  k l ór ab y  l a ­
bie  r z e c z y  z robi ła  ; k t órahy  mi mo chęci  ko ch a ny c h 

ojca i matki  b ę d ą c y c h  z m ę ż c z y z n a m i  p r z es t aw a ł a ,  

p i e r w e j  nim j a w n i e  z a mę ś c i c  p r z y j d z i e .  Go śc i u!  ty 

lak ode mnie  z r o zu m ie j  s ł o w o ,  ż e b y ś  n a j p r ę d ze j  o d e ­
słania i p o w r o t u  dostąpi ł  od ojca m o j e g o .  P o s t r z e ­
ż es z  p i ę k n y  lasek M i n e r w y  bl izko dr og i ,  t o p o l o w y ;  

w  nim ź ró dł o  p ł yn i e ,  a w o k o ł o  łąka;  lam ojca m o ­

j e g o  f o l w a r k  i k w i t n ą c a  w i n n ic a;  o ty le  od miasta ,  

o ile g ł o s  w o ł a j ą c e g o  s ł y s z e ć  się daje.  T a m  s i ed z ą ­

c y ,  z a t r z y m a j  się c z a s ,  poki  m y  do miasta w j e d z i e -  
my i p r z y b ę d z i e m  do do mu oj ca.  L e c z  kiedy bę dzi es z  

s p o d z i e w a ł  s i ę ,  że  m y  do domu p r z y j e c h a ł y ś m y ,  

w t e n c z a s  do F c a k ó w  idź miasta i pytaj  się o dom 
ojca me g o w s p a n i a ł o m y ś l n e g o  A l k i n o j a .  Ł a t w y  j e s t  

do p o z n a n i a ,  c h o ć b y  i m a ł e  dz i ec ko  p r o w a d z i ł o :  nie 

są bow iem do l e g o  p odo bne  domy  F c a k ó w ,  j a k i  j e s t  
dom A l k i n o j a  bohatera.  L e c z  k i edy  cię b udy nki  

s kr y j ą  i d z i e d z i n i e c ,  p rę d ko  bardzo  w c h o d ź  do d o ­

m u ,  póki p r z y j d z i e s z  do matki  m o j ej .  O n a  s iedzi  

p r z y  o gni sku p r z y  ś w i e t l e  ogn ia ,  nici  p r zędą ca  p u r ­

p u r o w e ,  ( d z i w o  do w i d z e n i a  !J, do s łupa p r z y c h y l o ­
na; s ł u ż ąc e  zaś za nią s iedzą  z t y ł u.  T a m  także  o j ­

ca mo j e g o  trou p r z y s t a w i o n y  j es t  ku ś wi a t ł u  , na

10
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k tó ry m on » ¡ n o  |>lje s i e d z ą c y ,  j a k  n ieś mi er te l ny .  

T e g o  p omi ja jąc ,  do matki  naszej  kolan w y c i ą g n i j  r ę ­

c e ,  a ż e b y ś  d/.ień p o w r o t u  z o b a c z y ł  c i esz ący  się p rę d­

ko ,  ch oć  ba rdz o da leko  ztąd j est eś .  Jeśl i  ona  tobie 
p r z y c h y l n i e  w  u my ś le  ż y c z y ć  b ę d z i e ,  n a dz i e j a  l o­

bie na polem i p rz y j a c i ó ł  w i d z i e ć  i p r z y b y ć  do d o ­
mu pi ękni e z b u d o w a n e g o  i do Iw ej o j c z ys t e j  z i e m i . —  
T a k  p o w i e d z i a w s z y ,  zac i ęł a  b i cz em ś w i e c ą c y m  się 

muł y;  te p rędko z o s t a w i ł y  r ze ki  s trumi enie ,  d o b rz e  

b i e g ł y ,  i d o b rz e  nogi  j e d n ę  p r z e d  dr og ą  s t a w i ł y ;  ta 
zaś d o b r z e  muł y k i e r o w a ł a ,  a że b y  raz em szl i  piesi ,  i 

p o s ł u g u j ą c e  i O d y s s e j ,  i z r ę c z n i e  u ż y w a ł a  b ic z a.  
S ł o ń c e  z a sz ło ,  i do s ł a w n e g o  lasku p r z y b y l i  p o ś w i ę ­

c o n e g o  M i n o r w i e ,  g d z i e  usiadł  boski  O d y s s e j .  Z a r a z  

potem modl i ł  się do J o w i s z a  w i e l k i e g o  c ó r k i : — W y ­

sł uchaj  ni nic ,  tar cz ę  m a ją ce g o  J o w i s z a  d z i ec ię ,  A t r y -  
tono!  teraz  p rz y n a j m n i e j  mni e u s ł u c h a j , p o n i e w a ż  

p i e r w e j  nie w y s ł u c h a ł a ś  u c i śn io ne go ,  kiedy mnie  u- 

d r ę c z y ł  s ł a w n y  Z i e m i o t r z ę s c a .  Daj  mni e d o F e a k ó w  
m i ł y m  p r z y j ś ć  i l i tość w z b u d z a j ą c y m .  —  T a k  m ó w i ł  

mo d lą c y  się:  j e g o  zaś  usłuchała Dallas M i n e r w a ,  ale 

j e s z c z e  nie p okaz ał a  s ię  w  obce:  miała b o w i e m  w z g l ą d  

na s try j a;  ten zaś  m o c n o  się g n i e w a ł  na b ogo m po­

d o b n e g o  O d y s s e j a ,  nim do z iemi  s w o j e j  p o w r ó c i ł .
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X I Ę G A VII.
Odysscja w ejście  do Alkinoja.

T
J  a k  on tam mo d ł y  c z y n i ł  w y t r w a ł y  boski  O d y s -  

sej ;  d z i e w i c ę  zaś  do miasta niosły  s i ły  m u ł ó w .  T a  

kiedy do s w e g o  oj ca  d o mu  s ł a w n e g o  p r z y b y ł a ,  s ta­
nęła przed g an ki em ; bracia  l eź  o ko ł o  niej  stali  do 

b o g ó w  podobni ;  ci z  w o z u  muł y  w y p r z ę g l i ,  s ukni e  
w ni eś l i  do ś r o d k a ;  sama zaś  do s v ie g o  pokoj u p o ­

s zł a.  l i o z p a l i ł a  j e j  o gi eń  staruszka A p i r e j s k a ,  p o k o ­
j o w a  E u r y m e d u s a ,  którą n i egd yś  z  A p i r e i  p r z y w i o -  

z ły  o kr ęt y  z e w s z ą d  z a k r z y w i o n e .  A l k i n o j o w i  j ą  dla 
u c z cz e ni a  w y b r a l i ,  ź c  w s z y s t k i m i  F e a k a m i  r z ą d z i ł ,  

i lud jak  boga  j e g o  s ł uebał .  T a  w y c h o w a ł a  Na u sy -  
kaę b i a ł or ęk ę  yv do mu.  T a  og i eń  j e j  r o z p a l i ł a ,  i 

w e w n ą t r z  w i e c z e r z ę  p r z y g o t o w a ł a . —
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W t e n c z a s  O d y s s e j  p o w s t a ł ,  aby iść do miasta;  M i ­
n e r w a  zaś g ę s t y m  m r ok i e m  o t o c z y ł a ,  p r z y c h y l n i e  

m y śl ąc a  O d y s s e j o w i ,  aby kto z  F e a k ó w  w i e l ko m yś l -  

nycli  spotka w s z y ,  nie  n a p r z y k r z a ł  się s ł o w a m i ,  i nie 
w y p y t y w a ł  s i ę ,  k to b y  b y ł .  A l e  ki edy  j u ż  do mi a­

sta mi ał  w ni j ś ć  m i ł e g o ,  tam g o  spotkała  b ogi ni  błę- 
k i tnooka M i n e r w a ,  do d z i e w i c y  podobna mł odz iueh-  

u e j ,  ur nę  maj ące j ;  s tanęła  p r z e d  nim;  ten zaś pytał  
s ię bos ki  O dy ss e j«— O  d z i ec i ę !  nie z a p r o w a d z i ł o b y ś  

mnie  do domu mę ża  A l k i n o j a ,  kt óry  jest królem m i ę ­
d z y  t ymi  l u d ź m i ?  Ja b o w i e m  o b c y  n i e s z c z ę ś l i w y  tu 
p r z y c h o d z ę ,  z da leka ,  z odl eg łe j  z iemi;  dla tego ni­
ko g o  nic z na m z l u d z i ,  k t ó r z y  w  tein mieśc ie  i do­

mach m i e s z k a j ą . —  D o  tego  w z a j e m n i e  m ó w i ł a  b o g i ­

ni b l ę k i l no o ka  M i n e r w a : — W i ę c  j a  l obi e,  gościu o j ­

c z e ,  do m,  o który  mni e p yt as z  s i ę ,  p o k a ż ę ,  ponie­
w a ż  w b ł izkośe i  d o b r e g o  m e g o  ojca m i e sz k a .  L e c z  

idź  c i ch o  t a k ;  j a  zaś  dr og ę  p o k a z y w a ć  b ę d ę ;  ani 
na k o g o  z l udz i  s p og l ą d a j ,  ani z a p y tu j  się.  ¡Nie bar­

dz o b o w i e m  oni  o b cy c h l udz i  u siebie  c i e r p i ą ,  ani 

p rz y j a c i e l s k o  p r z y j m u j ą c  kochaj ą,  kto z kądi nąd p r z y j ­
dz i e .  W  okr ęt ach prędki ch oni  z auf ani  s z y bk i ch ,  

g ł ę b i ę  w i e l k ą  p r z e p ł y w a j ą ,  p o n i e w a ż  im to Nept un 

dał .  I c h  okręt y p rę dki e ,  jak lot  albo p o m y s ł — T a k  
p o w i e d z i a w s z y ,  s z ł a  n a p r zó d  Pal las  M i n e r w a  ż w a ­
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w o ;  len p ol em śladem s z e d ł  liojj-ini. J e g o  zaś  Fea-  

k o w i e  s ł a w n i  z ż eg la rk i  nie w id z i e l i  i dącego  przez, 
miasto mimo nieli .  ¡Nie p o z w o l i ł a  b o w i e m  M i n e r w a  

p ię kn e  p uk le  ma j ą c a ,  s t raszna b ogi ni ,  która ¡¡o mro.  
kiem bo ski m obl ał a,  p r z y c h y l n i e  w  umy śl e  ż y c z ą c a .  

Z a d z i w i a ł  się O d y s s e j  nad portami i okrętami  r ó w -  
nemi  , i nad samycl i  b o h a t er ów  r y n ka m i  i d ł ug i mi  
lnu ram i , w y s o k i m i ,  palami  ob w a r o w a n y m i ;  d / i w o  

do w i d z e n i a .  L e c z  kiedy  do króla domu s ł a w n e g o  
p rz y s z l i ,  m i ę d z y  nimi m o w i e  z ac z ęł a  bogi ni  błękit-  

nooka M i n e r w a : — T e n  lo (obie d o m ,  gościu o j c z e ,  

k t óry  mni e  p o k a z a ć  kazał eś .  Z a s t a ni es z  leż  od J o w i ­

sza w y c h o w a n y c h  k r ó l ó w  w i e c z e r z ę  j e d z ą c y c h .  T y  

idż do ś r odk a,  ani c z e g o  w  myśl i  bój  się:  ś mi ał y  b o­

w i e m  mą ż  w e  w s z y s t k i c h  dz ie ł ach l e p s zy  j e s t ,  c h o ć ­
by  i z ką di ną d p r z y s z e d ł .  G o s p o d y n i ę  n aprz ód z n a j ­

dz i esz  w  sal i ;  A r c t a  jej  imie  j es t  nadane;  z r o d z i c ó w  
t y c h ż e  s a m y c h ,  k t ó rz y  z ro d zi l i  A l k i n o j a  króla.  Nau-  

sy loj a  n ap rz ó d ¡Neptun z ie mi o lr zę sc a  z r o dz i ł  i 1’ e-  

ryhen,  z  k ob ie t  kształ tem n a j l ep s za ,  n a j mł o ds za  c ó r ­
ka w s p a n i a ł o m y ś l n e g o  E u r y i n e d o u t a ,  który  n ie gd y ś  

nad p y s z n y m i  G i ga n t a m i  k r ó l o w a ł .  A l e  len z g u b i ł  
lud n i e g o d z i w y ,  z g i n ą ł  i Sam;  z lą zaś  p o ł ą c z y ł  się 

i z r o dz i ł  s yna  ¡Nausytoja w s p a n i a ł o m y ś l n e g o ,  który  

u F e a k ó w  k r ó l o w a ł ;  Piuusytoj  zaś s p ł o d z i ł  R c x e u o -
1 0 -
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ra i A l k i n o j a .  T a m t e g o  b e z d z i e t n y m  b ę dą c e g o  z a ­

bi ł  s r ć b r no ł uk i  A p o l l o ,  w  domu z araz  po  o ż e n i en i u ,  
j e d n ą  t y l k o  córkę  z o s t a w u j ą c e g o  A r e t ę ;  tę  A l k i n o j  

w z i ą ł  za  ż o n ę ,  i j ą  s z a c o w a ł ,  j a k  ż adn a na z i emi  

n i e  j e s t  s z a c o w a n a  i nna ,  i l e k o l w i c k  teraz  kobi et  pod 
m ę ż a m i  dom mają.  T a k  ona z  ser ca  była c z c z o n a ,  

i j es t  od  k oc h a n y c h  dz i ec i ,  i od s am e g o  A l k i n o j a ,  i 

o b y w a t e l i ,  k t ó r z y  na nią j a k  na boga s p og l ą da j ąc ,  

w i t a j ą  m o w a m i ,  ki edy  idz ie  p r z e z  miasto.  A n i  b o ­
w i e m  j e j  s amćj  myśl  b ra kn ie  dobra;  dla k t ór yc h do ­
b r z e  p r z y c h y l n a ,  ¡ m i ę d z y  m ę ż c z y z n a m i  s p or y  g o d z i .  

Jeś l i  dla c iebie  ona p r z y c h y l n a  b ę d z i e  w  u m y ś l e ,  

n ad z i e j a  tobie  na p o le m i p r z y j a c i ó ł  w i d z i e ć  i p o ­

w r ó c i ć  do do mu w y s o k i e g o  i do t w e j  o j c zy s t e j  z i e­
m i . — T a k  p o w i e d z i a w s z y ,  odesz ł a b łęk i tnooka  M i ne r -  

w a  p r z e z  m o r z e  n i e r o d z a j n c ,  i opuści ła  S e k e r y ę  mi ­

l ą ;  p r z y s z ł a  zaś  do M a r a t o n u ,  i do  s z e r o k i e  ul ice  

m a j ą c y c h  A l e n ,  i w e s z ł a  do E r e c h t c j a  g r u n t o w n i e  

z b u d o w a n e g o  do mu.  L e c z  O d y s s e j  do A l k i n o j a  d o ­

m u  s z e d ł  s ł a w n e g o ;  b a r dz o  mu zaś  serce n i e s p o k o j ­

n e  b y ł o  s t o ją c em u,  n i m do m i e d zi a ne g o  p r o g u  do ­

s z e d ł .  J a k  s ł ońca  b o w i e m  blask b y ł ,  a lbo x i ę ź v c a  

w  domu w y s o k i m  w s p a n i a ł o m y ś l n e g o  A l k i n o j a :  mi e­

d z ia ne  b o w i e m  śc i an y c i ą g n ę ł y  się tam i tam w g ł ą b '  

od p r o g u ;  n aokoł o g z ć i u s  z e y a n u ;  z łot e  zaś  d r z w i
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g r u n t o w n ą  b u d o w ę  w e w n ą t r z  z a m y k a ł y ;  sre brne  u- 

s za ki  na m i e d zi a ny m  s tał y  p ro gu ;  s re brn e  też nadc-  
d r z w i e ,  a z łota ga łka  do z a m yk a ni a .  Z ł ot e  z obu 

s tron i s re b rn e  psy b y ł y ,  które  W u l k a n  w y r o b i ł  u- 
mi e j ę t n y m  p r z e m y s ł e m ,  dla s t rz eż en ia  domu w s p a ­

n i a ł o m y ś l n e g o  A l k i n o j a ,  ni eśmiertelne  bę d ąc e  i nic- 
s t ar ze jąe e  s ię  po w s z y s t k i e  dni.  T r o n y  n ao ko ło  ś c i a­

n y  u s t a w i o n e  b y ł y  tam i tam w g ł ą b ’ od p ro gu  w s z ę ­
dz ie,  na k tó ry c h peple  c i enk ie  d o b r z e  utkane z as łane  

b y ł y ,  kobi et  r ob o t y .  T a m  z F e u k ó w  p rz edni ej s i  s ia­

d y w a l i ,  p i ją cy  i j e d z ą c y :  z a w s z e  b o w i e m  miel i .  Z ł o ­

te też  c h ł o p c y  na p ię kn ie  z r o b i o n y c h  o ł tar zach s t a­

ł y ,  z a p al o n e  ś wi at ł a  w  ręku m a j ą c y ,  o ś wi e c a j ą c  n o ­
c y  w  izbie b i es i a d u j ą c y m .  P i ę ć dz i es i ą t  u niego s ł u ­

ż ą c y c h  w  d o mu  kobiet ,  j e d n e  me lą  na m ł y n k u  ź ó ł -  
t o c z ć r w o n ą  p sz eni cę  , d r u gi e  na krośnach tką i nici  

p rz ęd ą  s i ed z ą c e ,  j a k o  l iście w y s o k i e j  topol i ;  z  gę st o  

zaś  t ka ny ch pł óc i en mo kr a  s p ł y w a  o l i w a .  I le  be a-  

k o w i e  nad w s z y s t k i c h  l udz i  umi ej ętni  prę dki  o kr ę t  

na m o r z u  p ę d z i ć ,  tak ko bi et y  p łót no  s z t u c z n i e  z r o ­
bić:  bardz i ej  b o w i e m  im dała M i n e r w a  r o bo t y  u mi eć  
p ię kn e  i r o z u m  d o b r y .  Z a  izbą zaś  wi el ki  o gr ó d  

b l i zk o  d r z w i  c z w o r o b o c z n y ;  n ao ko ło  o g r o d z e n i e  ze  

w s z y s t k i c h  s tron w y p r o w a d z o n e .  T a m  d r z e w a  w y ­

sokie  rosną  z ie le ni e ją ce ,  g r u s z e  i gr an at y  i j a b ł o n i e
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p i ę h n o o w o c e ,  i fi ¡¡i s ł odk ie ,  o l i w n e  d r z e w a  z i e l e n i e ­
j ą c e .  T y c h  n i g d y  o w o c  nic  g i n i e  z i mą  ani  latem,  

n ie us t an ny ;  i n ny m z a w s z e  Z e f i r  w i e j s c y  rośni eni e,  

i n ny m  d o j r z a ł o ś ć  da je .  Gruszlsa po g r u s z c e  s t a r z e ­
j e ,  j a h ł h o  po j a b ł k u ,  po j a g o d z i e  w i n n e j  j a g o d a ,  i 

po f idze f iga.  T a m  peł na  o w o c ó w  w i n n i c a  j e s t  z a ­

sadzona  ; tej j e d n a  c z ę ś ć  do s u s z e n i a ,  na r ó w ne in  

mi ejs cu s c hn ie  na s ł ońc u;  d r ugi e  zaś  z b i e ra j ; ; , inne 

w y c i s k a j ą ;  p i e r w e j  są pączki  k w i a t  w y d a j ą c e ,  d r u ­

g i e  zaś  d o j r z e w a ć  z a c z y n a j ą .  T a m  t ak że  u p r a w i a n e  
roś l iny  p r z y  ostatnim d r z e w  r z ę d z i e  r o z ma i t e  rosną,  
p r z e z  c a ł y  rok k w i t n ą c e .  D w a  t eż  źródła:  j e d n o  po 

w s z y s t k i m  o g r o d z i e  r o z c h o d z i  s i ę ,  d r ugi e  z  innej  

s t ro ny  pod p r ó g  i z b y  do d o mu  w y s o k i e g o  i d z i e ,  

zkąd m i e s z k a ń c y  w o d ę  biorą.  T a k i e  b y ł y  u A l k i -  

noj a b o g ó w  ś w i e t n e  d a r y .  T a m  s toj ący  z d u m i e w a ł  

s ię  w y t r w a ł y  boski  O d y s s c j ;  l ecz  k i e dy  w s z y s t k i e ­
mu z p o d z i w i e n i e m  się  p r z y p a t r z y ł ,  ż w a w o  pr ze z  

p r ó g  do środka domu p o sz ed ł .  Z a s t a ł  z F e a k ó w  przed-  

n i e j s zY ch  i do r ady  n a l e ż ą c y c h ,  c z y n i ą c y c h  ofiarę 
c za ra mi  w in a  by str o w i d z ą c e m u  H e r m e s o w i ,  k t ó re ­

mu ostatni emu z l e w a l i ,  k i e dy  o s p o c z y n k u  myśl el i .  

L e c z  ten s z e d ł  p r z e z  i zbę  w y t r w a ł y  boski  O d y s s e j ,  

g ę s t y m  mr oki em o t o c z o n y ,  k t ó ry m  go  oblała  Mi ner-  

w u ,  p óki  nie  p r z y s z e d ł  do A r e t y  i do A l k i u o j ą  kro-
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l a.  O b j ą ł  A r c t y  ko la na  r ę k a m i  O d y s s c j ,  i w t e n c za s  

z  ni ego  z n o w u  się z lał  koski  inrok.  C i  zaś w  m i l ­

c z e n i u  z o s t a w a l i  w  i zbie  m ę ż a  w i d z ą c y ;  d z i w i l i  s ię  
p a t r z ą c y ;  l en z aś  kłamał koski  O d y s s e j : — A r c t o !  c ó r ­

ko l l e x e n o r a  do b o g ó w  p o do bne go !  i do m ę ża  t w e ­

g o ,  i do t w ye l i  kolan p r z y c h o d z ę ,  w i e l e  w y c i e r ­

p i a w s z y ,  i do tycli  k i e s i ad u ją c yc k .  T y m  niech h ó g  
da ż y ć  s z c z ę ś l i w i e ,  i dz i ec io m niech k a ż d y  z u s t a w i  

maj ąt ek  w  d o mu ,  i u c z c z e n i e ,  j a k i e  lud dał .  A l e  
m n i e  o de sł ani e  o b m yś l c i e ,  akyin do o j c z y z n y  p o w r ó ­

ci ł  pr ę dz e j  : p o n i e w a ż  d ł u g o  dal eko  od p r z y j a c i ó ł  

cierpiel i  d o z n a j ę . —

T a k  m ó w i ą c ,  us iadł  w  o gni sku na popi oł ach p r z y  

o g n iu ;  ci zaś  w s z y s c y  m i l c z ą c y  zostal i  w  c ichości .  
F o ź n o  j u ż  p r z e m ó w i ł  s t ar y  kohat ćr  E c h e n c j ,  kt óry  
od F e a c k i c h  m ę ż ó w  na js t ar sz y  b y ł  w i e k i e m ,  i m ó ­

w i e n i e m  o z d o b i o n y ,  i d a w n y c h  w i e l e  r z e c z y  u mi e j ą ­

c y .  T e n  do nich p r z y c h y l n i e  m y ś l ąc y  o d e z w a ł  się i 

m ó w i ł : — A l k i n o j u !  i i iepięknem to dla  c i e b i e ,  atii 

p r z ys t o i ,  a b y  g o ś ć  na z iemi  s iedz ia ł  w  o gn i sk u  na 

p o p i o ł a c h ;  ci zaś  t w o j e j  m o w y  o c z e k u j ą c y  w s t r z y ­

m uj ą  s ię.  L e c z - n o  j u ż  gośc ia  na tronie  s rćk rn o-  
ć w i e k i m  po sa dź  p o w s t a w s z y ;  ty t ak że  herol dom 

r o z k a ż  w i n a  nalać,  a b y ś m y  i J o w i s z o w i  gr o ino wl ad-  

c y  of iar owa l i ,  kt óry  b ł a g a j ą c y m  w s t y d l i w y m  t owa -
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r z y s z y ;  w i e c z e r z ę  z aś  niecił  g o ś c i o w i  s za far ka  da,  
z  t e g o ,  co  w  domu j e s t . —  L e c z  k i e d y  to u s ł y s z a ł  po ­

w a ż n y  A l k i n o j , za  r ę k ę  biorąc  O d y s s e j a  mą dr e go  

p r z e z o r n e g o ,  p odni ós ł  z  ognisku,  i na t ronie  p osa ­

d z i ł  ś w i e t n y m ,  s yna  z r u s z y w s z y ,  l ud z k i e g o  L a o da -  
m a n l a , k t ó ry  p r z y  nim Lilizko s i e d z i a ł ;  naj ba rdz ie j  

z aś  j e g o  koe bał .  W o d y  p o s łu g uj ą ca  z n a l e w k i  n a­
la ła  ni osąc ,  p i ękn ej ,  z ł o t e j ,  nad s re brną  mi edni cą ,  

dla  umy c ia  s i ę ;  p r z y  nim też  g ła d ki  po st awi ła  stół .  

S z a n o w n a  s za far ka  p o ł o ż y ł a  niosąc  c bl e b,  w i e l e  po­

t r a w  s t a w i ą c ,  mi le  dająca z tego,  co  by ło .  L e c z  ten 

p i ł  i j a d ł  w y t r w a ł y  bos ki  O d y s s e j ;  i w t e n c z a s  do 
bero lda  m ó w i ł  w ł a d n y  A l k i n o j : — P o n l o n o j u !  krater  
p r z y g o t o w a w s z y  w i n a ,  ro zda j  w s z y s t k i m  w  i zbie ,  

a ż e b y ś m y  i J o w i s z o w  i p i or un ów i adcy  of iarowal i ,  któ- 

'  r y  b ł a g a c z o m  w s t y d l i w y m  t o w a r z y s z y . — T a k  m ó w i ł ;  

P o n t o n o j  zaś  s ł odki ego  w i n a  z  w o d ą  z m i ę s z a ł ,  r o z ­

da ł  w s z y s t k i m  w  cz ar ac h  p orz ądk iem z a c z ą w s z y .  
L e c z  k i e d y  o f i ar owal i  i w y p i l i ,  i le u my s ł  c hc i a ł ,  do 

nieb A l k i n o j  z ab r ał  g ł o s  i m ó w i ł : —  Po s ł u c ha j c i e  
F c a k ó w  w o d z o w i e  i r a d c y ,  a ż e b y m  p o w i e d z i a ł ,  co 
mn ie  u m y s ł  w  piersiach każe.  T e r a z  uczt ę  s k o ń ­

c z y w s z y ,  z aś ni jc ie  do domu i dący:  jutro zaś s tar ych 

w i ę c e j  w e z w a w s z y ,  gościa  w  domu gości nni e p r z y j ­
m i j m y ,  i b o g o m  z r ó b m y  pi ękn e  of iary;  p ot em i w z g l ę ­
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dem odesłania  p o m y ś l i m y ,  a b y  goś ć  b e z  t r u d ó w i 

p r z y k r o ś c i ,  za n a s z ć m  p r z e w i e z i e n i e m ,  do s w e j  o j ­

c zy st e j  z iemi  p o w r ó c i ł ,  c ie s z ą c y  s i ę ,  p rę d ko ,  choć  i 
b a rd z o  dal eko ztąd jest;  i ż e b y  t y m c z a s e m  ni c  z ł e g o ,  

ani  s z k o d y  nie m ia ł ,  nim on na s w o j ę  z i e mi ę  w y s i ą ­

dzie;  tam zaś  potem bę dz ie  c i er pi a ł ,  co mu p r z e z n a ­
c z e n i e  i c i ę ż k i e  Pa r ki  r o d z ą c e m u  się w y p r z ę d ł y  n i ­

c i ą ,  k i edy  g o  z r od z i ł a  matka.  Jeśl i  zaś  k t ó r y  z n i e ­

ś m i er t e l n yc h  z n ieba  p r z y s z e d ł ,  inną to j u ż  r z e c z  

b o g o w i e  potem o b my ś la ją .  Z a w s z e  b o w i e m  odda- 

w n a  b o g o w i e  p o k az u ją  się n am j a w n i e ,  k i e d y  c z y ­
ni my  ba rdz o s ł a w n e  h e k a t o m b y ,  i ucz tę  u nas p r z y j ­

mu ją  s i e dz ą cy  g d z i e  m y  także .  Jeśl i  zaś  j a k i  i s am 

j e d e n  idący przytraf i  się p o d r ó ż n y ,  n i e  u k r y w a j ą  te­
g o ,  p o n i e w a ż  im b l i zk o  j e s t e ś m y ,  j a k  C y k l o p o w i e  i 

s rog i  rod  G i g a n t ó w . — T e g o  z mi en ia j ąc ,  m ó w i ł  p r z e ­

zo rn y  U l i s s e s : — A l k i n o j u !  co i nne go  miej  w  u m y ­
śle: ani  b o w i e m  do b o g ó w  j es tem p o d o b n y ,  k tó r z y  

s z e r o k i e  niebo m a j ą ,  ani  p o s t a w ą ,  ani  r o z u m e m ,  
ale do ś mi er te l ny ch ludzi .  K t ó r y c h  w y  z na c ie  z l udz i  

n aj bardz ie j  p o d l e g ł y c h  k lę sko m,  tym w  c i erp ien iach  

w y r ó w n a ł b y m .  1 j e s z c z e  j a  w i ę c e j b y m  n i e s zc z ęś ć  
o p o w i e d z i a ł ,  j a k i e  w s z y s t k i e  b o g ó w  w o l ą  w y c i e r ­

piałem.  A l e  mni e  j e ś ć  p o z w ó l c i e ,  c ho ci aż  s trapi o­

n emu .  .Nie b o w i e m  i n ne go  niema nad n i e n aw i s t n y
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b r z u c h  b e z w s t y d n i e j s z e g o ,  który  k aż e  o s o b i e  pami ę­
tać  k o n i e c z n i e ,  cboć  b a r d z o  u dr ę c z o n e m u  i w  d u ­

s z y  bol eś ć  m a j ąc e mu .  T a k  i j a  bol eść  mam w  d u ­

s z y ,  ten zaś  ba rdz o z a w s z e  j e ś ć  k a ż e  i pić,  i w s z y s t ­

k o  mni e  z  pami ęci  v> ybi j a ,  co uci erp ia łe m,  i n apeł ni ć  

s ię  z a c h ę c a .  W y  zaś  p o m y ś l c i e  r a z em  z z or zą  p o ­
k a zu ją cą  s i ę ,  abyś ci e  mni e n i e s z c z ę ś l i w e g o  do m o ­

jej  w y s a d z i l i  o j c z y z n y ,  c ho ci aż  w i e l e  c ie r pi ąc e go .  

W i d z ą c e g o  m n i e ,  niech i opuści  ż y c i e ,  maj ęt noś ć  
m o j ę ,  i s ł u g i  i w y s o k i  w i e l k i  dom.  —  T a k  m ó w i ł ;  

ci  zaś  w s z y s c y  p o c h w a l i l i ,  i m ó w i l i ,  ż e  odesz l ą g o ­

ścia,  p o n i e w a ż  j a k  n a l e ż y  p o w i e d z i a ł .  L e c z  k i e dy  
zlel i  i w y p i l i ,  i le u m y s ł  c hc ia ł ,  ci spać  poszl i  do d o ­

m u  k a ż d y ,  len zaś  w  domu pozost ał  boski  O d y s s e j ;  
p r z y  nim też  i A r e l a  i A l k i n o j  b o sk ok sz ta l tn y  s ie­

dzi el i :  p o s ł u g u j ą c e  zaś  z b i e r a ł y  u c z t y  nacz yni a .  D o  
t yc h  A r e t a  b ia łor ęka  m o w ę  z a cz ę ł a ;  poznał a  b o w i e m  

i faros  i c h i t o n , , o d z i e n i e  w i d z ą c a  p i ę k n e ,  które  sa­
ma zrobi ła  z p o s ł u gu j ąc em i  k o b i e t a m i , i do ni ego  

o d e z w a w s z y  s i ę ,  l ec ą ce  s ł o w a  p o w i e d z i a ł a :  —  O  to 

c i eb ie  n ap rz ód  j a  s pyt am się  sama : kto,  zkąd j es teś  
z  l u d z i ?  kto tobie  s uknie  te d a l ?  c z y ż  nie m ó w i s z ,  

ż e  b ł ąk a j ą c y  się po m o rz u  tu p r z y b y ł e ś ?  — T ę  z m i e ­

ni aj ąc ,  m ó w i ł  p r z e z o r n y  O d y s s e j : — T r u d n o ,  kr ó lo ­

w o ,  jsupełuic o p o w i e d z i e ć  b i e d y ;  p o n i e w a ż  mnie
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w i c i e  ich dali  n i eb ie scy  b o g o w i e ;  to zaś  tobie p o ­
w i e m ,  o co mnie  p yt as z  s ię  i chc es z  w i e d z i e ć .  G-  

g y g i a  j ak aś  w y s p a  dal eko na mo rz u l e ż y ;  lam A t l a n ­

ta có rk a,  z d r a d l i w a  K a l y p s o ,  mi eszka  p i ę k n o w ł o s a ,  
st raszna b o gi n i .  A n i  kto z nią ł ą c z y  s ię,  ani z b o g ó w ,  

ani ze  ś mi er t e l ny c h l udz i .  L e c z  mnie  n i e s zc z ęś l i ­
w e g o  do j e j  o gn is ka  p r z y p r o w  adz i ł  b ó g  s a m eg o,  p o ­

n i e w a ż  mn i e  s z y b k i  okręt ,  j a s n y m  pi or unem J o w i s z  

u d e r z y w s z y ,  r o z b i ł  pośród c ie m n e g o  m o rz a .  T a m  

inni  w s z y s c y  p ogi nę l i  d o b r z y  t o w a r z y s z e ;  l ecz  j a ,  
spód rękami  bi orąc  okrętu z e w s z ą d  z a k r z y w i o n e g o ,  

d z i e w i ę ć  dni b y ł e m  ni es io ny ;  w  dz ies ią ty m zaś c z a r ­
ną nocą do w y spy  O g y g i i  p r z y b l i ż y l i  b o g o w i e ,  g d z i e  

K a l y p s o  mieszka p i ę k n o w ł o s a .  st raszna b o gi n i .  T a  
mnie  b i orą c,  u p r z e j m i e  p r z y j ę ł a  i karmił a,  i ż e  z r o ­

bi n ieś mi er te l ny m i n iest ar ze j ąeym po w s z y s t k i e  dni ,  
m ó w i ł a ;  l ecz  moj ej  chęci  w  piersiach nie n a k ło ­

niła.  T a m  siedm lat z o s t a w a ł e m  c i ą g l e ;  o dz ieni e  

zaś zaw s z e  ł z a m i  skr ap la ł em , które mni e  n i eśmi er­

telne dała K a l y p s o .  L e c z  kiedy  ó s my  mni e  z b l i ż a ­
j ąc y  s ię  rok p r z y s z e d ł  , w tenczas  mni e  kazał a  z a ­

chęcająca  j e c h a ć ,  za posłaniem J o w i s z a ,  albo i u m y s ł  

z mi eni ł  się s amej .  W y s i a ł a  na t ratwi e mo cn o po ­

w i ą z a n e j ;  w i e l e  (lała,  p ok ar m i w i n o ,  i nieśmi erte l ­
ne 111 odz ieni em odziała;  w i a t r  też w ys ł a ł a  n i ęs zkod-
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l i w y  i p r z y j e m n y .  S i e d m  i dz ie s i ęć  p łyn ął em dni  

m o r z e  p r z e b y w a j ą c ;  oś innastego p o ka z a ł y  się g ó r y  

c i eni ste  z i em i  w a s z e j .  U c i e s z y ł o  się mni e  k och an e 
s e r c e  n i e s z c z ę ś l i w e m u ;  mi ał em j e dn a k  j e s z c z e  w y ­
t r z y m a ć  w ielką k l ęs kę,  którą na mni e  z es ła ł  ¡Neptun 

z i e mi o t r z ę s c a .  T e n  na mn i e  p o p ę d z i w s z y  w i a t r y ,  

p o z a m y k a ł  d r og i ,  w z r u s z y ł  m o r z e  s t r a s z l i w i e ;  ani 

fala p o z w o l i ł a  na t ra t w i e  c i ąg l e  w z d y c h a j ą c e m u  nieść  
s ię .  T ę  pote m b u r za  r o z s y pa ł a ;  l ec z  j a  p ł y n ą c y  g ł ę ­

bi ę  p r z e c i n a ł e m , aź  mn i e  do ziemi  w a s z e j  p r z y p ę ­
d z i ł y  ni osąc  w i at r  i w o d a .  T a m  mni e  w y p ł y w a j ą ­

c e g o  z m o g ł a b y  fala na l ą dz i e  ku s ka ł om w i e l k i m  r z u ­
c a j ąc  i na n i e w y g o d n e  mi ejsce ;  lecz  c of aj ąc  s ię,  p ł y ­

n ą ł e m z n o w u ,  póki  nie p r z y b y ł e m  do r z e k i ,  g d z i e  

mn i e  z d a w a ł o  się m i e js c e  n a j l ep s ze ,  w o l n e  od s ka ł ,  
i s c hr o n i e n i e  b y ł o  od w i at ru .  1 w y p a d ł e m  z e b r a w ­

s z y  o d w a g ę ;  nieśmi erte l na l e ż  noc  n ade sz ła ;  j a  zaś  
z r ze ki  od J o w  isza p ły ną c ej  w y s z e d ł s z y , m i ę d zy  k r z e ­

w a m i  p o ł o ż y ł e m  s i ę ,  l iści  n aokoł o siebie n a c i ą gn ą ­

ł e m ,  i b ó g  sen na m ni e  n i e s ko ń cz on y  z la ł .  T a m  w  l i­

śc i ach,  w  mi ł ćm u d r ę c z o n y  s er cu ,  sp ał em noc ca łą  i 

do ranka i do środka dnia.  Z a c h o d z i ł o  j u ż  s ło ńce ,  i 

innie s łodki  sen o puści ł .  S ł u ż ą c e  t w o j e j  córki  z o ­

b a c z y ł e m  na b r z e g u  b a w i ą c e  s i ę ;  m i ę d z y  niemi  s a ­

ma  leż  b y ł a  do bogi ń p o d o bn a.  D o  tej b ł ag aj ą cy  uda-
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leni s i ę ;  ona z aś  w  my śl i  nic  ucl iyl i i ła d o b re j ,  j a k  

a ni by ś  się s p o d z i e w a ł ,  ż c  mł oda s pot kana  u c z y ni :  
z a w s z e  b o w i e m  mł o dz i  u ie ro st ro pni c  postępuj:) .  T a  
nui ic j e d z e n i a  dala podostatkiein i c z a r n e g o  w i n a ,  i 

w y k ą p a ł a  w  r z e c e ,  i te s u kn i e  mni e  dała.  T o  tobi e,  

cho ci aż  z a s m u c o n y ,  p r a w d z i w i e  o p o w i e d z i a ł e m . —  
T e g o  z n o w u  z m i en i ł  A l k i n o j  i m ó w i ł : — G o śc i u !  

tego  j e d n a k  p r z y z w o i t e g o  nie  po st rze gł a  córka  mo ja ,  

ż e  c i ebi e  z posł uguj ącemu kobietami  nie p r z y p r o w a ­

d z i ł a  do n a s z e g o  domu:  ty b o w i e m  j ą  p i e r w s z ą  b ł a ­
g a ł e ś . — T e g o  z m ie ni a j ą c ,  m ó w  ił p r z e z o r n y  O d y s s e j :  —  

B o h a t e r z e !  z tej p r z y c z y n y  nie gań  mni e dobrej  

d z i e w i c y :  ona b o w i e m  kaz ał a  mni e  ze  s ł t iżącemi  iść 

r a z e m ,  ale j a  nie c h c ia ł e m,  l ękaj ąc  się i w s t y d z ą c  
s i ę ,  a ż e b y  tobie u m y s ł  g n i e w e m  nic w z r u s z y ł  się 
w i d z ą c e m u :  p o d e j r z l i w i  b o w i e m  j e s t e ś m y  na z iemi  

ród l u d z i , — T e g o  z n o w u  A l k i n o j  z m i en i ł  i m ó w i ł : — • 

Go śc i u!  nie takie mi  w  piersiach mi łe  s e r c e ,  a b y m  

n ada re mn ie  się g n i e w a ł ;  l eps ze  u mn i e  p r z y z w o i t e  

w s z y s t k o .  B o d a j b y ś  (o J o w i s z u  o j c z e  i M i n e r w o  i 
A p o l l o ! )  takim b ę d ą c y ,  j a k i m  j es t e ś ,  i to m y ś lą cy ,  co 

j a ,  c ó r k ę  mo j ę  m i a ł ,  i moi m z i ęc i em n a z y w a ł  s ię ,  

tu zos ta ją c ,  i dom j a  tobie i majątek d a ł b y m ,  j e ś l i ­

by ś  c h c ąc y  został ;  n i ec hc ą ce g o  zaś c i eb ie  nikt  z F e a-  

k ó w  nie  z a t r z y m a ,  ani to J o w i s z o w i  o jcu  b y ł o b y
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m i t em.  W z g l ę d e m  o d w i e z i e n i a ,  to j a  z a p e w n i a m ,  
a ż e b y ś  w i e d z i a ł ,  j u t r o ;  do tego cz as u ty snem u j ę ­

ty  s p o c z y w a j ;  oni  zaś  w y b i o r ą  p og od ę,  a że b yś  p r z y ­

b y ł  do s w e j  o j c z y z n y  i d o m u ,  i jeśl i  g d z i e  tobie 
m i ł o  j e s t ;  c b o ć b y  b ar dz o  w i e l e  dalej  było  od E u -  

b e i ,  która b ar dz o  daleko j e s t ,  m ó w  i i ; , k t ó r z y  j ą  

w i d z i e l i  z  n a s z y c h  l ud z i ,  k i edy  ś w i a t ł o w ł o s e g o  Ra-  

damauta  w i e ź l i ,  ma j ą c e g o  w i d z i e ć  T i t y u s a  z icinio-  

w e g o  s y n a .  T a m  oni  p o j e c h a l i ,  i bez t rudu o d ­

byl i  d r o g ę  w  tym s am ym d n i u ,  i p o w r ó c i l i  n az a d  
do domu.  P o z n a s z  l eż  i sam w  m y ś l i ,  ile l ep sz e  
o kr ęt y  mo j e  i c h ł o p cy  p o d r z u c a ć  m o r z e  w i o s ł e m . —  

T a l ;  m ó w i ł ;  c i e s z y ł  się z aś  w y t r w a ł y  O d y s s e j ;  
m o d l ą c y  się potćm s ł o w a  m ó w i ł  i w o ł a ł : — J o w i ­

s zu  o j c z e !  o b y  co p o w i e d z i a ł ,  s p e łn i ł  w s z y s t k o  A l -  

hi noj  ! j e m u  po r o dz a jn e j  z i emi  n i e w y g a s ł a  b y ł a ­

b y  c h w a ł a ,  j a  zaś do o j c z y z n y  p o w r ó c i ł b y m . — T a k  
oni  te r z e c z y  m i ę d z y  sobą m ó w i l i ;  A r c l a  zaś  bia- 
ł oręku k az ał a  s ł u ż ą c y m  ł ó ż k o  pod port yki em p ost a­

w i ć ,  pości eł  piękną p u r p u r o w ą  na nie w r z u c i ć ,  

z as łać  l eź  z w i e r z c h u  k o b i e r c a m i ,  i c h l e n y  p o ł o ­

ż y ć  kosmate,  aby w d z i a ł  na siebie.  T e  w y s z ł y  z i z ­

b y  ś w ia t ło  w  rę ku ma ją ce .  L e c z  ki edy  p o sł a ły  g ę ­
stą pościel  ż w a w o  u w i j a j ą c e  s i ę ,  k u r s la ły  O d y s -  

seja  h l i zko  s t a n ą w s z y  s ł o w a m i ;  —  I d ź  s pać  gośc i u!
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łóżl :o tohie z r o b i o n e . — T a k  m ó w i ł y ;  t emu zaś mi- 
lein b ar dz o  z d a w a ł o  się zas nąć .  T a k  ten lam spał  
w y t r w a ł y  boski  O d y s s e j ,  na l o c z o n ć m  ł ó ż k u ,  pod 

p o r t y k i em  link w y d a j ą c y m ;  A i k i u o j  l e ż  p o ł o ż y ł  się 

w e w n ą t r z  domu w y s o k i e g o ;  ż on a zaś g o s p o d y n i  

ł ó ż k o  i pościel  p r z y g o t o w a ł a .
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X I Ę G A VIII.
Odysseja zw ią ze k  z Feakami.

J ^ i e o y  ra no  w s t a ją ca  p okaz ał a  się r ó ż o w y c h  pal ­

c ó w  z o r z a ,  p o w s t a ł  z loża  p o w a ż n y  A l k i u o j ,  w s t a ł  

także  J o w i s z a  rodu b u r zy c ie l  mi ast  Otl yssc j .  M i ę ­
d z y  ni mi  p r z e w o d n i c z y ł  p o w a ż n y  A l k i n o j  do r y n ­

ku,  kt óry  im p r z y  okręt ach z r o b io ny  b y ł .  P r z y c h o ­

d z ą c y  s iedl i  na c i os auvc l i  kami eni ach hl izko;  ta zaś 
po mieśc ie  s pie szni e  cho dz i ł a  Pal las  M i u e r w a ,  u p o ­
dobni ona  do herol da  A l k i n o j a  mą dr e go ,  p o w r ó t  O -  

d y s s e j o w i  w s p a n i a ł o m y ś l n e m u  u r adz a j ąc ,  i do k a ż ­
d e g o  mę ża  b l izko  stojąca m ó w i ł a  m o w ę : — T u - n o ,  

F e a k ó w  w o d z o w i e  i r a d c y ,  do r y n k u  i dźcie,  a byś ci e  

s ię  o go ś c i u  d o w i e d z i e l i ,  który  n o w o  do A l k i n o j a
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m ą d r e g o  p r z y s z e d ł  d o m u ,  z b ł ą k a n y  na m o r z u ,  p o ­

s t a w ą  do n i eś mi er te l ny ch  p o d o b n y . — T a k  m ó w i ą c ,  
w z b u d z i ł a  mo c  i u m y s ł  k a ż d e g o .  Ż y w o  n ap eł ni ł y  

się l udź mi  r yn k i  i s iedz eni a z b i er a j ą c y m i  się;  w i e l u  

też  p o d z i w i a l i  w i d z ą c y  m ą d r e g o  s yna  L a e r ł a .  Na 
t ego  zaś  M i n c r w a  boski  r o z l a ł a  w d z i ę k  na g ł o w ę  i 

na r a m i o n a ,  i d ł u ż s z y m  g o  i g r u b s z y m  z ł o ż y ł a  do 
w i d z e n i a ,  a ż e b y  w s z y s t k i m  F c u k o m  m i ł y m się stał ,  

i p o w a ż n y m  i s z a n o w n y m ,  i o d b y ł  dos konal e  w i e l e  

i g r z y s k ,  na k t ó r y c h b y  F c a k o w i e  O d y s s e j a  s p r ó b o ­

w a l i .  L e c z  k i e dy  s ię  zebral i  i gro mad ni  b yl i  , m i ę ­
d z y  nimi  A l k i n o j  g ło s  z abr ał  i m ó w i ł : — P o s ł u c h a j ­

cie F e a k ó w  w o d z o w i e  i r a d c v ,  a bym p o w i e d z i a ł ,  co 

mnie  c bę ć  w piersiach ka że .  G o ś ć  len,  nie w i ć m  kto,  
b ł ą d z ą c y  p r z y s z e d ł  do m e g o  d o mu ,  c z y  od w s c h o d ­

nich,  c z y  z ac h od n ic h  l udz i :  o d w i e z i e n i a  do ma ga  s ię,  

i b ła ga ,  aby r z e c z y w i s t e  b y ł o .  M y  zaś ,  j a k  p r z ed t em,  
o b m y śl m y  mu o d w i e z i e n i e .  A n i  b o w i e m  ani  kto in­
n y ,  k t óry  do m e g o  domu p r z y b ę d z i e ,  tu p ł ac z ą c y  

d łu g o  ni e  z os ta je  z  p r z y c z y n y  o d w i e z i e n i a .  Ł ę c z ­

no c z a r n y  okręt  ś c i ąg ni j my  na m o r z e  bo ski e,  p i e r w ­
s zy  raz  p ł y n ą c y ;  c h ł o p c ó w  d w ó c h  i pięćdz i es i ąt  niech 

w y b i o r ą  m i ę d z y  l ude m,  kt ó rz y  m i ę d z y  nami  są n a j ­

lepsi .  U w i ą z a ć  tedy  d o b r z e  na p okł adach wi os ła  

w s z y s c y  w y n i j d ź c i e ;  i pote m p rę d ką  z aj mi j c i e  się
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u c z t ą  do n a s z eg o  do mu i dący;  j a  zaś  w s z y s t k i m  do ­
l iczę do st ar c zę .  C h ł o p c o m  w i ę c  to z al ecam;  lecz  ci 

inni  ber ł o ma j ąc y  k r ó l o w i e  do p i ę kn e go  m e g o  domu 
p r z y j d ź c i e ,  a ż e b y ś m y  gościa  w  mi esz ka niu  p r z y j a ­

ci elsko p r z y j ę l i .  I n iech  nikt  n i e  o d m a w i a ;  z a w o ­
ł a jc ie  też bo s ki eg o  ś p i e w a k a  D e m o d o k a  s temu b o ­

w i e m  b ó g  b ar dz o  dał  pieśń,  dla uc ie s ze ni a ,  g d z i e  go  

u m y s ł  p odhudz i  ś p i e w a ć .  T a k  p o w i e d z i a w s z y ,  s ze d ł  

n a p rz ó d ;  ci r az em /.a nim szl i  be rł o  ma j ąc y ;  herol d 

l e ż  p o b i e g ł  po b os ki eg o ś p ie w ak a .  C h ł o p c y  w y b r a ­
n i ,  d w ó c h  i p i ę ć d z i e s i ą t ,  p o s z l i ,  j a k  r o z k a z a ł ,  na 

b r z e g  mo rz a  n i c r o d z a j n e g o .  L e c z  kiedy  do okrętu 
p r z y s z l i  i do mo rz a  , o kr ęt  oni  c z a r n y  na g łę b i n ę  

m o r z a  śc i ąg nę l i ;  ma szt  w ł o ż y l i  i ż ag l e  do c z a r n e g o  

o kr ęt u;  w iosła u wi ąz a l i  s z nu r am i  s k ó r z a n y m i ,  w s z y s t ­

ko j a k  n a l e ż y ,  i ż a g l e  białe ro zc i ągn ęl i ;  g ł ę b o k o  na 

m o k r ć m g o  p os ta wi l i ;  potem posz l i  do w i e l k i e g o  d o ­
mu A l k i n o j a  mą dr e go .  ¡Napełniły się i portyki  i o- 

g r o d ze n ia  i dom l u d ź m i  z b i er a j ąc y mi  się.  W i e l e  
b y ł o  i m ł o d y c h  i s tar yc h.  D l a  tych A l k i n o j  d w a n a ­

śc ie  oliaro w ał  ha ran ó w , ośm bi a ł o z ę h y c h w i e p r z ó w ,  

d w a  c i ą g n o n o g i e  w o ł y .  T c  o p r a w i l i ,  o c zyś ci l i  i 

mi łą  u cz t ę  p r z y g o t o w a l i .

H e ro l d  w k r ó t c e  p o w r ó c i ł ,  p r o w a d z ą c  mi ł eg o  ś p i e ­

w a k a ,  k t ór e go  b a r dz o  muz a ukochał a;  dała też  i do-
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1>re i 'ile: o c z y  o d e b r a ł a ,  a p r z y j e m n ą  pieśń dała.  

T e m u  P on t on oj  p o s t a w i ł  tron s rć br no ć  w i e k i ,  w p o ­

śród b i e s i a d u j ą c y c h ,  p r z y  d ł u g i m  s łupie  o p a r ł s z y ;  

na ko łku  Leź z a w i e s i ł  f o r m i n g ę  d o n o ś n ą ,  tuż  nad 
g ł o w ą ,  i p o ka z a ł ,  j a k  w z i ą ć  r ę ka mi ,  herold;  p r z y  nim 

p o s ta wi ł  k o s z y k  i p ię kn y  s t o l i k ,  i czar ę  w i n a ,  pić,  

k ie dy by  chę ć  p o d b ud z i ł a .  (ii na p o k ar m y g o t o w e  
przed nimi  l eż ące  rę ce  w y c i ą g n ę l i .  L e c z  ki edy  n a­
poju i j e d z e n i a  c h ę ć  sobie  o dj ę l i ,  muza w t e d y  ś p i e ­

w a k o w i  dopuści ła  ś p i e w a ć  s ł a w y  m ę ż ó w ,  p ieś ni ą,  

której  s ł a w a  do s ze r o k i e g o  ni eba doszł a:  kł ót nię  (J- 

dysseja  i 1’ e l idy  A c h i l l e s a ,  j a k  n ie gd y ś  spieral i  się 

na pi ęknej  b o g ó w  u c z c i e  s trasznemi  s ł o w a m i ;  król  

zaś  m ę ż ó w  A g a m e m n o n  e i e s z y ł  się  w  my śl i ,  że  n a j ­
lepsi  z A c h a j o w  s p ó r  m i ę dz y  sobą w ie dl i .  T a k  b o­
wi em j e m u  w y r o k  daj ący  m ó w i ł  F e b u s  A p o l l o  w  bo­

skim Pylltos, k i edy  p r z es z ed ł  kami enny p r ó g  o w y ­

rok p r o s zą c y:  w t e n c z a s  b o w i e m  t o c zy ł  s ię  c ierpień 

początek dla T r o j a n  i D a n a j ó w  z w i e l k i e g o  J o w i s z a  
rady.  T o  ś p i e w a k  s ł a w n y  ś p i e w a ł ; l ecz  O d y s s e j  

p u r p u r o w y  w i e lk i  faros b ic r ąc  rękami  mo c ne mi ,  

ś c i ąg ną ł  ku g ł o w i e  i z a k r y ł  p i ękne  o b l i c z e :  w s t y ­
dzi ł  się  b o w i e m  F e a k ó w  z pod p o w i e k  ł z y  l e j ący .  

J e d n a k  k i edy  prz es tał  ś p i e w a ć  boski  ś p i e w a k ,  ł z y  

o t a r ł s z y ,  z dj ął  z  g ł o w y  f a r o s ,  i c zar ę  d w u s t r on ną
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b i o rą c ,  b o g o m  o f i ar ow ał .  A l e  b i ed y  z n o w u  z a c z y n a ł ,  

i zach ęca l i  ś p i e w a ć  z  F c a h ó w  n a j l e p s i ,  p o n i e w a ż  

p o d o ba ły  się s ł o w a ;  z n o w u  O d y s s e j ,  g ł o w ę  z a k r y w ­
s z y ,  plakat .  T i i  p rz ed  i n ny mi  w s z y s t k i m i  u k r y ł  się 

ł z y  l e j ący;  A l k i n o j  zaś sam j e d e n  p o s t r z e g ł  i z r o z u ­
mi ał  s i e d z ą c y  hl izko  n iego ;  c i ę ż k o  też  w z d y c h a j ą ­

c e g o  us ł y s z a ł .  1 z a r az  do F e a k ó w  w i o s ł a  l ub i ący ch  

p r z e m ó w i ł : — P o s łu ch a jc ie  F e a k ó w  w o d z o w i e  i r a d ­
c y !  j u ż  bi es i adą  p r z y z w o i t ą  u my s ł  n as y c i l i ś m y ,  i 

f o r m i n g ą ,  która bi es i adz ie  p i ękn ej  j e s t  t o w a r z y s z k ą ;  
ter az  w y j d ź m y  i i gr zy s k  s p r ó b u j m y  w s z y s t k i c h ,  aby 

g o ś ć  p o w i e d z i a ł  s w o i m  p r z y j a c i o ł o m  do domu p o ­

w r ó c i w s z y ,  ile j e s t e ś m y  nad i n ny c h b i t w ą  r ę c z n ą ,  

p a s o w a n i e m  s i ę ,  s k o ki e m  i n o g a m i . — T a k  p o w i e ­

d z i a w s z y ,  s z e d ł  n ap rz ó d;  ci zaś  r a z em  szl i  za n im.  

.Na ko łku  też z a w i e s i ł  f o r mi n gę  g ł o ś n ą ,  De inodoka  
w z i ą ł  za r ę k ę  i w y p r o w a d z i ł  z i z b y  herold ; s ze d ł  

pr ze d  nim ląż  samą d r o g ą ,  którą i inni  z F e a k ó w  

naj leps i  i g r z ys k om  p r z y p a t r y w a ć  się ma jący .  S z l i  

na r y n ek .  R a z e m  za nimi  s/ła w i e l ka  c i żb a,  n i e z l i ­

c z en i .  P o w s t a ł o  m ł o d y c h  i w ie le  i d o br yc h .  W s t a ł  

i A h r o n e j ,  i O  U i a I, i F l a t r e j ,  i Nai i tc j ,  i P r y m n e j ,  i 

A n c h i a l ,  i l i re t ine j ,  Po nt ej  i P r o re j ,  T o o n  i A n a be s i -  
n e j ,  i A m f ia l  s yn  P o l y n e j a  T e k t o n i d y ;  yystał i E11- 

r ya l  do l u d o b ó j c y  Ma rs a  p o d o b n y ,  i Na ub ol i d  , któ-
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r y  n a j l e p s z y  b y ł  kształ tem i p o s t a w ą  z e  w s z y s t k i c h  
. F e a k ó w  po p i ę kn y m  L a o i l a m a n c i e ; wstal i  też trzej  

s y n ó w i e  z a c n e g o  A l k i n o j a :  L a o i l a m a s ,  A l i  i bogom 

r ó w n y  Hl i tonej .  J e dn i  n a j p i e r w e j  s p r ó b o w a l i  nogami ;  

im z aś  od me ty  c i ą g n ą ł  się bieg .  Ci  raz em w s z y s c y  

ż y w o  leciel i ,  kurz  p o d e j m u j ą c  po polu.  Z  tycli  biedź  

prędko n a j l e p s z y  b y ł  1»liloiiej  z a c n y ;  j a k  da l eko j es t  

na n o w i n i e  g r an ica  dla m u ł ó w ,  tyle w y p r z e d z a j ą c  

do ludu p o w r ó c i ł ;  tamci  zaś zostal i  się.  D r u d z y  pns- 
s o w a ni a  s ię  t ru dne go  p r ó b o w a l i .  W  tern z n o w u  E u -  

rya l  z w y c i ę ż y ł  w s z y s t k i c h  n a j l e p s z y c h .  S k o k i em  

Amf ia l  nad w s z y s t k i c h  b ył  c e l u j ą c y m :  d y sk ie m zaś 

w s z y s t k i c h  ba rdz o p r z e w y ż s z y ł  E l a l r e j ;  b i t w ą  r ę c z ­
ną z n o w u  L a od a ma s,  do bry  syn A l k i n o j a .  L e c z  kie­

dy w s z y s c y  u ci es zy l i  sobi e  u m y s ł  i g r z y s k a m i ,  do 

nich tedy L a o d a m a s  m ó w i ł  s y n A l k i n o j a : — T ii, p r z y ­

j ac ie l e,  s p y t a j m y  się gośc i a,  j eś l i  j a k i e  i g r z y s k o  umie 
i n a u c z y ł  s i ę ?  S k ł a d e m  w p r a w d z i e  ciała n i e z ł y  j es t ;  

i w  l ę d ź w i a c h  i go l eniach i w  obu rękach z  g ór y  i 
w karku m o c n y  i w i e l k i e j  s i ł y ;  ani mł odości  mu 

b r a k n i e ;  ale c ierpi eni ami  z ł a m a n y  j e s t  w i e l k i e m u  

ani j a  b o w i e m  s ą d z ę  innego co g o r s z e g o  nad mo rz e ,  
ażeby  o de br ać  s i ł y  c z ł o w i e k o w i ,  c h o ć b y  b ar dz o  m o ­

c ny  b y ł . — T e g o  E u r y a l  z m i en i ł  i m ó w i ł : — B a r d z o  

to s ł o w o  j a k  n a l e ż y  p o w i e d z i a ł e ś .  S a m  teraz w y z w i j
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i dą cy  i m ó w  tło n i e g o . — K i e d y  zaś (o u s ł y s z a ł  doI)ry 

s y n  A l k i n o j a ,  s tanął  pośrodku idący  i do O d y s s c j u  
m ó w i ł : — T u - n o !  i t y ,  go śc i u  o j c ze ,  s probój  i g r z y s k ,  

jeśl i  j a k i e g o  g d z i e  n a u c z y ł e ś  się.  Z d a j e  s i ę ,  ź e  ty 
z na s z  i g r z y s k a .  IN ¡ćma b o w i e m  w i ę k s z e j  s ł a w y  dla 

m ę ż a ,  póki  j es t ,  j a k  to,  co  nogami  z ro bi ,  albo rę k a­

mi s w e m i .  L e e z - n o  s p r ó bu j ;  w y b i j  troski  z myśl i .  

P o dr ó ż  l obi e  j u ż  n i e d ł u g o  nie bę dz i e ;  l ecz  j u ż  okręt  

dla  c i ebi e  ś c i ągni ęt y  i g o t o w i  są t o w a r z y s z e . —  

T e g o  z m ie ni a j ą c ,  m ó w i ł  p r z e z o r n y  O d y s s e j :  —  
L a o d a m a n c i e  ! c z e mu  mni e  na to w y w o ł u j e c i e  ż a r ­
t u j ą c y ?  T r o s k i  mni e ba rdz ie j  w  myś l i ,  j a k  i g r z y s k o ,  

który  p i e r w e j  b ar dz o  w i e l e  uc i erpi ałem i w i e l e  n a­

t r u dz i ł e m się;  teraz zaś w  w a s z y m  r yn ku  p o w r o t u  

p o t r z e b u j ą c y  s i ed z ę ,  b ła g a j ą c y  króla i lud w s z y s t e k . —  

’J e g o  z n o w u  E u r y a l  z m i e n i ł ,  i w o b e c  mu p r z y k r o  

p o w i e d z i a ł :  —  Ja n a w e t  c i eb ie ,  g oś c iu ,  ani p r z y r ó w ­

n y w a m  do męża  u mi e j ę t n e g o  w  i grzyskach- ,  j ak ich  

w i e l e  m i ę d z y  l udźmi  b y w a ,  l ec z  do tego,  który  z a ­

ra z e m ,  na okr ęc i e  p o k ł a d o w y m  często p r z e b y w a j ą c ,  

j es t  n acz el ni ki em m a j t k ó w ,  kt órzy  tak że  k u pc a mi  są,  

i o ł ad un ku  p a m i ę t a ,  i t o w a r z y s z ó w  do gl ąda,  : z y ­

s kó w  p o r w a n y c h ;  do u mi e j ąc ego  i gr z y s k a  nie j e st eś  

p o d o b n y . —  l ) o  lego  krzy  w o p a l r z ą e y  m ó w i ł  p r z e z o r ­

n y  O d y s s e j : — Gości l i !  n ie p i ęk u ie  p o w i e d z i a ł e ś ;  do
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n i e s p r a w i e d l i w e g o  mę ża  j c s l e ś  p o d o b n y .  Tal ;  l eź  

nie w s z y s t k i m  m ę ż o m  b o g o w i e  p r z y j e m n e  r z e c z y  
d a j ą ,  ani co do c i a ł a ,  alii co  do m y ś l i ,  ani  co do 
m o w y .  J e de n  bowiei t i  p o s t a w ą  mniej  p o z o r n y  b y w a  

m ą ż ;  ale b ó g  s ł o w a m i  kszt ał t  u w i e ń c z y ł ;  inni  na 

niego  7. p r z y j e m n o ś c i ą  p a t r z ą ,  ten zaś b e z p i e c z n i e  
m ó w i  z s ł odką  s kr omno śc i ą  i j es t  o zd obą  m i ę d z y  

z e b r a n y m i ;  na i d ąceg o zaś p r z e z  miasto j a k  na b o ­
ga spog ląda ją .  D r u g i  z n o w u  p o s t a w ą  do b o g ó w  

w p r a w d z i e  p o d o b n y ,  l ecz  j ego b ogi ni e  w d z i ę k ó w  nie 

u w i e ń c z y ł y  s ł o w a m i .  T a k  i tobie kształ t  w p r a w d z i e  

ba rd z o  o z d o b n y ,  ani  n a w e t  i naczej  ani by  b ó g  nie 

z robi ł ;  co do myśl i  zaś ,  p r ó ż n y  j es t eś .  W z b u d z a s z  

mnie  g n i e w  w  k oc h a n y c h  p ier si ach,  m ó w i ą c  nie p o d ­
ł u g  p r z y z w o i t o ś c i .  Ja  n i e ś w i a d o m  i g r z y s k ?  j ak  ty 
mów isz;  ale m i ę d z y  p i e r w s z y m i ,  s ąd z ę ,  b y ł e m ,  póki  

w mł o do ś ć  uf ał em i w rę c e  moj e.  T e r a z  uc i śn io ny  

j es tem klęskami  i bol eśc iami :  w i e l e  b o w i e m  w y t r z y ­

małem i w o j n y  m ę ż ó w  i s ro g i e  fale p r z e b y w a j ą c .  

A l e  i tak z ł e g o  w i e l e  c i erp iący  s p r ó b u j ę  i g r z y s k :  

l i g r y ź l i wa  b o w i e m  m o w a ,  i p o d b u d z a s z  mnie  m ó ­

w i ą c y .  P o w i e d z i a ł  i z farosem n a w e t  z r u s z y w s z y  

s i ę ,  w z i ą ł  dysk w i ę k s z y  i g r u b s z y ,  i n iemał o c i ę ż ­

s zy ,  niż  j a k i m  d y s k i e m  F e a k o w  ie rzuca l i  m i ę d zy  s o ­

b ą ;  ten o k r ę c i w s z y ,  w y p u ś c i ł  z s i lnej  ręki ;  z aś wi -
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stal  k a m i e ń ;  schyl i l i  s ię  hu z iemi  F e a h o w i e  dlngo-  

w i o s ł y ,  s ł a w n i  z  ż eg l ark i  m ę ż o w i e ,  oil p ędu  k a m i e ­

n i a ;  i len p rz e l e c i a ł  w s z y s t k i e  znaki  p rę dko bi eg ąc  
od ręki;  p o ł o ż y ł a  zaś z n a k i  M i n c r w a ,  do c z ł o w i e k a  

postawi)  podo hna ,  s ł o w o  p o w i e dz i a ł a  i z aw o ł a ł a :  —  

I ś l ep y  l o b i e ,  g o ś c i u ,  o d r ó ż n i ł b y  z n a k ,  m a c aj ą cy ,  
p o n i e w a ż  nie  j es t  z m i ę s z a n y  z  c i ż bą ,  ale da l eko  n a­

p r z ó d ;  ty zaś  miej  u f no ść  w  tein i g r z y s k u :  żaden 
z  F e a k ó w  do ni ego  nic  d o j dz ie ,  ani p rz er zu ci .  —  T a k  

m ó w i ł a ;  r o z w e s e l i ł  się  zaś  w y t r w a ł y  boski  O d y s s ę j ,  
c i e s z ą c y  s i ę ,  ż e  t o w a r z y s z a  p r z y c h y l n e g o  w i d z i a ł  

w  w a l c e .  I w t e n c z a s  z a lc k ko  p r z e m ó w i ł  do Fea- 

k ó w :  —  D o  l eg o  teraz d o j d ź c i e ,  mł odz i !  W k r ó t c e  p o ­
tem i nny  s p o d z i e w a m  się r zuc i ć  albo lak dal eko,  

a l bo j e s z c z e  dalej .  Z  i n n y c h ,  kogo  serce  i u m y s ł  z a ­

c hę ca ,  tu no! niech s p r ó b u j e !  p o n i e w a ż  mni e r o z ­
g n i e w a l i ś c i e  b ardz o,  albo r ę c z n ą  b i t w ą ,  albo p a so ­
w a n i e m ,  a l bo i n o g am i ,  nie o d m a w i a m  , z e  w s z y s t ­

kich F e a k ó w ,  p r óc z  s a m e g o L a o d a m a n t a :  g o ś c i e m b o­

w i e m  mnie  011 j es t ;  k l o b y  zaś z  p r z y j ac ie l s k o  p r z y j ­
m u j ą c y m  w a l c z y ł ?  N i e r o z s ą d n y m  on i n i k c z e m n y m  

j e s t  m ę ż e m  , który  go ś c i nno ś ć  daj ącemu s p ór  p o d ­

nos i  i g r z y s k ,  m i ę d z y  l udem i n n o z i e m s k i m ; s w o j e  

w ł a s n e  w s z y s t k o  k a l e c z y .  Z  inny ch ni kogo nie o d­

m a w i a m ,  ani  g a r d z ę ,  l ec z  c hc ę  p o z n a ć  i s p r ó b o w a ć
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się  w  o bec .  W e  w s z y s t k i c h  b o w i e m  n i e z ł y  j e s t e m ,  
m i ę d z y  l udźmi  jakie  są i g r z y s k a .  D o b r z e  łub umi em 

w y g ł a d z o n y  o bma cać ;  p i e r w s z y  do m ę ż a  t raf i łbym,  

w y p u ś c i w s z y  s t r z a ł ę  w t łumi e m ę ż ó w  n i e p r z y j a c i e l ­
s ki ch ,  c h o ć b y  b a r d z o  w i e l e  t o w a r z y s z ó w  b l i zb o nie­
go  stało i z  ł ubu s trzela l i  do m ę ż ó w .  J e d e n  mni e 

F i lo bt et  z w y c i ę ż a ł  tukiem m i ę d z y  ludem T r o j a n ó w ,  

k ie d y  z ł u b ó w  s t r z e l a l i śm y  A c h a j o w i e ;  i nny c h zaś  
j a ,  p o w i a d a m ,  b a r dz o  p r z e w y ż s z a m ,  i le teraz  l udz i  
j es t  na z i emi  cbie b j e d z ą c y c h .  Z  m ę ża m i  zaś  daw n i e j ­

s z y m i  s pierać  s ię  nie c h c ę ,  ani  z  He r k u l e s e m , ani  

z E u r y t e m  O el ia l i ¡ sbi m,  h t ó rz v  i z  n i eś mi er te l nymi  
s pór  w i e d l i  w z g l ę d e m  ł ub u;  dla tego i p rędko uma rł  

wi e l b i  E u r y t ,  ani  do starości  p r z y s z e d ł  w d omu:  r o z ­

g n i e w a n y  b o w i e m  A p o l l o  z ab i ł ,  źe  go  z ł ub u s t r z e ­

lać w y z y w a ł .  W ł ó c z n i ę  zaś  w y p u s z c z a m ,  j ak  nie 
i n ny  kto s trzałę .  J e d n em i  nog ami  boj ę  s ię ,  aby mni e  

blo nie p r z e s z e d ł  z F e a h ó w :  ba rd z o  b o w i e m  ha ni eb ­

nie s k o ł a ta n y  b y ł e m  na wi el u  falach:  p o n i e w a ż  ani 

ż y w n o ś ć  na o k r ęc ie  z a w  sz e by ła ;  dla l e g o  mni e mi łe  
c z ło nk i  z e s j a h ł y . — Tal ;  móyyił ;  oni zaś  w s z y s c y  w  ci- 

cłiein z os tawal i  m i l cz en i u .  A l b i n o j  j e de n  j eg o z m i e ­
niając,  p o w i e d z i a ł : —  P o n i e w a ż  nie n i e p r z y j e m n e  te 

r z e c z y  m i ę dz y  nami  m ó w i s z ,  ale c hc e sz  cno tę  s w o j ę  

p o k a z a ć ,  która tobie t o w a r z y s z y ,  r o z g n i e w a n y ,  że
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l o b i e  (en mą ż  do w a l k i  s l a w a j ą c y  p r z y k r o ś ć  p o w i e ­
działy to też  t w o j e j  cnoty  ż adc nby  c z ł o w i e k  nie zga- 

l i i ł , k tó ry b y  umiał  z s w o j e j  myśl i  p r z y z w o i c i e  m ó ­

w i ć .  A l e - n o  teraz  ode mni e p rz y jm i j  s ł o w o ,  a ż e ­

b y ś  i i nnemu p o w i e d z i a ł  z b o h a t e r ó w ,  ki edy  w  s w o ­

im domu b ę d zi e sz  b i e s i a d o w a ł  p r z y  t w e j  ż on i e  i 

I w y c b  d z i e c i a c h ,  n as z ą  cn otę  w s p o m i n a j ą c ,  j a k i e  i 
n am J o w i s z  dz i eł a  daj e  c i ąg l e  od p r z o d k ó w  j e s z c z e .  
INic j e s te śm y  b o w i e m  s ł a w n i  b i t w ą  r ę c z n ą ,  ani  p a ­

s o w a n i e m ,  ale  n og a mi  s z y b k o  b i e g a m y ,  i okręt ami  
n aj l ep si ;  z a w s z e  też nam uczta  mi ł a,  i c yt ar a ,  i tańce,  

i s uknie  z m i en n e ,  i kąpi el e  c i epl e ,  i ł ó żk a .  L e c z - n o  

F e a k ó w  t a n c e r z e ,  k tó r z y  naj lepsi ,  p ogra jc i e ,  a ż e b y  
i go ś ć  p o w i e d z i a ł  s w o i m  p r z y j a c i o ł o m ,  do domu po ­

w r ó c i w s z y ,  ile j e s t e ś m y  nad i nny c h ż e g l a rk ą ,  i n o ­

g a m i ,  i t ańce m,  i p ieśnią.  D e m o d o k o w i  zaś  k t o ko l ­

w i e k  p rędko idąc,  f o rm i n g ę  g ł oś ną  niech p rz y ni e s i e ,  
która g d z i e ś  w  n as z y m  domu l eż y .  —  T a k  m ó w i ł  A 1- 
kinoj  do b oga  p o d o b n y ;  p o w s t a ł  zaś herold m a j ą c y  

p r z y n i e ś ć  f o r m i n g ę  w y d r ą ż o n ą  z domu króla.  D z i e ­

w i ę c i u  w s z y s t k i c h  d o z o r c ó w  p r z e z  lud w y b r a n y c h  
p o w s t a ł o ,  k tó r z y  w t yc h utarczkach ur ządz al i  w s z y s t ­

ko;  z r ó w  nali  mi e j sce ,  p i ę k n y  plac  r o z s z e r z y l i .  H e ­

rold zaś p rędko p o w r ó c i ł ,  niosąc f o rm in gę  g ł oś ną  De -  

m o d o k o w i ;  i ten pote m w s z e d ł  w e  ś rodek;  n ao ko ło
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zaś mł ode  c h ł o p c y  stanę!!  t a ń c z yć  d o br ze  umi e j ący ;  
l iderzy!!  w  p i ę kn y  plac n o g am i ;  l ecz  O d y s s c j  z a d z i ­

w i a ł  się nad m i g n i c n i e m  n ó g  i z d u m i e w a ł  się w  u- 

inyślc.  rJ'en zaś g r a j ą c y  z a c z ą ł  piękni e  ś p i e w a ć  o 
Marsa mi łości  i p i ę kn i e  u w i e ń c z o n e j  A f r o d y t y ,  jak 

p i e r w e j  ł ą cz y l i  się w  W n l k a n a  domu pota j emni e;  

w i e l e  dał  i ł o ż e  z h ań bi ł  W n l k a n a  króla;  p rędko zaś 

j e m u  p r z y s z e d ł  o z n a j m i ć  H e l i o s ,  który ich p o s t r z e g ł  

łącz  ąey ch  się mi łością.  W u l k a n  zaś j a k  bolesną m o ­

w ę  u s ł y s z a ł ,  p osz ed ł  do k u ź n i ,  z ł e  dla nich w g ł ę b i  
myśl i  uradzając:  w ł o ż y ł  do osady  wiel i . ie  k o w a d ł o ;  

w y k u ł  w i ę z y  n i em o gą c e  s ię  z ł am a ć  i r o z w i ą z a ć ,  a- 

żeby  ca ł e  tal: z os t a ł y .  L e c z  k i edy  w y g o t o w a ł  z d r a ­

dę, r o z g n i e w a n y  na ¡Marsa, p osz edł  do i z b y ,  g d z i e  

lnu miła pościel  l e ż a ł a ;  nad no ga mi  ł ó żk a  r o z c i ą g ­

nął w i ę z y  w o k o ł o  w s z ę d z i e ;  w i e l e  też i z g ó r y  od 

s toł owani a p o n a c i ą g a ł , j a k  p a j ę c z y n y  c i enkie  , któ- 
ry ehhy  nikt  nie p o s tr ze g ł ,  ani z b o g ó w  s z c z ę ś l i w y c h :  

bardzo b o w i e m  z d r a d l i w i e  w y r o b i o n e  b y ł y .  K i e d y  

zaś w s z y s t k ą  zdra dę  ko ł o  ł ó ż k a  r o z c i ą g n ą ł ,  udał ,  że  

do L e ni nu  idz i e p iękni e  z b u d o w a n e g o  mi ast eczk a,  
która j e m u  z z iem n aj mi l sza  j es t  w s z y s t k i c h .  Ni e  

ślepo też  n ag ląda ł  z ło te  l ejce  ma j ąc y  Mars ;  j a k  po­

strzegł  s ł a w n e g o  w  s zt uk ac h W u l k a n a  na s t ronę  idą- 

eego,  p o s z e d ł  do do mu a r c y s ł a w n e g o  W u l k a n a ,  u ję ­
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t y  mi ło śc i ą  p i ękn ie  » w i e ń c z o n e j  C y t e r e i .  T a  ś w i e ż o  

od ojca m o c n e g o  K r on io na  p r z y c h o d z ą c a  usiadła,  (en 
z aś  do ś rodka d o m u  w s z e d ł ,  z a  r ę k ę  j ą  ś c i s ną ł ,  s ł o ­

w o  p o w i e d z i a ł  i z a w o ł a ł : — T u ,  kochana,  do ł ó ż k a  

s p ać  z w r ó ć m y  s i ę:  W u ł k a n a  b o w i e m  tu m i ę d z y  na­

mi  n i ema  , l ec z  j u ż  g d z i e ś  p o s z e d ł  do L e i n i i u  do 
S y n t i ó w  d z i k o - j ę z y k i c h . — T a k  m ó w i ł ;  tej z a ś  b a r d z o  

miłein z d a w a ł o  się z a s n ą ć .  C i  t edy  w  w i ę z y  w c h o ­

d z ą c ,  p o ł o ż y l i  się;  w o k o ł o  zaś w i ę z y  s z t u c z n e  p r z e ­

m y ś l n e g o  W u l k a n a  r o z c i ą g n ę ł y  s i ę ;  ani  p o r u s z y ć  

którego,  z  c z ł o n k ó w  n i e  m o ż n a  b y ł o ,  ani  p o dn ie ś ć .  

1 w t e n c z a s  p o zn al i ,  ż e  j u ż  uci eczki  n i e b y ł o .  P r ę d k o  
d o  nieb p r z y s z e d ł  p r z e s ł a w n y  k u l a w y ,  nazad p o w r ó ­

c i w s z y ,  n im do  L e m n u  do sz edł :  He l i os  b o w i e m  b y ł  

o d ni ego  na w z w i a d a c b  i j e m u  r z e c z  o p o w i e d z i a ł .  

P o s z e d ł  w i ę c  do do mu w  mi łe in  z a s m u c o n y  s ercu;  
s tanął  w p r z e d p o k o j u ,  i g n i e w  g o  dziki  o bj ął ;  k r z y k ­

n ą ł  s t r a s z l i w i e ,  i g ło s  d o sz e dł  do w sz y st k i ch  b o g ó w : —  
J o w i s z u  o j c z e  i inni  s z c z ę ś l i w i  b o g o w i e  z a w s z e  b ę ­

dący!  tu idź c ie ,  a ż e b y ś c i e  dz ie ł a  ś m i e s z n e  i n i e p r z y ­

z w o i t e  z o b a c z y l i ,  j a k  m n i e  k u l a w y m  b ę d ą c e g o  J o ­

w i s z a  córka  A f r o d y t a  z a w s z e  hańbi ,  kocha  z aś  n i s z ­

c z y c i e l a  M a rs a ,  dla t eg o,  źe  on p ię kn y  i p r o s t on o g i ,  

j a  zaś n i e d o ł ę ż n y  j e s t e m .  A l e  ani mni e  kt o inny 

t emu w i n i e n ,  t yl ko  r o d z i c e ,  k tó r z y  nie z r o d z i ć  po-
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w i n n i  byl i .  L e c z  pa tr zc ie ,  g i l z ie  oni  śpią  w  mi łośc i ,  

lia moj e  ł o ż e  w s t ą p i w s z y ;  ja zaś  p at r z ą c y  s m u c ę  się.  
¡ Ni es po dz ie wa ni  s ię  j u ż  w i ę c e j ,  ani t ro ch ę,  a by  oni  

tak spal i ,  ch oć  k oc h aj ą c y  s i ę ;  p rę dko  o b o j e  nie b ę ­

dą chcie l i  s p a ć ,  ale ich s i dł o i w i ę z y  z a t r z y m u j ą ,  

póki innie  z u p e ł n i e  w s z y s t k i c h  o j c i ec  nie  odda ś l u b ­
nych d a r ó w ,  j a k i e  j e m u  do rąk dał em za b e z w s t y d n ą  

d z i e w k ę ,  d l a t e g o ,  ż e  j eg o  p i ękn a c ór ka ,  ale niepo-  

wst rzy ni ał a .  — T a k  m ó w i ł ;  b o g o w i e  zaś zebral i  się  
do z r o b i o ne g o  z mi edzi  domu:  p r z y s z e d ł  ¡Neptun zie-  

iniotrzęsca,  p r z y s z e d ł  u ż y t e c z n y  I ł e r m e s ,  p r z y s z e d ł  

l.rol dal eko s t r z e l a j ą cy  A p o l l o .  ¡Niewieście  zaś b o g i ­

nie prz ez  w s t y d  zos ta ły  w  d om u ka żda.  Stal i  w  p r z e d ­

pokoju b o g o w i e ,  d o b r o d a w c y .  N i c u g a s z o n y  w t e d y  
w s z c z ą ł  się ś mi ech m i ę d z y  s z c z ę ś l i w y m i  b o ga m i ,  na 

sztuki p at rzą cy mi  p r z e m y ś l n e g o  W i l l k a n a .  T a k  zaś  

któryś p o w i e d z i a ł  p a tr zą c  d o b l i z k i e g o  i nnego:  —  N i e ­

dobrz e  p o w o d z i  s ię  z ł y m  d z i e ł o m ;  dos ięg ni e  i p o ­
w ol n y  p rę dki e go ;  lak j a k  teraz  W u l k a n ,  bę dąc  po- 

w o l n y m ,  ujął  ¡Marsa, choć  n a j p r ę d s z y m  b ę dą ce g o  

z b o g ó w ,  kt ó rz y  O l i m p  mają,  k u l a w y m  b ę d ąc y ,  p r z e z  
sztukę;  i karę za c u d z o ł ó z t w o  w i n i e n . — T a k  oni  ta­

kie r z e c z y  m i ę d zy  sobą  m ó w i l i .  H o  He r m e s a  zaś 

mó wi ł  król ,  J o w i s z a  s y n ,  A p o l l o :  — H e r m e s i e ,  J o w i ­

sza s y u u,  p r z e w o d n i k u ,  d o b r o d a w c o !  c z y b y ś  chciał
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w i ę z a m i  mo c ne mi  u g n i e c i o n y  s pa ć  na ł ó ż k u  p r z y  

z łote j  A f r o d y c i e ? — T e m u  o d p o w i e d z i a ł  potćm p r z e ­

w o d n i k  A r g o h ó j c a : —  O b y  się to stało,  królu da l eko  

s t r z e l a j ą c y  A p o l l o !  w i ę z y  n aw e t  t r z y  r a z y  takie w i e l ­
k i e ,  n i e s k o ń c z o n e ,  n aokoł o t r z y m a ł y b y ,  w y b y ś c i e  

p a t r z y l i  b o g o w i e  i w s z y s t k i e  b o g i n i e ,  a j a  s p a ł b y m  
p r z y  z łote j  A f r o d y c i e . — T a k  m ó w i ł ,  i śmiecił  w s z c z ą ł  

s i ę  m i ę d z y  n i eś mi er te l ny mi  b o g a m i .  N e pt u na  zaś 
ś mi ech nie w z i ą ł ; b ł a g a ł  z a w s z e  s ł a w n e g o  z robot  

W u l k a n a ,  aby r o z w i ą z a ł  Mars a;  i do ni ego  o d e z w a w ­

s z y  s ię ,  lecące  s ł o w a  p o w i e d z i a ł :  —  R o z w i ą ż !  Ja t o­
b i e  za n ie go  p r z y r z e k a m ,  j a k  ty k a ż e s z ,  ż e  z apł ac i  

s ł u s z ne  w s z y s t k o  m i ę d z y  n ieś mi er te l nymi  b o g a m i . —  
D o  tego  z n o w u  m ó w i ł  p r z e s ł a w n y  W u l k a n : — O d e  

i n n i e ,  N e p t u n i e  z i em i o t r z ę s c o ,  tego nie w y m a g a j .  

Z ł e  za z ł y c h  i po rę ki  dają się.  J a k b y m  ja  od c iebie  

d o p o m i n a ł  się m i ę d z y  n i eś mi er te l ny mi  b oga mi ,  j e ś l i ­

b y  Ma rs  u s z ed ł ,  d ł u g u  i w i ę z ó w  u n i k n ą w s z y ?  D o  

t eg o  z n o w u  m ó w i ł  N e pt un  z ic mi ot rz ęs c a  : —  Cl ioć  

n a w e t  Ma rs  d ł u g u u n i k n ą w s z y  uj dz ie  uc i ek a j ąc y ,  
sam tobie  ja  to z a p ł a c ę . —

T e m u  o d p o w i e d z i a ł  polem p r z e s ł a w n y  W u l k a n :  — 

N i e  mo ż na  i nie p rz y st o i  t w o j e g o  s ł o w a  nie p r z y j ą ć . —  

T a k  m ó w i ą c ,  z  w i ę z ó w  w y p u s z c z a  siła W u l k a n a .  Ci 

zaś  j a k  z w i ę z ó w  by l i  u w o l n i e n i ,  choć  b a r dz o  moc-
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n yc l i ,  nat ychmi as t  p o dn i ós ł s z y  s ię,  ten do T r a c y i  p o ­

s ze d ł ,  ta zaś  do C y p r u  p r z y b y ł a  lubiąca uśmiech A -  

f ro dy ta ,  do P a f u .  T a m  dla niej  gaili i o ł tarz  p ach ną cy ;  
tam j ą  G r a c y e  w y k ą p a ł y  i nama śc i ły  o l i w ą  ambro-  

z i j n ą ,  co b o g o m w d z i ę k  da je  z a w s z e  b ę d ąc y m;  s u­

knie  też na uią  w d z i a ł y  mi ł ość  w z b u d z a j ą c e ;  cud 

w i d z i e ć .
T e  r z e c z y  ś p i e w a ł  ś p i e w a k  p r z e s ł a w n y ;  O d y ss e j  

zaś c i e s z y ł  się w  d u s z y  s w o j e j  s ł u c ha j ąc y ,  i inni  

F e a h o w i e  d ł u g ó w i o s ł y ,  s ł a w n i  z  ż cg l ar ki  m ę ż o w i e .  

A l k i n o j  zaś  Ua leu iu  i Ł a o d a i n a n t o w i  k a z a ł  s am ym 
j e d n y m  t a ń c z y ć ,  p o n i e w a ż  z nimi  nikt  się nie s p i e­

rał.  Ci  w i ę c  k i edy  p i łkę  pi ękną  do rąk w z i ę l i ,  p u r ­

p u r o w ą ,  którą  im P o l y b  z r o b i ł  r o z u m n y ;  tę j e d e n  
r z u c a ł  hu o b ł o k o m  c ie n i s t y m ,  w  t y ł  się s c h y l i w s z y ;  

drugi  zaś  od z i emi  w y s o k o  w z n i ó s ł s z y  s i ę ,  ł apa ł  

z ł a t w o ś c i ą , ,  p i er w e j  nim n og a m i  z iemi  s ię  dotknął .  
L e c z  k i e dy  pi ł ką  s z y b k oś c i  s p r ó b o w a l i ,  t ań c zy l i  po ­

lem po z iemi  w i e l o p l o d n e j ,  c zęs to  z mi en i aj ą cy  się: 

mł o dz i  zaś inni  oklaski  da wa l i  s toj ący  p r z y  w al c e ,  i 

wi e l ki  hałas po w stal .  W t e n c z a s  do A l k i u o j a  m ó w i ł  
boski O d y s s e j :  —  A l k i n o j u  kroju,  ze w s z y s t k i c h  n a j ­

z a c n i e j s z y  o b y w a t e l i !  z a p o w i e d z i a ł e ś  w p r a w d z i e ,  że. 

n aj l ep si  jesteście  t a n c e r z e ;  to j e d n a k  r z e c z y w i ś c i e  
się z r o b i ł o .  Z d u m i e n i e  mnie  b ie r ze  p a t r z ą c e g o . — T a k
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m ó w i ł ;  c i e s z y ł  się zaś  ś w i ę t a  mo c  A l k i n o j a ;  i z araz  

do F r a k ó w  w i os ł a  l u b i ą cy c h m ó w i ł : — [ ' os łuc haj ci e  
Feafców w o d z o w i e  i ra d cy !  go ś ć  len ha rd z o  innie 

z d a je  s ię  h y c  r o z s ą d n y m .  A l e - n o  d a j m y j e m u  dar 

g o ś c i n n y ,  j a h  s ł u s zn i e .  D w ó n a s t u  b o w i e m  m i ę d z y  
ludcin p r z ez ac n yc l i  k r ó l ó w  r z ą d z ą c y  r o z k a z u j ą ,  t r z y ­

nasty zaś  j a  s a m ;  z t ych j e m u  k a ż d y  faros pi ęknie  

w y m y t y  i chi ton i z łota  talent  s z a c o w n e g o  p r z y n i e ­

ście;  z araz  zaś w s z y s t k o  z n i e ś m y  r a z e m,  a ż e b y  w  r ę ­
ku g o ś ć  m a j ą c ,  na u cz t ę  p o sz ed ł  c ie s z ą c y  się w  d u ­
s z y .  E u r y a l  zaś  j e m u  s amemu niech z a d o s y ć  u c z y n i  

s ł o w a m i  i darem:  p o n i e w a ż  s ł o w o  nie j a k  n a l e ż y  po­
w i e d z i a ł . — T a k  m ó w i ł ,  i w s z y s c y  p o c h wa l i l i  i ka za ­
li; d ary  zaś  p r z y n i e ś ć  w y s ł a l i  herolda k a ż d y .  T e g o  

z n o w u  E u r y a l  z m i en i ł  i m ó w i ł : — A l k i n o j u  k r ó l u ,  

ze  w s z y s t k i c h  n a j z a c n i e j s z y  o b y w a t e l i !  ja  w i ę c  g o ­

ś c i o w i  zadość  u c z y n i ę ,  j a k  ty k a ż e s z ;  dam mu ten 

pa ł as z  cały  m i e d z i a n y ,  na kt óry m r ę ko j eś ć  s rebrna,  

p o c h w a  z aś  n o w o r z n i ę l ą  s ł o n i o w ą  kością  j e s t  o b ł o ­
ż ona;  w i e l e  l eż  dla n ie go  w a r t  b ę d z i e . —

T a k  m ó w i ą c ,  w  r ę c e  kł adz i e pałasz  s re b rn o ćwi e -  
ki ,  i do ni ego  g ł os  z a b r a w s z y ,  l ecące  s ł o w a  p o w i e ­
d z i a ł : —  W i t a m  c ię ,  o j c z e  gościu!  s ł o w o  zaś j eś l i  się 

j a k i e  p o w i e d z i a ł o  c i ę ż k i e ,  niech j e  uni osą  p o r w a w ­

s z y  w i a t r y ;  l obie  zaś niech b o g o w i e  i ż o n ę  w i d z i e ć
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i do o j c z y z n y  p o w r ó c i ć  d a d z ą ,  p o n i e w a ż  d ł ug o da­

leko od p r z y j a c i ó ł  c ie r pi eń  d o z n a j e s z .  T e j j o  z m i e ­
ni aj ąc ,  m ó w i ł  p r z e z o r n y  O d v s s c j : —  I j a  ciebie,  p r z y ­

j a c i e l u ,  mi le  w i t a m ,  i niecli  b o g o w i e  tobie  s zc z ęś c ie  

da d zą ,  i niecli  tobie nie b ędz ie  na potćm żalu po tvm pa­

ł a sz u ,  który  mnie  dałeś z a d o s y ć  c z y n i ą e y  s ł o w a m i .—  

P o w i e d z i a ł ,  i na rami ona w ł o ż y ł  pałasz  s r ć b r n o ć w i e -  
ki.  Z a c h o d z i ł o  j u ż  s ło nc e ,  i p rz e d nim ś w i e t n e  da- 

ry b y ł y .  T e  do domu A i k i n o j a  zanieśl i  b e r o l do wi e  

ś w i e t n i :  p rz y j ą w s / . y  zaś  dz i ec i  d o b re g o  A i k i n o j a ,  

|>r/.y matce  s z a n o w n e j  p o ł oż y l i  p iękne  dary.  Inny m 

zaś  p r z e w o d n i c z y ł  ś w i ę t a  mo c  A i k i n o j a ,  i p r z y c h o ­

d z ąc y  usiedli  na w y s o k i c h  tronach.  W t e d y  do A  r e ­
ty mów ił mo c  A i k i n o j a :  — T u ,  ż o n o ,  p r z y n i e ś  s k r z y ­

nię o z d o b n ą ,  która n a j l e p s z a ,  i do niej  w ł ó ż  faros 

pi ękni e w y m y  ty i chi ton.  Na ogni u zaś  j e m u  k oc i e ł  

p o s t a w c i e  i w o d v  z a g r z e j c i e ,  a ż e b y  w y k ą p a n y  i w i ­
d z ą c y  w s z y s t k i e  p ięknie  z ł o ż o n e  da ry ,  które  mu 

dobrz y F e a k o w i e  tu p rz yni eś l i ,  ucztą  się u c i e s z y ł ,  i 

pieśni  ś p i e w u  s ł u c h a j ą c y .  A  ja mu tę c z ar ę  mnję  

ba rdz o p iękną  d a m ,  z ł o t ą ,  a że by  mni e w s p o m i n a ­

j ą c y  po w s z y s t k i e  dni c z y n i ł  z niej  ol iary w domu 
J o w i s z o w i  i i n ny m  b o g o m . —

T a k  r ze kł  ; A r e t a  z aś  s ł u ż ą c y m  p ow iedziała na 

Ogniu p o s t a w i ć  t rz y u o ź i i y  k o c i e ł  wi e l ki  j a k  najprę-

http://rcin.org.pl



1G8

dzój .  T e  ką pi c l uy  ko ci oł  p o s t a w i ł y  na ogn iu  pa l ą­

c y m  s i ę ;  do n ie go  w o d y  w l a ł y ;  d r w a  pod nim z a p a ­

l i ł y ,  b i o r ą c ; krzucl i  l .ol ła ogień w o k o ł o  o b e j m o w a ł ,  
i gr za ła  się w o d a .  T y m c z a s e m  A r e t a  g o ś c i o w i  bar­

dz o p iękną  s k r z y n i ę  w y n i o s ł a  z p o k o j u ;  w ł o ż y ł a  do 

niej  p i ękn e d a ry ,  s u k n i e  i z ł o l o ,  które mu F e a ko -  

yvie dali ;  sama l eż  w ł o ż y ł a  p i ę k n y  laros i cb i t on,  i 

do ni ego  o d e z w a y y s z y  s i ę ,  l ec ące  s ł o w a  m ó w i ł a : —  
Sa m teraz  opat rz  w i e r z  cli i p rę dko  w ę z e ł  z a w i ą ż ,  

a b y  kto l obie  w  d r od z e  s z k o d y  nie z r o b i ł ,  ki edy  z n o ­

w u  z aś ni es z  si lem s łodki m na c z a r n y m  o k r ęc i e  j a ­
d ą c y . —  L e c z  g d y  to u s ł y s z a ł  w y t r w a ł y  boski  O d y s -  

s ę j ,  z ar az  w i e r z c h  p r z y m o c o w a ł ,  p rę dko w ę z e ł  z r o ­

b i ł  s z t u c z n y ,  kt óre go  n i e g d y ś  g o  n au c zy ł a  w  myśl i  

s z a n o w n a  C y r c e .  Z a r a z  też  j emu sza far ka  ką pać  się 

kazał a  , do w a n n y  w s z e d ł s z y ;  ten zaś mi lo chęt ni e  
z o b a c z y ł  c i epł ą  w a n n ę ,  p o n i e w a ż  ni ecz ęs to  m i e w a ł  

tę p o sł u gę ,  odtąd j a k  dom p o r z u c i ł  K a l y p s y  pi ękno-  

w ł o s e j ;  w t e n c z a s  zaś j e m u  p o s ł u g a  jak bo gu  n ie u­

stanną b ył a .  T e g o  ki edy  w i ę c  s ł u ż ą c e  y yykąpał y i 

o l i w ą  n ama ś c i ł y ,  z w a n n y  w y c h o d z ą c y  do m ę ż ó w  
w i n o  p i j ąc y ch  poszedł ;  N a u s y k a a  zaś od b o g ó w  p i ę k ­

n o ść  maj ąca  stała p r z y  d r z w i a c h  i z b y  g r u n t o w n i e  

z r o b i o n e j ,  i p o d z i w i a ł a  O d y s s e j a  ocz ami  pat rząca,  

i do n i eg o  o d e z w a y y s z y  s ię,  l ecące  p o w i e d z i a ł a  s ło ­
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w a : — W i ł a m  c i ę ,  go śc i u!  a ż e b y ś  biedy i w  o jczy st ej  

z iemi  b ę d ąc y  w s p o m n i a ł  o mnie ,  ż e  mni e  p i e r w s z e j  

z a c h o w a n i e  ż y c i a  w i u i c n e ś . — T ę  z m ie ni a j ą c ,  m ó w i ł  
p r z e z o r n y  O d y s s e j :  —  N a u s y k a o !  có rk o w s p a n i a ł o ­

m y ś l n e g o  A l k i n o j a !  teraz lak niech J o w i s z  da,  ino- 

c n o g r z m i ą e y  m a ł żo n ek  J u n o n y ,  do do mu p r z y j ś ć ,  i 
dziel i  p o w r o t u  w i d z i e ć ;  dla lego  j e d n a k  lobie  i lam 

j a k  l iogu m o d ł y  c z y n i ć  b ę d ę ,  z a w s z e  p o  w s z y s t k i e  

dni:  ty b o w i e m  innie ż y c i e  dałaś ,  d z i e w i c o !  —  P o w  i e­

dz ia ł  i usiadł  na Ironie  p r z y  A l k i n o j u  k r ó l u . —
Ci  j u ż  i cz ęś ci  r o z dz i e l i l i ,  i w i n o  z  w o d ą  z mi ę-  

szal i .  H e r o l d  zaś  p rę d ko  p r z y s z e d ł  p r o w a d z ą c y  p r z y ­

j e m n e g o  ś p i e w a k a ,  D c m o d o k a ,  od Indu s z a c o w a n e ­
go;  p o sa d z i ł  p oś ro dku b i es i a d u j ą c y c h ,  do s ł upa  d ł u ­

g i e g o  o p a r ł s z y .  W t e n c z a s  do herolda m ó w i ł  p r z e ­

z or n y  O d y s s e j ,  od g r zb i e t u  odc i naj ąc  ( w i ę c e j  zaś  

z o s t a w a ł o  się) b i a ł o z ę b e g o  w i e p r z a ,  i obii la n aokoł o 
b ył a  t ł u s t o ś ć : — H e r o l d z i e !  na,  daj  to mi ęso ,  ż e b y  
j a d ł ,  H e m o d o k o w i ,  i ż e b y m  mu dał  d o w o d  s z a c u n ­

k u ,  c ho c ia ż  z a s m u c o n y .  U  w s z y s t k i c h  b ow  iem z i e m ­

skich l udz i  ś p i e w a c y  s z a c u n k u  są u c z ę st n ih a mi  i 

p o s z a n o w a n i a  , dla t eg o,  ż e  ich pieśni  m u z a  n au ­

c zy ła :  u k oc hał a  b o w i e m  ród ś p i e w a k ó w . — T a k  m ó ­
w i ł ;  herold zaś ,  n i os ą c ,  do rąk o dd a ł  b o h a t e r o w i  D c -  

n to d o k o w i .  T e n  p r z y j ą ł  i c i e s z y ł  s ię  w  d u s z y .  C i

1 2 "
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z aś  na p o k a r m y  g o t o w e  p r z e d n i m i  l eżące  rę c e  w y ­

c iągal i .  L e c z  k i edy  picia i j e d z e n i a  c hę ć  sobi e  o d­

j ę l i , w t e n c z a s  j u ż  do D e m o d o k a  m ó w i ł  p r z e z o r n y  

O d y s s e j : —  D e ni o d o k u !  s z c z e g ó l n i e j  c i ebi e  ze  w s z y s t ­
k i ch  c h w a l ę  ś m i e r t e l n y c h ,  c z y  c i ebi e  muz a w y u c z y ­

ł a ,  J o w i s z a  c ó r k a ,  c z y  c i eb i e  A p o l l o .  B a r d z o  b o­

w i e m  d o k ła d ni e  A c h a j ó w  l osy  ś p i e w a s z  , i co  z r o ­

b i l i ,  i w y c i e r p i e l i ,  i i le nat rudzi l i  się A e l i a j o w i e ;  
tak g d z i e ś  c z y  s am bę d ąc  o b e c n y ,  c z y  od i n ne go  p o ­

s ł y s z a w s z y .  L e c z - n o  p r z e j d ź  j u ż  dalej  i konia  

us t ro je ni e  ś p i e w a j  d r e w n i a n e g o ,  kt óre go  F p e j  z r o ­

bi ł  z  M i n e r w ą ;  t eg o  n i e g d y ś  dó  z a m k u  na z d r a dę  
w p r o w a d z i ł  boski  O d y s s e j , m ę ż a m i  n a p e ł n i w s z y ,  

k t ó r z y  T r o j ę  z b u r z y l i .  Jeś l i  j u ż  m n i e  to j a k  n a l e ż y  
o p o w i e s z ,  n at ychmi ast  j a  w s z y s t k i m  ludzi om p o w i e m ,  

ż e  z a p e w n e  p r z y c h y l n y  b ó g  tobie boską p ieśń d a ł . —  

T a k  m ó w i ł ;  ten zaś  od boga p o d h u d z o u y  z a c z ą ł  i 

o d k r y ł  p i eś ń,  z tąd biorąc ,  j a k  j e d n i  na d o b r z e  o p a ­

t r z o n e  o k r ęt y  s i a da j ąc y ,  o g i e ń  w  nami oty  r z u c a j ą c ,  

o d p ł yn ę l i ;  A c b a j o w i e  zaś  d r u d z y  j u ż  p r z y  s ł a w n y m  
O d y s s e j u  s iedz i el i  na r y n k u  T r o j a n ó w  u k r y c i  w  ko ­

niu:  sami  b o w i e m  j e g o  T r o j a n i e  do z amk u w c i ą g ­

nęl i .  T a k  ten s t a ł ;  oni  zaś w i e l e  r ó ż n y c h  r z e c z y  
m ó w i l i  ko ł o n i ego  s i e d z ą c y ;  i t ro jak o im podo bał a  

s ię  r a d a :  albo r o z c i ą ć  w kl ę s ł e  d r z e w o  t wa rd ą  mie-
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dzlq; albo z e  ska ł  z r z u c i ć ,  w c i ą g n ą w s z y  na wi erz*  

c l iolek;  a l bo z o s t a n i e  w i e l k i  p o są g ,  a by  b y ł  dla b o ­

g ó w  bł agal ną  ofiarą; tak też potem i s p e ł n i ć  się m i a ­

ło:  p r z e z n a c z e n i e m  b o w i e m  b ył o  z g i n ą ć ,  kiedy mi a­

sto w  sobie  u k r y j e  d r e w n i a n e g o  w i e l k i e g o  koni a,  
g d z i e  s i edziel i  w s z y s c y  naj leps i  z A r g i e j ó w ,  T r o j a ­

nom śmi erć  i z g u b ę  n i o s ą cy .  Ś p i e w a ł ,  j ak  miasto 

z b u r z y l i  s y n o w i e  A c l i a j ó w ,  z konia w y l e w a j ą c y  s ię ,  
w k l ę s ł ą  z a s a d z k ę  o p u s z c z a j ą c .  Ś p i e w a ł ,  że  i nny  i n ­

dz ie j  miasto p l ą d r o w a ł  w y s o k i e ,  lecz  O d y s s e j  do do- 

mu D e i f ob a  s z e d ł  j a k  M a r s  z r ó w n y m  bo gu  Mcn e-  
lajein.  T a m ,  m ó w i ł ,  na naj s t r as zn ie js zą  się b i t w ę  
o d w a ż y ł ,  i z w y c i ę ż y ł  p o l e m ,  p r z e z  w i e l k o m y ś l n ą  

M i n e r w ę .  rI akie  r z e c z y  ś p i c w a ł ś p i e w a k  p r z e s ł a w n y ;  
l e c z  O d y s s e j  z m i ę k c z a ł ,  i ł z a  z m a c z a ł a  pod p o w i e ­
kami  p o l ic z ki .  J a k  kobieta p ł a cz e  na k oc h a n e g o  m ę ­

ża u p a d ł s z y ,  kt óry  za s w o j e  miasto i o b y w a t e l i  p o ­
l eg ł ,  miastu i d z i ec io m oddal aj ąc  srogi  dz ień;  la u m i e ­

r a j ą c e g o  i d r g a j ą c e g o  w i d z ą c a ,  r z u c i w s z y  się na ni e­

g o ,  ża ł ośni e  p ła c z e ;  ci  zaś  z ty ł u b i j ący  dz idą  w  p l e ­

c y  i r ami on a,  n i e w o l ę  na nią w p r o w a d z a j ą ,  ż e b y  
miała i pracę  i s mut ek;  a tej z n aj l i tośni ej sz ćj  b o l e ­

ści n i sz c zą  się j a g o d y ;  tak O d y s s e j  l i lośnie  pod b r w i a ­

mi ł z y  w y l e w a ł .  T a m  p rz ed  i n ny m i  w s z y s t k i m i  u- 

k r y ł  się  ł z y  l e j ą cy ;  A l k i n o j  zaś sam j e d e n  p os tr ze g ł
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£0 i z r o z u m i a ł ,  s i e d z ą c y  p r z y  n im,  i c i ę ż k o  w z d y ­

c ha j ą c e g o  u s ł y s z a ł .  Z a r a z  teź  do F r a k ó w  w i o s ł a  
l ub i ąc y ch  m ó w i ł : —  P o s ł u c h a j c i e  F e a k ó w  w o d z o w i e  
i ra dcy !  De i no d ok  ni ech się w s t r z y m a  z f o r mi n g ą  

g ł o ś n ą :  nie w s z y s t k i m  b o w i e m  gd zi e ś  p r z y j e m n o ś ć  
ro b ią c y  to ś p i e w a .  O d k ą d  z j e d l i ś m y  w i e c z e r z ę  i 

z a c z ą ł  ś p i e w a ć  boski  ś p i e w a k ,  odtąd ni e  p rz es i a ł  

j ę k l i w i e  p ł ak ać  ten g oś ć.  B a r d z o  g o  g d z i e ś  bol eś ć  

w  s er cu o bj ę ł a .  L c c z - n o  ten n i ech się w s t r z y m a ,  
a ż e b y ś m y  się r ó w n i e  c i e s z y l i  w s z y s c y ,  g oś c i n no ś ć  

da jący  i g oś ć ;  p o n i e w a ż  dal eko  lepiej  tak.  Z  p r z y ­

c z y n y  b o w i e m  s z a n o w n e g o  go ś c i a  te r z e c z y  się 

z r o b i ł y ,  i o d w i e z i e n i e  i ini łe d a ry ,  kt óre  mu dal i­

ś m y  p r z y j a c i e l s k o  p r z y j m u j ą c y .  W  mi e js c u  brata 

i go ś ć  i b ł a g ac z  j e s t  dla m ę ż a ,  który  c h o ć  t rochę  
do tkn ął  się r o z u m u .  P r z e t o  teraz  ty nie  u k r y w a j  

m y ś l am i  c h y t r e i n i ,  o co się c i eb i e  s p yt a m;  p o w i e ­

d z ie ć  z aś  tobie l e p s z e m  j est .  P o w i e d z  imi e,  fctó- 

r ćm ci ebi e  tam n a z w a l i  i matka i o j c i e c ,  i inni  

t e ż ,  k t ó r z y  w  m i e ś c i e ,  i k t ó rz y  w o k o ł o  mi e sz k a­
j ą .  N ikt  b o w i e m  z g o ł a  b e z i m i e n n y m  nie jest  z  lu­

d z i ,  ani  z ł y ,  ani  d o b r y ,  j a k  t y l ko  s ię  j u ż  n ar o­

dz i ł ,  ale w s z y s t k i m  imie  dają,  j a k  z ro d zą ,  rodz ice .  
P o w i e d z  mi  też z i e m i ę  t w o j ę  i lud i miasto,  a by  

c i ebi e  tam o d w i o z ł y  traGające w  my śl  o kr ęt y.  F e a -
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k o w i e  b o w i e m  nie ma j ą  st erni ków» ani  rudla u nich 

n i e m a , co i nne  o k r ę t y  maj ą;  lecz  s ame  znaj ą  m y ­
śli  i c bę c i  m ę ż ó w ,  i w s z y s t k i c h  z na j ą  miasta,  i t łu­

ste pola  l u d z i ,  i g ł ę b i ę  mo rz a  b a r dz o  p rę d ko  p r z e ­

p ł y w a j ą  mr o k i e m  i c hm u r ą  o k r y t e ;  ani  im l . iedy 
b y ć  u s z k o d z o u c m i  j e s t  b o j a ź ń ,  albo z g i n ą ć .  A l e  

to tak n i e g d y ś  o j ca  o p o w i a d a j ą c e g o  s ł y s z a ł e m ,  Na u -  

s y ł o j a ,  k t ó r y  m ó w i ł ,  ź e  N e p t u n  z z a d z i w i e n i e m  
p at r z y  na n a s ,  ź e  p r z e w o ź n i c y  j e s t e ś m y  n i eu sz k o-  

d z en i  m i ę d z y  w s z y s t k i m i .  M ó w i ł ,  ź e  k i e dy ś  F ea c -  

kicli  m ę ż ó w  d o b r z e  z r o b i o n y  o kr ęt ,  z o d w i e z i e n i a  

p o w r a c a j ą c y ,  na c ie i nnem m o rz u  r o z b i j e ,  i w i e l k ą  

gór ą nam miasto w o k o ł o  o k r y j e .  T a k  m a w i a ł  sta- 
r y ; to zaś  b ó g  albo s p e ł n i , a lbo n i c s pe ł u i o n e m  

b ę d z i e ,  j a k  j e m u  p odo bał o  s ię  w  my śl i .  L c c z - n o  

to mn i e  m ó w  i o p o w i e d z  r ze t e l n i e ,  g d z i e  b ł ąkał eś  

s ię ,  i do j a k i c h  mi e j sc  do sz ed łe ś  l u d z i ,  i o nich s a­

m y c h ,  i o miastach d ob rz e  z a m i e s z k a ł y c h ,  i k t ó r z y  

trudni  i d z i c y  i n i e s p r a w i e d l i w i ,  k t ó r z y  też  g o ś c i n ­
ni i u m y s ł  mają  b o g o b o j n y ?  P o w i e d z  t eż ,  dla c z e ­

g o  p ł ac z e s z  i j ę c z y s z  w  dus z y  o l os i e  A r g i c j ó w ,  

D a n a j ó w  i T r o j a n  s ł u c h a j ą c y ?  T e n  b o g o w i e  dal i ,  

i p r z e z n a c z y l i  ś mi er ć  dla l u d z i ,  a ż e b y  i p o t o m n y m  
b y ł a  pieśń.  A l b o  j a k i  l obi e  i k r e w n y  pod T r o j ą  

z g i n ą ł ,  d o b ry m  b ęd ąc  z i ę c i e m  albo teśc i em,  o ktu-
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ry cl i  n a j w i ę c e j  t r os k l i wi  j e s t e ś m y ,  po  k r w i  i p o r o ­

dz i e  s a m y c h ?  albo j a k i  g d z i e  t o w a r z y s z ,  mą ż  p r z y ­

j e m n e  r z e c z y  u m i e j ą c y ,  d o b r y ?  p o n i e w a ż  ani  od 

brata mni ej  d o b r y m  ni e  j e s t ,  k t ó r y  t o w a r z y s z e m  

b ę dą c ,  r o z u m n e  r z e c z y  z n a . —
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X  I Ę G A IX.

Opowiadanie w  domu Alkinoja.

I  emu  o d p o w i a d a j ą c ,  m ó w i ł  p r z e z o r n y  O d y s s e j :  —  

A l k i n o j u  królu,  z e  w s z y s t k i c h  n a j z a c n i e j s z y  o b y w a ­

teli] z a p e w n e  to p iękn em j e s t  s ł uc ha ć  taki ego śpie- 
w a k a ,  j a k i m  ten j e s t  b o g o m r ó w n y  ś p i e w a n i e m .  A n i  

j a  b o w i e m  m y ś l ę ,  a by  cel  j a k i  p r z y j e m n i e j s z y  b y ł ,  

j a k  k ie d y  w e s o ł o ś ć  o b e j m u j e  lud w s z y s t e k ,  i b i e ­

s iadu jący  w  d o m u  s ł ucha ją  ś p i e w a k a ,  s i e d z ą c y  p o ­
r zą dki e m,  i p r z y  nich p e ł n e  są s toł y  chi cha  i mi ęsa ,  
i w i n a  z  krateru c z e r p a j ą c y  niesie i n a l e w a  w  c z a ­

ry-  T o  mni e  n ie j ako  n a j p ię k ni e js z em w  myśl i  b y ć  
z d aj e  się.  T o b i e  zaś  o moich troskach c hę ć  z w r ó -  

c i ła się j ę k l i w y c h  s p yt a ć ,  a ż e b y m  j e s z c z e  bardzi ej

http://rcin.org.pl



176

p ł a c z ą c y  j ę c z a ł .  C o  t ed y  n ap rz ó d (obie , co potem 

o p o w i a d a ć  b ę d ę ?  p o n i e w a ż  klęsk mnie  w i e l e  dali  

b o g o w i e  niebi escy .  T e r a z  i inie n ap rz ód  p o w i e m ,  

a ż e b y ś c i e  i w y  w i e d z i e l i  , i j a  potein u n i k n ą w s z y  

s ro g i e g o  dnia,  w a m  goś ci em b y ł ,  ch oć  dal eko  ztąd 
w  d o m u  m i e s z k a j ą c y .  J es t em O d y ss e j  L a e r t i a d a ,  

kt ó ry  w s z y s t k i e  p o ds t ę p y  na l udzi  o b m y ś l ę ,  i s ł a w a

0 mni e  do nieba d o c h o d z i .  M i e s z k a m  w  Itace daleko 
w i d z i e ć  się daj ące j ;  w  tej g ó r a  j e s t ,  IVeryto9 lasem 

z a r o s ł y ,  s ł a w n y ;  n ao ko ło  w y s p  j e s t  w i e l e  z a m i e s z ­

k a ł y c h ,  ba rdz o b l i zk o  j e d n a  d r u gi e j ,  i D u l i c h i u m ,  i 

S a m e ,  i lesisty  Z a c y n t ;  sama z aś  n i zka  najdalej  kn 
m o rz u  l e ż y  na z ac h ód  , (tamte osobno na w s c h ó d  i 

p o ł u dn i c ) ,  n i e r ó w n a ;  l ecz  do br yc h  w y c h o w u j e  c h ł o p ­

c ó w .  A n i  l eż  j a  m o g ę  nad s w o j ę  z i emi ę s ł o d s z e g o  

i n ne g o  co w i d z i e ć .  M n i e  w p r a w d z i e  tam z a t r z y m y ­
w a ł a  K a l y p s o ,  boska z b o g i ń ,  w  gr otach w y d r ą ż o ­

n y c h ,  ch c ąc a ,  a b y m  j e j  m ę ż e m  b y ł ;  tak samo C y r c e  

nie p u s z c z a ł a  z d o m u ,  E e j s k a , z d r a d l i w a ,  chcąca  

mni e m ę ż e m  mi eć;  l ec z  mej  n i g d y  chęci  w  piersiach 
nie s k ł o n i ł y .  T a k  nie s ł odszein nad s w o j ę  o j c z y z n ę

1 r o d z i c ó w  nie j e s t ,  c ho ć  kto daleko i w  b o ga t y m  d o ­

mu w  z i emi  obcej  m i e sz ka ,  osobno od r o d z i c ó w .  T e ­

raz tobi e  i o p o w r o c i e  moim trosk p e ł n y m  m ó w i ć  

b ę d ę ,  j a k i  mni e J o w i s z  d a ł  z  T r o i  j a d ąc e mu .  Z  I-

http://rcin.org.pl



177

Iium mni e  n i os ąc  w i a t r  do C y k o n ó w  z a p ę d z i ł ,  do 

Is ma ru.  T a m  j a  miasto z b u r z y ł e m  i pob i ł em s amych ;  

z  miasta zaś  ż o n y  i maj ątki  w i e l k i e  b io rą c y  p o d z i e ­

l i l iśmy,  a ż e b y  mn i e  nikt  r ó w n e j  częśc i  p o z b a w i o n y  

nie  w y s z e d ł .  T a m  w p r a w d z i e  j a  p rę d ką  n og ą  u c i e ­

kać  n a s z y m  k a z ał e m ;  ci  zaś  bardzo g ł upi  nie us ł u­

chal i .  T a m  l e ż  w i e l e  w i n a  pi ło s i ę ;  w i e l e  o w i e c  

pozabi ja l i  p r z y  b r z e g u ,  i c i ąg n on og ie h  r o g at y c h  w o ­

ł ó w .  T y m c z a s e m  ei ,  eo usz l i  C y k o n o w i e ,  na C y k o -  

n ó w  z a w o ł a l i ,  k t ó rz y  ich s ąs iedzi  b y l i ,  r a z em  l i c z ­
niejsi  i l eps i ,  na lądzi e  m i e s z k a j ą c y ,  u m ie j ąc y  i z ko ­
nia p o t y k a ć  s ię  z m ę ż a m i ,  i g d z i e  t rzeba  pieszo b ę ­

dąc.  P r z y s z l i  polć in i le l iści i k w i a t ó w  rodz i  się na 
w i o s n ę ,  z ra na .  W t e n c z a s  c i ężka  j u ż  J o w i s z a  w o l a  

by ł a  dla nas n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  g d z i e  boleści  w i c i e  

Ucierpie l iśmy.  S t o j ą c y  b i t w ę  o d b y w a l i  p r z y  s z y b k i c h  
okrętach i bil i  j e d e n  d r u g i e g o  mi e dz ia ne mi  w ł ó c z ­

niami .  Po ki  rano by ło  i p o w i ę k s z a ł  się ś w i ę t y  dzień,  

póty  b r on i ąc y  s ię  w y t r z y m y w a l i ś m y  cho ć w  w i ę k ­

szej  l i cz bi e  b ę d ą c y c h .  K i e d y  zaś s ł o ń c e  z s t ę p o w a ł o  

ku z a c h o d o w i  , w t e n c z a s  j u ż  C y k o n o w i e  prz ep ar l i  

p o b i w s z y  A c h a j ó w .  S z e ś c i u  z k aż d e g o  okrętu p i ę k ­

nie ohótych z g i n ę ł o  t o w a r z y s z ó w ;  inni  zaś  u s z l i śm y  

od śmierci  i z g u b v .  Z la m t ą d  dalej  p ł yn ę l i ś my  z a ­

s mu ce ni  w  s er cu ,  chętnie  w o l n i  o d śm ierc i,  mi ł yc h
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s t r a c i w s z y  t o w a r z y s z ó w .  A n i  j ed n ak  mni e  dalćj  po­

s z ł y  o k r ęt y  z e w s z ą d  z a k r z y w i o n e ,  n im p i e r w e j  na 

k t ó r e g o  z  n i e s z c z ę ś l i w y c h  t o w a r z y s z ó w  t r z y  r a z y  
na k a ż d e g o  z a w o ł a ł e m ,  k t ó r z y  pomar l i  na  placu od 

C y k o n ó w  p oz ab i ja n i .  O k r ę t o m  zaś  dał  w i a t r  p ó ł n o ­

c n y  c h m u r o z b i o r c a  J o w i s z  z e s t r a s ż n ą  b u r zą ,  i c h m u ­

rami  o k r y ł  z i e m i ę ,  r a z e m  i w o d ę ;  z st ą pi ł a  z  nieba 

n oc .  T e  p ot em ni es io ne  b y ł y  u koś ni e ,  i ż a g l e  im na 
t r o j e  i na c z w o r o  roz dar ł a  si ła w ia tr u ;  i te na okręt y 
p os k ł a d a l i ś m y ,  z l ą k ł s z y  się ś m i er c i ,  s a m e  zaś  s p i e s z ­

nie n a  ląd p o w c i ą g a ł i ś m y .  T a m  d w i e  n o c y  i d w a  
dni  c i ą g l e  z a w s z e  l e ż e l i ś m y ,  r a z e m  i z m o r d o w a n i e m  

i s m ut ki e m u m y s ł  d r ę c z ą c y .  L e c z  k i edy  j u z  t rz ec i  

d z i eń  p ię kn e  p uk le  maj ąca  dała z o r za  , m a s z t y  p o ­
staw i w s z y  i na nie białe  ż ag le  w c i ą g n ą w s z y ,  s iedz ie ­

l i ś my ;  teini zaś w i a t r  i s t er ni cy  k ie r o w a l i .  I j u ż  bez  
s z k o d y  p r z y b y l i b y ś m y  do o j c z y s t e j  z iemi ,  l ec z  innie 

fala i b i e g  w o d y  o k r ą ż a j ą c e g o M a l e ę ,  i w i a t r  p ó łn o c­

n y  o d e p c h n ą ł  ¡ o d p ę d z i ł  na m o r z e  od C y t c r ó w .  Zt a m-  
tąd d z i e w i ę ć  dni  niesieni  b y l i ś m y  z g u b n y m i  w i a t r a ­

mi  po m o r z u  r y b o r o d n ć m ;  ale dz ies ią te go  w y s i e d l i ­
ś m y na z i emi ę  L o t o f a g ó w ,  k t ó r z y  k w i e c i s t y  pokarm 

j e d z ą .  T a m  na ląd w y s z l i ś m y  i n ac z c r p n ęl i ś m y  w o ­

d y ;  z a r a z  t e ż ‘p o ka rm p rz y j ę l i  na s zy b ki c h okrętach 

t o w a r z y s z e .  L e c z  k i edy  i j e d z e n i e m  nas yc i l i śmy się

178

http://rcin.org.pl



179

i na po j em,  w t e n c z a s  j u ż  j a  t o w a r z y s z ó w  w y s i a ł e m  

i ść  d o w i e d z i e ć  s ię,  m ę ż ó w  d w ó c h  w y b r a w s z y ,  t r z e ­

c i e g o  herolda r a z em  d a w s z y ,  j a c y b y  l u dz i e  b y l i  na  

z i em i  chi ch j e d z ą c y .  C i  p rę d ko  p o s z e d ł s z y ,  z ł ą c z y l i  

s ię z  m ę ża m i  L o t o f a g a m i ;  i ani L o t o f a g o w i e  myś le l i
0 z g u b i e  dla t o w a r z y s z ó w  n a s z y c h ,  ale im dal i  lo- 

t us u s k o s z t o w a ć .  Z  t ych k t ó r y k o l w i e k  lotusu z j a d ł  

s ł odki  o w o c ,  ani  j u ż  o z n a j m i ć  z n o w u  ch c ia ł  ani  

p o w r ó c i ć ,  ale  t amż e chc ie l i  z m ę ż a m i  L o t o f a g a m i  
l otus  j e d z ą c y  p o z o s t a ć ,  i o p o w r o c i e  z ap omni e ć .  

T y c h  j a  na o k r ęt y  s p r o w a d z i ł e m  p ł a c z ą c y c h ,  g w a ł ­

t em,  i na o kr ę t a c h  w k l ę s ł y c h  pod p o m os te m  p r z y ­
w i ą z a ł e m  w c i ą g n ą w s z y ;  i n n ym  z aś  k a z a ł e m  k o c h a ­

n y m  t o w a r z y s z o m  ś p i e s zu i e  na s z y b k i e  o kr ę ty  w s i a ­
da ć,  a ż e b y  k t ó r y  lotus j e d z ą c ,  o p o w r o c i e  nie  z a ­
p omni a ł .  Ci  z ar az  w e s z l i ,  i na s i e d z e n i a c h  us i edl i ,

1 p o r z ą d k i e m  s i e dz ą cy  s i w e  m o r z e  w i o s ł a m i  bi l i .  
Z ta mt ąd  dalej  p ł y n ę l i ś m y  z as mu c en i  w  s e r c u ,  i do 

z i emi  C y k l o p ó w  z u c h w a ł y c h ,  n i e p r a w y c h  p r z y b y l i ­

ś m y ,  k t ó r z y  w  b o ga c h z a uf a ni  n i e ś m i e r t e l n y c h ,  ani  

r ę ka m i  nie  s a d zą  r o ś l i n y ,  ani  o r z ą ;  ale n i ez as ia ne  i 

ni eorane  w s z y s t k o  to się r odz i :  p s z e n i c a ,  i j ęcz i ui o-  

na,  i w i n n e  latorośle,  które dają w i n o  z  w i e l k i c h  j a ­

gód;  i te dla nich J o w i s z a  d e s z c z  p o w i ę k s z a .  U  t yc h 

ani  z ebr ani a  dl a n a r a dz e ni a  s ię,  ani  p r a w a ;  l ec z  oni
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na w y s o k i c h  g ó r  m i e s z ka j ą  w i e r z c h o ł k a c h ,  w  g r o ­

tach w k l ę s ł y c h ;  r z ą d z i  zaś k a ż d y  dz i ećmi  i ż o na m i ,  
ani  j e d e n  o d r u gi e g o  dbają.  W y s p a  potćin mała r o z ­

c iąga  się prz ed p o r t em  ziemi  C y k l o p ó w ,  ani  bl izko,  

ani  l eż  da l ek o ,  lesista;  na niej  k o z y  n i e z l i c z o n e  r o ­
dzą się dz i ki e:  ani  b o w i e m  chód ludzi  ods trasz a,  ani  

na nią w c h o d z ą  m y ś l i w i ,  k t ó r z y  po lesie t rudy  w y ­

t r z y m u j ą ,  g ł o w y  g ó r  o b i e g a j ą c y .  A n i  t rz odami  nie 
j e s t  za j ęt a ,  ani o ra ni em;  ale ona niesiona,  n i eo ra na,  

po w s z y s t k i e  dni  l u dz i  nie m a ,  pasie  zaś  b ec zą c e  

k o z y .  A n i  b o w i e m  u C y k l o p ó w  okr ęt y  są z  c z e r w o ­

n ym i  p rz o d a m i ,  ani m ę ż o w i e  o kr ę t o w i  cieśle ,  c ob y 
zrobi l i  o kr ę ty  p o k ł a d o w e ,  k t óre bv  p r z e w o z i ł y  r z e c z  
ka żdą  do miast  l u dz i  d o ch od z ąc ,  j a k ic h  w i e l e  l ud z ie  

po m o r z u  m i ę d z y  sobą p r z e w o ż ą ;  k tó r z y  im i w y ­

s pę  d o b r z e  z a b u d o w a n ą  z ro bi l ib y.  N i e  j e s t  b o w i e m  

z ła  i w s z y s t k i e  w y d a j e  w  cz as ie  o w o c e .  Na  ilićj  
b o w i e m  są łąki  p r z y  s i w e g o  mo rz a  b r z e g a c h ,  ma j ą ­

ce  w o d ę ,  m i ę k k i e ;  i b a r dz o  t r w a ł e  w i n n e  latorośle 

b y ł y b y .  O r a n i e  l eż  na niej  ł a t w e ;  b a r d z o b y  w y s o ­
kie  z b o ż e  z a w s z e  w  p or ze  s w o j e j  ż ę l i ,  p o n i e w a ż  

b a r dz o  tłusta pod s po d em z ie mi a .  P o r t  tam j es t  w y ­
g o d n y ,  g d zi e  p r z y w i ą z y w a ć  nie ma p o t r z e b y ,  ani 
k o t w i c  z a r z u c a ć ,  ani  l in p r z y c z e p i a ć ;  ale p r z y s z e d ł ­

s zy  st oj ą  p r z e z  c z a s ,  p óki  c hę ć  ż e g l a r z ó w  nie w z r u ­
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s z y  i nie p o w i e j ą  w i a t r y .  W  g ó r z e  z aś  portu p ł y ­
nie ś w i e c ą c a  s ię  w o i l a ,  ź ró d ł o  pod g r o t ą :  n aokoł o 

topol e  rosną.  T a n i  p r z y p ł y n ę l i ś m y ,  i jakiś I)óg p r o ­
w a d z i ł  p r z e z  c i emną  n o c ;  ani w i d z i e ć  się da wa ł a:  

mg ła  b o w i e m  p r z y  okręt ach g r ub a  była , ani x i ę ź y c  
z nieba p o k a z y w a ł  się;  z a k r y t y  b y ł  chmura mi .  T a m  

nikt  w y s p y  nie z o b a c z y ł  o c z a m i ,  ani  też fal  w i e l ­

kich t o cz ący ch  się ku l ą d ow i  nie p o s t r z e g l i ś m y ,  nim 
okr ęt y  d o b r z e  w y m o s z c z o n e  p r z y b i ł y .  JNa p r z y p ł y -  

n i ę l y eh  zaś  okr ęt ach z e b r al i ś m y ż a g l e  w s z y s t k i e  i 

sami  na b r z e g  m o rz a  w y s z l i ś m y .  T a m  z a d r z e m a w -  
s z y ,  c z ek a l i ś my  z o r z y  boski ej .

K i e d y  zaś  rano r odz ąc a  się zaj aśni ała  r ó ż o w y c h  
p a l c ó w  z or za  , nad w y s p ą  z a d z i w i a j ą c y  się kręc i l i ­

ś my  się po n i e j .  W z r u s z y ł y  też  n i m f y ,  córki  J o w i ­

sza t a r cz ę  m a j ą c e g o ,  k o z y  po gór ach ż y j ą c e ,  a ż e b y  

u c z tę  miel i  t o w a r z y s z e .  Z a r a z  k r z y w e  ł uki  i d ł ug ie  
d z id y  w z i ę l i ś m y  z  o k r ę t ó w ;  na t r z y  c zęś ci  r o z s z y -  

k o w a w s z y  s i ę ,  pociski  r z u ca l i ś my ;  i z a r az  b ó g  dał  
p ożądaną z w i e r z y n ę .  O k r ę t ó w  ze  mną s zł o d w a n a ­

ś c i e ,  i na k a ż d y  d z i e w i ę ć  o t r z ym a l i  k ó z ;  dla s iebie  

zaś j e d n e g o  w z i ą ł e m  dz ies ięć .  T a k  w t e d y  p r z e z  

c a ł y  dz i eń  do s łońca z a c h o d z ą c e g o  s iedz ie l iś my  p o ­

si laj ący  s ię  i m n ó z t w e m  m i ę s a ,  i w i n e m  s ł odki em.  

J e s z c z e  b o w i e m  z o k r ę t ó w  nie  w y n i s z c z y ł o  się czur-
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w o n e  w i n o ,  ale na n im b y ł o :  w i e l e  b o w i e m  ilo a m ­
f o r  n a c z e r p a l i ś m y ,  Cy fco nów ś w i ę t e  miasto w z i ą w ­

s z y .  INa C y k l o p ó w  leż  z i e mi ę  p o ż ą d a l i ś m y ,  b l izko  

b ę d ą c y c h ,  i na d y m i na ich s am y c h  k r z y k  i o w i e c  i 

h o z .  K i e d y  zaś s ł o ńc e  z a s z ł o  i c i emnoś ć nadeszł a,  
w t e n c z a s  z as n ę l i ś m y  na b r z e g u  mo rz a.  K i e d y  zaś 

r a n o  r odz ąca  się zaj aśni ała  r ó ż o w y c h  p a l c ó w  z or z a ,  

w t e n c z a s  z ebr ani e  n a k a z a w s z y ,  do w s z y s t k i c h  m ó w i ­
ł e m : —  Inni  teraz z os t ańc ie ,  moi  mili  t o w a r z y s z e !  j a  

zaś  i z moim o k r ęt em  i mo imi  t o w a r z y s z a m i  p ójdę  

tych ludzi  s p r ó b o w a ć ,  j a c y  są:  c z y  oni  k r z y w d z i c i e l e  

i d z i c y  i n i e s p r a w i e d l i w i ,  albo go śc i nni  i u m y s ł  ma­
j ą  b o g o b o j n y . —

T a k  m ó w i ą c ,  na okręt  w s i a d ł e m ,  i t o w a r z y s z o m  
k a z a ł e m  i s a m ym w si a d a ć  i l iny  r o z w i ą z a ć .  Ci  p r ę d ­

k o  w e s z l i ,  na s iedz eni ach posiadal i ,  i p o rz ąd k ie m sie­

d z ą c y  s i w e  m o r z e  w i o s ł a m i  bil i .  L e c z  g d y  do tego 

mi e j sca  p r z y b y l i ś m y  b l i zk o b ę d ą c e g o ,  tum z kraju 
da l eko  gr o tę  z o b a c z y l i ś m y ,  b l izko  m o r z a ,  w y s o k ą ,  

l aura mi  o c ieni oną.  T a m  w i e l e  b ydl ąt  i o w c e  i k o z y  

l e ż a ł y ;  n ao ko ł o  zaś  obora w y s o k a  z b u d o w a n a  b ył a  
z  w y d o b y t y c h  kami eni  i  d ł ug i c h  j o d e ł  i d ę b ó w  w y ­

s ok ic h.  T a m  mąż  m i e sz k a ł  o g r o m n y ,  kt óry  bydl ęta  

sam j e d e n  pasł  da l eko,  ani  do innych c h o d z i ł ,  l ecz  

o s o bno  bę dą cy  u i c p r a w o ś c i  umi ał .  P o t w o r  b o w i e m
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to b y ł  o g r o m n y ;  ani  p o d o b n y  b y ł  do m ę ż a  c b l cb  j e ­

d z ą c e g o ,  l e c z  do w i e r z c h o ł k a  lasem z a r o s ł e g o  w y ­

sokich g ó r ,  k i e d y  p o k a z u j e  s ię  sam j e d e n  b e z  i n­
n yc h .

W t e n c z a s  j u ż  i n ny m  ka z ał e m m i ł y m  t o w a r z y ­

s zo m t a m ż e ’p r z y  o k r ęc ie  p oz os t ać ,  i o kr ęt  śc i ąg ną ć;  

l ecz  ja  w y b r a w s z y  z t o w a r z y s z ó w  d w ó u a s l u  n a j l e p ­
s z y c h ,  p o s z ed ł e m;  ale koz i  w ó r  mi ał em c z a r n e g o  w i ­

na s ł od ki e go ,  kt óre  mni e  dał  M a r o n ,  Ei iant oj a  s y n ,  

kapłan A p o l l i u a ,  kt óry  ł s m a r e m  o p i e k o w a ł  s i ę ,  p o ­
n i e w a ż  g o  z s y n e m  i ż o n ą  o bro ni l i śmy  s za n u j ą c y ;  

mi eszka  b o w i e m  w  g a j u  d r z e w  p e ł n y m  F eb a  A p o l -  

l ina.  T e n  mnie  dal  p i ękn e  da ry ;  złota innie dał  pi ęk­
nie w y r a b i a n e g o  s i edm t a l e n t ó w ;  dał  innie krater  c a ­

ł y  s re b rn y ;  p o le m  w i n a ,  do a m fo r  d w un as t u  w s z y s t ­

kich n a c z e r p n ą w s z y ,  c z y s t e g o ,  b os ki eg o  napoj u;  a ni  

kto o nićin w i e d z i a ł  z e  s ł u ż ą c y c h ,  m ę ż c z y z n  i k o ­
biet ,  w  domu,  ale sam tyl ko i kochana ż on a i j e d n a  

szaf arka .  T o  k i e dy  pil i  mi odo sł odki e  w i n o  c z e r w o ­
ne,  j ed n ą  c z a r ę  n a p e ł n i w s z y ,  w o d y  d w a d z i eś c i a  mi ar  

w l e w a ł ;  zapach zaś  p r z y j e m n y  z  krateru r o z c h o d z i ł  

się,  boski ;  w t e n c z a s  w s t r z y m a ć  się od n i ego  nie b y ­

ło mi ło .  T e g o  ni os ł em n a p e ł n i w s z y  w o r e k  w ie l ki ;  
b ył a  t eż  i ż y w n o ś ć  w  t o r b i e :  z a r az  b o w i e m  mni e  

p r z e w i d y w a ł  u m y s ł  s z l a c h e t n y ,  że  m ę ż a  z ob a c z ę
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w i e l k ą  p o si ada ją ce go  s i ł ę ,  d z i k i eg o ,  ani  s p r a w i e d l i ­

w o ś ć ,  ani  s ł u s z n o ś ć  d o br ze  z n a j ąc e g o.

P r ę d k o  do j a s k i n i  w e s z l i ś m y ,  i j e g o  w e w n ą t r z  
nie  z n a l e ź l i ś m y ,  l ecz  pasł  na (Instćm p as t wi s ku  b y ­

dlęta.  W c h o d z ą c y  do j as k i ni  z d u m i e w a l i ś m y  się nad 

k aż dą  r z e c z ą :  kr at y  o b c i ą ż o n e  b y ł y  s er ami ;  z a g r o d y  

n a p e ł n i o n e  j a g n i ę t a m i  i koź lęt ami ;  p o r o z l ą c z a u c  zaś 

k a ż d e  z a m k ni ę t e  b y ł y ,  o sobne  stare,  o sobne  ś rednic ,  
o s ob ne  j a g n i ę t a ;  p ł y n ę ł y  s e r w a t k ą  n a c z yn ia  w s z y s t ­

kie ,  i neehi  i d o j n i ce  w y r o b i o n e ,  w  które doi ł .  T a m  
innie n a j p i e r w e j  t o w a r z y s z e  bł agal i  s ł o w a m i ,  a ż e b y ,  

n a b r a w s z y  s e r ó w ,  iść nazad;  potem p rę d ko  na s z y b k i  
o kr ęt  k o z ł y  i ba ra ny  s p ę d z i w s z y ,  p ł y ną ć  po s łonej  

w o d z i e .  A l e  j a nie p o s ł u c h ał e m ,  ( z a p e w n e  d a lcko by  

l epie j  b y ł o ) ,  p ó ki hy m s am eg o  nie z o b a c z y ł ,  i c z y b y  

m n ie  g o ś c i n n y c h  d a r ó w  nie  dał ;  nie miał  zaś  t o w a ­
r z y s z o m  p o k a z a w s z y  s ię  b y ć  m i ł y m .

T a m  ogi eń  z a p a l i w s z y ,  of iary u c z y n i l i ś m y ,  i sami 

s e r ó w  n a b r a w s z y ,  j e d l i ś m y ,  i c z e k a l i ś m y  na ni ego  

w e w n ą t r z  s i e d z ą c y ,  poki  z p as t wi s ka  nie p o w r ó c i ł ;  

n iós ł  zaś  o g r o m n e  k r z e m i e  d r z e w a  s u c h e g o ,  aby j e ­
mu do  z g o t o w a n i a  w i e c z e r z y  b y ł o .  Z e w n ą t r z  j a s k i ­
ni r z u c a j ą c ,  w i e l k i  stuk zrobi ł ;  my  zaś  z l ą k ł s z y  s ię,  

w g ł ą b  j as kini  u ci ek l i śmy .  L e c z  on do s ze ro ki e j  j a ­

skini  w p ę d z i ł  t łuste bydl ęt a,  w s z y s t k i e  z g o ł a ,  które

184
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doi ł ;  s a m c y  zaś za d r z w i a m i  z o s t a w i ł ,  i I) a rany  i ho* 

z ł y ,  z e w n ą t r z  g łę b ok ie j  j a sk in i .  L e c z  potem z a ł o ­
ż y ł  d r z w i  w i e l k i e  w y s o k o  p o dn io s ły ,  c i ę ż k i e ;  lyel i  

ani d w a  i d w ad z i e ś c i a  w o z ó w  m o c n y c h  c z t e r o k o ł o ­

w y c h  nic r u s z y ł y b y  z m i e j s c a :  tak w i e l k ą  skal ę  

w  mi ejscu d r z w i  n a ł o ż y ł .  S i e d z ą c y  doi ł  o w c e  i be ­
c z ą ce  k o z y ,  w s z y s t k o  j a k n a l e ż y ,  i j a g n i ę  p r z y pu ś c i ł  

pod k a żd ą.  Z a r a z  też  dla zrobi eni a sera p rz y p r a ­

w i w s z y  p o ł o w ę  bi ałe go  m l e k a ,  w  p l ec i o n y c h  koszach 

zbi era jąc ,  z ł o ż y ł ;  p o ł o w ę  z aś  p o s t a w i ł  w  n acz yni ach,  

a by  j e m u  b y ł o  pic p o t r z e b u j ą c e m u ,  i r az em także  

do w i e c z e r z y  b y ł o .  L e c z  k i e dy  s k o ń c z y ł  s pie szni e  
r obi ący  s w o j ę  r ob ot ę ,  w t e d y  ogień r oz p al i ł ,  i p o st r ze g ł  

i p v l a ł  się  n a s : — («oście! kto j e s t e ś c i e ?  zfcąd p ł y n i e ­

cie po m o kr y c h  d r o g a c h ?  c z y  dla ha n dl u ,  c z y  bez 

p r z y c z y n y  b ł ąkac ie  się j a k  ł u p i e ż c y  po m o r z u ,  k t ó ­
r zy  b łąkaj ą  się ż y c i e  n a r a ż a j ą c y ,  z ł e  z aś  iunozietri- 
eom n i o s ą c y ? — T a k  m ó w i ł ;  nam zaś  z ar az  śc i snę ł o 

się ko chane  s e r c e ,  p o n i e w a ż  z lę kl i śmy  się i g ło s u  

g r u b e g o  i s a m e g o  o g r o m n e g o  p o t w o r o .  L e c z  i tak 
j e g o  s ł o w a m i  z m ie ni a j ą c ,  po w i e d z i a ł e m : — M y  z T r o i  

zb ł ąka ni  A c h a j o w i e  rozmai tymi  wi at rami  po w ie lk ie j  

g ł ębi ni  m o r z a ,  do doinu j a d ą c y  inną d r o g ą ,  iuneini  

śc ieżkami  poj echa l i śmy .  T a k  gd z ie ś  J o w i s z  chc ia ł  n- 

myśl ić .  L u d e m  A t r y d y  A ga m c m i i o i i a  b y ć  s z c z y c i ­
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m y  s i ę ,  k t ó re g o  ter az  n a j w i ę k s z a  pod ni ebem j e s t  

s ł a w a .  T a k i e  b o w i e m  z b u r z y ł  miasto i p o n i s z c z y ł  
l ud y  m n og ie .  M y  zaś  c i ebi e  z n a l a z ł s z y ,  do Iwoicl i  
kol an p r z y c h o d z i m y ,  c z y  nie d a ł by ś  g o ś c i n n e g o  da ­

ru,  albo t eż j a k i e g o b ą d ź  p od ar u nk u,  j ak  m i ę d z y  g o ś ć ­

mi z w y c z a j  j e s t ?  L e c z  u s z an u j ,  o n a j l ep s z y!  b o g ó w ;  

h ł a ga e z a m i  p r z e d  tobą j e s t e ś m y ;  J o w i s z  zaś  mści­

c i e le m b ł a g a c z ó w  i goś ci ,  g o ś c i n n y ,  który  w s t y d l i ­

w y m  g o ś c i o m  r az em t o w a r z y s z y . — T a k  m ó w i ł e m ;  on 
mni e  zaś nat ychmi as t  t w a r d y m  u my s łe m o d p o w i e ­

d z i a ł : —  G ł u p i  j es t e ś ,  gośc i n!  albo zdal eka  p r z y s z e d ­

ł e ś ,  kt óry  mni e b o g ó w  k a ż es z  albo l ęk ać  s i ę ,  albo 
s t rz ed z  s ię.  A n i  b o w i e m  C y k l o p o w i e  o J o w i s z a  tar­

cz ę  m a j ą c e g o  d b a j ą ,  ani o bogi  s z c z ę ś l i w e :  ponic-  

w aż da leko  mocni ej si  j e s t e ś m y .  A n i  ja  J o w i s z a  g n i e ­

w u  uni kaj ąc ,  o s z c z ę d z i ł b y m  ajbo c i ebi e,  albo t o w a ­

r z y s z ó w  , jeś l i  nie chę ć  mni e każe.  A l e  p o w i e d z  mnie,  

g d z i e  z a t r z y m a ł e ś  idąc d o b r z e  z r ob io ny  o kr ęt ,  albo 
g d z i e  w  odl eg ł ośe i  a lbo  h l iz ko,  ż e b y m  w i e d z i a ł . —  T a k  

m ó w i ł ,  p ró buj ąc ;  n i e  u k r y ł  się zaś przede  mną zna ją ­

cy m  w iele;  ale do n i e g o  n a w z a j e m  mów i łem e hy tr e ­
mi s ł o w y : — O k r ę t  mni e  r o z bi ł  Nept un z.ieiniolrz.ęsca, 

na ska ły  ę zuca jąc  na gr ani ca ch  w a s z e j  z iemi do p r z y ­

lądka p r z y p ę d z i w s z y ,  w ia tr  zaś  z. morza  unosi ł ;  ale 

j a  z tymi  unikiii . łein s trasznej  śm.erei .  —  T a k  mó wi -
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l e m ;  on zaś  nic  mnie  nie o d p o w i e d z i a ł  s ro gi m u m y ­

słem;  l ec z  r z u c i w s z y  s ię ,  na t o w a r z y s z ó w  011 ręce  w y ­

c i ągnął ;  i d w ó c l i  r a z e m  c h w y c i w s z y ,  jals s zc z en ię ta

0 z i em i ę  u d e rz y ł ;  m ó z g  z  nich na z i e mi ę  w y p ł y n ą ł
1 s kr op i ł  z i e mi ę .  T y c h  na c zęś ci  r oz c i n a j ą c ,  p r z y ­

g o t o w a ł  w i e c z e r z ę ;  j a d ł  zaś  j a k o  l e w  po gó r ac h ż y ­
j ą c y ,  i nie z o s t a w i ł  ani  w n ę t r z n o ś c i ,  ani  mięsa,  ani  

kości  s z p i k o w y c h .  31 y zaś p ł ac z ą c y  w z n i e ś l i ś m y  do 

J o w i s z a  rę ce  na o kr ut ne  dz ie ł a  patrząc.  Ho sp ac z  o b ­
ję ł a  u m y s ł .  A l e  ki edy  C y k l o p  br zu ch  wi el ki  n ap e ł ­

n i ł ,  c z ł o w i e c z e  ciała j e d z ą c ,  i c z y s t e  ml eko  pi jąc ,  

p o ł o ż y ł  się w e w n ą t r z  j a s k in i  w y c i ą g n ą w s z y  się mi ę­

dzy bydl ęt ami .  T e g o  j a  c h c ia ł em  w mej  w s p a n i a ł o ­
myślnej  d u s z y ,  hl iżej  p r z y s t ę p u j ą c ,  ostry  pałasz  od 

boku w y d o b y w s z y ,  u d e r z y ć  w  pi ersi ,  g d z i e  osier­
dzie w y l r o b y  się do ty ka ,  r ęką  p r z y c i s k a j ą c ;  inna zaś 

mnie my śl  w s t r z y m a ł a .  T a m ż e  b o w i e m  i my z gi nę-  

liby ś my  c i ę ż k ą  śmiercią:  nie  m og l i b y ś m y  b o w i e m  od 
d r z w i  w y s o k i c h  rękami  o d e p c h n ą ć  kami eni a o g r o m ­

n eg o,  k t óry m 011 p r z y k r y ł .  T a k  w t e n c z a s  w z d y c h a ­

j ąc y  c z e k a l i ś m y  z o r z y  boskiej .

K i e d y  zaś  ra no  rodząca  się zaj aśni ała  r ó ż o w o p a l -  
ca z o r za ,  w t e n c z a s  i o gie ń z apal i ł ,  i w y d o i ł  b e c z ą ­
ce b ydl ęt a ,  w s z y s t k i e  j ak  n a l e ż y ,  i plod p ods adz i ł  

pod ka żdą.  L e c z  k i edy  s p i es zn ie  robi ący  s k o ń c z y ł
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s w o j ę  r obot ę,  z n o w u  r az em d w ó c h  p o r w a w s z y ,  z g o ­

t o w a ł  obiad.  Z j a d ł s z y  obi ad ,  z j a s k in i  w y p ę d z i ł  t łu­

ste b y d l ę t a ,  ł a t w o  z d e j m u j ą c  d r z w i  w i e l k i e  z a k r y ­

cie;  l ec z  pote m z n o w u  n a ł o ż y ł ,  j a k b y  na sajdak p o ­
k r y w ę  n ak ła da ł .  Z  w i e l k i m  l iałasem na górę. pędz i ł  

t łuste by dl ęt a  C y k l o p ;  j a  z aś  zos ta łem się z ł e  w g ł ę ­
bi myśl i  s n u j ą c y ,  j e ś l i b y m  j a k  z emś ci ł  s ię ,  i da ł aby  

mi c h w a ł ę  M i n e r w a .  T a  t edy  mni e w  my ś l i  n a j l e p ­

s za  zdał a  się ra da .  C y k l o p a  b o w i e m  l eż a ł  w i e l k i  
ki j  p r z y  z a g r o d z i e ,  z i e l o n y ,  o l i w n y ;  len b y ł  w y c i ą ł ,  

a ż e b y  nosi ł  w y s u s z y w s z y ;  ten my przypo do bn ia l i -  
i m y  p at rzą cy ;  i j a k  w i e l k i  j e s t  maszt  o kr ęt u  dw ó-  

d z i e s l o w i o s ł o w  e g o  c z a r n e g o ,  ł a d o w  n eg o ,  s z e r o k i e ­

g o ,  kt óry  w i e l k i e  p r z e p ł y w a  g ł ęb i ny , '  taka b y ł a  d ł u­

g o ś ć ,  taka g r u b o ś ć  d o w i d z e n i a .  T e g o  j a  j a k  na s ą­

żeń o d ci ą ł em p r z y  nim s t a n ą w s z y ,  poual em t o w a ­
r z y s z o m  i oc iosać  k a z a ł e m .  Ci  go  r ó w n y m  zrobi l i ;  

j a  z aś  bl izl .o s t a n ą w s z y ,  ko ni ec  z ao s t r z y ł e m ,  i zaraz  

b i orą c,  o pal i ł em na g o r ą c y m  o g n i u .  I len d o b r z e  po ­
ł o ż y ł e m  u k r y w s z y  pod g n o j e n i ,  kt órego  po j as kini  

b a r dz o  w i e l e  b y ł o  w s z ę d z i e .  Z r e s z t ą  i n ny m  na lo­

sy w y r z u c i ć  się k a z a ł e m ,  k tó r y b y  się o d w a ż y ł  ze 

mn ą d r ą g  p o d n i ó s ł s z y ,  t r z e ć  w  o k u ,  k i edy  na ni ego  

s łodki  sen p r z y j d z i e .  T y m  zaś losy dostały  się,  któ­

r y c h  c h c i a ł b y m  i s am w y b r a ć ,  c z t e r e m ;  a j a  piąty
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z ni mi  w y b r a n y  b y ł e m .  W i e c z o r o m  p r z y s z e d ł  p ięk-  

n o w ł o s c  b ydl ęt a  p a s ą c y ,  i z a r a z  do s ze r o k i e j  j a s k i n i  
w p ę d z i ł  t łuste  b y d l ę t a ,  w s z y s t k i e  z g o ł a ,  i ani ż a d ­
n e g o  nic  z os t aw  i! z e w n ą t r z ,  albo co p r z e w i d u j ą c y ,  

albo i b ó g  lak r o z k a z a ł .  L e c z  p ol em z a ł o ż y ł  n a k r y ­

cie d r z w i  w y s o k o  p o d n i ó s ł s z y ,  i s i ed z ą c y  doi ł  o w c e  

i b e c zą c e  k o z y ,  w s z y s t k o  j a k  n a l e ż y ,  i p łód p ods a­
dzi ł  p od  ka żdą.  K i e d y  zaś  s pi es zn ie  r o b i ą cy  s k o ń ­

c z y ł  s w o j ę  r o b o t ę ,  z n o w u  on d w ó c h  p o r w a w s z y ,  g o ­

t o w a ł  w i e c z e r z ę .  W t e n c z a s  j a  do C y k l o p a  m ó w i ł e m  

b l i zk o p r z y  nim s t a n ą w s z y ,  k ub ek  w  rę ku t r z y m a ­
j ąc  c z a r n e g o  w i n a : — C y k l o p i e !  na,  napi j  się w i n a ,  

p o n i e w a ż  j a d ł e ś  c z ł o w i e c z e  mi ęso ,  a ż e b y ś  w i edz i ał ,  

j ak i  ten napój  okręt  nasz u k r y w a ł ;  tobie  na ofiarę 

n i os łe m,  a ż e b y ś  nade  mną z l i t o w a w s z y  s ię ,  do domu 
odesłał ;  ty zaś s z a l o n y  j e s t e ś  nie do w y t r z y m a n i a .  

O k r u t n y !  j a k ż e b y  kto do c iebie  i potem p r z y s z e d ł  
z ludzi  w i e l u ?  p o n i e w a ż  nie  jak n a l e ż y  z r o b i ł e ś . —  

T a k  m ó w i ł e m ;  011 zaś  p r z y j ą ł  i w y p i ł ;  u c i e s z y ł  s ię  

n i ez mi er ni e ,  s ł o d k i  napój  p i ją c ,  i żądał  ode  mni e po 

drugi  raz  z n o w  u:— D a j  innie  j e s z c z e  z  dobrej  chę ci ,  

1 mni e itnie t w e  p o w i e d z  teraz  z a r a z ,  a bym tobie  
dar g o ś c i n n y  da ł ,  z k t ó r e g o b y ś  się c i e s z y ł .  I C y k l o ­

pom też  w y d a j e  ż y z n a  z i emi a  w i n o  z  w i e l k i c h  j a ­

gód,  i dla nich J o w i s z a  d e s z c z  p o w i ę k s z a .  L e c z  to
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a m b ro z i i  i nekt aru  j e s t  o d ł a m k i e m — T a k  m ó w i ł ;  j a  

zaś z n o w u  j e m u  da łem c z a r n e g o  w i n a ;  t rz y  r az y  

dał em niosąc,  t rz y  r a z y  w y p i ł  p r z e z  g ł u p s t w o .  L e c z  

k i edy  C y k l o p o w i  do g ł o w y  p osz ło  w i n o ,  w t e d y  j u ż  

s ł odki cmi  s ł o w a m i  do n ie go  m ó w i ł e m : — Cy kl o pi e !  

p y ta s z  się mn i e  o imic  s ł a w n e ;  j a l obie  p o w i e m;  
ty z aś  daj  mni e p od ar u ne k,  j a k  p r z y r z e k ł e ś .  J\ikt 

mni e  i mic;  Nikim  mni e n a z y w a j ą  matka i o j ci ec  i 

inni  w s z y s c y  t o w a r z y s z e — T a k  m ó w i ł e m ;  011 mnie  
zaś o d p o w i e d z i a ł  s ro g im u my s ł em :  —  Nikogo j a  osta­

t niego  z j e m ,  po j e g o  t o w a r z y s z a c h ,  a i n ny c h p ier­

w e j ;  to t obie  g o ś c i n n y m  darem b ę d zi e  —
P o w i e d z i a ł ,  i po chy l i  w s z y  się na t y ł ,  u pa dł ,  i p o ­

tem l e ż a ł  s k r z y  w i w s z y  g r u b y  kark;  sen go  l eź  w s z y s t ­

ko u śmi e r z a j ą c y  obj ął :  z  gardła  zaś w y d o b y w a ł o  się 

w i n o  i k a w ał k i  c z ł o w i e c z e ;  i on r z y g a ł  w i n e m  o b­

c i ą ż o n y .  W t e n c z a s  j a dr ąg  pod kupę  p opi oł u w c i ­
s ną ł em ,  a ż e b y  s ię  z e g r z a ł ;  s ł o w a m i  leż  w s z y s t k i c h  
t o w a r z y s z ó w  o ś m i e l i ł e m ,  ż e b y  mni e  k l ór y  z l ąk łs z y  

s ię,  n i c  z m o kn ą ł .  A l e  kiedy  j u ż  p rę dko  d r ą g  o l i w n y  

na o g n i u  mi a ł  s ię  z a p a l i ć ,  c h o ć  nie s u c h y  b ę dą cy ,  
i j a śn i a ł  m oc n o,  w t e n c z a s  j a  b l iże j  p r z yn io s łe m z o- 

gnia ,  i t o w a r z y s z e  n aokoł o stanęl i ;  o d w a g ą  zaś b og 

w i e l k ą  natchnął .  Ci  tedy dr ąg  biorąc o l i w n y ,  ostry ,  

w  w i e r z c h  oka  w p a r l i ;  j a  zaś z g ó r y ,  p o dn i ós ł s z y  się,
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k r ę c i ł e m .  J a k  k i e d y  m ą ź  j a k i  dr yf uj e  b e lk ę  o k r ęt o ­

w i )  d r y l e m ,  d r u d z y  z w i e r z c h u  p oddaj ą  r ze m i e n i e m  

t r z y m a j ą c  z o bu  s t r o n ,  ten z aś  bi ega  b e z u s t a n n i e  

z a w s z e ;  tak w  j e g o  oku d o b r z e  z a o s t r z o n y  d r ąg  bi o­
rąc  kr ęc i l i ś my ;  w o k o ł o  z aś  tego  k r e w  p r y s k a ł a ,  g o ­

r ąc y m b ę d ą c e g o .  W s z y s t k i e  j emu p o w i e k i  n ao ko ł o  

i b r w i  osmal i ł a para,  g d y  źreni ca  w y p a l a ł a  się;  s z e ­

lest d a w a ł y  od ogn ia  oka k o r ze ni e .  J ak  kiedy mą ż  

k o w a l  s i ek ier ę  w i e l k ą  a l bo pi łę  w  w o d z i e  z imne j  
m o c z y  w i e l k i  sze l est  w y d a j ą c ą ,  bart da jąc ,  to b o ­

w i e m  ż e l a z a  m o c ą  j e s t ,  tak o ko  j e g o  s z y p i a ł o  pod 

dr ąg iem.  S t r a s z n i e  m o c n o z a w y ł ,  i n aokoł o z a s z u ­

miała s k a ł a ;  m y  z aś  prz es t ra sz eni  o d s k o c z y l i ś m y .  
L e c z  011 d r ą g  w y r w a ł  z oka k r w i ą  z u p e ł n i e  z b r o c z o ­

ny;  ten potem o d r z u c i ł  o d s i e b i e  rękami  n i e s p o k o j n y  

z bol o.  ¡Na C y k l o p ó w  też mocno k r z y c z a ł ,  k t ó r z y  

w o k o ł o ' n i e g o  mi esz ka l i  w  j as k in i ac h  po  p r z y l ą d k a c h  
w i e t r z y s t y c b .  Ci  k r z y k  u s ł y s z a w s z y ,  p r z y c h o d z i l i  

z hądi nąd i nny ,  ¡ s to j ąc y  hoło jaskini  pytal i  się:  — C o b y  

g o  t rapi ł o?  c z e m t yl e  u c i ś n i on y ,  P o l y f e m i e ,  tak za- 

k r z y c z a ł e ś  w  n o c y  b o s k i e j ,  i b e z s e n n y c h  nas  c z y ­

n i s z ?  c z y  nie kto z ł udz i  t w o j e  by dl ęt a  mi mo t w e j  

chęci  w y p ę d z a ?  c z y  nie  kt o c iebie  s am e g o  zabi ja  
zdradą albo gw' a ł t en i? — D o  tych n a w z a j e m  z j as k i ni  

m ó w i ł  s i lny  P o l y f e m  : — O  p r z y j a c i e l e !  N ik ł mnie
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z abi j a  z dr adą,  nic  g w a ł t e m .  —  Ci  zaś z mi en ia j ąc ,  Ic- 

c ą c cm i  s ł o w y  m ó w i l i : — Jeśl i  lobie  N ikt g w a ł t u  nie 

c z y n i ,  samemu b ę d ą c e m u ;  c h o r o b y  zaś nie można  

v . ic l l ; i eg o  J o w i s z a  un ikn ąć ;  ale ty mó dl  się do ojca 

N e p t u n a  k r ó l a . — T a k  p o w i e d z i e l i  o dc h o dz ą c y ;  moje  

zaś  śmi ał o  się k oc h an e  serce,  że  ¡¡nie o s zu k a ł o  moje  

i myśl  dobra.  C y k l o p  zaś j ę c z ą c y  i b ol eś ci ami  b o ­
l e j ą cy ,  rę ka mi  m a c aj ą c ,  kamień z o t w o r u  d r z w i  o d ­

j ą ł ,  i sam w e  d r z w i a c h  usiadł ,  rę ce  r o z c i ą g n ą w s z y ,  

e z y b y  k o g o  g d z i e  nie s c h w y t a ł  z o w c a m i  za d r z w i  

w y c h o d z ą c e g o :  tak b o w i e m  g d z i e ś  s p o d z i e w a ł  się,  
że  j a  my śl ą  g ł u pi  b ędę.  L e c z  ja r o z m y ś l a ł e m ,  aby 

się j a k  naj lepi ej  s tało,  jeś l i  komu z  t o w a r z y s z ó w  

u w o l n i e n i e  od śmi er ci ,  albo sohie  s am emu z na jdę;  

w s z y s t k i e  w y b i e g i  i rady s nu l cu i ,  j a k o  o ż y c i e :  w i e l ­

kie b o w i e m  zle  bl i/.ko b y ło .  T a  zaś mn i e  w  d u s z y  

n aj l ep sz a  pokazał a  się rada.  S a m c y  o w i e c  b y ł y  d o ­

b r z e  karmne,  z  g ę s t ć m  r u n e m ,  i p ię kn e  i w i e l k i e ,  

c z a r n ą  w e ł n ę  ma jące ;  te p oc i chu z w i ą z a ł e m  dobrz e  

s k r ęc o ue m i  w i c i n a m i ,  na kt órych C y k l o p  s yp ia ł  o- 

g r o m n y ,  n i e p r a w o ś c i  u m i e j ą c y ,  t rz y  r a z e m  biorąc;  

j e d e n  pośrodku m ę ż a  n i ó s ł ,  d r u g i e  po obu stronach 

s z ł y  o ca la j ąc e  t o w a r z y s z ó w .  T r z y  k a ż d e g o  męża  
k a r a n y  n ios ły ;  j a  z aś ,  ( b y ł  b o w i e m  barąn z o w i e c  

n a j w i ę k s z y  w s z y s t k i c h ) ,  tego  za g rzb i et  b i orąc ,  pod
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ko sma tym b r z u c h e m  u k r y t y  l eż a ł em;  rę ce  zaś w  w i e l ­
ki; w e ł n ę  m o cn o  o k r ę c i w s z y  t r z y ma ł e m się c i erpl i ­

w y m  u m y s ł e m .  T a k  w t e d y  w z d y c h a j ą c y  c z e k al i ś m y  
z o r z y  boski ej .  K i e d y  zaś  rano ro dz ąca  s ię  z a j aśn ia ­
ła r ó ż o w y c h  p a l c ó w  z o r z a ,  w t e n c z a s  potein na pa ­

s zę  w y c h o d z i ł y  s am c e  b y d l ą t ,  s amic e  zaś b e c z a ł y  

nie w y d o j o n e  w  z ag r o d a c h  : w y m i o n a  b ow  iem p e ł ­
nością o b c i ąż on e  b y ł y .  G o s p o d a r z  zaś holem p r z y ­

krym d r ę c z o n y  w s z y s t k i c h  o w i e c  macał  g r z b i e t y ,  
prosto s t o j ą cy c h,  tego  g ł upi  nie p oją ł ,  ż e  ci pod p ier­

siami d a jący ch  w e ł n ę  o w i e c  u w i ą z a n i  by l i .  Ostatni  

samiec o w i e c  w y c h o d z i ł  za d r z w i ,  kosmat ości ą  o b ­
c i ążony i mną b a r d z o  m y ś l ą c y m .  D o  l eg o  ma caj ący  

m ó w i ł  m o c n y  P o l y f e i n : - — K o c h a n y  b a r a n i e ,  c z e m u  

mnie tak z j a s k in i  ostatni  z b y dl ąt  w y c h o d z i s z ?  n i g ­
dy prz edt em z o s t a w s z y  się od o w i e c  nic  w y c h o d z i ­

łeś,  ale daleko p i e r w s z y  pasłeś  s ię  po mi ękkich k w i a ­

tach t r a w y  s ze ro ki m kroki em i dący;  p i e r w s z y  też  do 

strumieni  rz e k  p r z y c h o d z i ł e ś ;  p i e r w s z y  do o b o r y  

chciałeś p o w r ó c i ć  w i e c z o r e m ;  teraz  zaś sam ostatni:  

albo ty g o s p o d a r z a  ż a ł u j e s z ,  k t óre go  mą ż  z ł y  ośle- 
pił  ze  z g u b n y m i  t o w a r z y s z a m i ,  p o d b i w s z y  r o z u m  

w i n e m ,  ten N i k t ,  który  j e s z c z e ,  s ą d z ę ,  nie  u s ze dł  
od śmierci .  J eś l i b y ś  z g o d n i e  z e  mną m y ś l a ł ,  i b y ł  

g a da ją c ym,  ż e b y  p o w i e d z i e ć ,  g d z i e  on się od mojej
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m o c y  u k r y w a ;  w t e n c z a s b y  się j o g o  m ó z g  bi teg o po 

j a s k i n i  tani i tam r o z l e w a ł  po z i e m i ,  i inojc s er ce  

u l ż y ł o b y  się z  b ó l ó w ,  kt óre  m n i e  n i k c z e m n y  ¡Nikt 
zada ł .  T a k  m ó w i ą c  ba ran a od s iebie  puści ł  za d r z w i .  
T r o c h ę  zaś o d s z e d ł s z y  od j a s k i n i  i o b o r y ,  p i e r w s z y  

z  pod karana w y d o b y ł e m  się i u w o l n i ł e m  t o w a r z y ­
s z ó w .  P r ę d k o  też  bydl ąt  s k a c z ą c y c h  t ł ustych od 

sadła w i e l e  z a j ą w s z y  p ęd z i l i ś m y ,  a ż  do  okrętu d o ­
s z l i ś my .  Da rd z o  mi ł y m i  k oc h a n y m  t o w a r z y s z o m  p o ­
k a z a l i ś m y  s i ę , k t ó rz y  śmierc i  u n i kn ę l i śm y ,  po t am­

t yc h  z aś  w z d y c h a l i  p ł a c z ą c y .  L e c z  j a  nie  p o z w a l a ­
ł e m  p ł a k a ć ,  i b r w i a m i  z n a k  d a w a ł e m  k a ż d e m u ;  k a ­

z a ł e m  t eż  p r ę d k o ,  w i e l e  p i ę k n o w ł o s y c h  o w i e c  na 
o k r ę t  w r z u c i w s z y ,  po  s ł o ne j  w o d z i e  p ł yn ąć .  C i  

p r ę d k o  do okr ęt u w e s z l i ,  na ł a w a c h  z a s i e d l i ,  i p o ­

r z ą d k i e m  s i ed z ą c y  s i w e  m o r z e  w i o s ł a m i  bi l i .  L e c z  

k i e d y  tak da l eko  o d j e c h a ł e m ,  j a k  głos  da je  się s ł y ­
s z e ć  k r z y c z ą c e g o ,  w t e n c z a s  j a  do C y k l o p a  o d e z w a ­
ł em się  z s z y d e r s t w e m : — C yk lo p ie !  nic  s łabe go  m ę ­

ż a mi ał eś  j e ś ć  t o w a r z y s z ó w  w  w y d r ą ż o n e j  j a s k in i  

s i l ny m g w a ł t e m ;  i ba rdz o c i eb ie  m i a ł y  dot knąć  z ł e  

d z i e ł a ,  o k r u t n y ,  ź e  gośc i  n ie  lękał eś  się j e ś ć  w  s w o ­

i m domu;  dla t eg o  c iebie  J o w i s z  ukarał  i inni b o g o ­
w i e .  T a k  m ó w i ł e m ;  on zaś  pnt ćm w  sercu r o z g n i e ­

w a ł  się b ar dz i e j ,  i w y p u ś c i ł  z rąk oderw a w s z y  w ierzch
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g ó r y  w ie l ki e j ;  i r z u c i ł  p r z e d  okręt  c z a r n y  p rz ód  m a ­

j ą c y ;  b a r dz o  m a ło  nie s t a w a ł o ,  aby  w  koni ec  rudl a 

nic u d e rz y ł .  P o d n i o s ł y  się w o d y  mo rz a  od s p a d a j ą ­

cej  s k a ły ,  i okręt  p rę d ko  do lądu naz ad b i j ąc y  uu ios ł  
wiił ,  w y l e w  m o r z a ,  i z m u s i ł  do lądu w r ó c i ć .  A l e  

ja rękami bi orąc  b ar dz o  dł ug i  kó ł ,  o d e pc h ną ł e m na 
krok,  i t o w a r z y s z ó w  z ac h ę c a j ą c  ka z ał e m d obr ze  p r z y ­

ł o ż y ć  się do w i o s e ł ,  a ż e b y ś m y  kl ęski  uniknęl i ,  g ł o ­

w ą  znak da j ąc ; - c i  zaś p r z y p a d a j ą c y  w i o s ł a m i  robi l i .  

L e c z  ki edy  j u ż  d w a  r a z y  t yl e  p rz e z  m o r z e  j a d ą c y  

oddal i l i śmy s i ę ,  w t e n c z a s  j a  do C y k l o p a  o d e z w a ł e m  
się; naokoło  zaś t o w a r z y s z e  słodkieini  s ł o w y  w s t r z y ­
my w a l i  zkądi nąd inny:  —  O k r u t n y !  c z e m u  c hc es z  s p i e ­

rać się z  d z i k i m m ę ż e m ?  który  i teraz na m o r z e  
rzucając  poci sk z a p ę d z i ł  o kr ęt  z n o w u  do l ą d u ,  i są­

dzi l iśmy j u ż ,  że t amż e z g i n i e m y .  J e ś l i b y  zaś c i ebi e  
k r z y c z ą c e g o ,  albo o d z y w a j ą c e g o  się u s ł y s z a ł ,  ra ­

zem!) v p o t ł u kł  i nam g ł o w y  i o k r ę t o w e  d r z e w a ,  k a ­

mieniem ostrym r z u c a j ą c ;  lak daleko b o w i e m  r z u ­
c a . — T a k  m ó w i l i ;  l ecz  nie skłoni l i  m e g o  w s p a n i a ­

ł omy ślne go  ser ca ,  ale z n o w u  do ni ego  m ó w i ł e m  r o z ­

g n i e w a n y m  u m y s ł e m : — C y k l o p i e !  j e ś l i  kto z ś m i er ­

telnych ludzi  s pyt a  się c ie b ie  o b r z y d k ą  oka ś l epot ę,  

p o w i e d z ,  ż e  O d y s s e j  b u r z y c i e l  miast  oś lepi ł ,  syn L a-  

erta,  w  Itace dom ma jący .  T a k  m ó w i ł e m ,  011 zaś za-
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w y  w s z y  o d p o w i e d z i a ł  m o w ą : — ¡Niestety,  z a p e w n e  

d a w n e  z a p o w i e d z i a n e  w i e s z c z b y  mnie  d o t k n ę ł y .  B y ł  

j ak i ś  tli w i e s z c z y  m ą ż  i do bry  i w i e l k i  T e le t n  E u r y -  
m i d a ,  który  w w i cs ze zbia rs l  w ie b y ł  z na k o m i t y ,  i 

w i e s z c z ą c y  z es tar za ł  u C y k l o p ó w ;  len mni e  p o w i a ­

d a ł ,  że  to w s z y s t k o  się s p e łn i  na p r z y s z ł o ś ć ,  że  

z rąk O d y s s c j a  p o z b a w i o n y  b ędę  w z r o k u .  L e c z  

z a w s z e  j a k i e g o  m ę ż a  w i e l k i e g o  i p i ę k n e g o  o c z e k i ­
w a ł e m  tu p r z y b y c i a ,  w i e l k ą  p os i ada ją ce go  s i łę;  te­

r az  zaś  b ę d ąc y  m a ł y m  i n i k c z e m n y m  i s ł ab y m oka 

mn i e  p o z b a w i ł ,  j a k  mni e p o db i ł  w i n e m .  A l e -n o !  
tn,  O d y s s e j u ,  ż e b y m  l obie  dar  g o ś c i n ny  p o ł o ż y ł ,  i 

o d w i e z i e n i e  dla c i eb i e  upro si ł  od s ł a w n e g o  ziemio-  

t r z ę s c y .  T e g o  b o w i e m  j a  s y n e m  j e s t e m ,  i o jcem 

moi m b y ć  011 w y z n a j e  s i ę ;  s am t eż ,  j e ż e l i  z ec bc e ,  

w y l e c z y ,  ani  kto i n n y  z  b o g ó w  s z c z ę ś l i w y e h , ani  
z  l udz i  ś m i e r t e l n y c h . —

T a k  m ó w i ł ,  ale j a  j e g o  z mi en ia ją c  p o w i e d z i a ł e m :  —  

O b y m  j e s z c z e  i ż y c i a  i w i e k u  m ó g ł  ciebie  p o z b a w i o ­

n y m  u c z y n i w s z y  o d es ła ć  do d o mu  P l u t o n a ;  tak oka 
!>v nie w y l e c z y ł  ani  Z i e m i o t r z ę s c a .  T a k  m ó w i ł e m ;  

011 zaś potem do ¡Neptuna króla  modl i ł  s i ę ,  rę ce  w y ­

c i ą g a ją c y  do nieba g w i a ź d z i s t e g o : — W y s ł u c h a j  ¡Nep­

tunie!  z iemi ę o b e j m u j ą c y ,  c z a r n o w ł o s y ,  jeś l i  p r a w ­

d z i w i e  t w o i m  j e s t e m ,  i o j cem moi m b y ć  w y z na j e s z ,
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daj a że b y  O d y s s e j  miast  b u r z y c i e l  do domu nie  do- 
ś/.cdł, s y n  L a e r l a ,  w  Itace  dom m a j ąc y .  L e c z  jeśli  

j e m u  p r z e z n a c z e n i e m  j e s t ,  i p r z y j a c i ó ł  z o b a c z y ć  i 

p o w r ó c i ć  do domu d o b r z e  z b u d o w a n e g o ,  i do s w o j e j  

o j cz ys t e j  z i e m i ,  p o ź n o  niech ź le  p r z y j d z i e ,  s t r a c i w ­
s z y  w s z y s t k i c h  t o w a r z y s z ó w ,  na c u d z y m  o kr ęc i e ,  i 

niecli  z n a j d z i e  c ierpieni a w  d o m u .  T a k  m ó w i ł  m o ­

dlący  i j e g o  w y s ł u c h a ł  C z a r n o w ł o s y .  L e c z  011 z n o ­

w u  daleko w i ę k s z y  kami eń p o d n i ó s ł s z y ,  p uś ci ł  p o ­
k r ę c i w s z y ,  n a t ę ż y ł  też s i łę  n i e z m i e r n ą .  D o r z u c i ł  

z tyłu okrętu c z ar n y  p rz ó d  m a j ą c e g o ,  i mało niesfa-  

w a ł o ,  a b y  w ko ni ec  rudia nic  u de r z y ł .  P o d n i o s ł y  się 

" o d y  m o r za  od s k a ły  s p ad a ją ce j ,  i okręt  n ap rz ód  f a ­

la poniosła  i zmus i ł a  do jś ć  do lądu.  L e c z  k i edy  do 

tej w y s p y  p r z y b y l i ś m y ,  g d z i e  inne  o k r ęt y  d o br ze  po- 

moszc/.one c z e k a ł y  z e b r a n e ,  i n ao ko ł o  t o w a r z y s z e  
s iedz ie l i ,  nas z a w s z e  o c z e k u j ą c ;  okręt  tam p r z y p ł y ­

n ą w s z y  w c i ą g n ę l i ś m y  na p i a s ki ;  sami leż  na b r z e g  

morza  w y s i e d l i ś m y ,  i C y k l o p o w e  o w c e  z w k l ę s ł e g o  

okrętu w y b i e r a j ą c  r o z d z i e l i l i ś m y ,  a ż e b y  nikt  mni e 

r ów n e j  p o z b a w i o n y  ni e  o d sz ed ł .  S a m c a  zaś  mn i e  

j e d n e m u  pi ękn ie  obóci  t o w a r z y s z e ,  j a k  dziel i l i  ow ee,  

dali n a d z w y ż .  T e g o  na b r z e g u  J o w i s z o w i  c luimro-  

zbi erc y  K r o n i d z i e ,  który  w s z y s t k i m  r o z k a z u j e ,  ofia- 

t o w a w s z y  uda s pal i ł em;  011 zaś nic p r z y j ą ł  ofiar,  ale
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r o z m y ś l a ł ,  j ak by  p o g i n ę ł y  w s z y s t k i e  o k r ę t y  p ok ła ­
d o w e ,  i mnie  mil i  t o w a r z y s z e .  T a k  w t e n c z a s  ca ł y  

dz i eń  do s ł ońca  z a c h o d z ą c e g o  s i ed z i e l i ś m y ,  uczt ę  
m a j ą c y  z m n ó z t w a  mięsa  i s ł o d k i e g o  w i n a .  K i e d y  

s ł ońce  z a s z ł o  i c i e m n o ś ć  p r z y s z ł a ,  w t e n c z a s  z as nę ­

l i ś m y  na b r z e g u  m o rz a .  K i e d y  zaś  rano r od z ąc a  się 
za j aśni ała  r ó ż o w o p a l c a  z o r z a ,  w t e n c z a s  j u ż  j a  pod- 

b u d z a j ą c y  t o w a r z y s z ó w ,  k a z a ł e m  i s a m y m  w si ada ć  

i l iny r o z w i ą z a ć .  Ci  p rę d ko  na o kr ę t  w e s z l i  i na ł a ­

w a c h  usiedl i ,  i p o r z ąd k i em  s i e d z ą c y  s i w e  m o r z e  w i o ­

s łami  bi l i .

198
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X  I Ę G A X.

Co się działo u Eola i Lestrygonów i u Cyrcy.

- l i o  w y s p y  Eol i i  p r z y b y l i ś m y ;  (atn m i e s z k a ł  Eol  Ip- 

potada,  mi ł y  n i eś mi er t e l ny m b o g o m ,  na w y s p i e  pły-  

w a j n e c j ;  n ao ko ł o  j e j  w s z y s t k i e j  ściana mi edzi ana ,  

n i ez ł om na ,  i g ła dka  w z n o s i  się s ka ł a.  T e m u  d w a ­

naścioro dz i ec i  u ro dzi ł o  s ię  w  d o m u ,  s ześć  s y n ó w  i 
sześć córe k w  m ł o d y m  w i e k u .  T a m  on córki  oddal  

s y no m ,  a by  b y ł y  ż on ami .  Ci  z a w s z e  p r z y  k o ch a ­

nym ojcu i matce  s z a n o w n e j  b i es i a d u j ą ;  p r z y  nieb 

pokarmy n i e z l i c z o n e  l eżą;  po w o n i e j ą c y m  od p o t r a w  
domu r o z c h o d z ą  się o d g ł o s y  z i z b y  w e  d n i e ;  w n o ­

c y  zaś z n o w u  p r z y  s z a n o w n y c h  śpią  ż on ach  na k o ­

biercach i t o c zo n y c h  ł ó ż k a c h .  1 do tych p r z y s z l i ś m y
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miasta i do p i ę k n y c h  m i e s z k a ń . Mi esi ąc  ca ł y  mile 

m i ę  p r z y j m o w a ł  i r o z p y t y w a ł  się o k aż d e  r z e c z y ,  o 
I l i o m ,  i A r g i e j ó w  o k r ę t y ,  i o p o w r ó t  A c h a j ó w ;  i ja 

w s z y s t k o  j e m u ,  j a k  n al e ży  o p o w i e d z i a ł e m .  A l e  k i e­

d y  j u ż  j a  dr og i  d o m a g a ł e m  s i ę ,  i n a s t a w a ł e m ,  ż e b y  

o d p r a w i ł ,  n i c z e g o  on nie o d m ó w i ł ,  i o d p r a w ę  p r z y ­
g o t o w a ł .  D a ł  innie  w ó r  z d a r ł s z y  s kó rę  z  w o l u  d z i e ­

w i ę c i o l e t n i e g o ,  i tam r y c z ą c y c h  w i a t r ó w  p o z a w i ą z y -  

w a ł  drogi ;  j e g o  b o w i e m  r zą d c ą  w i a t r ó w  z ro b i ł  Kr o-  

n i o n ,  c z y  lo u ś m i e r z y ć ,  c z y  to w z r u s z y ć ,  kt óre go  

z e c h c e .  i\a o kr ęc i e  zaś  w k l ę s ł y m  z w i ą z a ł  s zn u r e m  

j a ś n i e j ą c y m , '  s r e b r n y m ,  a ż e b y  nic  z go ł a  z n i ego  nie 
w y w i e w a ł o  ani t rochę,  l ec z  mni e  p o w i e w  Ze f ir u w y ­

s ł a ł  w i a ć ,  a ż e b y  niósł  o k r ę t y  i nas s am y c h ;  uie miał  

j e d n a k  do końca  d o p r o w a d z i ć ;  samych b o w i e m  nio- 

r o z s ą d k i e m  z g i n ę l i ś m y .  —
P r z e z  d z i e w i ę ć  dni c ią g l e  p ł y n ę l i ś m y  i nocą i w e  

d n ie ;  dz ies ią te go  j u ż  p okaz ał a  się o j c zy s t a  ziemia i 
j u ż  o g i e ń  p a l ący ch  w i d z i e l i ś m y ,  b l iz k o  bę dący ch.  

T a m  na innie s ło dki  sen p r z y s z e d ł  s t ru d z o n e g o ;  z a ­

w s z e  b o w i e m  n o g ę  o kr ęt u  k i e r o w a ł e m ,  ani  i nnemu 

d a w a ł e m  z t o w a r z y s z ó w ,  a ż e b y ś m y  p r ę d ze j  p r z y b y l i  

do o j c zy s t e j  z i emi .  T o w a r z y s z e  zaś  s ł o w a m i  m i ę ­

d z y  sobą m ó w i l i ,  i s ą d z i l i ,  ż e  j a  z ł ot o  i s rebro  do 

d o m u  w i o z ę ,  da ry  od l iola  w s p a n i a ł o m y ś l n e g o  H ip -
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potady;  i lais k tó ry ś  p o w i e d z i a ł  pat rzą c  na h l i z k i e g o  

d r u g i e g o : — D o b r y  b o ż e !  j a k  len w s z y s t k i m  m i ł y  i 
s z a c o w n y  j e s t  l i i i l zi oin, do kt órych miasta i z i emi  

p r z y j d z i e .  W i e l e  z T r o i  w i e z i e  p i ęk n y c h  k o s z t o w ­

nyc h r z e c z y  z e  z d o b y c z y ;  m y . z a ś  z n o w u  równi)  dr o­

g ę  o d b y w s z y ,  do do mu p o w r a c a m y  p ró żne  rę c e  ma­

j ą c y .  T e r a z  t ak że  te j e m u  r z e c z y  dał  p r z y j a ź n i ą  u j ­
muj ący  Mol; ale-no!  p r ę d z e j  z o b a c z m y ,  co to s.ą za 

r z e c z y ,  j a k i e  to z ł ot o  i s re bro  w  w o r z e  s k ó r z a n y m  

j est .  T a k  m ó w i l i ,  i z ła  rada z w y c i ę ż y ł a  t o w a r z y ­

s z ó w ;  w ó r  r o z w i ą z a l i ,  i w i a t r y  w s z y s t k i e  w z r u s z y ­
ł y  się.  T y c h  n at y ch mi a st  p o r w a w s z y  bur za  niosła  

na m o r z e  p ł a c z ą c y c h  od o j c zy s t e j  z i emi ;  ja zaś  o b u ­

d z o ny  w  s z l a c h e t n y m  u my ś l e  r o z w  a ża łem , c z y  w y ­

padaj ący  z okrętu z g i n ą ł b y m  na m o r z u ,  c z y  n i ec h c ą ­

cy w y t r z y m a ł b y m ,  i j e s z c z e  m i ę d z y  ż y j ą c y m i  z os ta ł .  

A l e  w y t r z y m a ł e m  i z o s t a ł e m ;  z a k r y w s z y  się yv o k r ę ­

cie l eż a ł em;  o kr ęt y  zaś  niosła  z ła  w i at ru  b ur za  z n o ­
w u  do w y s p y  E o l i i .  T a m  na ląd w y s i e d l i ś m y  i 

l i ac z cr pn ęl iś i ny  w o d y ,  i z ar az  p o ka rm p r z y j ę l i  na 

s z ybk  ich okręt ach t o w a r z y s z e .  L e c z  k i edy  j e d z e ­

niem p osi l i l i śmy  się i n a p o j e m ,  w t e n c z a s  j uż  j a  he­

rolda bi orąc  i t o w a r z y s z a  p o s z e d ł e m  do Eol a s ł a w ­

nego domu,  i j e g o  zos ta łem b i e s i a d uj ą c e go  p r z y s w o ­

j ę)  ż oni e  i p r z y  s w o i c h  d z i ec ia c h.  P r z y c h o d z ą c y  do

U *
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•łomu w e  d r z w i a c h  na p ro gu  s i ed l i ś my ,  ci  zaś  w  d u ­
s z y  z dumi e l i  się i z apy ta l i :  —  J a k  p r z y s z e d ł e ś  O dy s-  

s e j u '! j a k i  na c ie b ie  z l y  n apadł  b ó g ?  z a p e w n e  na­

l e ż y c i e  c iebie  w y p r a w i l i ś m y ,  a ż e b y ś  się dostał  do 

o j c z y z n y  t w o j e j  i d o m u ,  i j e ś l i  l obie  g d z i e  mi ło 
j e s t .  T a l .  m ó w i l i ;  l ec z  j a  do nich o d e z w a ł e m  się,  

c h o c i a ż  z a s m u c o n y ;  t o w a r z y s z e  mni e  z a s z k o d z i l i ,  

i p rz y  nich n i e s z c z ę ś l i w y  sen;  ale z ar ad ź c i e ,  p r z y ­

j a c i e l e ;  m oż n o ś ć  b o w i e m  w  w as .  T a k  m ó w i ł e m  mięk-  
l. iemi u jm u j ą c y  s ł o w y ;  ci w  mi l c z e n i u  z o s t a w a l i ,  o j ­

c i ec  z aś  o d p o w i e d z i a ł  i n o w ą : —  P r e c z  idź  z w y s p y  

p r ę d z e j ,  n a j g o r s z y  z  ż y j ą c y c h ;  nie  g o dz i  mi się b o­
w i e m  p r z y j m o w a ć ,  ani  o d p r a w i a ć  męża  tego,  który  

j e s t  w  n i en a w i ś c i  u b o g ó w  s z c z ę ś l i w y c h .  Idź  p r e c z ,  

p o n i e w a ż  n i eś mi er t e l n ym n i e n a w i s t n y  tu p r z y s z e d ­

ł e ś .  T a k  m ó w i ą c  w y p r a w i ł  z domu c i ę ż k o  w z d y ­

c h a j ą c e g o .  Zt a iu t ąd  dalej  p ł y n ę l i ś m y  zas muc en i  

w  s e r c u .  N i s z c z y ł  się m ę ż ó w  u m y s ł  od c i ę ż k i e g o  

w i o s ł o w a n i a ,  p r z e z  naszą  w i n ę ;  p o n i e w a ż  j u ż  w i ę ­

cej  o d w i e z i e n i e  w i d z i e ć  się nie  d a w a ł o .  S z e ś ć  dni 

c i ąg l e  p ł y n ę l i ś m y  dz ień  i noc;  s i ó d me g o p r z y b y l i ś m y  

do Lani u w y s o k i e g o  g r o d u ,  do p rz es tronne j  L e s lr y-  
g o n i i ,  g d z i e  p ast erz  w o ł a  na pasterza  p r z y p ę d z a j ą ­

c y ;  w y p ę d z a j ą c y  z aś  j e g o  g ł o s u  s łucha.  T a m  mąż  

b e z s e n n y  p o d w ó j n ą  br ał by  z a p ł a t ę ,  j e d n ę ,  w o ł y  pa ­
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sący,  d r u g ą ,  s re brn e  o w c e  na p as z ę  p ę d z ąc y ;  b l i zk o  

b o w i e m  i n oc y  i dnia są dr og i .  T a m  bi edy  do p o r ­

tu s ł a w n e g o  w e s z l i ś m y ,  w o k o ł o  k t ó re g o  w y s o k a  j e s t  
skała c ią g le  z o b u s l r o n ,  b rz e g i  zaś  w y s t a w n e  j e d e n  

n a p r z e c i w  d r u g i e g o  w  ujściu z as łani ają ,  i c i asn e  j e s t  

w e j ś c i e ,  tam oni w e  ś ro dk u w s z y s c y  p o s ta wi l i  o k r ę ­

ty z e w s z ą d  z a k r z y w i o n e .  T e  w e w n ą t r z  portu w kl ę-  

s łego p r z y w i ą z a n e  b y ł y  b l i zk o  j e d e n  d r u g i e g o ;  nie 
z w i ę k s z a ł a  się b o w i e m  w  nim fala,  ani w i e l k a  ani  

m a ł a ;  j as n a  był a  w o k o ł o  p o g o da .  L e c z  j a  s am j e ­

den z ew  nątrz  z a t r z y m a ł e m  c z a r n y  o kr ę t ,  t amż e  w o d ­

leg ł ośc i ,  do s ka ł y  l iny p r z y w i ą z a w s z y ;  s t anął em też 

na w y s o k i e  mi e j sce  dla w z w i a d o w  w c h o d z ą c y .  T a m  

ani w o ł ó w ,  ani  ludz i  nie  d a w a ł y  się w i d z i e ć  ro bo ty ;  
dym t yl ko  w i d z i e l i ś m y  z  z iemi  w z n o s z ą c y  s ię.  W t e n ­

czas  ja t o w a r z y s z ó w  w y s ł a ł e m  iść d o w i e d z i e ć  się,  

j a c y b y  m ę ż o w i e  byl i  na z iemi  ch l eb  j e d z ą c y ,  m ę ż ó w  

d w ó c h  w y b r a w s z y ,  t r z e c i e g o  herol da  ra ze m daj ąc .  
Li  szl i  w y s i a d ł s z y  po r ó w n e j  d r o d z e ,  którą w o z y  do 

miasta z w y s o k i c h  g ó r  p r o w a d z i l i  d r z e w o ;  spotkal i  

zaś dz iew  icę p rz ed  mi astem po w o d ę  idącą , c ó r k ę  

mo cną  L e s t r y g o n a  A n t y f a t y .  T a  do ź ró dł a  s z ła  p i ę k ­

nie p ł y n ą c e g o  A r t a c y i ; z taml ąd b ow iem w o d ę  do 

nnasta nosi l i .  Ci  p r z y  niej  s t a n ą w s z y  o d e z w a l i  się 

i zap yta l i ,  k l o by  tych l udz i  b y ł  kr ó l em i j a k  im roz-
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b a z u j e .  T a  b a r d z o  p rę d ko  ojca p okaz ał a  w y s o k i  

dom.  Ci  zaś g d y  w e s z l i  do s ł a w n e g o  d o m u ,  zastal i  

ko b ie tę  w i e l k ą ,  j a k  g ó r y  w i e r z c h o ł e k ,  i z dr że ni e m 

o d w r ó c i l i  się od niej .  T a  p rę d ko  z r y n k u  w e z w a ł a  

s ł a w n e g o  A n t y f a l a  sw e g o  m ę ż a ,  który  dla  nieb śmi erć  

s r og ą  uradz i ł .  Z a r a z  j e d n e g o  p o r w a w s z y  z t o w a ­

r z y s z ó w  p r z y g o t o w a ł  w i e c z e r z ę ,  d r u d z y  zaś  d w a j  
s p i es zn ie  r u s z y w s z y  w  u c i e c z k ę ,  do o k r ę t ó w  p r z y ­

sz l i .  L e c z  tamten z r o b i ł  k r z y k  po mi eśc ie ,  ci zaś  

s ł y s z ą c y  szl i  m oc n i  L e s t r y g o u o w i e  z k ą d i ną d  i nny ,  
n i e z l i c z e n i ,  nie do l udz i  p o do bni ,  ale do G i g a n t ó w ,  

(ii z e  ska ł  z g u b n y m i  dla l udz i  ka mi eni ami  rzricali;  
z a r a z  zaś  w i e l k i  z g i e ł k  na o kr ęt ach  w s z c z ą ł  się,  g d y  

m ę ż o w i e  g i n ęl i ,  i okr ęt y  ł a m a ł y  się 5 j a k  r y b y  zaś 

p r z e b i j a j ą c y  mi ł e  u c z t y  nieśl i .  K i ed y  oni tych n i s z ­

c z y l i  w e w n ą t r z  p ort u g ł ę b o k i e g o ,  t y m c z a s e m  ja p a ­

ł a s z  d o b y w s z y  od b o k u ,  l iny  nim o dc i ą ł em okrętu 

c z a r n y  p rz ó d  m a j ą c e g o .  Z a r a z  też p o db ud z a j ą c y  m o ­

im t o w a r z y s z o m  ka z ał e m u d e r z y ć  wi os ł ami ' ,  a b y ś m y  

od klęski  uciekl i ,  (ii z a w s z e  m o r z e  p od rz u ca l i ,  z l ą k ł ­

s z y  się śmierc i .  C h ę t n i e  na m o r z e  od w ysokiej  ska ­

ł y  u c i eka ł  mój  o k r ę t ,  inne  zaś  s k u pi o n e  t amż e po- 

g i n ę ł y .  Z ta mt ąd  dalej  p ł y n ę l i ś m y ,  z as muc en i  w  s e r ­

c u ,  c hę tni e  w o l n i  od ś m i e r c i ,  k o c h an y ch  s t r a c i w s z y  

t o w a r z y s z ó w .  D o  w y s p y  Ee i  prz \  b y l i ś m y;  tam miesz-
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Lała C y r c e  p i ę k n e  p u k l e  m a j ą c a ,  straszna b o gi n i ,  

g a d a j ą c a ,  r o d z o na  s iostra r o z u m n e g o  E e t y ;  oboj e  
z rodz i l i  się z ś w i e c ą c e g o  l udz i om H e l i o s a  i z matki  

P e rs y ,  którą O c e a n  z r o d z i ł  c órk ę.  T a m  do b r z e g u  

okrętem p rz y b i l i ś my  poc i el m , do w y g o d n e g o  portu,  

i jakiś  b ó g  p r z e w o d n i c z y ł .  T a m  w t e n c z a s  w y s i a d ł ­

szy  d w a  dni  i d w i e  n o c y  l eż e l i ś m y ,  ra ze m i z m o r ­
d o wa ni em i bol eśc i ami  u m y s ł  n i s z c z ą c y .  L e c z  k i e­

dy j u ż  t r z ec i  dz i eń  p i ę k u o - w ł o s a  s p r a w i ł a  z o r z a ,  

Wtenczas  j a  moj ą w ł ó c z n i ę  b i orą c  i pał asz  ostry,  ż y ­

w o  od o k r ę t u  p os ze d łe m o b e j r z e ć  m i e j s c e ,  jeśl i -  
bym g d z i e  dz ie ł a  z o b a c z y ł  l u dz i  i g ło s  u s ł y s z a ł .  

Stanął em na w y s o k i e  m i e j sc e  dla w i d z e n i a  w c h o ­
d z ą c ,  i mni e  p o k a z a ł  się d y m z z ie mi  p rz es t ro nne j ,  

w  domu C y r e y ,  p r z e z  g ę s t e  d r z e w a  i las.  R o z b i e ­

rałem p o le m iv myśl i  i d u s z v :  p ójś ć  i d o w i e d z i e ć  
s i ę ?  p o n i e w a ż  c z a r n y  d y m  z o b a c z y ł e m .  T a k  zaś  
mnie r o z m y ś l a j ą c e m u  z da ło  się b y ć  l ep s z e m ,  p i e r ­

we j  idąc do okr ęt u s z y b k i e g o  i na b r z e g  m o r z a ,  

obiad t o w a r z y s z o m  d a ć ,  i w y s ł a ć  d o w i e d z i e ć  się.  
L e c z  k i edy  j u ż  idący  b l i zk o  b y ł e m  o kr ęt u  z e w s z ą d  

z a k r z y w i o n e g o ,  w t e n c z a s  kt óryś  z b o g ó w  n adei nną  

z l i t o w a ł  s i ę ,  g d y  b y ł e m  sam j e d e n ,  który innie w y ­

sokich r o g ó w  j e l e ni a  w i e l k i e g o  na samą  d r o g ę  w y ­

s i a ł ,  (en z aś  do r z e k i  z c h o d z i ł  z p a s tw is k a  l e ś n c g O j
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al»v s ię  n a p i ć :  b ar dz o  mu b o w i e m  d o ku c z a ł a  moc 
s ł o ń c a .  T e g o  j a  w y c h o d z ą c e g o  w  kość  p a c i e r z o w ą  

p o śr z ó d  g r z bi e ta  u d e r z y ł e m ,  i naskróś  w łóczni a mi e­

d z ian a p r z e s z ł a ;  up a dł  na p i as ku  w y c i ą g n i ę t y  i w y ­

l ec ia ł a  dusza.  Na  nim j a s t aw a j ą c ,  w ł ó c z n i ę  m i e ­
d z ian ą z r a n y  w y c i ą g n ą ł e m ;  tę z n o w u  na z i emi  

w s p a r ł s z y  z o s t a w i ł e m ,  sam zaś  n az bi er a ł em c h r u ­

stu i w i t e k ;  p o w r ó z  j ak  na s ąż e ń  d o b r z e  na w s z y s t ­

k i e  s t ro ny  s k r ę c o n y  s p l ó t ł s z y ,  z w i ą z a ł e m  n ogi  

s t r a s z l i w e g o  p o t w o r u .  P o s z e d ł e m  na karku n ios ący  
do okrętu c z a r n e g o ,  na w ł ó c z n i  w s p i e r a j ą c  się,  p o n i e ­

w a ż  ni c  m o ż n a  b y ł o  na p l ecach r ęką  nieść drugą:  

b a r d z o  b o w i e m  o g r o m n e  ż w i e r z ę  b y ł o .  Z r z u c i ł e m  
p r z e d  o k r ęt e m , i p o d h u d z a ł e m  t o w a r z y s z ó w  ł ago -  

dnerni  s ł o w y  p r z y s t ę p u j ą c  do mę ża  k a ż d eg o:  p r z y ­

j a c i e l e ,  nie z e j d z i e m y  j e s z c z e ,  ch oć  s t rapieni ,  do 

P l u t o n a ,  nim dz ień  n a z n a c z o n y  p r z y j d z i e .  Ł ę c z ­

no ! póki  na s z y b k i m  o k r ę c i e  i p okar m i napój ,  pa ­

mi ę t a j m y  o p o s i ł k u ,  ani  g ł o d e m  s iebie  d r ęc z m y .  

T a k  m ó w i ł e m ; oni  zaś p rę d ko  s ł ó w  moi ch us ł u­
c h a l i , i o d k r y w s z y  się p r z y  b r z e g u  morza  niero- 

d z a j n e g o  nad j e l e n i e m  z a d z i w i a l i  s i ę ,  bardzo b o ­

w i e m  w i e l k i e  z w i e r z ę  b y ł o .  L e c z  k ie dy  n ac i es zy l i  

s ię  p a t r z ą c y  o c z y m a ,  o b m y w s z y  r ę c e  p r z y g o t o w a l i  

p r z e s ł a w n ą  u c z t ę .  T a k  w t e d y  d z i eń  ca ł y  do s ł o ń ­
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ca z a c h o d z ą c e g o  s i e d z i e l i ś m y ,  u c z t ę  m a j ą c y  z m n ó ­
s t wa  mi ęsa  i s ł o d k i e g o  w i n a .  K i e d y  s ł o ń c e  z as z ło  

i c i emno ść  p r z y s z ł a ,  w t e n c z a s  j u ż  z as n ę l i ś m y na 

b r z e g u  m o r z a .  K i e d y  zaś rano r od z ą c a  się z a j a ­

śniała r ó ż o w y c h  p a l c ó w  z o r z a ,  w t e n c z a s  j a  r adę  

z ł o ż y w s z y  do w s z y s t k i c h  m ó w i ł e m ;  p os łu cha jc i e  

s ł ó w  m o i c h ,  c ho c ia ż  c i e rp i eń  d o z n a j ą c y  t o w a r z y ­

s ze;  o p r z y j a c i e l e ,  nie w i e m y  b o w i e m  g d z i e  z ac h ó d ,  

ani g d z i e  w s c h ó d ,  ani  g d z i e  s ł o ń c e  l u dz i om ś w i e ­
cące idzie  pod z i e m i ę ,  ani  g d z i e  w s c h o d z i ;  l e c z  

p omy śl my  p r ę d z e j ,  j e ś l i  j es t  j e s z c z e  j a k a  r a d a ;  j a  
zaś nie s ą d z ę  aby b y ł a .  W i d z i a ł e m  b o w i e m  na w y ­

sokie m i e js c e  w c h o d z ą c y  w y s p ę ,  którą  w o k o ł o  m o ­

rze  n i e s k o ń c z o n e  o tacz a  ; s ama zaś  n izko  l e ż y ;  i 

dym p o ś r z od k u w i d z i a ł e m  o c z y m a  p r z e z  d ę b i n y  

gęste i łas.  T a k  m ó w i ł e m ;  im zaś  śc i snę ło  s ię  k o ­

chane s e r c e ,  p r z y p o m i n a j ą c y m  dz i eł a L a s t r y g o n a ,  
A u t y f a t a ,  i g w a ł t  C y k l o p a  w i c l k o m y ś l n e g o , lude-  

źercy.  ¡ ‘ lokal i  ża ł ośni e  obfite ł z y  l e j ą c ;  nic  j e d n a k  

pł acz ąc y  nie zrobi l i .  L e c z  ja  na d w o j e  w s z y s t k i c h  
pięknie obut ych  t o w a r z y s z ó w  z l i c z y ł e m ,  p r z e w o d -  

cę obu c z ęś c i o m  da łem;  j e d n y c h  j a p r z e w o d c ą  b y ­

ł e m ,  dr ugi ch  E u r y l o c h  do b o g o w  p o d o b ny .  L o s y  

w  s z y s z a k u  m i e d z i a n y m  w s ł r z ą ś l i ś m y  p r ę d ko ,  ¡ w y ­

s k o c z y ł  l os  w i e l k o m y ś l n e g o  JEurylocha.  P o s z e d ł ,
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i z  n im r a z em  d w ó c h  i d w ó d z i c s t u  t o w a r z y s z ó w  
p ł a c z ą c y c h ,  nas też za s ob ą  zos ta wi l i  ł z y  w y l e w a ­

j ą c y c h .  Z n a l e ź l i  w  dol inie  z b u d o w a n y  dóm C y r c y  
z c i os an ych  hamicni ,  w  mi e js c u  na oho d o w i d z i c ć  się 

d a j ą c y m .  W o k o ł o  n ie go  w i l k i  b y ł y  po  gór ach ż y ­

j ą c e  i l w y ,  k t óre  one  p o c z a r o w a l a , p o n i e w a ż  z ł e  

l e k a r s t w o  dala.  A n i  le r z u c i ł y  s ię  na m ę ż ó w ,  l ecz  

o g o n a m i  dł ugi ei ui  ł a s z ą c y  s ię  p o w s t a ł y .  Jak ki edy  
o ko ł o  g o s p o d a r z a  p s y  z  u c z t y  i dą ceg o ł a s z ą  się;  

z a w s z e  b o w i e m  coś  ni es i e  dla z a s p o k oj e n i a  ich 

c h ę c i ,  lak o k o ł o  nich w i l k i  z m o c n y m i  p az ur ami  i 
l w y  ł as i ł y  się:  ci  zaś z lękl i  s i ę ,  jak z o b a c z y l i  s tra­

s z n e  p o t w o r y .  Stanęl i  p r z e d  d o me m  b ogi ni  pię- 

k n o w ł o s e j ,  i C y r c ę  w e w n ą t r z  s ł ys ze l i  p i ęk n y m  g ł o ­

s em ś p i e w a j ą c ą  , tkącą p ł ót no  w i e l k i e ,  n i eśmi ert el ­

n e ,  j a k i e  b o gi ń  i c ienkie  i p i ękn e i mi ł e  r obot y są.  

M i ę d z y  nimi  m ó w i ć  z a c z ą ł  P o l i t ,  w ó d z  m ę ż ó w ,  

kt ór y  mnie  n a j m i l s z y  z t o w a r z y s z ó w  b y ł  i n a j w i e r ­

n i e j s z y ,  w e w n ą t r z  j a k a ś  tkąca  w i e l k i e  pł ót no  pię- 

n i e  ś p i e w a ł a ,  w s z y s t k a  p o sa d zk a  w o k o ł o  z a b r z m i a ­
ła , a l bo b o g i n i ,  albo k o b i e t a ,  l ecz  o d e z w i j m y  się 

p r ę d z e j .  T a k  p o w i e d z i a ł ;  ci  o d e z w a l i  się w o ł a j ą ­

c y .  T a  p rę d ko  w y c h o d z ą c  d r z w i  j a ś n i e j ą c e  o t w o ­

r z y ł a  i z a w o ł a ł a ;  ci  zaś r a z e m  w s z y s c y  p r z e z  nie- 

r o s t r o p u o ś ć  za nią p os z l i .  E u r y l o c h  zosta ł  się p r z e ­
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w i d u j ą c ,  ż e  j e s t  z d ra d a.  P o s a d z i ł a  p r o w a d z ą c a  na 
krzes ł ach i t r o n a c h ,  i im ser  i m ą kę  i miód ś w i e ż y  

z Pr amne jsk ie i n w i n e m  z m i ę sz a ł a  ; w m i ę s z a l a  też 

do napoj u l e k ar s t w o s z k o d l i w e ,  a że b y  z u p e ł n i e  z a ­

pomniel i  o j c z y s t e j  z i e m i .  L e c z  .k i edy  dała i w y ­
p i l i ,  z ar az  potem r ó z g ą  u d e r z y w s z y ,  w  c h l e ­

w i e  w i e p r z ó w  z a m k n ę ł a .  Ci  w i e p r z ó w  miel i  g ło -  

w y  i g l o s  i s z e rś e  i p o s t a w ę ,  l ec z  r o z um  l n ł  ca ł y  
j ak  i p i e r w e j .  T a k  ci p ł a c z ą c y  byl i  z a mk ni ę c i ;  

C yr c e  zaś im ż o ł ę d z i e  p o d r z u c i ł a  i o w o c e  darcnio-  

w e  do j e d z e n i a  , j a k i e  w i e p r z e  na z iemi  śpiące  z a­

w s z e  j e d z ą .  Li i ry loe h zaś p rę d ko  w r ó c i ł  do s z y b ­

kiego okr ęt u c z a r n e g o ,  w i a d o m o ś ć  o t o w a r z y s z a c h  

niosący i o p r z y k r y m  ich losie.  W y m ó w i ć  ż a d n e ­
go nie m ó g ł  s ł o w a  , c ho c ia ż  c h c ą c y ,  w  s er ce  b o l e ­

ścią w i e l ką  u d e r z o n y ;  o c z y  z aś  mu ł za mi  n ap e ł n i ł y  
s i ę ,  i p łac z  b y ł  na myśl i .  L e c z  kiedy j u ż  j e g o  

w s z y s c y  z z a d z i w i e n i e m  z a p y t y w a l i ś m y ,  w t e n c z a s  

innych t o w a r z y s z ó w  o p o w i e d z i a ł  z g u b ę .  Posz l i -  

siny jak ka za ł eś  p r z e z  d ę b i n ę ,  s ł a w n y  O d y s s e j u ;  

zna leź l i śmy  w  dol ini e z b u d o w a n y  p i ę kn y  d ó m,  

z c i os anych kamieni  na mi ejscu z e w s z ą d  w i d z i e ć  

się daj ąeem.  T a m  j a k aś  w i e l k i e  płótno tkąca g ł o ­

śno ś p i e w a ł a ,  c z y  bo g i n i ,  c z y  k o b i e t a ;  ci  zaś  ode ­

z w a l i  się w o ł a j ą c y .  O n a  ząęąg w y c h o d z ą c  drzwi
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o t w o r z y ł a  j a ś n i e j ą c e  i w e z w a ł a ;  ci r a z em  w s z y s c y  

p r z e z  n i e r os t ro p no ść  za nią p o s z l i ;  l ecz  j a  z o s t a ­

ł e m  p r z e w i d u j ą c y ,  ź e  j e s t  z drada.  Ci  w s z y s c y  r a ­

z e m  zni knęl i  , ani  ż ad e n  z nicli  nie p ok az a ł  się;  
d ł u g o  zaś  s i e d z ą c y  zdal eka  p r z y p a t r y w a ł e m  się.

T a k  m ó w i ł ;  a l e j a  p ał as z  s r ć b r n o c w i e k i  na r a ­

mi on a w r z u c i ł e m ,  w i e l k i ,  m i e d z i a n y ,  i do tego łuk;  

j e m u  zaś  z a r a z  ka z a ł e m tąż samą  d r og ą  p r o w a d z i ć .  
Ł c c z  011 ol i iema za kolana bi orąc  b ł a g a ł ,  i p ł a c z ą ­

c y  l cc ąc cmi  s ł o w y  m ó w i ł :  nie  p r o w a d ź  mni e tam 

n i e c b ć ą e e g o  od J o w i s z a  w y c h o w a n y ,  ale  tu ua tern 

m i e j s c u  z o s t a w .  W i e m  b o w i e m ,  ż e  ani  sam nie 
p o w r ó c i s z ,  ani  ko g o  z i nny ch p r z y p r o w a d z i s z  t w o ­

ich t o w a r z y s z ó w ,  ale z tymi  u c i e ka j m y,  j e s z c z e  

b o w i e m  u n i k n ę l i b y ś m y  z ł e g o  dnia.  T a k  m ó w i ł ,  
ale j a  j e g o  z m i e n i a j ą c  p o w i e d z i a ł e m :  E u r y l o e b u ,

ty  w i ę c  zos tań  tu ua tein m ie j s c u ,  j e d z ą c y  i p i ją cy  

p r z y  w k l ę s ł y m  o k r ęc ie  c z a r n y m ,  ale ja idę:  m o c ­

na b o w i e m  dla mni e  j e s t  k o n i e c z n o ś ć .  T a k  m ó ­

w i ą c  p o s z e d ł e m  od okrętu i od mo rz a.  L e c z  kiedy 

j u ż  m i a ł e m ,  idąc p r z e z  ś w i ę t ą  do l in ę  p r z y j ś ć  do 

C y r c y  z łe  l e k a r s t w o  daj ące j  w i e l k i e g o  d o m u ,  tam 
m n i e  H e r m e s  z ło t ą  r ó s z c z k ę  n o sz ąc y  s pot kał  i dą ­

c e g o  do d o m u ,  do m ł o d e g o  mę ża  p o d o b n y ,  d o pi e ­

ro d o r o s ł e g o ,  k t ór e go  n a j p r z y j e m n i e j s z a  mł odoś ć;
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ścisnął  mn i e  za r ę k ę ,  s ł o w o  p o w i e d z i a ł  i z a w o ­

ł a ł :  dokąd że  to, n i e s z c z ę s n y ,  p r z e z  g ó r y  c h o d z i s z  

sani j e d e n ,  miejsca i i iezi iającyin będąc? t o w a r z y s z e  
to t w o i ,  k t ó r z y  w  C y r c y  domu są z a m k n i ę c i ,  jako 

w i e p r z e  m o cn e  k r y j ó w k i  ma jący ?  C z y  nie tycli  u- 

w o l n i ć  tam i d z i e s z ?  ani  s am,  s ąd z ę  n i ep ow r ó c i s z ,  

i ty z os ta ni es z  tam g d z i e  inni .  L e c z - n o !  j u ż  c i e­

bie z n i e s z c z ę ś ć  u w o l n i ę  i o c a l ę :  n a !  to l e k a r s t w o  

dobre ma jący  idź do do mu C y r c y ,  które  tobie  z ł y  

dzieu od g ł o w y  o d w r ó c i .  W  s z y s t k i e  t eż  tobie  o- 

p o wi e m z g u b n e  ra dy  C y r c y .  Z r o b i  tobie napój  

i m ę s z a n y ,  i w r z u c i  l e k a r s t w o  do n a p o j u ;  l ecz  ani  
tak o c z a r o w a ć  c i ebi e  ui e  b ę d z i e  m o g ł a ;  nie p o z w o l i  

b o w i e m  l e k a r s t w o  d o b r e ,  kt óre  tobie d a m ,  i o p o ­

wi em r z e c z  ka żdą.  K i e d y  C y r c e  c i eb i e  u d e r z y  ba r­

dzo d ł ug ą  r ó z g ą ,  w t e n c z a s  ty pał asz  ostry d o b y w ­

szy  od bobu , na C y r c ę  r z uć  się j a k b y  z a b i ć  c h c ą ­

cy.  T a  zaś  u l ąk ł s zy  się b ę d z i e  c i ebi e  w z y w a ć  do 

spauia , w t e n c z a s  j u ż  ty potem u i e o d m a w i a j  b ogi ni  

ł o ż a ,  ż e b y  t obie  i t o w a r z y s z ó w  u w ol n i ł a ,  i s a ­

mego d o b r z e  p r z y j ę ł a ;  lecz  każ  j e j  s z c z ę ś l i w y c h  
Wielką p r z y s i ę g ę  p r z y s i ą d z , że dla ciebie  s am e g o  

żadn eg o z ł e g o  c i erpieni a nie umy śl i  i n n e g o ;  a ż e b y  
ciebie o b n a ż o n e g o  n i k c z e m n y m  i n i e m ę ż o y m  nie 

zrobi ła.  T a k  p o w i e d z i a w s z y  dał  l e k a r s t w o  A r g o -
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Iiójca , z  z iemi  w y r w a w s z y  i innie naturę  j e g o  p o ­

k a z a ł .  Z  k o r z e n i a  1»yło c z a r n e ,  do ml eka zaś po­
d o b n y  k w i at .  Mohj go  n a z y w a j ą  b o g o w i e  i trudno 

w y k o p a ć  l ud z i o m  ś m i er t e l n ym ;  b o g o w i e  zaś w s z y s t ­

ko  mogą.  H e i n i e s  pote m o d s ze d ł  do w y s o k i e g o  O-  

l i mp u  p r z e z  w y s p ę  leśną ; j a  ząś do domu C y r c y  

p o s z e d ł e m ,  i ba rd z o  mn i e  idącemu s er ec  n i e sp o ­

k o j n e  b y ł o .  S t a ną ł em w e  d r z w i a c h  bogini  puklo- 
p i ę k n ć j ;  tam st oj ący  z a w o ł a ł e m  i b ogi ni  mój  g ł os  

u s ł y s z a ł a .  T a  z ar az  w y c h o d z ą c  d r z w i  o t w o r z y ł a  
ś w i e c ą c e  i w e z w a ł a ;  j a  zaś  p o s z e d ł e m  za nią z a ­

s m u c o n y  w  s e r cu .  P o s a d z i ł a  mnie  w p r o w a d z a j ą c a  

na tronie  s r e b r u o c w i e k i m ,  p i ę k n y m ,  s z t u c z n i e  w y r a ­

b i a n y m ;  s t o ł e c z e k  zaś b y ł  pod n o g am i .  Z r o bi ł a  mni e 
nap ój  w  z ło te j  c z a r z e ,  a b y m  w y p i ł ;  l ek a rs tw o też 

w p u ś c i ł a ,  z ł o  z a m yś l a j ą c a  w  d u s z y .  L e c z  k i e d y  

da ł a  i w y p i ł e m ,  i ani  m n i e  o c z a r o w a ł a ,  r ó z g ą  u- 

d e r z y w s z y ,  s ł o w o  p o w i e d z i a ł a  i z a w o ł a ł a :  idź te­

r az  do w i e p r z ó w  c h l e w u ;  z i nny mi  też  lam t o w a ­

r z y s z a m i .  T a k  m ó w i ł a  ; j a  zaś m i e cz  ostry d o b y w ­
s z y  od boku r z u c i ł e m  się do C y r c y ,  j a k b y  zabi ć 

c h c ą c y .  T a  m o c n o  k r z y k n ą w s z y  p odb ie g ła  i w z i ę ­

ł a  za kolana i p ła cz ąc a  s ł o w y  iecąceini  o d e z w a ł a  

s i ę :  k t o ,  z tąd j es teś  z  l u d z i ?  g d z i e  t obie  miasto 

i r o d z i c e ?  p o d z i w i e u i e  innie  b i e r z e ,  ź e  ani p i j ąc y
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te l ek ar s tw a o c z a r o w a n y  ni e  b y ł e ś .  Ż a d e n  b o w i e m  
inny mąż  t yc h l e ba r s t w  nie  w y t r z y m a ł ,  który  w y ­
pił, i tylko p rz ep u śc i ł  p r z e z  z a g r o d ę  z ę b ó w .  U  c i e­

bie zaś j a k a ś  w  pi ers i ach n ie do o cz ar o  wani a j e s t  

dusza.  Z a p e w n e  ty  j es t eś  O d y s s ć j  b a r dz o  o b r o t n y ,  

o kt órym innie  z a w s z e  m ó w i ł ,  ż e  mas z  p r z y j ś ć ,  

złotą r ó s z c z k ę  ma j ąc y  A r g o b ó j e a  , z T r o i  z s z y b ­
kim o kr ęt em c z a r n y m  p o w r a c a j ą c .  L e c z - n o ! j u ż  
miecz do p o c h w y  w ł ó ż ,  m y  zaś  pote m do ł o ż a  n a­

szego p ó j d z i e m y ,  a ż e b y ś m y  z ł ą c z e n i  ł o ż e m  i m i ­

łością ufal i  sobie  w z a j e m n i e .  T a ł :  m ó w i ł a ,  l ec z  

ja  z mi en ia j ąc  j ą  p ow i e d z i a ł e m : o C y r c e , j a k  ka­

żesz mnie b y ć  dlii c i eb ie  ł a g o d n y m ,  która mn i e  

wi ep rz ami  w  domu z ro b i ł a ś  t o w a r z y s z ó w ? s a m e g o  
zaś tu m a j ą c a ,  z d r a d l i w i e  m y ś l ą c ,  ka żes z  iść do 

pokoju s y p i a l n e g o  i do t w e g o  p r z y st ą pi ć  ł o ż a ,  a- 
źebyś innie o b n a ż o n e g o  n i k c z e m n y m  i u i e m ę ż n y m  

zrobiła.  A n i  j a  c h c i a ł b y m  do t w e g o  p r z y s t ą p i ć  

ł o ż a ,  j e ś l i b y ś  mni e nie  w y t r z y m a ł a  bo gi ń  w i e l k ą  

przysiądz  p r z y s i ę g ę ,  że dla m n i e  s am e g o  k lę s ki  

zlćj  n i eur adzi sz  innej .  T a k  m ó w i ł e m ,  ona n at y c h ­

miast p r z y s i ę g ł a  , j a k  kaz ał em.  A l e  ki edy  p r z y s i ę ­
gła i s k o ń c z y ł a  p r z y s i ę g ę ,  w t e n c z a s  j a  p r z y s t ą p i ­

łem do C y r c Y  p rz eś l i c z n e g o  ł o ż a .  P o s ł u g u j ą c e  t y m 

czasem w  d o mu  z a j m o w a ł y  się c z t e r y ,  które  j ć j
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W domu p o s ł u g ę  c z y n i ł y ;  r od z ą  się zaś  tc i ze źrzó-  

d e ł ,  i z g a j ó w ,  i z ś w i ę t y c h  r z e k ,  kl ore  do mo rz a  

i dą.  Z  t ych jedna w r z u c i ł a  na t ro ny  p i ękn e  po­

k r y c i a  p u r p u r o w e ,  z  w i e r z c h u ;  p ods pó d zaś nic- 
f a r h o w a n e  płótna p o d r z u c i ł a ;  dr u ga  prz ed  T r o n a ­
mi  p o s t a w i ł a  s re brn e  s t o l i k i ,  i na nich z łote  k o ­

s z y k i  p o ł o ż y ł a ;  t rzec ia  w  kr at er ze  s r e br ny m  p r z y ­
j e m n e  w i n o  r o z m i ę s z a ł a ,  s ł odki e;  c z w a r t a  zaś  w o ­

dy  p r z y n i o s ł a  i o g i e ń  wi el ki  zapal i ł a  pod kot ł em 

t r z y n o ż n y m  w i e l k i m ;  i g r z a ł a  się w od a.  L e c z  kie­
d y  z a g o t o w a ł a  się w od a  w  b ł y s z c z ą c e j  m i e dz i ,  do 

w a n n y  w s a d z i w s z y  lała z kotła w i e l k i e g o  do p r z y ­

j e m n o ś c i  r o z i u i ę s z a w s z y ,  na g ł o w ę  i rami ona,  p ó ­
ki mni e z m o r d o w a n i a  p r z y k r e g o  nie odj ęł a  z c z ł o n ­

k ó w .  A l e  k ie d y  w y k ą p a ł a  i namaści ła  t łustą ol i ­

w ą ,  c h l e u ę  p i ękn ą na innie w r z u c i ł a  i c h i t o n ;  po­

s adzi ła  mn i e  w p r o w a d z a j ą c  na tronie s r e b rn o cw ie -  

kim , p i ę k n y m  , s z t u c z n i e  w y r a b i a n y m ,  a pod n o­

g a mi  była  ł a w e c z k a ,  w o d y  p o s ł u g u j ą c e  z n al ewk i  
n i os ąc  nalała p i ę k n e j ,  z ł o t e j ,  nad srebrną mi edni ­

cą dla u m y c i a  s i ę ;  s tol ik gł adki  p r z y  mni e posta­

w i ł a  ; s z a n o w n a  zaś s z a f ar ka  chl eb  p o ł o ż y ł a  niosąc,  

p o t r a w  w i e l e  n a s t a w i w s z y ,  da j ąc  mi le  z l eg o  eo 
b y ł o ,  i z ach ęca ła  d o j e d z e n i a .  N i ep o d o b a ł o  s ię  zaś 

to moj ej  c h ę ci ,  l ec z  s i e dz i a ł em  eo i n ne g o  my śl ący ,
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i z łe  r z e c z y  p r z e w i d y w a ł  umy s ł .  C y r c e  j ak  z o b a ­

czyła  mnie  s i e d z ą c e g o  , i do p o k ar m u  rąk n i e w y -  

c i ą g a j ą c c g o ,  m o c n y  zaś  źal  innie m a j ą c e g o ,  b l iz k o  
s t an ąw sz y  l ec ą cc mi  o d e z w a ł a  s ię  s ł o w y : — D l a  c z e ­

go t a k ,  O d y s s e j u ,  s i ed z is z  p o d o b n y  do n i e m e g o ,  
umysł  d r ę c z ą c ,  i j e d z e n i a  n i e d o t yk as z  się ani n a ­

p oj u?  albo o j a k i e j  g d z i e  innej  z d ra d zi e  my śl i sz ?  

nie trzeba się tobie n i c z e g o  l ę k a ć ;  j u ż  b o w i e m  l o ­
bie p r z y s i ę g ł a m  mo c ną  p rz y s i ę g ą .  T a k  m ó w i ł a ;  

lecz j a  z mi en ia ją c  j ą  p o w i e d z i a ł e m :  —  o C y r c e ,  j a ­
ki b o wi e m m ą ż ,  k tó ry b y  s p r a w i e d l i w y m  b y ł ,  p i er ­

wej  o d w a ż y ł b y  s ię  p os i l i ć  j e d z e n i e m  i n a p o j e m ,  

nimby u w o l n i ł  t o w a r z y s z ó w ,  i o c z y m a  z o b a c z y ł ;  

ale jeś l i  p r z y c h y l n a  p i ć  i j e ś ć  k a ż es z  ,  u w o l ń ,  a- 

bym o c z y m a  z o b a c z y ł  m i ł y c h  t o w a r z y s z ó w .  T a k  

p o w i e d z i a ł e m ,  C y r c e  z aś  z  d o mu  w y s z ł a  r ó z g ę  
w  ręku maj ąca .  D r z w i  c h l e w u  o t w o r z y ł a ,  i w y ­

pędziła p o d o b n y c h  do w i e p r z ó w  d z i e w i ę c i o l e t n i c h .  
Ci potem stanęl i  prz ed  nią i ona ko ł o  nich c h o d z ą c  

namaszcza ł a  k aż d e g o  l e k a r s t w e m  i un ć m.  U t yc h 

zaś z c z ł o n k ó w  s z e r ś ć  s p ł y n ę ł a  , która p i e r w e j  w y ­

rosła od z g u b n e g o  l e k a r s t w a ,  j a k i e  im dala s z a n o ­

wna C y r c e ,  i p rę dko  stali  się m ę ża m i  m ł o d s z y m i  j a k  
pierwej  b y l i ,  i daleko p i ę k n i e j s z y m i  i w i ę k s z y m i  

do w i d z e n i a .  1’ o zu a l i  m n i e  o n i ,  i do rąk p r z y c i ­
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s ną ł  się k a ż d y .  W s z y s t k i c h  mi ły  o b j ą ł  p ł ac z ,  

i « o k o ł o  d om u mo c ny  g ł o s  r o z c h o d z i ł  s ię,  i b ogi ni  
n a w e t  l i t owa ł a  się s ama.  T a  b l izko  mni e stojąca 

o d e z w a ł a  się hosl-.a z  bo gi ń:  —  Z  J o w i s z a  rodu La-  

e r l i a d o ,  p r z e m y ś l n y  O d y s s e j u ,  idź teraz  do okrętu 
s z y b k i e g o  i do b r z e g u  m o r z a :  okręt  n a j p i ć r w e j  na 

ląd w c i ą g n i j c i e ,  r z e c z y  z aś  w  j as kin ia ch  z ł ó ż c i e  i 

w s z y s t e k  o ręż}  a s am z a r a z  p o w r ó ć ,  i p r z y p r o w a d ź  

mi ł y c h  t o w a r z y s z ó w .

T a k  p o w i e d z i a ł a }  mój  zaś  dał  się  n a k ło n i ć  u- 

m y s ł  s z l a c h e t n y .  P o s z e d ł e m  do okr ęt u s z y b k i e g o  i 
d o  b r z e g u  m o r z a }  z as t ał em potem na s z y b k i m  o- 
k r ę c i e  m i ł y c h  t o w a r z y s z ó w ,  ż a ł o śn ie  p ł a c z ą c y c h  i 

g o r ą c e  ł z y  l e j ą c y c h .  J uk  k i e d y  w i e j s k i e  c i elę ta  o- 

k o ł o  k r ó w  t r z o d o w y e h ,  p o w r a c a j ą c y c h  do o b o ry ,  
k i e d y  się t r a w ą  n a s y c i ł y ,  w s z y s t k i e  r a z e m  w y s k a ­

k u j ą  prz ed  n i e m i ,  ani  j u ż  w i ę c e j  z a g r o d y  z a t r z y ­

m u j ą ,  ale n ieus ta nni e  r y c z ą c  b ieg aj ą  kol o matek,  

tak ku mnie  o n i ,  j a k  o c z y m a  z o b a c z y l i ,  p łac z ąc y  

w y s y p a l i  s i ę ;  z d a w a ł  s ię  zaś  im u m y s ł  tak by ć ,  

j a k  g d y b y  do o j c z y z n y  p r z y s z l i ,  i do s w e g o  miasta 

n i e r ó w n e j  I ta l i i ,  g d z i e  się w y c h o w a l i  i u r o d z i l i ,  i 

p ł a c z ą c y  do innie  Jccąeenii  m ó w i l i  s ł o w y :  —  Z c i e -  

bie  p o w r a c a j ą c e g o ,  z. J o w i s z a  z r o d z o n y ,  tak ucie- 

g z y l i ś m y  s i ę ,  j a k  g d y b y ś m y  do Itaki  p r z y s z l i ,  do
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oj czys te j  z iemi ;  l ecz-no!  t o w a r z y s z ó w  i n ny c h o p o ­

w ie dz  nam z g o n .  T a k  p o w i e d z i e l i ,  l ec z  j a  do nich 
m ó w i ł e m  mi ękki ci ni  s ł o w y :  —  O k r ę t  n a j p i e r w e j  na 

ląd z a c i ą g n i j m y ;  r z e c z y  w  j as k i ni  z ł ó ż m y  i o r ę ż  

w s z y s t e k ;  sami  z aś  s p i es zc ie  s i ę ,  a byś ci e  r az em 

w s z y s c y  za mną p o s z l i ,  ż e b y ś c i e  z o b a c z y l i  t o w a ­

r zy s z ó w  w  ś w i ę t y m  d o mu  C y r c y  p i j ą c y c h  i j e d z ą ­
c y c h :  dostatki em b o w i e m  mają.  T a k  p o w i e d z i a ­

ł e m ;  oni  zaś prędko s ł ó w  mo ic h us łuch al i .  E u r y -  

loch sam j e d e n  z a t r z y m y w a ł  mn i e  w s z y s t k i c h  to­
w a r z y s z ó w ,  i d o  ni ch o d e z w a w s z y  s ię  l ecące  s ł o ­

wa m ó w i ł :  —  A !  n i e s z c z ę ś l i w i ,  dokąd i d z ie my ?  c z e ­

mu tych n i e s z c z ę ś ć  ż ą d a c i e ,  ż e b y  iść do C y r c y  d o ­

mu? która w s z y s t k i c h  a l bo w i e p r z a m i ,  albo w i lk am i  

albo l w ami  z r o b i ,  którzy  b y śmy  j e j  w i e l k i e g o  do mu 

strzegli  z m u s u .  J ak  C y k l o p  z r o b i ł , ki edy  do ś rz odka  
jaskini  w e s z l i  t o w a r z y s z e  n a s i ,  i z nimi  ś m ia ły  

Szedł  O d y s s e j ;  p r z e z  j e g o  b o w i e m  i oni  ni egodzi -  

woś ć  z g i n ę l i .  T a k  m ó w i ł ,  lecz  j a  w  d u s z y  myśl i -  

ł e i n ; w y d o b y w s z y  d ł u g i  mi ecz  od g r u b e g o  uda,  

tym j e m u o d c i ą w s z y  g ł o w ę  na z i emi ę  r z u c i ć ,  c h o ­
ciaż k r e w n y m  b ę d ą c e m u  b ar dz o  I d i z k o ;  l ecz  mnie  

t o w a r z y s z e  ł a g o d n e m i  s ł o w y  w s t r z y m a l i  z ką di ną d 
inny:  z J o w i s z a  z r o d z o n y ,  temu p o z w o l m y ,  jeś l i  ty 

k a ż e s z ,  tuż  p r z y  o k r ę c i e  zostać ,  i okr ęt u p i l n o w a ć ,
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n a m  zaś b ą dź  p r z e w o d n i k i e m  do ś w i ę t y c h  mi e sz ka ń  

C y e e y .  T a k  m ó w i ą c y  po sz l i  od okr ęt u i od m o r z a .  

A n i  też  E u r y l o e l i  p r z y  w k l ę s ł y m  o k r ę c i e  zosta ł  s ię,  
l e c z  s z e d ł  r a z e m ;  l ękał  s ię  b o w i e m  m o j ej  s t rasznej  

g r o ź b y .
T y m c z a s e m  i n n yc h  t o w a r z y s z ó w  w  domu C y r -  

c e  n a l e ż y c i e  w y k ą p a ł a  i namaści ła  t łustą o l i w ą ,  i 

na nich w r z u c i ł a  kosmate  c b l c n y  i c hi t on y;  b i es ia ­

d u j ą c yc h  z aś  d o b r z e  w s z y s t k i c h  z n a l e ź l i ś m y  w  do 

mu.  C i  k i e dy  j e d e n  d r u g i e g o  z o b a c z y l i ,  i p o w i e ­

dz i el i  o w s z y s t k i m ,  płakal i  j ę c z ą c y ,  i dom w o k o ł o  

r o z l e g a ł  się g ł o s e m .  T a  z aś  b l i zk o  s t a n ą w s z y  m ó ­
w i ł a  boska z b o g i ń : —  Z  J o w i s z a  r o d u ,  L a c r t i a d o ,  

p r z e m y ś l n y  O d y s s e j u ,  nic  w s z c z y n a j c i e  j u ż  w i ę c e j  

r z e w l i w e g o  p ł a c z u ;  w i e m  i s a m a ,  jakich albo na 

m o r z u  r y b o r o d n e m  do z na l i ś c ie  c i e r p i e ń ,  albo j a k i e  

w a m  z dzi a ł a l i  na l ądz i e  m ę ż o w i e  n i e p r z y j a ź n i .  

L e c z - n o !  j e d z c i e  p okar m i pi jc ie  w i n o  , póki  z n o ­

w u  o d w a g i  w  piersi  n i e n ab i er ze e ie ,  j a k  ki edy  pi er­
w e j  z o s ta wi l i ś c ie  o j c z y s t ą  z i emi ę  n i e r ó w n e j  I t aki ,  

teraz  zaś  z nę k a n i  i be z  o d w a g i ,  z a w s z e  o p r z y k r e j  

w ę d r ó w c e  p a m i ę t a j ą c y ,  ani  w a m  ki edy  myśl  w w e ­

soł ośc i  , p o n i e w a ż  b a r dz o  w i e l e  uc i erpi el iśc i e .

T a k  m ó w i ł a  ; w  nas zaś  z ar az  da ł  się  n ak ło ni ć  

u m y s ł  s z l a c h e t n y .  T a m  t edy dni  w s z y s t k i e  do

http://rcin.org.pl



219

s k o ń c z o n e g o  ro k u  s i e d z i e l i ś m y ,  m a j ą c  u c z t y  z m n ó ­

s twa  mięsa i s ł o d k i e g o  w i n a .  L e c z  k i edy  j u ż  rok  

Iły 1, i w o k o ł o  z w r ó c i ł y  s ię  g o d z i n y ,  z  mi es i ąca mi  

uchodząceini ,  i dni  d ł u g i e  w o k o ł o  p r z e b i e g ł y ,  w t e n ­

czas mni e w e z w a w s z y  m ó w i l i  kochani  t o w a r z y s z e :  

s z c zę ś l i w y  c z ł e k u ,  j u ż  teraz  pami ętaj  na o j c z y s t ą  
z i e m i ę ,  j e ś l i  tobie w y r o k i e m  j es t  b o g ó w  b y ć  o c a ­

lonym , i p o w r ó c i ć  do d o mu  w y s o k i e g o  i do t w e j  

ojczystej  z iemi .  T a k  mó w i l i ; w e mn i e  zaś da ł  s ię  

nakłonić  u m y s ł  s z l a c h e t n y .  T a k  w t e d y  dz ień  c a ł y  
do słońca z a c h o d z ą c e g o  s i e d z ie l i ś my ,  ma j ąc y  u c z t ę  

Z mn óst wa  mięsa i s ł o d k i e g o  w i n a .  K i e d y  zaś  s ł o ń ­

ce z as z ł o ,  i c iemność-  p r z y s z ł a ,  ci p okł ad l i  się  w  i z ­

bach c i e n i s t y c h ;  l ec z  j a  do C y r c y  p r z y c h o d z ą c  p i ę ­

knego ł o ż a ,  kol an d o t k n ą w s z y  s ię  b ł a g a ł e m ,  b o ­

gini zaś m e g o  s ł uchał a g ł o s u ;  i do niej  o d e z w a w ­
szy  l ecącemi  s ł o w y  m ó w i ł e m :  —  O  C y r c e ,  s peł ni j  

mnie o b i e t n i c ę ,  którą o b i e c a ł a ś ,  do do mu odesłać^ 
Umysł mnie  j u ż  się w z r u s z a  i i iiny*n t o w a r z y s z o m ;  

którzy mn i e  n i s z c z ą  k och an e s er ce  , n ao ko ł o  innie 

p ł a c z ą c y ,  k i edy  ty g d z i e  na s tro ni e  j es teś .  —  T a k  

m ó w i ł e m ;  ta z aś  z ar az  o d p o w i e d z i a ł a  boska z b o ­

giń: z J o w i s z a  rodu ; L a e r l i a d o ,  p r z e m y ś l n y  O d y s -  

s e j u ;  j u ż  d ł u ż e j  n ie e hą c y  w  mo im u i e z o s l a w a j c i e  

d o m u ;  lecz  inną p i e r w e j  p ot rz eb a  d r o g ę  o d b y ć ,
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p ó jś ć  do P lu to na  mi esz Łaó  i a z a n ę w n ó j  P e r s e f o n y ,  

p o r ad z i ć  s ię  dus z y  T e b u ń s k i ę g o  T y r e z i a s z a ,  w i e s z ­

c z a  ś l e p e g o ,  kt órego  r o z u m  ca ł v  z o s t a j e ; temu t 

uma rł emu my śl  dała Pe r se f on a  j e d n e m u  aby b y ł  
m o d r y m ,  d r u d z y  zaś c ienie  z miejsca  na m i e j c e  

pr/om\ bają.
T a b  m ó w i ł a ;  mnie  zaś  śc i snę ło  się bo eba ne  s e r ­

ce;  p ła ka łe m na ł o ż u  s i e d z ą c y ;  ani j u ż  u my s ł  chc ia ł  

j e s z c z e  ż y ć ,  i ś w ia t ło  s ło ńca  w i d z i e ć .  A l e  bi edy  
p ł ac z ąc y  i t ar za jący  się na sy c i ł em s iebie ,  w t e n c z a s  

j u ż  j ą  s ł o w a m i  z m i en i aj ą c  m ó w i ł e m :  -— O !  Cyrco,-  
kt óż  w i ę c  w lej dr od ze  p r z e w o d n i c z y ć  bę dz ie ?  do 
P l u to n a  j e s z c z e  nikt  n i e p r z y p ł y n ą ł  c z a r n y m  okrę-  

tem.  Tal ;  mó w i łem; ona zaś z ar az  o d p o wi e d z i a ł a  bo* 

s!;a 7. b o g i ń : —  Z J o w i s z a  z r o d z o n y  L a e rt i ad o ,  prze* 

i nyś lny  O d y s s e j u ,  nierli  tobie  cl ięć p r z ew  odnil.a do 
okr ęt u nic b ędz ie  t r o s b ą ; ma s zt  p o s t a w i w s z y  i ż a ­

g l e  białe r o z c i ą g n ą w s z y  s i e d ź ,  obręt  zaś  lobie jio- 
w i e w  B o r c a s ą  poniesie .  L e c z  bi edy  j u ż  okrętom 

p r z e z  O c e a n  p r z e p r a w i s z  s i ę ,  tam i brzeg- do ko ­

pania z d a t n y ,  i g a j e  P e r s e f o n y ,  i w y s o k i e  topole  i 

j o d ł y  tracące o w o c e .  O b r ę t  t amż e zos ta w na O c e ­
anie  g ł ę b o b o w  i r o w y m ,  sam z aś  do Pl uto na  idź do­

mu s ze r o k i e g o.  T a m  do A c h e ru n t i i  p ł yną  i Py r i f l e -  

g e t o n ,  i K o h y t o s ,  który  S t y x u  w o d y  j es t  o d l e w e m ;
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i skala i z b i e g  d w ó c h  r z e k  s z u m i ą c y c h .  T a m  zaś  

p o t e m ,  b o h a t e r z e ,  p r z y b l i ż y w s z y  się d o b r z e ,  ja!; 

tobie m ó w i ę ,  dół  w y k o p a j ,  j a k  na ł o k i e ć  tam i tam; 
koło ni ego  zaś  ofiarę z le j  dla w s z y s t k i c h  u m a r ł y c h ,  

naprzód z i n e l i kr at u , potem ze  s ł o d k i e g o  w i n a ,  p o ­
trzecie z n o w u  z w o d y ;  i na lo mąki  białej  po lr z ąś .  

Ba rd z o  zaś  bł agaj  uma rł ych bez  s i lne  g ł o w y :  p r z y ­

chodzący  do I t a k i ,  j a ł o w ą  k r o w ę  która n aj l ep s za ,  
zabi jesz  na ofiarę w d o m u ,  i stos ogni a n a p eł n is z  
dohremi r z e c z a m i ;  T c r e z i a s z o w i  zaś  o sobno barana 

za bij esz i edne mu , c a ł o c z a r n e g o , k t ó ry  m i ę d z y  b y '  
dlętami n a j p i ę k n i e j s z y  w a s z e m i .  L e c z  kiedy m o ­

dłami u b ł a g a s z ,  s z u m n e  n ar ody  u m a r ł y c h ,  tam 
samca o w i e c  z a b i j es z  na o f i ar ę,  i c z ar ną  s ami cę  do 

Erebu* o b r ó c i w s z y ,  a s am w tył  z w  róć się ż ą d a j ąc y  

rzeki  p ł y n ó w ;  tam w i e l e  dusz  p r z y j d z i e  t r u p ó w  u- 
marłych.  W t e n c z a s  j u ż  potem t o w a r z y s z e  z a ć b ę ć  

i r oz ka ż,  b y d l ę t a ,  które  leżą zabi te  t wa rd ą  mi edzi ą  
o b r a w s z y  s p a l i ć ,  i m o d ł y  c z y n i ć  do b o g ó w ,  do 

mo żne go  P lu to na  i do s z a n o w n e j  P e r s e f on y  ; sam 

zaś mi ecz  ostry  w y d o b y w s z y  od boku s i e d ź ,  i nie- 
p ozwal aj  n i e b o s z c z y k ó w  b e z s i l n y m  g ł o w o m  do 

k r wi  b l i zk o  p r z y s t ą p i ć ,  p i e r w e j  nim o T y r e z i a s z i ł  

się d o w i e s z .  T a m  z a r az  do c i eb ie  w i e s z c z  p r z y j ­

dzie,  w o d z u  m ę ż ó w ,  który  l obi e  p o w i e  o p o d r ó ż y ,
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i o miarach d r o g i , i o p o w r o c i e ,  a ż e b y ś  po mo rz u 
r y b o r o d n ć m  j ec l ia l .

T a k  m ó w i ł a ,  i z ar az  z ł o l v  Iron m a j ąc a  p r z y s z ł a  
z o r z a .  M n i e  o d z i e n i e m  i ch l eną  i cl i i tonein p r z y ­

o d z i a ł a ,  sama z aś  N y m f a  s r e b r z y s t y  faros  w i e l k i  

w ł o ż y ł a ,  c ienki  i ł a d n y ,  koł o l ę d ź w i  zaś pas o br zuc i ła  

p i ę k n y ,  z ł o t y ,  i g ł o w ę  o k r y ł a  zasłoni}.  L e c z  j a  po 

do mu c h o d z ą c  p o d b u d z a ł c m  t o w a r z y s z ó w  łagodne* 
■ni s ł o w y ,  p r z y s t ę p u j ą c  do mę ża  k a ż d e g o :  nie 

c h w y t a j c i e  j u ż  w i ę c e j  w  s i ebi e  ś piący  s ł odki e go  
s n u ,  ale i d ź m y ;  j u ż  b o w i e m  mnie  p o w i e d z i a ł a  s z a ­

n o w n a  C y r c e .  T a k  m ó w i ł e m ;  w  nich zaś dał  się 
n ak ło n ić  u m y s ł  s z l a c h e t n y . A n i  j e d n a k  z la mt ąd  

b e z  s z k o d y  w y p r o w a d z i ł e m  t o w a r z y s z ó w .  E l p e -  

n o r  niejakiś  b y ł  n a j m ł o d s z y ,  ani  b ar dz o  o d w a ż n y  

w  w o j n i e ,  ani w  myśl i  b y ł  m o c n y ,  który  mni e  o- 
s o bn o od t o w a r z y s z ó w  w  do mu C v r e v  o c hł o d z i ć  się 

c h c ą c y ,  p o ł o ż y ł  się o b c i ą ż o n y  w i n e m ;  r u s z a j ąc y ch  

się t o w a r z y s z ó w  z g i e ł k  i hałas u s ł y s z a w s z y  nag le  

w s k o c z y ł ,  i z ap o m n i a ł  w  myśl i  s w o j e j  z leś ć n az ad,  

i dąc  po d ł ug i ej  d r a b i n i e ,  ale z p r z e c i w n e j  s trony  
z  dachu u p a d ł ;  kark mu w  s t a w a c h  z ł am a ł  s i ę ,  i 

dusza  do Pl utona  p o s z ł a . — D o  t ych idących j a  m o ­

w ę  m ó w i ł e m :  —  My ś l i c i e  teraz  g d z i eś ,  że  do do mu,  

do  o j c z y s t e j  z iemi  i dz iec i e ;  inną nam dr og ę  ws ka -
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zala C y r c e ,  do P l u t o n a  do mu i s z a n o w n e j  P e r s e ­

fo ny ,  d u s z y  p o ra d z i ć  się T e b a n s k i e g o  T y r e z i a s z a .  
T a k  m ó w i ł e m ;  im zaś  śc i snę ł o się kocl ianc s erce:  —  
S i e d zą c y  tuż na t ć m ż e  mi e j scu  p ł a k a l i ,  i w ł o s y  

r wal i .  J e d n a k  ż ade n ra tunek nie b y ł  p ł a c z ą c y m .  

A l e  k ie dy  j u ż  do s z y b k i e g o  o kr ę tu  i. do b r z e g u  m o ­

rza s z l i ś m y ,  z a s m uc e ni  i g o r ąc e  ł z y  l e j ący ,  t y m c z a ­
sem p o s z e d ł s z y  C y r c e  do o kr ęt u  c z a r n e g o ,  samca  
o wi e c  u w i ą z a ł a  i c z a r n ą  s a m i c ę ,  ł a t w o  mi mo nas 

idąca.  K t ó ż b y  b oga  n i c c b c ą c e g o  o c z y m a  z o b a c z y ł ,  

czy  l am,  c z y  lam i dą ceg o?
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X I Ę G A Xi.
W ieszc zb a  z umarłych.

I ^ ecz k i edy  do okrętu p r z y s z l i ś m y  i do m or za ,  o- 

kręt  n a j p i e r w ć j  ś c ią g nę l i ś my  na m o r z e  bo ski e,  
m a s z t  w ł o ż y l i ś m y  i ż a g l e  na okręt  c z a r n y ;  b y d l ę ­

ta zaś b io rą cy  w n i e ś l i ś m y  i sami w s ie d l i ś my  z a ­
s m u c e n i ,  i g o r ąc e  ł z y  l e j ą cy .  N a m  z n o w u  z  t y ­

ł u okrętu c z a r n y  p r z ó d  m a j ąc e go  w i a t r  p o m y ś l n y  

w y s ł a ł a ,  ż a g l e  n a p e ł n i a j ą c y ,  do br e go  t o w a r z y s z a ,  

C y r c e  p ukl o- pi ęk na ,  s t raszna  b o gi n i ,  gadająca .  M y  

zaś  ka ż de  u z br o j e n i e  u ł o ż y w s z y  na okręc i e  siedli-  
ś i n y ,  i w i at r  g o  i s terni k k i e ro w ał .  Na nim p rz ez  

dz i eń  ca ł y  ■ roz c ią g ni ęt e  b y ł y  ż ag le  p ł y n ą c y m  po 
m o r z u ,  i z a s z ł o  s ł once  i o ci eni ły  się w s z y s t k i e  dro-
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gi.  T e n  do g r an i c  p r z y p ł y n ą ł  g ł ę b o k o  p ł y n ą c e g o  0 .  

ceami.  T a m  C y m m c r y j s k i c h  m ę ż ó w  i lud i mi asto,  

ingłą i cli ni u rą o kr yt e j  ani  ich k i edy  s ł ońce  ś w i e c ą c e  

z oba cz y  p r o i n i c ń m i , ani  kiedy  w s t ę p u j e  na niebo 

g w i a ź d z i s t e ,  ani k i e dy  z n o w u  do z iemi  z nieba się 

z w r ac a j  l ecz  z g u b n a  noc roz cią ga  się nad n i e s z c z ę ­
ś l i wy mi  l udź mi .  T a m  p r z y p ł y w a j ą c y  okręt  p r z y ­

bi l iśmy,  b ydl ęt a  w y j ę l i ś m y ;  sami  z n o w u  p o d ł u g  

biegu O c e a n u  s z l i ś my ,  aż  do miejsa  p r z y b y l i ś m y ,
0 którym m ó w i ł a  C y f c e .  l am ofiary P e r y m r d  i Eu-  

ryloeh t rz ymal i  , j a  zaś  mi ecz  o str y  od uda w y d o ­

b y w s z y ,  dół  w y k o p a ł e m ,  j a k b y  ł o k c i o w y  tam i tam,  

naokoło n i ego  ofiarę lałem dla w s z y s t k i c h  u m ar ­
ł y c h ,  p i e r w e j  m ol i k r al e m ,  potem s ł odki ćm w i n e m ,  

trzeci raz  z n o w u  w o d ą ;  i białą mąką p o sy p a ł e m ,  

bardzo leż b ł ag ał e m u m a rł y c h b ez s i l ne  g ł o w y :  p r z y ­

chodzący do Itaki j a ł o w ą  k r o w ę  która n aj l ep sz a,  

zabiję na ofiarę w  d o mu ,  i stos ogn ia  dobremi  r z e ­
czami n a p e ł n i ę ;  T y r e z i a s z o w i  o s ob no  j e d n e m u  ba- 

rana zabi ję  c a ł o c z a r n e g o , który  m i ę d z y  by dl ęt ami  
n aj pi ękni ejs zy  j e s t  naszei ni .  T y c h  kiedy mo d ła mi

1 prośbami , narady  u m a r ł y c h ,  u b ł a g a ł e m ,  b ydl ęt a  

biorący s z y j ę  o dci ął em nad doł em' ,  i p ł y n ę ł a  k r e w  

c z ar na ,  dus ze  zaś  z e b r a ł y  się z  E r e b u  u m a r ł y c h  

n i e ż y w y c h ,  i p an ny  z a r ę c z o n e ,  i b e z ź e u n i ,  i któ-
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r z y  w i e l e  w y c i e r p i e l i  s t a r z y ,  i p an ny  mł odz i i ie lme ,  

z  ś w i e ż y m  ż al em u m y s ł  m a j ą c e ;  w i e l e  też ,  k t ó r z y  
z rani eni  mi edzi ane m!  w ł ó c z n i a m i ,  m ę ż o w i e  M a r ­

s o w i ,  s k r w a w i o n ą  broń ma jący ;  tych w i e l e  w o k o ­
ł o  dołn c h o d z i ł o  z ką di ną d i nny ,  z  n i e z m i er ny m  s z e ­

l e s t e m ;  m n i e  zaś blada h o j a ż u  obj ę ł a .  W t e n c z a s  

j u ż  polem t o w a r z y s z o m  p o d b u d z a j ą c y  ka za ł em b y ­

dlęta,  które l e ż a ł y  z abi te ,  t wa rd ą  mi edzi ą  o p r a w i w ­

s z y  s p a l i ć ,  i modl i ć  się do b o g ó w ,  do m o ż n e g o  
P l u to n a  i s z a n o w n e j  P e r s e f o n y ;  sam z aś  ostry mi ecz  

od uda w y d o b y w s z y  s i e d z i a ł e m , i n i ep o z w a l a ł r i n  

u m a r ł y c h  b e z s i l n y m  g ł o w o m  do k r w i  bl isko p r z y ­
s t ę p o w a ć ,  p i e r w e j  n im T y r e z i a s z a  w y p y t a m  się.  

P i e r w s z a  dusza  E l pe n o r a  p rz y s z ł a  t o w a r z y s z a ;  nie 

b y ł  j e s z c z e  p o g r z e b i o n y  pod z i emi ą o bs ze rną;  c ia ­
ł o b o w i e m  w  C y r c y  d omu  z o st a wi l i ś my  my nico- 

p ł ak au e  i n i e p o g r z e b i o n e , p o n i e w a ż  robota  inna 

nasta w ał a .
T e g o  ja  z ap ł a k a ł e m  w i d z ą c y ;  l i t o w a ł e m się w  u- 

m y ś l e ,  i do n i ego  o d e z w a w s z y  s ię  l ecące  s ł o w a  p o ­

w i e d z i a ł e m : —  E l p e n o r z e ,  j a k  p rz y s z e d ł e ś  pod c i e­

mn ość  mglistą? p i er w e j  p r z y b y ł e ś  p i es zym b ę dą cy ,  

n i ż  ja z c z a r n y m  okr ęt em.  T a k  m ó w i ł e m ;  ten zaś 
z a p ł a k a w s z y  o d p o w i e d z i a ł  m o w ą :  —  z J o w i s z a  z r o ­

d z o n y ,  p r z e m y ś l n y  O d y s s e j u ,  z g ub i ł o  mni e boga  złe
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p r z e i n a c z e n i e ,  i z b y t e c z n a  w i e l o ś ć  w i n a ;  w  C y r -  

cy Bomu l eż ący  nie poinyśl i lein n a z a d  z st ąpi ć ,  idąc 
po dł ugi ej  dr a b i n i e ,  a le  w  p r z e c i w n ą  s t ronę  z da­

chu s pa dł e m,  i I.arl; innie w  s t a w a c h  z ł a m a ł  s i ę ,  a 
dusza do Pl utona  p o s z ł a .  T e r a z  c i ebi e  b łagam na 

tych,  ht ór zy  się z o s t a l i ,  i nic są o b e c n i ,  i na ż on ę  
i na ojca , który  ciebie  w y c h o w a ł  ma luc z ki m bę d ą­

c e g o ,  i na T e l e m a r k a ,  k t ór e go  j e d y n e g o  z o s t a w i ­

łeś w  d o m u ;  w i e m  b o w i e m ,  źe  stąd idący z do mu 
P l u to n a ,  na w y s p i e  E e i  z a t r z y m a s z  d o br ze  z r o b i o ­

ny o k r ę t ;  tam c iebie  p o t e m ,  k r ó l u ,  w z y w a m  pa ­

miętać o m n i e ,  a ż e b y  n i eo p ł a k a n e g o ,  n i ep o g rz e h i o -  

nego idąc nie z o s t a w i ć  w  t y l e ;  z a n i e db a ny  a b y m  
tobie u b o g ó w  g n i e w u  p r z y c z y n ą  nie stał  się.  L e c z  

innie spal  z broni ą,  j a k a  u mn i e  j e s t ,  i gr ób  mnie 
usyp na b r z e g u  morz a  s i n i e g o , a że b y  o mę ż u nie­
s z c z ę ś l i w y m  i następni  d o w i e d z i e l i  się;  i to dla mni e  
z r ó b :  w b i j  na g r o b i e  y y i o s ł o , k ł ór em ż y w y  r o b i ­
ł e m ,  b ę d ą c y  z moimi  t o w a r z y s z a m i .  T a k  m ó w i ł ;  

ja zaś j e g o  zmi en ia j ąc  p o w i e d z i a ł e m :  to dla c i ebi e,  
o! n i e s z c z ę ś l i w y ,  s p e ł n i ę  i z ro b ię .  M y  w i ę c  tak 

s łowami  z m i en i a j ą c y  się s mul ne mi  s ie dz i e l i śmy ;  j a  

w p r a w d z i e  os ob no  nad k r w i ą  pał asz  t r z y ma j ą c ,  w i ­

dmo zaś t o w a r z y s z a  z  drugie j  s t r o ny  yyiele ga dał o.  

P r z y s z ł a  potćin dus za  matki  u m a r ł e j ;  A u t o l y k a
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có rk a  w s p a n i a ł o m y ś l n e g o  A n t o k l c a ,  którą ż y w ą  

z o s t a w i ł e m  idąc do l l iu m ś w i ę t e g o .  T ę  ja w i d z ą c  

z a p ł a k a ł e m ,  i żal  mni e  o b ją ł  w  u m y ś l e ;  l ec z  i tak 

nie  p o z w o l i ł e m  p i e r w s z e j ,  c h o ć  mo cn o z m a r t w i o n y ,  

do k r w i  bl isko p r z y st ą pi ć  , aż  się T y r e z i a s z a  r oz ­
p y l a m .  P r z y s z ł a  potem dus za  T e b a n s k i e g o  T y r e ­
z i a s z a ,  z ło t e  ber ło  ma jące ;  mni e  zaś  p ozn ał a  i m ó ­

w i ł a  do m n i e :  —  Z  J o w i s z a  z r o d z o n y ,  Lae rt iad o,  

p r z e m y ś l n y  O d y s s e j n ,  c z e m u ż ,  o n i e s z c z ę ś l i w y ,  po­
r z u c a j ą c y  ś w ia t ło  s łońca p r z y s z e d ł e ś ,  a ż e b y ś  w i ­

d z i a ł  n i e b o s z c z y k i  i n i e p r z y j e m n e  m i e j s c a ?  l ec z  o d­
stąp od d o ł u ,  i o d w r ó ć  m i e cz  ostry ,  k r w i  a ż e b y m  

się  n a p i ł ,  i tobie p r a w d z i w e  r z e c z y  p o w i e d z i a ł .  
T a k  m ó w i ł ;  j a  zaś cof aj ąc  mi ecz  s r ć b r n o ć w i e k i  do 

p o c h w y  w c i s n ą ł e m ,  i on napi ł  się k r w i  c z ar ne j ;  i 

w t e n c z a s  j u ż  do mni e s ł o w a m i  m ó w i ł  w i e s z c z  z n a ­
ko mi t y;  o p o w r o c i e  c hc es z  w i e d z i e ć  m i ł y m ,  s ł a w n y  

O d y s s e j n ;  ten dla c i ebi e  t r u d ny m  zrobi  bó g;  nie- 

s ą d zę  b o w i e m ,  abyś  się u k ry ł  przed Z i e m i o t r z ę s c ą ,  
k tó ry  na c i eb ie  g n i e w  c h o w a  w u m y ś l e ,  r o z g n i e ­

w a n y ,  ż c  mu s y n a  k o ch a ne g o  oślepi łeś.  A l e  j e s z c z e  
tak , e boć  c i e rp ie ń  d o z n a j ą c y ,  p o wr ó c i l i b y ś c i e ,  j e ­

śl ibyś  chciał  s w ó j  u m y s ł  p o w s t r z y m a ć  i t o w a r z y ­

s z ó w  , k ie d y  n ap rz ód  p r z y p ę d z i c i e  d o b rz e  z r o b i o ­

n y  okręt  do w y s p y  T r y u a k i i ,  uch od zą c  z c i ci nue-
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{>•<» m o r z a ,  i pasące się z n a j d z i e c i e  k r o w y  i t lusle 
bydlęta  H e l i o s a ,  k tóry  na w s z y s t k o  p at r zy  i w s z y s t ­

ko s ł y s z y .  T e  j eś l i  n i e u s z k o d z o n e  z o s t a w i s z  i o p o ­
w r o c i e  my śl ić  b ę d z i e s z ,  j e s z c z e  do  I t a k i ,  ch oć  

cierpień d o z n a j ą c y ,  p r z y j d z i e c i e  ; jeś l i  zaś  u s z k o ­

dzisz  , w t e n c z a s  tobie  p e w n ą  z ap o wi a da ni  z g u b ę ,  
i o k r ę t o w i ,  i t o w a r z y s z o m ;  sam zaś cl ioe i u n ik ­

n i e s z ,  p ó źn o ,  n i e s z c z ę ś l i w i e  p o w r ó c i s z ,  w s z y s t k i c h  
( t r ą c i w s z y  t o w a r z y s z ó w ,  na c u d z y m  o kr ęci e;  z n a j ­

dziesz  też  z m a r t w i e n i a  w  do mu , m ę ż ó w  ż u c h w a -  

l y c h ,  k t ó r z y  tobie maj ąt ek  z ja da ją ,  uda j ąc y  się de 
boskiej  ż o n y ,  i da ry  ś l u b ne  d aj ąc y;  l ecz  jednak za 

icb g w a ł t o w n o ś c i  z e m ś c i s z  się p r z y c h o d z ą c y .  A l e  
kiedy z a l o t n i k ó w  w  do mu t w o i m  p o z a b i j a s z ,  c z y  

podstępem c z y  j a w n i e ,  ostrą m i e d z i ą ,  p ó j d z i e s z  

j uż  potem,  biorąc  d o b rz e  z ro b io ne  w i o s ł o ,  aż  p r z y j ­
dziesz  do t ych l u d z i ,  k t ór z y  nie zna ją  m o r z a ,  ani  

z solą z m i e s z a n y  p okar m j e d z ą ;  nie mają  też  ani  

okręt ów c z e r w o n e  p r z o d y  m a j ą c y c h ,  ani  d o ­

brze z r o b i o n y c h  w i o s e ł ,  które s k r z y d ł a m i  dla o- 
krętów są. Z n a k  zaś  l obi e  o p o w i e m  b ar dz o  w i ­
doczny,  ani  się p r z e d  tobą u k r y j e .  K i e d y  j u ż  c i e ­

bie s p o t k a w s z y  inny p o d r ó ż n y  p o w i e ,  że  ł opat ę  do 

wiania ma sz  na ś w i e l u e m  r a m i e n i u ,  w t e n c z a s  j u ż  

do ziemi  w b i w s z y  d o br ze  z r o b i o n e  w i o s ł o ,  zro-

16
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b i w s z y  p i ę k n e  of iary dla Ne pt un a k r ó l a , z l iarana 

i by ka  i ś w i n i e  z a p ł o d n i ą j ą c e g o  w i e p r z a ,  do doinu 
p o w r ó ć  i s p r a w  ś w i ę t e  he k at om by  n ieś mi er te l ny m 

b ogoi n,  k t ó r z y  nielui  s ze r ok i e  ma ją ,  w s z y s t k i m  z g o ­

ła z p o r z ą d k u : śmi erć  zaś  tobie s amemu z morza  
ł a g o d n a  b a r dz o  taka p r z y  j dz ie ,  która cię z abi je  pod 

starością  s z c z ę ś l i w ą  u k r z e p i o n e g o ; o b y w a t e l e  zaś 

n ao ko ło  s z c z ę ś l i w i  będą:  i to tobie p r a w d z i w i e  po- 
w i a dam.

T a k  m ó w i ł ;  j a  zaś  j e g o  z mi en ia ją c  p o w i e d z i a ­

ł e m : —  T o  r z e c z y  g d z i e ś  b o g o w i e  p r z e z n a c z y l i  sa­

m i ,  T y r e z i a s z u .  L e e z - n o !  to mni e  m ó w  i r z e t e l ­
nie o p o w i e d z ;  matki  tę w i d z ę  d u s z ę  umarłej ;  ona 
zaś  mi lcząca  s ied/i  b l i zk o  k r w i ;  ani  na s w e g o  syna 

s t o j ą ce g o  o d w a ż y ł a  się s p o j r z e ć ,  ani  do niego p r z e ­

m ó w i ć .  P o w i e d ź  królu , j akby  mni e  p ozn ał a  tym 
b ę d ąc e g o .  T a k  p o w i e d z i a ł e m ;  011 mnie  zaś n at y c h ­
miast  z mi en ia ją c  m ó w i ł :  —  Ł a t w o  tobie s ł o w o  po ­

w i e m  i w  m y ś ł  w ł o ż ę :  K l ó r c m u k o l w i e k  z uma r­
ł ych  p o z w o l i s z  bl iżej  do k r w i  p rz ys tą pi ć ,  ten lobie 

p r a w d ę  m ó w i ć  b ę d z i e ;  komu zaś  p o ż a ł u j e s z ,  len 

gdzi eś  z n o w u  p ó j d z i e  na/ad.  T a k  mó wi ąc a  dusza 

w e s z ł a  do środka  do mu P lu to na  T y r e z i a s z a  króla,  

p o n i e w a ż  w y r o k i  o p o w i e d z i a ł ;  ale ja t amż e c z e k a ­
ł e m  s t a l e ,  póki  matka nie p r z y s z ł a ,  i n api ła  się
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czarnej  k r w i ; n at y ch mi a st  zaś  p o z n a ł a ,  i p ł acząca  
i tademną lecącemi  s ł o w y  m ó w i ł a :  d z ieck o moj e,  

j ak p r z y s z e d ł e ś  pod c i e mno ś ć  mgl i st ą  ż y w y m  hę- 

dący? p r z y k r o  na le miejsca  ż y j ą c y m  pa tr ze ć .  W e  
środku b o w i e m  w i e l k i e  r z e ki  i s t raszne  s t rumi enia ,  

Oc ea n  n a p r z ó d ,  k t ó re g o  nie mo ż na  p r z e b y ć  pie­

s zy m b ę d ą c e m u ,  c h y b a  kio ma dobrz e  z r o b i o n y  o- 
kręt .  C z y  nie  z T r o i  teraz b ł ąk a j ą c y  się tu p r z y c h o ­

dzi sz ,  z  o kr ę te m i t o w a r z y s z a m i ,  po dł ug im czasie?  

c z y  j e s z c z e  nie do sz e dł eś  do I t a k i ,  i nie w i d z i a ­
łeś w d o mu  ż on y ?  T a k  mów iła , j a  zaś ją z m i e n i a ­
jąc p o w i e d z i a ł e m :  ma tk o m o j a ,  potrzeba  mnie  

p ro wadz i ł a  do Pl utona  , d us z y  pora dzi ć  się T e b a n -  
skiego T y r e z i a s z a .  J e s z c z e  b o w i e m  bl i zk o nie do­

szedłem do A c b a i ,  ani  j e s z c z e  na naszą z i emi ę  nie 
wst ąpi łem 5 ale z a w s z e  bol eść  maj ąc  b łąkał em się,  
odkąd n a j p i e r w e j  p o s z ed ł e m za A g a m e m u o n e m  bo­

skim do T roi  p iękne  koni e  ma ją ce j ,  a ż e b y m  z T r o ­
j anami  w a l c z y ł .  A l e - n o !  lo mnie  m ó w  i r ze te lni e  

o p o w i e d z  , j a k i e  ciebie  p r z e z n a c z e n i e  uj ęł o ś mi er ci  
na d ł ug o  k ł a d ą c e j :  c z y  dł uga  e b o r o b a ?  c z y  D ia na

strzały lubiąca s wo j e i n i  ł a g o d n e m i  poci skami  do- 
ś ci gł sz y z a b i ł a ?  p o w i e d ź  mnie t eż  o oj cu i s y ni e ,  

którego z o s t a w i ł e m ,  c z y  j e s z c z e  p r z y  nich inoju 
c z e ś ć ,  albo kto j u ż  z  ludzi  i nny  m a ,  o mni e  zaś ,
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ź e  ¡u/, n i c  p o w r ó c ę ,  sądzą? P o w i e d ź  mi także  o 

z aś lubi onej  ż o n y  z amia ra ch i m y ś l i ,  c z y  zostaje  
p r z y  dz i ec ku  i w s z y s t k o  w e ał oś c i  z a c h o w u j e ;  albo 

j u ż  się z i i i<| oże ni ł  z A e b a j ó w  kt ór y  naj leps zy?  

T a k  m ó w i ł e m ;  ta zaś z a r a z  o d p o w i e d z i a ł a  s z a n o w ­
na matka:  i b ar dz o  ona zost aje  z  c i e r p l i w y m  u m y ­
s ł e m  w  t w o i m  d o m u ;  s m ut n e  zaś z a w s z e  j e j  p r z e ­

chodzi)  n o c y  i dni p ła c z ą c e j .  T w o j e j  j e s z c z e  nikt 
n ie  z a j m u j e  p i ęknej  c z c i ,  ale s p ok o jn i e  T e l c m a c h  
f o l w a r k i  u p r a w i a ,  i na ucz tach  r ó w n y c h  bi esiaduje ,

0 j a k i e  p r z ys to i  m ę ż o w i  r zą d z ą c e m u  dbać:  w s z y s c y  
b o w i e m  w z y w a j ą .  O j c i e c  zaś  t w ój  t amż e zostaje  
na  w s i ,  ani  do miasta p r z y c h o d z i ;  ani j e m u  ł o że m 

p ości el  i c h l e ny  i ś w i e t n e  p o k r y c i a ;  lecz  z i mą 011 

śpi  g d z i e  s ł u ż ą c y  w  do mu na p opie le  p r z y  o gn iu;

1 n ę d z n e  na s iebie  s u k n i e  w d z i e w a ;  kiedy zaś  p r z y j ­

d z ie  lato i k w i t ną c a  pora r oku,  w s z ę d z i e  dla ni ego  
w  r o d / a j u y m  o g r o d z i e  w i n n y m  d r z e w ,  z p o c h y l o ­

n y c h  liści nu z iemi  śc i el ą się ł o ża ;  tam on l eż y  bo- 
l e j ą c y ;  w i e l k i  zaś w  inyśl i  żal  p o w i ę k s z a  nad t w o ­

i m losem p ł a c z ą c y ;  p r z y k r a  l e ż  s tarość  dokucza .  
T a k  b o w i e m  i j a  z g i n ę ł a m  i p r z e z n a c z e n i u  ul e g ł a m;  

ani  mnie  w domu d o b r z e  s trz el ająca  D i a na ,  s w o-  
j e m i  iagodi icmi  poc i sk ami  do Sc ig łs zy  z a b i ł a ;  ani 

c ho ro ba  j a k a  na mnie  p r z y s z ł a ,  która n a j w i ę c e j
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ni sz c ze ni em niena wi sl nein z c z ł o n k ó w  duch odljic.  

r a , l ec z  mni e  żal  po t o b i e ,  t roski  w z g l ę d e m  c i e ­

b i e ,  i t w o j a  ł a g o d n o ś ć  p r z y j e m n e g o  ż y c i a  p o zb a ­
w i ły .  Ta l ;  m ó w i ł a ,  j a  zaś c hc i a ł e m ,  w  my śl i  r o z ­
w a ż y w s z y ,  matki  moj ej  d u s z ę  uścisnąć u ma rł e j ;  

trzy r az y  r z uc i ł e m się  i o bj ąć  u m y s ł  mni e z a c h ę ­

cał ,  t rzy  r a z y  do ci eni a p odobna;  a ibo do snu z rąk 
w yl e c i a ła  ; mni e zaś smutek ostry  z r o d z i ł  się  w  s e r ­
cu b a r d z i e j ;  i do niej  o d e z w  a w s z  y się l ecące  s ł o­

w a  m ó w i ł e m :  matko  m o j a ,  c z e m u ż  na mni e  nic  

cz ekas z  uścisnąć ż ą d a j ą c e g o ,  a ż e b y ś m y  i u P lu to na ,  

miłe rę ce  na s i ebi e  z a r z u c i w s z y ,  o bo je  r z e w l i w y m  

nac i es zy l i  s ię  p ł a c z e m ?  albo to mn i e  poilubuili j a ­
ki nastała s ł a w n a  P e r s e f o n a ,  a ż e b y m  j e l c z e  b a r­

dziej  p ł ac z ą c y  j ę c z a ł .  T a k  m ó w i ł e m ;  ona zaś z a­
raz o d p o w i e d z i a ł a  s z a n o w n a  matka:  n iestety!  d z i e ­

cię m o j e ,  nad w s z y s t k i c h  n i e s z c z ę ś l i w y  m ę ż ó w ,  

ani P e r s e f o n a  c iebi e  J o w i s z a  córka o s z u k u j e ,  l ec z  

ten j est  stan ś m i e r t e l n y c h ,  k i edy  j u ż  u m r ą ;  j u ż  
b o w i e m  w t e d y  mięsa i kości  n e r w y  nie m a j ą ,  l ecz  
te ognia m o c n a  siła pa l ąceg o s ię  n i s z c z y ,  jak  ty l ko 

opuści  białe  kości  ż y c i e ;  dusza  zaś  j a k b y  sen u- 
lalująea lala.  L e c z  do ś wi at ł a  j a k  n a j p r ę d ze j  ś pies z  

s i ę ;  te zaś r z e c z y  w s z y s t k i e  z n a j ,  a ż e b y ś  poleul  

i t woj ej  żonie  p o w i e d z i a ł .  M y  tak s ł o w a w i  zrnie*
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n ial iś my s i ę ;  p r z y s z ł y  z aś  k o b i e t y ,  p odb udz ał a  b o­

w i e m  s ł a w n a  P e rs e f o n a ,  j a k i e  p r z ed n i e j s z yc l i  albo 
ż on a m i  b y ł y  albo c ó r k a m i ;  te naokoł o k r w i  czar-  

nej  g r o m a d n e  z b i e ra ł y  się.  L e c z  j a  namy śl ał em się,  
j a k b y m  r o z p y l a ł  się k a ż d e j ,  i ta innie w  umyś le  

n aj l ep sz a  zdała  się rada,  i w y d o b y w s z y  długi  pał asz  
od g r u b e g o  uda,  nic p o z w o l i ł e m  pić ra ze m w s z y s t ­

kim k r w i  c z ar ne j .  T e  tedy j e d n e  po drugie j  p r z y ­

s t ę p o w a ł y ,  i każda  ród s w ó j  o p o w i a d a ł a ; j a  zaś 
p y t a ł e m  się  w s z y s t k i c h .  T a m  p i ć r w s z ę  T y r a  z d o ­

b r e g o  oj ca  z r o d z o n ą  w i d z i a ł e m ,  która S a lm o u e j a ,  
m ó w i ł a ,  z a c n e g o  był a  p o t o m s t w e m ,  żoną  zaś tire-  

t e j a  b y ł a  E o l i d y ;  ta w  s t rumi en iu  r o z ko c ha ła  się 

E n i p e j u  b o s k i m ,  który  n a j p i ę k n i e j s z y  z r z e k  po 

z i emi  p ł y n i e ,  i p r z y  p ię kn ie  p ł y n ą c y m  p r zech adz ał a  
się E n i p e j u .  D o  tego u p o d o b n i w s z y  się z iemi ę  o- 
b e j m u j ą e y  N e pt u n , p r z y  ujściu s pot kał  s trumienia  

w i r o w e g o ;  p u r p u r o w a  fala n a o k o ł o  s t a n ę ł a ,  do g ó ­
r y  p o do bna  , z a k r z y w i o n a  i ukryła  boga i ś mi er te l ­

ną kobietę  ; r o z w i ą z a ł  d z i e w i c z y  pas i sen na nią 

r oz l a ł .  L e c z  k i edy  s p e łn i ł  b ó g  mi łos ne  dz i eł o,  za 
r ę k ę  j ą  ś c i s n ą ł , s ł o w o  p o w i e d z i a ł  i z a w o ł a ł :  c iesz  

się k o b i e t o ,  z m i ł o ś c i ,  po upł yni o i i ym ro ku  z r o ­

d z i s z  ś w i e t n e  d z i e c i ;  p o n i e w a ż  nie są nadaremne 

ł o ż a  n i e ś m i e r t e l n y c h ; ty zaś  o nich miej  staranie
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i w y c h o w a j .  T e r a z  zaś  idź do d o m u ,  i w s t r z y ­
muj s i ę ,  i nie w y m i e n i a j ;  l ecz  j a  lohie  j e s t e m  N e ­

ptun z ie mi o tr zę sc a .  Ta l ;  m ó w i ą c ,  pod m o r z e  po» 

szedł  f a l u j ą c e ;  ta zaś brzemienni)  z o s t a w s z y  z r o ­
dzi ła Pel ia»a i N e le j a  , k t ó rz y  m oc n ym i  p o s ł u g a ­

czami  J o w i s z a  w i e l k i e g o  byl i  o b y d w a .  Pc l ia s  

w p r z e s t r o n n y m  J o l k o  m i e sz ka ł  b ogat y w  o w c e ,  

drugi  z aś  w  P y l "  p i a n c z y s t y m .  T y c h  zaś i nny c h 
K r e l e j o w i  z ro dz i ł a  k r ó l o w a  k o b i e t ,  E s o na  i F e r e t a  
i A m y l a o n a  l u bi ąceg o koni e.  P o  Ićj A n t y o p ę  w i ­

d z i a ł e m ,  A s o p a  c ó r k ę ;  ta się s z c z y c i ł a ,  ż e  i na 

ręku J o w i s z a  s p o c z y w a ł a ,  i z r o dz i ła  dwóel i  s y n ó w  

Amfiena i Z o t a ,  k t ó rz y  p i er ws i  T e b y  o s iedmiu bra­
mach z a ł o ż y l i  s i e d l i s k o ,  i w i e ż a m i  w z m o c n i l i ,  p o ­

n i e w a ż  bez  w i e ż  nie mogl i  m i e s z k a ć  w p r z e s t r o n ­
nej T e b i c ,  c ho ci aż  mocni  b ę d ą c y .  P o  tej A l k m e n ę  
w i d z i a ł e m ,  A m l i t r i o na  ż o n ę ,  która H e rk u le sa  od­

w a ż n e g o ,  l wi e j  m o c y ,  z r o d z i ł a ,  w  o bj ęc i u J o w i ­

sza w i el ki ego spoc/ .ą ws zy .  1 M e g a r ę  K r eo nt a  w s p a ­

niałego c ó r k ę ,  którą miał  Ai nł i t ryona  s y n ,  si łą n i ­
gdy n i e p o k o n a n y .  Ma tk ę  też E d y p a  w i d z i a ł e m  pi ę­

kną E p i k a s t ę ,  która w i e l k i e  dz ie ł a  z r o b i ł a  p r z e z  
n i crozsądek u m y s ł u ,  w z i ą w s z y  sobie  za mę ża  s w o ­

j eg o  s yna ;  ten zaś ojca s w e g o  z a b i w s z y  o że ni ł  się;  

zaraz l eż  to o d k r y ł e m  u cz y n i l i  l udz io m b o g o w i e .
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L e c z  on tv T e b i e  p i ę kn e j  c i erpi eń  d o z n a j ą c y  nad 
It a <i ni ej a ni i k r ó l o w a ł ,  p r z e z  z g u b n e  b o g ó w  u r o d z e ­

n i a ,  ta z aś  p osz ła  do Pl utona  domu inoeue bramy 

m a j ą c e g o ,  z a w i ą z a w s z y  s t ry cz ek  w z n i e s i o n y  w  w y ­
soki ej  i z b ic  , s w o i m  s mut ki em u j ę t a ;  j e m u  zaś  b o ­

leści  n ap ot ćm z o st a w i ł a  ba rdz o w i e l e ,  j a k i e  mat­

c z y n e  s p r a w i a j ą  mściciel i . ! .
1 C l i l o r y n ę  w i d z i a ł e m  ba rdz o p i ękn ą ; z tą n i e ­

g d y ś  N e t  ‘j  dla j e j  pi ękności  o że n i ł  s i ę ,  p o n i e w a ż  

dał  n i e z l i c zo n e  ś l ub ne  da ry ,  n a j m ł o d s z ą  có rk ą  A m -  
l iona J a s y d y ,  który  n ie g d y ś  w  Or c l i ome ni e  Mi n y-  
c jski in m o c n o r z ą d z i ł ;  ta z aś  w  P y ł u  k r ó l o w a ł a ,  i 

z r o d z i ł a  j e m u  ś w i e t n e  dz i ec i ,  Nestora  i Cl iromi ona 
i P e r y k l i m e n a  ś m i a ł e g o ;  po t ycb  zaś zacną  I>cro 

z r o d z i ł a ,  cud dla ł udz i ,  o którą w s z y s c y  staral i  się 

n a o k o ł o  mi e sz k a j ą c y ;  N e t ć j  zaś  n i k o mu  n i r d a w a ł ,  

k t ó r y b y  kr ę to ro gi c h k r ó w ,  z s z e ro k i em  c z o ł e m ,  i 
srogic l i  z F y  la I; i nie w y p ę d z i ł  od m o cy  1 l iklejskićj ;  

te  sam j e d e n  p r z y r z e k a ł  Mcl am w i e s z c z  z na ko mi t y  

w y p ę d z i ć ;  c i ę ż k i e  zaś  boga p r z e z n a c z e n i e  p r z e s z k o ­
d z i ł o ,  i w i ę z y  t w a r d e  i pasterze  w i e j s c y .  L e c z  

k i e d y  mi esi ące  i dni się s p e łn i ły  po nazad u b i e g a ­

j ą c y m  roku , i n a d e s z ł y  g o d z i n y ;  w t e n c z a s  j u ż  go 

u w o l n i ł a  moc Ifiklejska , w i e s z c z b y  w s z y s t k i e  o p o ­

w i a d a j ą c e g o ;  J o w i s z a  z aś  s peł ni ła  się rada.
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I  L e d ę  w i d z i a ł e m  T y n d a r a  m a ł ż o n k ę ,  l;lóra 

z  T y n d a r a  mo ci i omy ś lne  z ro d z i ł a  dzieci  , Hasiora 
j e ź d ź c a  s ł a w n e g o ,  i r ę c z n ą  b i t w ą  d o b r e g o  Poi l ux a.  

T y c h  o b u d w ó c h  ż y w y c h  u t r z y m u j e  o ż y w i a j ą c a  z i e ­
mi a ;  ci  i p o d  z i emi ą  c z e ś ć  od J o w i s z a  m a j ą c y ,  to 

ż y j ą  w  p r z e m i e n n y c h  d n i a c h ,  to z n o w u  umierają;  
cz eś ć  zaś  o tr zy ma l i  r ó w n ą  b o g o m .  —  P o  tej i f imedę 

A l o e j a  m a ł ż o n k ę  z o b a c z y ł e m ;  ta z  N e p t u n e m  mó­

w i ł a ,  s potkał a s ię  i z r o dz i ła  d w o j e  dz iec i ;  kr ótk i e­

go zaś  ż yc ia  b y l i .  Ota  r ó w n e g o  bogoi n i s ł a w n e ­
go  EGal la  ,  k t ór yc h  b ar dz o  w y s o k i c h  w y c h o w a ł a  

z b o ż o d a j n a  z i em ia ,  i n a j p i ę k n i e j s z y c h  po s ł a w n y m  

O ri oni e .  C i  b o w i e m  d z i e w i ę c i o l e t n i ,  d z i ew i ęc i o-  
ł o k c i o w i  byl i  w  s ze r ok oś ć ,  w  d ł ug o ś ć  zaś b yl i  dzie- 

w i ę c i o s ą ż n i o w i .  C i  i n ieś mi er te l ny m gr o z i l i  w  O-  

l impie,  ż e  w a l k ę  w y d a d z ą  b a r dz o  n a t a r c z y w e j  w o j ­

ny;  O s s ę  na O l i m p  chciel i  w ł o ż y ć ,  a na tę lasem 
zaros ł y  P o l i o n ,  a ż e b y  niebo dos tępne  b y ł o .  N a w e t  

by l i by  z r o b i l i ,  j e ś l i b y  mł odości  mi ary  d o s z l i ;  l ecz  

zgubi ł  J o w i s z a  s y n ,  którego p i ę k n o w ł o s a  z ro dz i ł a  

L e t a , o b y d w ó c h ,  p i e r w e j  nim im pod s kroni ami  

w ł o s y  z a k w i t ł y ,  i o k r ył y  b ro dę  p i ękn ie  k w i t ną c a  
kosmatością.

1 F e d r ę ,  i P r o k r y n ę  w i d z i a ł e m  i p iękną  A r i a d ­

nę,  c ór kę  Mi uo sa  z g u b n e g o ,  k t órą  n i e g d y ś  T e z e j

http://rcin.org.pl



238

z K r e t y  do z iemi  A t e n  ś w i ę t y c h  b y ł  w y p r o w a d z i ł ;  

l e c z  nie s k o r zy s ta ł ;  p i e r w e j  jn zabi ł a Di ana  na Di i  

m o r z e m  o b l a n e j ,  za w s k a z a n i e m  Ba chus a.  I M e r ę  
i K l i m e n ę  w i d z i a ł e m ,  i n ie na wi s tn a  E r y f i l ę ,  która 

z ło t o  s z a c o w n e  za s w e g o  inęźa w z i ę ł a .  O  w s z y s t ­

kich j a nie  p o w i e m ,  ani  w y m i e n i ę ,  i le ż on  bolia- 
t y r ó w  w i d z i a ł e m  i c ó r e k ;  p i e r w e j b y  b o w i e m  i noc 

p rz es t a ł a  ni eśmi ert el na  ; l ecz  i po ra  s pać ,  a l bo do 

o kr ęt u  s z y b k i e g o  idąc do t o w a r z y s z ó w ,  a l bo tu;  o 
o de sł ani u  zaś  b o g o w i e  i w y  b ę d z i e c i e  mieli  s tara­

n ie .  T a k  m ó w i ł  ; oni  zaś  w s z y s c y  w  c i cbe m z o ­
s t aw al i  m i l c ze ni u  , i o c z a r o w a n i e m  z at rz yma ni  byl i  

w  izbie  c ieni st ej .  D o  nieb A r c i e  białoręka m ó w i ć  

z a c z ę ł a :  —  F e a k o w i c ,  j a k  w a m  mą ż ten b y d ź  z d a j e  
się  i z  ks zt ał tu  i w ie lk oś c i  i z myśl i  w  nim r ó w ­
n y c h ?  g o śc ie m zaś  moi m j es t ;  i k a ż d y  miał  udział  

•w s z a c u n k u ;  dla t ego  nie  s p ie szą cy  się o d s y ł a j c i e ,  
ani  d a r ó w  tak p o tr ze b uj ą ce mu  nie  o b c i n a j c i e ,  w i e l ­

k ie  b o w i e m  u w a s  dostatki  w  domu z  b o g ó w  w o l i  

l e ż ą .  D o  t y c h  p r z e m ó w i ł  stary b o ha t yr  E c h e n e j ,  
k tó r y  z  F e a c k i e b  m ę ż ó w  latami b y ł  naj st ar szy:  o. 

p r z y j a c i e l e  , ani  od r z e c z y  w a m  ani nad m n ie ma ­

n i e  m ó w i  k r ó l o w a  r o z u m n a ;  ale us ł uchaj ci e .  O d  

A l k i n o j a  tego  z a l e ż y  d z i e ł o  i s ł a w a .  T e g o  z n o w u  
A l k i n o j  z m i en i ł  i m ó w i ł :  to t edy  tak j u ż  b ędz ie
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s ł o w o ,  jeśl i !  ja ż y w y  F r a k o m  w i os ł a  l ub i ący m r o z ­

k a z u j ę ;  g o ś ć  niecli  p o c i e r p i ,  c h o ć  ba rdz o p o w r o ­
tu ż ąda jący ;  k o n i e c z n i e  w i ę c  c z e k a ć  do j u t r a ,  p ó ­
ki ca ł y  podarunek z b i o r ę ;  o odesł ani u zaś  m ę ż o ­

w i e  w s z y s c y  będą miel i  s taranie,  a naj ba rdz ie j  j a ,  
tego b o w i e m  j e s t  w ł a d z a  m i ę d z y  l ude m.  T e g o  
z mienia j ąc  m ó w i ł  p r z e m y ś l n y  ' O d y s s ć j :  —  A l k i n o -  
j u  , królu , z e  w s z y s t k i c h  n a z a c n i c j s z y  o b y w a t e l i ,  

j eś l ib yś c ie  mnie  i p r z e z  rok kazal i  tu p o z o s t a ć ,  i o- 
desłanie  p r z y g o t o w a l i ,  i ś w i e t n e  dary  da l i ;  i tego-  
byrn c h c i a ł ,  i dal eko ko rz ys t ni e j  b y ł o b y  z p e ł n i e j ­

szą r ęką  do kochanej  o j c z y z n y  p o w r ó c i ć ;  i s z a n o ­

w n i e j s z y  i mi l s z y  w s z y s t k i m  m ę ż o m  b y ł b y m ,  któ- 

r z y b y  do  Itaki w i d z i e l i  p o w r a c a j ą c e g o .  T e g o  z n o ­
w u  A l k i n o j  z m i en i ł  i m ó w i ł :  —  O d y s s e j n  , m y  też

0 tobie nie m y śl i my  p a t r z ą c y ,  ż e  os zust em j est eś ,  i 
f a ł s z y w y m  , j a k o  to w i e l e  ż y w i  c z ar na  z i emi a  r o z ­

p ro s z o n y c h  ł u d z i ,  i k ł a m s t w a  u k łada jąc yc h z k ą d  

aniby kto p o z n a ł ,  u c i ebie  zaś i p ię kn y  układ s ł ó w ,

1 myśl i  są d o b r e ,  r z e c z  zaś j a k  ś p i e w a k  u m i e j ęt n y  

o p o w i e d z i a ł e ś ,  i w s z y s t k i c h  A r g i e j ó w  i t w o j e  

w ł a s n e  cierpienia p r z y k r e .  L e c z - n o  ! to mni e m ó w  

i r ze te lni e  o p o w i e d z ,  jeśl i  k t óry ch  z w a l e c z n y c h  

t o w a r z y s z ó w  w i d z i a ł e ś ,  k t ó r z y  z  tobą r a z e m  do 

I l ium p o s z l i ,  i tam p r z e z n a c z e n i u  ulegl i .  JNoc zaś
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ta b ar dz o  w i e l k a ,  n i e s k o ń c z o n a ;  ani  j e s z c z e  pora 

s pać  »v domu:  ty innie w i ę c  i n ów  o z a d z i w i a j ą c y c h  

dz ic łacl i .  N a w e t  do z o r z y  boskiej  w y t r z y m a ł b y m ,  
j e ś l i l n ś  ty innie w y c i e r p i a ł  w  domu o t wo ich  tych 

t rudach r o z p o w i a d a ć .  T e g o  z mi en ia j ąc  m ó w i ł  p r z e ­

m y ś l n y  O d y s s e j :  ■—  A l k i n o j u  k r ó l u ,  z e  w s z y s t k i c h  

n a j z a c n i e j s z y  o b y w a t e l i : pora w p r a w d z i e  w i c i u  

r o z m ó w  ; pora też i snu ; jeśli  j e d n a k  j e s z c z e  s ł u ­

c hać  c h c e s z ,  nic j a  tobie p o ż a ł o w a ł b y m  od t ych na­

w e t  ż a ł o ś c i w s z e  inne o p o w i e d z i e ć  c ierpienia  moi ch 
t o w a r z y s z ó w ,  kt ó rz y  j u ż  p óźn ie j  z g i n ę l i ;  k t ó r z y  

uszl i  w p r a w d z i e  T r o j a n ó w  pełnej  j ę k ó w  w o j e n n e j  

w r z a w y ,  w  p o w r o c i e  zaś pogi nęl i  z wol i  z łe j  k o ­

b i et y .  K i e d y  z aś  d u s z e  p or os pę dz a ł a ,  inną i n dz ie j ,  

c zy st a  P e r se f on a  kobiet  n i e w i e ś c i c h , p r z y s z ł a  po ­
tem dusza  A g a i n e i nn o na  A t r y d y ,  z a s m u c o n a ;  n ao ­

k oł o  inne z b i e r a ł y  s i ę ,  które  r az em z nim w  domu 

E gi s t a  po umi er a ł y  i p r z e z n a c z e n i u  u l e g ł y .  Z a r a z  ou 

m n ie  p oz nał ,  jak k r wi  c zar ne j  napi ł  s ię ,  p łakał  ten 
ż ał oś ni e  i obfite z ł y  w y l e w a ł ,  w y c i ą g n ą w s z y  do 

m n i e  rę ce  o bj ąć  mnie  c h c ą c y ;  nie b y ł o  j e dn a k j u ż  

w i ę c e j  s i ł y  ani m o c y ,  j a k a  prz edt em w  g i ęt ki ch  

c z ł o n k a c h  b y ł a .  T e g o  j a  w i d z ą c  z a p ł a k a ł e m ,  i u- 

ź a l i ł em się nad nim w  u m y ś l e ;  i o d e z w a w s z y  się  
do ni ego  l ec ące  s ł o w a  m ó w i ł e m :  —  A t r y d o  najs ła-
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w m e j s z y  król u m ę ż ó w ,  A g a m e m n o n i e , j a k i e ż  clę 

p r z e z n a c z e n i e  p o ko na ło  na ł o ż u  w y c i ą g a j ą c e j  ś mi er ­
c i ?  c z y  c i eb ie  na okrętach N e pt u n p o k o n a ł ,  w z r u ­

s z y w s z y  sro gi ch  w i a t r ó w  n i e z mi er ny  p o w i e w ?  c z y  

c iebie n i eprzyj ;  ź  ii m ę ż o w i e  zabi l i  na i;plzie w o ł y  

z a b i e r a j ą c e g o ,  albo o w i e c  p ię kn e  t r z o dy ;  albo za 
miasto w a l c z ą c e g o  i za ż o n y ?  T a k  m ó w i ł e m ,  on 

zaś z ar az  mni e z mi en ia ją c  p o w i e d z i a ł :  —  Z  J o w i ­
sza z r o d z o n y  L a e r t i a d o , p r z e m y ś l n y  O d y s s e j u ,  ani  
mni e na okrętach N e p t u n  p o ko n a ł  , w z r u s z y w s z y  

srogich w i a t r ó w  n i e z mi er ny  p o w i e w ,  ani  mni e  nie- 

p r z y j a ż n i  m ę ż o w i e  zabi l i  na l ąd z i e ;  ale mni e  E g i s t  
u k n o w a w s z y  ś mi er ć  i z g u b ę ,  z ab i ł  ze z g u b n ą  ż o ­

ną do domu w e z w a w s z y  i u cz t ę  d a w s z y ,  j ak by  kto 
Wołu z ab i ł  p r z y  ż ł o bi e .  T a k  u ma rł em n aj ż a ł o ś ni e j ­
szą ś m i er c i ą ;  naokoł o zaś inni  t o w a r z y s z e  j e d e n  

po dr ugi m zabi jani  b y l i ,  j a k  w i e p r z e  b i a ł o z ę b e ,  

które bi ją w  do mu b og a te g o  mę ża  , bardzo  m o ż n e ­

g o ,  albo na w e s e l u ,  albo na ue z ci e  s k ł a d k o w e j ,  al­

bo na ś w i e t ne j  b ies iadz ie .  J u ż  p r z y  w ielu m ę ż ó w  
śmierci  z n a j d o w a ł e ś  s i ę ,  i p o j e d y n c z o  z ab i t ych  i 

w  mocnej  p o t y c z c e ,  j e d n a k o w e  w i d z ą c  s z c z e g ó l ­

niej  l i to w a ł b y ś  się w  u m y ś l e ,  j ak  p r z y  kraterze  i 

prz y  stołach n ap eł ni ony c h l e ż e l i ś m y w  i z b i e ,  i po­

sadzka cała k r w i ą  z la na  b y ł a .  N a j ż a ł o ś n i e j s z y  zaś
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s ł y s z a ł e m  g ł os  P r y a m a  córki  Kn s sa n dr y ,  którą z a ­

bi ła  Kl i t emne st ra  z d r a d l i w a  p r z y  m n i e ;  l ecz  j a  na 
z i e mi  rę ce  p o d n o s z ą c  r z uc i ł e m  u mi e ra j ąc y  d ob rz e  
mi e c z e m ;  ta zaś be zcz el na  us unęła  s i ę ;  ani tez w y ­

c i erpiała  i dącemu n a w e t  do Pl uto na  rę ko ma  z a m ­

k ną ć  o c z y  i usta zac i snąć .  T a k  nic  nie  ma c i ę ż s z e ­
g o ,  ani  b e z c z e l n i e j s z e g o  nad k o b i e t ę ,  która  takie  
r z e c z y  da myśl i  w r z u c i ;  jakie  i ona umyśl i ł a d z i e ł o  

n i e g o d z i w e ,  dla rnłod.o-zaślubionego mę ż a  ś mi er ć  
u k n o w a w s z y .  S ą d z i ł e m ,  że mi ł y  d z i ec i o m i s ł u g o m  

mo im do d o m u  p o w r ó c ę ;  ta zaś nadto s mut ne  r z e ­

c z y  u m i e j ą c a ,  i na siebie  hańbę z l a ł a ,  i na ma jące  
b y d ż  potem n i ew i e ś c i e  ko bi ety ,  c h o ć b y  która i d o ­

b r z e  c z y n i ą c a  b \! a.  T a k  m ó w i ł ;  j a  zaś  j e g o  z m i e ­

n i a j ą c  p ow i e dz i a ł e m :  JN¡estety! z a p e w n e  rod A -
treja bardzo  mocno s z e r o k o g ł o s y  J o w i s z  rna w  ni e­

n aw iś c i  p r z e z  kobi ece  rady  o d i l aw na :  z p r z y c z y n y  

H e l e n y  w i e l e  nas  p o g i n ę ł o ;  na c iebie  zaś Kl i tem- 

l iestra z dra dę  osnuł a da l eko  b ę d ą ce g o.  T a k  m ó ­

w i ł e m ;  on zaś mni e z a r az  z mi en ia ją c  p o w i e d z i a ł :  

dla tego teraz i ty n i g d y  dla ż on y  ł a g o d n y m  nie 
b ą d ź , ani jej m o w y  w s z y s t k i e j  nie o d k r y w a j  któ- 

r ąby ś  d o b r z e  w i e d z i a ł ;  ale j e d n o  p o w i e d z ,  dr ugi e  

z aś  niech i ukryte  bę dz i e .  A l e  t o b i e ,  O d y s s e j u ,  

ś mi er ci  nie b ędz i e  od ż o n y :  b ar dz o  b o w i e m  i ro zu-
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i n na ,  i d o br e  w  myśl i  r ady  z na  có rk a  Ik ar o go ,  r o z ­
tropna P en ei op a.  J ą  w p r a w d z i e  m y  po z amę śc i u  

mł odą  z o s t a w i l i ś m y  w  d o m u ;  s yn  zaś u niej  b y ł  
przy p ier si ach ,  mal eńki ,  kt óry  g d z i e ś  teraz w  l i c z ­

bie m ę ż ó w  si edz i  s z c z ę ś l i w y ,  bo z a p e w n e  j e g o  o j ­

ciec k oc h a n y  z o b a c z y  p r z y c h o d z ą c y ,  i 011 oj ca  ti- 

śc iśnie  j a k  s ł u s z n i e  p r z y n a l e ż y .  T a  zaś mo ja  m a ł ­
żonka ani  z s y na  n a c i e s z y ć  się o c z o m  n iep oz  w o l i ł a ,  
p i er we j  i mni e s a m e g o  z abi ła .  Inną zaś  r z e c z  t o­
bie p o w i e m ,  i ty w  my śl  w r z u ć  s w o j ą ;  p o k r y j o m u ,  

n i e o t wa r c i e  w  kochanej  o j c zy s t e j  z iemi  o kr ęt  z a ­

t rz y m aj ,  poni ew aż j u ż  n i em oż na  w i e r z y ć  kobi etom.  
A le- no  ! to mnie  m ó w ,  i r ze te l ni e  o p o w i e d z ,  c z y  

gdzie  o ż y j ą c y m  moi m s y n u  s ły sz e l i śc ie ,  albo w  O r -  
c b o m e u i e ,  albo w  i*y 111 p i a s c z y s t y m  ,  albo g d zi e  

p r z y  M e ue l a j u  w  S p a r c i e  s z e r o k i e j ;  nie uma rł  b o ­
w i e m j e s z c z e  na z iemi  boski  O r e st .  T a k  m ó w i ł ,  

ja zaś j e g o  z m i en i aj ą c  p o w i e d z i a ł e m :  —  A t r y d o ,  

cz emu mni e  oto p y ta s z  s i ę ?  nic  nic  w i e m ż y j e  011, 
c z y  u m a r ł ;  ź le  zaś p r ó ż n e  r z e c z y  ga da ć.  ]VSy tedy  

tak s ł o w a m i  p r z y k r e m i  z mi en ia j ąc y  się s tal iśmy z a ­

smuceni  obfite ł z y  w y l e w a j ą c ;  p r z y s z ł a  z aś  dusza  

P e l i d y  A c h i l l e s a  i Pa l ro kl a  i w a l e c z n e g o  A i s ty l oc ba  
i Ajaara,  kt óry  n aj l e p s z y m b y ł  z kształ tu i p o s t a w y  

ze  w s z y s t k i c h  D a u a j o w  po w a l e c z n y m  Pet io ni e .  P o ­
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z n a ł a  mn i e  dusza  p r ę d k o n o g i e g o  E a e y d y  i p ł acząca  

uskr zydl onemu s ł o w y  p r z e m ó w i ł a : —  Z  J o w i s z a  z r o ­

d z o n y  L a e r t i a d o , p r z e m y ś l n y  O d y s s e j u  , n i cs czę -  
s n y ,  c z e m u ż  j e s z c z e  w i ę k s z e  w  d u s z y  z a m y k a s z  

dz i e ł o?  j a k  o d w a ż y ł e ś  się p r z y jś ć  do Pl utona,  g d z i e  
umarl i  bez  ż yc ia  m i e s z k a j ą ,  p odobni ki  ludzi  ch o­
r u j ą c y c h ?  T a k  m ó w i ł ;  j a  zaś j e g o  z mi eni aj ąc  p o ­
w i e d z i a ł e m :  —  O  A c h i l l e s i e ,  P e l c j a  synu , daleko 

n a j m o c n i e j s z y  z  A c h a j  o w  , p r z y s z e d ł e m  dla w y r o ­
c z n i  T y r e z i a s z a ; c z y b y  j a k ie j  rady  n i e p o w i e d z i a ł ,  

j a k b y m  do w i e t r z y s l e j  Itaki  p o w r ó c i ł ;  j e s z c z e  b l i ­

s k o  n i ed o s z e d ł e m  A e h a i , ani  j e s z c z e  na moj ą z i e ­
mi ę  nie w s t ą p i ł e m , l ec z  z a w s z e  klęski  m a m ;  od 

c i ebi e  zaś A c h i l l e s i e ,  ani  j a k i  mąż prz edt em s z c z ę ­

ś l i w s z y ,  ani  na p r z y s z ł o ś ć .  P i e r w e j  b o w i e m  ci ebi e  
ż y w e g o  c z c i l i śm y  j a k  b o g ó w  A r g i e j o w i e ,  teraz  
z n o w u  w i e l k ą  mas z  w ł a d z ę  nad uma r ł y mi  tu bę ­

dą cy ;  przet o ani  u ma r ł y  nie bądź  s m ut n ym  A c h i l ­
lesie .  T a k  m ó w i ł e m ;  ten zaś  z a r a z  innie zmienia" 
j a c  p o w i e d z i a ł :  — IN i e c h w a l  mnie  j uż  śmi erc i ,  s ł a­

w n y  O d y s s e j u ;  w o l a ł b y m  będąc wi eś ni aki em s ł u ­

ż y ć  za płacę iiiiiemii m ę ż o w i  bez losu , u którego* 

l>y dostatek n ie wi e l k i  b y ł ,  j a k  w s z y s t k i m  u m ar ł ym  
n i e b o s z c z y k o m  r o z k a z y w a ć .  A l c - n o !  o synu mnie 

s z l a ch e tn ym m o w ę  p o w i e d ź ,  c z y  j e c h a ł  na w o j n ę
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aby b y d ź  p i e r w s z y m ,  albo nie.  P o w i e d ź  t eż  mnie 
o Pe le j u  z a c n y m ,  j eś l i  co p o s ł y s z a ł e ś ,  c z y  j e s z c z e  
ma s za c un c b m i ę d z y  mn o g i m i  My ri ni do nu mi  , albo 

j u ż  j e g o  z n i e w a ż a j ą  i w  H e l l a d z i e  i F t y i ,  źe  go 

starość w  r ę k u  i n og ac h o b ej mu je .  Ni ema b o w i e m  
innie p omo cni ka  pod promicńrui  s ł o ń c a ,  takim b ę ­

dącego,  j a k i  n i e g d y ś  w  s ze ro ki e j  T r o i  z ab i j a łe m  lud 
n a j m o c n i e j s z y  w a l c z ą c  za A r g i e j o w .  J e ś l i b y m  taki 

p r z y s z e d ł  ch oć  na c h w i l ę  do ojca d o m u ,  w tc i fcz as -  

by m z e  s trachem p o k a z a ł  komu moc i rę ce  n i ez wa l -  

c z o ne ,  k t ó rz y  g w a ł t  j e m u  c z y n i ą  i od czc i  o s u w a j ą .
T a k  m ó w i ł ;  j a  zaś  j e g o  z mi en ia ją c  p o w i e d z i a ­

ł e m :  o P e l e j u  w p r a w d z i e  z a c n y m  nic n i e s ł y s z a ł e m ,  

ale o s y n u  N e ap t ol e mi e  k o ch a ny m  całą p r a w d ę  to­

bie p o w i e m ,  j a k  o de mni e  ż ądas z;  sam b o w i e m  j e g o  
na w k l ę s ł y m  o k r ęc ie  r ó w n y m  w y w i o z ł e m  z e  S c y r n  

do p i ę kn i e  obutych A c l i a j o w .  K i e d y  zaś  koło mi a­
sta T r o i  narady  m i e w a l i ś m y ,  z a w s z e  p i e r w s z y  m ó ­

w i ł ,  i n i e l i c h y  bil w m ó w i e n i u ,  Ne st or  r ó w n y  b o ­

go m i j a  z w y c i ę ż a l i ś m y  jedni .  L e c z  ki edy  na po­

lu T r o j a n  w a l c z y l i ś m y  mi edzi ą ,  n i g dy  w  g r o m ad z i e  
m ę ż ó w  nie z os ta ł ,  ani w  t łumi e,  ale da l eko  n a p r z ó d  

W y b i e g a ł ,  s w o j ą  mo c ą  ni komu ni eus lę pu ją ey ;  w i e l e  

zaś m ę ż ó w  w  s ro gi e j  p o t y c z c e  z ab i ł .  O  w s z y s t ­
kich j a  lobie m ó w i ć  nie b ę d ę,  ani  w y m i c u i ę ,  ile
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ludu w y b i ł  w a l c z ą c  za A r g i e j o w ,  ale  j a k i e g o  T a -  

lef idę pol ionał  mi edz i ą  bol iatyra E ur y f i l a  p o w i e m ,  
w i e l e  leź  p r z y  nim t o w a r z y s z ó w  C e l e j ó w  z a b i t y ch  

b y ł o ,  z p r z y c z y n y  b ob iec yc b d a r ó w .  N a j p i ę k n i e j ­

s z e g o  j e g o  w id z i a ł e m  po M e m u o n i e  boskim.  A l e  
k i edy  do konia w s i e d l i ś m y ,  k t ór e go  z ro b i ł  E p e j ,  

z  A r g i e j e w  n a j l e p s i ,  i m n i e  w s z y s t k o  b ył o  poru-  
c z o u e ;  c z y  o d k r y ć  g r u n t o w n ą  z a s a d z k ę ,  c z y  też 
z a m k n ą ć ,  tam inni  D a n g i o w  w o d z o w i e  i R a d c y  i 

Iz y  o c i er al i ,  i c z ł on ki  d r ż a ł y  p rz ed  k a ż d y m ,  j e g o  
zaś n i g d y  z g o ł a  j a  m e w  ¡dzia łem o c z y m a ,  ani {»ła­
d n i ej ąceg o na p i ę k n y m  c i e l e ,  ani  z p o l i c z k ó w  ł z y  

o c i e r a j ą c e g o ;  bardzo  z aś  mo cn o m n i e  on pros i ł ,  

z konia w y ś i e ś ć ,  i za r ę ko j eś ć  pał asza  c h w y t a ł ,  i 
z s  w ł ó c z n i ę  od mi edzi  c i ę ż k ą ,  i klęsk dla T r o j a n  

ż ąda ł .  L e c z  k i edy  P r ya in a  miasto zburz y l i śmy w y ­

s o k i e ,  c z ę ś ć  s w o j ą  i u c z c z e n i e  dobre  maj ąc  na o- 
kręt  wsi adł  b ez  s z k o d y ,  ani  ostrą mi edzi ą  u de r z o n y  

ani  zbl iska  bi jąc  się r a n i o n y ,  j ak  to w i e l e  tego na 

w o j n i e  b y w a :  na w s z y s t k i e  s t r on y w ś c ie k le  napada 
M a r s .  T a k  m ó w i ł e m ;  d us za  zaś  p r ę d k o n o g i e g o  

E a c y d y  o d e s z ł a ,  d ł ug i m kr o ki em post ępując  ku A -  

s f od e l ow e j  ł ą c e ,  w e s o ł a ,  ¿e syn j e g o  bardzo  z n a ­
ko mi t ym b y ł .  I nne  z aś  d us z e  u m a rł y c h n i e b o s z ­

c z y k ó w  stał y  z a s m u c o n e ,  i o p o w i a d a ł y  s w e  troski
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każda.  J ed na  A j a x a  dus za  T e l a n i o n i d y  na stronie  
stała;  r o z g n i e w a n a  z p r z y c z y n y  z w y c i ę s t w a ,  fctóre 

ja nad nim o t r z y m a ł e m ,  r o z p r a w i a j ą c y  się p r z y  o- 
krętach o o r ę ż e  A c h i l l e s a ;  p o ł oż y ł a  zaś  s z a n o w n a  

inalha, i s y n o w i e  T r o j a n  s ądzi l i  i Pal las  M i n e r w a .  
Bo d a j h y m  b y ł  nie z w y c i ę ż y ł  w  takiej  w a l c e ;  taką 
b o wi e m  g ł o w ę  z p r z y c z y n  tych o r ę ż y  z iemia  z a g a r ­

nęła,  A j a x a , j  który  i p o s t a w ą  i dz ie ł ami  nad i n ny c h 
b y ł  D a n a j o w  po w a l e c z n y m  Pel ioni e.  D o  ni ego  j a 

s ł o wa m i  p r z e m ó w i ł e m  ł a g o d n e m i  : A j a x i e ,  s yn u 

T e i a m o n a  z a c n e g o ,  c z y ś  n iemi ał eś  i u ma r ł y  zapo-  

iiinieć i:a innie g n i e w u  z p r z y c z y n y  z g u b n y c h  o- 
r ę ż ó w ?  te na s z k o d ę  b o g o w i e  A r g i e j o m  p o ł o ż y l i .  

T a k a  b o w i e m  dla nich o bro na  z g i n ą ł e ś :  z t w o j e j  
śmierci  A c h a j o w i c  r ó w n i e  z g ł o w ą  A c hi l l e s a  P e l i d y  

zas muc en i  b y l i ś m y;  ani kto i n n y  w i n i e n ,  aie Z e u s  

D a n a j o w  w o j s k o  w a l e c z n y c h  b ar dz o  miał  w  niena­

w i ś c i ;  na c i ebi e  zaś p r z e z n a c z e n i e  z es ł a ł .  A l e - n o !  
tu k r ó l u ,  a ż e b y ś  s ł ó w  i m o c y  w y s ł u c h a ł  naszej :  

uśmierz  g n i e w  i s z la c he t ny  u m y s ł .  T a k  m ó w i ł e m ;  

on zaś mni e  nic nie o d p o w i e d z i a ł ,  i p o s z e d ł  z inue- 

mi du sz am i  do E r e h u  n i e b o s z c z y k ó w  u ma r ł y c h .  I 
tam j e d n a k  p r z e m ó w i ł b y  r o z g n i e w a n y ,  albo j a  do 

n i e g o ,  l ec z  mni e  c hc i a ł  u m y s ł  w  k o c h an y ch  pier- 

śiacb , i n n yc h  dus z e  w i d z i e ć  u ma r ł y c h .  T a m  tak-
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i c Mi n os a  w i d z i a ł e m ,  J o w i s z a  ś w i e t n e g o  s y na ,  
z i o l e  i>erło m a j ą c e g o , p r a w a  u m a r ł y m  d a j ą c e g o ,  
s i e d z ą c e g o ;  ci zaś  p r z e d  królem s p r a w y  w y k ł a d a l i  
s i e dz ą cy  i s to j ący  w  P l u t o n a  domu sze ro ki e  k r am y  
m a j ąc y m .  P o  tym O ri o na  o g r o m n e g o  p o st r z e g ł e m ,  

z w i e r z ę t a  r az em p ę d z ą c e g o  po A s f o d e l o w ć j  ł ące ,  

k tó re  sam k y l  p o z a b i j a ł  na s amot ny ch  g ó r ac h ,  w  r ę ­
ki: mając  m a c z u g ę  ca ł ą  mi edz ia ną  z a w s z e  n i e z ł o ­

mną.  1 T y t i u s z a  w i d z i a ł e m  ziemi  s t aw ne j  s yna  na 
z i emi  l e ż ą c e g o :  len na d z i e w i ę c i u  l eżał  m o rg a c h ;  

i s ęp y  p r z y  nim z ohustron s iedz ące  w ą t ro b ę  d a r ł y  

do w n ę t r z n o ś c i  d o b y w a j ą c  s i ę ;  011 zaś nie br oni ł  
s ię  r ę k o m a :  L a t o n ę  b o w i e m  o b r a z i ł ,  J o w i s z a  s ł a ­

w n ą  o b l u b i e n i c ę ,  z P y ł u  pr ze z  p i ękn y  Pe no pe j  po­
w ra c aj ą cą .  T a n t a l a  też  w i d z i a ł e m  c i ę żk i e  bole  ma­

j ą c e g o ,  s t o j ą ce g o  w  j e z i o r z e ;  to zaś  d ocho dz i ł o  do 

b r o d y ,  011 stał  p ra g ną cy ,  i pić nie m ó g ł  dostać,  i l e  

b o w i e m  r a z y  s chyl a s ię  s t ar ze c  pić  c h c ą c y ,  ty le  ra­
z y  w od ą  gi nęł a  p o c h ł o n i ę t a ,  koło  n óg  ziemia c z a r ­

na p o k a z y w a ł a  s i ę ,  i b ó g  j ą  osusza ł .  D r z e w a  też 

w y s o k i e  z g ó r y  s p u s z c z a ł y  o w o c ,  g r u s z e ,  g r an a t y ,  

i j a b ł o n i e  p i ękn e o w o c e ,  i figi s łodki e  i o l i w n e  d r z e ­

w a  z i e l en i e j ąc e ;  do tych ki edy  się s kieruj e  s t arzec  
rę ko ma  się d o t k n ą ć ,  w i a t r  je p o r y w a  do o b ł o k ó w  

c i enistych,  I S i s y f a  z o b a c z y ł e m  c ię żk ie  bol eś ci  ma-
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j ą c c g o ,  kami eń  n o s z ą c e g o  o g r o m n y  obiema r ęka mi .  

T e n  w p a r ł s z y  się r ę k o m a  i n o g am i  kamień w  g ór ę  

pchał  na w i e r z c h o ł e k ;  l ecz  k i edy  mi ał  pr ze z  s z c z y t  
p r z e r z u c i ć ,  w t e n c z a s  z w r a c a ł a  mo cn a siła naz ud,  i 

polem na z i e mi ę  t o c z y ł  się kamień u p r z y k r z o n y .  
L e c z  (en z n o w u  p c hn ą ł  w y c i ą g n ą w s z y  s ię,  pot  zaś 

lał się z c z ł o n k ó w  i proch z g ł o w y  podnosi ł  się.  — Po 

nim p o s t r z e g ł e m  moc H e r k u l e s o w ą ,  ¡loilubuik; sam 
zaś m i ę d z y  ni eś mi er te l ny mi  hogaiui  uciech d o z n a j e  

w  b i es i a d a c h , i ma p i ę k n o n o g ę  f i e b ę  , c ór kę  J o ­
wi sz a  w i e l k i e g o  i J u n o u y  z łot e  p edyl e  m a j ąc e j .  Na 

około n i ego  szelest  u m a rł y c h b y ł ,  j a k b y  p t a k ó w ,  

na w s z y s t k i e  s t rony  p ę d z ą c y c h  s i ę ,  on zaś do c i e­

mnej  n oc y  p o d o b n y ,  o d k r y t y  ł u k  m a j ą c ,  i nacię- 

c i wi e  s t r z a ł ę ,  s t r a sz n ie  p o g l ą d a j ą c y ,  z a w s z e  do 
st rz el a ją ce go  podo bny .  P r z e r a ż a j ą c y  zaś u n i ego  
naokoło piersi  p as ;  r z e m i e ń  b y ł  z ło t y ,  g d z i e  z a­

dz i wi a j ąc e  r z e c z y  w y r a b i a n e  b y ł y :  i n i e d ź w i e d z i e  

i w i e p r z e  d z i k i e ,  i r u d e  l w y ,  i p o t yc z ki  i b i t w y  i 

kr wi  r o z l e w  i m ę ź o b ó j s t w a .  A n i  z r o b i w s z y  inne- 

goby  co r o b i ł  t e n ,  k t óry  ó w  pas s w o j ą  w y m y ś l i ł  

sztuką.  P o z n a ł  mn i e  z ar az  ów , j a k  o c z y m a  z o b a ­
c z y ł ,  i u ż a l i w s z y  się nadennią  l ecące  s ł o w a  m ó w i ł :  —  

Z  J o w i s z a  z r o d z o n y  L a e r l i a d o  , p r z e m y ś l n y  O d y s-  

seju,  o n i e s z c z ę s n y ,  z a p e w n e  i ty j a k i e g o  c i ę żk i e go
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p r z e z n a c z e n i a  d o z n a j e s z ,  jak i e  j a  pod p r o m i e n i a ­
mi słońca z no s i ł em.  J o w i s z a  w p r a w d z i e  s y ne m  
b y ł e m  ł i r o n i o n a ;  l ec z  c ierpienia  miałem n i es ko ń­

c z o n e :  b ar dz o  b o w i e m  da leko  go rs ze niu  m ę ż o w i  
p o d l e g ł y  był em , który mni e t rudne  n a k a z y w a ł  p r a ­

ce;  i n i eg d yś  lii mni e p rz y s ł a ł  psa w ; p r o w a d z i ć ,  bo 
j n ż  w i ę c e j  nie m y ś l i ł ,  że  jest nad tę j ak a  dla mn i e  

tru dni e j sz a  praca.  T e g o  ja w z i ał em i w y p r o w a ­

d z i ł em od P l u t o n a ,  H e r m e s  zaś  mni e  p r z e p r o w a ­
dzał  i b łęk i tnooka  M i n e r w a .

T a k  m ó w i ą c  on z n o w u  o d sz ed ł  do domu P l u t o ­

n a ;  lecz  j a  t a mż e  c z ek a ł e m  stale,  c z y  kto j e s z c z e  nie 
p r z y j d z i e  z  m ę ż ó w  b o h a t y r ó w ,  kt ó rz y  j u ż  prz ed  t ym 
z g i nę l i .  I z a p e w n e  j e s z c z e  d a w n i e j s z y c h  l>\l lnm 

w i d z i a ł  m ę ż ó w ,  kt óry el ib ym c h c i a ł ,  T e r e j a  i P ir y -  

t o j a ,  b o g ó w  s ł a w n e  dz i ec i  ; l ec z  p i e r w e j  n i e z l i c z o ­
ne  n ar ody  p o zb i er a ł y  się u m a r ł y c h ,  z sze l est em ni e­

z mi e r n y  m , mnie  z aś  blada h j a ź ń  obj ę ł a ,  a że by  mnie 

G o r y o ń s k i ć j  g ł o w y  s t r a sz n eg o  p o t w o r o ,  z domu P l u ­

tona n i e w y s ł a ł a  s z a n o w n a  P e rs e f on a .  Z a ra z  potein 
do okrętu idąc k a z ał e m  t o w a r z y s z o m  i s am ym w s i a ­

dać , i l iny p r z y c z e p i o n e  r e z w i ą z a ć ;  oni  też zaraz  

w e s z l i  i na ł a w a c h  u s i e d l i ,  okręt  zaś  po r ze c e  O c e ­

anie  niosła fala w o d y ,  n ap rz ód  za p omo cą  w i o s e ł ,  

pote m zaś n aj s i l ni e j sz y  w i at r .
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X  I Ę G A XII.

Syreny, Scylla, Charybdis, krowy słońca.

j l e  k i e d y  r z e k i  O c e a n u  s t rumi en ie  o p uś c i ł  okr ęt ,  
i w r ó c i ł  do w ó d  morza  s z e r o k i e g o ,  i do w y s p y  E e i ,  
gdzi e  z o r z y  r a n o ro dz ąc e j  się dóm i cho ry  i w s c h o d y  
s łońca,  o kr ęt  tam p r z y p ł y n ą w s z y ,  w c i ą g n ę l i ś m y  na 

p i aski ,  i sami  na b r z e g  morz a  w y s z l i ś m y .  T a m  

ś piący  c z ek a l i ś m y  z o r z y  boski ej .  K i e d y  zaś  rano 
rodz ąca  s ię  z aj aśni ała  r ó ż o w y c h  p a l c ów  z o r z a ,  w t e n ­

czas j a  t o w a r z y s z ó w  w y s i a ł e m  do d o mu  C y r c y ,  

p rz yni eś ć  trup E i p e n o r a  uma rł ego .  K r z e w i n  z araz  
n a c i ą w s z y ,  g d z i e  n a j w y ż s z y  w y s t a w a ł  b r z e g ,  po- 
grzebl iś i ny  z a s m u c e n i ,  obfite ł z y  lejąc.  A l e  kiedy 

się trup s p a l i ł ,  i o rę ż  t r u p a ,  g r ó b  u s y p a w s z y  i
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s l up  p o s t a w i w s z y ,  na w  i er  z cli u g r o b u  d o b rz e  z r o ­
b i o ne  w i o s ł o  w b i l i ś m y .  M y  w i ę c  każdą  rz ec zą  z a j ­

m o w a l i ś m y  s ię,  przed C y r c ą  j e d n a k  od Pl uto na  p o ­
w ra c a j ą c y  nie u k ry l i ś my  s i ę ,  l ec z  b ar dz o  p rę d ko  

p r z y s z ł a  p r z y g o t o w a n a ,  i raz em z nią s ł uż ą c e  n i o ­

s ł y  cli leb i mięsa w i e l e  i ogni ste  w i n o  c z e r w o n e .  
T a  w  pośrodku s t a n ą w s z y  m ó w i ł a  boska z b o g i ń : —  

N i e s z c z ę ś l i w i ,  którzy  ż y j ą c y  w e s z l i ś e i e  do d omu P l u ­
tona,  d w a  razy  umi e ra j ąc y ,  kiedy inni  raz  t y l ko  u- 

mi era ją  l udz ie .  L e c z  nacie  ! j e d ź c i e  pokarm i p i j ­

c ie  w i n o  na t e m ż e  mi e j scu  p r z e z  dzień c a ł y ;  r a ­
z e m  zaś z  z o r z ą  j a śn i e j ą cą  p o p ł y n i e c i e ,  ale j a  p o ­
k a ż ę  d r og ę ,  i k aż d ą  r z e c z  o z n a c z ę ,  a że by śc i e  p r z e z  

j a k ą  złą radę  s z k o d l i w ą ,  a l bo na m o r z u ,  albo na 

z i emi  d o z n a j ą c  k l ęsk  nie  c i erpiel i .  T a k  m ó w i ł a ;  
w  nas zaś  u s ł uc h a ł  u m y s ł  s z l a c h e t n y .  T a k  w t e n ­

cz as  dz i eń ca ł y  do s ł ońca  z a c h o d z ą c e g o  s iedz i el i ,  

śiny maj ąc  u cz t ę  obfitą z  mięsa i s ł o d k i e g o  w i n a .  

K i e d y  zaś s łońce  z a s z ł o ,  i c i e mno ś ć  p r z y s z ł a ,  ci  
po ło ż y l i  się p r z y  l inach okrętu , ona zaś mni e za 

r ę k ę  biorąc  na s tronie  od t o w a r z y s z ó w  p os ad z i ł a ,  
p r z y  innie p o ł o ż y ł a  się i o każdą r z e c z  p y t a ł a ;  j a  

zaś  j e j  w s z y s t k o  j a k  n a l e ży  o p o w i e d z i a ł e m .  I w t en­

cz as  j u ż  do mnie  s ł o w a  m ó w i ł a  s z a n o w n a  C yr c e :  

te w i ę c  j u ż  r z e c z y  tak się w s z y s t k i e  p r z e b y ł y ;  ty
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zaś s łucl iaj ,  j a k  j a  l obie  p o w i e m  ; p r z y p o m n i  leź: 

lobie i b ó g  sam.  D o  S y r e n  n a p r z ód  p r z y p ł y n i e s z ,  

które w s z y s t k i c h  ł u dz i  c z a r u j e , lito do nieb p r z y ­
będzie.  K l o l i o l w i c k  p r z e z  n i e w i a d o m o ś e  p r z y b l i ż y  

się i g ł os  S y r e n  u s ł y s z y ,  p r z y  t ym ani żona  , ani  
małe dz iec i  do doinu p o w r a c a j ą c y m  nie s t aną,  ani  

cieszyć  s ię  będą;  l ec z  S y r e n y  g ł o śn ą  o c z a r u j ą  p i e ­

śnią s i edz ąc  na ł ą c e :  w i e l k a  zaś n ao ko ło  kupa ko.  
ści p o g n i t y c h ,  i s k ó r y  na ni eb p osy eha ją .  L e c z  
mimo p ędź :  u s z y  zaś  p o za t y k a j  t o w a r z y s z o m  w o s k  

słodki  w  r ę k u  z m i ę k c z y w s z y ,  a by  kto nie s ł y s z a ł  
z i n ny c h ;  sam zaś s łucl ia j ,  j eś l i  chc es z:  n i ech z w i ą ­

żą tobie na s z y b k i m  o k r ę c i e  i r ę c e  i n o g i ,  prosto  
stojącemu u spodu masztu , i do  t e g o  niech p o w r o ­

zy  p r z y c z e p i o n e  bę dą ,  a ż e b y ś  z p r z y j e m n o ś c i ą  g ł o ­

su Sy re n  s ł ucha ł .  J eś l i b y ś  zaś  b ł a g ał  t o w a r z y s z ó w  
¡ r o z w i ą z a ć  k a z a ł ,  niech c iebie  oni j e s z c z e  w i ę k-  
szemi w i ę z a m i  p r z y w i ą ż ą .  L e c z  k i edy  mi mo ni ch 

p rz ep ły ną  t o w a r z y s z e ,  tam tobie w i ę c e j  już  pote m 

ciągle n i e p o w i e m ,  kt ór ę dy  dr og a  tobie  b ę d z i e ,  ale 

sam w  mvśl i  r o z w a ż a j ,  p o w i e m  lobie  j e d n a k  i na 
jedną i na drugą  s tro nę.  Zt ą d  w i ę c  s ka ł y  w y s o k i e  

w y st a j ą ce ;  o nie fala w i el ka  z  hu ki em bi je  siniej  
A mf i l r yt y .  Plan (etami j e  n a z y w a j ą  b o g o w i e  nic- 

śmiertelui .  T ę d y  ani  p t a s t w o  u i e pr za l a t u j e ,  ani  g o ­
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ł ę b i c  b o j a ź l i w e , Ittóre a mb ro z ią  J o w i s z o w i  ojcu 

n os z ą  , l ec z  i z ł y c h  z a w s z e  zabi era  g ł adka  s ka ła ,  
l ec z  inną w y s y ł a  o j c ie c  a b y  do l i c z b y  b y ł y .  T ę d y  

ani  j ak i  okręt  ludzi  nie p r z e m k n ą ł  s ię,  który  p r z y ­

p ł y n ą ł ,  a le  r az em i p o k ł a d y  o k r ę t ó w  i ciała  m ę ­

ż ó w  unos zą  fale  m o rz a  i ognia  z g u b n e g o  w i c h r y .  
Sani  j e d e n  ó w  p r z e p ł y n ą ł  po m o r z u  bi eż ący  okręt ,  

A r g o  od w sz y s t k i c h  s ł a w i o n y ,  od Ee ty  p ł y n ą c ,  i 
t en z a p e w n e  b i ł b y  p rę d k o  u d e r z y ł  o wi e l ki e  s k a ­

ł y  , l ecz  J u n o  p r z e p r o w a d z i ł a ,  p o n i e w a ż  m i ł y m  
b y ł  j e j  J as on .

T e  z aś  d w a  s z k o p u ł y ;  j e d e n  do s ze r o k i e g o  n i e ­
ba d oc ho dz i  o str ym w i e r z c h o ł k i e m ,  i c hm ur a  go  

c z ar na  o t o c z y ł a  , (o też  n i gdy  nie ustaje , ani  kie- 

dy  po go da  w i e r z c h  j e g o  o b e j m u j e ,  ani latem, ani  
w  j es ie ni  , ani by  nań w s z e d ł  m ą ż ,  ani  l eż  z s z e d ł ,  
ani  c h o ć b y  i rąk d w a d z i e ś c i a  i n óg  miał :  skała b o ­

w i e m  g ła dka  j e s t ,  do p o l e r o w a n e j  podobna.  P o ­
śród s z k o p u ł u  j es t  c i emna j as ki ni a  , ku z a c h o d o ­

w i  , do E r e b u z w r ó c o n a ,  p r z y  tej w y  okręt  w k l ę ­

s ły  k i e r u j c i e ,  s ł a w n y  O d y s s e j u  ; ani by  ani mi ody  
mą ż z w y d r ą ż o n e g o  okr ęt u z luka s t r z e l i w s z y  do 

w k l ę s ł e j  jak i ni  nie dostał .  T a m  w  niej  S c y l l a  mi e­

s z k a ,  s t rasz ni e  s z c z e k a j ą c a ;  tćj w p r a w  dz ie  g ł o s  j a k  

s z c z e ni ę c i a  n o w o n a r o d z o n e g o  j e s t ;  sama zaś p o ­
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t w ó r  b r z y d k i ;  a ni by  kto u c i e s z y !  się j ą  w i d z ą c ,  ani 

c hoćby  b ó g  spotkał .  U  niej n ó g  j e s t  d w an a śc i e ,  

w s z y s t k i e  n i e k s z t a ł t n e ,  s ze ść  leź  s z y i  ba rd z o  d ł u ­
gich ; na każdej  p r z e r aż a j ą ca  g ł o w a  ; t r z y r z ę d o w e  

leż z ę b y ,  m oc n e  i g ę s t e ,  c z ar n e j  śmi erc i  peł ne.  

Do p o ł o w y  w  j as k i ni  w k l ęs ł e j  p o g rą ż a  s i ę ,  g ł o w y  

zaś t r z yma  z e w n ą t r z  strasznej  p rzepaści ;  t amż e r y ­

by ł o w i  w o k o ł o  s z k o p u ł u  o g lą d aj ą c  s ię ,  i del f iny 
i psy mo rs ki e ,  i jeś l i  k i edy  w i ę k s z ą  s c h w y c i  r y b ę ,  

jak i e  n i e z l i c z o n e  karmi  mocno s zu mi ąc a  A m l i l r y -  
ia. O d  niej  ż e  bez s z k o d y  uc i ekl i  z  o k r ę t e m , j e ­

szc ze  nie c hl ubi ą  się ż e g l a r z e ;  unosi  zaś k a ż d ą  
g ł o w ą  mę ża  p o r w a w s z y  z  o kr ęt u  b ł ęk i t ny  prz ód  

maj ącego.  D r u g i  z aś  s z k o p u ł  n i ż s z y  z o b a c z y s z ,  

O d y s s e j u ,  bl isko j e d e n  d r u g i e g o ;  i s t rz ał ąb yś  do- 
s iągnął .  Na tym j e s t  dz i ki e  f i g o w e  d r z e w o  w i e l ­
k i e ,  l iśćmi  z i e l e n i e j ą c e ;  pod t y m  boska C h a r y b d i s  
połyka c z a r n ą  w o d ę .  T r z y  r a z y  w  dniu w y p u ­

sz c za ,  t r z y  r a z y  p o ł y k a  s t r a s z l i w i e ;  nie n at r a f  ty 

tam, ki edy  p o ł y k a ,  bo nie w y r w a ł b y  c iebie  z n i e ­

szczęśc ia  ani  Ne p t u n .  L e c z  d o b r z e  do S c y l l i  s z k o ­

pułu z b l i ż y w s z y  się p rę dko  o kr ęt  mi mo p ędź ;  po­

n i ew a ż  da l eko z no śn ie j  j es t  sze śc i u t o w a r z y s z ó w  

na okr ęc ie  stracić ,  j a k  r az em w s z y s t l  tieb. T a k  p o ­

w i e d z i a ł a ;  j a  zaś  j ą  z mi en ia ją c  m ó w i ł e m ;  no! te­
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r a z  j u ż  m n i e  t o ,  b o g i n i ,  r ze t e l n i e  p o w i e d ź ,  j eś l i  

j a k i m  s p os obe m z g u b n e j  u n i kn ął b y m C h a r y b d y ,  c z y  
o d tej m ó g ł b y m  się b r o n i ć ,  k ie d y b y  mnie  p o r y ­

w a ł a  t o w a r z y s z ó w ?  T a k  m ó w i ł e m ,  ta z ar az  o d p o ­

w i e d z i a ł a  boska  z  b o g i ń :  —  N i e s z c z ę s n y ,  j es z cz e  

tobi e  w o j c n n e  dz ie ł a  i trud na my śl i ;  ani b o g o m ż e  
n i e  ustąpisz n i eś mi er te l ny m?  O n a  nie moż e  u m r z e ć ,  

ł e e z  n i eśmi ert el ne  z l e  j e s t ,  ¡ s t r a s z n e  i t rudne i d z i ­
kie  i z w a l c z y ć  się ni edaj ąee  , ani jest  j a k a  obrona;  

u c i e c  naj lepie j  od niej .  Jeś l ibyś  się b o w i e m  o c i ą­

g a ł  u zbra ja j ąc  p r z y  s ka l e ,  lękam się,  aby na c i ebi e  

z n o w u  r z u c i w s z y  się,  nie dościgła  t y l uż  g ł ó w  i t y­
lu/. m ę ż ó w  nie zab ra ł a .  L e c z  ba rdz o p rędko p ędź ,  
w z y w a j  (eź  K r a l a j n y ,  matki  S c y l l i ,  która j ą  z r o ­

dz i ła  na n i e s z c z ę ś c i e  l udz iom ; ta j ą  polem w s t r z y ­

ma ż eb y się z n o w u  nie r zuc i ła  D o  T r y n a k i i  też  

w y s p y  p r z y p ł y n i e s z ;  lam w i e l e  się pasie Hel iosa 

k r ó w  i t łus tych o w i e c ;  s i edem krów t rz ód,  ty le  też 

stad p i ęk n yc h  o w i e c ;  po pi ędziesiąt  w  każdćiu;  płód 

nic  rodzi  s ię  z nieb , ani  l e ż  k i e dy  g i n ą ;  bogi ni e  

z aś  są p a s t e r k a m i ,  N i m f y  z pi ęknem!  pukl ami ,  Fae-  
tusa i L a m p e l i a ,  k t óre  z ro d z i ł a  H e l i o s o w i  w y s o ­

ko i dącemu bogi ni  N e cr a .  T e  w y k a r m i w s z y  i 

z r o d z i w s z y  s z a n o w n a  m a t k a ,  na w y s p i e  T r y ­
naki i  osadz i ł a ,  a że by  daleko m i e s z k a ł y ,  i p i l n o w a ł y
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o j c o w s k i c h  o w i e c  i kr ęt oro gi ch  k r ó w .  T e  jeś l i  bez 

s zkody  z o s t a w i s z ,  i o p o w r o c i e  my ś l e ć  b ę d z i e s z ,  z a ­

p e w n e  j e s z c z e  do I t a k i , c ho ć  c ie r pi eń  d o zn a j ą c ,  

p o w r ó c i l i b y ś c i e ;  j eś l i  zaś u s z k o d z i s z ,  w t e n c z a s  tobie 
z p e w n o ś c i ą  z a p o w i a d a m  z g u b ę  dla okrętu i t o­

w a r z y s z ó w ;  sam z aś  ch oć  u j d z i e s z ,  p o ź u o  z trudeut 
p o w r ó c i s z ,  w s z y s t k i c h  s t r a c i w s z y  t o w a r z y s z ó w .  

T a k  m ó w i ł a ,  i z ar az  l e ź  z ł o ty  tron mająca p rz y s z ł a  

zorza.  T a  w i ę c  potem p r z e z  w y s p ę  o d e s z ł a  boska 

z b o g i ń ;  l ec z  ja do okrętu idąc w z r u s z y ł e m  t o w a ­
r z y s z ó w ,  aby i sami w s ia d al i ,  i l i ny ,  okręt  t r z y m a ­

j ące,  r o z w i ą z a l i .  C i  zaś  z ar az  weszl i - ,  i na ł a w a c h  

u s i ed l i ,  i ,  p o r z ą d k i e m  s i ed z ą c y ,  s i w e u i o r z e  w i o s ł a ­
mi bil i .  N a m  z n o w u  z tyłu o kr ę tu  b ł ęk i tn y  p r z ó d  

m a j ą c e g o ,  p o m y ś l n y  w i a t r  w y s ł a ł a ,  ż ag l e  n a p e ł ­

niający , d o b re g o  t o w a r z y s z a , C y r c e  p i ę k n o w ł o s a ,  
straszna b o g i n i ,  g a da ją ca .  Z a r a z  s p r z ę t y  ż e g l a r ­

skie w s z y s k i e  o p at rz y  w s z y  ua okr ę c i e  s ied l i śmy ;  
okręt zaś od w ia tr u  i od  s terni ka  b y ł  k i e r o w a n y .  
W t e n c z a s  j u ż  ja  do t o w a r z y s z ó w  m ó w i ł e m ,  z a s m u ­

cony w  s e r c u : p r z y j a c i e l e ,  n i e j e d n e m u  b o w i e m  
trzeLa w i e d z i e ć  , ani  d w ó m  t y l k o  w y r o k i  b os ki e ,  

które innie C y r c e  p o w i e d z i a ł a ,  boska z b o g i ń ;  l ec z  

o p ow i em  j a ,  ż e b y ś m y  w i e d z ą c y ,  a l bo umarl i ,  albo 

W s t r z y m a w s z y  s ię  ś mi er ci  i p r z e z n a c z e n i a  uniknęl i .
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S y r e n  n ap r z ó d  boskich g ł o s u  uni kać  każe  i ł ąk i  
k w i e c i s t e j ;  j e d n e m u  mnie  g ł os u s ł u c k a ć  kazała;  l ecz  

m n i e  w i ę z a m i  z w i ą ż c i e  t r u d n e m i ,  a b ym  n i e w z r u ­

s z e n i e  t a m i e  p o z o s t a ł ,  prosto  s to j ąceg o u s p od u  
m a s z t u ,  i do n ie go  p o w r o z y  n iech p r z y c z e p i o n e  
b ę d ą .  Jeśl i  zaś  będę  w a s  b ł a g ał  i r o z w i ą z a ć  k a ż ę ,  

w y  j e s z c z e  m o c n i e j s z e m i  w i ę z a m i  c i śni j ci e .  Ja  
w i ę c  o w s z y s t k i e i n  m ó w i ą c  t o w a r z y s z ó w  u w i a d o ­

m i ł e m ,  t y m c z a s e m  p r ę d k o  p r z y p ł y n ą ł  d o br ze  z r o ­
b i o n y  okręt  do w y s p y  S y r e n :  p ę d z i ł  b o w i e m  w i at r  
n i e s z k o d l i w y .  Z a r a z  potćm w i a t r  u s t a ł ,  i p o go d a  

b y ł a  b e z w i e t r z n a ,  i b ó g  fale uśpi ł .  P o w s t a w s z y  

t o w a r z y s z e ,  ż ag l e  okrętu p oskł adal i ,  i te na o k r ęc ie  

w k l ę s ł y m  z ł o ż y l i ;  sami  zaś ,  p r z y  w i o s ł a c h  usiadł­

s z y ,  biel i l i  w o d ę  oci osanemi  j o d ł a m i .  L e c z  j a  w o ­

s k u  w i e lk i  kr ąg ,  ostrą mi edz i ą  dr ob no  p o c i ą w s z y ,  
m o c n e m i  rę ko ma  g ni o t ł em , i z ar az  r o z e g r z a ł  się 

w o s k ,  p o n i e w a ż  z m us i ł a  wi el ka  si ła i promi eń s ł o ń­

ca w y s o k o  i dą c eg o k r ó l a ;  p o r z ą d k i e m  zaś  t o w a ­

r z y s z o m  w s z y s t k i m  u s z y  z amaści ł ei n.  O ni  też na 

okr ęc i e  mni e  z w i ą z a l i  i r ę ce  i n og i  prosto st oj ą­
ce mu u s pod u m a s z t u ,  I p o w r o z y  do n i e g o  p r z y ­
c zepi l i ;  sami  zaś s i e d z ą c y  s i w e  m o r z e  wi os ł ami  bili.  

L e c z  k ie d y  w  takiej  o dl eg ł ośc i  b y l i ś m y ,  w  j ak ie j  

da je  się s ł y s z e ć  w o ł a j ą c y ,  p rę dko  p o s t ę p u j ą c ,  m e
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ukrył  się p r z e d  niemi  p rę dko  po  m o r z u  b i e ż ą c y  o- 
kręt bl isko p r z y p ę d z o n y ,  i z donoś ną  w y s t ą p i ł y  p ie­

śnią: t u !  j a d ą c y ,  g o d n y  c h w a ł y  O d y s s e j u  , w i e l k a  
s ław o A c h a j o w ,  o kr ęt  z a t r z y m a j  , a że b yś  n as z e g o  

głosu p o s ł u c h a ł : nikt  b o w i e m  j e s z c z e  t ędy  nie
p rz ep ł y n ą ł  na c z a r n y m  okr ęc ie  p i e r w e j ,  nim z n a ­

szyci:  ust s ł o dk ie g o  g ł os u p o s ł u c h a ł  ; l ec z  011 d o ­

z n a w s z y  p r z y j e m n o ś c i  o d p ł y w a  i w i ę c e j  u m i e j ą c y .  
W i e m y  b o w i e m  w s z y s t k o ,  eo w  T r o i  s zeroki ej  

A r g i e j o w i u  i T r o j a n i e  z  w o l i  b o g ó w  w y c i e r p i e l i ;  

w i e m y  l eź ,  c o k o l w i e k  się na z i emi  w i e l o p ło d n e j  

dzieje.  T a k  m ó w i ł y  w y d a j ą c  g l o s  n a j p i ęk ni e j s zy ;  

moje zaś s er ce  chc ia ł o s ł u c h a ć ,  i ka z ał e m r o z w i ą ­
zać t o w a r z y s z o m  b r w i a m i  z na k d a j ą c ;  oni  zaś 
w s p ar ł s zy  się w i os ł a m i  robil i  , i z ar az  w s t a w s z y  

Periuied i E u r y l o c l i ,  m o c n i e j s z e m i  w i ę z a m i  z w i ą ­

zali i mocni ej  p r z y c i s n ę l i .  L e c z  ki edy  m i mo  nich 

p rz e j e ch a l i ,  ani  j u ż  w i ę c e j  potem g ł os u S y r e n  nie 
s ł y s z a ł e m ,  ani p i eś n i ,  z ar az  w o s k  odjęl i  moi  k o ­

chani t o w a r z y s z e  , k t ó r y m  u s z y  im z am a ś c i ł e m ,  i 

innie z w i ę z ó w  u w ol n i l i .  L e c z  k i edy  tę w y s p ę  z o ­

s tawi l i śmy,  z araz  polem dym i w i e l k ą  ła lę  z o b a c z y ­

łem i łoskot  p o s ł y s z a ł e m ;  u t yc h zaś  p r z e l ę k n i o n y c h  

z rąk w i o s ł a  w y l e c i a ł y ,  i hu k w s z y s t k i e  w y d a ł y  po 

w o d z i e ;  t amż e się okręt  z a t r z y m a ł ,  p o n i e w a ż  j u ż

17’
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w i ę c e j  d ł ug ich  w i o s e ł  rę ka mi  nie ru sza l i .  L e c z  ja 

po  okręci e  c h o d z ą c y  p o di md za ł em  t o w a r z y s z ó w  po- 
c l i lehnemi  s ł o w y .  s t a w a j ą c  p r z y  m ę ż u  k a ż d y m :  o! 

p r z y j a c i e l e ,  ilie j e s t e ś m y  ni co bez na i i i  j e s z c z e  z nie­
s z c z ę ś c i a m i  , nie j e s t  j u ż  to w i ę k s z e m  z łe m , j a k  
ki edy  C y k l o p  z a m k n ą ł  w  j as kini  w y d r ą ż o n e j  g w a ł ­

t o w n ą  si łą;  j e dn a k i z ta mt ąd  moj ą enot ą i radą i m y ­

ślą us z l i śmy ;  i g d z i e ś  te klęski  p r z y p o m n i m y  so bi e ,  

s p o d z i e w a m  się.  T e r a z  też  no! j a k  j a  p o w i e m ,  u- 
s ł u cb a j i ny  w s z y s c y .  VV7y w ios łami  mo rz a  yvał głę-  

b o ki  bi jc i e  na p o k ła d ac h  s i ed z ą c y ,  mo że  gd z i e ś  da 

Joyyisz  tej z g u b y  un ik ną ć  i u s t r z e d z  się.  T o b i e  zaś,  

s t e r n i k u , tak z a l e c a m ; ale  w r z u ć  sobie  w  umysł ,  

p o n i e w a ż  okrętu w k l ę s ł e g o  rudlein k i e ru je s z :  okręt  

z e w n ą t r z  t ego  d y mu  i fali  t r z y m a j ;  u w a ż a j  zaś  na 

s z k o p u ł ,  ż e b y  inimo t w e j  w i e d z y  okr ęt  tam nie po­

p ę d z i ł ,  i ty nas w  k l ę s k ę  nic  w p r a w i ł .  T a k  mó­
w i ł e m ,  oni  zaś  p rę dko  s ł ó w  moi eb us ł uchal i .  O 
S cy l l i  nic  j u ż  nie m ó w i ł e m ,  o n i eu ch r on ny m s m u t ­

ku , a by  j a k  mni e p o l ę k a w s z y  się t o w a r z y s z e  ro­

bi ć  wi os ł ami  nie p r z e s t a l i ,  i w e w n ą t r z  okr ęt u nic 
skupi l i  s ię  sami.  I w t e n c z a s ,  j u ż  C y r c y  zalecenia 

p r z y k r e g o  z a p o m n i a ł e m ,  ź e  mnie  uz bra jać  się nie 
k a z a ł a ;  lecz  j a  w d z i a w s z y  s ł a w n ą  z b ro j ę  i d wi e  
w ł o c z u i c  d ł ug i e  w  r ę c e  b i o r ą c ,  na pokł ad okrętuhttp://rcin.org.pl
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w s z e d ł e m  z p r z o d u ;  z ta ml ąd  b o w i e m  s p o d z i e w a ­

ł em s i ę ,  ź e  p i e r w e j  p o k a ż e  s i ę  S cy l l a  skal ista ,  któ­
ra mo im niosła n i e s z c zę śc i e  t o w a r z y s z o m .  A n i  g d zi e  

o d k r y ć  m o g ł e m ;  o c z y  mi  s ię  struci ii ił v z e w s z ą d  na 
c i emną  j a sk in i ę  p at rzą cemu .  M y  zaś  w  c iasną  dro- 
g ę  w p ł y n ę l i ś m y  p ł a c z ą c y ;  z tąd bow iem S c y l l a ,  z lam- 

tąd boska C b a r y b d i s  s t rasz ni e  p o ły kał a  mo rs ką  s ł o­
ną w o d ę ;  k i edy  zaś w y r z u c a ł a ,  j a k  ko ci oł  na w i e l ­
kim o g n i u ,  ca ł a  w r z a ł a  s k ł ó c o n a ,  w y s o k o  zaś  p i a ­

na na w i e r z c h  s z k o p u ł ó w  o b u d w ó c h  padała .  L e c z  

kiedy  p o ły k ał a  mo rs ką  s łoną  w o d ę ,  cała w e w n ą t r z  

p o k a z y w a ł a  się s k ł ó c o n a ;  n ao ko ł o  zaś s ka ł y  stra­
s znie  r y c z a ł a ,  i pod sp od em z iemia p o k a z y w a ł a  się 

z piaski em b ł ę k i t n y m ;  tych z aś  blada b o j aź ń  o bj ę ł a .  
M y  w i ę c  na tę pat rza l iśu i y l ęk aj ą c  się z g u b y ,  t y m ­

c z a se m  mnie  S c y l l a  z  w k l ę s ł e g o  okr ęt u t o w a r z y ­

s z ó w  sześ ci u w z i ę ł a ,  k t ó r z y  i rę ko ma  i si łą naj leps i  

byl i .  S p o j r z a w s z y  na o kr ęt  s zy b ki  r az em i m i ę d z y  

t o w a r z y s z e ,  j u ż  tych p o s t r z e g ł e m  n ogi  i r ę c e  w  g ó ­
r z e ,  w y s o k o  p odni e s i on y;  do mni e zaś  o d e z w a l i  się 

w o ł a j ą c  po i m i e n i u ,  i w t e n c z a s  też  po  ostatni  raz,  

b o l e j ą cy  w  s er cu.  J ak  ki edy  na w y s t a j ą c e j  skale  

rybak dł ug im p r ę t e m ,  dla r y b  m a ł y c h  na zdradę  
p okar m r z u c i w s z y ,  s p u s z c z a  r ó g  w o ł u  w i e j s k i e g o ,  

i dr żą c ą  p olem bi orąc  w y r z u c i ł  z w o d y ;  tak ci drżą-
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c y  w z n i e s i e n i  i»yIi i. 11 s ka ł om ; i t amż e w  o t w o r z e  
p o że r a ł a  k r z y c z ą c y c h  , r ę ce  ilo innie w  c i ężk i e j  k l ę ­

s c e  w y c i ą g a j ą c y c h .  N a j ż a ł o ś n i e j s z e  j u ż  to w i d z i a ­
ł e m  moj eni i  o c z y m a  n ad  w s z y s t k o ,  co  w y c i e r p i a ­
ł em dr ogi  p r z e b i e g a j ą c y .  L e c z  ki edy  od ska ł  u s z l i ­

ś my  i od s tra sz nej  C h a r y b d y  i S c y l l i ,  z ar az  potem 
do pięknej  b oga  w y s p y  p r z y p ł y n ę l i ś m y ;  tam b y ł y  

p i ę kn e  k r o w y  s z e r o k o e z o ł e , i w i e l e  t łustych o w i e c  
w y s o k o  i dącego  He l i os a .  J u ż  w t e n c z a s  j a  na m o ­

r z u  j e s z c z e  b ęd ąc  w  c z a r n y m  o kr ęc i e ,  ry k u s ł y s z a ­

ł e m  k r ó w  w  o b o r z e  t r z y m a n y c h  i o w i e c  b e c ze ni e ,  
i mn i e  w p a d ł o  na myśl  s ł o w o  w i e s z c z a  ś le pe g o,  
T e b a n s h i e g o  T y c e / i n s z a  , i C y r c y  E ę j s k i e j ,  która 

innie  ba rdz o mo c no  zal ecał a  w y s p y  uni kać  ludzi e  

r o z w e s e l a j ą c e g o  s ł ońca .  W t e n c z a s  j u ż  j a  do Iowa-  
. r z y s z ó w  m ó w i ł e m ,  z a s m u c o n y  w  s er cu;  p os łu c ha j ­

cie moj ej  m o w y  c ho ci aż  c ie r pi eń  do z na j ą c y  t o w a ­

r z y s z e ,  a ż e b y m  w a m  p o w i e d z i a ł  w i e s z c z e  rady  
T y r e z i a s z a ,  i C y r c y  Ee js hi e j  ,  która mn i e  bardzo  
m o c n o  z a l e c a ł a ,  w y s p y  un i ka ć  r o z w e s e l a j ą c e g o  l u ­

d z ie  s łońca j tam b o w i e m ,  m ó w i ł a ,  n a j c i ę ż s z e  z łe  
dla nas b ędzi e .  A l e  mi mo tćj w y s p y  czar ny  o- 

k r ęt  p ędź ci e.  T a k  m ó w i ł e m ,  im zaś śc i snę ło  się 

k oc h a n e  serce,  i z araz  Eur yl oi di  p r z y k r ą  o d p o w i e ­

d z i a ł  motvą-r-  T w a r d y  j e s t eś  O d y s s e j u ;  nadto u
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c i eb ie  s i ły ;  ani w  c z ło n k a c h  z m o r d o w a n i a  co c z u ­

j e s z  ; z a p e w n e  w s z y s t k o  tobie ż e l azn e  j e s t ,  kt ó­
ry  t o w a r z y s z o m  d r ę c z o n y m  i z m o r d o w a n i e m  i snem,  

na z ie mi ę  nie p o z w a l a s z  w y s i ą ś ć ,  g d z i e  z n o w u  na 
w y s p i e  m o r z e m  o bl ane j  , p ok rz e pi a ją c ą  z g o t o w a l i ­
b yś my  sobie  w i e c z e r z ę ;  l ecz  na pr óż no  p rz e z  b o ­
ską n oc  od w y s p y  o d w r ó c i w s z y  s i ę ,  po b ł ę k i l n ć m  

mo rz u bł ąkać  się k a ż e s z .  Z  n o c y  ro dz ą  się w i a ­

try b u r z l i w e ,  z n i s z c z e n i e  o k r ę t ó w ,  kt órędy  uni­
knąłby  kio srogie j  ś mi er ci ,  j e ś l i b y  nag le  g d z i e  p r z y ­

szła  w i a t r u  b u r z a ,  a l bo K ol us a  albo Zel i ra  w i e j ą ­

ce go  s z k o d l i w i e  , kt óre  n a j ba rd z i e j  okręt  r o z d z i e ­
r a j ą ,  mi mo  cbęci  b o g ó w  k r ó l ó w ?  A l e  teraz b ą dź ­
my  p o sł u sz n i  cz ar ne j  n o c y ,  i w i e c z e r z ę  z g o t u j m y  

p rz y  s z y b k i m  o k r ęc ie  z os ta ją cy ;  j u t r o  zaś w s i a d ł ­
s zy  p u ś c i m y  się na s ze r ok i e  mo rz e .  T a k  m ó w i ł  

E u r y l o c h  , inni  zaś t o w a r z y s z e  p o c hw al i l i .  W t e n ­
czas j u ż  p o zn a ł e m  , ż e  już. kl ęski  dla nas b ó g  u- 

r a d z i ł ,  i do n ie go  o d e z w a w s z y  s i ę ,  l ec ące  s ł o w a  
m ó w i ł e m :  —  E o r y i o c h u ,  z a p e w n e  z m u s z o n y  j e s t e m  

w a m  u s t ą p i ć ,  j ede n b ę d ą c y ;  ale  n o !  teraz  mni e 
w s z y s c y  p r z y s i ę g n i j c i e  mo cn ą p r z y s i ę g ę ,  j eś l i  j a k ą  

albo k r ó w  t r z o d ę ,  albo stado w i e l k i e  o w i e c  z n a j ­
dz iemy ,  a ż e b y  n ikt  z g o ł a  p r z e z  s z k o d l i w y  ni er oz -  

s ą d e k , albo k r o w y ,  albo l e ź  o w c y  nie  z a b i ł ;  ale
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s p o k o j n i e  j e d ź c i e  p o k a r m ,  kt óry  ni eśmi ert el na  da ­

la C y r c e .  T a k  m ó w i ł e m ;  oni  zaś  z a r az  p r z y s i ę g l i ,  
j a k  kaz ał em.  L e c z  k i edy  p r z y s i ę g a l i  i s k o ń c z y l i ,  

p r z y s i ę g ę ,  p o s t a w i l i ś m y  w  porci e  w k l ę s ł y m  d o b r z e  
z r o b i o n y  o k r ę t ,  b l i sko w o d y  ¿słodkiej ;  i w y s z l i  t o ­

w a r z y s z e  z  o kr ęt u  , p o l e m  w i e c z e r z ę  umi ej ęt ni e  

z g o t o w a l i .  L e c z  ki edy  n a p o j u  i j e d z e n i a  c hę ć  s o ­

bie  o d j ę l i ,  p r z y p o m n i a w s z y  j u ż  potem po kocha-  
nycl i  płakal i  t o w a r z y s z a c h ,  kt órych S c y l l a  po ża rł a  
z  w k l ę s ł e g o  okr ęt u p o c h w y c i w s z y ;  p ł ac z ą c y m  zaś 

im p r z y s z e d ł  s ł odki  s en.  K i e d y  j u ż  trzecia  c z ę ś  ' 

n o c y  b y ł a ,  i g w i a z d y  p r z e s z ł y ,  w z r u s z y ł  g w a ł t o  
w u y  w i a t r  c hmii ro zbi erca  J o w i s z  z s t raszną  b u r z ą ,  

i o kr y ł  c h m ur am i  z iemi ę  ra zem i u i o r z c ,  zstąpi ła  
z  nieba noc .  K i e d y  zaś rano rodz ąca  się j aś ni ał a  

r ó ż o w o  palca z o r z a ,  o kr ę t  w  be spi ec zny in  mi ejs cu 

p o s t a w i l i ś m y ,  do w k l ę s ł e j  j as k i ni  w c i ą g n ą w s z y ,  tam 

zaś  b y ł y  iNimf p ię kn e  c ho r y  i s i edz eni a .  1 w t e n ­

cz as  j a ,  z e b r a n i e  n a k a z a w s z y ,  do w s z y s t k i c h  m ó w i ­
ł e m :  o p r z y j a c i e l e ,  j e s t  w  s z y b k i m  o kr ęc i e  pokarm 

i napój ;  od k r ó w  zaś w s t r z y m a j m y  s i ę ,  a ż e b y ś m y  

c z e g o  nie c ierpiel i :  s t r a s z ne g o  b o w i e m  boga te kr o­

w y ,  i t łuste o w c e ,  S ł o ń c a ,  który  w s z y s t k o  w i d z i  
i w s z y s t k o  s ł y s z y .  T a k  m ó w i ł e m ;  tyek  zaś  s k ło ­

n i ł  się u m y s ł  s z l ac he tny .  Mi es ią c  ca ł y  ui eprze-
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stannie w i a ł  Not i i s ,  ani  j ak i  i n n y  p o w s t a w a ł  potem 

w i a t r ,  c h y b a  E a r u s  i ¡Notus. Ci  zaś  póki  chleb 

mieli  i w i n o  c z e r w o n e ,  póty  od k r ó w  w s t r z y m y ­
wal i  s i ę ,  p r a g n ą c y  ż y w n o ś c i .  L e c z  ki edy  j u ż  o- 
krętu z n i s z c z y ł y  się z a p as y  w s z y s t k i e ,  i j u ż  z d o ­

b y c z y  s zu ka l i ,  c h o d z ą c  w o k o ł o  z mus u,  r y b  i pta- 

s twa  , i c o k o l w i e k  do k oc h a n y c h  rąk p r z y s z ł o ,  za-  
giętemi  h a ka m i ;  d o k u c z a ł  b o w i e m  b r z u c h o w i  g łó d ;  
w t e n c z a s  j a  na w y s p ę  o d s z e d ł e m ,  a ż e b y m  b o g ó w  

b ł a g a ł ,  e z y b y  mni e  który  d r og i  do p o w r o t u  nie 

w s k a z a ł .  A l e  k i edy  j u ż  po w y s p i e  c h o d z ą c y  o d ­

dal i łem się od t o w a r z y s z ó w ,  r ę c e  o b m y w s z y ,  g d z i e  

b ył o  od wi at ru  s chr oni eni e  mo dl i łem się do w s z y s t ­
kich b o g ó w ,  kt órz y  O l i m p  mają,  i ci mni e  s ł odki  s en  
na p o w i e k i  ¿lel i ;  E i i r y ł o c h  zaś t o w a r z y s z o m  z łą  z a ­

cz ął  p o d a w a ć  radę:  p o sł u c h a j c i e  moj ej  m o w y  c ho ć  

n ie sz c zę ść  do z na j ą c y  t o w a r z y s z e :  p r z y k r e  w p r a w ­
dzie  w s z y s t k i e  są śmierci  dla n i e s z c z ę ś l i w y c h  l udz i ,  

z g ł o du  j e d n a k  na jo kr o pn ie j  j e s t  u mr z e ć  i u l edz  
p r z e z n a c z e n i u .  A l e - n o !  z  k r ó w  s łońca o d p ę d z i w ­

s z y  n a j l e p s z e ,  z a b i j m y  na ofiarę n i e ś mi e r t e l n y m,  

kt ó rz y  n i ebo  s ze r o k i e  mają.  Jeś l i  zaś  do Itaki  p r z y ­

b ęd z i e m y ,  do o j c zy s te j  z i e m i ,  z a r a z  H e l i o s o w i  w y .  
soko idą cemu ś w i ą t y n i ę  z b u d u j e m y ,  i w  nim umi e­

ści ła of iary m n og ie  i p i ę k n e ;  j e ś l i  zaś  r o z g n i e w a n y

18*
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z a  1:r o w y  hr ę to ro g ie  o kr ęt  z g u b i ć  z e c b c e ,  i za nim 
p ó jd ą  inni  b o g o w i e ;  w o l ę  r a z ,  p r z e c i w  fali  otwarł *  

s z y  g ę b ę ,  ż y c i e  strac i ć,  j a k  d ł u g o  się m ę c z y ć  będąc 

na w y s p i e  pustej .  T a k  m ó w i ł  E u r y l o c h  i p o c h w a ­
l i l i  i nu i t o w a r z y s z e .  Z a r a z  z k r ó w  He l i os a  o d p ę ­

d z i w s z y  n a j l e p s z e  z b l i s k a ,  n iedal eko  b o w i e m  od 
o kr ę tu ,  b ł ęk i tn y  p r z ó d  m a j ą c e g o ,  p as ł y  się rogate  

p i ę k n e  k r o w y ,  s z e r o k o c z o ł e , w o k o ł o  ich stanęl i  i 
modl i l i  się do b o g ó w , l iści  mi ękki ch  z e r w a w s z y  

z  w y s o k i e g o  d ę b u ;  nie miel i  b o w i e m  j ę c z m i e n i a  
b i a ł e g o  na p iękni e  p o m o s z c z o n y m  okręci e.  L e c z  
k i e dy  pomodl i l i  się  i zabi l i ,  i obral i  i uda p oodc i nal i ,  
i t łus losc ią  o k r y l i  , na d w o j e  p o d z i e l i w s z y  i na nie 

s u r o w y c h  k a w a ł k ó w  n a k ł a d l i ,  nie miel i  l eż  w in a  

do p o l e wa ni a  pal ący ch  s ie  of iar,  l ec z  w o d ą  z l e w a ­
j ą c  upiekli  w n ę t r z n o ś c i  w s z y s t k i e .  K i e d y  zaś uda 

b y ł y  s pa lo ne ,  i w n ę t r z n o ś c i  z a k o s z t o w a l i ,  drobno 
też  p o s i e k l i ,  inne  c zęś ci  i na r o ż n y  p o w s a d z a l i .  

W t e n c z a s  mn i e  z p o w i e k  ustąpi ł  s łodki  sen,  po ­
s z e d ł e m  do s z y b k i e g o  okrętu i do p i as c z y s t e g o  b r z e ­

g u  inorza.  L e c z  k i e dy  j u ż  idąc bl isko b y ł e m  o- 

k r ę l u  z e w s z ą d  z ag i ę t e g o ,  w t e n c z a s  do innie z as z edł  

t łuslośc i  p r z y j e m n y  z a p a c h ;  z a p ł a k a w s z y  t edy do 
ni eś mi er t e l ny c h b o g ó w  w o ł a ł e m ;  o j c z e  J o w i s z u ,  

i i nni  s z c z ę ś l i w i  b o g o w i e  z a w s z e  b ę d ą c y ,  z a p e w n e
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mni e  b a r dz o  na s z k o d ę  uśpi l i śc ie  t w a r d y m  s ne m,  
t o w a r z y s z e  z aś  w i e l k i e  d z i e ł o  umyśl i l i  z o s t a w s z y  

się. P r ę d k o do Hel iosa  w y s o k o i d ą c e g o  p os ł an ie c  
d o s z e d ł ,  L a mp et i a  z  d ł ug im p e p l e m ; że  j e g o  kro­
w y  z abi l i ś my  m y ,  i z a r az  do ni eś mi er te l ny ch  m ó w i ł  
r o z g n i e w a n y  w s e r c u :  J o w i s z u  o j c z e ,  i inni  s z c z ę ­

ś l i wi  b o g o w i e  z a w s z e  b ę d ąc y ,  ukarz  t o w a r z y s z ó w  
Ł a e r l i a d y  O d y s s e j a  , k t órz y  mni e k r o w v  z u c h w a l e  
p o z a b i j a l i ,  z k t ór yc h  ja  c i e s z y ł e m  się iih)cy po nic* 
bie g w  l azdz is ty m,  a l bo kiedy n az ad  ku z iemi  z n i e ­

ba z w r a c a ł e m  się.  Jeśl i  z aś  mni e  nie o d da d zą  za 

k r o w y  s ł us zn e j  w z a j e m n o ś c i ,  p o g r ą ż ę  się u P lu to ­
na , i u ma r ł y m ś w i e c i ć  bę dę .  J e g o  z mi e n i a j ą c  mó ­

w i ł  c h m u ro z hi e r ca  J o w i s z :  —  E l i o s i e ,  ty dla n i e ­
ś mi er t e l ny ch  ś w i e ć ,  i dla ś mi er t e l ny ch  ludzi  na p ło d­
nej z i e m i ;  tych zas  j a  o kr ęt  s z y b k i  bi jąc  ś w i e c ą ­
c y m p i o r u n e m ,  na dr obn e r o z s y p i ę  k a w a ł k i  w p o ­

śród morz a  c i e m n e g o .  T o  j a  s ł y s z a ł e m  od K a l y p s y  
p i ę k n o w ł o - e j ,  która m ó w i ł a ,  ź e  s ama s ł y s z a ł a  od 
He r m e s a  b o g ó w  posł ańca .

L e c z  ki edy  do okrętu p r z y s z e d ł e m  i do m o rz a ,  
nap o mi na ł em z ką di ną d i n ne go  s t a w a j ą c  p r z y  nim,  

ani ż a d n e g o  na to sp os obu z n a le źć  nie m o gł e m :  kr o­

w y  j u ż  n i e ż y w e  b y ł y .  T y m  zaraz  p ol em b o g o w i e  
cuda p okaz al i ;  w l o k ł y  się s k ó r y ,  mi ęsa  na r o ż n ac h
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r y c z a ł y  i o p i e c z o n e  i s u r o w e ,  j a k  k r ó w  zaś p o w ­
s t a w a ł  głos .  S z e ś ć  dni potem moi  kochani  t o w a ­
r z y s z e  mieli  u c z t ę ,  z H e l i os a  k r ó w  z ab ie ra ją c  n aj ­

l e p s z e ;  lecz  k i e dy  j u ż  s ió dmy  dz ień  p r z y d a ł .  J o ­

w i s z  K r a n i o n ,  w t e n c z a s  potem w ia tr  ustał  b ur zą  

s z u m i ą c y ,  m y  zaś  z ar az  w s i a d ł s z y  p uś ci l i śmy  się 
p o  morz u s z e r o k i e m ,  ma szt  p o s t a w i w s z y  i białe ż a ­

g l e  w c i ą g n ą w s z y .  L e c z  k i e dy  tę w y s p ę  o p u ś c i l i ś m y , 
ani  inna j ak a  z iemia  p o k a z y w a ł a  s ię ,  ty l ko ni ebo 

i  m o r z e ,  w t e n c z a s  j uż  c i e mn ą c h m u r ę  p o s t a w i ł  
K r a n i o n  nad o kr ęt em w k l ę s ł y m ,  i mroki em od nićj  

o k r y ł o  się m o r z e .  T a  b i e g ł a  nie p r z e z  ba rdz o d ł u­
g i  c z a s ,  z a r a z  b o w i e m  p r z y s z e d ł  z a ś w i s t a w s z y  Z e ­
fir z  w i e l k ą  bur zą  s z u m i ą c y ;  obie  l iny  masztu p o ­

r w a ł  wi at ru  w i c h e r ;  ma s zt  upadł  w  t y ł , i u z b r o ­

j e n i a  w s z y s t k i e  w e w n ę t r z  się z s u n ę ł y ;  ten zaś 

w t y l e  okrętu s terni ka  u d e r z y ł  w  g ł o w ę ,  i kości  po 

ł a m a ł  w s z y s t k i e  r a z em  z g ł o w ą ;  ten do nurka p o ­
d o b n y  spadł  z p ok ła d u,  i kości  opuści ła  dusza  s z la ­

chet na.  J o w i s z  r a z em  z a g r z m i a ł ,  i na okręt  p i o ­
r u n  r z u c i ł ;  ten s kr ę c i ł  się w s z y s t e k  J o w i s z a  p i o­

r u n e m  u d e r z o n y ,  i s iarką się n a p e ł n i ł ,  i p o w y p a ­
dali  z  okrętu t o w a r z y s z e .  Ci  do w r o n  morski ch 

p o d o bn i  w o k o ł o  okrętu c z a r n e g o  na falach unosili  

s i ę ,  i b ó g  p o w r ó t  o de br ał .  A l e  j a po  o kr ęc i e  cbo-
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dzi ł em , póki  w a ł y  mo rs k ie  ścian od spodu nie od* 

ł ą c z y ł y  i okręt  zaś  g o ł y  niosła  w o d a .  L e ż a ł  zaś 
w  nim ma s zt  na s p od z i e  i na nim p o w r o z  b y ł  r z u ­

c o n y,  z e  s kó ry  w o ł u  z ro b i o n y .  T y m  o bo je  r a z em  
z w i ą z a ł e m  i spód i m a s z t ,  i s ie dz ą c  na nieb nie­
s i ony  b y ł e m  od z g u b n y c h  w i a t r ó w .  T a m  w p r a w ­

dz ie  Ze i i r  p rz e st a ł  w i c h r e m  s z u m i e ć ,  p r z y s z e d ł  

zaś Not us  p r ę d k o , niosąc boleści  moj ej  d u s z y ,  a- 

ż eby m j e s z c z e  z g u b n ą  p r z e m i e r z y ł  C h a r y b d ę .  C a ­
łą noc b y ł e m  ni es io ny ;  r a z em  z aś  z s ł oń ce m w se ho -  

dzącem p r z y p ł y n ą ł e m  do S c y l l i  s z k o p u ł u  i do s tra­

sznej  C h a r y b d y .  T a  p o ł y k a ł a  m o r z a  s ło ną  w o d ę ;  
lecz  j a do w y s o k i e g o  o l i w n e g o  d r z e w a  w y s o k o  

w z n i ó s ł s z y  s i ę ,  do n ie go  p r z y l g n i ę t y  t r z y ma ł e m się 

jak' n i e t o p e r z :  ani  g d z i e  mi a ł em z g o ł a  ani  o p r z e ć
się n o g a m i ,  ani  w l e ź ć ;  k or z e n i e  b o w i e m  daleko 

t r z y m a ł y  s ię ,  a w y s o k o  b y ł y  g a ł ę z i e  i d ł u g i e  i w i e l ­

k i e ,  i cień d a w a ł y  C h a r y b d z i e .  C i ą g l e  t r z y m a ł e m  
się poki  nazad nie w y r z u c i ł a  mas zt u i spodu okręt u;  

p ra gn ąc e mu  mnie  j e d n a k  p r z y s z ł y  p oz no ;  k i e d y  na 
w i e c z e r z ę  mąż  z r y n k u  w y c h o d z i ,  s ąd z ąc y  s p r a w  
w i e l e  p r a w i i j ą c y c h  s ię  m ł o d z i e ń c ó w ,  w t e n c z a s  się 

j u ż  te d r z e w a  od C h a r y b d y  p o k a z a ł y .  S p u ś c i ł e m  
z g ó r y  nogi  i ręce  nieść s i ę ,  i p oś ro dku z b uk iem 

s padł em poza d ł u g i e  d r z e w a ,  i s i ed z ą c y  na nieb m c ­
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mi rękoma w i o s ł o  w a ł e m .  S c y l l i  j u ż  w i ę ce j  nie po ­

z w o l i ł  o b a c z y ć  o jc iec  l u dz i  i b o g ó w ;  nie b y ł b y m  

b o w i e m  un ikn ął  s trasz nej  śmi erc i .  Zt amt ąd  d z i e ­

w i ę ć  dni ni es i ony  b y ł e m ,  d z i es i ą t eg o  mnie  w  n oc y  

do  w y s p y  O g y g i i  p r z y p ę d z i l i  b o g o w i e .  T a m  Ka-  

l ipsa  mi esz ka  p i ę k n o w ł o s a , st raszna bogini  ga d a­
j ą c a .  T a  mn i e  mi le  p r z y j ę ł a ,  i miała  o innie s t a­

rani e.  N a  co te r z e c z y  mam tobie o p o w i a d a ć ;  j u ż  

b o w i e m  tobie w c z o r a j  m ó w i ł e m  w  d o m u ,  tobie  i 
za cn e j  ż o n i e ;  n ie pr zy  j e m n ć m  mn ie  j e s t  r z e c z y  do- 

l t ładnic m ó w i o n e  z n o w u  o p o w i a d a ć .
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X I Ę G A XIII.
Odysseja w y ja z d  od F e a k iw  i przybycie  

do Itaki.

rp
J  a k  m ó w i ł , ci  zaś  w s z y s c y  w  cicl iem z ost a­

wal i  mi l cz en i u ,  o c z a r o w a n i e m  zaś  w  c i eni s ty m d o ­

mu z a t r z y ma ni  byl i .  J e g o  z n o w u  A 11; inoj z m ie ni ł  
i m ó w i ł : —  O d y s s e j u  , p o n i e w a ż  p r z y b y ł e ś  do ine- 

go  mi e dz ia ne g o  d o m u ,  w y s o k i e g o ,  n i e s p o d z i e w a n i  

się p rz et o ,  a byś  z n o w u  bł ąkaj ący  się naz ad p o w r ó ­
c i ł ,  c ho ci aż  ba rdz o w i e l e  w y c i e r p i a ł e ś .  Z  w a s  zaś 
k a ż d e m u  m ę ż o w i  z al e ca ją c  to m ó w i ę ,  k t ó rz y  w  myrn 

domu dla u c z c z e n i a  c z a r n e  w i n o  z a w s z e  pi jec i e  i 
s łuchac i e  ś p i e w a k a  : suknie  dla gośc ia  w  pi ękni e 

p o l e r o w a n y m  k u f r z e  l eż ą  i z ł ot o  s z t u c z n i e  w yr a -
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k i a n e ,  i inne  w s z y s t k i e  d a r y ,  które F e a k ó w  Ra do -  
d a w c y  tu prz yni eś l i ;  l e c z - n o ! da j my  j e m u  t r ó j n óg  

w i e l k i  i k oc io ł  od k aż d e g o  m ę ż a ,  i my  zaś z n o w u  

z eb r an i  m i ę d z y  ludem k a ż e m y  sobie  z a p ł a c i ć ,  (ru­
dno b o w i e m ,  j e d n e m u  z e  s w e g o  d ary  d a w a ć .  T a k  
m ó w i ł  A l k i n o j ;  t y m  zaś  podobał a się m o w a .  (ii 

w i ę c  spać posz l i  do d o mu  k a żd y;  k i edy  zaś rano 

r o d z ą c a  się zajaśniała  r ó ż o w y c h  p a l c ó w  z o r z a ,  do 
okr ęt u ś pi es zn ie  s z l i , i nieśl i  mi e d ź  c z ł o w i e k a  z d o ­

b i ą c ą ,  i tę d o b r z e  ś w i ę l a  moc  A i k i n o j a  poskł adał ,  
s am c h o d z ą c y  po o kr ęc i e ,  pod p o k ł a d e m ,  a że by  dla 

k t ó r e g o  z t o w a r z y s z ó w  j a d ąc y c h  z a w a d ą  nie b y ł y  

k i e d v  się w e z m ą  do w i o s e ł ;  oni z aś  do A i k i n o j a  
p o sz l i ,  i ucz tą  z a j m o w a l i  się  D l a  n i c l i gp oł u  ś w i ę ­

ta moc A i k i n o j a  z a b i ł ,  na ofiarę J o w i s z o w i  c z a r n e  
c h m u r y  z bi er a j ąc e mu K r o n i c h i a ;  który  w s z y s t k i m  

r o z k a z u j e .  S p a l i w s z y  uda ,  miel i  p r z e w y b o r n ą  u cz tę ,  

c i e s z ą c y  się m i ę d z y  nimi  zaś  ś p i e w a ł  boski  ś p i e w a k ,  

D e m o d o k , c z c z o n y  od o b y w a l e l i .  L e c z  O d y ss e j  
c z ę s t o  g ł o w ę  z w r a c a ł  ku s łońcu w s z y s t k o  o ś w i e ­

c a j ą c e m u ,  a ż e b y  z a s z ł o  p r a g n ą c y ;  j u ż  b o w i e m  

ż ą d a ł  o dj ech ać .  J a k ,  ki edy  mą ż  w i e c z e r z y  
c h c e ,  któremu dz i eń ca ł y  na n o w i n i e  m o c n y  p ł u g  

c i ą g n ę ł y  c z a r n e  w o ł y ;  mi ło  dla u i e g o  z ni ż a  się 

ś w i a t ł o  s ł o ń c a ,  ahy  s z e d ł  na w i e c z e r z ę  i p r z y k r o
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mu w  kol anach i d ą ce mu ;  tak O d y s s e j o w i  mi le  z a ­
chodzi  świ at ło  s łońca-  1 z a r az  do F e a k ó w  w i o s ł a  

luhiocych o d e z w a ł  s ię ,  do A l k i n o j a  zaś n a j w i ę c e j  
m o w ę  z w r a c a j ą c  m ó w i ł : —  A l k i n o j u  , k r ó l u ,  ze 

w sz y s t k i c h  n a j z a c n i e j s z y  o b y w a t e l i ,  w y p r a w c i e  

mnie u c z y n i w s z y  z w i n a  ofiarę be z  u s z k o dz en i a ,  i 
bądźcie  z d r o w i  sami ; j u ż  b o w i e m  s pe łn i ł o  się,  
c z eg o  mni e chc ia ł  ko ch an y u m y s ł ,  i o desł ani e  i 
miłe dary  które a b y  dla mnie  b o g o w i e  n i ebi escy  
Szczęśl iwerni  u c z y n i ł y ,  i a b ym  w domu z acną  ż on ę  

p o w r ó c i w s z y  zastał  ze  z d r o w y m i  p r z y ja c ió ł mi .  

W y  zaś tu z os t a j ąc y  bą d źc i e  radości ą  dla ż on  m ł o ­
do • zaś lubi onych i dla dzi ec i ;  b o g o w i e  zaś niech c n o ­

tę w s z e l k ą  ¿ h i d z ą , i aby nic z ł e g o  m i ę d z y  l ude m 
niebyło.  T a k  m ó w i ł ;  ci zaś w s z y s c y  p o c h w a l i l i ,  i 
kazali  o d w i e ś ć  gośc i a,  p o n i e w a ż  j a k  na l eży  p o w i e ­
dział.  I w l en cz as  do herolda mo c  A l k i n o j a  p r z e m ó ­

w i ł :  w k r at e r z e  w i n o  z w o d ą  z m i e s z a w s z y  rozdaj  

w s z ys tk i m w  i z b i e ;  a ż e b y ś m y  mo dł y  u c z y n i w s z y  
do J o w i s z a  o j c a ,  gośc ia  o d w i e ź l i  do j e g o  o j c z y s t e j  

ziemi.  T a k  p o w i e d z i a ł ;  P on t on oj  s łodkie  w i n o  r o z ­
miesza!  , i w s z ys t k i m  r o z d a ł ,  p r z y  k a ż d y m  s t aw a-  

j ą c y ;  ei zaś  bo go m s zc z ęś l i w  ym na ofiarę z le l i ,  któ­
rzy n i ebo  s ze ro ki e  m a j ą ,  t amż e z s w o i c h  mi ejs c .  

P o w st a ł  zaś boski  O d y s s e j ,  i A r e c i e  do rąk podał
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d w u s t r o n n ą  c z a r ę ,  do niej  g lo s  z a b r a w s z y  lecąee- 
m i  s ł o w y  m ó w i ł :  —  B ą d ź  mi z d r o w a ,  k r ó l ow o ,  nie- 

p r z e s t a n n i e ,  póki  s t arość  p r z y j d z i e  i ś mi er ć ,  które 
p o  l udzi ach z w y c z a j n i e  chodz ą.  L e c z  ja o d j e ż dż am ,  

t y  zaś d o z n a w a j  p r z y j e m n o ś c i  w  domu z dz iec i  i 

z  o b y w a t e l ó w  i z A l k i n o j a  króla.  T a k  m ó w i ą c ,  p rz e z  
p r ó g  s i ąp i ł  boski  O d y s s ć j  5 z nim r a z e m  herolda 

m o c  A l k i n o j a  w y s ł a ł ,  z a p r o w a d z i ć  do okrętu i do 
p i a s c z y s t c g o  b r z e g u  mo rz a,  A re ta  zaś  z nim r az em 
w y s ł a ł a  s ł uż ąc e  k o bi e ty ,  j e d u ę  mającą  faros pięknie  

w y p r a n y  i c h i t o n ;  d r u g ą  w y s i a ł a  nieść r az em m o ­
c n o z r ob io ną  s k r z y n i ę ;  inna zaś  ż y w n o ś ć  niosła  i 

w i n o  c z e r w o n e .  L e c z  kiedy do okrętu p r z y s z l i  i 
do m o r z a ,  z ar az  te r z e c z y  na w k l ę s ł y m  okręcie  

p r z e w o ź n i c y  ż w a w i  p r z \ j ą y y s z y  p o s k ł a d a l i ,  napój  i 
p okar m w s z y s t e k ;  O d y s s e j o w i  zaś posłal i  pościel  i 

p rz eś c ie r ad ł o  na p o k ł a d z i e  w k l ę s ł e g o  o k r ę t u ,  a ż e ­

b y  s pał ,  b e z  o bu dz e ni a  s ię,  w  t y l e  okrętu ; sam też 

011 w s z e d ł  i p o ł o ż y ł  się w  m i l c z e n i u ;  ci  zaś na ł a ­

w a c h  usiedl i  k aż dy  p or zą dk ie m ; i l inę o d wi ąz a l i  
od p rz eś wi dr oy y an eg o  kamienia.  T a m  oni n a c h y ­
l i w s z y  się,  w  g ó r ę  p odr zuc al i  m o r z e  wi os łe m , temu 

zaś  s łodki  sen na p o w i e k i  spadł ,  n i eo b u d z o n y ,  naj ­
s ł o d s z y ,  do śmierci  n aj bl iże j  p o d o b ny .  O k r ę t  zaś,  

j a k  na polu  c z w o r o  s p r z ę g ł y c b  o g i e r ó w ,  w s z y s t ­
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kie r az em w z r u s z o n e  p od  u d e r z e n i e m  r z e mi en i a ,  
w y s o k o  w z n i ó s ł s z y  się p rę d k o  p rz e b i e g a ją  dr og ę;  tak 
j eg o  tylna c z ęś ć  w z n o s i ł a  s ię,  fala zaś  z a n i m  p u r p u ­

r o w a  wi el ka  s zu mi ał a  b u c z ą c e g o  mo rz a.  T e n  bar­

dzo b i e g ł  b e zp i e c z n i e  bez  p r z e s z k o d y ,  ani by  j a ­
strząb m óg ł  ra zem z nim lec ieć ,  n a j l ż e j s z y  z p t a k ó w ,  

tak on p r ę d k o  b ie g ąc  mo rz a  falc  p r z e c i n a ł ,  mę ża  
niosąc,  b o go m p odobne  rady  ma j ą c e g o ;  który  p r z e d ­

tem w i e l e  w y c i e r p i a ł  boleści  w  s w o i m  umy ś le ,  
prz ez  w o j n y  m ę ż ó w  i sro gi e  fale p r z e c h o d z ą c ,  j u ż  

w t e n c za s  s p ał  s p ok o jn i e  z a p o m n i a w s z y  co u c ie r ­

piał.
K i e d y  g w i a z d a  w z n o s i  się n a j j a ś n i e j s z a ,  która 

najbardziej  p r z y c h o d z i  o zn a j m i ć  ś w i a t ł o  z o r z y  rano 
r odzącej  s i ę ,  w t e n c z a s  do w y s p y  d o s ze d ł  inor zc  

p r z e bi e g a j ą cy  okręt .  F o rk i n a  j e s t  j ak i ś  port ,  m o r ­
skiego s t ar c a ,  u ludu I ta k i ;  d w a  w y s t a j ą c e  w  nim 

p rz yl ądk i  o d e r w a n e ,  ku p o rt o wi  z w r ó c o n e , kt óre  
i od w i a t r ó w  ź le  w i e j ą c y c h  z as łani ają  w i e l k ą  w o d ę  

z e w n ą t r z ;  w e w n ą t r z  zaś  bez  u w i ąz a n i a  zos ta ją  o- 

kręty d o b rz e  p o i n o s z c z o n e ,  k i e d y  do mi ary  zatoki  
p r z y j dą .  Na  w i e r z c h u  portu r o z ł o ż y s t e  o l i w n e  

d r ze wo ;  bl isko niego  j as ki ni a  p i ę k n a ,  c i emn a,  ś w i ą ­

tynia N i m f ,  kt óre  się Ne ja da mi  n a z y w a j ą .  T a m  są 

K r a t er y ,  i A m f o r y  ka mi enne;  t am t e ż  n ie ki e dy  mi ód
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s kł adaj ą  p s z c z o ł y .  T a m  krosna k a mi e n n e  długie,  

na których ¡Nimfy f ar osy  tką p u r p u r o w e , cud do 

w i d z e n i a ,  l am w o d y  z a w s z e  p ł y n ą c e .  D w o j e  zaś 
d r z w i  j e s t ,  j e d n e  od p u ł n o c y ,  p rz y s t ę p n e  dla ludzi ;  
d r ug ie  od południa  są hardziej  b o s k i e ;  ani t amtę­

dy  ludz i e w c h o d z ą ,  l ecz  n i eś mi er te l ny ch droga j es t .  
T a m  oni p r z y b i l i ,  p rz edt em z n a j ą c y ;  okręt  zaś po ­

t em na ląd w p ę d z i ł ,  jak  n ap ół  c a ł e g o ,  r o z b i e g ł s z y  

s i ę ;  takich b o w i e m  w i o s ł  p chni ęt y  b y ł  rękami.  Ci ,  
z  okrętu p o k ł a d o w e g o  na ląd w y s i a d ł s z y ,  n aprz ód 

O d y s s e j a  z  w k l ę s ł e g o  okrętu w yn i e ś l i  , z pr ze śc ie ­
r a d ł e m  s amem i ś w i e t n ą  p o ś c i e lą ,  i na piasku snein 

uj ę te g o  p o ł o ż y l i ;  w y n i e ś l i  też r z e c z y ,  j a k ie  mu 
Szlachetni  F e a k o w i e  dal i ,  do domu p o w r a c a j ą c e m u ,  

p r z e z  w sp a n i a ł o m y ś l n ą  M i n e r w ę .  T e  więc, p rz y  

pii iu o l i w n e g o  d r z e w a  ra zem poskł adal i ,  z hoku dr o­
gi  , ahy g d z i e ś  kto z l udz i  p o d r ó ż n y c h  , nim się O-  

dy ss ej  o b u d z i ,  p r z y c h o d z ą c  nie z a b r a ł :  sami zaś 

z n o w u  do domu nazad p ojechal i .  A n i  Ncp tui l  z a­
pomni ał  g r o ż b , kl óremi  n ap rz ód  bos ki emu Odyss e-  

j o w i  z a g r o z i ł ;  J o w i s z a  j e d n a k  spyt ał  się rady:  —  
J o w  iszu o j c z e ,  j u ż  ja w i ę c e j  m i ę dz y  n ieś mi er te l nymi  

bogami  s z a c o w a n y  nie b ę d ę ,  kiedy śmiertelni  dla 

innie zgoł a  czc i  nie ma j ą ,  F e a k o w i e ,  kt órzy  j edn ak  

z mo j eg o  są rodu.  T e r a z  b o w i e m  s p o d z i e w a ł e m
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s i ę , że O d y s s e j  w i e l e  k lę s k  d o z n a w s z y ,  do do mu 

p r z y b ę d z i e ,  p o w r o t u  n i g d y  mu z u p e ł n i e  nie o d b i e ­

rałem , p o n i e w a ż  ty p i e r w e j  p r z y r z e k ł e ś  i z e z w o l i ­
łeś. Ci  ś p ią ce go  o a szy bl i im o k r ęc ie  p r z e z  m o r z e  

wioząc z ł oż y l i  w  ł taee,  dali  też n i e w y p o w i e d z i a n e  
dary,  i mi edzi  i z łota  d o s t a t k i e m ,  i o dz ieni a  tka­

nego,  w i e l e ,  i le n i g d y b y  z T r o i  nie w y w i ó z ł  O d y s -  
sej, c ho ć by  n i e u s z k o d z o n y  p a z y  j e c h a ł , c z ę ś ć  ze  

z do byc zy  b i orąc .  D o  tego z m i en i aj ą c  mów ił cł i inu- 
rozbierca J o w i s z :  arb ! z i e m i o tr zę sc a  s z e r o k o w ł a d ­

ny, cóżeś  p o w i e d z i a ł ?  z g o ł a  c i ebi e  z n i e w a ż a ć  nie '  

będą b o g o w i e :  t r uduo by  też b y ł o  naj s ta rs ze g o i n a j ­

lepszego z n i e w a g ą  d o s i ą g n ą e ;  z  ludzi  zaś jeś l i  kto 
c i ebi e,  si łą i mo cą  s w ą  p o w o d u j ą c y  się,  nie u c z c i ,  
przy tobie j es t  i na p r z y s z ł o ś ć  zemsta  z a w s z e .  
Z r ó b ,  j a k  c h c e s z ,  i j a k  tobie mi łem j est  w u m y ­
śle. T e m u  o d p o w i e d z i a ł  polem A e p l u n  z icmi otr zę -  

sea; z araz  b ym z ro b i ł ,  c l imur ow ł adco ;  j a k  m ó w i s z ,  
ale z a w s z e  t w e g o  g n i e w u  lękam się i unikani .  T e ­

raz zaś c h c ę  F e a k o w  ba rd z o  p i ę kn y  okręt  , z. p r z e ­

wozu p o w r a c a j ą c y ,  na b ł ęk i ln ćm mo rz u r o z b i ć ,  a- 

żeby się j u ż  w s t r z y m a l i  i przest al i  p r z e w o ­

zić l u d z i e ,  mi el ką  zaś gór ą miasto im w  około  

okryć.  T e g o  z mi en ia j ąc  m ó w i ł  c bn iur oz bi er ca  J o ­

w i s z :  o d o b r y ,  tak w p r a w d z i e  m o j em u u m y s ł o w i
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z d aj e  s ię  b y d ź  n a j l e p i e j : b i ed y  j u ż  okręt  jadący 

w s z y s c y  z  miasta z o b a c z y  o b y w a t e l e ,  z ro bi ć  ka- 

mieni em bl isko z iemi  do s z y b k i e g o  okrętu podo­
b n y m  , a ż e b y  s ię  d z i w i l i  w s z y s c y  l u d z i e ,  wielką 

zaś g ór ą  miasto im w o k o ł o  o kr y ć ,  G d y  to usłyszał  

.Neptun z iemi ot rz ęs ea  , p o sz e d ł  do S e h c r y i , ¡¡(Izie 

F ę a k o w i e  m i e s z k a j ą ; tam c z e k a ł ;  ten zaś blisko 

p r z y p ł y n ą ł  mo rz e  p r z e b i e g a j ą c y  okręt ,  p rę dko  pę­
d z o n y ;  do niego  bl isko p r z y st ą pi ł  z i emiotrzęsea,  

k t óry  g o  kamieni em z r o b i ł ,  i w k u r z e n i !  u spodu,  
rę k ą  z g ó r y  u d e r z y w s z y ;  sam zaś  nazad poszedł .  

C i  j e d e n  do d r u g i e g o  łeeąeemi  s ł o w y  m ó w i l i ,  Fea- 
k o w i e  w i o s ł o  l ubi ący ,  s ł a w n e  z ż eg l ark i  mę ż ow ie ,  
tak zaś któryś  po w i e d z i a ł  p at r zą c  na b l i sk i eg o  in­

n e g o :  o n i e s z c z ę ś c i e !  k t óż  to o kr ęt  s zy b k i  uwi ą­

z a ł  w  mo rz u do domu bi eg ąc y ?  i j u ż  d a w a ł  s ię  w i ­
d z i eć  c a ł y;  tak k tó ry ś  m ó w i ł ;  tego zaś  n icwi edzi el i  

co się z ro b i ł o .  D o  lycl i  A l k i n o j  zabrał  g ł os  i mó­

w i ł —  N i e st e ty !  z a p e w n e  j u ż  mni e  d a w n e  dotykają 
w i e s z c z b y  ojca m o j e g o ,  który  m ó w i ł ,  że  Neptun 
g n i e w a  s ię  na nas,  ż e  p r z e w o ź n i k a m i  n i eu sz k od z o­

n y m i  j e s t e ś m y  w s z y s t k i c h ;  m ó w i ł ,  że k i edy ś  Fe- 

ackicb m ę ż ó w  b a r dz o  p i ę k n y  o k r ę t ,  z p r z e w o z u  
j a d ą c y ,  na b ł ęk i t nć m m o r z u  z n i s z c z y ;  w i e l k ą  zaś 

g ó r ą  miasto nam w o k o ł o  o kr y j e .  T a k  m ó w i ł  len
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siary;  to j u ż  w s z y s t k o  ter az  s pe łn ia  się.  Lecz-110!  

jak j a  w a m  p o w i e m ,  uł i ic l ia jmy w s z y s c y .  P r z e ­
w o z i ć  p rz es t ań ci e  ludzi ,  j e ś l i  który  do n as z eg o  m i a ­

sta p r z y b ę d z i e  ; N e p t u n o w i  zaś  b y k ó w  d w an a ś c i e  
w y b r a n y c h  na ofiarę z a b i j m y ,  m o ż e  s ię  z l i tu je ,  i 

nam dł ugim ka mi enie m miasta nie o kr yj e .  T a k  m ó ­
w i ł ;  ci zaś  z lękl i  s i ę ,  i byl i  p r z y g o t o w a l i .  T a k  
oni modł y cz yni l i  do N e p t u n a  król a,  ludu F e a k ó w  

w o d z o w i e  i r a d z c y ,  s to j ą cy  p r z y  o ł t a r z a c h ;  ten zaś 

przebudzi ł  się boski  O d y s s ę j ,  ś piący  na z iemi  o j ­
czystej ;  ani j e j  p o z n a ł ,  j u ż  d ł ug o  będąc o d da l o n y m;  

na okoł o b o w i e m  bo gi ni  mr ok roz l ał a  Pal las  Mi-  
n e r w a ,  córka J o w i s z a ;  a ż e b y  j e g o  s am eg o  niepo-  

znanyin z r o b i ł a ,  i k a ż d ą  r z e c z  o p o w i e d z i a ł a  pi er­
wej  nim go  żona p o zn a  , i o b y w a t e l e  i p r z y j a c i e l e ;  
nim w s z y s t k i e j  z u c h w a ł o ś c i  na zal ot ni kach zemś ci  
się. D la  tego p od  i nny m w i d o k i e m  w s z y s t k o  się 

p o k a z y w a ł o  k r ó l o w i ,  i c i ągł e  d r o g i ,  i porty  z e ­

wsząd p rz y st ę p n e ,  i ska ły  w y s o k i e  i d r z e w a  z i e l e ­
niejące.  S t a n ą ł  p o w s t a w s z y  i s p o j r z a ł  na o j c zy s t ą  
z iemię;  z a p ł ak a ł  p ot em,  i po s w o i c h  u d e r z y ł  udach 

rękoma w  g ó r ę  podni es ion emi ;  z a p ł a k a w s z y  też s ł o ­

w o  p o w i e d z i a ł : —  O n i e s z c z ę ś l i w y  j a !  do j a k i c h  
z n o w u  ludz i  p r z y c h o d z ę  z i e m i ?  c z y  oni k r z y w d z i ­

ciele i d z i c y  i n i e s p r a w i e d l i w i ,  albo też go ś c i n ni  i
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ma j ą  u m y s ł  b o g o b o j n y ?  dokąd tal: w i e l e  tyeli  r z e c z y  

z a n i o s ę ?  g d z i e  też sam bł ąkać  s ię  b ę d ę ?  o! bodaj­

by ni b y ł  z os t a ł  u F e a l . o w  na t ći nże  mi ejscu;  jabytu 
do i nne go  z e  w s p a n i a ł y c b  k r ó l ó w  pojechał  , kt óry ­
b y  innie mi le  p r z y j ą ł ,  i o d e s ł a ł ,  a b ym  po wr óc i ł ;  

t er az  zaś ani  w i e m  g d z i e  p o s k ł a d a ć ,  ani też  tu z o­

s t a w i ę  , a by  mni e  z d o b y c z ą  dla i n n yc h  nie stały 

s ię.  ISicstcty!  nie w e  w s z y s l k i e m  ro zs ądni  i spra­
w i e d l i w i  b yl i  F o a k ó w  w o d z o w i e  i r a d z c y ,  którzy 
m n ie  do innej  z iemi  w y w i e ź l i ,  i m ó w i l i ,  ż e  mnie 
z a w i e z ą  do Italii d o b r z e  w i d z i a l n e j ,  a nie  zrobil i .  
O b y  nad nimi  z emś ci ł  się  J o w i s z  opiekun b ł a g aj ą ­
c y c h  , k t ó ry  i na i nny c h ludzi  p at rzy  i k a r z e ,  kto­

k ol w i e k  w y k r o c z y . . .  L e c z - n o !  j u ź  to r z e c z y  policzę;  

i z o b a c z ę ,  c z y  nic o dj echal i  na w k l ę s ł y m  okręcie  
mni e  co z a b r a w s z y .  T a k  m ó w i ą c ,  t rój nogi  bardzo 

p i ęk n e  i k o i ł y  p o l i c z y ł ,  i z łot o i tkane p ię kn e  su­

knie.  Z  tych nic mu n i e  z a b r a k ł o ;  pł akał  j ednak 
z a  o jczy st ą  z iemi ą , w ł ó c z ą c  się po p i asczyst yni  

b r z e g u  s z u m i ą c e g o  m o r z a ,  b ar dz o  z as mu c on y .  

P r ę d k o  zaś  do n ie go  p r z y s z ł a  M i n e r w a ,  do męża 
z  p o s t a w y  podobna m ł o d e g o ,  pasterza  o w i e c ,  bar­

d z o  m i ę k k i e g o ,  j a k i m i  k r ó l ó w  d z i e c i  są,  p o d wó j n ą  
na ra mi on ach  ma jąc  p iękni e z ro b i o n ą  s u k n i ę ;  pod 

ś w i e c ą c e m i  s ię  n og a mi  p ed y l e  miała  i pocisk w rę-
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i;u. T ę  w i d z ą c  u c i e s z y ł  się O d y s s ć j ,  i n a p r z e c i w  

p o sz ed ł ,  i do n ie j ,  o d e z w a w s z y  s ię ,  l ecące  m ó w i ł  
s ł owa:  —  O  p r z y ja c ie lu  , p o n i e w a ż  cię p i e r w s z e g o  

na tein mi e js c u  z as t a j ę ,  w i ta m  c i eb ie ,  i o b y ś  mnie  
nie ze  z ł y m  umy sł em s p o l k a ł ,  ale ocal  mnie te r z e ­

czy;  c i ebi e  b o w i e m  j a k o  boga b ł a g a m ,  i do t w y c h  

kochanych do ty ka m się kolan.  T o  mni e leż  p o ­
w iedź  p r a w d z i w i e ,  a b ym  d o b r z e  w i e d z i a ł ,  jaka 

z iemia ,  j a k i  l u d ,  j a c y  m ę ż o w i e  tu są‘? albo g d z i eś  
wyspa  j a k a  d o b r z e  s ię  w i d z i e ć  d a j ą c a ,  albo j aki  
przylądek l e ż y  ku m o r z u  p o c h y l o n y  ż y z n e j  z iemi? 

Do tego w z a j e m n i e  m ó w i ł a  bogi ni  b ł ęk i lno o ka  2V1 i- 
n e r w a : —  A i e r o z e z n a n y  j es teś  g o ś c i u ,  albo z daleka 
p r z y s z e d ł e ś ,  jeśl i  j u ż  o tej z iemi  p ytasz  s ię.  A n i  

bardzo tak b e z  s ł a w y  j e s t ,  zna ją  j ą  b ar dz o  w i e l u ,  

czy k t ó r z y  m i e s z ka j ą  na w s c h ó d  i p o ł u d n i e ,  c z y  
którzy w  t yl e  ku z a c h o d o w i  c i e m n e m u .  Z a p e w n e  
n i e r ó w n a ,  i do j a z d y  k o n u ć j  n iez dat na;  ani  ba rdz o 

chuda,  lecz  nie j e s t  o b sz e r n a .  Z b o ż e  b o w i e m  w  niej  
obf i te ,  i w i n o  rodz i  się;  z a w s z e  de s z c z  b y w a  i rosa 

o ż y w i a j ą c a , dla kóz  dobra i dla w o ł o w ;  j e s t  też 

las r oz m a i t y ,  i ź rz ód ła  w  niej  n i eus tanne  pły ną.  P r z e -  
t o , g o śc iu ,  Itaki  aż  do T r o i  imię d o c h o d z i ,  która 

m ó w i ą  da l eko  od A c k a j s k i e j  z iemi  j e s t .  T a k  mów iła,  

ur ad o wa ł  się zaś  w y t r w a ł y  boski  O d y s s ć j ,  c i es zą c y
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się z  s w ó j  z iemi  o j c z y s t e j ,  j ak  j e m u  p o w i ed zi a ł a  

Pa l l as  M i n c c w a ,  córka  J o w i s z a  t a r c z ę  m a j ą ce g o,  i 
do niej o d e z w a w s z y  s ię  l ecąeemi  s ł o w y  m ó w i ł ;  ani 

też  on p r a w d ę  m ó w i ł ;  p r z e c i w n i e  zabi erał  m o w ę  

z a w s z e  w  piersiach my ś l  c hy trą  u k ł a d a j ą c :  s ł y ­
s z a łe m o Itace  i w  K r e c i e  o b s z e r n e j ,  daleko za mo­
r z e m ; teraz  zaś  p r z y b y ł e m  i sam z teuii  rz ecza mi ;  
z o s t a w u j ą c  j e s z c z e  t y l e  dz iec i om uc i eka m,  p oni e ­

w a ż  k o c h a n e g o  s y na  z abi łem I d o m e n e j o w i ,  O r s y-  

locha p r ę d k o n o g i e g o ,  k t ór y  w  s z e r o k i e j  K r e c i e  m ę ­
ż ó w  p r z e m y ś l n y c h  z w y c i ę ż a ł  c b y ż c i n i  nog ami ;  dla 
t e g o ,  ż e  mni e  p o z b a w i ć  chc ia ł  w sz y s t k i e j  z d o b y c z y  

T r o j a ń s k i e j  , dla kt óre j  j a  c i erp ia ł em boleści  w  u- 
m y ś l ę ,  p r z e z  w o j n y  m ę ż ó w  i c ię żk ie  fale p r z e c h o ­

d z ą c ;  z p r z y c z y n y ,  ż e  nie  j e g o  o j c u  d o g a d z a j ą c ,  na 

z iemi  T r o j a n  s ł u ż y ł e m ,  ale i u i i uy m p r z e w o d n i c z y ­
ł e m  t o w a r z y s z o m .  T e g o  j a p o w r a c a j ą c e g o  z e  w s i  

u d e r z y ł e m  mi edzi aną  w ł ó c z n i ą ,  bl isko  drogi  z to­
w a r z y s z e m  z a s a d z i w s z y  s i ę ,  noc  zaś  b ar dz o  c ie­

mna o b e j m o w a ł a  n i e b o , ani  lito z  ludzi  nas  p o ­

s t r z e g ł ;  u k r y ł e m  się ż y c i e  j e m u  odbi er aj ący .  L e c z  
kiedy  tego z ab i ł e m ostrą  m i e d z i ą ,  z araz  j a  do o- 

k ręt u idąc F e n e j c z y h ó w  z na k o m i t y c h  b ł a g a ł e m ,  1 
im z as p ok aj a ją cą  z d o b y c z  d a ł e m ;  kaz ał em zaś im 

do P y ł u  mni e  z a w i e ź ć ,  i tam z o s t a w i ć ,  albo do
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Elidy boski ej ,  g d z i e  maj ą w ł a d z ę  E p e j o w i e .  L e c z  
ich z lam tą d o d e p c h n ę ł a  si ła w i a t r u ,  ba rdz o nie- 

chcących ; ani  o sz u ka ć  obcięl i .  Z l a m t ą d  z b łąka ni  
tu w  n oc y  p r z y b y l i ś m y ;  z  t rudności ą  zaś  do portu 

wjechal iśmy,  i ani  nam o w i e c z e r z y  p ami ęć  j a k a  
była,  c ho ci aż  j e ś ć  p o t r z e b u j ą c y m  , ale tok w y s i a d ł ­

szy z okrętu p o ł o ż y l i ś m y  się w s z y s c y .  T a m  mni e  

z mo rdo wa ne g o sen s łodki  objął  ; oni  r z e c z y  mo je ,  
z okrętu w k l ę s ł e g o  w y j ą w s z y ,  p osk łada l i ,  tam g d z i e  
i sam na piaskach l eż a łe m;  sami  w s i a d ł s z y  do S y d o ­

nii pięknie z ami es zka nej  o d j e c h a l i ,  a j a  z os t a ł em 

się z a s m u c o n y  w sercu.  T a k  m ó w i ł ;  u ś mi echn ęł a  

się zaś bogi ni  h ł ęk i l n oo k a  M i n e r w a ,  i ręką go  p o ­
głaskała , p o st a w ą  z aś  up odo bni ła  się do ko bi ety  

pięknej,  w ie lk ie j  i p i ę kn e  r obot y u mi e j ące j ,  i do 

niego o d e z w a w s z y  się l ecące  s ł o w a  m ó w i ł a :  —  C h y t r y  
byłby i z ł u d z i ć  umi e j ą c y ,  k tó ry b y  ci ę  p r z e s z e d ł  w e  

wszystkich p ods tę pa c h,  c h o ć b y  i bó g  z tobą s pot kał  
się. T w a r d y ,  w y k r ę t n y ,  p odstępami  n i e n a s y c o n y ,  

uie mi ał żeś ,  na s w e j  z i emi  będąc,  z ap rz e st a ć  o s z u ­

kiwali  i m ó w  o b łu d n y c h  , które tobie  od d z i e c i ń ­

stwa miłe  są. L e c z - n o  ! j u ż  w i ęc e j  o tćm nie  m ó w ­

my,  oboj e  z n a j ą c y  p o d e j ś c i e ,  p o n i e w a ż  ty j es t eś  z e  
wszystki ch ś m i er t e l n yc h  dal eko n a j l e p s z y  radą i m o ­

w a mi ,  j a  zaś  m i ę d z y  bo g a m i  z p r z e m y s ł u  i podstę­
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p ó w  s ł a w n a  j e s t em ;  i ty  nic  p o z n ał e ś  P e l l a d y  Mi- 
n e r w y  córki  J o w i s z a ,  która z a w s z e  w e  wszystki ch 

trudacli  p r z y  toI>ic s t a w a m  i s t r z e g ę ,  i Feakoin 
także  w s z y s t k i m  c iebie  m i ł y m  u c z y n i ł a m ?  Teraz  
z n o w u  tu p r z y s z ł a m ,  a ż e b y m  z lobą  radę utkała,  i 

r z e c z y  uk ry ła  , które  to i» i e z ac n i  F e a k o w i e  dali do 
domu j a d ą c e m u ,  za mo ją  w o l ą  i myślą;  i ż e b y m  to­
bie p o w i e d z i a ł a  , j a k i e  tobie p r z e z n a c z e n i e m  jest 
w  domu z r o b i o n y m  w y t r z y m a ć  p r z y k r o ś c i ,  ty zaś 

w y c i e r p i j  ch oć  z musu , ani też komu p ow  iadaj ze 

w s z y s t k i c h  m ę s z c z y z n  i kobi et ,  że  p o w r ó c i ł e ś  błą­
kaj ący  s i ę ,  ale w  mi lcz eni u z ni e ś  w i e l e  boleści, 
k r z y w d y  od m ę ż ó w  w y t r z y m u j ą c .  T ę  zmieniając 

i nómił  obfi ty w  rady O d y s s e j ;  —  T r u d n o  ciebie, 

b o g i n i ,  p o z n a ć  c z ł o w i e k o w i  s p o t y k a j ą c e m u ,  choć 

w i e l e  u m i e j ą c e m u ;  do k aż deg o b o w i e m  s i ebi e  po­
dobną u c z y n i s z .  T o  zaś  w i e m  j a  do b r z e ,  ż e  na innie 

p rz e d t e m  ł a s k a w a  b y ł a ś ,  póki  w  T r o i  w oj o wa l i ś my  
s y n o w i e  A c h a j ó w .  A l e  jak Pryai na  miasto z bu rz y ­

l iś my  w y s o k i e ,  i na o k r ęt y  w s i e d l i ś m y ,  b ó g  zaś  roz­

p r o s z y ł  A c h a j ó w ,  ani  j a  c iebie  w i d z i a ł e m ,  córko 
J o w i s z a ,  ani  p o s t r z e g ł e m  na mój  okręt  w c h o d z ą ­

c ą ,  a ż e b y ś  mni e  od j ak ie j  boleści  o c h r o n i ł a ;  lecz 

z a w s z e  my ś la mi  niemi  ma jąc  d r ę c z o n e  s e r ce ,  błą­

k a ł em się póki  m u i ć  b o g o w i e  od klęski  nie  uwol-

http://rcin.org.pl



285

iilli; p i e r w e j  nim li i ody m i ę d z y  bo ga t ym l ude m Fe-  

ackich m ę ż ó w  ośmiel i łaś  s ł o w a m i ,  i do miasta w p r o ­

wa dz i ła ś  s ama.  T e r a z  zaś c i e b i e ,  kolana u ś c i ś l a ­
jąc , na oj ca  b ł a g a m ,  nic  s ą d z ę  b o w i e m ,  ż em do 

Itaki p r z y s z e d ł  d o b r z e  w i d z i e ć  się da jące j ,  ale po 
innej jakiejś  z iemi  tułam się;  ty z aś ,  s ą d z ę ,  ż ar tu­

jąca te r z e c z y  m ó w i s z ,  a ż e b y ś  myśl i  moj e z łu dz i ł a ,  
p o w i e d ź  m n i e ,  c z y  p r a w d z i w i e  do kochanej  o j ­

c z y z n y  p r z y c h o d z ę .  T e m u  o d p o w i e d z i a ł a  potem 

bogini  b ł ęk i t no oka  M i u e r w a  : —  Z a w s z e  u ciebie 
takie w  piersiach p o m y s ł y ;  dla t eg o  i nie m o g ę  c i e­

bie o p u ś c i ć ,  g d y  j es teś  n i e s z c z ę ś l i w y ,  ż e  i m ó w n y  

jesteś  i d o w c i p n y  i r o z s ą d n y .  Ci i ętni eby  b o w i e m  
inny ma ź  b ł ą ka ją c y  s i ę j  p o w r a c a j ą c  p o sz ed ł  w i ­
dzieć  i dz ieci  i ż o n ę ,  tobie zaś  nie  j e s t  j e s z c z e  mi- 

łem d o w i e d z i e ć  się i w y p y t a ć  p i er we j  nim t we j  
ż ony  d o ś w i a d c z y s z  , która tobie  lak s iedzi  w  domu,  

s mu t ne  zaś  j ć j  p r z e c h o d z ą  i n oc y  i dni ł z y  w y l e ­

w a j ą c e j  L e c z  j a  n i g d y  o tćm nie pow ą l p i ł a m ,  ale 
w  u m y ś l e  w i d z i a ł a m ,  źe  p o w r ó c i s z ,  w s z y s t k i c h  stra­
c i w s z y  t o w a r z y s z ó w ;  j e d n a k  nie c hc ia ł am w a l c z y ć  

z N e p t u n e m ,  s t r y j e m ,  który  na ciebie  g n i e w  w ł o ­

ż y ł  w  u m y s ł ,  r o z g n i e w a n y ,  ż e  mu s yna  oślepi łeś .  

A l e - n o l  p okaż ę tobie  Itaki  s i e d l i s k o ,  a ż e b y ś  u w i e ­

r z y ł .  F o r k i n a  j e s t  ten p o r t ,  mo rs ki ego  starca,  to
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z aś  « w i e r z c h u  portu r o z ł o ż y s t e  o l i w n e  d r z e w o ,  
b l i s ko  n ie go  j a s k i n i a  p i ę k n a ,  c i e m n a ,  ś w ią t yn ia  

N i m f ,  które  s ię  No j ad n mi  z o w i ą ;  ta to jest  grota 

cienista,  g d z i e  ty w i e l e  dla ¡Nimf of iar owa łeś  d o s ko ­
n a ł y ch  li.ekatomb ; to zaś  j e s t  ¡Neryt ,  góra odzi ana 

i asem.  T a k  m ó w i ą c  b ogi ni  mrok r o z p ę d z i ł a ,  z i e ­

mia  się p o k a z a ł a ,  i r o z w e s e l i ł  s ię  polem c i e r p l i w y  
boski  O d y s s e j ,  c i es z ą c y  się 7. s w o j e g o  kraju,  i uca-; 

ł o w a ł  z b o ż o d a j n ą  z i em i ę .  Na ty c hmi as t  do N i m f  mo­

dl i ł  się r ę c e  p o d ni ó s ł sz y .  N i m f y  N e j a d y ,  córki  J o ­
w i sz a  , n i c s p o d z i e w a ł e m  się n i g dy  w as  z o b a c z y ć ;  

t er az  mo dł ami  z serca pocliod/.ącemi w a s  w i ta m ;  
ale  i da ry  d a m y ,  j ak  p r z e d t e m ,  j eś l i  p o z w o l i  ł a sk a­

w a  J o w i s z u  córka  z d o b y c z e  dająca i s am emu ż y ć ,  

i k o c h an eg o  mni e syna p o w i ę k s z y .  l ) o  t eg o  z n o ­

w u  m ó w i ł a  bogi ni  b ł ęk i t no oka  M i n c r w a :  miej  u f ­

n o ś ć ,  niecl i  o to myśl i  t w o j e  nie t ros zc zą  się.  L e c z  
r z e c z y  w  g łę bi  j a s k in i  bo skie j  z ł ó ż m y  z a r az  teraz ,  

a ż e b y  o ne  w całości  tobie z ostał y;  sami zaś p o ra d zi my  

się , a ż e b y  się j a k  naj lepi ej  stało.  T a k  m ó w i ąc a  
bogi ni  w e s z ł a  do c i e mn ej  j as k i ni  , s z u k a j ą c  w  j a ­
skini  k r y j ó w e k ,  O d y s s e j  zaś  b l i że j  w s z y s t k o  p r z y ­

n o s i ł ,  z i o ł o  i m i e d ź  n i e z u ź y t ą  i suknie  p i ękni e  z r o ­

b i o n e ,  kt óre  mu F e a k o w i e  dali .  T e  w i ę c  r z e c z y  

d o b r z e  p o s k ł a d a ł ,  kami eń  zaś do o t w o r u  p r z y ł o ­
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żyła  Pal las  M i n e r w a ,  córka  J o w i s z a  t ar c zę  t r z y ­

maj ącego.  C i  u s i a d ł s z y  p rz y  puiii  ś w i ę t e g o  o l i w n e ­
go d r z e w a ,  naradzal i  się  w z g l ę d e m  z g u b y  z u c h w a ­

łych z a l o t ni h ów .  M i ę d z y  nimi m ó w i ć  z a c z ę ł a  b o ­

gini h ł ęk i tuo oka  M i n e r w a :  —  J o w i s z a  r odu L a e r -  
t iailo,  p r z e m y ś l n y  O d y s s e j u ,  p omy śl  j a h b y ś  b e z ­
w s t y d n y c h  z a l o t n i h ó w  rę k oma  d o ś c i g n ą ł ,  h t ó rz y  

u ciebie  p r z e z  t rz y  lala w  domu panuj ą,  z a le c aj ą cy  

się do b o g ó w  p odo bne j  ż o n y ,  i ś l ubne  dary  da jący ;  

ta zaś z a w s z e  nad t w o i m  p o w r o t e m  z p ł ac z e m  u- 
bolewająca  w  u m y ś l e ,  w s z y s t k i m  da je  n adz ie j ę  i 
p rz yrz eka  m ę ż o w i  ka żd emu  p o se l s t wa  p o sy ł a j ąc a ,  
myśl zaś  j e j  i n ny c h  r z e c z y  żąda.  T ę  z mi en ia j ąc  

mó wi ł  obfi ty w  rady  O d y s s ć j :  —  Niest ety!  z a p e w n e  
j uż  A g a i n e m e n o n a  A t r y d y  z ł e m  p r z e z n a c z e n i e m  
miałem z g i n ąć  w  do mu , j eś l ibyś  ty mni e  o każdej  

r zeczy ,  b o gi n i o ,  j a k  n a l e ż y ,  nie  p o wi e d z i a ł a .  Ł ę c z ­
no!  u ł o ź  r a d ę  j a k  mam z e m ś c i ć  się nad nimi;  sama 

też p rz y  mni e  s t a w a j ,  moc  śmi ał ą  n a d a j ą c ,  j a k  

kiedy T r o i  ś w i e t n e  z w a l i l i ś m y  inury.  J eś l i b y ś  p r z y  
mnie tak ż y c z l i w a  s t a n ę ł a ,  b ł ę k i t n o o k o ,  i z e  t r z e ­
ma set w a l c z y ł b y m  m ę ża m i ,  z tobą s z a n o w n a  b o g i ­

ni, k i edy by ś  mnie  p r z y c h y l n a  p o ma g ał a .  T e m u  od­

powi edzi a ł a  potem bogi ni  b ł ęk i t no oka  M i n e r w a ,  i 
bardzo  j a  p r z y  tobie  b ędę ,  ani  s ię  p r z e d e m n ą  u k r y ­
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j e s z ,  k i e dy  leini r z e c z a m i  Irudnic się b ę d z i e ni y ,  i 
s p o d z i e w a m  s ię ,  ź e  k t ó r y k o l w i e k  i k r w i ą  i móz gi em 

z e s z p e c i  sze ro ką  z i em i ę ,  z m ę ż ó w  z al eca j ący ch  się, 

k t ó r z y  l obie  majątek z ja da ją .  L e c z - n o  ! z ro b ię  nie- 
p o /n ai i ym dla w s z y s t k i c h  ś m i e r t e l n y c h ;  z m a r s zc z ę  

tobi e  p iękną  skurę  na g iętkich c z ł o nk a ch ,  i świ at ł e 
w ł o s y  na g ł o w i e  p o n i s z c z ę ;  sukn ią  zaś c iebi e  o- 

k r y j ę ,  ź e  b ędz ie  mi ał  wst ręt  w i d z ą c y  c z ł o w i e k  do 

t e g o ,  który  j ą  ma ; z e s z p e c ę  lobie  o c z y ,  przedtem 
b a r d z o  p ię kn e  b ę d ą c e ,  a że b y ś  b r z y d k i m  w y d a l  się 

w s z y s t k i m  z a l o t n i k o m ,  i t w o j e j  ż oni e  i s y n o w i ,  
k t ó re g o  w  do mu z os t a w i ł e ś  Sani  zaś  n aj p i er we j  
do pasterza  udaj  się , który  11 c i ebi e  w i e p r z ó w  do­
zorcą  , j e d n a k  dla c i eb ie  p r z y c hy l no ś ć  z n a ,  i syna 
t w e g o  kocha i r oz t r o p n ą  P e n el o p ę.  Z a s t a ni es z  tego 

p r z y  ś w i n i a c h  s i e d z ą c e g o ,  które pasą się p r z y  skale 

K o r a x n  nad ź r ó dł e m A r c t e e z ą ,  j e d z ą c e  ź o l ą d ź  po­

żąda ną  i c i e m n ą  w o d ę  pi jące , co  w i e p r z o m  obfitą 

tł i islość daje.  T a m  zostań i o w s z y s t k i e m  s iedzący 
w y p y t a j  s i ę ,  póki  j a  pójdę  do S p ar t y  p iękne  ko ­

biety m a j ą c e j , T e l e m a c h a  p r z y w o ł a ć ,  t w e g o  kocha­
n eg o  s y n a ,  O d y s s e j o ,  kt óry  do p rz es tro nne j  Lace-  

d e m on y do Me nda ja  p o j e c h a ł ,  p o w z i ą ć  o tobie  w i a­

d o m o ś ć ,  j eś l i b y ś  g d z i e  j e s z c z e  b y ł .  T ę  z mi eni a­

j ą c  m ó w i ł  p r z e m y ś l n y  G d y s s e j :  i c z e m u ż  mu  nie
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pow¡edzinł aś  w  myśl i  w s z y s t k o  w i d z ą c a ?  c z y  ż e b y  
i on ¡¡dzie ¡ fodnie b ł ąk a j ą c y  się boleści  c ierpiał  po 

morzu o w o c ó w  niew yda ją ccm , a majątek mu inni 
zjadal i? T e m u  o d p o w i e d z i a ł a  potem liojfini błękit* 

nooka M i u e r w a :  niecli  już on ba rdz o t w e g o  u m y s ł u  

nie z a j m u j e .  S a m a  ¡¡o p r o w a d z i ł a m  , a ż e b y  dobrej  

s ł a w y  n aby ł  lam j a d ą c y ;  ż a d n eg o  zaś  nie ma t rudu,  
ale s p o k oj n y  s iedzi  w A t r y d y  d o mu ,  i p r z y  nim m n ó ­
s two r z e c z y  l eż y .  Z a s a d z a j ą  się w p r a w d z i e  na nie­

go mł o dz i  z c z a r n y m  o kr ęt em,  z abi ć  cln-ący,  nim do 
o jczyst ej  z iemi  p o w r ó c i ;  l ec z  l eg o  n i es p od z ie wa ni  
s i ę ,  p i e r w e j  k t ór e go  ziemia p r z y j m i e  z m ę ż ó w  z a ­

l o tni kó w,  kt órz y  tobie majątek z ja da ją .  T a k  do nie­

go mó w i ą c a  r o s z c z k ą  dot knęł a M i l i er wa  , p oma r­

s zc z y ł a  mu pi ękn e c i ał o na gi ęt ki ch  c z ło n k a c h ;  św ia­
tłe n a g ł o w i e  p o n i s z c z y ł a  w ł o s y ;  w o k o ł o  na w s z y s t ­
kich c z ł o n k a c h  skurę  z robi ła  d a w n e g o  starca;  małe 

lnu zrobi ła  o c z y ,  p i e w e j  p i ęk n e  b ę d ą c e ;  w r z u c i ł a  

na n i ego  inną n ęd z ną  s ukni ę  i chiton , o b sz a r p a n e ,  
b r u d n e ,  z ł y m  z es z p e c o n e  d y m e m .  W ł o ż y ł a  też  na 

niego w i e l k ą  s kur ę  p r ę d ki e g o  j e l e n i a ,  z p e ł z ł ą ;  dała 

mu t ak że  kij i b r z y d k ą  t orbę ,  całą  yv d z i ur ac h,  i p r z y  
niej b y ł  k ręco ny  pas.  Ci  tak u r a d z i w s z y ,  r o z ł ą c z y l i  

s i ę:  ta potem do L a c e d e m o n y  boskiej  p o sz ł a  po *y- 

na O d y s s c j a .
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X  I Ę G A XIV.

Odysseja z Eumejem rozmowy.

J j e c z  ten z portu p o s z e d ł  d r o g ą  n i e r ó w n ą ,  ku 
mi e j scu  lasem z a r o s ł e m u ,  pr ze z  p ag ór ki ,  g d z i e  mu 

M i n c r w a  w s k a z a ł a  b o s k i e g o  pasterza  , htóry o ma­

j ąt ek  j eg o  n a j w i ę c e j  t r o s z c z y ł  się  ze  s ł u g ,  k t ór yc h  
p o s ia d ał  boski  O d y s s e j .  T e g o  z as ta ł  przed domem 

s i e d z ą c e g o ,  g d z i e  mu obora  w y s o k a  była  z b u d o w a ­

n a ,  na mi e js c u  z e w s z ą d  w i d z i e ć  s ię  dającćni ,  w i e l ­

ka  i piękna ,  w o k o ł o  o bej ść  się mogąca  , którą pa­
s terz  sam dla ś w i ń  z b u d o w a ł ,  pod ni ebytnośe  g o ­

s podar za  , b ez  w i e d z y  pani  i L aert a  s tarego z w y ­

d o b y t yc h  k a m i e n i ,  i o g r o d z i ł  e ienistem d r z e w e m .  
K o ł y  z e w s z ą d  p o za b i j a ł  na w s z y s t k i e  s trony,  mo ­
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cne i g ę . i l e ,  c z a r n y  dąb p o s z c z e p a w s z y ;  w e w n ą t r z  
obory c h l e w ó w  d w a n a ś c i e  / . robi ł , bl isko j e d e n  d r o ­
giego , dla ś w i ń  l e g o w i s k a ;  w k a ż d y m  pi ędz i es i ąt  

śyy Iii na z iemi  l e ż ą c yc h  hy 1 o z amk ni ę ty c h , samic 
do (ilodu z d a t n y c h :  samce zaś zeyvnątrz  s p a ł y  da­
leko w mn ie j sze j  l i c z b i e ;  te b o w i e m  z m ni e js za l i  

z jadając  p ysz ni  z a l o t ni c y ,  p o n i e w a ż  z a w s z e  p o s y ­
łał p ast erz  ze  w s z y s t k i c h  u t u c z o ny ch  w i e p r z ó w  n aj ­
l ep sz ego ;  tych zaś t rzyst a  i s ześ ćdz ies iąt  b y ł o .  P r z y  

uicli p s ó w  do z w i e r z ó w  p o d ob ny c h z a w s z e  leżało 
cz terech,  kt órych w y c h o w a ł  p a s t er z ,  w ó d z  m ę ż ó w .  

T e n  sam dla nóg  s w o i c h  p r z y g o t o w y w a ł  o b u w i e ,  

rozc i naj ąc  skurę  w o l o w ą  d o b r z e  z a f a r b o w a n ą ;  inni 
poszl i  g d z ie  i ndzie j  i n ny ,  z z ebr aneui i  ś wi n i a m i ,  
Irzćj ;  c z w a r t e g o  zaś p os ła ł  do mi ast a ,  ś w i n i ę  z a ­

pędzić dla z a l o t n i k ó w  z u c h w a ł y c h ,  z  m u s u ,  a ż e ­

by of iary u c z y n i w s z y ,  mi ęsem c h ę ć  sobie  nasyci l i .  

N agl e  O d y s s c j a  p o st r ze g ły  psy do s zc z eka ni a  s t w o ­
rzone ; te z w r z a s k i e m  na ni ego  b i e g ły ;  l ec z  O dy s-  
sćj usiadł  przez, c b y t r o ś ć  i kij mu w y p a d ł  z ręki .  

T a m  p r z y  s w o j e j  sadzi bi e  s zp et ną  uci erp ia łby  b o ­
leść;  ale pasterz  p rę d ko  mo cn emi  nogami  za nimi  

goniąc ,  po sp ie sz y ł  p r z e z  s ieni ,  i r z e mi eń  mu z rąk 

w y p a d ł :  k r z y k n ą w s z y  psy  p o r o z p ę d z a ł  g d z i e  in­

dziej  i n ne go  g ę s ty mi  kamieńiui  , i m ó w i ł  do pana:

19-
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o s ia rc zę ,  mał o cię p sy  nagl e  nie r o z s z a r p a ł y ,  i je- 
s z c z c b y ś  innie hańbą b y ł  o k r y ł .  ¡Mnie b o g o w i e  in­
ne też dali  boleści  i j ę k i : po panu b o w i e m  bogu 
r ó w n y m  p ł ac z ą c y  i s m u c ą c y  się s i edz ę ,  i i nnym tłu­

ste w i e p r z e  d o j e d z e n i a  k a r m i ę ;  011 zaś p o t r ze b uj ą ­
c y  gd z i e ś  p o k ar m u,  błąka się w  c u d z y c h  m ę ż ó w  

kraju i m i e ś c i e ,  j eś l i  g d z i e  j e s z c z e  ż y j e  i na ś w i a ­

t ło s ło ńca  p a t r zy .  L e c z  idź ze m n ą ,  p ó j d ź m y  do 

i z b y  s t a r c z e ,  a ż e b y ś  i s am j e d z e n i e m  i w i n e m  na­

s y c o n y  p o d ł u g  chęci  p o w i e d z i a ł ,  zkąd j es teś  i j a ­
kie  b i edy  c i e r p is z .  T a k  mó w iąc,  do i zby p r o w a d z i ł  
boski  p a s t e r z ;  p os adz i ł  w p r o w a d z a j ą c ,  d r ob ny ch  

ga łęz i  gęst o p o n a r z u c a ł ; r o z e s ł a ł  na nich skurę  

w ł o s i s te j  dz i ki ej  k o z y ,  t amż e do l e ż e n i a ,  w i e l ką  i 
kosmatą.  C i e s z y ł  się O d y s s e j ,  ź e  tak go p rz y j ą ł ,  

s ł o w o  p o w i e d z i a ł  i z a w o ł a ł :  —  <11»V J o w i s z  lobie 
d a ł ,  g o s p o d a r z u ,  i nieśmiertelni  b o g o w i e  inni ,  c z e ­

g o  n aj bardz ie j  p r a g n i e s z ,  żeś  mni e  ż y c z l i w i e  p r z y ­

j ął -  T e g o  z mi en ia ją c  m ó w i ł  Kuniej- past erz:  —  
G o ś c i u ,  u i e g od z i  się m n i e ,  ani c ho ć by  g o r s z y  od 

c i ebi e  p r z y s z e d ł ,  gośc i a  z n i e w a ż y ć ;  od J o w i s z a  bo­
w i e m  są w s z y s c y  i goś ci e  i u b o d z y ;  datek zaś  i ma­

ł y  mi ły m się staje nasz ;  ten b o w i e m  s ł u ż ąc y ch  j es t  
los ,  z a w s z e  o b aw i u j ą c y c h  s ię ,  kiedy w ł a d z ę  mają  pa- 

110wi e m ł o d z i ; z a p e w n e  b o w i e m  b o g o w i e  temu p o ­
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w r ó t  z amk nę l i  , k t ó r y  mn i e  p r z y n a l e ż y c i e  kocl iał ,  
i maj ąt ek  d a ł ,  j a k  s ł u d z e  s w e m u  pan p r z y c h y l n y  

d a j e ,  i dum i p o l e ,  i, o którą ba rdz o starał em się 

ż o n ę ;  kt óry  dla n i eg o  w i e l e  p r a c u j e , b ó g  zaś w  r o ­

b oci e  p r z y s p a r z a ,  j a k  i mni e  w  tej r oboc i e  p r z y ­
s p o r z y ł ,  którą s ię  z a j mu ję ,  ł dla tego  w i e l e b y  mni e 

w s p o m ó g ł  p a n ,  j e ś l i b y  tu z e s t a r z a ł ;  ale z g i n ą ł .  O  
b oda jb y b y ł  z g in ą ł  z g runt u rod H e l e n y ,  p o n i e w a ż  

w i e l u  m ę ż ó w  p r z e z  nią kolana się z g i ę ł y ;  bo i on 

p o s z e d ł  p rz e z  s za cun ek  dla A g a i n e m u o n a  do l l iunt  
w  ko nie  obf i tego,  a ż e b y  z  T r o j a n a m i  w a l c z y ł .  T a k  
m ó w i ą c  p rędko pasem z a c i s n ą ł  c h i t o n ;  p o s z e d ł  do 

c h l e w ó w ,  g d z i e  z amk n i ę t e  b y ł y  t r z o d y  prosiąt;  
z taml ąd biorąc  d w o j e  p r z y n i ó s ł ,  i o bo je  na ofiarę 
z a b i ł ;  osmal i ł  i p o r o z c i n a ł ,  i na r o ż n y  w s a d z i ł .  U-  

p i e k ł s z y  w s z y s t k o  p o ł o ż y ł  niosąc  przed O d y s s e j e m ,  
g or ąc e  z  saincmi rożnami  , i mąką bia łą  posy pał ;  

w  n a c z y n i u  zaś r o z m i e s z a ł  s ło dki e  w i n o ,  sam siadł  
n a p r z e c i w  i z ac hę ca j ąc  m ó w i ł —  J e d z  teraz g o ś c i u ,  

to co s ł u d z y  m a j ą ,  w i e p r z a k i ;  t łuste zaś  w i e p r z e  

z a l ot ni cy  j e d z ą ,  n i ez as t an a wi a ją c  się w  m y ś l i ,  ani  
nad z ems tą  b o g ó w ,  ani  nad l i tością.  INie koe baj ą  

s z c z ę ś l i w i  b o g o w i e  n i e g o d z i w y c h  p o s t ę p ó w ,  ale 

s p r a w i e d l i w o ś ć  w e  czc i  mają i s ł u s zn e  c z y n n o ś c i  l u­

dzi ;  n a w e t  n i e p r z y j a ż u i  i z u c h w a l i ,  k tó r z y  na obcą.
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z i e m i ę  ws tą pi ą  i im J o w i s z  z d o b y c z  d a ,  n a p e ł n i ­

w s z y  o k r ę t y ,  o d cho dz ą do domu z p o w r o t e m ;  i t ym 
z em s t y  b o g ó w  mocna boja/.ii do myśl i  w p a da .  C i  

z aś  z a p e w n e  coś  w i d zą  i boga  j ak i ś  us ł ysze l i  g łos  

o smut nej  ś mi er ci  j e g o ,  ż e  niecl icą s p r a w i e d l i w i e
0 ż o n ę  starać  s i ę ,  ani  do s w o i c h  d z i e ł  p o w r a c a ć ,  
ale s pok oj ni  majątek s z a rp i ą  z u c h w a l e ,  ani  j e s t  j a ­

ka o s z c z ę d n o ś ć .  Ile b o w i e m  n oc y  i dni od J o w i s z a  
j e s t ,  n i g d y  na j e d n e j  o l i e r z c  zabi tej  nie prz es taną  

albo na d w ó c h  t y l ko ;  w i n o  l eż  n i s z cz ą  g w a ł t o w n i e  
c z e r p a j ą c .  U ni ego  b o w i e m  z ap as y  do ż y c i a  b y ł y  
n i e z l i c z o n e ;  ani u k o g o  z m ę ż ó w  b oh a te r ów  takie,  
ani  na lądzi e  c z a r n y m ,  ani  w  samej  I t ac e ;  ani  u 
d w u d z i e s t o  ra /c m m ę ż ó w  jest tak wi el ki  doslatek- 

Ja  tobie  w y l i c z ę  c d w a n a ś c i e  t rzód na l ą d z i e ,  t y l eż  
Stad o w i e c ;  t yl e  ś w i ń  p a st wi s k;  t y l e ż  s ze ro ki ch  o- 

bor  kóz pasą  i najęci  i wł aś ni  j e g o  pasterze;  tu zaś 

o b s z e r n y c h  t rzód kóz  j e d e n aś c i e  w s z y s t k i c h  pasie 
się  w k oń c u p o l a ,  i d o b r z y  m ę ż o w i e  doglądają.  

Z  tych im k a ż d y  z a w s z e  b y d lę  c o dz i en ni e  p r z y p ę ­
dza , z  w y p a s i o n y c h  k o z ó w  j a k i  p o ka że  s ię  n aj l e­

p s z y .  Ja zaś  ś w i ń  t yc h p i lnuj ę  i s t r z e g ę ,  i dla 

nieb n a j l e p s z e g o  z w i e p r z ó w  d obrz e  w y b r a w s z y  p o ­
s y ł a m .  T a k  m ó w i ł ;  ten zaś  n a l e ży c ie  mięso j a d ł ,

1 w i n o  pi ł  c h c i w i e ,  m i l c z ą c y ;  n i e s z c zę śc i e  też  dla
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z a l o t n i k ó w  p r z y g o t o w y w a ł .  L e c z  k ie d y  p odj adł  i 

w z m o c n i ł  u m y s ł  p o k a r m e m ,  j e s z c z e  j e m u  n a p e ł ­

n i w s z y  c z a r ę  p o d a ł ,  z której  p i ł ,  p e ł n ą  w i n a  j tak 
zaś  p r z y j ą ł  i w  d u s z y  się c i e s z y ł ,  i do n i e g o ,  o d e ­
z w a w s z y  s ię,  l ecące  s ł o w a  mów i ł :— O  p rz y j a c i e l u ,  

któż c i ebi e  k upi ł  maj ątki em s w o i m ,  tak ba rdz o b o­

gaty i m o cn y ,  jal ;  p o w i a d a s z ?  m ó w i s z  z a ś ,  ż e  on 
z g i n ą ł  dla s ł a w y  A g a m e m i i o n a ;  p o w i e d z  mni e,  c z y  

nic z na l e m  m o ż e  takim b ę d ąc e go .  J o w i s z  b o w i e m  
g dz ie ś  to w i e ,  i n ieś mier te l ni  b o g o w i e  i nni ,  jeśl i ­

bym m ó g ł  o nim dać w i a d o m o ś ć  w i d z ą c y ;  po w i e l u  

U w i c i a  b ł ąkał em się m i e js c ac h.  T e m u  o d p o w i e ­
dział  potem p a s t e r z ,  w ó d z  m ę ż ó w :  —  O  starcze ,  

żaden mąż  b ł ą ka ją c y  s i ę ,  p r z y s z e d ł s z y  da ć  wiado-  
doiność o ni m,  nie w m ó w i ł b y  ani  ż o n i e ,  ani  s y n o ­

w i  k o c h a n e m u ;  l ecz  u a p r ó żn o  op at rz en ia  p o tr ze ­

bując  ł o dz i e  t u ła ją cy  się k ł a m i ą ,  ani  chcą  p r a w d ę  
p o w i e d z i e ć .  K t o k o l w i e k  w ł ó c z ą c y  się do ludu Itaki  

p r z y b ę d z i e ,  idąc do pani  moj ej  ł u d z ą c e  s ł o w a  pra­
w i ,  ta zaś d o b r z e  p r z y j ą w s z y  kocha i o w sz y s t k i ć i n  

r o z p y t u j e ,  i j e j  p ł a c z ą c e j  z po w i e k  ł z y  s pa da j ą ,  j a k  

zw ycz aj  j e s t  u kobi et ,  k i edy  mąż  g d z i e  i ndzie j  z g i ­

nie. Pr ęd ls ob yś  i ty,  s t a r c z e ,  s ł o w a  p o uk ł a d a ł ,  j e ­
śl iby kto tobie odz ien ie  c b l e n ę  i chi ton dał .  J emu 

j u ż  mus ia ły  psy  i c h y ż e  ptaki  s kur ę  z  kości  p o z d z i e ­
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r a ć ,  dus za  zaś o p u ś c i ł a ;  albo j e g o  na i norzu r y b y  

z j a d ł y ,  kości  zaś  t a mż e  na l ądz i e  l eż ą  w i e l k i m  o- 

k r y l e  pi aski em.  T a k  011 tam z g i n ą ł ,  p r z y j a c i o ł o m  
zaś  troski  na p r z y s z ł o ś ć  w s z y s t k i m ,  a mnie  n aj ba r­
dz i ej  p o r o bi ł y  się;  j u ż  b o w i e m  i n n e g o  tak ł a s k a w e ­

g o  pana nie  z n a j d ę ,  g d z i e k o l w i e k  p ó j d ę ;  ani  j e ś l i ­

b y m  do do mu ojca i matki  z n o w u  pow róci ł  ,  gd zi e  

n a p r z ó d  u r o dz i ł e m i innie w y c l i a w a l i  oni .  A n i  po 

ni eb j e s z c z e  t yl e  p ł a c z ę ,  c ho c ia ż  p r a gn ę  o c z y m a  
z o b a c z y ć  będąc w  o j c zy s t e j  z i e m i ;  lecz  mni e  ż ą­

dza  do j mu je  w idzieć  O d y s s e j a  n i e o be c ne g o.  T e g o  ja 

gośc i u i n i e p r z y t o m n e g o  imi ę z u s z a n o w a n i e m  w y -  « 
m i e i n a m ;  b a r dz o  b o w i e m  mni e  kochał  i z t ro sk l i ­
w y m  b y ł  dbi mnie  u m y s ł e m ,  ale go  m i ł y m  n a z y ­

w a m  i tu nie b ęd ąc e go .  l ) o  l eg o  z n o w u  m ó w i ł  w y ­
t r w a ł y  boski  O d y s s e j :  —  O  p r z y j a c i e l u ,  p o n i e w a ż  

z u p e ł n i e  z a p r z e c z a s z ,  ani  j u ż  m n i e m a s z ,  ż c  011 

p r z y j d z i e  i u m y s ł  w tobie  z a w s z e  n i e w i e r z ą c y ,  w i ę c  
j a  nie l ek k o m y ś l n i e  p o w i e m ,  ale  z  p r z y s i ę g ą ,  że 
p o w r ó c i  O d y s s ć j ;  n ag ro da  zaś mni e  za dobrą  w i a ­
do mo ść  niech b ędz ie  z a r a z  , j a k  on p o w r a c a j ą c y  do 

t w e g o  d o mu  p r z y b ę d z i e ;  o dz i e j es z  mnie  ch l eną  i 
ch i to nem pi ękn emi  s ukni ami ;  p i er w ej zaś ,  ch oć  bar­

d z o  p o t r z e b u j ą c y ,  nic  nic  p r z y j m ę .  N i e n a w i s t n y m  

b o w i e m  on mn i e  r ó w n o  z  P l ut on u b ramami  j es t ,
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który  ni adostal ki em p o w o d o w a n y  f a ł s z y w e  r z e c z y  
p r a w i .  Niecl i  w i e  teraz  n ap rz ód  J o w i s z  z  b o g ó w  i 

stół  g o ś c i n n y ,  i o gn i sk o  z a c n e g o  O d y s s e j a ,  do któ­
rego p r z y c h o d z ę ;  z p e w n o ś c i ą  w s z y s t k o  s ię  to s p e ł ­

ni,  co  m ó w i ę ;  (ego s am e g o  roku p r z y j d z i e  tu O-  
dyssej  w  tym miesi ącu k o ń c z ą c y m  się,  a dr ugi m z a ­

c z y n a j ą c y m  się do domu p o w r ó c i  i zemś ci  s ię ,  kto­

k o l w i e k  j e g o  tu z n i e w a ż a  ż on ę  i z ac n e g o  s y n a .  T e ­

g o z mi e n i a j ą c  m ó w i ł  Kuniej  p as ter z:  — , O  s tar­

c z e  , ani ja tobie n a g r o d ę  za tę dobrą  w i a d o m o ś ć  
d a m ;  ani  O d y s s ć j  do doinu j u ż  w i ę c e j  nie  p r z y j ­

d z i e ,  ale s p o k o j n y  pi j ,  i o i n ny c h r z e c z a c h ,  o p r ó c z  

t y c h ,  w s p o m i n a j m y ;  ani mn ie  te na p a m i ę ć  p rz y-  

w o d ź ;  u m y s ł  b o w i e m  w  piers i ach moich d r ę c z y  s ię ,  
k i e d y  kto w s p o m n i  o dr og im panu.  P r z y s i ę g ę  w i ę c  

z o s t a w m y ;  O d y s s ć j  zaś n i ech  p r z y j d z i e  , j ak  ja j e ­
go  ż ąda m i P e nel op a i L a  ort s tary  i T e l e m a c h  do 

b o ga  p o d o b ny .  T e r a z  z no w  u po dz i ec ku  be z us t an ni e  
p ł a c z ę ,  które  z r o d z i ł  O d y s s ć j ,  po T e l c m a c h u ;  t ego  

w p r a w d z i e  w y c h o w a l i  b o g o w i e ,  do r oś l i ny  p o d o ­

b n e g o ,  i s ą d z i ł e m ,  źe  on b ę d z i e  m i ę d z y  m ę ż a m i  
nie g o r s z y  od s w e g o  ojca k o c h a n e g o ,  z p o s t a w y  i 

ks zt ał tu  z n a k o m i t y ;  z n i eś mi er te l ny ch  zaś  kt ór y ,  

c z y l i  kto z ludzi  p o mi es z ał  w  nim u m y s ł  r ó w n y ;  

ten p o je c h a ł  dla w z i ę c i a  w i e ś c i  o oj cu do P y ł u  bo-

20 *
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s k i c g o ;  na j e g o  zaś do doinu p o w r a c a j ą c e g o  p y sz n i  
z a l o t n i c y  z a s a d z k ę  r o l n ą ,  a ż e b y  ród b e z i m i e nn y  

z g i n ą ł  z Itaki  b o g ó w  r ó w n e g o  A r k e z i u s a .  L e c z  te­

g o  także  z o s t a w m y ,  c z y  b ę d z i e  w z i ę t y ,  c z y  ujdzie  
i j e g o  r ęką  ochroni  K r on i o n.  A l c - n o  mni e ty,  s tar­

c z e ,  s w o j e  b i edy  o p o w i a d a j ;  i to innie rz ete lni e  
p o w i e d z  a b y m  d o b r z e  w i e d z i a ł ;  k t o ,  zl.ąd j est eś  

z  l u d z i ?  g d z i e  tobie miasto i r o d z i c e ?  na j ak i m o- 

k r ęc ie  p r z y b y ł e ś ?  j a k  c i ebi e  ż e g l a r z e  do Itaki za.  
p r o w a d z i l i ?  j a k i m i  oni  b y d ź  s z c z y c ą  s i ę ?  nie s ądzę  

b o w i e m  , że  ty tu p i e s zy  p r z y s z e d ł e ś .  T e g o  z m i e ­

ni aj ąc  m ó w i ł  p r z e m y ś l n y  O d y s s e j  ; j a  w i ę c  tobie  te 
r z e c z y  do kł adn ie  o p o w i e m ,  oby  nam t yl ko  b y ł y  na 
t en cz as  i j a d ł o  i napój  s łodki  , w  środku i zb y s i e ­

d z ą c y m  , do u ż y c i a  s p o k o j n i e ,  a i nni by  r obot ę  od­

b y w a l i ;  n i e ł a t w o b y m  potem i p r z e z  cały  rok s k o ń ­

c z y ł ,  o z m ar t wi e i l ia c h  moich u my sł u  m ó w i ą c y ,  j a ­

k i e  j u ż  w s z y s t k i e  za  w o l ą  b o g ó w  w y c i e r p i a ł e m .  

Z  o b s ze r ne j  K r c j y  ro de m,  b o g a te g o  s z c z y c ę  się b ydź  

m ę ż a  s y ne m , w i e l u  t eż  i nny ch  s y n ó w  w  domu w y ­
c h o w a ł o  się i u r od zi ł o  się z ś l ubnej  ż o n y ,  mni e  zaś 

kupi ona  z ro d z i ł a  matka nał oż ni ca  ; lecz  innie ró ­

w n i e  z p r a w y m i  s z a c o w a ł  Ka st or  H y l a k i d a ,  k t ó ­

r e g o  ja  r od e m b y d ź  s z c z y c ę  s ię.  T e n  n ie gd y ś  m i ę ­
d z y  K r e t e n c z y k a m i  j a k  b ó g  c z c z o n y  b y ł  od ludu,
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i z s zc zę śc ia  i z b o g a c t w a  i s y n ó w  z n a k o m i t y c h .  A l e  
j e g o  p r z e z n a c z e n i e  śmierci  p r z y s z ł o  z a b r ać  do P l u ­
tona d omu;  maj ąt ek  zaś j>odzicIi l i  . synowi e d u mn i ,  

i losy w z g l ę d e m  ni ego  r z u c i l i ;  mnie  zaś bardzo  ma ­

ło d a l i , i dom w y d z i e l i l i .  P o ją ł em ż on ę  z bardzo 
b o ga t yc h  ludzi  dla mojej  c n o ty ,  p o n i e w a ż  nic b y ­

łem n i k c z e m n y m ,  ani  w o j n y  unikający  111; teraz j u ż  
w s z y s t k o  o p u ś c i ł o ;  jednal i  s ą d z ę ,  że  ty na ź d b ł o  

s p o j r z a w s z y  p oz na sz ;  klęski  bow iem b ar dz o  w i e l ­

kie o b a r c z y ł y  mni e.  Ś m i a ł o ś ć  w p r a w d z i e  dali  b y l i  
M a rs  i M i n e r w a ,  i s i ły do w a l ki .  K i c d y b y m  w y ­

brał  do z as a dz k i  m ę ż ó w  n a j l e p s z y c h  , klęski  dla 
n i e p r z y j a c i ó ł  u k ł a d a j ą c ,  n i g dy  mnie  śmi erc i  prz ed  

o c z y  nie s t a w i ł  u m y s ł  s z l a c h e t n y ,  a le  da l eko  p ier­

w s z y ,  p o r w a w s z y  s ię  do w ł ó c z n i ,  zab i era łem z m ę ­
ż ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  k l ó r y k o ł w i e k h y  mni e nic  

ustąpi ł  n ogami .  T a k i m  b y ł e m  na w o j n i e ;  robot a 
zaś mni e nie mi ła  b y ł a ,  ani  g o s p o d a r s t w o ,  które  

w y c h o w u j e  ś w i e t n e  dziec i ;  ale mnie  z a w s z e  o k r ę ­

t y ,  w i os ł am i  o p a t rz o ne ,  mi łe  by ł y  i w o j n y  i poc i sk i  
d o b r z e  w y g ł a d z o n e  i s trz ał y :  smutne  r z e c z y  i kt óre  

dla i nny ch s t r a sz n e  b y w a j ą ;  l ec z  mni e  o n e  mi ł e  
b y ł y ,  które g d z i e ś  b ó g  w  myśl  w ł o ż y ł  : inny b o ­

w i e m  m ą ż ,  i nuemi  lubi  się b a w i ć  dz i eł ami -  P i e r ­

w e j  b o w i e m ,  nim do T r o i  poj echa l i  s y n o w i e  A c h a -
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j ó w  , d z i e w i ę ć  r a z y  n a c z el n i k i em  m ę ż ó w  i s z y b k o  

p ł y n ą c y c h  o k r ę t ó w  b y ł e m  p r z e c i w  o b c y m  mę źói n,  
i  mn i e  w i e l e  d o st a w a ł o  s ię  w s z y s t k i e g o .  Z  lego  
w y b i e r a ł e m  p o d ł u g  c h ę c i ;  w i e l e  zaś potem z losn 

b r a ł e m ;  i p r ę d k o  dom się  w z m ó g ł ;  i potem s t r a s z ­

n y m  i s z a n o w a n y m  m i ę d z y  K r e t e ń c z y k a m i  z r o b i ­

ł e m  s ię .  L e c z  ki edy  tę s mut ną  p o dr óż  s z e r o k o g ł o s y  

J o w i s z  o b m y ś l i ł ,  która w i e l u  m ę ż ó w  kol ana  z g i ę ­

ł a ,  w t e n c z a s  j u ż  mni e kazal i  i s ł a w n e m u  Idomene-  
j o w i  o k r ę t ó w  do ł l iu m b y d ź  n a c z e l n i k a m i ;  ani  b y ł  

j a k i  s p os ó b  o d m ó w i ć  , i c i ę żk i  g ł o s  ludu z m u s z a ł .  

T a i n  d z i e w i ę ć  lat w o j o w a l i ś m y  s y n o w i e  A c h a j ó w ,  
W  dz ie s i ą ty m miasto P r y a m a  z b u r z y w s z y ,  p o j e ­
c ha l i ś my  do  do mu z o k r ę t a m i ,  b ó g  zaś  r o z p r o s z y ł  

A c h a j ó w .  A l e  dla innie  n i e s z c z ę ś l i w e g o  kl ęski  u- 

m y ś l i ł  u r a d z a j ą c y  J o w i s z ;  ca ł y  b o w i e m  miesiąc  z o ­

s t a w a ł e m  c ie s z ą c y  s ię  d z i e ć m i  i m ło d o z aś l ubi oną  

ż o n ą  i m a j ą t k i e m ;  ale pote m do E g i p t u  mn i e  c hę ć  
W z ię ła  j e c h a ć ,  o kr ęt y  d o b r z e  s p o r z ą d z i w s z y ,  z  o d ­

w a ż n y m i  t o w a r z y s z a m i ;  d z i e w i ę ć  o k r ę t ó w  s p o r z ą ­
dz i ł e m  i p r ę d k o  z e b r a ł  się lud.  P r z e z  s ześć  dni  po­

t em moi kochani  t o w a s z y s z c  b i es ia do wa l i  , j a  zaś 

w i e l e  ofiar do s ta rc za ł em i b o g o m na ofiarę i im dla 

z robi eni a u c z t y .  S z ó s t e g o  w s i a d ł s z y  z  Kr et y  s z e ­

r oki ej  w y p ł y u ę l i ś m y ,  z  w i at r e m  p ó ł n o c ny m  d obr ze
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w i e j ą c y m ,  p i ę k n y m ,  ł a t w o ,  j a k b y  z b i eg ie m w oi l y ;  

ani który  z  o k r ę t ó w  mni e  b y ł  u s z k o d z o n y ,  lec z  bes- 

pieczni  i z d r o w i  s i e dz i e l i śm y ;  o kr ęt y  zaś  w i at r  i 
sternicy k i e ro w al i .  W  pi ąt ym dni u do E g i p t u  pi ę­

knie s ł y n ą c e g o  p r z y b y l i ś m y ;  p o s t a w i ł e m  w  rz e ce  
E g i p c i e  okr ęt y  z e w s z ą d  z a k r z y w i o n e .  T a m  j a  ka­

załem mi łym t o w a r z y s z o m  t amże p r z y  okręt ach po ­

zostać i o kr ę ty  p o ś c i ą g a ć , w y s ł a ł e m  z aś  w i d z ó w  
pójść na miejsca  w y s o k i e  dla z w i a d ó w .  Ci  zaś  s w y -  

wol i  się  p o dd a j ą c y ,  idąc za s w y m  p o p ę d e m ,  pręd­

ko z ar az  po E g i p t s k i c b  m ę ż ó w  p i ęk ny c h polach 

p l o n d r o w a l i , k ob i e t y  w y p r o w a d z a l i  i ma łe  d z i ec i ,  

s amych zaś z a b i j a l i ;  w i e ś ć  zaś p rę dko  dos zł a  do 

miasta .  Ci  k r z y k  p o s ł y s z a w s z y  r a z em  z z o r z ą  poka­

z uj ącą  się p o w r a c a l i ;  ca łe  pole  p eł ne  b y ł o  p i e s z yc h  i 

j e z d n y c h  i b ł y s z c z ą c e j  m i e d z i ;  J o w i s z  zaś  pioru- 
n ow ł a d c a  u c i e c z k ę  z ł ą  t o w a r z y s z o m  moi m w r z u c i ł ,  

ani k t ó r y  śmiał  n a p r z e c i w  s t a n ą ć ;  b ar dz o  b o w i e m  

z e w s z ą d  z ł e  otacz ał o.  T a m  w i e l u  z  moi ch ostrą 

pozabi ja l i  m i e d z i ą ,  drugi ch u p r o w a d z i l i  ż y w y c h ,  
a ż e b y  dla nich p ra c ow al i  z musu.  L e c z  innie  J o ­

w i s z  sam do myśl i  ten p o m y s ł  podał ,  b o da jh y m b y ł  

u marł  i p r z e z n a c z e n i u  u l eg ł  t amż e w E g i p c i e ;  j e ­
s z c z e  b o w i e m  m o i e  klęska c z e k a ł a ,  z a r az  a g ł o w y  

s z y s z a k  d ob rz e  z r o b i o n y  z d j ą ł e m  i t ar c zę  z  ramion,
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w ł ó c z n i ę  zaś z, ręki  w y r z u c i ł e m ;  sam n a p r z e c i w  

Koni Króla p os zed łem i Kolana u ca ł o w a ł e m  biorący;  
len zaś w y b a w i ł  i z l i t o w a ł  się nadcinną,  i nu w óz  

w s a d z i w s z y ,  do domu z a w i ó z ł  ł zv  l e j ąceg o.  W i e l u  
w praw dz i e  na mni e rz u ca ł o  się z  j a s i o nó w emi w ł ó ­
c z n i a m i ,  o bc ąc y  z a b i ć :  g n i e w a n o  s ię  b o w i e m  bar­

d z o ;  l ecz  011 w s t r z y m y w a ł  i lęKał się g o ś c i n ne g o  
J o w i s z a  g n i e w u  , Który s z c z e g ó l n i e j  z łe m oKiem na 

ni edo br e  dzieła  pat rzy .  T a m  siedin lat z o s t aw ał em  
na j e d n e m ż e  miejscu , i w ic i  Kie z eb r ał e m dostatki  
m i ę d z y  mę ża mi  E g i p l s k i m i ; d a w a l i  b o w i e m  w s z y ­

s c y .  L e c z  Kiedy j u ż  ó s my  mni e  roi; p o w r a c a j ą c y  
n a d s z e d ł ,  w t e n c z a s  p r z y b y ł  mą ż  F e n i j c z y k ,  ł udz ić  

u m i e j ą c y ,  oszust ,  Który w i e l e  j u ż  z ł e g o  ludz i om b y ł  

z r o b i ł ;  ten innie w y w i ó z ł  n a m a w i a j ą c  s w o j e m i  ra­

d a m i ,  aż  póki  nie p rz v b v l i ś i n y  do F e n i c y i  , g d z i e  
j e g o  dom i majątek l eż ał .  T a m  u ni ego  rok ca ł y  
z o s t a w a ł e m .  L e c z  Kiedy mi esi ące  i dni s p eł n i ł y  się 

p o  t i p ł y ui o ny m z n o w u  r ok u ,  i nade sz ł a  p ora ,  do 

L i b i i  innie na okręt  w s a d z i ł  po mo rz u b i eg ą c y ,  

k ł a m s t w o  u r a d z i w s z y ,  a ż e b y m  z niin w i ó z ł  t o w a ­

r y ;  tam zaś  ż e b y  innie prz.edał i w i e l ką  zapł at ę  

w z i ą ł .  Z t y m  pojechał em na o k r ę c i e ,  c ho ci aż  do- 
r o z n m i e w a j ą c y  s ię,  z m u s u ;  len biegł  z wi at re m 

p ó ł n o c n y m ,  mo cn o w i e j ą c y m ,  d o b r y m ,  środkiem
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p onad Kręt ą ; J o w i s z  z aś  dla nicl i  z a m y ś l a ł  z g ubę .  
' Lecz  b i edy  j u ż  K r e t ę  m i n ę l i ś m y ,  ani inna j ab a  p o ­

k a z y w a ł a  się z i e m i a ,  l y lbo  n ieb o i m o r z e ,  w t e n c z a s  

czarną  c h m u r ę  p o s t a w i ł  Kr o n i o n  nad w b l ę s ł y m  o- 

brętem , i z a ćmi ł o  się m o r z e  od niej .  J o w i s z  z a r a ­
z em z a g r z m i a ł ,  i p ior un na o kr ęt  r z u c i ł ;  ten s kr ę ­

c i ł  się  c a ł y  J o w i s z a  p io ru n em u d e r z o n y ,  i siarką 

się n a p e ł n i ł ;  w y p a d l i  z okr ęt u w s z y s c y .  C i  do 

w r o n  morski ch p odo bni  w o k o ł o  c z a r n e g o  okr ęt u na 

falach unosi l i  się;  b ó g  z aś  o d m ó w i ł  p o w ro t u .  L e c z  

mni e J o w i s z  sam , c ho c ia ż  boleści  ma jące mu w  u- 
i nyś i c,  ma s zt  d ł ug i  okrętu b ł ęk i t ny  prz ód  ma j ąc ego  

do rąk w ł o ż y ł ,  a ż e b y m  j e s z c z e  z g u b y  uniknął .  T e n  

o b j ą w s z y ,  n i es iony  b y ł e m  z g u b n y m i  w ia tr ami ;  d z i e ­

w i ę ć  dni  ni es i ony  b y ł e m ,  dziesiątej  zaś n o c y  c z a r ­
nej  do z iemi  T e s p r o t o w  w i e l k a  fala t ocząca  s ię  
p r z y p ę d z i ł a .  T a m  innie T e s p r o t o w  król  p r z y j ą ł  

F e d o n  bohat er  bez  z apł at y;  j e g o  b o w i e m  s y n  p r z y ­

s z e d ł s z y  z i m n e m  i z m o r d o w a n i e m  , z m o ż o n e g o  z a ­
p r o w a d z i ł  do d o m u ,  r ę k ę  p o d n o s z ą c ,  póki  p r z y ­

sz ed ł  do mi e sz ka ni a  o j c a ;  w d z i a ł  też na mni e o- 
d z i c ni e  cb le nę  i chi ton.  T a m  o O d y s s e j u  j a  do w i e ­

dz ia ł em s i ę ;  on b o w i e m  m ó w i ł ,  ź e  g o  goś ci em 

m i a ł ,  i mile  p r z y j m o w a ł  j a d ą c e g o  do o j c z ys t e j  z i e ­

m i ;  r z e c z y  l e ź  mnie  p o k a z y w a ł ,  j a k i e  nazbi erał
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O d y s s e j , i mi edź  i z ł ot o  , i b a r dz o  w y r a b i a n e  że­

l az o.  D o  dz ie s i ą te g o  n a w e t  pokol eni a i nnemu j a ­
s z c z e  ną  ż y c i e  w y s t a r c z y ł o b y ,  t yl e  j e g o  drogich 

s p r z ę t ó w  w  domu króla leż ał o.  S a m  z a ś ,  m ó w i ł ,  

do D o d o n y  p o j e c h a ł ,  aż.eby z bo sk ie g o  w y s o k i e g o  
d ębu J o w i s z a  ra dy  w y s ł u c h a ł ,  j a k  ina p o w r ó c i ć  

do  z a m o ż n e g o  ludu Itaki ,  d ług o j u ż  będąc o dda lo ­

n y m  , c z y  j a w n i e  c z y  s kr y c i e .  P r z y s i ę g a ł  prz ede -  
m n ą s a m y m ,  c z y n i ą c  z  w i n a  of iary w  d o m u ,  że 

okr ęt  iest ś c i ą g ni ę t y  , i t o w a r z y s z e  są g o t o w i ,  któ­

r z y  go  p r z e w i o z ą  do kochanej  o j c zy st e j  z iemi .  L e c z  
m n i e  p i e r w e j  odes ł ał ;  natrafi ł  się  b o w i e m  w y j e ż d ż a ­

j ą c y  o kr ęt  i n ę ź o w  T e p r o c k i c b  do D u l i c b u  wi el o-  
p s z e n n e g o .  T a m  on mni e ka za ł  z a w i e ś ć  do króla 

A k  asta n a l e ż y c i e ;  tym zaś  zła w  myśl i  podobał a się 
■względem innie rada,  ż e b y m  j e s z c z e  k on i ec z ni e  c i er­

pi eni a k lęski  d o z na ł .  K ie d y  w i ę c  daleko od z iemi  

o d p ł y n ą ł  m o r z e  p r z e b i e g a j ą c y  o kr ę t ,  z araz  n i e w o l ­

n i c z y  dz ień  dla mni e u k n o w a l i ;  odz i eni e  z e  mnie  
c b l c n ę  i chi ton z d j ę l i ,  i na mni e  s t a r z y z n ę  inpą 

n ę d z n ą  i chi ton w r z u c i l i ,  o b s z a r p a n e ,  k t óre  i sam 
o c z y m a  w i d z i s z .  W i e c z o r e m  do pól  u p r a w n y c h  

Itaki  d o b r z e  w i d zi a l ne j  p r z y j e c h a l i ,  tam mni e na 

p o k ł a d o w y m  okr ęc i e  p o w r o z e m  d u br ze  s kręeonyi n 

m o c n o  z a w i ą z a l i ,  sami  z a ś ,  w y s i a d ł s z y  na  b r z e g
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p i as c z ys t y  m o r z a ,  w i e c z e r z ę  j e dl i .  L e c z  mn i e  w i ę z y  

zdjęl i  b o g o w i e  sami  ł a t w o ,  g ł o w ę  tą s t a r z y z n ą  o- 
k r y w s z y ,  po g ł a dk im rudlu z ł a ż ą c ,  p r z y ł o ż y ł e m  
piersi  do m o r z a ,  polem rę ka mi  w i o s ł o w a ł e m  obi e­

ma p ł y n ą c y ,  i b a r dz o  p rędko daleko od nieb b y ­

łem. T a m  z m o r za  w y s z e d ł s z y ,  g d zi e  g ę s t w i n a  
k w i e c i s t e g o  lasu b y ł a ,  l eż a ł em d r ż ą c y ;  oni  zaś bar­

dzo s t ęka jąc y  c ho dz i l i ;  j e d n a k  nie z da ło  s ię  im lep- 
s zem s z u k a ć  dalej ;  nazad z n o w u  poszl i  do w k l ę ­

s łego o kr ęt u;  mni e  zaś  ukryl i  b o g o w i e  sami ł a t w o ,  
i p r o w a d z ą c  mni e,  w p ę d z i l i  do s ad zi hy  mę ża  r o z ­

s ą d n e g o ;  j e s z c z e  b o w i e m  p r z e z n a c z e n i e  mni e  ż yć -  

1 ego z m i en i aj ą c  m ó w i ł  E u m e j  p as t er z :  —  O!  

n i e s z c z ę ś l i w y  g oś c iu ,  z a p e w n e  ba rdz o mni e  umy sł  
p o r u s z y ł e ś ,  to w s z y s t k o  o p o w i a d a j ą c ,  co  w y c i e r ­

p i a ł e ś ,  i ile nahłąkał eś  się.  L e c z  to,  s ą d z ę ,  nie tak 
jak p rz yst oi ;  ani mni e  p rz ek on a sz  m ó w i ą c  o Ody s-  

s e j u;  na co  tobie t rz eba,  takim b ę d ą c ,  nadaremnie  

k ł a m a ć ?  j a  d o b rz e  w i e m S a m  o p o w r o c i e  m e g o  pa­
n a ,  ż e  n i e n a w i d z i a n y  b y ł  od w s z y s t k i c h  b o g ó w  
bardzo  m o c n o ,  p o n i e w a ż  ani m i ę d z y  T r o j a n a m i  

śmierci  mu nie d a l i ,  ani na ręku p r z y j a c i ó ł ,  j a k  

w o j n ę  z a k o ń c z y ł .  W t e n c z a s  j e t n u b y  g r ó b  zrobi l i  

w s z y s c y  A e h a j o w i e ,  i s w e m u  dz ie c i ę c i u  w i e l k ą b y  

s ł a w ę  z o s t a w i ł  n a  p r z y s z ł o ś ć ; teraz  zaś j e g o  bez
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s ł a w y  ITarpi je  p o r w a ł y .  A l e  j a  p r z y  ś w i n i a c h  od­
ł ą c z o n y ;  ani  do miasta c h o d z ę ,  j e ś l i  kiedy rostropna 

P e n e l o p a  p r z y j ś ć  nic k a ż e ,  k i edy  w i ad o m o ś ć  zkąd 

p r z y j d z i e ;  l ec z  oni  s i e dz ą cy  o każdej  r z e c z y  w y ­
pytuj:) s ię ,  c z y  k tó r z y  s mucą  się z d ł ug o n i eo bec­
n e g o  k r ó l a ,  c z y  kt ó rz y  c i e sz ą  s ię  majątek be zka r­

nie  z j a d a j ą c ;  mnie  zaś  nie ini łćm j e s t  r o z m a w i a ć  

i p y ta ć  się odkąd mnie  Et ol sk i  mąż  o s zu k a ł  m o w ą ,  

kt óry  m ę ża  z a b i w s z y ,  po w i e l u  z iemi ach błąkając  
się,  do m e g o  domu p r z y s z e d ł ;  ja zaś b ar dz o  j e g o  

p o lu bi ł em.  M ó w i ł ,  że j e g o  w  K r e c i e  w i d z i a ł  u Ido- 
ineueja  okr ęt y  n a p r a w i a j ą c e g o ,  które mu p o r o z b i ­

j a ł y  b u r z e ,  i p o w i a d a ł ,  ż e  p o w r ó c i  albo na lato, 

albo na j e s i e ń ,  w i e l e  r z e c z y  w i o z ą c  z o d w a ż n y m i  

t o w a r z y s z a m i .  T y  t a k ż e ,  s t ar c ze  bardzo  u d r ę cz o ­
n y ,  p o n i e w a ż  do mnie  b ó g  c i eb i e  p r z y p r o w a d z i ł ,  

k ł a m s t w a m i  mni e nie u j m u j ,  ani  mię ł u d ź ;  nie dla 
t eg o  b o w i e m  ja c iebie  bę dę  s z a n o w a ł ,  i mi le  p r z y j ­
m o w a ł ,  ale J o w i s z a  g o ś c i n n e g o  lękając  się i nad 

s a m y m l itując  się.  T e g o  zmi en ia j ąc  m ó w i ł  p rz e­
m y ś l ny  O d y s s e j :  —  Z a p e w n e  ba rdz o u c i ebi e  w pier­

siach u m y s ł  j ak i ś  t rudny do w i e r z e n i a ,  że c i ebi e  ani 

p r z y s i ą g ł s z y  n a w e t  nie nakłoni łem , ani mam u cie­
bie  w i a r ę .  L e c z - n o , z r ó b m y  z a k ł a d ,  i nad nami 

dla obu ś w i a dk a mi  b o g o w i e ,  k tó r z y  O l i m p  mają.
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Jeśli  p o w r ó c i  pan t w ó j  do logo d o m u ,  o d z i a w s z y  
mnie w  snl inic chlem;  i chi ton,  w y p r a w i s z  innie j e ­

chać do Du l ic l i i i ,  g d z i e  mnie  j e s l  mi ło w  umyśle;  
jeśli  zaś nie prz.yjd/.ie pan t w ó j ,  j a k  m ó w i ę ,  s ługi  

w y s ł a w s z y  z r z u ć  z w ie lk ie j  s k a ły ,  a że by  i inny ż e ­
brak uni ka ł  o s z u k i w a ć .  T e g o  z mi en ia ją c  dał  się 
s ł ys ze ć  boski  past erz:  —  G o ś c i u ,  lak w i ę c  j a  dobrą-  
bym s ł a w ę  i cno tę  miał  m i ę d z y  l u d ź m i ,  r a z e m  i z a ­

raz.  i p a t e m ,  k t ó r y b y m  ciebie,  jak do chaty  z a p r o ­

w adz i łe m i go ś c i nno ś ć  d a ł e m ,  polem z a b i ł ,  i ko- 

ihaną du s zę  o d e b r a ł ;  z ini łąbyin chęcią  j u ż  potein 
J o w i s z a  ¡»roniona b ł agał .  T e r a z  pora w i e c z e r z y ;  
oby mni e  tu p rę dko  t o w a r z y s z e  b y l i ,  a ż e b y ś m y  

w cha ci e  s ma c zn ą  zrobi l i  w i e c z e r z ę .  T a k  oni takie 
r z e cz y  j e d e n  do d r u g i e g o  m ó w i l i ;  p rę dko  też i ś w i ­

nie i m ę ż o w i e  p r z y s z l i  pas ter ze .  T a m t e  w  z w y ­
cz aj ny ch  c h l e w a c h  leż eć  p o z a m y k a l i ,  i hałas n i e­

z mi erny  w s z c z ą ł  się ś w i ń  do c h l e w u  z ap ęd z a n y c h .  
Na s w o i c h  zaś t o w a r z y s z ó w  z a w o ł a ł  boski  pasterz:  

p r z y p r o w a d ź c i e  z w i e p r z ó w  n a j l e p s z e g o ,  a ż e b y m  
dla gościa  na of iarę zab i ł  zdaleka p r z y c h o d z ą c e g o ;  
prz ytćm i sami p o z y  w iiny się,  kt órzy  biedy d ł ug o do­

z n a j e m y ,  c i e rp i ąc y  z p r z y c z y n y  ś w i ń  b i a ł o z ę b y c b ,  
inni zaś naszą  p ra cę  be z ka rn i e  z jadają .  T a k  po- 

W i ę d z i a w s z y ,  u a s z c z e p a ł  drew t w a r d ą  m i e d z i ą ,  ci
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zaś  w p r o w a d z i l i  w i e p r z a  b ar dz o  t łus tego  p i ęc i o l et ­

n iego ;  te ¡¡o pote m p os ta wi l i  p r z y  o g n i s k u ;  ani  leż 

past erz  z a p om ni a ł  nieśmi erte l nycl i  ; myśl  b o w i e m  
i i i  i a I dobrą:  011 w i ę c  od p o c zą t k u  z a c z y n a j ą c ,  z ¡¡ło­

w y  w ł o s y  na og i eń  w r z u c i ł  w i e p r z a  b ia ło z ęk e go ,  

i modl i ł  s ię  do w s z y s t k i c h  b o g ó w ,  aby p o w r ó ­
ci ł  O d y s s e j  mą d ry  do s w e g o  do mu.  P o d n i ó s ł s z y  11- 
d e r z y ł  r o z kł n t yn i  d ę b e m,  który  b y ł  z o s t a w i ł  s zc z e-  

p a j ą c ,  i tego  opuści ła  d us z a .  Cii do rz nęl i  i os ma­
l i l i ;  z a r az  go  też r o z e b r a l i ;  p ast erz  zaś nakładał  

s u r o w e  k a w a ł k i ,  z e w s z ą d  z a c z y n a j ą c  od c z ł o n k ó w ,  
na t łuste  sadło.  T e  na o gi e ń  w r z u c i ł ,  p o s y p a w s z y  

s z e z y p t ą  m ą k i ;  posickl i  l e ź  inne częśc i  i na r o ż n y  
w s a d z i l i ;  upiekl i  umie j ęt ni e  i w y d o b y l i  w sz y st ko ;  

p o ł o ż y l i  ra ze m na stole ,  i pasterz  stanął  dla p o d z i e ­
lenia ; b ar dz o  b o w i e m  w  umy śl e  znal  r z e c z y  słu­

s zn e .  Na  s iedm c z ęś ci  w s z y s t k o  krając  rozdz i el i ł ;  
j e d n ę  dla ¡Nimf i H e r m e s a ,  M a j a d y  syna  p o ł o ż y ł  

m o dl ą c y  s ię,  inne zaś p o r o z d a w a ł  ka ż de mu ;  g r z b i e ­

tem u c z c i ł  O d y s s e j a  c a ł y m w i e p r z a  b i a ł o z ęb e go ;  i 
u c i e s z y ł  u c z c z e n i e m  u m y s ł  pana.  D o  ni ego  ode­

z w a w s z y  s ię ,  m ó w i ł  p r z e m y ś l n y  O d y s s e j :  —  O b y ś  
tak E umc j i i  , m i ł y m stał  się J o w i s z o w i  ojcu , jak 

m n i e ,  ż e  m n i e ,  takim b ę d ą c e g o ,  dobremi  r z e c z a ­

mi  uczc i łeś .  T e g o  z mi en ia ją c  m ó w i ł  E u m e j  pa-
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stcrz; j e d z  gości u d z i w n y ,  i c iesz  się t ćm,  co  masz  

przed s o b ą ;  b ó g  zaś  to da,  to z o s t a w i ,  j ak  w  s w o ­
im umyśl e  z echce;  m o ż e  b o w i e m  w s z y s t k o .  P o w i e ­
dział  i z ac z ęc ia  o f ia ro wa ł  b o g o m z a w s z e  b ę d ąc y m ;  

z la w s z y  też na ofiarę c z a r n e g o  w i n a ,  O d y s s e j o w i  

miast b u r z y c i e l o w i  do rąk p o d a ł ;  ten zaś s ie dz i a ł  
przy  s w o j e j  c z ęś c i .  C h l e b  im r oz da ł  Mesaul i ,  któ­

rego p ast erz  sam n a b y ł  j e d e n  po odj ech an iu  pana,  
bez w i e d z y  pani  i L a e r l a  s t a r e g o ;  kupi ł  zaś  g o  od 

1 a f i j c z y k o w  maj ąt ki em s w o i m .  Ci  tedy na pokar-  

my g o t o w e  p rz e d  nimi  l eżące  rę c e  w y c i ą g a l i .  K i e ­
dy zaś picia i j e d z e n i a  chę ć  so bi e  o d j ę l i ,  chl eh im 

zebrał  M e s a u l i , a ci do spania  c hl ebem i mi ęse m 
nasyceni m s z y l i  się.  N o c  zaś n ad e sz ła  zła be z  księ- 
7-yea,  J o w i s z  lał  d e sz c z e m  c a ł o n o c n y ,  i w i a ł  Z e ­
fir wielki  z a w s z e  w o d n i s t y .  D o  nieb O d y s s e j  mó ­
wił  pasterza  p r ó b u j ą c ,  c z y  j e m u  z d j ą w s z y  nieda 

cli len y , albo i nnemu k omu z t o w a r z y s z ó w  k a ż e ,  

poni eważ  o n i ego  b a r dz o  s ię  t r o s z c z y ł :  —  Po s l u-  

ebaj teraz f i u m e j u ,  i inni  w s z y s c y  t o w a r z y s z e ;  c h l u ­
biący się j a k i e ś  s ł o w o  p o w i e m ;  w i n o  b o w i e m  g ł u ­

pie z m u s z a ,  które w y p r a w i ł o  i b ar dz o  m ą d r e g o  

ś p i e w a ć , i r z e w n i e  ś mi ać  s i ę ,  i t a ń c z y ć  z a c h ę c i ł o ,

■ s ł ow o j a k i e  w y p u ś c i ł o ,  k t óre by  lepiej  n i e p o w i e  

dziane b y ł o .  L e c z  k i e dy  w i ę c  n a p r zó d  o d e z w a ł e m
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s ię ,  n i e  będę  u k r y w a ł .  J e ś l i b ym lab b y ł  mł ody m,  i 

s i ły  mni e całe  b v l y ,  j a k  kiedy  pod T r o j ę  p ro wa ­
dz i ł em do z as adzk i  u s z y k o w a n y c h ,  p r z e w o d n i c z y l i  

zaś  O d y s s ć j  i A t r y d a  M e n e l a j ,  i z tymi r a z em  trze­
ci w o d z e m  b y łe m j a ,  sami b o w i e m  oni  kazal i ;  kie­
dy w i ę c  p r z y s z l i ś m y  do miasta i do mu r u,  my pod 

mi a s l e m  w  zaroś l ach g ę s t y c h ,  na t rzc i ni e  i błocie,  

pod z b r o j ą  d r żą cy  l eż e l iś my ;  noc bo n ad e sz ła  nie­
d o b r a ,  z wi at re m od p ół no c y  w i e j ą c y m ,  mroźna,  

a z. w i e r z c h u  ś ni eg  b y ł  naksz la l t  ś ro nu,  z i m n y ,  i tar­

cze  o k r y ł y  się l odem.  T a m  w s z y s c y  inni  cbleny 
mieli  i c h i t o n y ,  i spal i  spokoju!  , tarczami  o k r y w ­

s z y  p l e c y ;  ale ja  c hl enę  idąc z o st a w i ł em  t o w a r z y ­
s z o m ,  p r z e z  n i er oz s ąd e k , p o n i e w a ż  nieopod/.iewa- 

ł em się z go ł a  m a r z n ą ć ;  w y s z e d ł e m  w i ę c  z niuii 
t ar cz ę  t y l ko  maj ąc  i pas ś w i e c ą c y  się.  L e c z  kiedy 

j u ż  t rz ec i a  c z ę ś ć  n oc y  b y ł a ,  i g w i a z d y  przesz ł y,  

w t e n c z a s  j a  do O d y s s e j a  o d e z w a ł e m  się bl isko bę­
d ą c e g o ,  ł o kc ie m s z t u r c h n ą w s z y ,  on z aś  prędko po­

s ł y s z a ł :  J o w i s z a  rodu L a e r t i a d o , p rz e m y ś l n y  0 - 
d y s s e j u ,  nic j u ż  m i ę d z y  ż y w y m i  bę dę ,  ale zimno 

mni e  z a b i j e ;  nie mam bo c b l e n y ;  z ł u d z i ł  mnie  bóg 
w  j e d n y m  w y j ś ć  chi tonie.  T a k  m ó w i ł e m ,  on zas 

polem my śl  tę z a t r z y m a ł  w  u m y ś l e ,  j a k i m  on był 

p o ra d zi ć  i do b i t w y  s tanąć;  o d e z w a w s z y  się c i ch y111
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głosem do mni e m ó w i ł :  ni iIc z  tei.aZj aźeI)y

' . " n,y i;to p o s ł y s z a ł .  P o w i e d z i a ł , na
o . c m  ¡¡ ( iwę o p a r ł ,  i ¡v , „ „ „ ę m ó w i ł :  p o s ł u c h a j ­

cie p r z y j a c i e l e ;  boski  do mni e śpią ce go  p r z y s z e d ł  

sen,  b a r d z o  b o w i e m  daleko od okrętów- o de sz l i śmy .

k l o by  b y ł  p ój ść  p o w i e d z i e ć  A t r y d z i e  A c a n i c -  
m n o no w i ,  p as t e r z o w i  m ę ż ó w ,  c z y b y  nie k a z a ł  w i r r e i  

mężom p r z y j ś ć  od o k r ę t ó w .  T a k  m ó w i ł ;  p o w s t a ł  
potem l o a s ,  A n d r e m o n a  s yn,  ż w a w o ,  cblenę z s i e -  
b.e p u r p u r o w ą  z r z u c i ł ,  i do o k r ę l o w  p o b ie gł ;  ja 

Z‘1» W  s ukni  j e g o  l e ż a ł em p r z y j e m n i e ,  i  zaj aśni ała  
złoty tron maj ąca  z o r za .  T a k  o l n  m dz i ś  b v i  m ł o d y ,

"V " e n* " ' e * a ł e  b i h ,  ^ I b y  kto z p a s l e r z ó w  
Ł łV cl|a ł u p i e , dla obu p r z y c z y n ,  i z mi łoś ci  i 
z us z an o wa n ia  mę ża  d o br e g o .  T e g o  z m i en i aj ą c  mó- 
» • I ,  dur ne j  p a s t e r z :  - c h l u b a  w p r a w d z i e ,  o 
s t a r c z e , t w o j a  d o b r a ,  z którą dałeś  się s ł y s z e ć ,  ani  

cz n i e p r z y z w o i c i e  s ł o w a  n i e u ż y t e c z n e g o  nie pow ie- 
1 z iałeś ; p rz e t o  ani  suknia  l obie  nie z a b r a k n i e ,  ani  

' i n n e g o ,  eo inic.ć p rz yst o i  b ł a g a c z o w i  n i e s z c z ę

, 1' i z y c l i o d z ą e c ......, „ a t e r a z ,  ale j u t r o  rano
v*°Ji  s t a r z y z n ę  na siebie  yyrzi icisz .  A i e  w ie le  b o ­

g i e m  ebl en,  ani  z m i e n n y c h  c h i t o n ów  tu ,11« w dz ia -  

“ 'a ;  j e d e n  t y l ko  dla mę ża  k a ż d e g o .  L e c z  k i edy  

I " z j j d z i e  s y n  ko ch a ny  O d y s s e j a ,  sam on l obie  su-
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kni c  c b l e u ę  i cl i i ton d a ;  o de s z l e  też g d z i e  ciebie 

s erce  i u m y s ł  w z y w a .  T a k  m ó w i ą c  w s t a ł ;  zrobił  

j e m u  bl isko  ognia  posł anie  , i na nic  z o w i e c  i kóz 
s kur  p oi i arz ucał .  T a m  O d y s s e j  p o ł o ż y ł  s i ę ;  gę- 

stą też  c b l e uę  na n ie go  n a r z u c i ł ,  która u niego 
z mi en na  by ł a  dla w d z i a n i a ,  k i e dy  j ak a  strasz l iwa 
b u r z a  p o w st a ł a .  T a k  on tam spal  O d y s s ć j ;  drudzy 

m ę ż o w i e  mł o dz i  p r z y  nim spal i ;  p as t e r z o w i  zaś nic- 
po d ob ał o  się t a mż e  ł ó ż k o ,  s pać  bez ś w i ń ;  ale ou 
z  cb a ty  w y c h o d z ą c y  uz br oi ł  s i ę ;  i c i e s z y ł  się 0 - 

dyssej  , ż e  j e m u  o majątek tak b ar dz o  d b a ł ,  kiedy 

b y ł  n i e o be c ny m.  N a p r z ó d  pał asz  ostry na s i lne  za­
r zuc i ł  rami ona , na s i ebi e  w d z i a ł  c b le u ę  od zimna 
b r on i ąc ą ,  d obrz e  g ę st ą ,  na w i e r z c h  s kur ę  w z i ą ł  ko­
zła  d o b r z e  w y t o c z o n e g o ,  w i e l k i e g o ;  w z i ą ł  l eż  o- 

s l ry  p o c i s k ,  p s ó w  o br on ę  i m ę ż ó w ,  i p o sz e d ł  po­

ł o ż y ć  s i ę ,  g d z i e  w i e p r z e  b i a ł oz ęh e  pod w k l ę s ł ą  j a ­
skinią s p a ł y ,  pod z as łoną  od w i at ru  p ó łn oc neg o.
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X I Ę G A XV.

Telem acha przyb ycie do Eumeja.

1  a i . l a s  M i n e r n a  do p rz es t ro n ne j  L a c e d e m o n y  a- 
d c s z l a , O d y s s c j a  w s p a n i a ł o m y ś l n e g o  s y n o w i  przy* 

pomni eć  o p o w r o c i e ,  i z ach ęc i ć  p o w r a c a ć .  Zastała  
l e l c m ac l i a  i Ne st o ra  syna p i ękn ego  ś p ią c yc h  

w  prz ed domin Me ne l a j a  s ł a w n e g o ;  N e s t o r y d ę  w p r a ­

w d z i e  mi ękki m s ne m u j ę t e g o ;  T e l e m a c h a  zaś  nie 

brał  sen s ł o d k i ,  ale  go  w  u my ś le  pr ze z  boski) noc 
troski  o ojca b u d z i ł y .  Bl i sko  s t a n ą w s z y ,  m ó w i ł a  do 
niego b ł ęk i t no oka  M i n e r w a :  —  T e l e m a r k u ,  nic  p ię ­
knie  j u ż  od domu dal eko  b ł ąkać  s i ę ,  i majątek zo- 

s t a w u j ą c ,  i m ę ż ó w  w  s w o i m  d o mu  tak z u c h w a ł y c h ;  

żeby  tobi e  w s z y s t k i e g o  nie z j e d l i ,  majątek ro zdz ie-
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ł i w s z y ,  i l y b y ś  n ada re mn ą d r o g ę  odbył .  Lec/. proś 
j a k  n a j p rę d z e j  g ł o s e m  d o l n e g o  Me uel a j a  odesł ać  

c i e b i e ,  a ż e b y ś  j e s z c z e  w  t w y m  do mu zacną matkę 
zastał .  J u ż  b o w i e m  i o jc iec  i bracia  każą  iść za mąż 

za E u r y m a e b a ,  ten b o w i e m  p r z e w y ż s z a  wszyst l . i eb 
z a l o t n i k ó w  darami ,  i p o w i ę k s z y !  p r z ed ś lu bn e  po­

darunki ;  ż e b y  mi mo t wó j  chęc i  z do mu ,  jaka r ze cz  

nie  by ła  w y n i e s i o n a .  W i e s z  b o w i e m ,  j a k i  j e s t  u- 

m y s ł  w  pi ersiach k o bi e ty ;  t a m t e go  c hc e  dóm po­
w i ę k s z y ć ,  który  się z  nią o ż e n i ;  o dz i ec i ach zaś 

p i e r w s z y c h ,  i o mł o do - z a ś l u b i o n y m  k oc h a n y m ,  któ­
r y  u m a r ł ,  j u ż  w i ę c e j  nie p a m i ę t a ,  ani  spyta  się.  

L e c z  ty pow r ó c i w s z y ,  sam p or t i czy łhy ś  r z e c z y  każde 
lej  ze s ł u g , któraby  tobie  z d a w a ł a  się n aj leps za,  

póki  tobie  b o g o w i e  nie w s k a ż ą  zacn ej  obl ubi eni cy .  

Jnne  też tobie s ł o w o  p o w i e m ;  ty z at r z y m a j  w  u m y ­

śle:  z  z a l o t n i k ó w  naj lepsi  pi lnie  na c iebie  z as adza ­
j ą  s i ę ,  yv ciaśninie  m i ę d z y  Itaką i samem g ó r z y ­

s t y m ,  c h c ą c y  z ab ić ,  nim do o j czy st ej  z iemi  pow ró­
c i sz .  A l e  l e g o  n i e s p o d z i e w a n i  s i ę ,  i p i e r w e j  którego 

7 m ę ż ó w  z a l o t n i k ó w  z iemia p r z y j m i e ,  k t ó rz y  tobie 

maj ąt ek  z j ada ją .  D a l e k o  w i ę c  od w y s p  t rz ymaj  do­
l iczę z r o b i o n y  o kr ęt ,  i ra ze m nocą p ł y ń ;  p r z y s z ł e  

zaś  tobie w i a t r  z tyłu z e  ś m i e r t e l n y c h ,  który  ciebie 

pi lnuj e  i s t rz eż e .  L e c z  ki edy  do p i e r w s z e g o  krze-

31 i
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{•u Italii p r z y b ę d z i e s z  , okręt  odcszl i j  i!o miasta i 

wszystk i ch  t o w a r z y s z ó w ,  sarn zaś  n a j p i c r w e j  do 
pasterza p ó j d ź ,  który  u ciebie  ś w i ń  s t r ó ż e m ,  i ra­

zem dla c i ebi e  p r z y c h y l n o ś ć  z n a .  T a m  noc  pr/.e- 
śpij ; j e g o  zaś  p osz l i j  do miasta w i a d o m o ś ć  dać 

rosi ropnej  P e n e l o p i e ,  że dla niej  z d r ó w  j es teś  i 

z Pył u p o w r ó c i ł e ś .  T o  tak p o w i e d z i a w s z y ,  o de sz ła  
do w y s o k i e g o  Oi inpi i .  L e c z  on INestorydę z p r z y ­

j em n eg o  snu o bu dz i ł ,  nogą  p o r u s z y w s z y ,  i do ni e­

go m o w ę  m ó w i ł :  —  O b u d ź  się N e s t o r y d o  P iz y s l r a -  

rie ; j e d n o k o p r  te konie  do w o z u  z ap rą ż  p r o w a d z ą c ,  

a że by śmy  o dby l i  d r og ę .  D o  l e g o  z n o w u  INcstory- 
da P i z y st ra t  n a p r z e c i w  mów ił: —  Tel c i nac ł iu  , nie 
można,  c ho ć  ś p i e s z ą c y m  się,  w  d r o g ę  p r z e z  c i emną 

noc j e c h a ć ;  z ar az  b ę d z i e  z or za .  L e c z  c z e k a j ,  póki  

darów ni osący  do w o z u  nie w ł o ż y  bohater  A t r y d a ,  
wł óc z ni ą]  s ł a w n y  M e ne l a j ,  i, r o z m o w a m i  prz yj e-  
mnemi p o g a d a w s z y ,  nie odesz l e.  G o ś ć  b o w i e m  pa ­

mięta po w s z y s t k i e  dni  mę ża  g oś ci nno ść  daj ącego,  

który mu p r z y j a ź ń  o ka z a ł .  T a k  m ó w i ł ,  i z ar az  z ł o ­

ty tron ma jąca  z e s z ł a  z or za .  P r ę d k o  l eź  ku nim 

szedł  g ł os e m d o b r y  M c n e a j ,  w s t a w s z y  z ł ó żk a ,  
od H e l e n y  p i ę k n o w ł o s ć j .  T e g o  j ak  p o s t r z e g ł  O* 

dysseja ko c ha ny  s y n ,  s p i es zn ie  chiton p o ły s k u j ą c y  

się na siebie  w d z i a ł ,  i wi e l ki  faros na s i lne  ra-
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mionu bo ha ter  w r z u c i ł ;  p o s z e d ł  i p r z y  nim s t a n ąw s zy  

m ó w i ł  T ei e i na cl i ,  ko ch a ny  syn O d y s s e j a  b o s k i e g o: —  

A t r y d o  M e ne l a j u  , od J o w i s z a  w y c h o w a n y ,  wod zu  
m ę ż ó w , j u ż  teraz  odes/.iij  innie  do kochanej  oj­
c z y s t e j  z i emi ;  j u ż  b o w i e m  u m y s ł  w e  mni e  pragnie

do d o mu  p o w r ó c i ć .  T e m u  o d p o w i e d z i a ł  polem do­
bry  g ł o s e m  Menel aj :  —  T e l e m a e l i u ,  ja  c i ebi e  tu dłu­

gi  cz as  nie będę z a t r z y m y w a ł  p r a g n ąc e go  powrot u;  
mam też za z ł e  i in ne mu m ę ż a ' v i  ¡ ¡ościnuość dające­

mu , który i z b y t e c z n i e  kocha i z b y t e c z n i e  niena­

w i d z i ;  n a j l e p s z e  u m i a r k o w a n e  w s z y s t k o ;  równie  
z ł e m j e s t ,  kto n ie c hc ą c e g o  p o w r a c a ć  gośc ia  yyysyła,  

i kto ś p i e s z ą c e g o  s ię  z a t r z y m u j e .  T r z e b a  gościa o- 
b e e n e g o  d o b r z e  p r z y j ą ć ,  i c hc ą c e g o  o des ł ać .  Ale 

c zek aj ,  póki  d a r ó w  p i ę kn y ch  niosący na w ó z  nie

yy ł o ż ę ,  i ty o c z y m a  nie z o b a c z y s z ;  ka żę  też ko­

bietom śni adani e  yy do mu z ro b ić  z  tego,  c z e g o  jest 
yyeyyątrz d os t a t k i e m ;  dyyie r z e c z y  s ł aw a  i okaza­
ł o ś ć ,  i p o ż y t e k ,  p o d j a d ł s z y  j e c h a ć  na w i e l ką  nie­
s ko ń c z o n ą  z iemię.  Jeś l i  zaś  c hc e sz  z w r ó c i ć  się ku 

H e l l a d z i e  i do środka  A r g u ,  a ż e b y m  sam z tobą 

p o j e c h a ł ,  p o d p r z ę g ę  tobie  bonie  i do miast  lodzi 

z a w i o z ę ;  ani  kto nas tak odprayyi ;  da co do w z i ę ­

c i a ,  a l bo j ak i  t ró j n ó g  z pięknej  m i e d z i ,  albo ko­

c i o ł ,  a lbo par ę  m u ł ó w ,  albo z łotą  czar ę.  D o  tego
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z n o w u  T e l e m a c h  r o z s ą d n y  n a p r z e c i w  o d e z w a ł  się:  
A t r y d a  M e n e l a j u ,  od J o w i s z a  w y c h o w a n y ,  w o ­

dzu m ę ż ó w , c h c ę  j u ż  j e c h a ć  d o s a d n e ,  nic  z o st a ­

wi łe m b o w i e m  za sobą stróża nad maj ąt ki em moim;  
ż ebym ojca b o g o m  r ó w n e g o  s z u k a j ą c y  sam nie z g i ­
n ą ł ,  albo ż e b y  j ab i  mni e  drogi  s prz ęt  w  domu nie 

przepadł-  L e c z  b i ed y  to u s ł y s z a ł  dobry  g ł o s e m  Me-  
nelaj ,  z ar az  ż onie  s w o j e j  i s ł u ż ą c y m  k a z a ł  w  d o ­

mu śni adani e zro bi ć  z r z e c z y  podostal hiem u ni ego  

b ędących.  P r ę d k o też do n i ego  p r z y s z e d ł  B o c ł y d a  

E t eo nej ,  w s t a w s z y  z ł ó ż k a , p o n i e w a ż  ni edal eko  
mi esz ka ł  od m e g o  ; temu o gi e ń r oz p a l i ć  k a z ał  ino- 

cny g ł o s em  Me ne la j  i upiec  m i ę s a ;  ten zaś nie był  

n i ep os łu sz nym u s ł y s z a w s z y ;  sam zaś  do p okoj u po ­
szedł  p e ł n e g o  d o b r y c h  z a p a c h ó w ,  n i e j e d e n ,  razem 

z nim l i c l e u n  sz ł a i M e g a p e n t .  K i e d y  w i ę c  p r z y ­

s z l i ,  g d z i e  j e g o  s pr z ę t y  dr ogi e  l e ż a ł y ,  A t r y d a  po ­
tem c z a r ę  w z i ą ł  d w u s t r o n n ą ,  s y n o w i  Mc g ap cut o -  

w i  nieść kazał  s re b r n y  krater;  He lena  zaś  stanęła  

|>rzy s k r z y n i a c h  , g d z i e  b y ł y  p ep le  cało r oz ma ico-  

ne ,  które zrobi ła  sama.  Z  tych j e d e n w y j ą w s z y  

Helena n i o s ł a ,  boska z k o b i e t ,  który  n a j p ię k ni e j ­

szy b y ł  z ur ozma iceń  i n a j w i ę k s z y ,  i j a k  g w i a z d a  

ś w i e c i ł ;  l eża ł  zaś ostatni  m i ę d z y  i nny mi .  Sz l i  da. 

li“j  p rz e z  p o k oj e  , p ó k i  nic p r z y s z l i  do T e l e m a r k a ,
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i ilo l e g o  m ó w i ł  ś w i u t ł o w ł o s y  M e o c l a j :  —  T e l cma -  
chu ,  p o w r o t ,  j a k  w  myśl i  s w o j e j  ż ą d a s z ,  luk niech 

lobie  J o w i s z  s peł ni  m o c n o g ł o s y  mąż J u u o n y ;  7. da­

r ó w  z a ś ,  j a k i e  w  nioiiii domu k o s z l o w n e  s prz ęt y 

l eż ą ,  dam co na jp ię kni e js z e  i n a j s z a c o w n i e j s z e  jest .  
1) ani toLie krater  w y r a b i a n y :  s re b rn y  j e s t  cały i 

z łot em b rz e g i  są w y ł o ż o n e ,  robol a W o l k a n a ,  dał 
zaś F e d i m  b o ba l e r  , S y d o n e z y h ó w  k r ó l ,  kiedy dom 

j e g o  p r z y j ą ł  mni e tu p o w r a c a j ą c e g o ;  l obie  c hc ę  lo 
oddać .  T a k  mó w iąc,  w ręce  w ł o ż y ł  c zar ę  d w u s t r o n ­

ną bo ha t er  A t r y d a ;  krater  z aś  ś w i e t n y  p o ł o ż y ł  tam* 
ż e  p rz ed  nim niosąc mo cn y M e g a p e n t ,  s r e b r n y ; H e ­
lena też  s tanęła p r z y  nim pięknol iea ,  pepl  w  ręktl 

m a j ą c a ,  s ł o w o  p o w i e d z i a ł a  i z a w o ł a ł a :  —  D a r  tobie 
i ja ko chane  dz iec i ę  ten d a j ę ,  pamiątkę  rąk H e l e ­

n y ,  a ż e b y  w  p or ze  mi ł eg o  zumęśeia żona t w o j a  no­
si ła,  t y m c z a s e m  u kochanej  matki  niech l eż y  w  do­

m u ,  tv zaś mnie w e s ó ł  p r z y b ą d ź  do domu dobrze 
z budow a ne go  , i do t w e j  o j c zy st e j  z iemi.  T a k  mó­

w i ąc a  do rąk dała;  ten zaś c ie s z ą c y  się p rz y j ą ł ,  l e  

r z e c z y  w  w o z i e  p os k ł a d a ł  P i zy st rut  bohater  przy-  

j ą w s z y ,  i w s z y s t k i e  p o d z i w i a ł  w  s w o i m  umyśle.  
T y c h  do i z by  w p r o w a d z i ł  ś w i u t ł o w ł o s y  Menel aj ;  
siedl i  p ol em na k r z e s ł ac h  i t ronach.  S ł u ż ą c a  w o ­

dy z n a l e w k i  n a l e w a ł a  n i o s ą c ,  p i ę k n e j ,  z ł o t e j ,  nad
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srebrną miednicą  dla umyci a s ię ,  i g ł a d k i  p r z y  ni ch 

postawi ła  stół .  Cli  łeb p o w a ż n a  sza far ka  p o ł o ż y ł a  
n i o są c a , w i e l e  p o tr aw  p r z y d a w s z y ,  c hę tni e  daj ąca  
z tego,  co  w  domu b y ł o ;  tuż obol; Be ot ydo mi ęsa  

krajał  i r o z d a w a ł  c z ę ś c i ;  wi na  n a l e w a ł  syn  M e n e -  

łaja z n a ko mi t eg o ,  (.i na p o k a r m y ,  g o t o w e  p rz e d  ni­
mi l eż ą c e ,  ręce w y c i ą g a l i .  L e c z  kiedy picia i j e d z e ­
nia cl ięc sobi e  o d j ę l i ,  w t e n c z a s  j u ż  T e l e m a r k  i 

Nestora z a c n y  syn  i ko nie  z a p r z ę g l i ,  i na w ó z  w y ­
rabiany w s i e d l i ,  i w y j e c h a l i  o d g a nku i p ort yku 

mocny huk yvyda jące go .  Z a  nimi  sze dł  A t r y d a  śyyia- 
tloyrłosy Menel aj  w i n o  t r z y m a j ą c  p r z y j e m n e  r ęką  

prawą w  z łote j  c z a r z e ,  a że b y  po of ier ze  zlania po­
jechal i .  St aną ł  p rz ed  k o ń m i , i p i j ąc y  do nich mó ­

w i ł ;  bądźc i e  z d r o w i  i w e s e l i ,  m ł o d z i e n c e ,  i Ne-  
storoyyi p as t e r z o w i  m ę ż ó w  p o w i e d ź c i e :  dla mni e  
bo wi e m j a k  ojciec ł a s k a w y  b y ł ,  k i e d y śm y  yv T r o i  
w o j o w a l i  s y n o w i e  A  cli aj o yv. D o  tego z no yv u r o z ­

tropny T e l e m a c h  n a p r z e c i w  o d e z w a ł  się: i bardzo  

j emu,  yvycboyvańcze  J o w i s z a ,  j a k  móyyisz,  w s z y s t ­

ko to p r z y j e c h a w s z y  opoyyieniy.  O b y m  ja tak,  po- 

wrócMYSzy do Itaki ,  idąc d o O d y s s e j a ,  w  domu m ó g ł  

poyy ¡edz i eć  , ż e  od c i eb ie ,  d o z n a w s z y  w s z e l k i e j  do­
broci ,  p r z y j e ż d ż a m  , i w i o z ę  yyiele drogic l i  s p r z ę ­
tów i p i ęk n y c h.  G d y  on tak m ó w i ł ,  p rz el ec i a ł  po
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p r a w e j  rę ce  p t a l ; ,  o r z e ł  białą g ę ś  w  s zp on ach  o- 

g r o m n ą  n i o s ą c y ,  s w o j s k ą  z d z i ed z iń c a;  za nim bie­

g l i  k r z y c z ą c  m ę ż c z y ź n i  i kobi ety ;  len zaś ,  do ilicb 
bl isko p r z y l a t u j ą c ,  od p r a w e j  ręki  p r z e m k n ą ł  się 

prz ed  k o ń m i ;  ci w i d z ą c  uc i es zy l i  s i ę ,  i w sz y st k i m 
w  d u s z y  u m y s ł  się r o z w e s e l i ł .  D o  łycli  N es lo ryd a  

P i zy s t r a t  z a c z ą ł  m o w ę :  —  P o m y ś l  M e u c l a j u ,  od J o ­

w i s z a  w y c h o w a n y ,  w o d z u  m ę ż ó w ,  c z y  to dla nas 

b ó g  p ok az a ł  z n a k ,  a l bo dla c i ebi e  s a m e g o .  T a k  
m ó w i ł ;  i r o z w a ż a ł  M a r s o w i  mi ł y  Mc n el a j  , ażeby 

j a k  n a l e ż y  p omy śl i  w sz  y p o w i e d z i a ł .  T e g o  Helena 
z d ł ug i m pepl em u p r z e d z a j ą c  m ó w i ł a :  —  P o s ł u c h a j ­

ci e  m n i e ,  ja  b ędę  p r z e p o w i a d a ł a  , j ak  mni e nie­

śmiertelni  nat chnęl i ,  i j a k ,  spełni  s ię,  sądzę .  J ak  len 

gę ś  p o r w a ł  w y k a r m i o n ą  w  d o m u ,  z gó r  p rz yl at u­
j ąc ,  g d z i e  i ród i p łód j e g o ;  lak O d y s s ć j ,  n i e s z c z ę ś ć  

wi el e  d o z n a j ą c  i d ł u g o  n a b ł ą k a w s z y  s ię ,  do domu 
p o w r ó c i  i zemś ci  s i ę ;  albo j u ż  i w  d o m u ,  i zalot­
nikom w s z y s t k i m  z g u b ę  ukł ada.  D o  tej z n o w u  Te-  

l emacb  ro s lr op n y  n a p r z e c i w  o d e z w a ł  się: —  Tak 

niecl i  teraz  J o w i s z  s p r a w i  , m o c n o g r z m i ą c y  niąz 
J ni i on y;  w t e n c z a s  tobie i tam j a k  bo gu  c z e ś ć  od­

d a w a ć  b ędę .  P o w i e d z i a ł ,  i po koniacb b i cz em rzu­

c i ł ;  te zaś  ba rdz o p rędko r u s zy ł y  ku polu przez 

miasto bi eg ąc .  T e  p r z e z  dz i eń cały  t rzęs ł y  j ar zmo
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na sobie  ma j ąc .  I z as z ło  s łońce  i c iemnoś ci ą okry-  

ły się d r o g i 5 do F e r  zaś p rz y j ec ha l i  do domu D i o k le j a  

syna O r s y l o c h a ,  k t ó r e g o  A l  Tej z r o d z i ł  sy na .  T a m  

noc p r z e s p a l i ,  i ten ich go śc i nni e  p r z y j ą ł .  K i e d y  

zaś rano ro dz ąca  s ię  Zajaśniała r ó ż o w  opal ca  z or z a ,  
konie z a p r z ę g l i ,  i na w ó z  p iękni e  w y r a b i a n y  w s i e ­

dli, w y j e c h a l i  od g a n k u  i z p ort yku wi e l ki  link w y -  

d a j ą e e g o , zuci ął  b i cz em aby b i e g ł y ,  i te nie c h c ą ­
ce l ec ia ły .  Z a r a z  potem p r z y b y l i  do w y s o k i e g o  
miasta P y ł u ,  i w t e n c z a s  T e l e m a r k  m ó w i ł  do s yna  

Nestora: —  N cs t o r y d o  , j a k b y ś  tonie p r z y r z e k a j ą c  
spełnił  pro śb ę moj ą;  g o ść mi  w z g l ę d e m  siebie  s z c z y ­

cimy się b y ć  z a w s z e  z  o jc em p r z y j a ź n i ,  ale i tó-  

wi enni cy  j es t e ś m y ;  ta także  p o d r ó ż  j e s z c z e  bardziej  

w nas z g o d n o ś ć  u t w i e r d z i .  N i e  w i e ź  mni e mi mo 
okrętu , od J ow  isza w y c h o w a n y ,  ale t amż e z o s t a w ,  

ażeby mni e  stary n i c c b c ąc eg o  nie z a t r z y m a ł  w  s w o ­
im domu , c h c ąc y  mi le  p r z y j ą ć ;  mni e zaś potr ze ba  

prędko p o w r ó c i ć .

T a k  m ó w i ł ;  N c s l o r y d a  zaś  w  s w o i m  r o z w a ż a ł  

u my ś le ,  j a k b y  j e m u  j a k  n a l e ż y  p r z y r z e k a j ą c  zro bi ł ,  
ł ak zaś j e m u  my ś lące mu zdał o  się b y ć  I c ps zem,  

Zwróci ł  konie do s zy b k i e g o  o k r ę t u ,  i do pi as cz y-  

slego b r z e g u  m o r z a ,  na tylną c z ę ś ć  okrętu p o w y -  

hładal p ię kn e  dary,  i suknie  i z ło t o ,  które mu Me-
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nel aj  (lał, i j e g o  p od hml z aj ą e  l ecące  s ł o w a  mó w ił: —  

S p i e s z n i e  teraz  w s i a d a j ,  i każ  w s z y s t k i m  t o w a r z y ­
s z o m ,  p i e r w e j  nim ja do domu p rz y j a d ę  i s tarego 

u w i a d o m i ę .  D o b r z e  b o w i e m  ja to wi em w  myśl i  i 

d u s z y ,  j a k i  j e g o  u m y s ł  g w a ł t o w n y ,  nie w y p u ś r i  

c i e b i e ,  ale  sam w e z w a ć  c i ebi e  tu p r z y jd z ie ;  ani leż 
s ą d z ę ,  a ż e b y  p r ó ż n y  nazad pow róci ł ;  ba rdz o bow iem 

g n i e w a ł b y  się mocno.  T a k  p o w i e d z i a w s z y  popędzi ł  

p i ę k n e  w ł a s e  konie  do  l* \ li j e ż y k ó w  m i a s t a ,  i pręd­
ko  do do mu p rz y j e c h a ł .  T e l c m a c h  zaś p odbndz ając  

na t o w a r z y s z ó w  w o U ł : — U p o r z ą d k u j c i e ,  t o w a r z y s z e ,  
u z br oj e n i a  na c z a r n y m  o k r ę c i e ,  i sami w s ia d aj my  

a ż e b y ś m y  odbyl i  d r o g ę .  T a k  m ó w i ł ;  ci zaś bardzo 
j e g o  s ł uchal i  i p o s ł u s z n y m i  b yl i .  Z a r a z  we sz l i  i na 

ł a w a c h  usiedl i .  T e n  temi  r ze c z a m i  t rudni ł  s i ę ,  i 

modl i ł  s i ę ,  i of iary c z y n i ł  M i n e r w i e  na t y l ne j  c z ę ­

ści  o kr ęt u:  bl isko zaś  do niego  p r z y s z e d ł  mą ż  z da­

leki ch s t r o n ,  uc i eka jący  z A r g u  ,  męża  z a b i w s z y ,  

w i e s z c z ;  ale  rode m Me l amp a  b y ł  p o t o m e k ,  który 
p i e r w e j  n i e g d y ś  m i e sz k a ł  w  P y ł u  p ło d ny m w  bydl ę­

ta , b o ga t y  m i ę d z y  ł ' y  li j e ż y ka m i  , daleko p ię kn ie j ­

s z y  od i nny ch  dom mając.  W t e n c z a s  j u ż  do innych 
l udz i  kraj u p r z e s z e d ł ,  unikając  o j c z y z n y  i ¡ N e l e j a  

w s p a n i a ł o m y ś l n e g o ,  n a j s ł a w n i e j s z e g o  z ż y j ą c y c h ,  

k t ó ry  j e m u  w ie l k i e  dostatki  p r z e z  ca ł y  rok z al rzy-
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m y w a ł  g w a ł t e m ;  on zaś p r z e z  len cz as  w  d o m u F y -  
laxa w i ę z a m i  c i ę żk ie m i  l>ył u w i ą z a n y ,  m o c n e  bo­

leści c i erp iąc  z  p r z y c z y n y  ¡Neleja córki  i cię/.liiej 

n i e p r z e z o r n o ś c i , którą mu w my śl  w ł o ż y ł a  bogi ni  

strasz l iwa E r y n n i s .  L e c z  on uni knął  śmi erc i  i z a ­
brał w o ł y  r y c z ą c e ,  z  F y l a k i  ilo P y ł u ,  i z emś ci ł  się 

za post ępek s z p e t n y  na b ogu  r ó w n y m  N e l e j u ,  i 

brała ż o n ę  w p r o w a d z i ł  do do mu.  Sam zaś  do iunycb 

ludzi  p o s z e d ł ,  do A r g u  k o n i o p ł o d n e g o ; tam bo- 

w i f i u  j e m u  p r z e z n a c z e n i e m  by ło  m i e s z k a ć ,  m n o g i ­
mi r zą dz ąc  A r g i c j a m i  ; lam poślubi ł  ż on ę  i w y s o k i  

z bu do wa ł  tłom; z r o d z i ł  zaś A u t y  fala i M a nf e g o,  sy- 

nów mocny  cli. A u t y f a t  z r o d z i ł  O i k l e j a  w s p a n i a ł o ­

my śl ne go  , O i kl e j  zaś l u d ó w  p odb udz ic i e l a  A ml ia-  

ra j a,  kt óre go  z serca  i ikocliał  i Jocyi sz  tar cz ę  ma ­

jący i A p o l l o  w s z y s t k ą  mi łością;  nie d o s ze d ł  jednak 
do progu starości  , ale z g i n ą ł  w Te ba e l i  z p r z y c z y ­

ny d a ró w k ob ie cy ch.  T e m u  s y n o w i e  urodzi l i  się 

A l k m e o u  i A m l i l o c b ;  Mani i  z n o w u  z ro d zi ł  Pol y ł i da  

i K i i l o n a ;  lecz  Ki i l ona  z ło ty  tron mająca p o r w a ł a  
żona dla j e g o  p i ę k n o ś c i ,  a ż e b y  m i ę dz y  ni eś mi er te l ­

nymi  został .  Polvf ida  zaś w s p a n i a ł o m y ś l n e g o  w i e ­

szc ze m A p o l l o  zro bi ł  n a j l e p s z y m  ze  ś m i er t e l n yc h,  

odtąd jak i irł  A ml i a r a j .  T e n  do I l y p e r c i  p r z e ­

siedl i ł  s i ę ,  na ojca r o z g n i e w a w s z y  się;  tam on mie-
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s zh a j ą c  w i e s z c z y ł  dla w s z y s t k i c h  ś mi er te l ny ch.  T e ­

g o  s y n p r z y s z e d ł :  T e o k l i m e n  j e m u  iinię b y ł o ;  któ­
r y  w t e n c z a s  b l is ko  T e l e i n a c h a  s t a n ą ł ;  t eg o  zaś za­

s ta ł  of iarę  z lani a c z y n i ą c e g o  i m o dl ą ce g o  s ię  p rz y  

s z y bk i m  c z a r n y m  o k r ę c i e ,  i do n ie go  o d e z w a w s z y  

s ię  ł ccą ce  s ł o w a  m ó w i ł :  —  O  p r z y j a c i e l u ,  po ni e­

w a ż  c i ebi e  of iary c z y n i ą c e g o  z a s t a j ę  na tein mi e j ­

scu , b ł a ga m ciebie  na ofiary i na b o g a ,  a pote m i 

na  t w o j ą  w ł a s n ą  g ł o w ę  i t o w a r z y s z ó w ,  kt ó rz y  z  t o­
bą j a d ą  , p o w i e d z  innie  p yt a j ą c e m u r ze te lnie  i nie 
n h r y w a j ,  k t o ,  z k ą d  j e s t e ś  z  l udz i?  g d z i e  tobie mi a­

sto i r o d z i c e ?  D o  t eg o z n o w u  Tel ei nael i  r os l r o p u y  
n a p r z e c i w  m ó w i ł : — W i ę c  j a tobi e,  g o ś c i u ,  b a r dz o  

p r a w d z i w i e  p o w i e m :  z Itaki rode m j e s t e m ;  oj cem 

mn i e  j e s t  O d y s s e j ,  j a k  ki edy  by ł ;  teraz  zaś  j u ż  z g i ­

n ą ł  s mut ną  ś mi erc i ą.  D l a  tego  ter az  biorąc  t o w a ­

r z y s z ó w  i o kr ęt  c z a r n y  p r z y j e c h a ł e m ,  a ż e b y m  się 

d o w i e d z i a ł  o o j e n ,  k t ó ry  d a w n a  w y j e c h a ł .  D o  tego 

z n o w u  T e o k l i m e n  m ó w i ł  do bo ga  p odo bny :  tak to­
b i e  i j a  z o j c z y z n y ,  m ę ż a  z a b i w s z y  z mojej  g m i n y ;  

w i e l e  zaś i brac i  i t o w a r z y s z ó w  w  A r g u  koni opł od-  

n y m , i w i e l k ą  ma ją  m i ę dz y  A e h a j a m i  w ł a d z ę ;  od 

t yc h uni ka jąc  śmi erc i  i c z a r n e g o  p rz e z n a c z e n i a  u- 

ciekain ; p o n i e w a ż  teraz p r z e z na c ze ni em  innie mi ę­

d z y  l u d ź m i  b ł ąkać  s ię.  L e c z  mn i e  w s a d ź  na okręt ,
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p o n i e w a ż  u c i e ka j ąc y  c i eb ie  b ł a g a m ,  a ż e b y  mni e 
nie z a b i l i ; s ąd z ę  b o w i e m  , ż e  mni e  śc i ga ją .  D o  t e ­
go z n o w u  T e l e m a c h  r os t ro p ny  n a p r z e c i w  o d e z w a ł  

s i ę : — N i e  o d e p c h n ę  c i ebie  c hc ą c e g o  od okr ęt u ró­

w n e g o ,  ale j e d ź  z nami;  tani zaś  d o b r z e  b ę dz i e s z  

p r z y j ę t y  tern co  m a m y .  T a l i  p o w i e d z i a w s z y  przy*  
jął  od n iego  mi e dz ia ną  w ł ó c z n i ę ,  i tę p o ł o ż y ł  na 

p okł ad zi e  okrętu z e w s z ą d  z a k r z y w i o n e g o ;  sam l e ż  

w s z e d ł  do okrętu m o r z e  p r z e b i e g a j ą c e g o .  W  t y l ­
nej  c z ęś ci  potem u s i a d ł ,  i p r z y  sobie  s a m w u  p o ­
sadzi ł  T e o k  li mena;  ci zaś l iny pood w i ą z y  wal i .  T e -  

lemacli  p o db u d z a j ą c  ka za ł  t o w a r z y s z o m  do żeglar-  

skicli s p r z ę t ó w  w z i ą ś ć  s i ę ,  i ci  s p i es zn ie  usłucl ial i ;  

maszt  p o d n i ós ł s zy  j o d ł o w y  w e w n ą t r z  w y d r ą ż o n e j  

osadv p o st a wi l i ,  i p o w r o z a m i  u w i ą z a l i ;  w c i ą g nę l i  też 

białe ż a g l e  d o br ze  s kr ę co n ymi  r z e m i e n n y m i  szn ur ami .  
Dl a nieb p o m y ś l n y  w iatr w ys ł a ł a  błęk i tnooka  Miner-  

>va, s i lnie  n a l e g aj ą c y  p r z e z  p o w i e t r z e ,  a ż e b y  j a k  

naj prę dze j  okręt  b i eg ąe  p r z e b y ł  s ło ną  w o d ę  morza .  

Jecbal i  zaś  mi mo K r u n o w  i C l i a l e j dy  p ięknu w o d y  

maj ące j .  Z a s z ł o  s ł o ńc e  ¡ c i emn o śc ią  o k r y ł y  się dr ogi ,  
i okręt  do F e o w  d o s z e d ł  p ę d z o n y  d o b ry m  w i a t r e m  

J o w i s z a ,  i do E l i d y  boskiej  , g d z i e  w ł a d a j ą  E p ej o -  
w i e .  Z ta mt ąd  z n o w u  ku w y s p o m  o s tr y m z w r ó c i ł ,  

ro z m y ś l a j ą c  c z y  od śmi er ci  u j dz i e ,  c z y  b ę d zi e  w z i ę ł y .
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Ci  z aś  w  cli ał i i  pi e O d  yssćj  i boski  p ast erz  j e ­

dli w i e c z e r z ę  , p r z y  nieb też jedl i  m ę ż o w i e  inni.  

L e c z  k i edy  picia i j edz eni a  c h ę ć  sobie  o d j ę l i ,  do 
nieb O d y s s e j  m ó w i ł ,  pasterza p r ó b u j ą c ,  c z y b y  j e ­

g o  j e s z c z e  t r o s k l i w i e  koe bał ,  i p ozo st ać  ka za ł  tam 

na s i e d z i b i e ,  a l boby  do miasta w y s ł a ł :  —  P o s ł u ­

chaj  t er az  Kurnej  u , i inni w s z y s c y  t o w a r z y s z e ,  j u ­

tro rano do miasta c hc ę  pójść  ż e b r a ć ,  a ż e b y m  l o­
bie c ię ż a r e m  nie b y ł  i t o w a r z y s z o m .  A l e  mni e  i 

sam d o b r z e  poradź  i d o b r e g o  p r z e w o d n i k a  daj ,  któ­

r y b y  mni e  tam z a p r o w a d z i ł  ; w  mieśc ie  zaś  sam 
z mus u bł ą ka ć  się b ę d ę ,  c z y  kto m o ż e  c z a r y  i ka ­
w a ł k a  e b lc b a  nie da P o s z e d ł s z y  leź  do domu.  O-  

d ys sej a  b o s k i e g o ,  d a ł b y m  w i a d o m o ś ć  prz ez ornej  
P e n e l o p i c ,  i m i ę d z y  zalotniki  p y s z n e  w m i e s z a ł b y m  

się,  c z y b y  w i e c z e r z y  mni e nie dali  , n i e z l i cz on e  po­

k a r m y  m a j ą c y .  P r ę d k o  też dla nieb d o b r z e by m 

z r o b i ł ,  c nb v z echci el i .  P o w i e m  bo t o b i e ,  ty zaś 

u w a ż a j  i mn ie  p os ł uchaj .  Z  chęci  H e r m e s a ,  b o g ó w  
posła , kt óry  w s z y s t k i c h  ludzi  d z i e ł om w d z i ę k  i 

c h w a ł ę  d a j e ,  i w  ro b oc ie  n i e w a l e z y ł b y  z e  mną 
ś mier te l ny  i n ny ,  i w  k upę  d o br ze  o gi e ń  z eb r ać ,  i 
d r e w  s u c h y c h  n a s z c z c p a ć , i mi ęso  p okraj ać  i li­

p i e c ,  i w i n a  nalać,  i c o k o l w i e k  dla l e p s zy ch  robią 

gości .  D o  ni ego  b a r dz o  r o z g n i e w a n y  m ó w i ł e ś ,  Eu-
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mcjti p a s t e r z u ; —  O  bieda m o j a ,  c z e m u ż  tobie w  d u ­

s zy  ten p o m y s ł  b y ł ?  z a p e w n e  ty  k o n i e c z n i e  chces z  
tamże z g i n ą ć ,  j e ż e l i  do z a l o t n i k ó w  t o w a r z y s t w a  

żądasz  w c i s n ą ć  s i ę , k t óry cb  obe l g i  i g w a ł t y  do ż e ­

l azneg o nieba d o ch o d z ą .  Ni e  tacy z g o ł a  są ich po ­
s ł u g a c z e ;  ale m ł o d z i ,  chl ena mi  pięknie  odzi ani  i 

c h i t o n am i ,  z a w s z e  ś w i e t n i e  w y g l ą d a j ą c y  z g ł ó w  i 
p ię kn yc h t w a r z y ,  k t órz y  ¡111 p os ł uguj ą;  a p o le r ow -  

ne s to ły  chi chem i mi ęse m i w i n e m  są o bc i ąż on e.  
L e c z  zostań;  nikt tu lobie b ę d ąc e mu  nie robi  p r z y ­
krości  , ani j a ,  ani  kto i nny  z  t o w a r z y s z ó w  , któ­

rzy u innie są. A l e  ki edy  p r z y j d z i e  O d y s s e j a  ko ­

chany s y n ,  on c i eb i e  w  s u kn i e  w  cl i leuę i chiton 

odz ie j e ,  i o de sz l e ,  g d z i e  c i eb i e  s er ce  i u m y s ł  w z y ­
wa.  l e n i u  o d p o w i e d z i a ł  potem c i e r p l i w y  boski  O-  
d y s s e j : —  O b y ś  tak,  E u m e j i i ,  ni i łvin J o w i s z o w i  oj- 

cu j j a k  m n i e ,  że  mni e  w s t r z y m a ł e ś  od w ł ó ­
częg i  i od pr zy kr e j  biedy.  Na d bł ąkani e się nie ma 

Hic i n ne g o  g o r s z e g o  dla ś mi er t el ny ch  ; ale dla z g u b ­
nego b rz uch a  z ł e  troski mają m ę ż o w i e ,  na klóre-  

g'° p r z y j d z i e  t u ł a c t w o  i klęska i bol eść .  T e r a z  

zas p o n i e w a ż  z a t r z y m u j e s z ,  i c z e k a ć  na n ie go  ka­

żesz , p o w i e d z  no mni e o matce  O d y s s e j a  b o s ki e ­
g o ,  i o j c u ,  kt órego  w y c h o d z ą c  z o s t a w i ł  na Staro­

ści p r o g u ,  c z y  g d z i e  j e s z c z e  ż y j ą  pod s łońca pro-
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t u l en i a mi ,  a l bo j u ż  poumi er al i  i w  domu Pl utona.  

D o  l e g o  z n o w u  i n ó w i l  p a s t e r z ,  w ó d z  m ę ż ó w :  —  

W i ę c  j u  tobie , go ś c i u  , b ar dz o  r ze te lni e  o p o w i e m .  

L a e r t  j e s z c z e  ż y j e ,  i z a w s z e  do J o w i s z a  modl i  się,  
a że by  d u s z a  z c z ł o n k ó w  w yszł a w e  w ł a s n y m  domu.  

S t r a s z n i e  b o w i e m  po sy nu  o d es z ł y in  p ł a cz e  i po 
mł odozaś l t ib ionej  ż o n i e ,  r o z u m n e j ,  I;tóra j e g o  naj ­

bardzi ej  z m a r t w i ł a  u m i e r a j ą c ,  i do z a w e z e s n e j  sta­

rości  p r z y p r o w a d z i ł a !  T a  zaś z żalu po s w o i m  sła­
w n y m  s y n u  , z g i n ę ł a ,  o kr o pn ą  ś m i e r c i ą ;  niecl i  tak 

n ie  u m i e r a ,  kto inni e  tu mi e sz ka j ąc  mi ł ym j e s t ,  i 
p r z y j a c i e l s k o  ze  mn ą postępuje .  Póki  w i ę c  ona b y ­

ł a ,  c h o ć  z m a r t w i o n a  z a w s z e ,  p ó ł y  mni e mi ło  by ł o 

o c z e m  p o m ó w i ć  i s p yt a ć  s i ę ,  p o n i e w a ż  ona mni e 
r a z em  w y c h o w a ł a  z K l y in en ą  dł ug i  p rp l  noszącą  

z acn ą c ó r k ę ,  którą n a j m ł o d s z ą  porodzi ła  z  dzi ec i ;  

z tą r a z e m  b y ł em w y c h o w a n y ,  i mał o co mniej  innie 
s z a c o w a ł a .  L e c z  k i e dy  do mi łej  młodości  d o s z l i ­

ś my  o b o j e ;  tę polem do S a m u w y d a l i ,  i n i e z l i c z o ­

ne r z e c z y  w z i ę l i ;  mn i e  zaś sukni ami  ba rdz o pię- 

k u e m i ,  chl eną i c h i t on em ona o d z i a w s z y ,  i na nogi  

o b u w i e  d a w s z y  na w i e ś  w y s ł a ł a ;  w  sercu zaś  mnie  
kochała  b ardz ie j .  T e r a z  już  t ych r z e c z y  nie mam, 

ale mnie s am e m u  r obot ę  p o w i ę k s z a j ą  b o g o w i e  

s z c z ę ś l i w i ,  p r z y  której  z o s t a j ę ;  z  tego  i z ja dł em
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i w y p i ł e m  i g o d n y m  u s z a n o w a n i a  da ł em.  O d  pani  
zaś p r z y j e m n e g o  nie można  p o s ł y s z e ć  ani  s ł o w a ,  

ani r z e c z y ,  odtąd jak n i es z c z ę śc i e  w p a d ł o  do do mu,  

z u c h w a l i  m ę ż o w i e ; b ar dz o  l eż  s ł u d z y  potr ze buj ą  

w  obec  pani  m ó w i ć  i o każdej  r z e c z y  s pyt ać  s ię,  
i j e ś ć  i p i ć ,  p ol em i co na w i e ś  z a n i e ś ć ;  co z a w s z e  

s ługom u m y s ł  r o z w e s e l a .  T e g o  z mi en ia ją c  m ó w i ł  

p r z c z a c n y  O d y s s e j :  —  O ki edy  tak m a ł ym  b ędąc ,  

E nm e j u  p a s t e r z u ,  dal eko z b ł ąk a łe ś  się od t we j  oj- 

c z y z n y  i od r o d z i c ó w .  A l e - n o ,  o tein mnie  m ó w  i r z e ­
telnie o pow iedz , c z y  z b u r z o n e  został o miasto mę- 
z ó w  z szcroki ei tn  u l i c a m i ,  w klórtMii inicszkłi  ł  o j ­

ciec i s z a n o w n a  m a t k a ,  albo c i ebi e  s am e g o  z os ta ­
w i o n e g o  p r z y  o w c a c b ,  c z y  p r z y  w o ł a c h ,  m ę ż o w i e  

n i e p rz y ja c ie l sc y  na okręt  w z i ę l i  , i p rz e d a l i  do d o ­
mu mę ża  tego,  on zaś  g o dn ą  z ap łat ę  dał .  D o  tego 
z n o w u  m ó w i ł  pasterz  w ó d z  m ę ż ó w ;  g o ś c i u ,  p o ­

n i e w a ż  j u ż  o tein mnie  pytasz  s ię ,  i z e  mną r o z m a ­

w i a s z ,  w mi l cz eni u  teraz s ł uchaj  i b a w  s i ę ,  i pij  

Wino s i e d z ąc y ;  n oc y  bardzo  w i e lk ie ;  mo ż na  i s pać ,  

można i b a w i ą c y m  się s ł u c h a ć ;  ani  też t o b i e ,  nim 
p o r a ,  iść s p a ć ,  i sen d ł u g i ,  p r z y k r y .  Z  tych i n ­

nych k o g o  serce  i u m y s ł  zae hęc a  , niech śpi w y ­

s z e d ł s z y ;  r az em zaś z z o r z ą  j a ś n i e j ą c ą ,  z j a d ł s z y  eo,  

raz em ze  ś w i n ia m i  p uńskiemi  niech idzie.  M y
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w  c h ał up i e  i p i j ąc y  i j e d z ą c y ,  t ros kami  siniitnemi 
j e d e n  d r u g i e g o  b ę d z i e m y  bawi l i  p r z y p o m i n a j ą c :  p o ­

t em b o w i e m  i z m a r t w i e n i a  p r z y j e m n e  są m ę ż o w i ,  

kt ór y  b a r dz o  w i e l e  uc i erp ia ł  i d ł u g o  się b łą kał .  O 
tein tedy  tobie  m ó w i ć  b ę d ę ,  o co  się mnie  p ytasz  i 

c l icesz  w i e d z i e ć .  W y s p a  niejaka S y r i a  n a z y w a  się, 

jeśl i  k i e d y  s ł y s z a ł e ś ,  w y ż e j  O r t y g i i  g d z i e  z w r o t y  

s ł o ńc a ,  nie  tak b ar dz o  w i e l k a ,  dobra  j e d n a k ;  o b li ta 
w  w o ł y ,  obiita w  o w c e ,  pełna w i n a ,  w i e l e  rodzi  

p s z e n i c y .  G ł ó d  n i g d y  do ludu nie p r z y c h o d z i ;  ani 

inna jaka p rz y k r a  c bo ro ba  b y w a  tam u b ie d ny c h 
ś mi er t e l n yc h  ; ale k i edy  z e s t ar ze j ą  w  mieśc ie  rody  

l udz i  , p r z y c h o d z ą c  s re b rn o łu ki  A p o l l o  z D y a n ą ,  
s wc i n i  ł a g o d n y m i  pociskami  d o ś c i g ł s z y  zabi ja .  T a m  

d w a  m i a s t a ,  i na d w o j e  w s z y s t k o  u nieb j e s t  po ­

d z i e l o n e ,  w  tych o b y d w ó c h  oj ci ec  mój  k r ó l o w a ł ,  
K t e z i  O r m e n i d a ,  do n ie śmi er t e l ny c h p o do bny .  T a m  

F e n i c c y  m ę ż o w i e ,  s ł a w n i  z ż eg l ark i  p rz y je c h a l i ,  

s z a l b i e r z e ,  n i e z l i c z o n e  w i o z ą c  i gr aszki  na c z a r ny m  

okr ęc i e .  B y ł a  w  d o mu  ojca m o j e g o  F e n i e k a  ko­

bieta i piękna i w i e l k a  ¡ ś l i czn e  roboty  umiejąca;  

tę  F e n i j e z y  ko w i c  b ar dz o  c h y t r z y  z ł u d z i l i ;  gdy 

pra ła ,  k t ór yś  się z nią n ap r z ó d  z ł ą c z y ł  p r z y  w k l ę ­

s ł y m  okr ęc ie  i ł o ż e m  i m i ł o ś c i ą ; r z e c z y  kt óre  myśl  

u w o d z ą  s ł a b y m  kobi etom , choć  która i p ra co wi ta
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jest.  P y t a ł  się j u ż  potem,  kt oby  był a  i zkątl  p r z y ­

sz ł a;  ta zaś ba rdz o prędko ojca w sk a z a ł a  w y s o k i  

dom: z S y d o n u  w mi e dź  obf i tego b \ e  s z c z y c ę  się;  
córk:j j es i eni  ja  A r y b a u t a  dostatnio b o ga t eg o;  ale 

mnie  p o r w a l i  F a l i j c z y k o w i e ,  ł up i eż n i  m ę ż o w i e ,  ze  
wsi  i d ą c ą ; i przedal i  mnie I i i  p r o w a d z ą c  do l eg o  

męża do mu;  ten zaś  g odn ą na g ro dę  dał  D o  niej 
z n o w u  lnów ił m ą ż ,  który  z nią s eb a dz a ł  się s k r y ­

c i e :  c z y  teraz  z n o w u  nazad nie p o j e ch a ła by ś  do 

domu r az em z nami ,  a ż e b y ś  z o b a c z y ł a  ejea i matki  
w ys o k i  dom i ich s a i u y r b ?  z a p e w n e  b o w i e m  j e s z ­

cze  są i b og a ty mi  n a z y w a j ą  się.  D o  tego z n o w u  

p r z e m a w i a ł a  kobieta i zmi eni ał a  m o w ą : — M o g ł o b y  

b yć  i to,  j e ś l i b y ś c i e  mni e c h c i e l i ,  ż e g l a r z e ,  prz y-  
s ięgą z a p e w n i ć ,  ż e  b ez  k r z y w d y  mni e  do domu 

otlyyiezieeie.  T a k  m ó w i ł a ;  ci zaś  w s z y s c y  p r z y s i ę ­
g l i ,  j a k  w y m a g a ł a .  L e e z  k i edy  p r z y s i ę g l i  i p r z y ­

s ięgę  s k o ń c z y l i ,  do nieb z n o w u  m ó w i ł a  kobieta  i 

z mi eni ła  m o w ą : — C ic h o  t e r a z ,  ż e by  n ikt  do mni e  
nie o d z y w a ł  s ię  s ł o w a m i  z  w a s z y c h  t o w a r z y s z ó w ,  

spotka w s z y  albo na u l i cy ,  albo g d z i e  p r z y  ź r ó dl e ,  

a że by  kto w  domu staremu p r z y c h o d z ą c  nie  p o w i e ­

d z i a ł ,  ten zaś  d o m y ś l i w s z y  s i ę ,  ż e b y  nie u w i ą z a ł  

t wa rd ym i  w i ę z a m i ,  i dla w a s  nie  ur adz i ł  śmi erc i .  

L e c z  z a t r z y m a j c i e  w  myśl i  m o w ę ,  i ś p i e s zc i e  s ię
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z  k u p n e m  r z e c z y  do dr og i  p o t r z e bn yc h .  K i e d y  

z aś  j u ż  okręt  p e ł n y  r z e c z y  do życ ia  p ot rz e bn yc h  

b ę d z i e ,  w i ad o m o ś ć  mni e  potóiu p rędko niech do 

do mu p r z y j d z i e ;  p r z y n i o s ę  b o w i e m  i z ł o t o ,  j ak ie  

p od  r ęką  b ę d z i e ,  i i n ne go  też  co  za p r z e w i e z i e n i e  
j a  z  ochot ą dam.  S y n a  b o w i e m  m ę ża  d o b re g o  w  do­

m u  w y c h o w u j ę ,  z r ę c z n e g o  j uż  t ak ieg o,  r a z e m  z do­
mu w y b i e g a j ą c e g o ;  t e g o b y m  p r z y p r o w a d z i ł a  do o- 
krętu;  za tego  w y  b a r dz o  w i e l k ą  zapł at ę  o lrzyina-  

c i e ,  g d z i e k o l w i e k  do o b c y c h  l udzi  prz edac ie .  T a  

m ó w i ą c  tak o de sz ła  do p i ę k n e g o  domu.  Ci  rok ca ł y  

tamż e u nas z o s t a j ą c , w i e l e  r z e c z y  do w k l ę s ł e g o  
okr ęt u n a k u p o w a l i .  L e c z  ki edy  w k l ę s ł y  o kr ę t  na­

ł a d o w a n y  j u ż  u nich b y ł  do p o w r o t u ,  w t e n c z a s  po­

s łańca w y s ł a l i ,  a ż e b y  o z n a j m i ł  kobi ec i e.  P r z y s z e d ł  
m ą ż  ba rd z o  z r ę c z n y  do domu m o j e g o  ojca , z ł o t y  

s z n u r e k  na s z y i  m a j ąc ,  b u r s zt y na m i  w y s a d z o n y ;  ten 

W do mu s ł u ż ą c e  i s z a n o w n a  matka rę ka mi  macal i ,  

i  o c z y m a  nań patrzal i  z ap łat ę  o b i ec u ją c ,  on zaś  lej 

dał  z n a k  po c i chu .  T e n  w i ę c  znak d a w s z y  do 
w k l ę s ł e g o  okr ęt u o d s z e d ł ;  la zaś mni e za r ę k ę  bi o­
rąc  z. do mu w y p r o w a d z i ł a ;  z n a l a z ł a  też w  przed- 

domiti  i c z a r y  i s t o ł y  m ę ż ó w  b i e s i a d u j ą c y c h ,  kt ó­

r z y  p r z y  moi m o j cu  z a j ęc i e  mi e l i ;  ci byl i  w y s z l i  na 

p o s i e d z e n i e  i na radę  ł udu,  ta zaś  p rę dko t rz y  c z ar y
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do ł ona  s k r y w s z y  w y n i o s ł a ,  i j a  |>rzez nieroslrop-  
nośe za nią p o s z e d ł e m .  S ł o ń c e  z ac h o d z i ł o  i c i e m­
nością  o k r y w a ł y  s ię  dropi  w s z y s t k i e ;  m y  zaś do 

portu s ł a w n e g o  p r z y s z l i ś m y  p rę d ko  idący;  lam b y ł  
F c n i c k i e b  m ę ż ó w  p rę dko mo rs ki  okręt .  C i  potem 
w si a d a j ą c  p ł ynęl i  po m o k r y c h  dr ogach nas w s a ­

d z i w s z y ,  i J o w i s z  p o m y śl n y  im w ia tr  zes ła ł ,  Si edi n 

dni r a z e m  p ł y n ę l i ś m y  noc i d z i e ń ;  l ec z  k i e dy  j u ż  

s i ódmy  d z i eń  p r z y d a ł  H r o n i o n , tę potem k obi et ę  
ude rz y ła  Di ana  s t r z a ł y  l u b i ą c a , i w  dno okr ęt u 

stuknęła u p a d a j ą c a ,  jako morski  p t a k ;  ( c e y x ) ,  i  

j ą ,  a b y  f okom i r y b o m  z d o b y c z ą  b y ł a ,  w y r z u ­

cili , j a  zaś  z os t a ł em , z a s m u c o n y  w  sercu.  T y c h  
do Itaki p r z y p ę d z i ł y  niosąc w i a t r  i w od a ;  tam innie 
L ae r t  kupi ł  maj ąt ki em s w o i u i .  T e g o  z n o w u  J o w i ­

sza rodu O d y s s e j  z mi en i ł  m o w ą :  —  E u mej  u !  z ap e­

w n e  b a r dz o  mni e  w  piersiach u m y s ł  w z r u s z y ł e ś ,  te 

każde  o p o w i a d a j ą c  j a k i e  c i erpi ał eś  w  d u s z y  b o l e ­
ści.  L e c z  j e d n a k  tobie  p rz y  z łe m i do bre  dał  J o ­

w i s z ,  p o n i e w a ż  do domu mę ża  dostałeś  s i ę ,  w i e ­

le bied d o z n a w s z y ,  ł a s k a w e g o ,  który  tobie  daje 

pokarm i napój  n a l e ż y c i e ,  i ż y j e s z  dobre  ż y c i e ,  
ale j a  po w i e l u  miastach ludzi  na w ł ó c z ę  w s z y  się 

tu p r z y c h o d z ę .  T a k  oni takie r z e c z y  j e d e n  do 

d ru gi e go  m ó w i l i ; zasnęl i  zaś  nie na dł ugi  c z a s ?
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ale  t r o ch ę ;  p rędko b o w i e m  z o r z a  p r z y s z ł a  piękny 

tron maj ąca .

T o w a r z y s z e  zaś  T e l e m a r k a  na lądzie  o dw iąz al i  
ż a g l e  i w y j ę l i  ma szt  prę dko ;  okręt  do przystani  

w c i ą g n ę l i  w i o s ł a m i ;  k o t w i c e  p o w y w r a c a l i  i l iny 

p r z y w i ą z a l i ;  sami też  na b r z e g  morz a  w y s z l i ;  w i e ­

c z e r z ę  z g o t o w a l i ,  i z w o d ą  z ini ęsza l i  c z ar ne  wi no.  

L e c z  k i edy  j e d z e n i a  i picia c h ę ć  sobie  o d j ę l i , do 
nieb T e l e m a r k  rosi ro pn y z a c z ą ł  m o w ę i  —  W y  teraz 

do iniasla z a p ę d ź c i e  c z a r n y  o k r ę t ,  a ja na wieś 

p ó j d ę  i do p a s t e r z ó w ;  w i e c z o r e m  do miasta,  zoba­

c z y w s z y  mo je  g o s p o d a r s t w o ,  p r z y j d ę .  R a n o  zaś 
p o d r ó ż n ą  w a m  uczt ę  s p r a w i ę ,  d o b r y  obiad z  mięs 

i wi na  do picia p r z y j e m n e g o .  D o  lego  z n o w u  mó­

w i ł  T e o k l i m e n  b o s k o k s z t a ł t n y :— D o k ą d - ź e  j a  , ko­

chane  dz iec i ę  p ó j d ę ?  do c z y j e g o  domu udam się 

z  m ę ż ó w ,  k tó r z y  w  g ór zy s te j  Itace  p a n u j ą ?  albo 

p ro st o  do t we j  matki  p ójdę  i do t w e g o  d o m u ?  Do 
t eg o  T e l e m a r k  ro st ro pn y n a p r z e c i w  o d e z w a ł  s ię:—  

W  i n n y m  r az ie  p ro s i ł b ym j a  c i ebi e  i do nas iść; 

n ic  b o w i e m  nie b ra kn ie  dla p r z y j ę c i a  g oś c i a ;  lecz 

t obi e  s am e m u  g o r ze j  , p o n i e w a ż  j a  tobie nie będę 

o b e c n y ,  ani matka ci ebi e  z o b a c z y ;  nie cz ę st o  bo­
w i e m  w  domu z a l o t n i k ó w  p o ka z u j e  s i ę , a l e  osobno 

od ni ch w  g ó r n y c h  po ko jach pł ót no  tcze .  A l e  iii-
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n eg o tobi e  męża  w s k a ż ę ,  do k t ór e go  p ó j d z i e s z ,  E u -  

rymacl ia ,  mą dr e go  P o ł y  ba s y na  z na k o m i t e g o ,  na któ­

rego teraz  r ó w n i e  jak na b o g a ,  m i e s z ka n ce  Itaki 

poglądają ' ,  da l eko b o w i e m  n a j z n a k o m i t s z y  m ą ż ,  i 

n aj bardz ie j  c h c e  z matką mo ją  o że ni ć  się i O d y s -  

seja mi eć  c z e ś ć .  A l e  to J o w i s z  O l i m p i j s k i  w i e ,  

w  e te rz e  m i e s z k a j ą c y ,  c z y  j e m u  p r z e d  ożeni eni  nie 
s p r a wi  z ł e go  dnia.  T a k  j e m u  m ó w i ą c e m u  p r z e l e ­

ciał  z p r a w e j  s t ro ny  ptak , j a s t r z ą b ,  prędki  A p o l -  
Iina p os ł anie c ,  i w  n ogac h s kub ał  g o ł ę b i c ę  t r z y m a ­

jąc ,  i s kr z y d ł a  s p u s z c z a ł  ku z i emi ,  m i ę dz y  o kr ę te m 

i s am ym T e l e m a e h e m .  T e g o  T e o k l i i ne i l  na s t ronę  

od t o w a r z y s z ó w  o d w o ł a w s z y ,  za r ę k ę  j e g o  ści snął ,  

s ł o w o  p o w i e d z i a ł  i z a w o ł a ł : — T e l e m a c h u  ! nie bez 
boga p rz e l e c i a ł  dla c i ebi e  p r a w y  p t a k;  p o z n a ł e m  

b o w i e m  z a t r z y m u j ą c e g o  się w i d z ą c ,  ź c  j e s t  ptaki em 

w i e s z c z b ę  da j ąc y m.  Nad w a s z  nie ma rodu b ardz ie j  

k r ó l e w s k i e g o  i n n e go  m i ę dz y  ludem Itaki ,  ale w y  n aj ­

mocniejs i  z a w s z e .  D o  l eg o  z n o w u  T e l e m a r k  ros- 
t ropny n a p r z e c i w  o d e z w a ł  się: —  O b y  to s ł o w o ,  g o ­

ściu,  s p e ł n i o n e  zos ta ło ,  w t e n c z a s  p r ę d k o b y ś  w i d z i a ł  

p r z y j a ź ń  i w i e l e  d a r ó w  o d e m n i e ,  t a k ,  że ciebie  

kto s p o l k a w s z y  za s z c z ę ś l i w e g o  miałby.  P o w i e d z i a ł ,  
i do Pi re j a o d e z w a ł  s i ę ,  w i e r n e g o  t o w a r z y s z a :  —  

Pi rej u h l i l y d o ! ty mnie  i w innych r z e c z a c h  n aj ­
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ba rdz ie j  s ł u ch a sz ,  7. moi ch t o w a r z y s z ó w  h t ó r z y  ze 

mn ą do P y ł u  r a z em  j e c h a l i ;  teraz  tahże mni e  go­

ścia p r o w a d z ą c  do do mu t w e g o ,  t r os k l i wi e  p r z y j ­
mi j  i s z a n u j ,  |)óhi ja  nie p o w r ó c ę .  D o  tego z no w u 
P i r e j  w ł ó c z n i ą  s ł a w n y  n a p r z e c i w  m ó w i ł T e l e -  

m a c h u ,  c h o ć b y ś  ty i długi  c z as  tam z a b a w i ł ,  o nim 

b ę d ę  j a  mi ał  staranie  i go ś c i nno ś ć  dla n ie go  nie za­

b ra kn ie .  T a k  m ó w i ą c  do okr ęt u w s z e d ł  i t o w a r z y ­
s z o m  k a z a ł  i s a m y m w e j ś ć  i l i ny  p o o d w i ą z y w a ć ;  

T e l e m a c h  zaś  pod n ogi  u w i ą z a ł  p ię kn e  p e dy l e ,  wziął  

i nocną w ł ó c z n i ę ,  z a k o ń c z o n ą  ostrą mi edzi ą  z pokł a­

du o k r ę t u ,  a tamci  l i ny  o d w i ą z a l i .  Ci  tedy okręt 
o d e p c h n ą w s z y  p ły nę l i  do m i a s t a ,  jak kazał  T e l e ­

m a c h ,  k o c h an y  s yn  O d y s s e j a  b o s k i e g o ;  t eg o  zaś 

p r ę d k o  i dą ceg o ni os ł v n og i ,  póki  nie p r z y s z e d ł  do 

o b o r y ,  g d z i e  u n i ego  b y ł y  n i e z l i c zo n e  Św ini e ,  z któ- 

re mi  pasterz  d o b r y m  b ę d ąc y  s p a ł ,  dla p a n ó w  p r z y ­

c h y l n o ść  zna jąc .
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Telem acha poznanie się z Odyssej cm.

C i  w  c ha łup ie  O d y s s e j  i boski  pasterz  p r z y g o t o ­
w y w a l i  ś ni adanie ,  r a z em  z z o r z ą  z a p a l i w s z y  ogień;  

p a s t c r z ó w  toż w y p r a w i l i  r a z em  z z eb ran emi  ś w i ­
niami;  T e l e i n a c h o w i  zaś p r z y m i l a ł y  się psy  do s z c z e ­
kania z r o d z o n e ,  ani  s z c z e k a ł y  na p r z y c h o d z ą c e g o .  

P o s t r z e g ł  O d y s s e j  i psy ł a sz ą c e  się i nóg; s tąpani e 
dało s ię  s ły sz eć .  Z a r a z  do Eui nej a ł ecącemi  s ł o w y  

m ó w i ł : — K u m e j u !  z a p e w n e  j a k i ś  do ci ebi e  In p r z y j ­

dzie t o w a r z y s z ,  a l bo  i z n a j o m y  inny,  p o n i e w a ż  ps y  

nie Sz cze ka ją ,  ale ł a s z ą  s ię ,  i nóg- st ąpani e s ł ys z ę .  
J e s z c z e  całe  nie b y ł o  p o w i e d z i a n e  s ł o w o ,  ki edy  j e ­

mu k o c h a n y  s yu stanął  p r z e d e  d r z w i a m i .  Z d z i w i o n y

http://rcin.org.pl



338

w s k o c z y ł  pas ter z,  z  rąk  mu w y p a d ł y  n a c z y n i a ,  klo­

pem i r o b i ł ,  mi ęsz aj ąe  z w od ą  c z ar ne  w i n o :  szedł  

n a p r z e c i w  p a n a ,  u c a ł o w a ł  ¡nu g ł o w ę  i oba piękne 
ś w i a t ł a ,  i obie  r ę c e ,  i obfita mu spadła  ł z a .  Jak 

o j c i ec  s w e g o  s y n a ,  kocba jąe  g o ,  uściska,  p o w r a c a ­

j ą c e g o  z dal eki ej  z iemi  w  dz ies ią ty m r o k u ,  j e d y ­
n ak a,  w  starości  z r o d z o n e g o ,  po którym w i e l e  bo­

l eści  w y c i e r p i a ł ;  tak w t e n c z a s  T e l e m a r k a  do boga 

p o d o b n e g o  do b ry  pasterz  c a ł e go  c a ł o w a ł  o b j ą w s z y ,  

j a k b y  od ś mi er ci  u c i e k a j ą c e g o ,  i r o z p ł a k a w s z y  się, 
l ecące  s ł o w a  m ó w i ł : — P o w r ó c i ł e ś ,  T e l e m a r k u ,  miłe 

Ś w i a t ł o ;  j u ż  w i ę c e j  c i e b i e  w i d z i e ć  nie s p o d z i e w a ­

ł em się,  odtąd j ak  do P y ł u  na okr ę ci e  pojechałeś« 
A l e - n o ,  teraz  w t i i jd ź ,  k och an e dz i ec i ę ,  a ż e b y m  na 

c i ebi e  p at r zą c y  w  dus z y  n a c i e s z y ł  się,  ś w i e ż o  z iitącl 

do domu p r z y c h o d z ą c e g o .  Ni e  cz ęs to  bo na w ieś 

p r z y c h o d z i s z ,  ani do p a s t e r z ó w ,  ale z a w s z e  w  mi e­

ście  mi e sz k as z ;  tak bo tobie  w  u my ś le  podo bał o  się,  
na m ę ż ó w  z a l o t n i k ó w  n i sz c z ą c e  patrzeć  t o w a r z y ­

s t w o .  D o  tego  z n o w u  T e l e m a r k  r os lr op ny  n ap rz e­
c i w  o d e z w a ł  s i ę : —  B ę d z i e  tak, o j c z e ;  dla ciebie  zaś 

tu p r z y c h o d z ę ,  a ż e b y m  ciebie  o c z y m a  z o b a c z y ł ,  i 

m o w ę  p o s ł y s z a ł ,  c z y  mni e j e s z c z e  w domu matka 

z os ta je ,  a l bo j a k i  j u ż  7. m ę ż ó w  i nny  z nią się o ż e ­

ni ł ,  O d y s s e j a  zaś g d z i e ś  ł o ż e  p r z e z  niedostatek p o ­
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ścieli  b ru dne  p a j ę c z y n y  ma j ąc e  stoi .  D o  tego z n o ­

w u  m ó w i ł  p ast erz  w ó d z  m ę ż ó w :  —  I b a r dz o  ona 
zostaje  z c i e r p l i w y m  umy s łe m w t w o i m  domu:  s m u­

tne zaś jej  z a w s z e  p r z e c h o d z ą  n oc y  i dni I zy  l e j ą­

cej .  T a l i  p o w i e d z i a w s z y  p r z y j ą ł  od ni ego  mi edzi a­

ną w ł ó c z n i ę ;  ten z aś  do środka  w s z e d ł ,  i p r z es t ą­
pił  p rz e z  ka mi e nn y  p r ó g .  Dl a n i ego  w c h o d z ą c e g o  

z s i edz en ia  ustąpi ł  o jc ie c  O d y s s e j  , T e l e m a c l i  zaś 

z dr ugi e j  s trony  z a t r z y m a ł  i m ó w i ł : —  S i e d ź ,  go- 

ściu , my i z inąd z n a j d z i e m y  s iedzeni a w chacie 

n a s z e j ;  i tu j es t  mą ż  który  da.  T a k  m ó w i ł ;  len 
nazad idący  usiadł  ; t amtemu zaś  pasterz  nakładł  

z ie l ony ch g a ł ęz i  i na w i e r z c h  skór;  lam usiadł  po­

tem O d y s s e j a  k o c h an y  s y n.  Dl a  nich mięsa mi sy  

p o s t a w i ł  pasterz  p i e c z o n e g o , które p i e r we j  z ost a­
wi l i  j e d z ą c y ;  ehleba s p i es zn ie  p r z y n i ó s ł  w  koszu,  

w  c z a r z e  r o z m i ę s z a ł  s ł odki e go  w i n a ,  i sam usiadł  

n a p r z e c i w  O d y s s e j a  b os ki eg o,  (ii na p ok ar my  g o ­

t o w e  prz ed nimi l eż ące  rę ce  w y c i ą g a l i .  L e c z  kie­

dy picia i j e d z e n i a  c hę ć  sobi e  odj ę l i ,  w t e n c z a s  T e -  
lemaeh m ó w i ł  do b os ki eg o pasterza:  — O j c z e !  zkąd 

ten go ś ć  do c i eb ie  p r z y s z e d ł ?  jak go ż e g l a r z e  do 

Itaki p r z y w i e ź l i ?  j a k i m i  b y ć  s z c z y c ą  s i ę ?  nie są- 
dz.ę b o w i e m ,  aby  on p ies z y  tu p r z y s z e d ł .  T e g o  

z mi en ia ją c  m ó w i ł e ś , E u u i e j u  p as ter zu;  lobie  j a ,  dz i e ­
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c i ę ,  p r a w d z i w i e  w s z y s t k o  o p o w i e m .  Z  szerokiej  
K r e t y  rotlem jest p o w i a d a ;  m ó w i ł  też ,  ż e  po  wielu 

iniastaeii  ludzi  k r ę c i ł  się  b łą kaj ący ;  tak b o w i e m  j e ­

mu to p r z e z n a c z y ł  bój»-. T e r a z  zaś  z okr ęt u Tcs-  

prockiel i  m ę ż ó w  u c i e k ł s z y ,  p r z y s z e d ł  do moj ej  cha- 

t y ,  a j a  tobie  jej fo w r ę c z ę ,  z ró b  j a k  c h c e s z ;  bła- 
g a c z e m  t w o i m  0 1 1  b y ć  s z c z y c i  się.  D o  l e g o  z i i o w u  

T e l e m a c b  r os tro puy  n a p r z e c i w  m ó w i ł  : —  E um e j u ,  

z a p e w n e  b ar dz o  b ol es ne  to s ł o w o  p o w i ed zi a łe ś ;  bo 
j a k  ja tego  gościa  p r z y j m ę  w  d o m u ?  sam mł ody  

j e s t e m ,  i j e s z c z e  r ę ko m moi m nie ufam mę ża  o bro ­
ni ć ,  kiedy kto p i e r w s z y  p r z y k r o ś ć  zrobi ;  matce  zaś 
mo j e j  na d w o j e  u my s ł  w  pi ersiach waha  s i ę ,  c zy  

t u ż  p r z y  mni e  z os t ani e ,  i o do mu mieć b ędz ie  sta­

rani e,  ł o ż e  s z a n u j ą c  mę ża  i s ł a w ę  u l u d z i ,  a l bo j u ż  

r az em  p ó j d z i e ,  z  A e b a j ó w  który  na j l ep sz y  o nią 
s ię  w  domu stara i n a j w i ę c e j  da.  L e c z  j e d n a k  g o ­

ścia , p o n i e w a ż  do t w e g o  p r z y s z e d ł  d o m u , odziej  

p i ękn emi  s ukni ami  c hl e ną  i c hi tonem;  dam leż  pa­

ł a sz  o b o s i e c z n y ,  i na n ogi  p c d y l e ,  i o de sz l ę ,  gd zi e  

g o  s e r c e  i u my s ł  w z y w a .  Jeśl i  zaś c hc e s z ,  tv miej  
o  nim staranie  w  c h ac i e  z a t r z y m a w s z y ;  s ukn ie  zaś 

j a  tu p r z y s z l ę , i p o ka rm w s z y s t e k  do j e d z e n i a ,  

a ż e b y  tobie  nie b y ł  c i ęż ar e m i t o w a r z y s z o m .  T a m  

z aś  j e m u  j a  do z a l o t n i k ó w  iść nie p o z w o l i ł b y m ;
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b a r d z o  b o w i e m  n i e g o d z i w i e  z u c h w a l i  są,  a b y  z nie­

go nie  d r w i l i ,  a mn ie  s mut ek b ę d z i e  c i ężk i .  T r u ­
dno co z ro b i ć  z w i ę k s z ą  l i c z b ą ,  c b o ć  b ę d ąc  m ę ­

żem o d w a ż n y m ,  p o n i e w a ż  d al eko  mo cn ie j s i  są.  

D o  tego  z n o w u  m ó w i ł  c i e r p l i w y  boski  O d y s s e j : —  
0  k o ch a ny ,  p o n i e w a ż  z a p e w n e  i mnie  o d p o w i e d z i e ć  

wol no:  b ar dz o  się d r ę c z y  w e  mni e  ko chane  serce,  

gdy  s ł y s z ę ,  j a k i e ,  p o w i a d a c i e ,  n i e g o d z i w o ś c i  w y ­
rz ądza ją  w  domu z a l o t n i c y ,  p omi mo  t w o j e j  chęci ,  

gdy  takim j u ż  j es teś .  P o w i e d z  m n i e ,  c z y  c h c ą c y  

dajesz s ię  p o d b i ć ?  c z y  c iebi e  o b y w a t e l e  n i e n a w i ­

dzą m i ę d z y  I n d e m ,  za bo ga  g ł o s e m  i d ą c y ?  albo 

z braćmi  w  n i e z g o d z i e  j e s t e ś ,  w kt órych w a l c z ą ­

cych mą ż  pokł ada u f n o ś ć ,  c h o ć b y  w i e l ka  kłótnia 

w s z c z ę ł a  s i ę ?  O b y i n  j a z t y m  u m y s ł e m  tak m ł o dy  
b ył ,  j a k  s y n  w a l e c z n e g o  O d y s s e j a  , albo j a k  i on 

sam p r z y j d z i e  t u ła ją cy  się;  j e s z c z e  b o w i e m  nadzi ei  
tracić n i e  moż na;  z a r az  potem ze  mni e g ł o w ę  n i ec h­

b y  ś ciął  o b c y  m ą ż ,  j e ś l i b y m  j a  im w s z y s t k i m  klęską 
się nie stał ,  idąc do domu L a c r t i a d y  O d y s s e j a .  J e ­

śl iby zaś  mni e  w i e l o ś c i ą  pokonal i ,  k i e d y b y m  j eden 
b y ł ,  yy o l a ł b y m  zab i t y  w  moi m domu u m r z e ć ,  niż  

te s z p e tn e  dzieła  z a w s z e  w i d z i e ć ,  i gości  p o k r z y w ­

d z o n y c h  , i kobi ety  s łu ż ąc e  s z p e tn i e  tar ga jący ch  

w  p i ę k n y m  do mu ,  i w i u o  w y c z e r p a n e  i z j a da ją c yc h
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chlel i  nada re mni e  la!;, bez ko ń ca ,  w  r z e c z y  nie do 

z ro bi en ia .  D o  l eg o  z n o w u  T e l c m a c b  r os l ro p ny  na- 
p r z e c i w  m ó w i ł ; — W i e c  j a lobi e,  go śc iu ,  b ar dz o  rze­

telnie  o p o w i e m .  A n i  mnie,  mni e ws/.yslel;  Ind nie­

p r z y j a z n y  p r z y kr oś c i  nie robi ,  ani  z. b ra ćmi  w  nie­

z g o d z i e  j es ieni  , w  kt ór yc h  w a l c z ą c y c h  ma ufność 

m ą ż , c ho ć b y  się w i e l ka  kłótnia w s z c z ę ł a ;  lak bo­

w i e m  nas z ród u j ę d r n i ł  ł i r o n i o n ,  j edn ego  Luerla 
s y na  A r k e z i  z r o d z i ł ,  j e d n e g o  z n o w u  O d v s s e j a  oj­

c i ec  z r o d z i ł ;  O d y s s e j  zaś  innie  j edn ego  w  domu 
z r o d z i w s z y  z o s t a w i ł ,  i nie miał  z e  mnie korzyśc i ;  
dla l e g o  (era/, n i e p r z y j a ź n i  w  domu n iez l ic ze ni  są. 

K t ó r z y  b o w i e m  na w y s p a c h  w ł a d z ę  mają naj lepsi ,  

w D u l i c h u ,  w  S a m i c  i w l eśnym Z a c y n e i e ,  i k l ór zy  

w  n i e r ó w n e j  l l ace  p a n u j ą ,  ci w s z y s c y  do maiki  mo ­

j e j  z al ecaj ą  się i dom ru jnuj ą .  T a  ani o d m a w i a  nie­

n a w i s t n e g o  z a m ę ś c i a , ani  końca z ro b ić  nic  może,  

ci zaś u i s z c z ą  z ja d aj ąc  dom mój ;  w k r ó t c e  j uż  roz­
s za rp ią  i u inic  s am eg o.  L e c z  j e d n a k  te r z e c z y  na 

b o gó w  kol anach l eż ą .  T y ,  o j c z e ,  pójdź  prędze j ,  

r o z u m n e j  P e u e l o p i e  p o w i e d z ,  że jej z d r ó w  j estem 

i z P y ł u  p o w r ó c i ł e m .  A l e  ja  lu z os t anę ,  ty zaś tu 
p o w r a c a j  samej  j e dn e j  o z n a j m i w s z y ;  z inny ch  zaś 

A c h a j ó w  niechaj  nikt  o tein nie w i e ;  w ielu bo wi em 

dla mni e kl ęski  uk ła da j ą  T e g o  zmi en ia j ąc  m ó w i ­
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łeś E n m e j u  p as t e r z u : — Z n a m ,  r o z u m i e m ,  te r z e c z y  

p o jmu j ąc e mu  z a l e c a s z .  A l e - n o ,  to mni e  m ó w  i d o ­

kładnie r o z p o w i c d z , c z y  i do L ae r l a  za tąż samą 

drogą dam w i a d o m o ś ć  n i e s z c z ę ś l i w e g o ?  który  d o ­

tąd w p r a w d z i e  b a r dz o  po O d y s s e j u  s mu c ą c y  się ro­

bot d ogl ąda ł ,  i z e  s łu ga mi  w  domu pił  i j a d ł ,  k i edy  
umysł  w  pi ersiach z mus za ł ;  teraz  zaś,  odkąd ty p o j e ­

chałeś na okr ę c i e  do P y ł u ,  nie je,  m ó w i ą ,  ani pi je  tak,  

ani na robot y p a t r z y ,  ale z  j ę k i e m  i p ł ac z em s i e ­

dzi ł z y  l e j ą c y ,  i n i s z c z y  się na kościach c ajo.  D o  
tego z n o w u  T e l e m a c h  r os l ro pn y n a p r z e c i w  m ó w i ł : —  

Bo leś no ,  ale j e d n a k  j e g o  z o s t a w m y ,  ch oć  z a s m u ­

ceni.  J e ś l i b y  b o w i e m  w s z y s t k o  sai nobra l ue  b y ł o ,  

n aj prz ód  oj ca  w y b r a l i b y ś m y  dz i eń  p o w r o t u .  L e c z  

ty o z n a j m i w s z y  naz ad p r z y c h o d ź ,  ani po w si  za 

nim w ł ó c z  się;  ale ma tc e  p o w i e d z ,  s ł uż ącą  szafar-  
kę j a k  n a j p r ę d ze j  p oci cbu w y s ł a ć ;  ta s tarego u w i a ­

domi.  P o w i e d z i a ł  i w y p r a w i ł  p a s t e r z a ;  ten w z i ą ł  

do rąk p e d y l e ,  i pod nogi  u w i ą z a w s z y  do miasta 

poszedł .  Nie  u k r y ł  się p rz e d  M m e r w ą  z f o l wa r k u  

w y c h o d z ą c y  E u m e j  pasterz;  ale ta p rędko p r z y s z ł a ;  

p o s t a w ą  up odobni ła  się do ko bi ety  i p ięknej  i wi e l -  

kićj i p i ę kn e  r obot y umi ej ące j .  S t a nę ł a  n a p r z e c i w  

d r z w i  c h a ł u p y  O d y s s e j o w i  p o ka z u j ą c  s i ę ;  T e l e ­

ma rk  zaś  nie yyid/.iał j ć j  o b e c n e j ,  ani  s ię  d o r o z u ­
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miał ;  nie w s z y s t k i m  b o w i e m  w i d o c z n i e  po ka zuj ą  się 

b o g o w i e ;  l ecz  O d y s s e j  i psy  p o st r ze g ły  i nie s z c z e ­
k a ł y ;  z piskiem w  inna strony'  f o l w a r k u  z bojaźni  

o d e s z ł y .  T a  zaś b o w i e m  dała z n a k :  d o my ś l i ł  się 

boski  O d y s s e j ;  w y s z e d ł  z  d omu mi mo w i e l k i e j  ścia­

n y  o b o r y ;  stanął  p rz e d  nią i do ni ego  m ó w i ł a  Mi- 

l i e r w a  : —  J o w i s z a  rodu L ae rt i ad o!  p r z e m y ś l n y  0 - 
d y s s e j u ,  j u ż  teraz  t w e m u  s y n o w i  s ł o w o  p o w i e d z  i 

n i c  u k r y w a j ,  a ż e b y ś c i e ,  za l ot ni kom ś mi er ć  i zgubę 

u ł o ż y w s z y ,  poszl i  do miasta s ł a w n e g o ;  ani  j a  sa­
ma d ł u g o  w a m  ni eo bec na  będę  w a l c z y ć  pragnąca.  

R z e k ł a ,  i z łotą  r ó s z c z k ą  dotknęł a s ię  M i n e r w a ;  fa- 

ros  mu n ap rz ó d d o b r z e  w y p r a n y  i cl i i lon na piersi 

w ł o ż y ł a ,  p o s t a w ę  p o w i ę k s z y ł a  i m ł o d o ś ć ;  z no wu 
c z a r n i a w y m  się z r o b i ł  i p o l ic z ki  się roz c ią g nę ły ;  

c i e m ne  z r o b i ł y  się w ł o s y  w  oko ło  br ody .  T a  więc 

tak u c z y n i w s z y  z n o w u  o desz ła;  l ecz  O d y ss e j  w sz e d ł  

do c b a ł u p y ,  i z. p o d z i w i e n i e m  s p o j r z a ł  na n ie go  ko­

c ha n y  s y u.  P r z e r a ż o n y  w  inną s tro nę  o b ró c i ł  ocz y,  
ż e b y  to nie by ł  b ó g ,  i do n i eg o  o d e z w a w s z y  się,  

l ec ące  s ł o w a  u i ó w i ł : — I n n y m  innie,  g o ś c i u ,  po ka ­

zuj es z  się t e r a z ,  ni ż  p r z e d t e m ;  inne mas z  suknie,  
ani  c i ał em j es t eś  p o d o bn y ;  z a p e w n e  bóg j ak i  jesteś,  

k t ó r z y  s ze r o k i e  niebo m a j ą ;  lecz  b ą dź  m i ł o ś c i w y m ,  

a ż e b y ś m y  lobie  p o d ob aj ą ce  s ię  dali  of iary,  albo złote
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dary,  w y r a b i a n e ;  o s z c z ę d ź  nas. T e m u  o d p o w i e d z i a ł  

potem w y t r w a ł y  boski  Od y ss e j :  nie hójj  jaki j es t em ;  

czemu mni e do ni eś mi er te l ny ch  p r z y r ó w  n y w a s z ?  ale 
ojciec t w ó j  j e s t e m ,  po kt órym w z d y c h a j ą c  w i e l e  b o ­

leści c i erpia ł eś ,  j j w a l l y  w y t r z y m u j ą c  m ę ż ó w .  T a k  

p o w i e d z i a w s z y  p o c a ł o w a ł  s y n a ,  i z p o l i c z k ó w  ł z ę  

spuści ł  na z ie mi ę ;  p i e r w e j  zaś eiąjj le w s t r z y m y w a ł  

się z a w s z e .  T e l c m a e l i — j e s z c z e  b o w i e m  nie w i e r z y ł ,  
że jep,o o jc em b y ł — z n o w u  ¡jo s ł o w a m i  z mi en ia ją c  

m ó w i ł :— T y  nie j es teś  O d y s s e j ,  o j c ie c  mój ;  ale bójj 

mię ł u d z i ,  a ż e b y m  ba rdz ie j  j e s z c z e  p ł ac z ąc y  j ę c z a ł .  

C z ł o w i e k  b o w i e m  ś mi er t e l n y  nic  m ó g ł b y  tych r z e ­
czy  z ro b i ć  s w o i m  w ł a s n y m  r o z u m e m ;  e b y b a b y  bójj  

sam p r z y s z e d ł s z y  ł a t w o  c h c ą c y  z ro b i ł  m ł o d y m  lub 

starym. Z a p e w n e  b o w i e m  n i e d a w n o  był eś  s t ar ym,  
i b r z y d k o  o d z i a n y m ,  teraz do bo j j ów p odo b ny  j e ­

steś, k t ó r z y  s ze r ok i e  niebo maj ą.  Tep,o z m i en i aj ą c  

mów ił obfity w  rady O d y s s e j : — T e l e m a r k u !  nic p r z y ­
stoi tobi e  nad k o c h a n y m  oj cem tu b ę d ą c y m ,  ani się 

tak z b y t  z a d z i w i a ć ,  ani  z d u m i e w a ć .  J u ż  b o w i e m  

inny tu do ciebie  nie p r z y j d z i e  O d y s s e j ,  ale ten j ą  
laki ,  d o z n a w s z y  k lę s k ,  w i e l e  u a b ł ą k a w s z y  s i ę ,  po ­

w ró ci ł em w  d w ó d z i e s t y m  roku do o j c zy s te j  z i emi .  

T o  zaś dz i el eni  j e s t  M i n e r w y  z d o b y c z e  daj ące j ,  

która mn i e  takim z r o b i ł a , j a k  c h c i a ł a : bo inoże,
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r az  tło ż eb raka  p o d o b n y m ,  drugi  raz  z n o w u  (To mę­

ża m ł o d e g o ,  i p i ękn e na eiele s ukn ie  m a ją ce g o.  Ł a ­

t w o  b o go m ,  kt ó rz y  s ze ro ki e  niolto ma j u,  albo uś wi et ­

nić śmiertelnrp,o c z ł ek a ,  a l ko z e s zp e c i ć .  T a k  p o w i e ­

d z i a w s z y  u s i ad ł ;  T e l e m a r k  zaś o h j ą w s z y  dokrego  
ojca pł akał ,  ł z y  w y l e w  ając  O k u  leż  im c hę ć  ta z r u ­
s z ył a  się p ł ac z u;  pł akal i  g ł o śn o,  r z e w n i e j  j a k  ptaki,  

o rł y  a lko  s ę p y  z z ag ię t emi  s zp o n a m i ,  którym dzieci  

w i e ś n i a c y  z a k r a l i , nim do latania z do ln emi  kv ł v ;  
tal; ci ża ł oś ni e  pod p o wi e ka m i  ł z y  leli. I z a p e w n e  

p ł a c z ą c y m  z a s z ł o k y  ś w i a t ł o  s ł ońca ,  j eś l iby  nie  T e ­
l emar k p r z e m ó w i ł  do s w e g o  oj ca  nagłe:  —  INn jahim- 
z e  teraz tu ciebie,  k o e k a n y  o j c z e ,  okręci e  ż eg l arz e  

do Itaki p r z y w i e ź l i ?  jakimi  oni  b y ć  s z c z y c i l i  s ię? 

Ni e  s ąd z ę  b o w i e m ,  a ż e b y ś  tu p i e s z y  p r z y sz ed ł .  Do 
tego  z n o w u  m ó w i ł  c i e r p l i w y  koski  O d y s s e j : — T o ­

bie  w i ę c  ja , dz i ec ię  p r a w d z i w i e  o p o w i e m  : F ea c y  

s ł a w n i  z ż eg l ark i  mni e  p r z y w i e ź l i ,  kt órzy  i innych 

łudzi  o d w o ż ą ,  kto do nich p r z y b ę d z i e ;  i mni e śpią­
ce go  na s z y b k i m  o k r ę c i e  prz ez  m o r z e  w i o z ą c  z ł o­

żyl i  w  I t a c e ;  dali  mni e  też  ś w i e t n e  dary i miedzi  

i z łota d o s y ć ,  i t kane sukn ie ,  i te w  jaskiniach za 

w o l ą  b o g ó w  leżą.  T e r a z  In p r z y s z e d ł e m  z pora­
dzenia M i n e r w y ,  a ż e b y ś m y  o z g u b i e  dla n i e p r z y ­

j a z n y c h  naradzi l i  s ię .  L e c z - n o ,  z a l o t ni k ów  innie
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podług l i c z b y  z r a c h u j ,  a ż e b y m  w i e d z i a ł ,  ile i<-Ii i 
jacy  m ę ż o w i e  s ą ,  i ż e b y m  w  moi m ś mi ał ym u m y ­

śle r o z w a ż y w s z y  z o b a c z y ł ,  ozv  my  b ę d z i e m y  mo ­

gli p r z e c i w  nim st anąć ,  j e d n i ,  bez i nnyeb , albo i 
p o sz u ka my  i n ny c h.  D o  ni ego  z n o w u  T e l e m a e h  ros- 

tropny n ap rz ec i  yv m ó w i ł : — O  o j c z e ,  o I w o jej w p r a w ­

dzie w ie l k i e j  s ł a w i e  z a w s z e  s ł y s z a ł e m ,  ż e  i rękami  

w o j o w n i k  jesteś  i r o z u m n y  d o r a d y :  ale b ar dz o  w i e l ­

ką r z e cz  p o w i e d z i a ł e ś ;  z a d z i w i e n i e  mni e b ier ze ,  nie 
moż na by  b y ł o  d w ó m  m ę ż om  p r z e c i w  w i e l u  i mo ­

cnym s tanąć  do w a l k i .  Z a l o t n i k ó w  nie jeden d z i e ­
siątek, ani  d w a  t yl ko,  ale da l eko  w i ę c e j ;  z a r az  b ę ­

dziesz tu w i e d z i a ł  l i c zb ę .  Z  D u l i c b u  d w ó c h  i p i ęć­

dziesiąt  w y b r a n y c h  c h ł o p c ó w ,  s ze ść  za nimi idzie 
s ł u ż ą c y c h ;  z  S a m u d w ó c h  i cz te r dz ie s t u  jest m ę ­
ż ów ;  z Z . i c m i I u  jest d w a d z i e ś c i a  c h ł o p c ó w  A c h a j -  

skicli ; z samej  Itaki d w an a ś c i e  w s z y s t k i c h  n a j l e p ­

s z y c h ,  i z nimi r az em jest JJeden herold i boski  

ś p i e w a k ,  i d w ó c h  p o s ł u g a c z ó w  umi e ję tn yc h  w  r o z ­

da wa ni u pot i a w .  P r z e c i w k o  tym jeżel i  s t an iemy  

w s z y s t k i m  w e w n ą t r z  b ę d ą c y m ,  c z y  nie g o r z k o  i 

c i ężko za g w a ł t y  z emś c is z  się p r z y c h o d z ą c .  A l e  ty 
c zy  nie m o ż e s z  p omocni ka  o b m y ś l i ć ,  z o b a c z ,  kt ó­

ryby  nam p o m óg ł  p r z y c h y l n y m  u m y s ł e m .  Do  lego  

z n o w u  m ó w i ł  c i e r p l i w y  boski  O d y s s e j  s — W ięc ja
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tobie p o w i e m ,  ty  u w a ż a j  i mn i e  s łucha j ,  i pomysł ,  
c z y  nam M i n e r w a  z o j cem J o w i s z e m  dostateczna 

b ę d z i e ,  allio j a k i eg o  i nne go  p o mo c ni k a  mam ob­

my śl i ć .  D o  tego z n o w u  T e l c m a c b  r o s t r op n y  na­

p r z e c i w  m ó w i ł : — D o b r z y  ci p o mo c n i c y  o kl óryck 
m ó w i s z ,  c ho ć  w y s o k o  w  ob ło ka ch  s i e d z ą c y :  ci i 

nad i n n y m i  m ę ż a m i  w ł a d z ę  maju ' Il;|d n i eśmi er­

t e ln y mi  b oga mi .  D o  l e g o  z n o w u  m ó w i ł  w y t r w a ł y  
bos ki  O d y s s e j  : —  Ni e  długi  ezas  oni os ob no  będą 

od m oc n ej  b i t w y ,  k i e d y  m i ę d z y  zal ot ni kami  i nami,  
w  do mu m o i m ,  si ła IMarsa r o z s ą d z a ć  się będzie.  
L e c z  t y  teraz  ra zem z z or zą  j aś ni e j ą cą  p ó j d ź  do 

d o m u ,  i z z a l ot ni kami  z u c h w a ł y m i  p r z e s t a w a j ,  a 

m n i e  do miasta pas ter z  p óź ni e j  z a p r o w a d z i , do 

n ę d z n e g o  ż ebr aka  p o d o b n e g o  i do starca.  Jeśli 

mn ie  z n i e w a ża ć  będą w  domu,  t w o j e  kochane  ser­

ce niech w y t r z y m u j e  w  piersi ach,  g d y  j a bę dę  cier­
piał;  c h o ć b y  p r z e z  i z b ę  za nogi  w yc iągal i  za d r zw i ,  

albo poci skami  r z u c a l i ,  ty j e d n a k  p at r zą c y  na to 

znoś;  j e d n a k  w s t r z y m a ć  się ka ż  od z ł e g o  postępo­
w a n i a ,  ł a g o d n e m i  s ł o w y  p r z e m a w i a j ą c ;  oni zaś cie­

bie s ł uc ha ć  nie b ę d ą ;  j u ż  b o w i e m  p r z y  nieb stoi 

p r z e z n a c z o n y  dz ień.  Inną  też  l-zeez tobie po wi em,  

i lv w  my śl  (o w r z u ć  s w o j ą :  ki edy  w ¡ d o ro d n a  w  myśl  

innie w ł o ż y  M i u c r w a ;  dam z nak l obie  g ł o w ą j  ty po­
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tom z r o z u m i a w s z y ,  i le  w  i zbie  m a r s o w e j  broni  łe-  

żv,  w  g ł ę bi  w y s o k i e g o  domu p osk łada j ,  p o b r a w s z y  

z upeł ni e  w s z y s t k o ;  z a l ot ni kom zaś mi ękki emi  s ł o ­

w y  p o w i a d a j ,  k ie d y  p o t r z e b u j ą c y  p yt ać  się c i eb ie  
będą: dla d y mu  p os kł ada łem,  p o n i e w a ż  nie jest  j u ż  
podobna do tej ,  jaką  n i egd yś  j a d ą c y  do T r o i  z ost a­

wi ł  O d y s s e j ,  a le  z es zp e c i ł a  się i le  od ognia  do sz ło  

d y mu ;  do tego j e s z e z e  i to w i ę k s z e  w  mvśl  mn i e  

w ł o ż y ł  Kr o n i o n  , a ż e b y ś c i e  j a k ,  w i n e m  uj ęc i  kł ó­
tnię w s z c z ą w s z y  m i ę d z y  s o b ą ,  j e d e n  d r u g i e g o  nie  

z ra ni l i ,  i nie z es zp ec i l i  u c z t y  i za l ecani a się:  s amo 

n o wi e m mę ż a  p r z y c i ą g a  ż e l a z o .  D la  nas zaś  sa- 

inycb d w a  m i e c z e  i d w i e  w ł ó c z n i e  z o s t a w ,  i d w i e  

tarcze z e  s kó r w o ł o w y c h  dla w z i ę c i a  r ę k a m i ,  a ż e ­

byśmy na nieb n at a r ł s z y  w z i ę l i ;  ich zaś  potćm P a l ­
las M i n e r wa  z ł u d zi  i o p a t r z n y  J o w i s z .  Inną r z e cz  

j e s z c z e  tobie p o w i e m ,  i ty to w  my śl  w r z u ć  s w o ­

ją: jeś l i  p r a w d z i w i e  moim j es teś  i k r w i  n a s z e j ,  ż e ­

by nikt  potem nic p o s ł y s z a ł  o O d y s s e j n  w  domu 

bę dący m;  ż e b y  n a w e t  tego L a e r t  nie w i e d z i a ł ,  ani 
pasterz,  ani k t o k o l w i e k  ze  s ł u g ,  ani  sama Pe nel o-  

pa , l ec z  sami t y l ko ,  i ty i ja kobiet  p o z n a j m y  z a ­

mysły;  i k tó re go  z e  s ł u ż ąc y c h  m ę ż ó w  j e s z c z e b y ś m y  

d o ś w i a d c z y l i ,  c z y  g d z i e  kt óry  ma nas w  s z a c u n ku  

« boi s ię  w  umy ś le ,  a l bo kt ó ry  uie  dba o nas,  i d c -
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hic z n i e w a ż a  takim b ę dące go .  T p p o  z mieniając,  

m ó w i ł  z a c n y  s y n : —  O o j c ze !  mój  w p r a w  d/i e  umysł  
i potem s p o d z i e w a m  się  p o z n a s z :  n i croz są dck  ho- 

w i e m  n a dc m ną  , g ó r y  zgoł a  nie bi erze :  ale nie są­

d z ę  j a ,  al>v to z k or zy śc i ą  dla nas o b y d w ó c h  b \ ł o , 

i tobie p o m y ś l e ć  o tein ra dz ę .  D ł u g o  b o w i e m  lal: 

b ę d z i e s z  się d o w i a d y w a ł ,  k a ż d e g o  do świ adcz aj ąc  

g o s p o d a r s t w o  o b c h o d z ą c y ;  ci zaś  w domu spokojni  

majątek z u c h w a l e  r o z r y w a j ą ,  ani  jest j a k a  o s zc z ę d ­

ność.  A l e  j ed n ak  ko bi et y  p o z n a ć  j a  tobie  radzę,  

które  c i eb i e  z n i e w a ż a j ą  i które bez w i n y  są;  męż­

c z y z n  zaś  po nas zyc h f o l w a r k a c h  nie c h c ia ł by m do­

ś w i a d c z a ć ,  ale polem tein z aj ąć  się,  jeśl i  p r a w d z i ­

w i e  z na k j a k i  miałeś  od J o w i s z a  tarczę  t rz ymaj ą­

ce g o .  T a k  oni  takie r z e c z y  j e d e n  do d r u gi e g o  mó­

wi l i .

D o  Itaki  zaś  potem b y ł  z a p r o w a d z o n y  okręt  do­

b r z e  z r o b i o n y ,  kt óry  p r z y n i ó s ł  T e l e m a r k a  z  Pyl o,  

i w s z y s t k i c h  t o w a r z y s z ó w .  Ci  k i edy  w e w n ą t r z  por­

tu g ł ę b o k i e g o  p r z y b y l i ,  okręt  oui c z a r n y  na ląd w c ią ­

gn ęl i ;  s p r z ę t y  ż e gl a r s k i e  od nieb zabral i  mocni  po­

s ł u g a c z e ;  z araz  też do Hl i t ego  zanieśl i  pi ękne  dary; 

herolda zaś w y s i a l i  do domu O d y s s e j a ,  wiadomość 

da j ąc e go  postronnej  P e n d o p i e ,  źe  T c l e m a c b  został 

s ię  na w s i , a okręt  ka za ł  do miasta odp ro wadz ić ;
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ażeby  się nie  lękała w  u m y ś l e  zacna k r ó l o w a  i m i ę k ­

kiej l /y  nie lała.  ( ’.i z  sobą spotkal i  się herold i k o ­

ski pasterz ,  tęź  samą w i a d o m o ś ć  ma j ąc y  da ć  ko bi e­

cie. L e c z  k i e d '  p rz y sz l i  do do mu b os ki eg o  króla,  
l ierold w  pośród kobiet  b ę d ą c y  m ó w i ł : — J u ż  lobi e,  

k r ó l ow o ,  k och an y s yn  p o w r ó c i ł ;  P c n e l o p i e  zaś  o d ­

p owi edzi a ł  p ast erz  bl isko s t a n ą w s z y  w s z y s t k o ,  c o  

jemu k o c h an y  syn kazał  matce  doni eść .  L e c z  ki edy  

w sz y s t k i e  zal eceni e  w y p o w i e d z i a ł ,  w r ó c i ł  się do 
ś wi ń,  i z o s t a w i ł  i o b ro d z e n i e  i dom.  Z a l o t n i c y  z aś  

zasmucil i  s ię  i z w ą t p i l i  w  u m y ś l e ;  w y s z l i  z domu 
mimo wi el ki e j  ś c i an y d z i e d z i ń c a ,  i t amże p rz e d b ra ­

mą usiedl i .  D o  tych E u r y m a c h ,  P o l y ba  s y n ,  p i e r w ­
szy m ó w i ć  z a c z ą ł : — O  przy jac ie le ,  w i el ka  r z e c z  z u ­

chwal e  z r ob io na  jest p r z e z  T e l e m a r k a ,  ta podróż;  
sądzi l i śmy,  ż.e on j e j  nie  z ro bi .  Ł e c z - n o ,  c z a r n y  

okręt  ś c i ą g n i j m y ,  który  n a j l e p s z y ,  i do ni ego  wi o-  
Ślarzów morski ch z b i e r z m y ,  k t ó r z y b y  j a k  n aj pr ę dz e j  

tamtym o zn aj mi l i  ż .ywo do do mu p o w r a c a ć .  N i e  

w s z y s t k o  j e s z e z e  b y ł o  p o w i e d z i a n e ,  kiedy Amf in oi n  

p ost rze gł  o kr ę t ,  o b r ó c i w s z y  się z  miejsca,  w e w n ą t r z  

g ł ę b o k i e g o  portu,  i ż ag l e  ś c ią g a j ą c y c h  i w i o s ł a  w  r ę ­
ku m a j ą c y c h .  M i l e  w i ę c  u ś m i e c h n ą w s z y  s ię ,  m ó w i ł  

do s w o i c h  t o w a r z y s z ó w :  —  N i c  p o s y ł a j m y  j u ż  z j a ­

kiem u w i a d o m i e n i e m ;  oni  b o w i e m  w  d o m u ,  c z y
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kt ór y  ¡111 to p o w i e d z i a ł  z bogó\T,  a l bo sami  z o ba ­

c z y l i  o kr ę t  mi mo  i d ą c y ,  d o p ę d z i ć  zaś  j e g o  i i iemo-  

g I i ■ T a l :  m ó w i ł ; ci  p o w s t a w s z y  poszl i  do brz egu 

p i a s z c z y s t e g o  m o rz a ;  z a r az  o kr ęt  c z a r n y  na ląd ścią­

gn ęl i  ; s p r z ę t y  zaś o k r ę t o w e  odnieśl i  mocni  posł u­

g a c z e ,  a sami  na radę poszl i  z eb ran i ,  ani konin in­

n em u p o z w o l i l i ,  ani  z  m ł o d y c b  z nimi  zasiadać,  

ani  z e  s tar yc h.  D o  t yc h A n t y n o j  m ó w i ł ,  Eupiteja  

s y n : —  O  ni es zc z ęś c ie !  j a k  tego mę ża  b o g o w i e  od klę­

ski  u w o l n i l i ?  W e  d ni e  p i l nuj ą cy  s i edziel i  po górach 

w i e t r z n y c h  z a w s z e  j e d e n  po d r u g i m , r a z e m  zaś 

z  s ł oń ce m z a r h o d z ą c e i n ,  n i g dy  na lądzi e  n o c y  nie 
p r z e p ę d z i l i ś m y ,  ale po mo rz u s z y b k i m  o kr ęt em pł y­

nąc c z e k a l i ś m y  z o r z y  b o s k i e j ,  na T e l e m a c b a  zasa­

dz a j ą c y  s i ę ,  a ż e b y ś m y  w z i ą w s z y  z n i s z c z y l i  j ego;  

t y m c z a s e m  zaś b ó g  j e g o  o d p r o w a d z i ł  ilo do mu.  T u  
my  p o m y ś l m y  dla n ie go  o smutnej  śmi er ci ,  dla Te* 

Icinaclia , ż e b y  nam nie uszedł ;  nie s ąd z ę  b o w i e m ,  

a by,  póki  on ż y j e ,  tc r z e c z y  nam p o s z ły .  S am bo­

w i e m  r o z u m n y  i w  r adz i e  i w  p o m y ś l e ,  obyyyalclc  

zaś  z g o ł a  j u ż  dla nas dobrej  chęci  nie mają.  Ł ę c z ­

n o ,  nim on z b i e r z e  A c l i a j ó w  na r a d ę — nie sądzę 

b o w i e m , a b y  on z w l e k a ł ,  ale b ę d zi e  w z b u d z a ł  g n i e w ,  

i poyvie p rz ed  w s z y s t k i m i  p o w s t a w s z y ,  źe  śmierć 

s rogą  dla ni ego  u k n o w a l i ś u i y ,  ale  się nam nic uda­
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ło;  ci zaś  nie pochwał:)  z ł y c h  u c z y n k ó w  s ł ys zą cy;  
ż e by  co z ł e g o  nie  z ro b i l i ,  i nas nie w y p ę d z i l i  z n a *  

szej  z i e m i ,  i m y  do  innych nie poszl i  kraj u.  L e c z  

u p r z e d ź m y  s c h w y t a w s z y  lia w si  daleko od miasta,  

albo na dr odze ;  r z e c z y  do ż yc ia  p o t r z e b n e  i maj:)* 
tek sami m i e j m y ,  p o d z i e l i w s z y  na nas na części ;  

doin zaś  j eg o matce  mieć  d a j m y ,  i kto s ię  z nią 

ożeni .  Jeśl i  zaś  w a m  ta m o w a  nie podoba się,  ale 

chceci e  a b y  on ż y ł  i mi ał  w s z y s t k o  o j c z y s t e ,  j u ż  

odtąd j e m u  maj ąt ku d os yć  obf i tego nic z j a d a j m y ,  
tu z ebr an i ,  lecz  z domu k a ż d y  niech o nią się sta* 

ra, darami  u j m u j ą c ,  ta zaś p o lć m niech w y j d z i e  za 

tego,  k t ó ry  n a j w i ę c e j  da i p r z e z n a c z o n y  p r z y j d z i e .  
T a k  m ó w i ł ;  ci zaś  w s z y s c y  c i cho  z os t awa l i  w  mi l ­

c zen iu .  D o  nich Amf in oi n  z ab r ał  g ł o s  i m ó w i ł ,  

JNiza ś w i e t n y  s y n ,  A r e t i a d y  króla,  który  z  D u l ic h u  
w  p s ze ni cę  i łąki  obf i tego p r z e w o d n i c z y ł  zalotni* 

kom,  i naj hardz i ej  P e n e lo p ic  p od o ba ł  się m o w a m i ;  

myśl i  b o w i e m  u ż y w a ł  d o b r e j ;  ten do nich d o br ze  

ż y c z ą c y  z ab r ał  g ł o s  i m ó w i l i  — Ja nie c hc i a ł b y m  

zabi ć T c l e i n a c h a ;  s t r a s zn ym  ród k r ó l e w s k i  j e s t  do 
zabicia;  l ecz  p i e r w e j  b o g ó w  s p y t a j m y  się o ra dy .  
Jeśli  to p o c h w a l ą  J o w i s z a  w i e l k i e g o  p r a w a ,  i sam 

zabi ję  i i n ny m  w s z y s t k i m  ra dz ić  będę;  jeś l i  zaś  to 

o dr zucą  b o g o w i e ,  w s t r z y m a ć  się ra dz ę.  T a k  m ó ­
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w i ł  A n i l i n o m ,  t y m  z aś  podo bał a  s ię  i nowa .  Z a r a z  

p o le m w s t a w s z y  posz l i  d o  domu O d y s s e j a ; p r z y ­
s z e d ł s z y  zasiedl i  na p o l e r o w n y c h  tronach.  T a  z n o ­

w u  inną r z e e z  umyśl i ł a ro st ro pna  P c ne l op a;  p o ka ­

z a ć  się zal ot ni kom g w a ł t o w a ł )  z u c h w a ł o ś ć  ma j ą­

c y m ;  d o w i e d z i a ł a  się b o w i e m  w  d om u o sw e g o  s y ­
na z g ub i e ;  herold j e j  p o w i e d z i a ł  M e l o n ,  który  s ł y ­

s z a ł  na ra dz a ni e  się.  P o s z ł a  do i z by  z e  s łuż ąc e mi  

ko bi et ami .  Lee/, ki edy  do  z a l o t n i k ó w  p r z y s z ł a  b o­

ska z ko bi et ,  s l anęł a p r z y  d r z w i a c h  domu g r u n t o ­

w n i e  z r o b i o n e g o ,  p rz ed  o b l ic ze m  t r z y m a j ą c  ś w i e tn ą  
o s ł on ę ;  A n t y n o j a  zaś  u p o m n i a ł a ,  s ł o w o  p o w i e d z i a ­

ł a  i z a w o ł a ł a : — A n t y n o j u ,  do k r z y w d  z d at n y ,  klę­
ski  k nu j ą c y ,  m ó w i ą  o l obie  m i ę d z y  ludem Itaki ,  źe 

m i ę d z y  r ó w i e n n i k a m i  j e s t eś  n a j l e p s z y  i radą i mo­

w ą ;  ty j e d n a k  ni e  takim był eś .  D z i w n y ,  c z e mu ż  

T e l e m a r k o w i  ś mi er ć i z g u b ę  u k ł ad a sz ,  ani na bła­

g a j ą c y c h  w z g l ę d u  nie m a s z ,  dla k t óry ch  J o w i s z  

ś w i a d k i e m ?  nic g od z i  się klęsk u kł ada ć  j ed n e m u  

dla d r u gi e g o .  C z y ż  nie w i e s z ,  ź e  tu o jc ie c  t wój  
p r z y s z e d ł  uc ie k aj ąc y ,  z l ą k ł s z y  się l u du ?  ba rdz o bo ­

w i e m  był  r o z g n i e w a n y ,  ź e  j a d ą c y  ra zem z ł u p ie ż­

cami  T a f i j s k i e m i  n i es pok oi ł  T e s p r o l ó w ;  ci zaś  nam 
p r z y j a c i o ł a m i  byl i ;  j e g o  chciel i  z a b i ć  i w y d r z e ć  mu 

k oc h a n e  s er ce ,  albo majątek z n i s z c z y ć  zaspokajają-
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cv ,  w i e l k i ;  lecz  O d y s s e j  w s t r z y m a ł  cl ioć p r a g n ą ­

cych.  T e g o  t er az  dom hanie bni e  z j a d a s z ,  i ż on ę  

chcesz  w z i ą ć ,  i s yna  z a b i j a s z  i m n i e  b a r d z o  ma r­

t wi sz .  A l e  c i ebi e  p rz es tać  w z y w a m  i r adz i ć  i nnvin.  
D o  tćj z n o w u  E u r y i n a e h , P o l y b a  syn  n a p r z e c i w  

o d e z w a ł  s i ę : — C ó r k o  Jkarego,  r oz u mn a  P e n e l o p o !  

miej u f n o ś ć ,  niech te r z e c z y  c i ebi e  w  d u s z y  t w e j  
nie t ro sz c zą .  M c  jest len m ą ż ,  ani b ę d zi e ,  ani  się 

u r o d z i ,  k tó r y b y  na T e l e m a r k a ,  s yna  t w e g o  rę ce  

podni ós ł ,  póki  ja ż y j ę  i lia z i emi  pat rzę .  T a k  bo­

w iem z a p o w i a d a m ,  i to sp eł ni one  bę dzi e :  z a r a z  j e ­

mu k r e w  c z ar na  s p ł y n i e  po naszej  w ł ó c z n i ;  p on ie ­

w aż  i mni e  b ur z y c i e l  miast O d y s s e j ,  c zęs to  na ko­

lanach s w o i c h  p o s a d z i w s z y ,  mi ęso p ie cz o ne  do rąk 
w kł ad a ł ,  i naleWal  w in a  c z e r w o n e g o ;  d l a t e g o  mni e  

T e l e m a r k  nad w s z y s t k i c h  da l eko  j e s t  n a j m i l s z y m  

l udz i ;  ani  mu śmierci  lękać  się ra dz ę  od z al ot ni ­

kó w,  od b o g ó w  zaś nie mo ż na  s ię  u c h ro n ić .  T a k  
m ó w i ł  dodaj ąc  o d w a g i ,  temu zaś  sam ś mi er ć  p r z y ­

g o t o w y w a ł .  T a  w s z e d ł s z y  do g ó r n y c h  ś w i e t n y c h  

p o k o j ó w ,  p ł akał a  potćm po  O d y s s e j u ,  k o c h a n y m  

m ę ż u .  póki  j ć j  snu s ł o d k i e g o  na p o w i e k i  nie  r z u ­
ciła b ł ęk i tnooka  M i n e r w a .  W i e c z o r e m  O d y s s e j o w i  

i s y n o w i  boski  p o w r ó c i ł  p a s t e r z ;  ci  zaś  w i e c z e r z ę  

umiejętnie  p r z y g o t o w y w a l i ,  w i e p r z a  z a b i w s z y  rocz-
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n i ak a.  L e c z  M i n c r w a  bl isko s t a n ą w s z y ,  L a e r t i a d ę  

O d y s s e j a  r ó s z c z k ą  u d e r z a j ą c ,  z n o w u  z ro bi ł a  s tar­

c e m ,  s mu t ne  też  s ukn ie  na c ia ło  w d z i a ł a ,  ż e b y  ¡jo 
pas ter z  nie  p o z n a ł  s t o j ą c e g o  w i d z ą c ,  i r o z u m n e j  

P e n e l o p i e  nie p o s z e d ł  p o w i e d z i e ć ,  a w  my śl i  nie 
z a t r z y m a ł .  I do niego  T e l e m a c l i  p i e r w s z y  m o w ę  

m ó w i ł : — P o w r ó c i ł e ś  boski  E u m e j u  ! j a k i e  teź są 

w i e ś c i  w  m i e śc i e ?  c z y  j u ż  s zl ache tni  za l ot ni cy  są 
w  domu z z a s a d z k i ?  albo j e s z c z e  na m n i e  tam 

cz ek a j ą  do  domu p o w r a c a j ą c e g o .  T e g o  z m i en i a ­

j ą c  m ó w i ł e ś  E u m e j u  p a s t e r z u ; nie b y ł o  mni e  na 

my ś l i  o tern r o z m a w i a ć  i p yt ać  s i ę ,  po mieśc ie  
c h od z ąc ;  n a j p r ę d ze j  u m y s ł  r a d z i ł ,  w i a d o m o ś ć  p o ­

w i e d z i a w s z y ,  z n o w u  tu p o w r ó c i ć .  Z s z e d ł  się też 

z e  mn ą od t o w a r z y s z ó w  p os ł an ie c  prę dki ,  berol dj  

k tó r y  p i e r w s z y  s ł o w o  t w e j  matce  p o w i e d z i a ł .  I n ­

ną też  r z e c z  tę w i e i n ,  w i d z i a ł e m  to b o w i e m  o- 
c z y m a ; j u ż  w y ż e j  m i a s t a ,  g d z i e  H e r m e s o w a  j es t  

g ó r a ,  b y ł e m  i d ą c ,  k i e dy  o kr ęt  s z y b k i  po st r ze ­

g ł e m  w c h o d z ą c y  do n a s z eg o  p o r t u ;  w i e l e  m ę ż ó w  

b y ł o  na n im,  i n a ł a d o w a n y  b y ł  t ar c zami ,  i w ł ó c z ­

niami dw u k o ń c o w e t n i ; i s ą d z i ł e m ,  że  to oni  są, 

n i c  j e d n a k  nie  w i e m .  l a k  m ó w i ł ;  u śmi echn ął  się 
zaś  ś w i ę t a  inoe T e l e in ac ha  , na ojca o c z y m a  pa­

t r z ą c ;  uni ka ł  zaś p as ter za .  C i  j a k  j u ż  s ko ńc zy l i
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r obot ę  i w i e c z e r z ę  p r z y g o t o w a l i ,  j e d l i ;  ani  j e s z ­

c z e  c z e g o  u m y s ł  p o t r z e b o w a ł  z u c z t y  r ó w n e j .  L e c z  

b i edy  picia i j e d z e n i a  cl ięć sobi e  odj ęl i ,  o s p o c z y n ­

ku p r z y p o m n i e l i ,  i snu dar  p r z y j ę l i .
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X  I Ę G A XVII.

Telem acha powrót do Itaki.

t k i K D Y  zaś  ra no  r od z ąc a  się zajaśniała  r ó ż o w e -  

pa l ca  Z o r z a ,  w t e n c z a s  p o le m  pod nogi  sobie  p o d ­

w i ą z a ł  p ię kn e  pedy le  T e l e m a e l i  , k o c h an y  s y n O- 

d y ss ej a  b o s k i eg o ;  w z i ą ł  mo c ną  w ł ó c z n i ę ,  która do 

j e g o  rąk b ył a  z a s t o s o w a n a ,  do miasta maj ąc  s ię  u- 
dać  , i do s w e g o  p r z e m ó w i ł  p a s t e r z a :  —  O j c z e ,  j a  

idę do mi asta ,  a ż e b y  m n i e  matka w idz ia ła ;  nie s ą­
d z ę  b o w i e m  , a by  w s t r z y m a ł a  się od u b o l e wa ni a  

s mu t n e g o  i p ła cz u  ł z y  l e j ą c e g o ,  p i e r w e j  nim innie 

z o b a c z y ;  l obi e  zaś to z a l e c am .  Gośc i a l eg o  nie­

s z c z ę ś l i w e g o  z a p r o w a d ź  do m i a s t a ,  a ż e b y  lam s o­

b i e  p o k ar m u  ż e b r ał ;  da j e m u ,  kto z e c b c e ,  k a w a ł e k
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cl i łeha i c z a r ę  « ¡ n a ;  j a  nic m o g ę  w s z y s t k i c h  ludzi  
u l r z y m y w a e ,  cl ioć ma j ąc y  boleści  w  u m y ś l e ;  go ś ć  

zaś  jeś l i  ba rdz o r o z g n i e w a  s ię ,  boleśniej  dla ni ego  
b ę d z i e ;  l ub ię  b o w i e m  ja  m ó w i ć  p r a w d ę .  T e g o  

z m i en i a j ą c ,  m ó w i ł  obf i ty w  rady  O d y s s e j : —  O  bo- 

cl iany ! ani j a  sam z a t r z y m a n y m  b y ć  p r a g n ę ;  ż e ­

b r a k o w i  lepiej  j e s t  w m i e ś c i e ,  j a b  na w s i ,  polsar- 

iiiu ż ebr ać ;  da zaś mni e bto z ech ce;  na f o l w a rk a ch  
b o w i e m  z o s t a w a ć  j u ż  nie w labim w i e k u  j estem,  

a ż e b y  r o z k a z u j ą c e m u  d o z o r c y  w e  w s z y s l b i e m  b y ć  

p o s ł u s z n y m .  A l e  i d ę ;  innie  z a p r o w a d z i  mąż  ten,  
b l or emu  ty k a ż e s z ,  z ar az  j ab  ty l bo p r z y  ogni u  o- 

g r / e j ę  s i ę ,  i c i e pł o  się z ro bi ;  s t raszni e  b o w i e m  to 

o dz i en ie  mam z ł e ;  ż e b y  mni e  nie z abi ł  chł ód ran­

n y;  miasto zaś p o w i a d a c i e  da l eko jest.  T a h  m ó w i ł ,  

T e l e m a e h  zaś z f o l w a r k u  w y s z e d ł  ż v w  o nogami  
Stąpaj ący ,  i blęsbi  dla z a l o t n i k ó w  uk ładał .

L e c z  biedy p r z y s z e d ł  do domu d obrz e  z a m i e s z ­

k a n e g o ,  w ł ó c z n i ę  p o s t a w i ł  p rz y  w y s o k i m  s łupi e  o- 

p a r ł sz y ;  sam zaś do środka p o sz ed ł  i p rz es tąp i ł  p ró g  
ka mi e nn y .  T e g o  dal eko p i e r w s z a  p os tr ze gł a  m a m ­

ba E u r y k i e a ;  w e ł n i a n e  p okry ci a  na s z t u c z n i e  w y ­

r abi any ch tronach z a ś c i e l a j ą c a ,  i" r o z p ł a k a w s z y  się 

potem prosto do n i e g o  s zł a ;  inne  też  s ł uż ą c e  Odys-  

seja c i e r p l i w e g o  z e b r a ł y  s i ę ,  i c a ł o w a ł y  uśc i sbając  i
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w  g ł o w ę  i w  r ami ona.  T a  zaś  w y s z ł a  7. s w e g o  p o ­

koj u r oz u mn a  P c u r l o p a  , do D i a n y  podobna , albo 

do złote j  A f r o d y t y ,  i na k o c h a n e g o  syna z ar zuc i ł a  

rę ce  r o z p ł a k a n a ;  c a ł o w a ł a  mu g ł o w ę  i oba p i ękn e 

ś w i a t ł a ,  i p ł acz ąc a  l ec ącemi  s ł o w v  do ni ego  m ó w i ­
ł a : —  P o w  r ó c i ł eś ,  T e l e m a r k u !  mi łe  ś w i a t ł o ,  ani  s p o ­

d z i e w a ł a m  się c iebie  w i d z i e ć ,  odtąd j a k  w y j e c h a ł e ś  

na o k r ęc ie  do P y ł u  p o t a j e m n i e ,  m im o  mej  chę ci ,  

dla s łuchu o ko c ha ny m oj cu.  L e c z  - no,  o p o w i e d z  
innie  jak traf i ło s ię  ci w i d z i e ć .  D o  niej  z n o w u  r o z ­

t r o p ny  T c l e i n ac l i  n a p r z e c i w  m ó w i ł : — Matko moj a!  

n ie  w z b u d z a j  w e  mnie  p ł a c z u ,  ani  mni e  serca w  p i er ­
s i a ch  ł i ie w z r u s z a j ,  c h o ć  od s rog ie j  śmierci  u c h o d z ą ­

c e m u ;  ale  w y k ą p a w s z y  s ię  i c z y s t e  sukni e  na c iało 

w z i ą w s z y ,  na g ór ę  idąca z e  s łuż ąc e mi  kobietami ,  

ś lubuj  w s z y s t k i m  b o g o m  do sko nał e  b e k a f om by  z r o ­

bić ,  c z y  J o w i s z  m o ż e  nam w z a j e m n y c h  r z e c z y  nie 

s peł ni .  L e c z  j a  na r y n e k  p ój dę ,  a ż e b y m  zaprosi ł  

g oś c ia ,  k tó r y  z ta ml ąd  p r z y j e c h a ł  ra ze m z e  mn ą tu 
p o w r a c a j ą c y m ;  tego ja n ap rz ód  w y p r a w i ł e m  7. o d­

w a ż n y m i  t o w a r z y s z a m i ,  i ¡ ' ¡ r e j o w i  ka za ł em do do­

mu go p r o w a d z ą c  s t aranni e p r z y j ą ć ,  i mieć  w  s za­

c u n k u ,  póki  ja p r z y j d ę .  T a k  p o w i e d z i a ł ;  tej zaś  mi­
m o nie prz el ec i a ł a  m o w a .  W y k ą p a w s z y  się ona i 

c z y s t e  s ukni e  na c iało w z i ą w s z y ,  ś l u b o w a ł a  w s z ys t -
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Mm b o g o m ,  że  d o sk o n a ł e  h e k a to mb y  s p r a w i , c z y  

J o w i s z  m o ż e  j e j  w z a j e m n y c h  r z e c z y  nie  s peł ni .  
T e l e i n a c h  polem z domu w y s z e d ł ,  w ł ó c z n i ę  m a ­
j ą c ;  r a z e m  za nim psy p r ę d ko n og i e  s z ł y ;  boski  

w d z i ę k  na nipgo rozlała  IV!iuerwa , i nad nim idą­

c y m w s z y s c y  z a d z i w i a l i  się o b y w a t e l e ;  n ao ko ło  zaś  

11 i ej; o z a l ot ni cy  p y s z n i  zebral i  s i ę ,  do bre  r z e c z y  m ó ­
w i ą c y ,  a z łe  w g ł ę bi  my śl i  układal i .  L e c z  011 Ich 

potćm uni kał  w i e l k i e g o  t o w a r z y s t w a ,  ale g d z i e  M e n ­

tor s i edz ia ł ,  i A n i f  i A l i l c r s ,  k t ó r z y  od po c zą t ku  o j ­
c o w s k i m i  byl i  t o w a r z y s z a m i  , tam usiadł  i dą cy ;  cl  

zaś  o w s z ys l ls i em w y p y t y w a l i  się.  D o  t ych Pi  rej 

w ł ó c z n i ą  s ł a w n y  p rę d ko  p r z y s z e d ł ,  go śc i a  p r o w a ­

d z ą c  na ry nek  p r z e z  miasto;  ani  j u ź  d ł u g o  T e l e ­

m a r k  od gościa  da l eko  ob ra ca ł  s i ę ,  ale p r z y  nim 
stanął ;  i do n i ego  P i r e j  p i e r w s z y  m o w ą  p r z e m ó w i ł :  —  
T e l e m a c h u !  z ar az  p r z y s y ł a j  do m e g o  do mu k o b i e ­

t y ,  a ż e b y m  l obi e  d a ry  o d d a ł ,  które tobie Me ne la j  

dał .  D o  tego z n o w u  T e l e i n a c h  r o s ł r o p n y  n a p r z e ­

c i w  o d e z w a ł  s i ę : —  Pi rc j u!  j e s z c z e  nie w i e m y ,  jak 
będą te r z e c z y ;  j e ż e l i  mnie  dumni  z a l o t n i c y  w d o ­

mu p o k r y j o m i e  z a b i w s z y ,  w s z y s t k o  o j c o w s k i e  r o z ­

d z i e l ą ;  w o l a ł b y m  ż e b y ś  ty sam ma j ąc y  u ż y w a ł ,  ni ­
żel i  z nich kt óry ;  j e ś l i  zaś  ja tym ś mi er ć  i z g u b ę  
p r z y g o t u j ę ,  w t e n c z a s  mni e  c i e s z ą c e m u  się  p rz y n i e ś
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do  domu c ie s z ą c y  s ię.  T a l i  m ó w i ą c  gościa  n i e s z c z ę ­

ś l i w e g o  p o p r o w a d z i ł  do d omu .  L e c z  k i edy  p r z y s z l i  

do  domu d o b r z e  z a m i e s z k a n e g o ,  c l i l cny  p o ł oż y l i  na 
k r ze s ł a c h  i t ro nach ,  i do w a n i e n  p o l e r o w n y c h  w s z e d ł ­

s z y  kąpal i  s ię.  T y c h  j a k  s łu ż ąc e  w y k ą p a ł y  i o l i w ą  

n a m a ś c i ł y ,  c h l e n y  ko sma te  i c hi tony  na nich w d z i a ­

ł y ;  z w a n n y  w y s z e d ł s z y  na k r ze s ł a c h  usiedl i .  W o ­
d y  p o s łu g uj ą ca  z  n a l e w k i  n a l e wa ł a  niosąc,  p i ę kn e j ,  

z ł o t e j ,  nad s re brną  m i e d n i c ą ,  dla u m yc ia  s i ę ,  i 

g ł a dk i  p o s t a w i ł a  stół ;  ch l eb  zaś  s z a n o w n a  sza far ka  
k ł adł a n i o s ą c ,  p o t r a w  w i e l e  n a s t a w i w s z y ,  da j ąca  

c hę tni e  z  l e g o  co b y ł o .  Matka  z aś  n a p r z e c i w  s i e ­

dz i a ł a  p r z y  d r z w i a c h  i z b y ,  na k r ze ś le  w s p a r ł s z y  

s i ę ,  c i enk ie  nici  p r z ę d z ą c a .  Ci  na p o k a r m y  g o t o ­

w e  p rz ed  ni mi  Jeżące r ę c e  w y c i ą g a l i .  L e c z  ki edy  

p ic i a  i j e d z e n i a  c h ę ć  s ob i e  o d ję l i ,  do nich p i e r w s z a  
m o w ę  z a c z ę ł a  r oz u m n a  P e n e l o p a : — T e l e m a c h u !  j a ,  

d o g ó r n y c h  p o k o j ó w  w s z e d ł s z y ,  p o ł o ż ę  się w ł ó ż k u ,  

k tó re  mn i e  p eł ne  w z d y c h a ń  z r o b i ł o  s i ę ,  z a w s z e  
ł z a m i  moj ei ni  z m o c z o n e ,  odtąd j a k  O d y s s e j  w y j e ­

c h a ł  r a z e m  z A t r y d a m i  do l l i u m ;  i ty nie m o g ł e ś ,  

nim p r z y j d ą  z a l o t n i c y  d umni  do t eg o d o mu ,  o p o ­
w r o c i e  t w e g o  ojca o t w a r c i e  p o w i e d z i e ć ,  jeś l i  gd zi e  

p o sł y sz a ł e ś .  D o  tej z n o w u  T e l e m a c h  ros tropny n a ­

p r z e c i w  o d e z w a ł  s ię:— W i ę c  j a  l obi e,  matko,  p r a w d ę
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o p o w i e m ;  j e ź dz i l i ś my  do P y ł u  i do N e s t o r a ,  paste­

rz a  l u d ó w ;  p r z y j ą w s z y  mnie  on w  w y s o k i m  domu,  

t ro s k l i w i e  się inną z a j m o w a ł ,  j a k  o jc i ec  s w o i m  s y ­
n e m ,  po dł ug i m cz as i e  ś w i e ż o  z  inąd p r z y b y w a j ą ­

c y m ;  tak on t r o s k l i w e  mi ał  o mni e  staranie  z  s y ­

nami z n a k o m i t y m i ;  l ecz  o O d y s s c j u  n i e s z c z ę ś l i w y m  
p o w i a d a ł ,  ż c  ani o ż y w y m  ani  u m ar ł ym  od n i ko go  

z  ludzi  nie s ł y s z a ł ;  ale mni e do A t r y d y ,  w ł ó c z n i ą  

s ł a w n e g o  M e ne l a j a  k o ń m i  w y p r a w i ł  i w o z e m  w y ­
r a bi a ny m .  T a m  w i d z i a ł e m  A r g i e j s k ą  H e l e n ę ,  dla 

której  w i e l e  A r g i c j o w i e  i T r o j a n i e  z b o g ó w  wol i  

t r u d ó w  doz na l i ;  p yt ał  się z a r a z  p o le m  i n o c n o g ł o s y  

M e u e l a j , c z e g o  p o t r z e b u j ą c y  do L a c e d e m o n y  b o ­
skiej  p r z y j e c h a ł e m ;  j a  zaś j e m u  całą p r a w d ę  o p o ­

w i e d z i a ł e m  ; w t e n c z a s  mn i e  z mi en ia j ąc  s ł o w a m i , 

m ó w i ł : —  O  bo!  w  b ar dz o  m o c n e g o  mę ża  ł o ż u  spać  
chciel i  , bezs i lni  sami b ę dący .  J ak  ki edy  w  l e g o ­

w i s k u  m o c n e g o  I w a ,  łani  ■ dz iec i  p o ł o ż y w s z y ,  n o ­

w o n a r o d z o n e ,  m l e k o s s ą c e ,  l eś ny ch  mi ejsc  s zuka  i 

dol in t r a w i a s t y c h , pasąca s i ę ;  ten zaś pote m j a k  

do s w e g o  p o w r ó c i ł  ł o ż y s k a ,  obu t ym s zp e tn ą  ś mi er ć  

zadał ;  tak O d y s s c j  t y m  s zp e tn ą  ś mi er ć  zada;  b o d a j ­

b y  j e s z c z e ,  i J o w i s z u  o j c z e  i M i n e r w o  i A p o l l o ,  

takim b ędą c ,  j ak i  n i e g d y ś  w  p ię kn i e  z a b u d o w a n y m  

L e s b i e ,  z  kłótni  p o w s t a w s z y  p a s o w a ł  się z  F i l om c-
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l i i lą ,  i r z u c i ł  {jo m o c n o ,  c i e s z y l i  9ię  zaś w s z y s c y  
A c h a j o w i e ;  takim bę dąc  w s z e d ł  do t o w a r z y s t w a  z a ­

l o t n i k ó w ,  w s z y s c y b y  p rę dko śmi er tni  stali  się  i gorz-  
k o ź e n n i .  O  tein zaś  o co  mni e  p yt as z  się i b ł a g a s z ,  

j a  co  i n ne g o  m i mo  p r a w d y  u c h y la j ąc y  s ię  nie  p o w i e ­

d z i a ł b y m ,  ani  o s z u k i w a ć  b ę d ę ;  l ecz  co mnie  p o w i e ­

d z i a ł  s t ar ze c  mo rs ki  p r a w d o m ó w n y ,  z tego ja to­

bie  ż a d n e g o  nie  u k r y j ę  s ł o w a ,  ani  z a t a j ę ;  m ó w i ł  
o n ,  ż e  g o  na w y s p i e  w i d z i a ł  m o c n y c h  boleści  do­

z n a j ą c e g o  w  do mu N i m f y  K a l y p s y ,  która go  z m u ­

su u t r z y m u j e ;  len zaś  nie  m o ż e  do s w ć j  o j c zy s t e j  
z i em i  p o w r ó c i ć ;  nie  ma b o w i e m  o k r ę t ó w  w i o s ł a m i  

o p a t r z o n y c h  , ani  t o w a r z y s z ó w ,  k t ó r z y b y  go  p r z e ­

w i e ź l i  po s z ć r o k i e m  g r z b i e c i e  mo rz a.  T a k  m ó w i ł  
A t r y d a  , w ł ó c z n i ą  s ł a w n y  Me ne la j  ; to z r o b i w s z y  

p o w r ó c i ł e m ;  dali  zaś  innie  w i a t r  p o m yś l ny  n i eś mi er­

telni ,  k t ó r z y  mni e  p rę dko  do kochanej  o j c z y z n y  p r z y ­
p r o w a d z i l i .  T a k  m ó w i ł ;  tej  zaś u m y s ł  w  pi ers i ach 

w z r u s z y ł ,  i do nich p r z e m ó w i ł  T e o k l i m e n  do boga  
p o d o b n y : —  O  s z a n o w n a  ż o no  L a e r t i a d y  O d y s s e j a ,  

z a p e w n e  011 d o b r z e  nie w i e ;  moj ej  pos ł uchaj  m o ­

w y ;  p r a w d z i w i e  b o w i e m  tobie p r z e p o w i a d a ć  będę,  

ani  z a t a j ę ;  niech w i c  teraz  J o w i s z  naprz ód z  b o ­
g ó w  i g o ś c i n n y  s t ó ł ,  i o g n i s ko  z a c n e g o  O d y s s e j a ,  

do kt ór eg o p r z y c h o d z ę ,  ź e  z a p e w n e  Ody ss ej  j u ż
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w  o j c z y s t e j  z ieini ,  s i ed z ą c y ,  a!I»o c h o d z ą c y ,  i o tych 

z ł y c h  r z e c z a c h  u w i a d o m i o n y  j e s t ;  dhi z a l o t n i k ó w  

zaś  w s z y s t k i c h  z g u b ę  p r z y g o t o w u j e ;  co  ja z  pta­
k ó w  na p iękni e  p o k ł a d o w y m  okr ę ci e  s i e d z ą c y  po ­

s t r z e g ł e m ,  i T e l e m a r k o w i  s ł y s z e ć  da ł em.  D o  l eg o  
z n o w u  m ó w i ł a  r o z u m n a  1’ e ne l op a: — O h y  to s ł o w o ,  

g oś c i n ,  s pe łn i on e  by ł o ;  w tenczas  p o z n a ł b y ś  i p r z y ­

j a ź ń  i w i e l e  d a r ó w  o d e i n u i e ,  t a k ,  ź e  kto s p ot k a w -  

s z y  c iebie  za s z c z ę ś l i w e g o  mi a ł by .  T a k  oni  takie,  
r z e c z y  m i ę d z y  s obą  m ó w i l i ;  za l ot ni cy  z aś  p r z e d  

O d y s s e j a  do me m dy ski em się b a w i l i ,  i poci ski  r z u ­

c a j ą c y ,  na p r z y g o t o w a n e j  z i e m i ,  g d zi e  p i e r w e j  o- 
belg i  c z y n i l i .  L e c z  k i e dy  c z as  w i e c z e r z y  b y ł ,  i 

p r z y s z ł y  bydl ęt a  z e w s z ą d  z e  w s i ,  i ci p r z y p ę d z i l i ,  
k tó rz y  i p r z ed t em,  w t e n c z a s  j u ż  do nich m ó w i ł  Mc-  

don ; ten b o w i e m  n a j w i ę c e j  p od ob ał  się z  h e r o l d ó w  

i b y w a ł  z nimi na u cz c i e : — M ł o d z i e ń c y ,  p o n i e w a ż  

w s z y s c y  uc i es zy l i ś c ie  się w  umy śl e  i g r z y s k a m i ,  
w n i j d ź c i e  do d o m u ,  a ż e b y ś m y  ucz tę  p r z y g o t o w a l i ;  

nic zła b o w i e m  r z e c z  z jeś ć w  p o r z e  w i e c z e r z ę .  T a k  

m ó w i ł ,  ci  zaś w s t a j ą c  szl i  i m o w y  us łuchal i .  Lecz.  
k i edy  p rz y sz l i  do domu d o br ze  z a m i e s z k a n e g o ,  chle- 

n y  poskładal i  na kr ze s ł ach i t ronach.  Ci  t edy c z y ­

nili  of iary z o w i e c  w i e l k i c h ,  i t łustych k ó z ;  c z y n i l i  

też  of iary z t u c z o n y c h  w i e p r z ó w ,  i z k r o w y  trz.o-
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d o w e j  u c z t ę  p r z y g o t o w u j ą c ;  tamci  zaś  w yb i e ra l i  się 

d o  miasta iść O d y s s e j  i boski  p a s t e r z ,  i p i e r w s z y  

m i ę d z y  n imi  w s z c z ą ł  m o w ę  w ó d z  m ę ż ó w  : —  G o ­

śc i u ! p o n i e w a ż  j u ż  potćm do miasta iść p ra gn ies z  
dz i si aj ,  j a k  pan mój z a l e c i ł , —  ja z a p e w n e  c hc i a ł b y m  

ci ebi e  tu s t ró że m f o l w a r k u  z o s t a w i ć ;  ale j e g o  s z a ­
n u j ę  i l ęk am s ię ,  a że by  innie potem nie łajał;  p r z y ­

k r e  zaś  są p a n ó w  n a p o m n i e n i a — l ee z-no,  teraz  i d ź ­

m y ,  j u ż  b o w i e m  b ar dz o  daleko postąpi ł  d z i e ń , i 
p r ę d k o  ku w i e c z o r o w i  chł odn ie j  b ędz i e .  T e g o  z m i e ­

n i a j ą c ,  m ó w i ł  obfity w  rady  O d y s s e j : — Z n a m ,  r o ­
z u m i e m ;  p o jm u j ą c e m u  te r z e c z y  r o z k a z u j e s z ;  ale 

i d ź m y ;  ty zaś potem c i ąg l e  bądź  p r z e w o d n i k i e m ;  

daj  mn i e  t a k ż e ,  jeś l i  g d z i e  u c i eb i e  w y c i ę t y  j e s t  

k i j ,  dla oparcia  s i ę ,  p o n i e w a ż  b a r dz o  ś l i z k a , p o ­

w i a d a c i e ,  j es t  droga.  I ł z e h ł  i na pl ecy  b r z y d k ą  z a ­

r z u c i ł  t o r b ę ,  gę st o  d z i u r a w ą ,  i p r z y  niej k r ę c o n y  
b y ł  pas.  G u m e j  zaś  j emu ki j  p o d ł u g  cl ięci  j e g o  

d a ł ;  ci  p o s z l i ;  f o l w a r k u  psy  i m ę ż o w i e  pasterze  

s t r z e g l i ,  p o  nieb tam z o s t a j ą c y ;  ten zaś  do miasta 

p r o w a d z i ł  p a n a ,  do n ę d z n e g o  żebr aka  p o do bne g o 
i do starca na ki ju o p ie r a j ą c e g o  s i ę ;  s mut ne  l eż  o- 

d z i en i e  na eiele  miał .  A l e  kiedy j u ż  idący po d r o ­

d z e  n i e r ó w n e j  bl isko miasta byl i ,  i do źródła p r z y ­

s z l i  w y p o r z ą d z o n e g o ,  p ię kn i e  p ł y n ą c e g o — z ką d  w o "
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dę bral i  o b y w a t e l e ,  które  z r o b i ł  Itak i N e r i l  i Po- 
lyktor;  w  okoł o z  topol i  w o doda ji iy ch b y ł  jya i li, z e ­

w s z ą d  z ao kr ą g l o n y ;  na doł  zaś  z i mna  p ł yn ę ł a  w o ­
da z w y s o k a  ze  skały;  o ł tar z  w  g ó r z e  by ł  z r o b i o n y  

N i m f ,  g d z i e  w s z y s c y  ol iary  cz yni l i  p o d r ó ż n i ;  tam 

z nimi  z s z e d ł  się syn D o l e g o  Mel antc j  , k o z y  p ę ­

d z ą c y ,  kt óre  ze  w s z y s t k i c h  stad k óz  n a j l e p s z e  b y ­

ł y ,  na w i e c z e r z ę  z a l o t n i k o m ,  i dwó cl i  za ti im s z ł o  

p a s t e r z ó w ;  tycb o b a c z y w s z y  ł a j a ł ,  s ł o w a m i  m ó w i ł ,  

i w o ł a ł  s t raszni e  i b r z y d k o ;  w z r u s z y ł  zaś s er ce  O -  
d y s s e j o w i : teraz  j u ż  z u p e ł n i e  n ęd z n i k  n ę d z n i k a  

p r o w a d z i ;  tak z a w s z e  p o d ob ne g o b ó g  p r o w a d z i  do 

p o d o bn eg o.  G d z i e ż  p r o w a d z i s z  t ego  l e n i w c a ,  nie 
do z az droś ci  p as ter za ,  ż ebr aka  p r z y k r e g o ,  u c z t  n i sz ­

c z y c i e l a ?  który  p r z y  w i e l u  d r z w i a c h  s t oj ący  b ędz ie  

w y c i e r a ł  p l ec y ,  p r o s zą c  o k a w a ł k i ,  nie o t r ój nog i  
ani  o kot ły ;  nie d a ł b y ś  mn i e  j e g o  za stróża  w  f o l ­

w a r k u  z o s t a w i ć ?  ż e b y  o bo ry  p i l n o w a ł ,  i g a ł ą z e k  

dla koź l ąt  p r z y n o s i ł ;  p i ją cy  s e r w a t k ę  g r u b e g o b y  

ciała nabr ał .  A l e  p o n i e w a ż  z ł y c h  robót  n a u c z y ł  się,  
nie z e c h c e  za g o s p o d a r s t w e m  c h o d z i ć ,  ale ż e b r z ą c y  

po l udz iac h,  b ę d z i e  chc ia ł  w y p r a s z a j ą c  t u c z y ć  s w ó j  

br zu ch  n i e n a s y c o n y .  L e c z  z a p o w i a d a n i ; i to s pe ł ­

nione b ędzi e .  J e ż e l i  p ó j dz i e  do do mu O d y s s e j a  

b os k i e g o ,  w ie le  j e m u  na g ł o w i c  d z i u r  ponaci eraj ą
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ś c i an y ,  od rąk m ę ż ó w ,  j a k  b ędz ie  po domu r z u c a n y .  

T a k  m ó w i ł ,  i mi mo idący  p rz e z  g ł u p s t w o  po ds ko ­
c z y w s z y  n o g ą  w  t y ł  go u d e r z y ł ,  z  drogi  jednak j e ­

g o  nie z b i ł ,  ale został  n i e w z r u s z e n i e .  O d y ss e j  zaś 
my ś l i ł  w  s o b i e ,  c z y  n a p a d ł s z y  na ni ego  k i je mby 

m u  d u s z ę  o d e b r a ł ,  albo by  o z i e mi ę  u d e r z y ł  g ł o ­

w ą ,  za obie  nogi  p o d ni ó s ł s zy ;  j e d n a k  w y c i e r p i a ł  i 
w  m y ś l ac b  p o h a m o w a ł  s i ę ;  pasterz  zaś  j e g o  g r o mi ł  

n a p r z e c i w  s toj ący  i m o cn o  modl i ł  s ię  rę c e  w z n i ó s ł ­

s z y  : —  N i m f y  ź r ó d l a n e ,  córki  J o w i s z a !  jeś l i  kiedy 

O d y s s e j  w a m  ofiary p a l i ł ,  o k r y w s z y  g rub ą i łusto- 
śc ią  j a g n i ą t  albo k o ź l ą t ,  to' mn i e  speł ni ci e  ż y c z e ­

n i e ,  a by  p o w r ó c i ł  ó w  m ą ż ,  i b óg  g o  p r z y p r o w a ­
dzi ł ;  w t e n c z a s  tobie w e s o ło śc i  r o z p r o s z y ł b y  w s z y s t ­

k i e ,  z  któremi  teraz obel g i  c z y n i ą c  w y s t ę p u j e s z ,  

w ł ó c z ą c  się z a w s z e  w  mi eśc ie ,  bydlęta  zaś źli pa ­

s t e r ze  n i s z c z ą . — - D o  l e g o  z n o w u  m ó w i ł  M c l a nl e j ,  
pa st er z  kóz.i—  O  bo!  co p o w i e d z i a ł  pies,  w s z y s t k i e  

cł iytrości  u mi e j ąc y!  tego  j a  k i edy ś  na okr ę ci e  p o k ł a ­

d o w y m  c z a r n y m  w y w i o z ę  z. I taki ,  a ż e b y m  dla siebie  
z a  n i e g o  w i e l k ą  n a g ro d ę  o t rz y m a ł .  O b y  j e s z c z e  

W  T e l e m a c b a  u d e r z y ł  s re b rn o łu ki  A p o l l o  dzisiaj  

w  d o m u .  a l bo ż e b y  od z a l o t n i k ó w  został  zabi ły  tak,  

j a k  O d y s s e j o w i  daleko d z i eń  p o w r o t u  z g in ął .  T a k  

l u ó w i ą c  tych z o s t a w i ł  tam,  dal eko  i d ą c y c b ,  sam zaś
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p o s z e d ł ,  i p rędko do domu pana p r z y s z e d ł ;  zaraz  

w s z e d ł  do środka i m i ę d z y  z al ot ni kami  us ia dł  na­

p r z e c i w  E u r v m a c h a ;  tego b o w i e m  n a j w i ę c e j  kochał ;  
p rz ed  nim mięsa c z ę ś ć  na n i e g o  p r z y pa d aj ąc ą  po ­

s tawi l i ,  k t órz y  p o s ł u g i w a l i ;  cli łeb s z a n o w n a  s zafar-  

ka p o ł o ż y ł a  niosąc ż e b y  j a d ł .  W k r ó t c e  O d y s s c j  i 
boski  p ast erz  stanęl i  p r z y c h o d z ą c y ;  d o s ze d ł  też do 
ni ch  g ł o s  formingi  w k l ę s ł e j ;  z a c z y n a ł  b o w i e m  im 

ś p i e w a ć  F e m i ;  ten zaś biorąc  za r ę k ę ,  m ó w i ł  do 

p as t e r z a :  —  E u m e j u !  ba rdz o te b u d o w l e  O d y ss e j a  

p i ękn e i ł a t w e  do poznani a są,  c h o ć b y  m i ę d z y  w i e ­

lu w i d z i e ć ;  po j e d n y c h  dr ugie  n as t ę p u j ą ,  o b w a r o ­
w a n y  l eż  u niego d z i e d z i n i e c  mur cm Z' w i e r z c h u  

p o k r y t y m ,  brama d o b r z e  z a m y k a j ą c a  się p o d w ó j n a ;  
ż a d e nb y  mą ż  z u c h w a ł y  pr ze z  te m o r y  nie  w y s z e d ł .  

P o z n a j ę ,  że  w i e l e  m ę ż ó w  w  tym domu u c z tę  z a k ł a ­
d a j ą ,  p o n i e w a ż  zapach mięs p i ec z o n y c h  dochodzi ;  

W e w n ą t r z  l eż  f ormi nga  s ł y s z e ć  się d a j e ,  którą dla 

u c z t y  b o g o w i e  zrobi l i  t o w a r z y s z k ą .  T e g o  z m i en i a­
j ą c ,  m ó w i ł e ś  E u m e j u  pasterzu:  —  Ł a t w o  p o z n a ł e ś ,  
p o n i e w a ż  ani  w  i n ny c h rz ec za c h nic  j es t eś  n i ep o ­
j ę t n y .  L e c z - n o ,  p o m y ś l m y ,  jak  bę dą  te r z e c z y ;  al­

bo ty p i e r w s z y  w n i j d ż  do domu d ob rz e  z a m i e s z k a ­

n eg o ,  i wc i śni j  się m i ę d z y  zal ot ni k! ,  a j a  tu z ost a­

nę; jeś l i  zaś  c h c e s z ,  z o s t a ń ;  j a  p ó jd ę  n ap rz ód;  ani
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cljiifyo ociąfęaj s i ę ,  ai>y lito z  z e w n ą t r z  p o s t r z e g ł s z y  

n i e  u d e r z y ł ,  albo w y p ę d z i ł ;  na to tobie mieć  u w a g ę  

r a d z ę .  T e m u  o d p o w i e d z i a ł  polem w y t r w a ł y  boski  

O d y s s e j : — P o j m u j ą c e m u  te r z e c z y  r o z k a z u j e s z ;  ale 
i d ź  n a p r z ó d ,  ja tu z os ta nę  s i ę ;  nie  j e s t em  b o w i e m  

z u d e rz en i a mi  n i e o b e z n a n y ,  ani  z p o c i s k a m i ;  w y ­

t r z y m a ł y  w e  innie  u m y s ł ,  p o n i e w a ż  w i e l e  klęsk 

w y c i e r p i a ł e m  na falacli  i na w o j n i e ;  po tycli niech 
i to się s t a n i e ;  b rz uch a  zaś  nie mo ż na  u k r y ć  pra­

g n ą c e g o ,  z g u b n e g o ,  k t ó ry  w i e l e  z ł e g o  l udz io m da ­
j e ;  dla n ie go  i o k r ęt y  d o b rz e  s p oj on e  uz br a j a j ą  się 
na m o r z e  o w o c ó w  nie d a j ą c e ,  klęski  n i e p r z y j a c i o ­

ł o m  niosąc.  T a k  ci takie r z e c z y  j e d e n  do d r u gi e g o  
m ó w i l i ;  pies  zaś  g ł o w ę  i u s z y  l e ż ą c y  podni ós ł ,  A r ­

g o s ,  O d y s s e j a  n i e s z c z ę ś l i w e g o ,  k t ór e go  n ie g d y ś  sam 

w y c ł i o w a ł  i nie  k o r z y s t a ł  z n iego;  p i e r w e j  do I l ium 
ś w i ę t e g o  o d je ch a ł ,  l  e g o  p rz e dt e m p r ow ad z i l i  m ł o ­

d z i  m ę ż o w i e  na dzikie  k o z y  i sarny i zaj ące;  w t e n ­
c z as  j u ż  l e ż a ł  o p u s z c z o n y ,  pod n iehy tn oś ć  pana , na 

ku pi e  g n o j u ,  który  dla n ie go  p rz e d  bramą z m u ł ó w  

i w o ł ó w  dos yć  b y ł  p o n a r z u c a n y ,  pó ki by  nie w y w i e ­

źli  s ł u d z y  O d y s s e j a ,  w i e l k i e  pole  ugna ja j ąc .  T a m  
pies l eżał ,  A r g o s ,  o b s y p a n y  p c h ł a m i ;  w t e n c z a s  j u ż  
j a k  p o s t r z e g ł  O d y s s e j a  bl isko  b ę d ą ce g o,  o go n em się 

p r z y m i i a ł ,  i obie  u sz y  spuści ł ;  bl iże j  zaś j u ż  potem
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nie m ó g ł  p r z y jś ć  (lo s w e g o  pana.  L e c z  łon w i d z ą c ,  

na s tronie  utai ł  sobi e  ł z ę ,  ł a t w o  p rz e d  E u me j c ni  

u k r y w a j ą c  s i ę ;  j e d n a k  z ap y t a ł  się m o w ą : — Euu ie-  
j u !  b a r dz o  to mni e d z i w i ;  pies ten l eż y  na g n o ju ;  

p i ę k n e g o  j e s t  s k ł adu,  ale tego  d o b r z e  nie w i e m ,  c z y  

też r ącz y  b y ł  do bi eg an ia  z tego ga tu n ku ,  albo tak,  
j a k i mi  stołu p i l nuj ący  m ę ż ó w  p s y  b y w a j ą ;  dla w e ­

sołości  zaś  o nich staranie  mają p a n o w i e .  T e g o  
z mi en ia j ąc  mó w ileś,  E n m e j u  p a s t e r z u :— 1 ba rdz o m ę ­
ża ten p ies  j e s t  da leko  u m a rł e go .  Jeś l i by  j e s z c z e  
laki b y ł  albo c i a ł e m ,  albo ch oć  r ą c z o ś c i ą ,  j a k i m  g o  

do T r o i  j a d ą c y  z o s t a w i ł  O d y s s c j  , p rę d ko b yś  się z a ­

d z i w i ł ,  w i d z ą c  r ąe zo ść  i moc  j e g o ;  ż ad n e  b o w i e m  

nie u ci ek ł o  w  g łę bi  g ę s t e go  lasu z w i e r z ę ,  za klóreni  

on g o n i ł ;  i tropi ł  n a w e t  b a r dz o  do brz e;  teraz  j es t  
w  n ę d z y ;  pan b o w i e m  j e g o  indzi ej  za o j c z y z n ą  z g i ­

n ą ł ,  kobiety  zaś n ie dba ł e  staraniu o nim nie  mają;  

s ł u d z y ,  ki edy  j u ż  nad nimi nie  w ł a d a j ą  p a n ow i e ,  

j u ż  w i ę c e j  potem nie  chcą p o c z c i w i e  p r a c o w a ć ;  po ­
ł o w y  b o w i e m  cnoty  o d m a w i a  s z e r o k o g ł o s y  J o w i s z  

m ę ż o w i ,  k ie dy  j u ż  j e g o  n i ew o l i  dz i eń o bej mi e.  T a k  

m ó w i ą c  w s z e d ł  do domu d o b r z e  z a m i e s z k a n e g o ,  i 

p o s z e d ł  prost o do i zby  m i ę dz y  p y s z n e  zalotnik! ;  A r ­

gusa zaś  w z i ę ł o  p r z e z n a c z e n i e  c z ar n e j  ś mi er c i ,  z a ­

r az  jak  o b a e z y ł  O d y s s e j a  w  d w ó d z i e s t y u i  roku.  T e ­
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go d a l e l i Op ie r ws zy  p o s t r z e g ł T e l e m a c h  J o h n s ó w  po­
d o b n y  w  d o m w c h o d z ą c e g o ,  pasterza;  p rę dko  po­

t em na n i e g o  sk i nął  do s i ebi e  w z y w a j ą c :  ten o b e j ­

r z a w s z y  się w z i ą ł  stołek p o s t a w i o n y ,  tam gd zi e  roz-  

d a w a c z  s i a d a ł , mięsa w i e l e  r o z d a j ą c y  zal otni kom 
w i zbic  b i es ia duj ący m;  ten p o s t aw i ł  niosąc  p r z y  s t o­

l e  T e l e m a r k a  n a p r z e c i w ;  tam sam usiadł ;  j emu zaś 

b c r o l d  c z ęś ć  b io rą c  p o ł o ż y ł ,  z kosza l eż  chleli  w z i ą w ­

s z y ,  W k r ó t c e  po nim w c i s n ą ł  się do i zby  O d y s s e j ,  
do b i ed n eg o  ż eb raka  p o d o b n y  i do s tar ca;  usiadł  na 

j a s i o n o w y m  p ro gu  w e w n ą t r z  d r z w i  o t w o r u ,  o p a r ł ­

s z y  się o u sz a k  c y p r y s o w y ,  który  n ie g d y ś  cieśla o- 
c i o sa ł  u mi e ję tn y  i do pionu u s t aw i ł .  T e l e i na c b  zaś 

do siebie  w e z w a w s z y  m ó w i ł  do p as ter za ,  c bl eb  c a ­

ł y  b i orąc  z ba rdz o p i ęk ne g o  kos za,  i m i ę s a ,  j a k  j e ­

m u  r ę ce  w z i ą ć  m o g ł y  o b e j m u j ą c e m u : — Daj  to g o ­
ś c i o w i  niosąc,  i każ  j e m u  pros ić  b a r dz o  p r z y s t ę p u ­
j ąc  do w s z y s t k i c h  z a lo tni ków  ; w s t y d  nie  j e s t  do bry  

dla mę ża  p o t r z e b u j ą c e g o .  T a k  m ó w i ł ;  p osz edł  zaś 

p a s t er z ,  j a k  tę m o w ę  u s ł y s z a ł ,  i b l isko s t a n ą w s z y  
leeącemi  s ł o w y  p o w i e d z i a ł : — T e l e m a r k  t o b i e ,  g o ­
ś c i u ,  to da je ,  i k aż e  l obi e  pros ić  bardzo  o bcho dz ąc  

u w s z y s t k i c h  z a lo t ni k ów ;  w st y d nie j e s t  do bry  dla 

p o t r z e b u j ą c e g o .  T e g o  z mi en ia j ąc ,  m ó w i ł  obfity w ra ­
dy  O d y s s e j :  —  J o w i s z u  królu!  niech mni e T e l e m a c h
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m i ę d z y  m ę ż a m i  s z c z ę ś l i w y  b ę d z i e ,  i o b y  m i i  się 

w s z y s t k o  s tało ,  c z e g o  w  my śl ach  s w o i c h  ż ąda .  P o ­

w i e d z i a ł  i obiema p r z y j ą ł  i p o ł o z i ł  t amż e,  pod n o­
ga mi ,  na b r zy d ki e j  torbie ,  i j ad ł  póki  ś p i e w a l i  w  iz­

b i e  ś p i e w a ł .  K i e d y  zaś  z ja dł  i p r z es t a ł  boski  śp ie­
w a k ,  a z a l o t n i c y  ha ł as o wa l i  po i zb ie ,  w ó w c z a s  _\li- 

n e r w a  bl isko p r z y  n im s t a n ą w s z y ,  L ae rt i ad ę  O dy s-  

seja p o d b u d z i ł a ,  a ż e b y  k a w ał k i  m i ę d z y  zal ot ni kami  
z b i e r a ł ,  i p o z n a ł ,  k t ó r z y  są s ł u s zn i  i k t ó r z y  n i e ­
p r a w i  • j e d n a k  ani tak nic  mi ał  n i ko go  u w o l n i ć  od 

klęski .  S z e d ł  p r o s z ą c y  od p r a w e j  s trony  u m ę ża  

k a ż d e g o ,  c a ł k i em r ę k ę  w y c i ą g a j ą c ,  j a k  g d y b y  ż e­

b rakie m d a w n o  b y ł ;  ci  zaś  l i t uj ący  się d a w a l i ,  i 
p r z y p a t r y w a l i  się z p o d z i w i e n i e m  j e m u ,  i j e d e n  
d r u gi e g o  pytal i  s i ę ,  k l o b y  b y ł  i zkąd p r z y s z e d ł .  
I ) o  tych p r z e m ó w i ł  M e l an t c j ,  pasterz  k ó z : —  P o s ł u ­

c ha jc i e  m n i e ,  z a l o tn ic y  s ł a w n e j  k r ó l o w e j ,  w z g l ę ­

dem tego p r z y c b o d ź c a ; p i e r w e j  b o w i e m  j e g o  w i­

d z i a ł e m ;  z a p e w n e  tu j e m u  ś w i ń  pasterz  b y ł  p r z e ­

w o d n i k i e m ;  o nim zaś  d ob rz e  nie w i e m ,  z ką d ro ­
dem b y ć  s z c z y c i  się.  T a k  m ó w i ł ;  A n t y n o j  zaś  s ł o­

w a m i  ł a j a ł  ś w i ń  p a s t e r z a :  O  b ar dz o  z n a n y  p as te ­

r z u ,  po co ty j e g o  do miasta p r z y p r o w a d z i ł e ś ?  c z y  
nic  d o s yć  u nas w ł ó c z ę g ó w  jest  i i n n y c h ,  ż e b r a k ó w  

n a p r z y k r z o n y c h ,  u c z t y  u i s z c z y c i c l i ? z a p e w n e  g a ­
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nisz., źe  tobie  maj ąt ek  pana z ja d aj ą  I i i  z e b r a n i , ty 

z aś  sani j e s z c z e  tego zkądśe i  w e z w a ł e ś .  T e g o  z m i e ­

ni aj ąc  m ó w i ł e ś ,  Kuniej  n p a s t er zu : —- ]Vie pi ękni e,  c ho ­
c ia ż  z a c n y m  b ę d ą c y ,  mówisz ,*  l;to b o w i e m  o bc eg o  

w z y w a  z ką di ną d sam do ni ego  idąc,  jeś l i  nie z t y c h  

k o g o ,  k t órz y  rz emi eś l ni ka mi  s ą ,  albo w i e s z c z a ,  a l ­

b o  lekarza  c h o r ó b ,  albo c ieślę  do d r z e w a ,  albo ś pi e­
w a k a  b o s k i e g o ,  k t ó r y b y  u c i e s z y ł  ś p i e w a j ą c ?  ci są 

w z y w a n i  z e  ś mi er t e l ny c h na ni emaj ąeej  końca z i e­

mi;  żebr aka  zaś  n ikt by  nie  w e z w a ł ,  ż eby  n i sz c z y ł  
j e g o  s a m e g o .  L e c z  z a w s z e  p r z y k r y  j e s t e ś  nad w s z y s t ­

ki ch z a l o t n i k ó w  dla s ł u g  O d y s s e j a ,  s z c z e g ó l n i e j  zaś 

dl a  innie,* ale j a  na to nie u w a ż a n i ,  póki  innie r o ­
zu mn a  P e u c l o p a  ż y j e  w  do mu i T e l e m a c h  do b o g ó w  

p o d o b ny .  D o  (ego z n o w u  r o s ł r o p u y  T e l e m a c h  n a­
p r z e c i w  m ó w i ł : — M i l c z ,  nie  o d po w i a d a j  mnie  j e m u  

w i c i ą  s ł o w a m i :  A n t y n o j  ma z w y c z a j  z a w s z e  źle s p ie ­

rać  się p rz y k r e m i  m o w a m i ,  j e s z c z e  i innych podhil-  

d z a .  P o w i e d z i a ł  i do A n t y n o j a  lecącenii  s ł o w y  o d e ­
z w a ł  s i ę :  —  Z a p e w n e  pi ękni e o m n i e ,  j a k  o j c i ec  o 

s y n a ,  t r o s z c z y s z  s i ę ,  który  g o ś c i o w i  ka żes z  w y j ś ć  
z domu m o w ą  z m u s z a j ą c ą ;  niech tego b óg  nie s p e ł ­

n i ;  daj jemu b i or ąc y ,  nie  broni ę  tobie,  w z y w a m  n a­

w e t  do tego j a ;  matce też  moj ej  nie radź  l eg o,  ani 

k om u i nnemu ze  s ł u g ,  k t ó r z y  w  domu b os ki eg o O-
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dysseja.  L e c *  l obi e  nie  tafcie w  pi ersiach myśl i ;  
sam b o w i e m  j e ś ć  w i e l e  w o l i s z ,  niż  dać imieniu.  
T e g o  z n o w u  A n t y n o j  z m i en i a j ą c ,  m ó w i ł : — T e l c m a -  
cliu w y s o f c o m ó w n y ! n i e p o h a m o w a n y  w  g n i e w i e ,  co 

p o w i e d z i a ł e ś ?  j e ś l i b y  j e m u  t y l e  w s z y s c y  dali  z al ot ­
n i c y ,  na t rz y  miesi ące  dalelsoby j e g o  z ląd dom o d ­

dal i ł .  Tafc p o w i e d z i a ł ,  i s t o ł e c z e k  biorąc p o k az a ł  

pod s t oł em p o s t a w i o n y ,  na fctóryin t r z y m a ł  m o cn e  
n ogi  b i es ia duj ący ;  inni  w s z y s c y  dali  i napeł ni l i  tor­
bę c hl ebem i m i ę s e m ;  i prędfco już  miał  O d y s s e j ,  

z n o w u  na p ró g  i d ą cy ,  daru k o s z t o w a ć  A e h a j ó w ; sta­

n ą ł  j e d n a k  przed A n t y n o j e m ,  i do  ni ego  m o w ą  mó ­

w i ł : —  D a j ,  ko ch an y!  nie z d a j e sz  się mni e  n a j g o r ­
s z y m  b y ć  z A c h a j ó w ,  ale n a j l e p s z y m ,  p o n i e w a ż  do 
króla p o d o b ny  j e s t e ś ;  dla l e g o  t rzeba  tobie dać i 
w i ę c e j  j a k  inni c l i leba ;  j a  z aś  c i ebi e  b ędę  s ł a w i ł  po 

n i e s k o ń c z o n e j  z i e m i .  Ja t ak że  n i egd yś  s z c z ę ś l i w y  
mi ał em do m,  bo ga ty  m i ę d z y  l u d ź m i ;  i cz ę st o  dał em 

t u ł a c z o w i ,  takiemu j ak i l iy  b y ł ,  i c z e g o b y  p o t r z e b u ­
j ą c y  p r z y s z e d ł .  B y ł o  też  s ł u g  n i ez l i czo na  l i cz ba ,  i 

i nny c h w i e l e  r z e c z y ,  j ak i emi  d o br ze  ż y j ą  i b o g a t y m i  

n a z y w a j ą  się.  L e c z  J o w i s z  w y p r ó ż n i ł  K r o n i o n , —  
chciał  bow iem gdzi eś ;  który  z p lądr ow  nikami w iele 
w łó e / ą e e m i  się w y s ł a ł  do E gi p tu  p ó j ś ć ,  w  daleką 

d r o g ę ,  a ż e b y m  zg i nął .  P o s t a w i ł e m  zaś  w E g i p c i e
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r z e c e  okręt y z e w s z ą d  z a k r z y w i o n e ;  tam j a  w p r a w ­

d z i e  z al ec i łem k o c h a n y m  t o w a r z y s z o m ,  t amż e p r z y  
okrętach p oz os t ać ,  i o kr ę ty  p o ś c i ą g a ć , a w z w i a d n i -  

hom na miejsca  w y s o k i e  iść kazałem,* ci zaś  z u c h w a ­

łości  p o d d a w s z y  się idąc za s w o i m  p op ęd em ,  z araz  

ha r d z o  Egi pl sk i c l i  m ę ż ó w  pi ękn e  pola p l ą dr o wa l i ,  
i kohić ty  w y p r o w a d z a l i ,  i ma łe  d z i e c i ,  samych zaś 
z a b i j a l i ;  p rędko zaś do miasta do sz edł  g ł o s ;  ci kr zy k 

u s ł y s z a w s z y ,  r a z em  z z o r z ą  j a ś n i e j ą c ą ,  p rzysz l i ;  na­

p e ł n i ł o  się cał e pole  p i e s z \ m i  i j e z d n y m i  i blaskiem 
m i e d z i ;  J o w i s z  zaś p i o r u n ó w ł a d c a  z łą  u ci ecz kę  t o­

w a r z y s z o m  moi m w r z u c i ł ;  ani  który  ś mi ał  n a p r z e ­
c i w  s tan ąć ;  z e w s z ą d  b o w i e m  złe  o tacza ło .  T a m  

w i e l e  z moi ch ostrą mi edzi ą  p o z a b i j a l i ,  innych u- 

p r o w a d z i l i  ż y w y c h ,  aby dla nich p r a c o w a l i  z m u ­
s u ;  mnie  zaś  do C y p r u  g o ś c i o w i  d a l i ,  który  tam 

się z d a r z y ł ,  D n i c l o r o w i  J a z y d z i e ,  kt óry  w  C y p r z e  

mo cą  p a n o w a ł ;  z l aml ąd  j u ż  teraz  tu p r z y c h o d z ę  
c i e rp ie ń  d o z n a j ą c y .  T e g o  z n o w u  A n t y n o j  z mi en i ł  
i o d e z w a ł  s i ę; — Jaki  duch tę biedę  tu p r z y p r o w a ­
dz i ł ,  ucz ty  s m u t e k ?  sloj  tak pośrodku od me g o d a ­

l e k o  stołu , a ż e b y ś  p rędko do g o r z k i e g o  Egi  ptu i 
C y p r u  nic p os ze dł ;  tak j a k i ś  ś mi ał y  i b e z w s t y  dny j es teś  

Ż e br ak ;  p orz ądk iem p r z y  w s z y s t k i c h  s t a w a s z ,  ci 

zaś  n ada re mni e  d a j ą ,  p o n i e w a ż  n i e m a  żadnej  p r z e ­
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s z k o dy ,  ani  l itości  7. c u d z e g o  komu d a w a ć ,  dla tego 

że  prz ed  k a ż d y m  w i e l e  l eży .  D o  n ie go  o d s t ą p i w s z y  

się m ó w i ł  obfi ty w  r ady  O d y s s e j : — A c h !  nic  j es t  

s t o s o w n e  do t w ć j  piękności  t w o j e  s er ce .  T y  w  do­
mu s to j ącemu p r z y  tobie  a ni by ś  soli  nie dał ,  k t ór y  

teraz, p rz y  c i idzem s i edz ący ,  ani cbl eba w z i ą w s z y  

dać mnie  nie c h c i a ł e ś ;  w i e l e  zaś przed tobą l eż y .  
T a k  m ó w i ł ;  A n t y n o j  zaś r o z g n i e w a ł  się w  sercu 

b a r d z i e j , i k r z y w o  ną ni ego  pat rząc ,  l ecącemi  s ło ­

w y  m ó w i ł : — T e r a z  j u ż  s p o d z i e w a m  s i ę ,  ź e  nie  pię­

knie  z i z b y  naz ad us tąp is z ,  ki edy  j u ż  i obe l g i  ¡ja­
dasz.  T a k  p o w i e d z i a ł ,  i stołek b iorąc  u d e r z y ł  w p r a ­

w ę  rami e p r z y  w y ż s z e j  cz ęśc i  g r z bi e tu ;  ten z aś  stał 

j a k  s k a ł a ,  n i e w z r u s z e n i e ;  ani ¡jo z mi ejsca  r u s z y ł  
pocisk A n t y n o j a ;  lecz  m i l c z ą c y  p o r u s z y ł  g ł o w ę ,  z łe  

w  g łę b i  myśl i  uk ł ada jąc .  N a z a d  on do p ro gu  p o ­

s z e d ł s z y  us i ad ł ,  i torbę  r o z ł o ż y ł  d o b r z e  napeł ni oną;  
do z a l o t n i k ó w  zaś p o w i e d z i a ł : — P o s ł u c h a j c i e  mni e,  

za l ot ni cy  p r z e s ł a w n e j  k r ó l o w e j ,  a że b ym  p o w i e d z i a ł ,  

co  mnie  u m y s ł  w  piersiach każe:  nie ma ani s mut ku  

w  d u s z y  ani  ż a l u ,  k i edy  mąż  za s w ó j  majątek w a l ­

c z ą c  u de r z o ny  b ę d zi e ,  albo za w o ł y ,  albo za b i a ł o ­

w ł o s e  o w c e ;  l ecz  mn i e  A n t y n o j  u d e r z y ł  z  p r z y c z y ­
ny s m u t n e g o  b r z u c h a ,  z g u b n e g o ,  który  w iele klęsk 

l udz io m daje.  A l e ,  jeś l i  gdz.ie ż e b r a k ó w  b o g o w i e
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i m śc ic ie lM s ą ,  A n t y n o j a  przed o że ni en iem Isoniec 

ś mi er ci  d os i ęg ni e .  D o  (ego  z n o w u  A n t y n o j  m ó w i ł ,  
E n p i t e j a  s y n : —  J e d ź  s p o k o j n y ,  goś ci n,  s ie dz ąc ,  a l k o  
p ó j d ź  g d z i e i n d z i e j ,  ażel>y c ie bie  m ł o d z i e ń c y  z do mu 

ni e  w y c i ą g n ę l i ,  za  (o co m ó w i s z ,  albo za n o g ę ,  albo 
za r ękę  i n i e  p ozdz ier al i  w s z y s t k i e g o .  —  T a k  m ó w i ł ;  

ei z aś  w s z y s c y  z e  w z g a r d ą  za z łe  mu lo w z i ę l i  , i 

tak kt ór yś  p o w i e d z i a ł  z m ł o d z i e ń c ó w  s z l a c h e t n y c h : —  

A n t y n o j i i !  nic p ię kn ie ,  źe  u d e r z y ł e ś  n i e s z c z ę ś l i w e ­
g o  tuł acza  , z g u b n y !  Jeśl i  z aś  g d z i e  b o gi e m jakim 

nieb ie sk im j e s t ?  w s z a k ż e  i bogoyyie  p o do bny mi  do  

g oś c i  z o b cy c h k r a j ó w ,  r oz ma i ty mi  s taj ący  się z w i e ­
d z a j ą  m i a s t a ,  n ios pr aw ie dl i w ości  ludzi  i prayvości  

p r z y p a t r u j ą c  s ię .  T a k  m ó w i l i  z a l o t n i c y ,  len zaś 

n i e  d ba ł  o ich m o w ę .  T e l e m a r k o w i  serce  w i e l ka  

ż a ł o ść  o b j ę ł a ,  ż e  b y l  u d e r z o n y ;  j e d n a k  ł z y  na z i e ­
m i ę  nie  w y r z u c i ł  z p o w i e k ,  ale m i l c z ą c  p o r u s z y ł  

g ł o w ą ,  złe w g ł ę b i  myśl i  uk ł adaj ąc .  O  tym zaś  ude­

r z o n y m  w domu j a k  p o s ł y s z a ł a  r oz umn a Pe n e l o p a ,  
móyyi ła do s ł u ż ą c y c h : — O b y  lak c iebie  s am e g o  ude ­

r z y ł  s ł a w n y  l u k i e m  A p o l l o : — D o  tej z n o w u  E u r y -  

n om a  s zafarka m o w ę  m ó w i ł a :  — J eś l i by  p o dł ug  na­

s z y c h  p r z e k l ę c l w  ko n ie c  stal  s i ę ,  n i k ł b y  z tych 

p i ę k n y  tron maj ące j  z o r z y  nie  d o cz e ka ł .  D o  niej 

z n o w u  m ó w i ł a  r o z u m n a  P e n e l o p a : — J l am k o !  n i e ­
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nawi stni  oni w s z y s c y ,  p o n i e w a ż  z ł e  w y r z ą d z a j ą ,  
A u t y u o j  zaś  naj bardzi ej  do c zar ne j  śmierci  p odo bny ;  

goś ć  Jakiś n i e s z c z ę ś l i w y  ż e b r z e  w  do mu p ro szą c  od 

m ę ż ó w ;  niedostatek b o w i e m  z mus za ;  tam inni  w s z y s c y  
i napeł ni l i  i da l i ;  ten zaś s toł ki em w  w i e r z c h  p r a ­

w e g o  ramienia  u d e rz y ł .  T a  w i ę c  tak m ó w i ł a  m i ę ­

d z y  s ł uż ąe emi  k o b i e t a m i ,  s i edz ąca  w  p o k o j u ,  ten 

zaś j a d ł  boski  O d y s s e j .  T a  do siebie  w e z w a w s z y  

m ó w i ł a  do b os ki ego  p a st er za :  —  P ó j d ź ,  d o b r v  Eu-  

m e jn ;  idący  temu g o ś c i o w i  kaź  p r z y j ś ć ,  a b ym  z nim 

pogadał a i s pyt ał a  s i ę ,  c z y  g d z i e  o n i e s z c z ę ś l i w y m  
O d y ss e j i i  albo nic s ł y s z a ł  albo w i d z i a ł  o c z y m a ;  do 

b a r dz o  b o w i e m  b y w a ł e g o  j es t  p o d o b ny .  T e j  o d p o ­

w i a d a j ą c  m ó w i ł e ś  E u m e j u  p a s t e r z u : — G d y b y  tylko,  
k r ó l o w o !  uciekl i  A c h a j o w i e ;  co  on m ó w i  , u j ę ł o b y  

(obie ko chane  serce.  P r z e z  t r z y  b o w i e m  już  n o c y  
mi a ł em j e g o ,  i p r z e z  t r z y  dni z a t r z y m a ł e m  w  c h a ­

ł u p i e ;  n a j p i e r w e j  b o w i e m  do mni e  p r z y s z e d ł  z o- 
krętu u c i e k ł s z y ,  l ec z  j e s z c z e  b i ed y  s w o j e  nie s k o ń ­
c z y ł  o p o w i a d a j ą c y .  .Tak kiedy na ś p i e w a k a  mąż  s p o ­
g l ąda ,  kt óry  od b o g ó w  ś p i e w u n a u c z y w s z y  się s ł o ­

w a  p r z y j e m n e  ś mi er t e l ny m,  j e g o  zaś z. p i lną  u w a g ą  
chcą s ł ucha ć k i e dy  ś p i e w a ,  tak on mnie  o c z a r o w a ł  

s i e d z ą c y  p r z y  mni e w domu.  P o w i a d a ,  że jest O d y s ­

seju o j c o w s k i m  go ś c i e m,  w  K r e c i e  m i e s z k a j ą c y ,  g d z i e
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M  inosa ró(ł j e s t .  Złamt¡\tl j u r  teraz  tu p r z y s z e d ł  

c i e rp ie ń d o zn a j ą c ,  r z u c a n y  na w s z y s t k i e  strony;  u- 

t rz y in uj e  l e ż ,  że s ł y s z a ł  o O d y s s e j n ,  bl isko  T e s p r o c -  
kicłi  m ę ż ó w  w  bogat ej  kr ai ni e ,  ż y w y m ;  i w i e z i e  w i c ­

ie b og a ty c h r z e c z y  do d o mu .  D o  tego  z n o w u  m ó ­

w i ł a  r oz u mn a  P e ne l o p a  : — I d ź ,  tu z a w o ł a j ,  a ż e b y  
p r z e d e m n ą  sam to o p o w i e d z i a ł ;  ci zaś  niech albo 

w  brami e w  g r y  g r a j ą ,  albo też  tu w  d o m u ,  p o ­

n i e w a ż  i ni umy sł  w e s o ł y ;  j a k  s am y ch  b o w i e m  m a ­

j ąt k i  ni etkni ęte  leżą  w  d o mu ,  chl eb  i w i n o  s łodkie;  

te s ł u dz y  j e d z ą ;  oni zaś do n as z e g o  c ho dz ąc  pr ze z  

w s z y s t k i e  d n i ,  w o ł y  z a bi j a j ąc  i o w c e  i t łuste k o z y ,  

b i e s i a d u j ą ,  i c z a r n e  w i n o  p i j ą ,  m a r n i e ,  w i e l e  też  
r z e c z y  u mn i ej s za  s ię ;  nie ma b o w i e m  m ę ż a ,  j ak i m 
O d y s s e j  b y ł ,  k tó ry by  k l ęs kę  od domu oddal i ł .  G d y ­

b y  O d y s s c j  p o w r ó c i ł ,  i p r z y s z e d ł  do o j c zy s te j  z i e ­

m i ,  p r ę d k o b y  z s w o i m  d z i ec ię c ie m z e mś c i ł  się za 

g w a ł t y  m ę ż ó w .  T a k  m ó w i ł a ,  T e l e m a c b  zaś mocno 

k i e b ną ł ,  i po domu si l ny  buk r o z s z e d ł  się; i u śmi ech­

n ę ł a  się P e ne l o p a  ; z ar az  też  do E i i me ja  l ecące  s ł o ­
w a  m ó w i ł a : — P ó j d ź  innie,  gościa  tu do mnie  z a w o ­

ł a j ;  nie  w i d z i s z ,  ź e  mn i e  s y n k i chnął  na w s z y s t k i e  

s ł o w a ?  dla t eg o  nie b ez  ko ńca  b ę d z i e  ś mi er ć  dla za­

l o t n i k ó w ,  dla w s z y s t k i c h  z u peł ni e;  ani który  śmi erc i  

i  z g u b y  uniknie.  l u n ą  l e ż  r z e c z  tobie p o w i e m ,  i ty
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w  myśl i  s w o j e  w r z u ć ;  jeś l i  j e g o  p o zn am  p r a w d z i ­

w i e  w s z y s t k o  m ó w i ą c e g o ,  odzieję* g o  i e l i leną i 
chi tonem pi ękn emi  s ukni ami .  T a k  m ó w i ł a ;  p o s z e d ł  

zaś  |>aslerz , j a k  tę m o w ę  u s ł y s z a ł ,  i b l isko sta­
n ą w s z y ,  l ecące  s ł o w a  p o w i e d z i a ł :  —  G o śc i u  o jcze !  

w oł a  c i ebi e  r oz u mn a  P e n e l o p a ,  matka T e l e m a c h a ;  
p o m ó w i ć  o m ę ż u  u m y s ł  ją z m u s z a ,  c ho ci aż  trosk 
d o z na j ąc ą .  Jeś l i by  zaś  ciebie  p ozn ał a  p r a w d z i w i e  

w s z y s t k o  m ó w i ą c e g o ,  o dz ie j e  c ie bie  chl eną  i c h i ­
t o n e m ,  kt ór yc h ty n a j w i ę c e j  p o t r z e b u j e s z ;  chicha 

zaś  i m i ę d z y  l udem p r o s z ą c ,  b r z u c h  n a k a r m i s z ,  i 

da tobie kt o z e ch c e .  D o  tego z n o w u  m ó w i ł  w y ­

t r w a ł y  boski  O d y s s c j : — Eumej i i  ! p rę dko  j a  p r a w ­
d z i w i e  w s z y s t k o  o p o w i e m  c ó r c e  I k a r e g o ,  r o z u m n e j  

P c n e l o p i e ;  w i e m  b o w i e m  d o br ze  o nim;  r az em bi e­
dy w y t r z y m y w a l i ś m y ;  l ec z  p r z y k r y c h  z a l o t n i k ó w  

l ęk am się t o w a r z y s t w a ,  k t óry ch  k r z y w d y  i g w a ł t y  

do ż e l a z n e g o  nieba do cho dz ą.  I teraz  b o w i e m ,  kie­
d y  mni e  ten mąż  p r z e z  i z b ę  i dą c eg o ,  k i edy  nic  z ł e ­

g o  nie z r o b i ł e m ,  u de r z a j ą c y  bol eś ci om o d da ł ,  ani  

mn ie  T e l e m a e h  nic b roni ł ,  ani kto inny.  D l a  t eg o  

teraz  P e n e l o p i e  p ora dź  w  do mu c z e k a ć ,  c ho c ia ż  

b ar dz o  p r a g n ą c e j ,  do s łońca z a c h o d z ą c e g o ;  w t e n ­
c z as  niech mnie  pyta się w z g l ę d e m  dnia p o w r o t u  

mę ż a ,  bl isko  s iedząca  p r z y  o gu iu ;  o d z i en i e  b o w i e m
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n ę d z n e  mam; w i e s z  1 s am,  p o n i e w a ż  do ciebie  naj- 
p i e r w e j  b ła g a j ą c y  udał em s ię.  Ta l ;  m ó w i ł ,  p osz ed ł  

z aś  pas t er z ,  j a k  tę m o w ę  u s ł y s z a ł ,  i do n i ego  p rz e z  

p r ó g  s t ą p aj ą ce g o,  z a w o ł a ł a  Penel opa; -—- N ie  p r o w a ­
d z i s z ,  E o m e j u ?  co to um y ś l i ł  żebrał;  ? c z y  l ękaj ący  

się k o g o  z u c h w a ł e g o ?  albo z innej  jakiej  p r z y c z y n y  

w s t y d z i  się w  d o m u ?  z ł y  zaś  w s t y d l i w y  ż ebr ak.  

T ę  z m i en i aj ą c  m ó w i ł e ś ,  E u m e j u  p a s t e r z u : — M ó w i  
j ak nal eży;  co  inyś l i ł by  też  i i n ny ,  k r z y w d y  unika­

j ą c y  od m ę ż ó w  z u c h w a ł y c h .  A l e  c z e k a ć  tobie ra­

dzi  do s ł ońca  z a c h o d z ą c e g o ,  i l obie  też  daleko lak 
l ep ie j ,  k r ó ł o w o ,  samej  j e d n e j  do gośc ia  m ó w i ć  s ł o ­

w o  i p os łu c ha ć .  D o  tego  z n o w u  m ó w i ł a  ro zumn a 

P e n e l o p a : — N i e  bez  ro zs ądk u ¡¡ość z d a j e  s i ę ,  kto-  
k o l w i e k b y  on b y ł ;  n i g dz i e  b o w i e m  m i ę d z y  ś mi er ­

t e l ny mi  l udź mi ,  m ę ż o w i e  takich n i e g o d z i w o ś c i  nie 

w y r z ą d z a j ą .  T a  w i ę c  tak mó w i ła ;  ten zaś o d sz e dł  

boski  pasterz  do z a l o t n i k ó w  t o w a r z y s t w a ,  j ak  w s z y s t ­

ko p o w i e d z i a ł ,  i z ar az  do T e l e m a c b a  l ecące  s ł o w a  

m ó w i ł ,  bl i sko t r z ym aj ą c  g ł o w ę ,  ż e by  nie p os ły sz e l i  

i n n i : — O  mi ły !  j a  o d c h o d z ę ,  ś w i ń  i tamtych r z e c z y  

p i l n o w a ć ,  t w e g o  i me g o  dostatku;  ty zaś tu o w s z y s l -  
k i em miej  s tar ani e;  s i ebi e  s am eg o  naj pi er w ej oca­

l a j ,  i p r z e w i d u j  w  u m y ś l e ,  ż eb y ś  c z e g o  nie c i e r­

p i a ł ;  w i e lu  b o w i e m  A e h a j ó w  z ł e  dla c iebie  myślą;
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t ych niecli  J o w i s z  p o g u b i  p i e r w e j ,  nim nam c i e r ­

pienie  stanie  się.  D o  t eg o  T e l e m a e l i  r o s l r op n y  n a­

p r z e c i w  o d e z w a ł  s i ę : —  B ę d z i e  t a k ,  tatko!  tv zaś 

idź p o d w i e c z o r e k  z j a d ł s z y ;  j u t r o  rano p r z y j d ź  i 

p r z y p r o w a d ź  p i ękn e of iary,  a j a  o  tein w s z y s t k i ć m  
i n ieśmiertel ni  będą miel i  s taranie.  T a k  m ó w i ł ;  (en 
zaś  z n o w u  usiadł  na p o l e r o w n y m  s t o ł k u ,  i z a s p o ­

k o i w s z y  c hę ć  j e d z e n i a  i picia,  p o s z e d ł  do ś w i ń  . ii 
opuści ł  o g r o d z e n i e  i d o m  peł ny  b i es i ad uj ą cy c h.  Ci  

tańcem i pieśnią b a wi l i  s i ę ;  j u ż  b o w i e m  i n a d c h o ­
dz i ł  w i e c z o r n y  dz ień.
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X I E G A XVIII.
c

Odysseja z Irusem ręczna bitwa,

Jt r z y s z e d ł  l eź  żebrali  p u b l i c z n y ,  k t ó ry  ż e b r a ł  w  m i e ­
ście  I t a k i ,  i s ł a w n y  b y ł  z b rz u c h a  c h c i w e g o  j e ś ć  i 

pić  ni eustannie;  nie  b y ł o  j e d n a k  w  nim ani s i ły ani 

m o c y ,  z  p o s t a w y  zaś w i e lk i  b y ł  do w i d z e n i a .  15yło 
mu imię  A r n e j ;  le mu dała s z a n o w n a  matka z u r o dz e ­
n ia;  Irusem zaś n a z y w a l i  j e g o  w s z y s c y  m ł o d zi eń c y ,  

p o n i e w a ż  c ho d z i ł  z u w i ad o mi  e ni ami ,  k i edy  kto gdzi e  

p os ł ał .  T e n  p r z y s z e d ł s z y  O d y s s e j a  w y p ę d z a ł  z j e ­
go  d o m u ,  i ł a j ą c  j e g o  l ecące  m ó w i ł  s ł o w a :  —  Ust ąp,  

s t ar cze ,  ode d r z w i ,  ż e b y m  c i ebi e  p rę d ko  i za nog ę  

nie  w y c i ą g n ą ł ;  c z y  nie w i d z i s z ,  ż c  na mni e m r u g a ­

j ą  w s z y s c y  i w y c i ą g n ą ć  k a ż ą ?  ja w s t y d z ę  się j e d ­
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na!?; ale w s t a w a j ,  aźe!)y p rędko m i ę d z y  nami  i rę* 

kami s por  się nie stał .  D o  tego k r z y w o  p at r z ą c y  
m ó w i ł  o!>litv w  rady  G d y s s e j : —  D z i w n y ,  nic  l obie  

z ł e g o  nic robi ę,  ani m ó w i ę ,  ani komu broni ę  d a w a ć ,  

c h o c b s ś  w i e l e  w z i ą ł .  P r ó g  pomi eści  nas o b y d w ó c h ;  

ani tobie t rzeba  c u d z y c h  r z e c z y  z az dro śc i ć ;  z d a j e s z  
się leż  mni e  b y ć  ż eb r a k i e m ,  jak ja;  b o g a c t w o  b o g o ­

w i e  dać  m o gą .  Na ręce  zaś b ar dz o  nie w y z y w a j ,  
ż eb y ś  mni e nie r o z g n i e w a ł ; ż e b y m  t o b i e ,  cl ioć sta­

r ym będąc,  piersi  i ust  k r w i ą  nie z w a l a ł ,  i s pok oj -  

ność dla mni e b y ł a b y  w i ę k s z a  j u t r o ;  nie s p o d z i e ­

w a m  się b o w i e m ,  a b y ś  ty dr ugi  raz  p o w r ó c i ł  do 
domu L a e rt i ad y  O d y s s c j a .  D o  l e g o  r o z g n i e w a n y  o- 

d e z w a ł  s ię  Irns  żebr ak: -— O k o !  j ak  ten hultaj  ż w a ­
w o  j ę z y k i e m  kręei ,  do ba by  sw arii  w ej  p odo bny ;  kłó* 

i-ego, j e ś l i b y  mni e zła myśl  p r z y s z ł a ,  bi jąc obi ema,  
n a z i e m i ę b y t n  w s z y s t k i e  z ę b y  z e  s z c z ę k  p o w y p ę d z a ł ,  

j ak  ś w i n i  z b o ż e  p s u j ą c e j ;  opasaj  s ię  z a r a z ,  ż e b y  

w s z y s c y  i ci z o b a c z y l i  w a l c z ą c y c h .  J a k b y ś  się ty 
z lul odym m ę ż e m  b i ł ?  T a k  oni  p r z e d e  d r z w i a m i  w y -  

sokicnti  na g ł a dk im progl i  w  g n i e w i e  kłóci l i  się; p o ­

s t rz eg ł  zaś  to m i ę d z y  nimi  ś w i ę t a  mo c  A n l y n o j a ,  

mile  w i ę c  u ś m i e c h n ą w s z y  się m ó w i ł  do z a l o t n i k ó w :  —  

O  p rz y ja c ie le !  j e s z c z e  nam p rz edt em nie t ak i ego  nie  

z d a r z y ł o  s ię ;  j a k ą  u c i e ch ę  b ó g  p r z y p r o w a d z i ł  do

25
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t e g o  d o m u ! 1 G o ś ć  ten i  l r u s  w y z y w a j ą  j e d e n  d r u ­

g i e g o  w a l c z y ć  r ę ka mi »  a le  p rędko p o d h u d ź m y  ich 

do  spotkania  s ię.  T a k  m ó w i ł ;  ci  zaś  wstal i  w s z y s c y  

Śmi ej ący  s i ę ,  i w  okoł o ż e b r a k ó w  n ę d z n i e  o dz iany ch 

zebral i  się.  D o  ł y c h  A n t y n o j ,  E up i te ja  s y n ,  m ó ­

w i ł : —  P o s ł u c h a j c i e  m n i e ,  z a l ot ni cy  z a c n i ,  a ż e b y m  
to p o w i e d z i a ł :  b r z u c h y  te d w a  kóz  l e ż ą  na  ogn iu;  te 

u a  w i e c z e r z ę  p o ł o ż m y  t łustością  i k r w i ą  n a p e ł n i w ­

s z y ;  który  zaś  z ni ch z w y c i ę ż y  i m o c n i e j s z y  bę dzi e ,  
Z t ych j a k i e  z e c h c e  p o w s t a w s z y  sam niech w e ź mi e ;  

z a w s z e  też  z  nami b ę d zi e  b i e s i a d o w a ł ,  ani i nnemu 

j a k i e m u  ż e b r a k o w i  b y ć  w  domu i pros ić  nie p o z w o ­
l i m y ,  T a k  m ó w i ł  A n t y n o j ,  tym zaś  podobał a się 

m o w a ,  D o  nich c h y t r z e  m y ś l ą c y  m ó w i ł  obfity w  ra­

dy O d y s s e j : — -= G  mili  1 n i e m o ż n a  z m ł o d s z y m  m ę ­

ż e m  w a l c z y ć  m ę ż o w i  s tar emu ,  kl ęską  uci śni onemu;  

a le  mnie  b rz u ch  p odb udz a z ł o ś l i w y ,  a ż e b y m  u d e ­
r ze ni a mi  b y ł  p o k o n an y.  L e c z - n o , t e r a z  mni e  w s z y s c y  

p r z y s i ę g n i j c i e  mo cną  p r z y s i ę g ę ,  a ż e b y  nikt  Iruso- 
w i  p oma g aj ą cy  mnie  r ęką c i ę żką  nic u d e r z y ł ,  z k r z y w ­

dą , i dla n ie go  mni e si łą nie po ko na ł .  T a k  m ó w i ł ,  

oni  zaś  w s z y s c y  p r z y s i ę g l i ,  j a k  ka za ł .  A l e  kiedy 

p r z y s i ę g a l i  i s k oń c zy l i  p r z y s i ę g ę ,  do nich z n o w u  

mów ił ś wi ę t a  moc T e l c m a c h a :  — G oś c iu  , jeśli  c i e ­

bi e  p o d b ud z a  s er ce  i u m y s ł  o d w a ż n y  od tego się
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uronić,  z i n ny c h A c h a j ó w  n i k og o  się liie lękaj ;  po­

n i e w a ż  z w i ę k s z ą  l iczbą  w a l c z y ć  b ę d z i e ,  k t ó r y b y  

ciebie  u d e r z y ł .  Ja g o ś c i n no ś ć  d a j ąc y  j e s t e m ;  p o ­
chwal i l i  zaś  j o g o  k r ó l o w i e  A n t y n o j  i L t i r y m a cb ,  
r oz umni  oba.  T a k  m ó w i ł ,  i w s z y s c y  p o t w i e r d z i l i .  

L e c z  O d y s s e j  opasał  się s t a r z y z n ą  koło  w s t y d l i w y c h  
cz ęś ci ,  p o k az a ł  zaś uda i p i ękne  i w i e l k i e ;  p o k a z a ł y  
się też j e g o  s ze r ok i e  p l e c y ,  i piersi  i mo cn e r ami o­

na; lecz  M i n e r w a  b l i sko  s t a n ą w s z y  c z ło nk i  p o w i ę k ­

szy ła  p a s t er zo w i  m ę ż ó w .  Z a l o t n i c y  zaś w s z y s c y  

ze w z g a r d ą  d z i wi l i  s i ę ,  i lak k tó ry ś  p o w i e d z i a ł  pa­

trząc na bl iski ego  d r u g i e g o ! — Z a p e w n e  p rę dko  Irus 
Nie irus  p r z e z  s i ebie  ś c i ąg ni ęt e  z ł e  mieć  bę dzi e ;  j a ­
ką stary z pod s t a r z y z n y  ł y t k ę  p o k az u j e .  T a k  mó ­

w i l i ;  I r us o w i  zaś  ź le  się rus za ł  umysł ,■ ale i tak po­
s ł u g a c z e  o p a s a w s z y  p r ow ad z i l i  g w a ł t e m ,  l ę kaj ąc eg o 

s ię ;  mięsa zaś mii się na c z ł o n k a c h  trz ęs ły .  A l l t y -  

noj  up omn ia ł ,  s ł o w o  pow i edz i ał  i z a w o ł a ł t  —  B o d a j -  
byś  teraz nie b y ł ,  s a m o c h w a l e ,  ani  się nar odzi ł ,  kt ó­

ry już przed tym d r ż y s z  i lękasz  się s t r as zn ie ,  mę ­

ża s tarego,  nędzą  u c i ś n i o n e g o ,  która go  do tkn ęł a .  
L e c z  l obie  z a p o w i a d a m ,  i to s pe ł ni one  będzi e;  jeśli  

c iebie ten z w y c i ę ż y  i m o c n i e j s z y m  się s t a n i e ,  w y -  
sz.lę c iebie  na ląd , w r z u c i w s z y  do c z a r n e g o  o kr ę ­

t u,  do E c h e l a  króla,  n i s z c z y c i e l a  w s z y s t k i c h  śmier-

25*
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t e l n y c b ,  kt óry  tobi e  nos obetnie  i u s z y  t w a r d ą  m i e ­

d z i ą ,  c z ł on k i  z aś  w s t y d l i w e  w y r w a w s z y ,  psom s u ­

r o w e  r o z e r w a ć  da.  T a k  m ó w i ł ,  temu zaś  bardziej  

dr ż e n i e  o b j ę ł o  c z ł o n k i ;  na środek w y p r o w a d z i l i ;  i 

ci oba ręce  podnieśl i .  W t e n c z a s  my ś l i ł  w  s obie  c i e r­
p l i w y  boski  O d y s s e j ,  c z y  u d e r z y ł b y ,  a by  ¡jo dusza  

o puś ci ła  tuż  u p a d aj ą c eg o ,  albo też  l ek ko by  g o  ude ­

r z y ł ,  i r o z c i ą g n ą ł  na z i e m i ;  i tak j e m u  my ś lące mu 

ł e p s z e m  się b y ć  z da ło ,  z lekka  u d e r z y ć ,  ż e b y  o nim 

ni e  domyśl i l i  się  A c b a j o w i e .  W t e n c z a s  j u ż  p o d n i ó s ł ­

s z y  s i ę ,  ten u d e r z y ł  w  p r a w e  r a m i ę ,  Ir us ,  tamten 
w  s z y j ę  u d e r z y ł  pod ucł io,  i kości  w e w n ą t r z  p o g r u ­

c h o t a ł ;  z a r a z  l e ż  p r z e z  g ę b ę  k r e w  c z e r w o n a  p o ­

s z ł a ,  i upadł  na procl iu b e c z ą c y ,  i ś ci snął  z ę b y  b i ­

j ą c  nogami  o z iemi ę .  L e c z  z a l ot ni cy  p ysz ni  r ę c e  

p o d n i ó s ł s z y  umieral i  z e  ś mi ec hu,  O d y s s e j  zaś cią­

g n ą ł  z s ieni  biorąc  za n o g ę ,  póki  nie p r z y s z e d ł  na 

d z i e dz i ni e c  i do bra my  galer.yi ;  p r z y  m u r z e  d z i e ­
dz i ńca  p o sa d z i ł  o p a r ł s z y ,  kij  mu w  r ękę  w r z u c i ł ,  
i do ni ego  o d e z w a w s z y  s i ę ,  l ecące  s ł o w a  m ó w i ł :  —  

T u  sietlź teraz ,  ś w i n i e  i ps y  o d p ę d z a j ą c ,  ani ty g o ­

ści  i ż e b r a k ó w  król em b ę d z i e s z ,  n ę d z n y m  b ędący ;  

ż e b y  j a k ie  w i ę k s z e  z ł e  c iebie  nie do tkn ęł o .  R z e k ł  
i na pl ecy  b r z y d k ą  z a r z u c i ł  t o r b ę ,  gę st o  p o dz i u r a ­

w i o n ą ,  w  kt óre j  k r ę c o n y  b y ł  pas.  Z a r a z  leż  do
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progu idąc  u s i a d ł ,  ci  zaś  w e w n ą t r z  siedziel i  p r z y ­

j e m n i e  ś m i e j ą c y  s i ę ,  i u ¡tali s ł o w a m i : — INiecli J o ­

w i s z  tohie  d a ,  g o ś c i n ,  i n i eśmi ert el ni  b o g o w i e  in­
ni ,  c z e g o  n aj b ar dz i e j  c h c e s z ,  i co tobie  mi ł ćm j est  

w  u m y ś l e ,  źe l e g o  n i e n a s y c o n e g o  od ż ebrani a w s t r z y ­

mał eś  m i ę d z y  l u d e m ; p rę dko  b o w i e m  j e g o  na ląd 

w y w i e z i e m y ,  do Ecl ie l a  k r ó l a ,  w s z y s t k i c h  ludzi  
n i s z c z y c i e l a .  T a l ;  m ó w i l i ;  c i e s z y ł  się zaś  z p o c h w a ­

ł y  boski  O d y s s e j .  A n t y n o j  w i ę c  w i e l k i  b rz u ch  p r z y  
nim p o ł o ż y ł ,  n a p e ł n i o n y  t łustością  i k r w i ą ;  Ani l i ­

nom zaś d w a  c hl e b y  z k os za  w y j ą w s z y  p o ł o ż y ł ,  i 

z ł ot ą  c z a r ę  mu p o d a ł  i m ó w i ł : — W i t a m  ci eb i e ,  o j ­

c z e  g o ś c i u ;  niech b ę d z i e  dla c i ebi e  ch oć  na p r z y ­
s z ł o ś ć  s z c z ę ś c i e ;  teraz  j e s z c z e  w i e l e  k l ęsk  d o z n a ­

j e s z .  T e m u  o d p o w i a d a j ą c  m ó w i ł  obf i ty  w  rady  0 - 
d y s s e j : —  A m f i n o m i e !  b a r dz o  mni e  z d a j e s z  s ię  b y ć  
ro z są dn y m;  taki ego b o w i e m  i o j ca ,  p o n i e w a ż  s ł y ­

s z a ł em  o dobrej  s ł a w i e ,  ż e  JNizus z Di i l ichu i d o ­
b ry m  b y ł  i b og a t y m ;  z l eg o  m ó w i ą  r odz is z  się;  do 

r o z u m n e g o  też mę ża  p o d o bn y  j esteś;  dla tego tobie 

p o w i e m ,  ty zaś  u w a ż  i mni e  p o s ł u c h a j : — f i i c  s ł ab­

s z e g o  z iemia  nie karmi  nad c z ł o w i e k a ,  z e  w s z y s t ­
kich k t ó r e k o l w i e k  o ddy c ha j ą  na z i emi  i c z o ł g a j ą  się; 

j e d n a k  nie b ędz i e ,  m ó w i ą ,  d o z n a w a ł  z ł e g o  na p r z y ­

s z ł o ś ć ,  póki  mu cn o tę  dają  b o g o w i e ,  i kol ana p o d ­

26
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n o s z ą : ki edy  zaś s mut ne  r z e c z y  b o g o w i e  d a d z ą ,  i 

te z n o s i ć  z m u s z o n y  c i e r p l i w y m  u my s łe m.  T a k a  bo- 

w i e m  jest  my śl  na z iemi  bv<lqcycli  l u d z i ,  j a k ą  na 

dz i eń  p r z y p r o w a d z i  o j c i ec  i m ę ż ó w  i b o g ó w .  I j a  
t a k ż e  mi ał em n ie g d y ś  m i ę d z y  l udź mi  s z c z ę ś l i w y m  

b y ć ;  w i e l e  r z e c z y  n i e g o d z i w y c h  z r o b i ł e m ,  si le i m o ­

c y  u s t ę p u j ą c ,  w  moi m oj cu z a u f a n y  i w moich b ra ­
c i ach : dla tego niech ż ade n mą ż  n i gdy  z up eł ni e  n i e­

s p r a w i e d l i w y m  nie b ę d z i e ,  ale  niech on w  m i l c z e ­

niu dary  h o g ó w  m a ,  c o k o l w i e k b y  dali .  T a k  j ak  j a  

w i d z ę  z a l o t n i k ó w  n i e g o d z i w o ś c i  w y r z ą d z a j ą c y c h ,  
ma jąt ek  n i s z c z ą c y c h  i z n i e w a ż a j ą c y c h  ż on ę  m ę ż a ,  

k tó r y  j u ż  s p o d z i e w a m  się od p r z y j a c i ó ł  i o j c zy s te j  

z iemi  d ł ug o  o d da l on y  nie b ę dz i e ;  b a r dz o  n a w e t  bl i ­
s k o ;  l ecz  c i eb ie  niechaj  b ó g  do domu o d p r o w a d z i ,  

ani  z  nim s p ot y ka j  s ię ,  k i edy  p o w r ó c i  do kochanej  

o j c z y s t e j  z i e m i ;  nie s ą d z ę  b o w i e m ,  a ż e b y  bez k r w i  

r o z ł ą c z y l i  się z a l o tn ic y  i o n,  j a k  do domu w e j d z i e .  

T a k  m ó w i ł ,  i of iarę zlania u c z y n i w s z y  w y p i ł  s ł od ­

kie w i n o ;  z ar az  też do rąk podał  c z a r ę  d o w ó d z c y  
m ę ż ó w ;  ten zaś  s z e d ł  p r z e z  i zbę  z m a r t w i o n y  w ko- 

ehanein s er cu,  r u s z a j ą c  g ł o w ą ;  j u ż  b o w i e m  z łe  p r z e ­

w i d y w a ł  u m y s ł ;  ale  ani  tak nie un i kn ął  z g u b v ;  u w i ­

kłała  i j e g o  M i n c r w a ,  ż e b y  T e l e m a r k a  rę ka mi  i 

w ł ó c z n i ą  m o c n ą  b ył  p o k o n a n y .  Z a r a z  z n o w u  na
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Ironie  u s i a d ł ,  zką d b y ł  p o w s t a ł  — T e j  zaś w  myśl  

w ł o ż y ł a  b ogi ni  h ł ęk i l uo o ka  M i n e r w a ,  c ó re e  Ikare- 

g o  , r o z u m n e j  P e n e l o p i e ,  z a l ot ni kom p o k az a ć  się,  

a ż e b y  s z c z e g ó l n i e j  r o z w i n ę ł a  u m y s ł  z a l o t n i k ó w ,  i 
b ardz ie j  s z a c o w n ą  stula się dla mężu i dla s y n a ,  niż 

p i e r w e j  b y ł a ;  bez  p r z y c z y n y  zaśmiała  s i ę ,  s ł o w o  
p o w i e d z i a ł a  i z a w o ł a ł a :  —  E u r v n o m o !  u m y s ł  w e  

mni e  c l icc ,  j a k  p i e r w e j  n i g dy  z al ot ni kom p okaz ać  

s i ę ,  c ho c ia ż  b a r d z o  ni cna w ¡ d z i a n y m ; s y n o w i  też 

m o j e m u  p o w i e d z i a ł a b y m  s ł o w o ,  co b y ł o b y  l ep s z ć m ,  
n i e  z u p e ł n i e  z z al ot ni kami  z u c h w a ł y m i  p r z e s t a w a ć ,  

k t ó r z y  d o b r z e  yy p r a w d z i e  m ó w i ą ,  ź le  zaś  z tyłu 

myś lą .  I ) o  tej z u ny i u  E n r y n o n i a  s zaf arka  m o w ę  

mó y yi ł a: — T a k ,  to w s z y s t k o ,  d z i ec ię ,  j a k  n al e ży  po­
w i e d z i a ł  tś. A l e  i d ź ,  i s w e m u  s y n o w i  słoyvo po­

w i e d z ,  i nie u k r y w a j ,  c ia ło o b m y w s z y ,  i n a m a ś c i w ­

s z y  p o l i c z k i ;  ani  tak ł z ami  o b l i c ze  z m o c z y w s z y  nie 
w y c h o d ź ,  p o n i e w a ż  ź le  być  yv żałości  c i ągl e  z a w s z e .  

J u ż  b o w i e m  tobie syn  takiego yyieku,  o k t óre go  ty 

n aj ba rdz ie j  prosi łaś  n i e ś m i e r t e l n y c h ,  abyś  brodą za­

r o s ł e g o  w i d z i a ł a .  D o  tej z n o w u  mó w i ł a  r oz u mn a  

P e n e l o p a : — E i i r y n o m o !  lego  n i e m ó w ,  c ho c ia ż  tro­

s k l i wa  o mni e , a ż e b y  c iało o b m y ć  i maścią się na­

t rz eć :  w e s o ł o ś ć  boyyieni mni e  b o g o w i e ,  k tó r z y  O- 

l t mp  m a j ą ,  z g u bi l i ,  odkąd on o d j ec h ał  na w k l ę s ł y c h
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ol irę la <•!•, ale n mi e  Łaź  A n t o n o i  i Hippodai ni i  p r z y j ś ć ,  

a ż e b y  p r z y  mni e  s i ał y  w  i zbie;  sama j e d n a  nie pój* 

dę p o m i ę d z y  m ę ź e ,  w s t y d z ę  się bo. T a l ;  m ó w i ł a ,  

s t ar us zka  zaś z p ok oj u  w y s z ł a  o z n a j m i ć  kobi etom i 
k a z a ć  im iść. T u  z n o w u  inną  r z e c z  umyśl i ł a b ogi ni  

h ł ęk i l uo o ka  M i u c r w a  : na c ó r k ę  I k ar c g o  s ł odki  seu 

r oz l a ł a ;  zasnęł a p r z y c h y l i w s z y  się;  z w o l n i ł y  się j ć j  

w s z y s l k i c  c z ł o n k i  t amż e na k r z e ś l e ;  t y m c z a s e m  b o ­

ska z  bogi ń ni eś mi er t e l ne  da ry  d a w a ł a ,  a ż e b y  j ą  
w  p o d z i w i e n i u  miel i  A c h a j o w i e ;  piękności ą  n ap rz ód  

o b l i c z e  p i ękn e p r z y o z d o b i ł a  n i eś m i er t e l n ą ,  j a k ą  się 

naci era  p iękni e u w i e ń c z o n a  C yt c r e a  k i edy  p r z y c h o ­

dzi  do l i i i lego b ogi ń  w d z i ę k ó w  c h o r u ;  d ł u ż s z ą  też 

j ą  i g r u b s z ą  zrobi ł a  do w i d z e n i a ;  bi el szą  j ą  z robi ła  

od rz n ię te j  s ł o n i o w e j  kości .  T a  w i ę c  tak u c z y n i w s z y  

o d e s z ł a  boska z b o gi ń ,  p r z y s z ł y  zaś b ia łor ęki e  s ł u ­

ż ą c e  z d o mu ,  g ł o ś n o  do niej  p r z y s t ę p u j ą c e  i tę s ło d ­

ki s en  o p u ś c i ł ;  otarła  s obi e  rękami  p ol ic z ki  i ode ­

z w a ł a  s i ę : — B a r d z o  mi ękki  sen mni e c i ę ż k o  c i erp ią ­
cą b y ł  o b j ą ł ;  o b y!  mnie  tak mi ękką  ś m ie rć  dała c z y ­

sta D y a n a ,  z ar az  teraz  , a ż e b y m  j u ż  w i ę c e j  d r ę c z o ­

na w  umy śl e  nie n i s z c z y ł a  m e g o  w i e k u ,  tęskniąca 

za r o z ma i t ą  cnotą  k o c h a n e g o  mę ż a .  T a k  m ó w i ą c  

z e s z ł a  z g ó r n y c h  ś w i e t n y c h  p o k o j ó w ,  nie sama j e ­

dna , ra7.ęm z  nią s z ł y  i d w i e  s łuż ąc e .  T a  ki edy
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j i i ź  ilo z a l o t ni k ów  p r z y s z ł a  boska z kobi et ,  stanęła 

p r z y  ilr/.wiaeh i zby  g r u n t o w n i e  z r obi one j ,  p rz edohl i -  
cz c m  t r z y m a j ą c  ozdobni)  os ł onę;  s ł uż ąc a  l eż  w ierna po 

obu s l roi iacb p r z y  niej  siała.  T y m  na l e m ż e  m ie j ­

scu z w o l n i ł y  się kol ana,  i mi łośc i ą  u m y s ł  sobie  c z a ­

r o w a l i .  W s z y s c y  żądal i  żoną  j ą  solne mi eć .  T a  
zaś  do T e l e m a r k a  mó w iła,  s w e j o  k oc h a n e g o  s y n a : —  

T e l e m a r k u !  j n ż  u c i eb ie  ani myśl i  r o z s ą d n e ,  ani z a ­

mi a ry ;  dz i ec k ie m j e s z c z e  b ę d ą c  w i ę c e j  o p o ż y t e c z ­

n yc h  r z e c z a c h  my śl i łeś .  J e d n a k  k l o k o l w i e k b y  p o ­
w i e d z i a ł ,  że rodem j es l eś  s z c z ę ś l i w e g o  m ę ż a ,  na 

w i e l k o ś ć  i p ięknoś ć  p a t r zą c y ,  o b c y  mąż;  j u ż  nic są 

u c i ebi e  myśl i  s p r a w i e d l i w e  i z a mi a r y .  J a k i e ż  lo 
d z i e ł o  w domu przytraf i ł o  s i ę ,  ż e  gościa  p o z w o l i ­
ł eś  Ink z n i e w a ż y ć .  J a k ż e  t e r a z ?  jeś l i  co  g o ś ć ,  yv n a ­

s z y m  do mu s i e d z ą c y ,  lak b ę d z i e  c i erpi ał  od c i ą g a­
nia p r z y k r e g o ,  l obi e  w s t y d  i hańba m i e d z y  l udźmi  

b ę d z i e .  Do  lej  z n o w u  T e l e m a r k  r o s l r op n y  n a p r z e ­

c i w  o d e z w a ł  s i ę : — M a lk o  moja!  lobie  l eg o  nic  w e ­

z m ę  za z ł e ,  ż e  się r o z g n i e w a ł a ś ;  ale j a  yv dus z y  m y ­

ś l ę ,  i znam każdą  r z e c z ,  i co  d o br e  i co g o r s ze ;  
p r z e d t e m  j e s z c z e  r o z um u nie mi ał em.  J e d n a k  nie 

m o g ę  o w s z y s t k i e m  rozsądni e  p o m y ś l e ć ;  z b i ja j ą  b o ­

w i e m  mni e  z myśli  s ie dz ą cy  p r z y  mnie  z ką di ną d i n­

n y;  ci z ł e  w y m y ś l a j ą c y  i dla mni e są pomo cni kami .

2li-
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Jednał ,  gośc ia  ! Irusa L it wa  nie  z w o l i  z a l o t n i k ó w  
z d a r z y ł a  s i ę ,  i si łą ten m o c n i e j s z y  był .  O b y ,  J o ­

w i s z u  o j c z e  i M i n e r w o  i A p o l l o ,  tali teraz  z a l ot ni cy  

w  n as zym d o m u  k i w al i  g ł o w a m i , p o k o n a n i ,  j edn i  
na d z i e d z i ń c u ,  d r u d z y  za d o m e m ,  i z w o l n i ł y  się c z ł o n ­

ki k a ż de mu ,  jak t er az  Irns p r z y  d z i e d z i ń c o w e j  bra ­

m i e  s i e d z i ,  p o k i w a j ą c  g ł o w ą ,  do p ja n e g o  p o d o bn y;  

ani  prosty  s tanąć  m o ż e  na n o g a c h ,  ani do domu po­

w r ó c i ć ,  dokąd j emu p o w r ó t ,  p o n i e w a ż  kochane 

c z ł o n k i  z w o l n i ł y  s ię .  T a k  oni  takie r z e c z y  w z a ­

j emn ie  do s ieb ie  m ó w i l i ; Eu r y i na r ł i  z aś  s ł o w a m i  o- 
d c z w a ł  się do P e u e l o p y : —  C ó r k o  I k a rc go !  r oz u mn a  

P e n e l o p o !  j e ś l i b y  w s z y s c y  c i eb ie  z o b a c z y l i  w  J a z o ­

w y m  A r g u  A c h a j o w i e ,  w i ę c e j b y  z a l o t n i k ó w  w  w a ­

s z y m  domu j u t r o  rano b i e s i a d o w a ł o ,  p o n i e w a ż  w y ­

żej  j es t eś  nad kobi ety  i p i ękno śc i ą  i w i el ko śc i ą  i 
m y ś l a m i  w e w n ą t r z  r ó w n e m i .  T e m u  o d p o w i e d z i a ł a  

p o te m  r o z u m n a  P e n c l o p a : — E u r y m a c h u  ! z a p e w n e  
i noje  p r z y m i o t y  i p i ęknoś ć  i kszt ał tność  z n i s z c z y l i  

n i eś mi er te l ni ,  k i edy  do I l ium pojechal i  A r g e j o w i e ,  
i z nimi  b y ł  mą ż  mój  O d y s s e j .  J e ś l ib y  on p r z y c h o ­

d z ą c y  o mo jćm ż y c i u  miał  s t aranie ,  w i ę k s z a b y  tak 

s ł a w a  moja b y ł a  i p i ę kn i e j sz a .  T e r a z  w  smut ku j e ­
s t em;  ty le  b o w i e m  na mni e  n ar z u c i ł  b ó g  n i e s z c zę ść .  

Z a p e w n e  k ie d y  o d j e ż d ż a ł  o p u s z c z a j ą c  o j c zy s t ą  z i e ­
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m i ę ,  za  p r a w ą  r ę k ę  b i orą cy  m ó w i ł  innie:  —  O  ż o ­

no! nie s ą d z ę ,  a 1»y pi ęknie  olióei  A c h a j o w i e  dobrz e  
w s z y s c y  bez  s zk o d y  p o wr óc i l i ;  m ó w i ą  b o w i e m ,  że 

i T r o  anie  z d a l n y m i  do w al b i  są m ę ż a m i ,  c z y  r zuci e  

poc i sk ,  c z y  s l rz ał ę  w y p u ś c i ć ,  i na konie  prędkono-  

gi e  w s i ąść ,  którzy bv p r ę d k o  r oz sądz i l i  yyielki s pór  
w z a j e m n e j  w o j n y .  Dl a lego  nie  w i e m ,  c z y  innie  b ó g  

w y p u ś c i ,  c z y  t amż e w e ź m i e  w T r o i ,  ty zaś  tu o 

w s z y s l h i ć m  miej  s taranie,  pamiętaj  o ojcu i matce 

W domu jak t e r a z ,  albo j e s z c z e  b a rd z i e j ,  k i edy  ja 

daleko będę.  Lec/, ki edy  j u ż  syna  brodą p oros łe ­
go z o b a c z y s z ,  idź za mąż za k o g o  z e c h c e s z ,  j e g o  

w  domu z o s t a w n j ą e .  O n  tak m ó w i ł ;  to j u ż  te­

raz w s z y s t k o  się s pe ł ni ło .  IN o e zaś b ę d z i e ,  kiedy 
nicnayy istne z am ę ś c i e  spotka mnie  z g u b i o n ą ,  któ­

rej  J o w i s z  s z c z ę ś c i e  odebra ł .  A l e  ta c i ę ż k a  boleść  

serce  i u m y s ł  do ty ka ;  z a l o t n i k ó w  nie  len p rz ed t em 

b y ł  z w y c z a j ,  k t ó rz y  do do bre j  kobi ety  i b o g a t eg o  

córki  u d a w a ć  s ię  c h c i e l i , i z i n ny m o to się s p i e ­
rali .  S a m i  ci p rz yp ro yy a dz aj ą  yvołv i yyielkie o w c e  

p an n om k o ch a ny m  na u c z t ę ,  i p i ękn e dary  dają,  ale 

nic  c u d z y  majątek b ez ka rn i e  z ja d aj ą  T a k  móyyi ła,  
c i e s z y ł  się  zaś y vy l r w a ł y  boski  O d y s s e j ,  że. od nich 

dary  w y c i ą g a ł a ,  i c z a r o w a ł a  u m y s ł  p r z y j e mn em i  slo- 

y v y ;  my ś l  zaś j e j  i nny ch  r z e c z y  ż ąda .  D o  lej  zno*
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w u  A n t y n o j  m ó M ł ,  E u p i l e j a  s y n : — C ó r k o  I k a r e g o ,  

r o z u m n a  P e n e l o p o ! d ary  w p r a w d z i e ,  kto zec l i ce  

z  A c h a j ó w  tu p rz y n i e ś ć ,  p r z y j m i j ;  nie  pi ękni e  b o ­
w i e m  jest  p o da ru n ku  o d m a w i a ć ;  iny j ednak do n a­

s z y c h  d z i e ł  nie p i e r w e j  p ó j d z i e m y ,  ani • gdz ie i ndz ie j ,  

a ż  ty p ó j d z i e s z  za mąż  za k t ó re g o  z A c h a j ó w ,  k t ó ­

r y  n a j l e p s z y .  T a k  m ó w i ł  A n t y n o j ,  t ym zaś p o d o ­

bała s ię  m o w a .  D a r y  w i ę c  p r z y n i e ś ć  w y s ł a l i  h e ­

rolda k a ż dy .  A n t y n o j o w i  p r z y n i ó s ł  w i e l k i  ba rdz o 
p i ę k n y  p e p l , u r o z m a i c o n y ;  b y ł o  w  nim kl amer ek  

d w a n a ś c i e ,  w s z y s t k i e  z ł o te ,  do petciek pi ękni e w y ­

g i ę t y c h  z a s t o s o w a n e ;  s zn u re k  na s z y j ę  E u r y m a c h o -  

w i  s z t u c z n i e  w y r a b i a n y  z a r a z  p r z y n i ó s ł ,  z ł o t y ,  b u r ­

s z t y n a m i  w y s a d z a n y ,  jak s ł ońc e;  d w a  k o l c z y k i  Etl- 

r y d o m a n t o w i  s ł u ż ą c y  p r z y n i e ś l i ,  t r z y o c z k o w e ,  p i ę ­

knie  w y r a b i a n e ;  w d z i ę k  zaś  w i e l k i  od nich jaśniał ;  

o d P i z a nd r a  P o l i k t o r y d y  króla  n a s z y j n i k  p rz y n i ó s ł  

s ł uga  b a r dz o  p i ę k n ą  o z d o b ę ;  i nny  z A c h a j ó w  i nn y  

p i ę k n y  dar p r z y n i ó s ł .  T a  potćm ode sz ła  do g ó r n y c h  

p o k o j ó w  boska z kobiet ,  i za  nią ra zem s ł uż ą c e  n i o ­

s ły  b a r dz o  p ię kn e  dary;  ci zaś  do tańca i mi łej  p i e­

śni  z w r ó c i w s z y  s ię,  b a wi l i  s ię  i c z ek a l i ,  aż  w i e c z ó r  

n a d e j d z i e .  D l a  nich b a w i ą c y c h  się c z a r n y  w i e c z ó r  
n a d s z e d ł ;  z ar az  t r z y  ś w i e c z n i k i  p o s ta wi l i  w i zbie ,  

a ż e b y  ś w i e c i ł y ;  n ao ko ło  d r e w e k  s u s z o n y c h  nakładl i ,
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sucl iycl i  o d d a w n a ,  b a r d z o  s i iebycb,  ś w i e ż o  p o s z c z e -  

panyrb m i e d z i ą ,  i ł u c z y w a  m i e d z y  nie w mieszal i ;  

l i aprzei ni any zaś  ś w i e c i ł y  s ł u ż ą c e  O d y s s e j a  n i e s z c z ę ­
ś l i w e g o .  L e c z  do tych sam J o w i s z a  rodu m ó w i ł  o b ­

fity w  r ady  O d v s s e j : — S ł u ż ą c e  O d ys s e j a !  d a w n o  j uż  

Vv do mu nie b ę dą c e g o  pana,  i dź ci e  do p o k o j ó w ,  g d z i e  

s z a n o w n a  k r ó l o w a ,  i p r z y  niej  nici  p r z ę d ź c i e ,  i b a w ­
cie  ją s i e d z ą c e  w  p o k o j u ,  albo w e ł n ę  c z e s z c i e  rę k a­
mi ,  ja zaś tym w s z y s t k i m  ś wi at ł a  do st ar czę .  Jeś l i  

n a w e t  zecl icą  p i ę kn y  tron maj ące j  c z e k a ć  z o r z y ,  
mni e  nie p r z e z w y c i ę ż ą :  b a r dz o  b o w i e m  w y t r w a ł y  

j e s t e m .  T a k  m ó w i ł ,  te zaś  ś mi ał y  s i ę ,  i j e d n a  na 

dr u gą  p a t r z a ł y ;  s z p e tn i e  t eż  ła ja ł a  Mel anto piękno-  

l i c a ,  którą D o l i  z r o d z i ł ,  p r z y j ę ł a  zaś  P e ue l op a ,  i 
j a k  c ór kę  w y c h o w a ł a , i dała w e s o ł o ś ć  u m y s ł o w i :  

l ecz  ani  tak nie ż a ł o w a ł a  w  d u s z y  P e n e l o p y ,  ale 

z E u r y m a c b e m  p r z e s t a w a ł a  i ko ch ał a .  T a  O d y s s e j a  
ła ja ł a  o b e l ż y w e m i  s ł o w y :  —  G o śc i u  n i e s z c z ę ś l i w y ,  

ty  r o z u m u  p o z b a w i o n y  j e s t e ś ;  nie e bces z  s pać  do 

ku źn i  p o s z e d ł s z y ,  albo g d z i e  na ł ó ż k u ,  ale tu w i e l e  

g ada sz ,  ś mi ał y  m i ę d z y  wi el u  m ę ż a m i ,  ani  c z e g o  w  u- 

my ś le  l ękas z  s i ę ;  z a p e w n e  w i n o  tobie  z a w r a c a  g ł o ­
w ę ,  albo z a w s z e  n c iebie  taki  r o z um  j e s t ,  kt óry  

p r ó ż n e  r z e c z y  p r a w i s z .  A l b o  k ręc i sz  się tu,  ź e  Iru-  

sa z w y c i ę ż y ł e ś ,  ż e b r a k a ;  ż e b y  ua ciebie  i un y kto
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l e p s z y  od Trusa nie p o w s t a ł ,  który  to!>!e g ł o w ę  p o ­

b i w s z y  mo en emi  r ę ka m i ,  z domu w y p r a w i  d ob rz e  
k r w i ą  z e s z p e c i w s z y .  D o  tej k r z y w o  p at rzą cy  m ó w i ł  

obf i ty  w  ra dy  O d y s s ę j  i —  Z a r a z  T e l e m a r k o w i  po­

w i e m ,  s uk o,  co m ó w i s z ,  tam i d ący ,  a ż e b y  ciebie  

t u ż  na k a w a ł k i  p orąbał .  T a k  m ó w i ą c  s ł o w a m i  na­

s t r a s z y ł  ko bi ety ;  wys z. l v z i z b y ;  z w o l n i ł y  się c z ł o n ­

ki  każdej  ze  s t r a c h u ;  s ąd zi ł y  b o w i e m ,  ż e  p r a w d z i ­

w i e  p o w i e .  L e c z  on p r z y  ś w i e c z n i k a c h  p al ących 
s ię  o ś w i e c a j ą c  s t a l ,  na w s z y s t k i c h  p a t r z ą c y :  inne 

z a ś  j emu r z e c z y  s er ce  w z r u s z a ł o  w  myśl ach j e g o ,  

k t ó r e  nie n i es p eł n io ne  z os t a ł y ;  za l ot ni kom też p y s z ­
n y m  n i e z u p e ł n i e  p o z w o l i ł a  M i n e r w a ,  w s t r z y m a ć  s ię  

od obelgi  u m y s ł  dr ę cz ąc e j ,  a b y  j e s z c z e  bardziej  b o­

l e ś ć  w  nikła w  s er ce  L a e r t i a d y  O d y s s e j a .  M i ę d z y  

t y m i  E u r y l n a c h ,  P ol y b a  s y n ,  p i e r w s z y  m ó w i ć  z a ­
c z ą ł ,  p r z e d r w i w a j ą c  z O d y s s e j a ,  i śmi ech t o w a r z y ­

s z o m  s p r a w i ł : — P o s ł u c h a j c i e  m n i e ,  z a l ot ni cy  p r z e ­

s ł a w n e j  k r ó l o w e j ,  a b ym  p o w i e d z i a ł ,  co  mni e u m y s ł  

w  pi ersiach k aż e,  nie b ez  boga  ten c z ł o w i e k  do O-  
d y s s e j o w e g o  d o mu  p r z y s z e d ł ;  z u p eł n i e  j e d n o s t a j n y  

i nni e  ł u c z y w a  z d aj e  się b y ć  blask z j e g o  g ł o w y ,  p o ­

n i e w a ż  na niej  n i e m a  w ł o s ó w  ani  t ro ch ę.  R z e k ł ,  i 

r a z e m  p r z e m ó w i ł  do O d y s s e j a  b u r z y c i e l a  mi ast :  —  

G o ś c i u ,  c z y  nie  chc ia ł by ś  n a j ą ć  się s ł u ż y ć ,  j eś l i b y m
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cicl ł ie w z i ą ł ,  daleko na ws i ;  zap łat a  t obie  dos tat ec z­

na b ęd zi e ;  cbróst  z b i e ra ć ,  i d r z e w a  d ł ugi e  w y n o s i ć ?  

lam ja  chl cba  na z a w s z e b y m  d o s t a r c z y ł ,  sukni ami -  
l)ym o d z i a ł ,  i na nogi  o b ó w i e  dał .  A l e  b i ed y  j u ż  

t łycl i  r obot  n a u c z y ł e ś  s i ę ,  nie z e c h c e s z  Isoło g o s p o -  

darstwa c h o d z i ć ,  ale ż eb rać  m i ę d z y  lodem b ę d z i e s z  

chciał ,  a ż e b y ś  miał  czein napaś ć  n i e n as y co n y  s w ó j  
brzuch.  T e m u  o d p o w i a d a j ą c ,  m ó w i ł  obfi ty w  r a d y  

O d y s s ę j : — E u r y i n a c h u  ! j e ś l i b y  m i ę d z y  nami  w a l k a  

o robot ę  stała się w  p or ze  w i o s e n n e j ,  b i edy  dni  d ł u ­

gie s ą ,  na t ra wi e ;  k o s ę b y m  j a  miał  d o b r z e  z a k r z y ­

w i o n ą ,  i ty mi a łb yś  takąż,  a ż e b y ś m y  się s p r ó b o w a l i  

w  r o b o c i e ,  na c z c z o  d o b r z e  do z m r o k u ,  i t r a w y b y  

do sy ć  b y ł o ;  j e ś l i b y  t ak że  i w o ł y  b y ł y  do p o g o n i e ­
nia,  które  na j l ep sz e ,  cz ar ne ,  w i e l k i e ,  oba n as y co ne  
t r a w ą ,  r ó w n e  w i e k i e m ,  r ó w n o  c i ą gn ąc e ,  i m o c  ich 

n i e ł a t w a  do po ko na ni a,  a p o l e b y  b y ł o  na c z t e r y  sta­

j e ,  i b r y ł y b y  p ł u g o w i  u s t ę p o w a ł y ;  w t e n c z a s b y ś  innie 

z o b a c z y ł ,  c z y  b r o z d y  c i ą g l e b y m  krajał .  J e ś l i b y  tak­

że  i w o j n ę  z ką d  z e s ł a ł  Kr oni on dz is ia j ,  a innie  b y ł a ­

by  tarcza i d w i e  w ł ó c z n i e ,  i s z y s z a k  ca ł y  m i e d z i a n y ,  
na s kr oni ach p r z y m o c o w a n y ,  w t e n c z a s  mni e w i ­

d z i a ł b y ś  m i ę dz y  p i e r w s z y m i  w a l c z ą c y m i  wi ni ęsz a-  

n eg o ,  ani hyś  do innie z b rz uch a  n a j g r a w a j ą c  się mó ­

w i ł .  A ł e  ba rdz o p y s z n y  j es t e ś ,  i uui ys ł  w  tobie nie­
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l u d z k i ;  i z d a j e s z  się g d z i e ś  j a k i m ś  b y ć  w ie lk im i m o ­

c n y m ,  dla t e g o ,  że  p rz y  m n i e j s z y c h  i niedobry cli z n a j ­

d uj e s z  się.  G d y b y  zaś  O d y s s e j  p o w r ó c i ł  i p rz y sz e dł  

do o j c zy s te j  z iemi ,  p rę d k o b y  lobie  d r z w  i, elioć bard/.» 

s z e r o k i e  będące ,  u c ie k aj ąc e mu  c i asne  b y ły  z s ieni  na 

po dy yó rzc .  T a k  m ó w i ł ;  E ur ymacl i  zaś  r o z g n i e w a ł  s i t  
w  sereu b a rd z i e j ,  i k r z y w o  na n ie go  p at rzą c,  lecące- 

ini o d e z w a ł  się s ł o w y j — A  n ę d z n i k u !  p r ę d k o  lobie 

i l e  o de mni e  dost ani e  s i ę ,  ź e  tak mów isz śmi ał o m i ę ­

d z y  w i e l u  m ę ż a m i ,  i n i c z e g o  w  umy śl e  nie lękasz  się; 
za  p e w n e  w ino l obie  z a yv raca g ł o w ę ,  albo z a w s z e  w  to­

b i e  taki r oz um j e s t . ż e  p r ó ż n e  r z e c z y  g ada sz .  T a k  p o ­

w i e d z i a w s z y  za stołek p o c h w y c i ł ,  lecz. O d y s s e j  p rz y  
k o l e n i e  A m f i n o m a  Di i l i c l i i js kiego  us iadł ,  Enrymacl ia  

b o j ą c  się;  ten z aś  w i n o  r o z d a j ą c e g o  w  p r a w ą  r ękę  u- 

d e r z y ł ,  i n a l e w k a  o z i emi ę  s t uknęł a upadaj ąc;  ten zaś 

z a p ł a k a w s z y  u pa dł  ty ł em na piasek.  Z a l o t n i c y  h ał a­
s o w a l i  po i zb ie  c ienis te j ,  i tak kt óry ś  pow i edz i ał  pa­

t r z ą c  na b l i s k i eg o  i nne g o:  —  B o d a j b y  b y ł  go ść  w ł ó ­

c z ą c y  się g d z i e i n d z i e j  z g i n ą ł ,  nim tn p r z y s z e d ł :  w l e n -  
c z a s b y  taki ego hałasu tu nie p r z y n i ó s ł ;  teraz  zaś w z g l ę ­

d em żebraka  s p ie r a m y  s ię ,  ani  ucz ty  dobrej  b ędz ie  j a ­

ka p r z y j e m n o ś ć ,  p o n i e w a ż  g ó r ę  g o r s z e  r z e c z y  biorą.  

D o  tyrl i  p r z e m ó w i ł  ś wi ę t a  mo c  T e l e i n n c h a : — D z i w n i ,  

y/ s z a l e ń s t w o  w p a d a c i e  i j u ż  nie  p r z y j m u j e c i e  s p o ­

400
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k o j n y m  u m y s ł e m  j edz eni a  i piciu; z b o g ó w  kt óryś  z a ­

p e w n e  w a s  p o db ud z a;  lecz  d o b r z e  p o dj a d ł s z y  idźcie 
s pać  do domu,  k i e dy  u my s ł  r a dz i ,  nic  w \ p ę d z am  zaś 

n i k og o  j a .  T a k  m ó w i ł ,  i ci w s z y s c y  z ęba mi  usta ś c i ­

s n ą w s z y ,  z z a d z i w i e n i e m  na T e l e m a c l i a  pat rza l i ,  żc  
śmiał o mó w ił. I)o  t ych A ni Gn om zabrał  g ł os  i m ó w i ł ,  

IN i z a ś w i e t n y  s y n ,  A r e t i a d y  k r ó l a : —  P r z y j a c i e l e !  n i e­

cka j  nikt  za t o ,  co  się s p r a w i e d l i w i e  p o w i e d z i a ł o ,  

p rz ec i  w nenii s j o w  y d o t yka ją c  nie g n i e w a  się;  ani  z g o ­

ściem g w a ł t o w n i e  nie post ępu jc ie ,  ani z k i m i n ny m 

z e  s ł u g ,  k t ó rz y  w do mu O d y s s e j a  b o sk ie g o;  l ecz  r o z ­

dawać/.  w i n a  niech zrobi  z a c z ę c i e  c z ar a m i ,  a b y ś m y  

ofiarę zlania u c z y n i w s z y  posz l i  spać  do domu:  gościa  
zaś z o s t a w m y  w do mu O d y s s e j a  T e l e m a r k o w i  pod 
o pi ekę ,  do j e g o  b o w i e m  k o c h a n e g o  p r z y s z e d ł  domu.  
T a k  m ó w  ił ,  i tym w s z ys t k i m p odobaj ącą  się mow ę p o­

w i e d z i a ł .  Dla  nieb krater  w i n a  z w o d ą  z m i ęs z al  Mul i  

bo ha t er ,  herold D u l i cb i j sk i ;  p o s ł u g a c z e m  zaś  h y ł A i n -  
f inoma;  r o z d a ł  w s z y s t k i m  p r z y  k a ż d y m  s t a w aj ą c ;  i ei 

z l a w s z y  b o g o m s z c z ę ś l i w y m  pili mi o do s ło d ki e  w i ­

no.  L e c z  k ie dy  zlel i  i w y p i l i  ile u my s ł  c hc ia ł ,  p o ­

szl i  s pa ć  do s w o j e g o  domu k aż dy.

o  O H M *-.
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X I Ę G A XIX.

Odysseja i Penelopy rozmowa i poznanie 
przez Eurykleę.

T
.1. E!v zaś w  i zb i e  p ozos ta ł  boski  O d y s s e j ,  ś mi er ć  

dla z a l o t n i k ó w  z ¡Minerwą u k łada jąc ,  i z araz  d o T c -  

Icinaelia leeąceini  o d e z w a ł  się s ł o w y :  —  T e l e m a e l m !  

t rz eba  o rę ż e  m a r s o w e  posk łada ć  w e w n ą t r z  w s z y s t ­

kie  z u p e ł n i e ,  z a l ot ni kom zaś  mi ękki emi  s ł o w y  m ó ­
w i ć ,  k ie dy  p y ta ć  się będą ż ąda jący :  od dvmn p o s k ł a ­
da ł  oin, p o n i e w a ż  j uż  do t ych nie są podoltne,  j a k ie  

n i e g d y ś  do T r o i  j a d ą c  z o s t a w i ł  O d y s s e j ,  lecz  z e ­

s z p e c i ł y  s ię ,  ile od ojjnia d o s z ł o  w y z i e w u ;  do lejjo 

j e s z c z e  r z e c z  w i ę k s z ą  w  myśl i  , bój* w r z u c i ł ;  ż e ­

b y ś c i e  k i e dy  w i n e m  u j ę c i ,  k ł ót nię  p o m i ę d z y  sobą
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w s z c z ą w s z y ,  j e d e n  d r u g i e g o  nie zrani l i  , i nie z e ­

szpeci l i  nc zt v  i za l ecani a s i ę ;  samo b o w i e m  ż el azo  
p r z y c i ą g a  mę ża .  l al; m ó w i ł ,  T e l c m a c l i  zaś kocha­

neg o i is łudi a ł  o j c a ,  i z a w o ł a w s z y  m ó w i ł  do mamlii  

E u r y k l c i : — M a mk o!  z at rz y ma j  innie w  d o mu  ko bi e­

t y ,  a ż e b y m  do skł adu poza no si ł  broń piękni) ojca,  
któn) mni e w izbie  nieopatrzoni)  d y m o ku r za ,  odti)d 

j ak  o jc i ec  w y j e c h a ł ;  j a  mał y j e s z c z e  b y ł e m ;  teraz 

chcę  p oskł adać,  ¡¡(Izie ognia nie d o j dz ie  w y z i e w .  D o  
tego z n o w u  m ó w i ł a  kochana  niainka E u r y k l c a : —  
O b y ś  j u ż  k i e d y ,  s y n u ,  nabrał  Ićj r o z w a g i ,  a ż e b y  o 

domu mi eć  staranie,  i w s z y s t k i e g o  s l r / e d z  majątku.  

L e c z - n o ,  któraż  l obi e  polem p r z y s z e d ł s z y  ś wi at ło  
nieść b ę d z i e ?  s ł u ż ą c y m  p r z y j ś ć  nic  pozwal asz ' ,  kto­

reb y p o ś w i e c i ł y .  D o  Ićj z n o w u  Tcl en iac l i  r os lr op ny  

n a p r z e c i w  m ó w i ł :  —  G o ś ć  l e n ;  b ez  ro bo ty  b o w i e m  
nie będę t rz y m a ł ,  kto me g o cl i leba d o t k n i e  się,  choć  

z daleka p r z y s z e d ł s z y .  T a k  m ó w i ł ,  i od niej  nie u- 

lec ia ła  m o w a ;  p o za my ka ł a  d r z w i  domu d o b r z e  z a ­

mi e sz k a n e g o ;  ci zaś rus zy  w s z y  s ię ,  O d y s s e j  i s ł a w n y  

s yn,  w y n o s i l i  s z y s z a k i ,  i tarcze  w y p u k ł e ,  i w ł ó c z n i e  
ostre;  p rz ed  nimi  Pal las  M i n e r w a  z łotą  l ampę  ma ­

j ą c a ,  ś w i a t ł o  b ar dz o  p i ękne  z ro bi ł a .  W t e n c z a s  T e -  

l emacb  do s w e g o  ojca pow i ed zi a ł  zaraz:-— O  o j c z e ,  

w i e l k i  cud  ten o c z y m a  w i d z ę ;  z u p e ł n i e  mni e  śc i any
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* p i ękn e b e l k i , i j o d ł o w e  deski  i s ł u p y  do {jo­

r y  się m a j ą c e ,  ś w i e c ą  się prz ed  o c z y m a ,  j a k b y  od 

ogni a pa l ąceg o s ię .  Z a p e w n e  b ó g lu j ak i  j e s t ,  k t ó r z y  
n ieb o s z e r ok i e  mają.  T e m u  o d p o w i a d a j ą c ,  m ó w i ł  
obf i ty  w  r a dy  O d y s s e j : — M i l c z ,  i myśl  s w o j ą  po ­

w s t r z y m a j ,  ani  pyta j  s i ę ;  takie j es t  b o g ó w  p ost ę­

p o w a n i e ,  k t ó r z y  O l i m p  maj ą.  L e c z  ty po łó ż  s ię  
s o b i e ,  a j a  tu z o s t a n ę ,  a b y m  j e s z c z e  ze  s ł u ż ąc e mi  

i matką t w o j ą  p o d r o c z y ł  s i ę ;  ta zaś  u b o l e w a j ą c a  o 

k a ż d ą  r z e c z  b ę d z i e  się w y p y t y w a ć .  T a l ;  m ó w i ł ,  T e -  

l em a c h  zaś  z i z b y  p o s z e d ł ,  g d y  ł u c z y w a  mu ś w i e ­
c i ł y ,  g d zi e  p r z ed t em  s y p i a ł ,  k i edy  na n ie go  s ł odki  

sen p r z y s z e d ł .  T a m  w i ę c  i w t e n cz as  p o ł o ż y ł  s ię ,  i 
z o r z y  bo ski ej  c z e k a ł .  A l e  ten w  i zbie  pozostał  b o ­

ski  O d y s s e j ,  śmi erć  z a l ot ni kom z M i n e r w ą  u k ł ad a ­

j ą c .  T a  zaś w y s z ł a  z s w e g o  pokoj u r oz umn a Pc -  

n e l o p a , do D y a n y  podobna albo złote j  A f r o d y t y ;  
dla niej  k r z e s ł o  p r z y  o gn i u  p o s t a w i ł y ,  na kt órćm 

s i a d y w a ł a ,  w  oko ło  s ł o n i o w ą  kości ą i srebrem w y ­

k ł a d a n e ,  które  n i eg d yś  rz e mi eś l ni k  zrobi ł  i kma l i ,  

a pod nog ami  s t o ł e c z e k  b y ł ;  rosła na nićrn , k i e dy  
w i e l e  n a r z u c o n o  o w c z y c l i  s k ó r ;  tam usiadła potem 

r oz u m n a  P e n e l o p a .  P r z y s z ł y  też  s ł u ż ą c e  bi ałoręki e  

z  d o m u ;  te eli lcba w i e l e  p o z b i e r a ł y ,  i s toły  i c z a r y ,  

z  k t óry  cli z u c h w a l i  m ę ż o w i e  pi l i ;  ogi eń ze ś w i c c z n i -
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Ł ów  na z i e mi ę  p o w y r z u c a ł y ; innycl i  zaś  d r e w e Ł  

w i e l e  na nie Łupą n a k ł a d ł y ,  aźe!>v ś w i a t ł o  b ył o  i 

o gr za ć  się.  T a  zaś O d y s s e j a  ł a j a ł a ,  Me lan io ,  drugi  
raz  z n o w u : — G o ś c i u ,  j e s z c z e  i teraz  tu n a p r z y k r z a ć  

się b ę d z i e s z ,  w  n oc y  kr ęc ąc  się po do mu,  i b ę d z i e s z  

kobiety  n ag ląda ł ;  ale w y j d ź  za d r z w i ,  n i e s z c z ę ś l i w y  

i z Hczty k o r z y s t a j ,  a lbo p rę dko  i g ł o w n i ą  u d e r z o n y  
za d r z w i  w y j d z i e s z .  D o  tćj z aś  k r z y w o  p at r zą c y  

m ó w i ł  obf i ty  w  ra dy  O d y s s e j : — S z a l o n a !  c z e mu  tak 

na mni e nast aj esz  r o z g n i e w a n y m  u m y s ł e m ?  albo,  

źe  b r u d n y  j e s t e m ,  i n ę d z n e  na s k ó r z e  o dz i en ie  mam,  
i ż e b r z ę  m i ę d z y  l u d e m ?  potr ze ba  bo naciska;  t ak i ­

mi są ż.ebracy i t u ł a ją c y  się m ę ż o w i e .  Ja także  s z c z ę ­
ś l i w y ,  n i e g d y ś  b o ga t y  dom m i ę d z y  ludźmi  do mi esz ­
kania mi a ł e m ,  i częst o t u ła c zo w i da ł em,  takiemu ja* 
k i by  b y ł ,  i c z e g o b y  p o t r z e b u j ą c y  p r z y s z e d ł .  B y ł o  

też s ł u ż ą c y c h  n i e z l i cz on a  l i cz ba ,  i innycl i  r z e c z y  w ie- 

!e, k l ór emi  d o b rz e  ż y j ą ,  i b o g a t y m i  n a z y w a j ą  się.  

L e c z  J o w i s z  ł i ro ni on  w y p r ó ż n i ł , —  cbciał  bo g d z i e ś —  

dla l eg o  teraz ż e b y ś  i tv k i e d y ,  kobi eto,  w s z y s t k i e j  

nie straci ła  w e s o ł o ś c i ,  którą teraz m i ę d z y  s l u żą ce m i  
uz bro jo na  j es teś :  ż e b y  j a k  pani  r o z g n i e w a w s z y  się 

nic zrobi ła  p r z y k r o ś c i ;  albo ż e b y  Ody ss e j  nie p r z y ­

s z e d ł :  j e s z c z e  b o w i e m  nadziei  tracić  nic  t rzeba.  J e ­

śli zaś  fen lak z g i ną ł ,  i j u ż  w i ę c e j  nic p o w r ó c i ,  ale
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j u ż  syn  talii z laski  A p o l l i n a  , T e ł e i n a c h ;  p r z e d  nim 

ż adna z kobiet  w  domu nie  u k ry j e  s i ę ,  n i e d o b r z e  po­
s t ęp u ją c a,  p o n i e w a ż  nie takiego j uż  w i e k u  jest.  T a k  

m ó w i ł ,  j e  ¡¡o zaś s ł y sz a ła  r oz umn a P c nc l o p a :  s ł u ż ą ­

cą u p o m n i a ł a ,  i s ł o w o  p o w i e d z i a ł a  i z a w o ł a ł a :  —  
Z a w s z e  ś m i ał a ,  suko  b e z w s t y d n a  ; nie u k r y j e s z  się 

p r z e d e m n ą  z ł e  dzieła  r o b i ą c a ,  kt óre  s w o j ą  g ł o w ą  

o d p o k u t u j e s z .  W s z y s t k o  bo w i e m d obrz e  w i ed z ia­

ł aś  , p o n i e w a ż  o d e mn ic  s ł y sz a ła ś  s a m e j ,  że  gościa  

mi ał am w do mu moim z a p y t a ć  się w z g l ę d e m  m ę ża ;  

p o n i e w a ż  mo en o z as mu c on a  jestem.  R z e k ł a  i do Eu-  
l -yuomy s za l ar k i  m o w ę  m ó w i ł o : —  Hurynoi no!  p r z y ­

n ieś  s toł ek  i s kó ry  na nićin,  ażel iy  s ie dz ą cy  poyyie- 

d z i a ł  s ł o w o  go ś ć  i o de mni e  p o s ł y s z a ł ;  elieę j eg o  

s p yt a ć  się.  T a k  móyy i l a ; (a zaś b a r d z o  pi lni e  n io ­
sąc postayyiła poleroyyny s to ł ek ,  i s kó ry  o w c z e  na 

n i e g o  nar zu ci ła .  T a m  usiadł  polem c i e r p l i w y  boski  

Odysi-ej .  M n d z y  nimi m ó w i ć  z ac z ęł a  ro zumna  Pe-  

n e l o p a : — G o ś c i u !  oto ja cieli ie n a j p i e r w e j  s pyt am 
się sama.  kto,  zkąd jesteś  z  l u d z i ?  g d z i e  lobie  mi a­

sto i r o d z i c e ?  T e j  o d p o w i a d a j ą c ,  móyvi ł  obfity yv ra­

dy O d y s s e j : — O  kobieto!  nikt  c iebie  na n i es k o ń c z o ­

nej  z iemi  nie  z g a n i ł b y ;  zapeyvne b o w i e m  slayya lyyo- 
j a  do s z e r o k i e g o  nieba d o c ho d zi :  tak jakby była  j a ­

k i e go  króla z na k o m i t e g o ,  który  do boga  p o d ob ny ,

http://rcin.org.pl



407

w i e lu  i w a l e c z n y m i  m ę ża m i  r z ą d z ą c ,  s p r a w i e d l i w o ś ć  
u t r zy m uj e ;  z i emi a  zaś cz ar na  w y d a j e  p s ze ni cę  i j ę c z ­

mień;  d r z e w a  są o b c i ą żo n e  o w o c e m  ; rodz i  z d r o w e  

b ydl ęt a,  a ryl i  do st ar cza  m o r z e ,  za d o br e  p r o w a d z e ­
nie;  w  d o b r y m  leź  s ianie  pod nim są o b y w a t e l e .  Dl a 

tego teraz  o innych r z e c za c h z e  mną r o z m a w i a j  
w  t w o i m  domu , i mnie  o mój  rod nie pv l a j  się  i z i e­

mię o j c z y s t ą  , a że b yś  innie ba rdz ie j  u my s łu  nie n a­

pełni ła b o l e ś c i ą ,  p r z y p o m i n a j ą c e m u ;  ba rdz o b o w i e m  

z n ę k a n y  j e s t e m ;  ani mni e t rz eba  w  c u d z y m  domu 

p lą cz ąc  i ż al ąc  się s i e d z i e ć ;  p o n i e w a ż  g o r z e j  j es t  

u b o l e w a ć  c i ą g l e  z a w s z e ;  ż e b y  mni e kto z s ł u ż ą c y c h  
nie miał  za  z ł e ,  albo i ty s ama,  i nie p o w i ed zi a ł a  , źe  

ł za mi  z a l e w a m  się w i n e m  o b c i ą ż y w s z y  g ł o w ę .  T e ­
mu o d p o w i e d z i a ł a  potem r oz u m n a  P c n e l o p a : — G o ­

ściu!  cno tę  moj ą i p i ękn oś ć  i p os i ać  z gubi l i  n ieś mi er­

telni ,  odtąd j ak  do Il ium p ojechal i  A r g i ę j o w i e  i z n i ­
mi b y ł  mą ż  mój O d y ss e j -  J e ś l i b y  on p o w r a c a j ą c y  

miał  o mo je m ż y c i u  s tarani e,  w i ę k s z a b y  moj a s ł a w a  

była  i p i ękn ie js za  lak;  teraz zaś  yv smutku j e s t e m ,  

ty le  b o w i e m  na mni e n i e s z c z ę ś ć  z es ła ł  b óg .  Ile b o ­
w ie m na w y s p a c h  w ł a d z c ó w  j est  n a j l e p s z y c h ,  i w Du- 

l iehu,  i w S a m i e  i w  leśnym Z a c y n c i e ,  i k tó r z y  w  s a­

mej  Itace z e w s z ą d  w i d z i a l n e j  m i e s z k a j ą ,  ci do mnie 

n icchcą cć j  udaj ą  się i dom r u j n u j ą .  D la  tego  ani o
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gości ach ni e  ma m s t a r a n i a ,  ani  o b ł a g a j ą c y c h ,  ani  

z g o ł a  o h e r o l d a c h ,  k t ó r z y  pnb l i cz t i emi  s p r a w a m i  

z a j m u j ą  s i c ,  l ec z  po O d y s s e j u  tęskniąca w  kochą-  

nćin u i s z c z ę  s ię  s e r cu .  Ci  zaś  z  o że n ie ni em się 

ś p i e s z ą ,  a ja  ehy lro śc i  w y m y ś l a m ;  p i er w e j  faros 
i nni e  podał  w  myśl i  hó g ,  p o s t a w i w s z y  w i e l k i e  hro- 

śna w  d o mu ,  w v l k a ć  c ienki  i ba rdz o d ł u g i ;  do nich 

z aś  m ó w i ł a m : — M ł o d z i e ń c y !  z a l ot ni cy  m o i ,  p on ie ­

w a ż  umarł  boski  O d y s s e j ,  c z e k a j c i e  ś p i e s z ą c y  się do 

o że ni en ia  z e  m n ą ,  póki  faros z r o b i ę , —  ż e by  mnie 

n a p r ó ż n o  p rz ę d z a  nic  z g i n ę ł a , —  dla Lacr ta  bohatera 

na p o g r z e b ,  k i e dy  go  p r z e z n a c z e n i e  z g u b n e  z ab i er ze  

na ł o ż u  w y c i ą g a j ą c e j  śmi er ci ,  a że b y  mni e która z A -  
c ha j e k  m i ę d z y  ludem nie miała za z ł e ,  j e ś l i b y  bez  

o kr yc i a  l eża ł  l e n , . k t ó r y  w i e l e  posi adał .  T a k  m ó w i ­

ł a m i nich dał  się n ak ło ni ć  u m y s ł  s z l a c he t ny .  

W t e n c z a s  j u ż  w  dz ień  tkałam w i e l k i e  pł ót no,  n o­

cami  zaś ,  p r uł a m,  j a k  ś w i a t ł o  p r z y n o s i ł a m .  T a k  

p r z e z  t r z y  lata u k r y w a ł a m  się j a ,  i w i e r z y l i  Ac l ia-  

j o w i c .  L e c z  k i e dy  c z w a r t y  p r z y s z e d ł  r o k ,  i n ad e ­

s z ł y  p o r y ,  j a k  mi esiące  u p ł y w a ł y ,  i dni w i e l e  p r z e ­
s z ł o ,  w t e n c z a s  j uż  mnie  p r z e z  s ł u ż ą c e ,  suki  o nic 

nie d b a j ą c e ,  z łapal i  p r z y c h o d z ą c  i s ł o w a m i  w y r z u ­

cal i .  T a k  to skoiic/ N l a m ,  c h o ć  ni echc ąca ,  z mus u.  

T e r a z  ani un ikn ąć  nie m o g ę  z a mę ś c i a ,  ani  innej  j u ż
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j akiej  rai ły  nie z n a j d u j ę .  B a r d z o  tc i  na l ega ją  ro ­

dz i ce ,  a b y m  s z ła  za m ą ż ,  i ni e c i e r p l i wi  się s y n ,  g d y  

mu maj ąt ek  z j a d a j ą ,  p o z n a j ą c y ;  j u ż  b o w i e m  j est  

m ę ż e m ,  w  stanie ba rdz o o d omu p o m y ś l e ć ,  i J o w i s z  

s ł a w ę  mu daje.  L e c z  i tak p o w i e d z  i n i  o t w y m  r o ­

d z i e ,  z ką d j es teś ;  nie z dębu b o w i e m  j e s t e ś  s taro­

ż y t n e g o ,  ani  z kami enia .  T ę  z m i en i a j ą c ,  m ó w i ł  o b ­

fity w r ady  O d y s s e j : —  O  ż on o s z a n o w n a  L a e rt i a d y  
O d y s s e j a ,  nie p r z e s l a n i e s z - ż e  o i i i t i i i  r o dz i e  w y p y ­

t y w a ć  s i ę ?  l ec z  o p o w i e m  tobie;  z a p e w n e  bol eśc i om 

mnie  p oddas z  w i ę k s z y m ,  niż  teraz  d o z n a j ę ;  tak bo ­

w i e m  z w y c z a j n i e  b y w a ,  k i e dy  od o j c z y z n y  s w o j e j  

o d da l on y  j e s t  mą ż  p rz e z  tak d ł ug i  c z a s ,  j a k  j a  te­

raz ,  po w i e l u  miastach ludzi  b ł ąk a j ą c y  s i ę ,  bol eśc i  

d o z n a j ą c y ;  ale i tak p o w i e m ,  o co  mni e  p y ta s z  się 
i z e  inną r o z m a w i a s z .  Kr et a j e s t  p e w n a  z i em ia ,  po­

śród c i e m n e g o  m o r z a ,  piękna i ż y z n a ,  z e w s z ą d  w o ­

dą obl ana;  na niej  ludzi  w i e l e ,  n i es ko ńczo na  l icz ba ,  
i d z i e w i ę ć d z i e s i ą t  m i a s t ;  in ny  zaś  z i nnycb j ę z y k  

p o m i ę s z a n y ;  tam są A e b a j o w i e ,  tam K l c o k r e t o w i e  

w s p a n i a ł o m y ś l n i ,  lam C y d o n o w i c  i D o r y j e z y k o w  ie 

na t rz y  c z ęś c i  p odzi e l eni ,  i bo scy  P e l a z g o w i e ;  m i ę ­

d z y  temi  j e s t  też  Kn osu  w ie l k i e  miasto;  lam Mi nos  

d z i e w i ę c i o l e t n i  k r ó l o w a ł ,  J o w i s z a  w i e l k i e g o  w s p ó ł ­

t o w a r z y s z ,  o j ca  m o j e g o  o j c i ec ,  w sp a n i a ł o m y ś l n e g o
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Dc i i ka l i on a;  De u ha l io n  zaś mnie  z r o d z i ł  i Idomenej a 

kr ól a.  L e c z  t en na okr ęt ach z z a k r z y w i o n y m i  k o ń ­
cami  do 11 i ii ni p o j e ch a ł  r a z em  z A t r y d a m i ;  mni e  

imię  s ł a w n e  E l o n , tamten zaś  p i e r w s z y  i l e p sz y .  

T a m  j a  O d y s s e j a  w i d z i a ł e m ,  i go śc in ne  dary d a ł e m .  

J e g o  b o w i e m  do K r e t y  m o c  wi at ru  p r z y p ę d z i ł a  j a ­
d ą c eg o  do T r o i ,  o d p ę d z i w s z y  w s t ronę  od Maleowr.  

S t a n ą ł  w  A m n i z i e ,  g d z i e  j as ki ni a  l l i t h y i ,  w  p o r ­

tach n i e w y g o d n y c h ,  i l e d w i e  z  pod bur z  w y m k n ą ł  

s ię.  Z a r a z  Id om en ej a  p yta ł  się do miasta p r z y c h o ­

d z ą c y :  m ó w i ł ,  że  g oś c i e m  mu b y ł  m i ł y m  i s z a n o n a -  

nyi u;  i temu j u ż  dziesiąta  albo j ed e na st a  była  z o r z a ,  
j a k  w y j e c h a ł  z okrętami  zakrzyya ionemi .  J e g o  j a  

do domu p r o w a d z ą c  d o b r z e  u g o ś c i ł e m ,  troskl iyyic 

i p r z y j a c i e l s k o  p r z y j m u j ą c ,  po do st a l ki em r z e c z y  m a ­

j ą c  yv do mu;  i j e m u  i i nny m t o w a r z y s z o m ,  k tó r z y  
z  nim r az em j ec h al i  , od ludu z e b r a w s z y ,  mąki  d a ­

ł em i c z a r n e g o  w i n a ,  i w o ł y  dla o l i a r o i r a n i a , ż e b y  

z a d o s y ć  syyej chęci  u c z y n i ł .  T a m  d w an a ś c i e  dni z.o- 

slayyali  b o s c y  A c h a j o w i e ;  p o w s t a ł  b o w i e m  w i a t r  

p ół n o c n y  y y i c lk i , ani na z i emi  stać nie d o p u s z c z a ł ;  

n i e p r z y j a z n y  j ak i ś  z es ła ł  g o  bóg:  yv t rz y n a s t y m w i a t r  
opadł  i oni yy y ruszy l i .  —  U k ł a d a ł  klamstyy o yy iele uió- 

yyiąc d o p r a w d y  p o d o b n y c h ,  lej zaś  s ł uchaj ącej  c i e ­

k ł y  ł z y ,  i t opni ał o c ia ło.  J a k  ś n i e g  topni ej e  na gó-
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racli w y s o k i c h ,  Który s topi ł  E u r n s ,  k i e d y  Z e f i r  n as y ­

p ał ;  i g d y  len to pn ie j e ,  rzeki  n ap eł ni aj ą  się płyną* 

c e ; lał; j e j  t opni ał y  p ię kn e  l ica,  p ła cz ąc e j  po s w o i m  

mężu p r z y  niej  s i e d z ą c y m .  A l e  O d y s s e j  w  umy śl e  

w p r a w d z i e  l i t o wa ł  się nad s w o j ą  ż on ą j ę c z ą c ą ,  o c z y  

j ednak jak rogi  s tały  albo ż e la zo  n i e w z r u s z e n i e  yy po­

w i e ka c h ,  i p r z e z  c h y l r oś e  ł / y  on u k r y w a ł .  K i e d y  

w i ę c  ta n ac i es zy ła  się wi ol e  ł ez  l e j ący m p ł ac z e m ,  

z n o w u  dó ni ego  s ł o w a m i  z mi en ia ją c  m ó w i ł a : — T e ­

raz j u ż  c i eb ie ,  gośc i u,  m \ś l ę  dośw i adez ye ,  j eś l i  praw - 
d z i w i e  tam z w a l e c z n y m i  t o w a r z y s z a m i ,  ¡¡ościeni 
miałeś w  do mu m o j e g o  m ę ż a ,  j a k  m ó w i s z .  O p o ­

w i e d z  mni e,  j a k i e  on na sobie  s ukni e  miał ,  i sam 
j aki  b ył  i t o w a r z y s z e ,  k t órz y  z. nim j ec ha l i .  T ę  z m i e ­

n ia ją c ,  m ó w i ł  obfity w  r ady  O d y s s e j : —O  kobieto!  

t rudno o t y m ,  który  tak d a w n o  r o z ł ą c z y ł  s i ę ,  mó ­
w i ć ;  j u ż  b o w i e m  j e m u  d w a d z i e s f y  rok j e s t ,  j a k  

ztamtąd w y j e c h a ł ,  i z moj ej  w y s z e d ł  o j c z y z n y .  L e c z  

i tak p o w i e m ,  jak mni e  p r z ed s t aw i a  serce:  cl i lenę 

p u r p u r o w ą  kosmatą miał  boski  O d y s s e j ,  p o d w ó j n ą ;  

klamra zaś  u niego  z e  złota była  zro bi ona  z pod- 

yyójnemi r u r k a m i ;  i z prz odu s z t u c z n e  w y r a b i a n i e  

by ło;  w  p r z e dn i c h  ł apach pies t r z y m a ł  m ł o d e g o  je­

l onka,  na d r ż ą c eg o  p at rzą cy .  Nad tern zaś  z a d z i ­

wi al i  się w s z y s c y ,  ż e  te z łot e  b ę d ą c ,  tamten patrzał
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nu j e l o n k a  dus ząc ,  len z aś  uciec  c h c ą c y ,  dr ga ł  no­

g a m i .  Cl i i lou w i d z i a ł e m  na c ie le  b ł y s z c z ą c y , l a k j a k -  

liy na s uchej  cebul i  s k ó r c e ;  tak b y ł  m i ę k k i ,  ś wi e c ą *  

cy  zaś  b y ł  jak s łońce ,  i w i e l e  kobiet  z p o d z i w i c n i c i n  

na n i e g o  p a t r z a ł y .  R z e c z  l eż  inną tobie p o w i e m ,  i 

ty  w r z u ć  w  myśl i  s w o j e :  nie  w i e m ,  c z y  (cmi b y ł  

o d z i a n y  na c i ele  z  domu O d y s s e j ,  e z y  kto z t o w a ­
rzyszów- dał  na s z y b k i m  o kr ęc i e  j a  da r e m u,  albo g d z i e  

i go ś ć  j a k i ,  po ni ew aż w i e l u  by ł  mi ły m O d y s s e j :  m a ­

ł o b o w i e m  z A e b a j ó w  b y ł o  p o d o b n y c h .  I j a  mi e­
d z i a n y  pał asz  j e m u ,  i p odwó jn i)  elslenę da łem,  p i ę ­

kni) ,  p u r p u r o w ą ,  i d ł u g i  chi ton;  t ro s k l i w i e  l eż  j e ­

g o  w y p r a w i ł e m  na d o b r z e  p o m o s z c z o n y m  o kr ę ci e .  
Z  nim j e c h a ł  herold nie w i e l e  s tarszy  od ni ego,  i te­

g o  l obie  o p o w i e m  , j ak i  on b y ł : z g a r b i o n y  w  p l e ­

cach , c z a r n i a w y ,  k r ę c ą cy c h się w ł o s ó w ;  E u r y h a t  

imi ę mn b ył o ;  s z a e o w a ł  zaś  j e g o  nad i nny ch  s w y c h  

t o w a r z y s z ó w  O d y s s e j ,  dla t eg o,  ż e  ro zs ąde k z d r o ­

w y  miał .  T a k  m ó w i ł ;  łój zaś j e s z c z e  w i ę k s z ą  chę ć  

w z b u d z i ł  p ł a c z u ,  znaki  p o z n a j ą c e j ,  które  j e j  do ­
kł adni e  o p o w i e d z i a ł  O d y s s e j .  K i e d y  w i ę c  ta n a c i e ­
s zy ł a  się ł z y  l e j ą cy m  p ła cz em ,  w l e n cz as  m o w ą  z m i e ­

niając  do n ie go  m ó w i ł a :  —  T e r a z  j u ż  u mnie,  g o ś c i u ,  
c h o ć  p rz edt em l itość w z b u d z a ł e ś ,  w  domu moim i 

m i ł y m  i p o w a ż a n y m  b ę d z i e s z  : s ama b o w i e m  j ą  te
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suknie  tlałam., o  k t ór yc h m ó w i s z ,  z ł o ż o n e  w y n i ó s ł ­
s z y  z  po ko ju  ; k l a mr ę  l e ż  p r z y ł o ż y ł a m  ś w i e t n ą ,  a ż e ­

by o z d o b ą  dla n i ego  by ła ;  j e g o  j uż  nie p r z y j m ę  z n o ­

w u  do do mu p o w r a c a j ą c e g o  do ko chanej  o j c zy s t e j  

z i e m i ,  dla tego,  ż e  z ł e m  p r z e z n a c z e n i e m  na w k l ę ­

s ły m o kr ęc i e  o dj ec ha ł  O d y s s c j ,  ma jący  w i d z i e ć  n i e ­
znośne  I l iom n i e w a r t e  n a z w a n i a .  D o  tej z m i e n i a ­

j ą c ,  m ó w i ł  ohfity w  rady O d y s s e j : —  O  żono c z c i g o ­

dna L a e r t i a d y  O d y s s e j a :  j u ż  teraz  w i ę c e j  c ia ła  p i ę ­

knego nie  psuj  , ani  u my sł u  nie  roztapiaj  po mę ż u 
p ł a c z ą c a ;  z g oł a  j e d n a k  tego  nic  mam za z l c ; ho i 

nie po takim pł acz e  która,  m ę ż a  s t r a c i w s z y  mł odo-  

z.aśluhiouego,  z k t ó ry m  dz iec i  z rodz i ła  mi łośc i ą po ­
ł ą c z o n a ,  j a k  po O d y s s e j u ,  kt óry  do b o g ó w ,  m ó w i ą ,  

b y ł  p o do b n y .  L e c z  od p ł acz u w s t r z y m a j  się i mojej  

pos ł uchaj  m o w y ;  r ze te lni e  b o w i e m  tobie p o w i e m ,  

i nic u k r y j ę ,  ż e  j u ż  j a  o p o w r o c i e  O d y s s e j a  s ł y s z a ­
ł em,  n i e d a w n o  m i ę d z y  b o g a t y m  ludem m ę ż ó w  T e s -  

p r o c k i c b ,  ż y w e g o ;  w i e z i e  zaś  w i e l e  r z e c z y  k os z t o ­

w n y c h  i d o br yc h ,  w y p r a s z a j ą c  od l o d u ;  ale mi ł ych  

t o w a r z y s z ó w  p o tr ac i ł  i o kr ęt  w k l ę s ł y ,  na c i c m n ć m  
mo rz u oil w y s p y  T r y n a k i i  j a d ą c ;  r o z g n i e w a l i  się 

b o w i e m  na ni ego  i J o w i s z  i I ie l i o s ,  p o n i e w a ż  tego 

k r o w y  pozabi ja l i  t o w a r z y s z e .  Ci  w s z y s c y  p ogi nę l i  

na ba rd z o  w z b u r z o n e m  m o r z u ,  j e g o  zaś na s pod zi e
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o!;l'ęlii na ląd w y r z u c i ł a  fala , na z i emi ę  F e a k ó w ,  

Kt órz y b l i shobogi  są; ci  j e g o  z s er c a,  j a k  boga  s z a ­

c o w a l i ,  i j e m u  w i c i e  dal i ,  ¡ o d w i e ź ć  ¡jo chcie l i  sa­

mi do do mu hez  s z h o d y .  N a w e t  d a w n o b y  tu hv ł  

O d y s s e j ,  ale j e m u  to się l e ps z ćm  z d a w a ł o  w u m y ­

ś l e ,  r z e c z y  n a z b i e r a ć  po w i e l u  z iemi ach j e ż d ż ą c .  
T a k  b ar dz o  nad ludzi  ś mi er t e l n yc h  umie  k o r z ys t ać  

O d y s s e j ;  a n i b y  inny j a k i  c z ł o w i e k  mójj ł  z  nim o to 

się spierać .  T o k  innie T e s p r o l ó w  król  o p o w i a d a ł  

F e d o n ,  i p r z y s i ę g a ł  p r z e d e  inną s a m y m ,  c z y n i ą c  o- 
(iarę z lani a w  domu , że  ś c iąg ni ęt y  j es t  okręt ,  i g o ­

l o w i  są t o w a r z y s z e ,  k t ó r z y  go  o d w i o z ą  do ko chanej  

o c z . y s t ć j  z iemi .  L e c z  mni e p i e r w e j  odes ł ał ;  z d a r z y ł  

się b o w i e m  j a d ą c y  okręt  m ę ż ó w  T e s p r o c k i e h  do Du-  
l iehu w- p s z e n i c ę  obf i tego.  R z e c z y  też  mnie  p o k a ­

z y w a ł ,  kt óre  z e br a ł  sobie  O d y s s e j .  N a w e t  do d z i e ­

s iątego p okol enia  i n n e g o b y  k a r m i ł ,  t y l e  j eg o k o s z ­

t o w n y c h  s p r z ę t ó w  w  do mu leża ł o króla.  O n  zaś,  
m ó w i ł ,  do D o d o n y  p o je c ha ł ,  a ż e b y  z boskiego  dębu 

w y s o k o  l iśćmi o k r y t e g o  J o w i s z a  radę  u s ł y s z a ł ,  j a k ­

b y  mi ał  p o w r ó c i ć  do ko chanej  o j c z y s t e j  z iemi ,  j u ż  

d a w n o  o d j e c h a w s z y ,  albo j a w n i e ,  a l bo s kr yc ie .  Z e  

on tak j e s t  ż y w y  i z d r o w y ,  i p o w r ó c i  j uż  ba rdz o 

p r ę d ko ,  ani  j e s z c z e  dal eko  od p r z y j a c i ó ł  i o j ez y tć j  

z ie mi  d ł ug o b ę d z i e ,  n a w e t  p r z y s i ę g ę  lobie dam:
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niech n i e  teraz J o w i s z  n a p rz ó d,  z  b o g ó w  n a j w y ż ­
s z y  i n a j m a r n i e j s z y ,  i w a l e c z n e g o  Otlvsseja  o g n i s k o ,  

do kt ór e go  p r z y c h o d z ę :  z a p e w n e  te w s z y s t k i e  r z e ­

c z y  s pe ł ni ą  s i ę ,  j a k  m ó w i ę ;  t e g o ż  s am eg o  r oku po ­

w ró c i  tu O d y s s e j  , k i e dy  j e d e n  miesiąc  k o ń c z y  s ię,  
a drugi  z a c z y n a  s ię .  D o  tego  z n o w u  m ó w i ł a  r o ­

zumna P e n el o pa  : — O b y  to,  g o śc iu ,  s ł o w o  s pel ni o-  

nem z os ta ł o;  w t e n c z a s  p rę dko  p o z n a ł b y ś  i p r z y j a ź ń ,  

i w i e l e  d a r ó w  o de mni e ;  lak,  ż c  kto c iebie  s p o t k a ń -  
s zy  za s z c z ę ś l i w e g o  m i a ł b y .  L e c z  innie tak w u m y ­

śle z d a j e  s i ę ,  jak i b ę d z i e  m o ż e .  A n i  O d y s s e j  j u ż  

do domu ni c  p o w r ó c i  , ani ty o d w i e z i e n i a  nie o t r z y ­
m a s z ,  p o n i e w a ż  nic  tacy sć| r z ą d c y  w  domu , jakim 

O d y ss e j  m i ę d z y  l udź mi  b y ł ,  jeśl i  kiedy b y ł ,  gości  

s z a n o w n y c h  o d w i e ź ć  i p r z y j ą ć .  A l e  tego p os łu g a-  
j ą e e  o b my j c i e  i p r z y g o t u j c i e  ł ó ż k o ,  pościel  i c b l e n y  

i p i ękn e k o b i e r c e ,  a ż e b y  d o b r z e  o g r z a n y  z ł o ty  Iron 

maj ące j  d o c z e k a ł  z o r z y ;  j u t r o  z aś  rano b ar dz o  sta­

ranni e  w y k ą p a ć  i nama śc i ć ,  aby tu p r z y  T e l e m a r k u  
o w i e c z e r z y  my ś l i ł  s i e dz ą cy  w  izbie ;  temu zaś b o ­

leśniej  b ędz i e ,  k t ó r y b y  z nich j e g o  z m a r t w i ł  u p r z y ­

k r z o n y ;  ani j a k a  tu r z e c z  j e m u  j u ż  uda s ię ,  c ho ć by  

b a r dz o  s t ra s z n i e  roz g ni ey y any  b y ł .  Jak b o w i e m  o 

mni e t y ,  goś ci u,  bę dz ie sz  w i ed z i a ł ,  jeś l i  co nad inne 

kobi ety  j e s t e m  myśl ą i radą r o z s ą d n ą ,  ki edy  b ru d ny ,
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n ę d z n i e  o d z i a n y ,  w  domu b ę d z i e s z  b i e s i a d o w a ł ?  l u ­

dz ie  zaś k r ó t k o - w i e c z n i  są.  K l o b y  sam n i e l u dz k i m 
b y ł ,  i n i e l ud z ki e  r z e c z y  z n a ł ,  temu w s z y s c y  l udzi e  

p r z e k l ę c t w a m i  ż y c z ą  bo leś ci  na p r z y s z ł o ś ć  ż y j ą c e ­

mu , u m a r ł e g o  zaś  w s z y s c y  z e  w z g a r d ą  w s p o m i n a ­

j ą ;  htoby  z aś  s z l a c h e t n y m  s am b y ł ,  i s z l ache tne  r z e ­

c z y  z n a ł ,  t eg o  s ł a w ę  s z e r o k ą  g o ś c i e  r o z n o s z ą  do 

w s z y s t k i c h  l udz i ;  w i e l u  też  j e g o  d o b r y m  n a z w a l i .  

D a l e j  z m i e n i a j ą c ,  m ó w i ł  obf i ty  w  ra dy  O d y s s e j :  —
0  ż o n o  c z c i g o d n a  L a e r t i a d y  O d y s s e j a ;  mni e  w p r a w ­

d z i e  e hl en y i ś w i e t n e  ko b ie r ce  nie mi le  s ta ł y  s ię ,  

j a k  ty l ko od Kr et y  ś n i e ż n y c h  g ó r  oddal i łem się  na 

o k r ę c i e  j a d ą c  d ł u g ó w i o s ł y m ;  będę  j e d n a k  l eża ł ,  jak

1 p r z ed t em  b e z s e n n e  n o c y  spał em.  W i e l e  b o w i e m  

j u ż  n oc y  na b r z y d k i e j  poście l i  p rz e s p a ł e m ,  i d o c z e ­

ka łem się p i ę k n y  tron maj ące j  z o r z y .  A n i  też mn i e  

o b m y w a n i a  n ó g  p r z y j e m n e  w  u my ś le  s ą ;  ani k o b i e ­

ta nogi  moj ej  dotknie  s ię ,  z t ych,  kt óre  u c iebie  w  do- 
mu p o s ł u g u j ą ;  c h y b a  j a k a  j e s t  d a w n a  s ta rus zk a,  

troski  z n a ją ca ,  która w y c i e r p i a ł a  ty le  w  my śl ach ,  ile 

i j a ;  t e j by m nie b ro ni ł  m n i e  do n ó g  dot knąć  s ię.  D o  

tego  z n o w u  m ó w i ł a  r o z u m n a  Pe ne lo pa  : —  Gośc i l i  

ko c ha ny ;  j e s z c z e  b o w i e m  żaden mąż  tak ro z są dn y,  

z  dalekich gośc i  p r z y j a c i e l s k i c h ,  nie p r z y s z e d ł  do 

m e g o  domu,  tak ty b a r dz o  r o z w a ż n i e  w s z y s t k i e  roz -
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sądne r z e c z y  m ó w i s z .  Jest  u m n i e  s taruszka g r u n ­

t o w n e  w  d u s z y  myśl i  maj ąca ,  która o w e g o  n i e s z c z ę ­

ś l i w e g o  d o b r z e  w y c h o w a ł a  i w y k a r m i ł a ,  p r z y j ą y y s z y  

na r ęc e ,  jak ty l ko z r o dz i ła  matka;  ta tobie n og i  o b ­

my je  c h o ć  ba rdz o j u ż  os ł abi ona.  A l e - n o ,  teraz 
w s t a w s z y ,  r oz u mn a  G u r y k l e o ,  obmy j r ó w i e n n i k a  pa­

na t w e g o ;  i O d y ss ę j  g d z i e ś  takie j u ż  ma n ogi  i ta­

kie ręce; p r ę d k o  b o w i e m  w  n i e s zc z ęś c iu  l u d z i e  s ta­
r ze ją .  T a k  m ó w i ł a ;  s t ar us zk a  z aś  w z i ę ł a  się za t w a r z  

r ę ka mi ,  i ł zy  c i e pł e  w y r z u c i ł a ,  i s ł o w o  ż a ł o s n e  p o ­

w i e d z i a ł a : —  N i e s z c z ę ś l i w a  j a ,  n i c  tobie s y n u ,  po- 

niodz nie m o g ę ;  z a p e w n e  nad ludzi  c i ebi e  J o w i s z  

z n i e n a w i d z i a ł , b o g o b o j n y  u m y s ł  ma j ąc ego .  Ni kt  

j e s z c z e  z e  ś mi er t e l n y c h  ty le  dla J o w i s z a  pioruno-  
w ł a d c y ,  t ł ustych ud nie  spal i ł ,  ani  z n a m i en i ty c h hc- 

kalninb,  i le ty j e m u  da łeś ,  m o d l ą cy  się,  a b yś  do c z e r ­

s t we j  d o sz ed ł  s tarości ,  i w y c h o w a ł  z n a k o m i t e g o  s y ­

na. T e r a z  zaś ,  s ą d z ę  z u p e ł n i e  tobie dzień p o w r o t u  

o de bra ł  T a k  g d z i e ś  i z n i e g o  n a ś m i e w a j ą  się k o ­

biety gośc i  da l ek i ch ,  k i edy  do c z y j e g o  s ł a w n e g o  do ­

mu p r z y j d z i e ,  jak z  c iebie  te suki  p r z e d r w i w a j ą  

w s z y s t k i e ;  tych teraz  z n i e w a g i  i w i e l u  o b e l g  un i­

kając  nie p o z w a l a s z  o b m y ć ;  mni e  zaś  nic n i e ch ę t­

nej k a ż e  córka I k a r e g o ,  r oz u mn a  P e u e l o p a .  D l a t e ­

go  tobie nogi  o b m y j ę ,  ra ze m dla samej  P e n e l o p y  i
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dla c i e b i e ,  p o n i e w a ż  mni e  w z r u s z a  się w e w n ą t r z  
u m y s ł  n ies pok oj no śc i ą .  L e c z  teraz  us ł uc h aj  s ł o w a ,  

j a k i e k o l w i e k  p o w i e m ;  w i e l e  gości  n i e s z c z ę ś l i w y c h  
tu p r z y c h o d z i ł o ,  ale j e s z c z e  n i ko g o ,  s ą d z ę ,  tak p o ­

d o b n e g o  nie w i d z i a ł a m ,  jals ty z p o s t a w y  i g ło s u  i 

n ó g  do O d y s s e j a  j es t eś  p o d o b n y .  D o  lej  z m i en i a­

j ą c ,  m ó w i ł  obfi ty w r ady  O d y s s e j : — O  s tar us zko!  

lak m ó w i ą ,  htór/ .ykoł wi ek w i d zi e l i  o c z y m a  nas o- 
b y d w ó e h ,  ż e  b a r d z o  podobni  jeden do d r u gi e g o  j e ­

s t e ś m y ,  jak ty sama to p o s t r z e g ł s z y  m ó w i s z .  T a ł ;  

m ó w i ł ;  s taruszka zaś  w z i ę ł a  koc i oł ek  ca ł y  ś w i e c ą c y  

s i ę ,  z k t ó r e go b y  nogi  o b m y ł a ;  yvodv nalała z i m ­

n e j ,  potem c ie pł e j  d o l a ł a ,  lecz. O d y s s e j  usiadł  
p r z y  o g n i s k u ,  i bu c i e n i o w i  z w r ó c i ł  się  prędko;  z a ­

r az  b o w i e m  w  d u s z y  p o my śl i ł ,  ż e b y  g o  biorąc b l i zn y  
n i e  p o s t r z e g ł a ,  i r z e c z  nie stała się j a w n a .  M y ł a  

w i ę c  bl iże j  p r z y s t ę p u j ą c a  pana s w o j e g o ,  i zaraz  p o ­

z na ła  b l i z n ę ,  którą mu n i e g d y ś  dz i k z r o b i ł  b i a ł y m  

z ę b e m ,  na P ar n a s  i dącemu do A u t o l i k a  i do s y n ó w ,  

matki  s w o j e j  o d w a ż n e g o  o j ca ,  który  ludzi  p r z e w y ż ­

s z a ł  p odej śc i em i p r z y s i ę g ą ;  b ó g  zaś  to sam j e m u  
dał  H e r m e s ;  t emu b o w i e m  p o do b a j ą c e  się uda pal i ł  

b a r a n ó w  i k o z ł ó w ;  ten zaś mu c hę tny  r a z em  t o w a ­

r z y s z y ł .  A u t o l i k  idąc do b oga teg o ludu Itaki ,  syna  

n o w o n a r o d z o n e g o  z as ta ł  s w o j e j  có rk i ;  tego mu Eu-
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ry k l ea  na 1»i ł v <*!> kol ana ch p o ł o ż y ł a ,  po s k o ń c z o n e j  

u c z c i e ,  s ł o w o  p o w i e d z i a ł a  i z a w o ł a ł a ! — A 111 o 111; 111 

sam teraz ¡tnie w y b i e r z ,  k tó re hy ś  dał  córki  koeha- 

iieinn s v n o w i ;  b a r dz o  b o w i e m  l obie  p o ż ą d a n y  j es t .  
T e j  z n o w u  A  ■■ I o I i I: o d p o w i e d z i a ł  i dał  s ł y s z e ć  i —  

Z i ę ć  m ó j ,  i córka niecl i  dadzą i tnie,  j a k i e  p o w i e m ;  

od wi el o  bow iem ja n i enaw ¡ dz i any  tu p r z y c h o d z ę ,  

od m ? ż ó w  i kobi et ,  na z i emi  w i e l o k a r m i ą c e j ; d l a t e ­

g o  O d y s s e j  niecl i  imię  b ę d z i e  od m e g o  imienia.  J a  

z aś ,  ki edy  p o d r ó s ł s z y  do m a c i e r z y ń s k i e g o  domu w i e l ­

k i ego  p r z y j d z i e ,  do P a r n a s s t i , g d z i e  mo je  n ab yc ia  

si), z tvcb j e m u da m,  i c i e s z ą c e g o  się go  o de sz l ę .  

D la  tego p o s z e d ł  O d y s s e j ,  aby mu dal ś wi e t n e  da ry .  
J e g o  w i ę c  A u t o l i k  i s y n o w i e  A u t o l i k a ,  i rę ka mi  mile  

p r z y j ę l i ,  i s ł o w a m i  p r z y j e m n e m i ; matka zaś matki  

A m l i tb c a  uściskała O d y s s e j a ,  c a ł o w a ł a  j e g o  w  g ł o ­
w ę  i w  oba p ię kn e  ś wi a t ł a .  A u t o l i k  k a z a ł  s y n o m  

s ł a w n y m  w i e c z e r z ę  p r z y g o t o w a ć ,  ci zaś r o z k a z u j ą ­

c e go  s ł uchal i ;  z ar az  p r z y p r o w a d z i l i  w o ł n  p ięc i ol et ­

n iego ,  l e g o  obiel i l i ,  o c z y ś c i l i ,  i j e g o  c a ł ki em r o z e ­

bra l i ;  p orz nę l i  na k a w a ł k i  u m i e j ę t n i e ,  i na r o ż n y  
w s a d z i l i ;  upiekl i  z o s t r o ż n o ś c i ą ,  i c z ęś c i  p odzi el i l i .  

T a k  w t e n c z a s  dz ień  ca ł y  do s ł ońca  z a c h o d z ą c e g o  bie- 

s i adoy ya l i , ani  co  c hę ci  b r a k o w a ł o  z u c z t y  r ó w n e j .  

K i e d y  s ł o ńc e  z a s z ło  i c i e m n o ś ć  p r z y s z ł a ,  w t e n c z a s
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j u ż  p o ł o ż y l i  s i ę ,  i  snu dar  p r z y j ę l i .  K i e d y  z aś  ra-  

n o  r odz ąca  s ię  z a ś w i e c i ł a  r ó ż o w y c h  p a l c ó w  z o r z a ,  

p os z l i  na p o l o w a n i e ,  i p sy  i sami s y n o w i e  A u t o l i k a  

j z nimi s z e d ł  hos 1; i O d y s s e j .  W e s z l i  na w y s o k ą  

g ó r ę  lasem o d z i a n ą  P ar na su;  p rędko też  do w i e t r z ­

n y c h  y y ą w o z ó w  dos zl i .  S ł o ń c e  p ol em ś w i e ż o  w y ­

s z ł o  nad z i e mi ę ,  z p o w o l i  i g ł ę b o k o  p ł y n ą c e g o  O- 

r e a n u ,  ci z aś  do lasu g ł ę b o k i e g o  p r z y s z l i ,  m y ś l i w i ;  

p r z e d  niini po t ropie  s zu k a j ą c e  s z ł y  psy;  7, tyłu zaś 
s y n o w i e  A n t o l i k a ,  i z nimi  boski  s z e d ł  Odyssej -  b l i ­

s ko  p s ó w ,  d ł u g ą  w ł ó c z n i ą  p o t r zą s aj ą cy .  T a m  w  g ę ­

stej  zaroś l i  l eż a ł  w i e lk i  d z i k ,  tej ani  si ła w i a t r ó w  

w i l g o t n o  w i e j ą c y c h  nic p r z e w i e w a ł a ,  ani de sz c z  tam 

n i e  d o c h o d z i ł  z g o ł a  , tak gę st a  by ł a;  l ec z  liści by ł  
n a s y p  ba rd z o  w i e l k i .  I)o  tego i m ę ż ó w  i p s ó w  s tuk  

d o s z e d ł  n ó g ,  jak p ol uj ąc y  nad nim byl i ;  ten naprzc-i  

c i w  z  z a s a dz ki ,  d o b r z e  s z e r ś ć  n a j e ż y w s z y ,  i o gn ie m 

z o c z u  p a t r z ą c y ,  bl isko nieb s tanął .  N a j p i e r w s z y  

O d y s s e j  na n i e g o  natarł ,  d łu g ą  w ł ó c z n i ę  ręką mo c ną  

p o d n i ó s ł s z y ,  u d e r z y ć  c h c ą c y ,  dz i k z aś  j ego u p r z e ­

d z a j ą c  u g o d z i ł  w y ż e j  k o l ana ,  i w ie le  o d e r w a ł  kłem 

mięsa z b oku  r z u c i w s z y  s i ę ,  jednak do kości  nie d o ­

s z e d ł  mę ża .  T e g o  O d y s s e j  u d e r z y ł  traf iając w p r a ­

w ą  stronę k a r k u ,  i na w y l o t  p r z e s z ł o  ś w ie c ąc e j  się 

w ł ó c z n i  os tr ze  U p a d ł  na pro chu r y c z ą c  i w yl e c i a ł a
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dus za .  T y m  zaś A u t o l i k a  k o c h a n e  dzieci  z a j ę ł y ;  

ranę  O d y s s c j a  o d w a ż n e g o  ś m i a ł e g o  umi e j ęt ni e  o b ­

w i ą z a l i ;  n a sp i c we i n  k r e w  c z a r ną  z a t r z y m a l i ,  i  z a ­

raz  p r z y s z l i  do k o c h a n e g o  ojca do mu.  J e g o  i A u -  

t ol yk  i s y n o w i e  A u l o l y k a  d o b r z e  w y l e c z y w s z y ,  i 

pi ękn e d ary  d a w s z y ,  r y e h l o  c ie s z ą c e g o  się c i e s z ą­

cy  się do k och an ej  Italii odesła l i .  Z ł e g o  p o w r a c a ­

j ą c e g o  u r ad o w a l i  się o jc i ec  i s z a n o w n a  m a t k a ,  i o 

każdej  r z e c z y  w y p y t y w a l i  s i ę ,  o r a n i e ,  r o b y  c i e r ­

piał ,  on zaś itn d o b r z e  o p o w i e d z i a ł ,  ż e  j e g o  p ol uj ą ­
c e g o  dz i k b i a ły m z ę b e m  u g o d z i ł ,  na Par nas  z s y n a ­

mi A u t o l y k a  i d ąc eg o .  Za  tę ranę  s t ar us zka  rę ka mi  

z g ó r y  spusz.c/.oneuii  b i orąc ,  p oznał a p o m a c a w s z y  i 

n o g ę  z rąk w y p u ś c i ł a  , w p a d ł a  do k oc io łka  g ol eń;  
mi edź  huk w y d a ł a ,  i w  dr ugą  się s t ronę  p o c h y l i ł a ,  a 

w o d a  w y l a ł a  się na z i e mi ę .  T e j  ra ze m i  radoś ć  i 

bol eść  o b ję ła  d u s z ę ;  o c z y  j e j  ł z a m i  n ap e ł n i ł y  się; 

ż w a w y  też  j e j  z a t r z y m a ł  się g ł o s ,  i  d o t y k a j ą c  się 

br od y  m ó w i ł a  do O d y s s c j a :  —  Z a p e w n e  O d y s s e j  j e ­

s t e ś ,  ko c ha ny  S y n u ,  i j a  c i eb i e  nie p i e r w e j  p o z n a ­

ł am,  aż w e  w s z y s t k i ó m  pana m e g o  w y ma c ał a m.  R z e ­

kła i na P e n e l o p ę  s poj rza ła  o c z y m a ,  p o w i e d z i e ć  d m ą ­

ca,  że ko c ha ny  mąż  w  domu j e s t ,  ta zaś ani  p os tr ze d z  

nie m o g ł a  z p r z e c i w n e j  s trony  b ę d ą c a ,  ani  z r o z u ­

mi eć;  j e j  b o w i e m  M i n e r w a  u w a g ę  o d w r ó c i ł a .  L e c z
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O d y s s e j  rękami  ją u j ą w s z y ,  za g a r d ł o  c h w y c i ł  pra­

w ą  , d r u g ą  z aś  b l i że j  do s iebi e  p r z y c i ą g n ą ł  i o d e ­

z w a ł  się:  —  M a m b o !  c z e m u  mn i e  c hc e sz  z g u b i ć ?  tyś 

mni e  w y k a r m i ł a  sama temi  twei ni  p i e r s i a mi ;  teraz 
boleści  w i e l e  w y c i e r p i a w s z y ,  p o w r ó c i ł e m  w  d w ó -  

d z i e s t y m  ro k u do o j c z y s t e j  z i e mi .  L e c z  p o n i e w a ż  

p o z n a ł a ś ,  i b ó g  t obie  w  u m y s ł  w r z u c i ł ,  m i l c z ,  a ż e ­

b y  nikt  i nn y  w  d om u nie d o w i e d z i a ł  się.  T a k  b o ­

w i e m  z a p o w i a d a m ,  i to s pe łn i on e m b ę d z i e :  j eś l i  

p r z e z e  mni e  b ó g  p okona z a l o t n i k ó w  z u c h w a ł y c h ,  

c h o ć  mambą j e s t e ś ,  nie  p r z e p u s z c z ę  tobi e,  k i e d y b y m  

i un c  s ł u ż ą c e  w  d o mu  inoim p o z a b i j a ł  ko bi ety .  D o  
l eg o  z n o w u  m ó w i ł a  r o z u m n a  E u r y k l c a  : —  D z i e c i ę  

m o j e ,  j a k i e  tobie  s ł o w o  w y m k n ę ł o  się z z a g r o d y  z ę ­

b ó w ;  w i e s z  jaki  mój  u m y s ł  n i e w z r u s z o n y  i nie z g i ę ­

ty ;  z a t r z y m a m  j a k  ki edy  j a k i  m o c n y  kami eń albo ż e ­

l a zo .  R z e c z  t eż  inną t obi e  p o w i e m ,  i ty do myśl i  

w r z u ć  s w o i c h ;  j eś l i  p r z e z  c i eb ie  bóg- pokona  zal ot­

n i k ó w  z u c h w a ł y c h ,  w t e n c z a s  t obie  w y l i c z ę  w d omu 

k o b i e t y ,  kt óre  c ie b i e  z n i e w a ż a j ą ,  i kt óre  n i e w i n n e  

są.  D o  tej o d p o w i a d a j ą c ,  m ó w i ł  obf i lv w  r adv  O-  

d y s s e j : —  M a m k o !  na co ty  ma sz  o nich m ó w i ć ?  nic 

t rz eba  tobie z g o ł a ;  d o b r z e  i j a  sam p o s t r z e g ę  i p o ­

z n a m  k a ż d ą ;  l e c z  z a t r z y m a j  w  mi l c z e n i u  m o w ę  i 

b o g o m  to z o s t a w .  T a k  m ó w i ł ;  s ta rus zk a  zaś z  i z b y
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w y s z ł a  p r z y n i e ś ć  w o d y  na n o g i ;  p i er w s z a  b o w i e m  

w y l a ł a  s ię  w s z y s t k a .  L e c z  k i e dy  obmy ta  i t łustą 

o l i w ą  nama śc i ł a ,  z ar az  bl iże j  ogn ia  s toł ek p r z y c i ą ­

g n ą ł  O d y s s e j ,  ż e by  się o g r z a ć ,  i b l i zn ę  ł a c h m a n a ­

mi z a k r y ł .  M i ę d z y  tymi  p i e r w s z a  m o w ę  z ac z ę ł a  ro­

z umn a P e n e l o p a : — - Go ś ci u!  o t o  c i ebi e  j e s z c z e  t ro ­
chę  się s p yt a m  s ama;  bo j u ż  i s p o c z y n k u  p r z y j e m ­

n e g o  prędl .o b ę d zi e  p o r a ,  k o g o  sen s ł odki  uj mi e 

c h o ć b y  s t r o s ka ne g o.  L e c z  mn i e  i ż ał oś ć  nieniniar-  
k o w a n ą  dał  bóg;  w e  dnie  b o w i e m  b a w i ę  s ię  p ł a c z ą ­

ca , j ę c z ą c a  i na mo j e  ro bo ty  pat rząca  i s ł u ż ą c y c h  

w d o m u ;  ale ki edy  n oc  p r z y j d z i e ,  i sen o b ej mi e  

w s z y s t k i c h ,  l eż ę  w  ł ó ż k u ,  a s k u p i o n e  mni e  w ści- 
ś ni o ne m ser cu ostre  troski  do s mut ku  p odni ecaj ą.  

T a k  k i e dy  P an dar ej a  c ór ka ,  b l a d a w a  A c d o n ,  p ię kn ie  

ś p i e w a ,  ki edy  ś w i e ż o  w iosna się z a c z ę ł a ,  na gę s t yc h 

ga ł ą z k a c h  d r z e w  s i e d z ą c a ,  która częst o z mi e n i a j ą c  

w  r oz m a i ty c h  tonach leje  g ł o s ,  d z i ec k o  o p ła k u j ą c  

Ityla k o c h an e g o,  które  n i eg d yś  mi e d z i ą  z abi ła  przez, 

n i eo s t r o żn o ś ć ,  syna  Z e t a  króla;  tak i mni e  na d w o j e  
u m y s ł  w z r u s z a  się tam i l a m ,  c z y  z os ta nę  p r z y  

dz i ec ku  i w cał ośc i  w s z y s t k o  z a c h o w a m ,  majątek 

mój ,  i s ł u ż ą c e  i yyysoki  w i e lk i  do m,  ł o ż e  s z a n u j ą c  

mę ża  i ludu w i e ś ć ,  alho j u ż  r a z e m  p ó jd ę ,  z Ael ia-  

j ó w  kt óry  n a j l e p s z y  o mnie  s ię  stara w domu,  da-
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jąo n i e s k o ń c z o n e  p r z e d ś l u b n e  da ry .  S y n  zaś  i nój ,  

póki  j e s z c z e  b \ ł  ma ł y  i nie mi ał  r o z u m u ,  za m ą ż  

mni e  iść nie p o z w a l a ł  dom m ę ż a  o p u s z c z a j ą c ;  te­

raz k i e dv  j u ż  w i e l k i  jest ,  i mł odoś ci  mi ary  d o s ze d ł ,  
j uż  mni e prosi  n az ad  o d e jś ć  z  d o mu ,  za majątek b ę ­

dąc n i e c i e r p l i w y m  kt óry  mu z jadają  A r l i a j o w i e .  

L e e z - n o .  sen ten mni e  w y t ł u m a c z  i p os łu cha j :  —  G ę ­
si u mn i e  w  do mu d w a d z i e ś c i c  p sz eni c ę  j e d z ą  z  w o ­

d y ,  i b a w i ą  mni e  o ne  k ie d y  na nie pa tr zę .  P r z y l a ­
t uj ąc  7. g ó r y  w i e l k i  o r z e ł  z z a k r z y w  i onemi  p a z u r a ­

mi ,  w s z y s t k i m  karki  p ołamał  i p o z a b i j a ł ; te p o r o z ­

r z u c a n e  w s z y s t k i e  b y ł v ,  tamten zaś na po w i e t r z e  

b o s k i e  w z n i ó s ł  s ię.  L e c z  ja p ł ak ał am i j ę c z a ł a m  

r ł i oć  w e  śnjc;  w  o ko ł o  zaś  mn i e  z e b r a ł y  się z. p!ę- 

k nemi  puklami  \ c b a j k i ,  ż a ł o śn ie  p l ą c z ą c e j ,  że mnie 

o r z e ł  p o z a b i j a ł  g ę s i .  N a z a d  p o w r a c a j ą c  usiadł  na 
be lc e  w y s t a j ą c e j ,  i g ł o s e m  l udz ki m z a t r z y m a ł  i mó­

w i ł : —  N i c  trać o d w a g i  có rk o  I kar eg o dal eko  s ł y n ą - '  

e eg o ;  nie sen to,  ale d o b r z e  na j a w i e ,  co  l obie  s p e ł ­

n i o n e  b ę d zi e .  G ę s i  z a l o t n i c y ,  ja zaś dla c i ebi e  o r ­

ł e m  p taki em b y ł e m  p i e r w e j , teraz  z aś  t wó j  mąż  

p o w r ó c i ł e m ,  k tó r y  w s z y s t k i m  z a l o tn ik om b r z y d k ą  

ś m ie r ć  z ada m.  T a k  m ó w i ł  i m n i e  s łodki  sen o p u ­

ś ci ł .  O g l ą d n ą w s z y  się gęsi  w  domu z o b a c z y ł a m ,  

p s z e n i c ę  p r z y  k o r y c i e  p o ł y k a j ą c e ,  g d z i e  i p r z ed t e m.

424
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T ę  z n r c n i a j ą c ,  m ó w i }  obl i ly  »  rai lv ( ) d \ s s e j : — 0  
kobieto!  nic mo żna  I}um a c z y ć snu w  inną s tro nę  / » ra- 

c a j ą e s i ę ,  p o n i e w a ż  l obi e  sam O d y s s e j  p o w i e d z i a ł ,  jak 

się s pe ł ni ;  dla z a l o t n i k ó w  zaś d a je  s ię  w i d z i e ć  z {¡oba, 

dla yyszyś l ki ch z g o ł a ,  ani  który  śmierci  i p r z e z n a c z e ­

nia uni kni e.  D o  (ego z n o w  u mów iła r oz u m n a  P e n e -  

Jopa:— G o śc i u !  z a p e w n e  sny  nie nie  z n a c z ą c e  i bez, 

ż adn ej  myśl i  b y w a j ą ,  ani leż  w s z y s t k o  l u dz i om s p e ł ­
nia się Pod w ój ne  bow iem są ry rota b e z s i l ny c h s nów ; 

j p d n e  są z r o g ó w  z ro b i o n e ,  d r ugi e  z e s ł o n i o w ć j  kości;  
z t y c h,  kt óre  p r z y c h o d z ą  p rz e z  rzni ęt ą  kość  s ł o n i o w ą ,  

te ł udz ą  s ł o w a  nie ma j ąc e  się s p eł n ić  niosąc;  k t óre  zaś 

p r z e z  w y p o l e r o w a n e  ro gi  w y c h o d z ą  z e w n ą t r z ,  tc 

p r a w d z i w i e  s pe ł ni aj ą  s i ę ,  z l udz i  ki edy  kto w i d z i e ć  

b ę d zi e .  L e c z  mnie.  s ą d z ę ,  n i e z t ą d  s tr as zn y sen p r z y ­

c h o d z i ;  z a p e w n e  mi łol iy  to innie  i d z i ec i ę c i u  l n ł o .  

R z e c z  inną też  tobie  po w ićin. i ty ił  m yśli  w rz uć  s w o ­

je.  T e n  już  dziel i  jest z ł e g o  n a z w a n i a ,  który  mni e  
7. O d y s s e j a  domu oddal i .  T e r a z  zaś  z ł o ż ę  i g r z y s k o ,  te 

s i ek i e r y ,  które  on w do mu sw oim sta w i a ł  p o rz ą d k i e m ,  

jak pręty  z g ię te ,  d w a naście  w s z y s t k i c h  i s tojąc  on b a r­
dz o da l ek o ,  p r z e r z u c a ł  p rz ez  nie s trz ał ę ;  teraz z a l o t ­

n iko m i g r z y s k o  to z a ł o ż ę ,  i kt óry  n a j ła tw i e j  s t r z ał ę  
w ręku n ac ią gn ie ,  i p rz ep uś ci  s tr za łę  p r z e z  w s z y s t k i e  

d w a n a ś c i e  s iek i er ,  z tym r az em p ój dę  o p u s z c z a j ą c  leu

28*
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dom moj ej  m ł o do ś c i ,  b a r d z o  p i ę k n y ,  n a p e ł n i o n y  d o ­
stat ki em;  o tym k i e d y k o l w i e k  p r z y p o m n i e ć  sp od zi e-  

w a m  się cl ióć w e  śni e.  T e j  o d p o w i a d a  jąc,  m ó w i ł  oh- 

łity w  r a dy  O d y s s ę j :  —  O  ż o n o  c z c i g o d n a  La er t i ad y  

O d y s s e j a ,  nie o d kł ada j  z g oł a  j uż  w  domu tego i g r z y ­

ska;  pr ę dz e j  b o w i e m  tobie p o w r ó c i  obfitv w  rady  O- 

d y s sę j ,  nim oni ,  len luli p ię kn i e  p o l e r o w n y  n aokoł o 

m a c a j ą c ,  c i ę c i w ę  n ac i ągn ą,  i s t r z ał ę  p rz e z  ż e l a z o  p r z e ­

p us z c z ą .  D o  l e g o  z n o w u  m ó w i ł a  r oz umn a P e n e l o p a : —  

J e ś l i b y ś  c bc ia ł  z e  m n ą,  g o ś c i u ,  s iedzący  iv i zbic  bayyie 
s ię ,  a n i b y  mi sen na p o w i e k i  z l a ł  s ię.  J e d n a k  n i e m o ­

żna b e z s e n n y m i  b y ć  z a w s z e  l u d z i o m ,  k a ż d e m u  b o­

w i e m  p r z e z n a c z e n i e  n a ł o ż y l i  n i eśmi ert el ni  śmi er te l ­

n y m  na p łododaj i i ć j  z iemi .  L e c z  j a  do g ó r n y c h  p o k o ­

j ó w  p o s z e d ł s z y  p o ł o ż ę  się yy ł ó ż k u ,  kt óre  mni e pe ł ne  

w e s t c h n i e ń  z ro bi ł o  s i ę ,  z a w s z e  ł z ami  mo jemi  z m o ­

c z o n e ,  odkąd O d y s s ę j  y yy je c ba ł  ma jący  w i d z i e ć  n i e­

s z c z ę s n e  I l iom nie  yvarte n a z w a n i a ;  tam się  p o ł o ż ę ;  

t y  zaś p o łó ż  się yv d o mu ,  albo na z i emi  p o s t a w s z y ,  a l ­

bo niech ł ó ż k o  p o st a w i ą .  T a k  m ó w i ą c a  p osz ła  do g ó r ­

n y c h ś w i e t n y c h  p o k o j ó w ,  n i e s a m a  j edna ,  r a z em  z nią 

i s ł u ż ą c e  s z ł y  inne.  Na g ó r ę  y vs zedł sz y  z e s ł u ź ą c c m i  

kobi etami  p ł ak a ła  potem p o O d y s s e j u ,  k o c h a n y m  m ę ­

ż u ,  póki  j e j  snu s ł od k i e g o  na p o w i e k i  nie rz uc i ł a  b 1 ę - 
b i t uo o ka  M i n e r w a .
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X  I E G A XX .c

Go się działo przed zabiciem zalotników.

J L i E C Z  ten w  przeddo in iu  s p ał  boski  O d y s s ę j ;  nie- 

w y  pra w ni) w o ł o w ą  s kó ry  p o de s ł a ł ,  a z w i e r z c h u  w i e ­

le skór  o w c z y c h  , które p oz ab i j a l i  A c h a j o w i c ;  E u r y -  
nonie zaś cl i lenę n a r z u c i ł a ,  j a k  się p o ł o ż y ł .  T a m  O- 

dyssej  za l ot ni kom z g u b ę  k n u j ą c y  w  u m y ś l e ,  l eż a ł  
c z u w a j ą c ;  te zaś ko bi et y  z do mu w y c h o d z i ł y ,  k t ó­

re  z za l ot ni kami  p r z e d t e m  ł ą c z y ł y  s ię ,  jedna dr ugi e j  

ś mi ech i w e s o ł o ś ć  podaj ące .  T e m u  w z r u s z y ł  się 

g n i e w  w  k oc h a n y c h  pi ers i ach,  i d ł u g o  r o z w a ż a ł  w  d u ­

s z y  i myś l i ,  c z y  na nie r z u c i w s z y  się ś m i c r ć b y  s pra ­

w i ł  k aż dej ,  albo j e s z e z e b y  p o z w o l i ł  z z u c h w a ł y m i  

zal ot ni kami  z ł ą c z y ć  się ostatni  i pośl edni  ra z ;  serce
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mii zaś  w e w n ą t r z  s z c z e k a ł o .  Ja!; su!;a w  okoł o tna- 

łycl» s z c ze ni ą t  c ho d z ą c a ,  c z ł o w i e k a  p o z n a w s z y  s z c z e ­

ka i w a l c z y ć  z nim ch c e;  fal; j emu w e w n ą t r z  s z c z e ­

kał o g n i e w a j ą e e i n u  się za z ł e  d z i e ł a ,  w  piersi  zaś 

s iebie  u d e r z y w s z y ,  s er ce  s l r o f o w a ł  m o w ą :  c i erp 

j e s z c z e  serce;  i inne  r z e c z y  b e z c z e l n i e j s z e  n iegd yś  

w y c i e r p i a ł o ś ,  w  dniu t y m,  k i e dy  mni e  n i e p o h a m o ­

w a n y  w  z łośc i  C y k l o p  j a d ł  o d w a ż n y c h  t o w a r z y s z ó w ;  

ty zaś z no si ł oś  , póki  mn i e  J\iht z j a s k in i  nie w y ­

p r o w a d z i ł ,  u m r z e ć  s p o d z i e w a j ą c e g o  s ię.  T a k  m ó ­

w i ł  w  piersiach u p o m i n a j ą c  k oc h a n e  s er c e;  jemu zaś 

b ar dz o  p o s ł u s z n e  b y ł o  c i e r p l i w e  s er ce  z a w s z e ,  lecz  
sam k ręc i ł  s ię  tam i t am.  J ak  ki edy  m ą ż ,  k i edy  

w i e l k i  o gi eń  pali  s i ę ,  b rz u ch  n a p e ł n i o n y  t łustością 

i k r w i ą  tam i tam p o r u s z a ,  i p ra g n i e ,  a ż e b y  ba rd z o  
p rę d ko  b y ł  u p i e c z o n y ,  tak 011 tam i tam k r ę c i ł  s ię,  

r o z m y ś l a j ą c ,  j a k  na z a l o t n i k ó w  b e z w s t y d n y c h  rę ce  
spuści  , j e d e n  b ę d ą c y  na w i e l u ;  p rę d k o  z aś  do nie­

g o  p r z y s z ł a  M i n e r w a ,  z nieba z s t ą p i w s z y ;  p o s t a w ą  

u p o d o b n i ł a  się do ko bi ety ;  s tanęła  nad g ł o w ą ,  i do 

ni eg o  m o w ę  m ó w i ł a : — C z e m u ż  z n o w u  nie śpisz  z e  

w s z y s t k i c h  n a j n i e s z c z ę ś l i w s z y  m ę ż ó w ?  dom l obi e  

ten j e s t ,  żona  tobie  ta w  d o mu ,  i d z i ec i ę ,  jakiego- 

by  sobi e  kto ż y c z y ł  mi eć  s yna  T e j  o d p o w i a d a j ą c ,  

m ó w i ł  obfity vr r ady  O d y s s e j : — T a k ,  w s z y s t k o  to,
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IłOfj-iiiio, j a k  n a l e ż y  p o w i e d z i a ł a ś ;  ale to innie u my s ł  

w  d u s z y  r o z w a ż a ,  jak na z a l o t n i k ó w  b e z w s t y d n y c h  

r ę c e  r z u c ę ,  sam j e d e n  b ę d ą c y ,  ci zaś  z a w s z e  g r o ­

madni  w  do mu są. D o  l eg o  i to w i ę k s z e  j e s z c z e  

w  myśl i  r o z w a ż a m ;  j e ś l i b y m  p o z a b i j a ł  i J o w i s z a  i 

t w o j ą  cl ięei ;| ,  g d z i e b y m  miał  s c hr o ni ć  s i ę ?  to mn i e  

p o w i e d z i e ć  p ro s zę .  D o  l eg o  z n o w u  m ó w i ł a  b o g i n i  

b ł ęk i t no oka  M i n e r w a : — N i e s z c z ę s n y ,  n a w e t  kto go r -  

s z e g o b y  n ak ło n i ł  t o w a r z y s z a ,  który  ś mi e r t e l n y  j e s t ,  

i t ych rad nie u m i e ;  ja zaś  b o g i n i ą  j e s l e m ,  która 

c i ą g l e  c i ebi e  s t r z e g ę  w e  w s z y s t k i c h  trudach.  P o ­
w i e m  też t obie  o t w a r c i e .  J e ś l i b y  p i ęćdzi es i ąt  o d ­

d z i a ł ó w  l udz i  ś m i er t e l n y ch  nas o t o c z y ł o ,  z ab i ć  c h c ą ­

c y ,  i tych w y p ę d z i ł b y ś  w o ł y  i t łuste  by dl ęt a .  L e c z  

niechaj  c ię  w e ź m i e  s e n ;  p r z y k r o  i p r z e p ę d z i ć  noc  

ca ł ą  nie  ś p i ą c ;  od n i e s z c z ę ś ć  yyolny j uż  b ę d z i e s z .  

T a k  p o w i e d z i a ł a ,  i sen mu na p o w i e k i  z la ł a,  s ama 

z aś  na p o w r ó t  do O l y m p u  p o sz ł a  boska z b o gi ń ,  

kiedy  j e g o  sen ob ją ł  troski  u my s łu  z w a l n i a j ą c y ,  

l e k k o  u s y p i a j ą c y .  Z o n a  t ak że  nie spała zmartrr ie-  

nia  z n a j ą c a ;  płukała s i edząca  na mi ę kk ić m ł ó ż k u .  

L e c z  kiedy płaezaea nas yc i ła  się w  s w o i m  u m yś l e ,  

do D i a n y  n a j p i e r w e j  modl i ła  się bo ska  z. kobiet :  —  

D i a no !  s z a n o w n a  b o gi n i ,  córko  J o w i s z a ,  o by ś  mni e 

j u ż  s t rz ał ę  w  piersi  r z u c a j ą c  d u s z ę  o de bra ła ,  z ar az
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t e r az ;  a III o polem p o r w a w s z y  mni e bur za  l ec ia ła by  
niosąca  na c i e m ne  d r o g i ,  i w r z u c i ł a  do w y l e w ó w  

l iazad p ł y n ą c e g o  ( tcea nu,  jak n i egd yś  P an dar ej a  c ó r ­

ki  unios ły  b ur z e .  T v m  r o d / i e ó w  odebral i  b o g o w i e ,  

i o u e  zostały  się s ierotami  w domu;  karmił a  zaś b o ­

ska A f r o d y t a  s er em i ml e ki em s ło dki ćm i p r z y j e m ­
ne  in w i n e m ;  . luno ich n d a r o w a ł a  nad w s z y s t k i e  ko ­

b i e t y  p iękno śc i ą  i r o z u m e m ;  yyzrost  dała Di a na  c z y ­

sta ; r obó t  M i u e r w a  w y u c z y ł a  s ł a w n y c h  do r o b i e ­

nia .  K i e d y  zaś  A f r o d y t a  boska poszła  do w y s o k i e ­
g o  O l y i n p u ,  pros ić  dla dz i ec i  o s pe łn ie ni e  p i ęk n e g o  

zai nęś ci a ,  do J o w i s z a  p i o r u n o w ł a d c y , —  ten l iowicui  

z na  w s z y s t k o ,  i s z c z ę ś c i e  i n i e s z c z ę ś c i e  ś mi er te l ­
n y c h  l u d z i , —  t y m c z a s e m  d z i e w i c e  p o r w a ł y  I l arp i -  

j e ,  i da ły  s t r a s z n y m  E r y u n o m  do p o s ł u g i ;  tali i 

m n i c h y  z n i s z c z y l i  O l i m p i j s k i e  d o my  ma j ą c y ;  albo- 

b y  m n i e  u d e r z y ł a  p i ękn e p ukl e  mająca  D i a na ,  a ż e ­

b y m  O d y s s e j a  ma jąc  z o b a c z y ć  c h o ć  pod n i e n aw i s tn ą  

z i e m i ę  p o s z ła ,  i g o r s z e g o  m ę ż a  nie r o z w e s e l a ł a  m y ­

ś l i .  L e c z  to j e s z c z e  z n oś n e  j e s t  n i es z c z ę ś c i e ,  k i edy  

kt o  w e  dnie  p ł a c z e  mo cn o z a s m u c o n y  w  sercu;  w  n o ­

c y  j e d n a k  sen b i e r z e ;  ten b o w i e m  z pa mi ę c i  w y b i ł  

w s z y s t k o  i d o br e  i z ł e ;  l ec z  mn i e  i s ny  z je  /s ył ą  
b ó g .  T e j  b o w i e m  n o c y  z n o w u  p r z y  mni e s pał  po- 

d o b n y  d o ni e j j o ,  takim b ę d ą c y ,  j a k i  b y ł  z  w o j s ki e m;
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mo j e  zaś  s er ce  c i e s z y ł o  s i ę ,  p o n i e w a ż  m e  my śl ał am,  

ż e  sen j e s t ,  ale j u ż  na j a w i e ,  l a k  m ó w i ł a  i z araz  

z ł o ty  tron ma jąca  p r z y s z ł a  z or z a .  T e j  pł acz ąc ej  s ł y ­

szał  ¡;łos boski  O i l y s s e j ,  i r o z m y ś l a ł  polem:  z d a w a ­
ł o  się j e m u ,  źe  j u ż  p o z n a j ą c a  s tała  p r z y  m m  w  g ł o ­

w i e ;  c l i lenę  z b i er a j ąc  i s kó ry  o w c z e ,  na k t ó ry c h 

spal ,  w  i zbie  p o ł o ż y ł  na t ronie,  w o ł o w ą  z aś  s k ór ę  

p o ł o ż y ł  za  d r z w i a m i  niosąc;  do J o w i s z a  tez  m od l i ł  

s ię  rę ce  w z n i ó s ł s z y :  —  O j c z e  J o w i s z u !  jeśl i  mni e 

c h c ą c y  p rz e z  suchą i mokrą  d r o g ę  p r z y p r o w a d z i l i ­

ś c ie  do moj ej  z i e mi ,  p o n i e w a ż  mni e  w i e l e  dal iście  

z ł e g o ,  niech mni e  kto w i e s z c z b ę  p o w i e  z  o b u d z o ­

n y c h  l udzi  w e w n ą t r z ,  z e w n ą t r z  zaś  niech i nn y  z n a k  

J o w i s z a  p o k a ż e  się.  T a k  m ó w i ł  m o d l ą cy  s i ę ,  i j e ­

go  w y s ł u c h a ł  o pa tr zn y  J o w i s z ;  nat y chmi a st  z a g r z m i a ł  

od j a śn ie j ąceg o O l y m p u ,  z  w y s o k a  z  o b ł o k ó w ;  uc i e­
s z y ł  się boski  O d y s s e j .  W i e s z c z b ę  z  domu w y d a ł a  

kobieta rneląca b l i s ko ,  gd/.ie u n ie go  żar na  b y ł y ,  u 

pasterza  m ę ż ó w ;  nad temi d w an a ś c i e  w s z y s t k i c h  s i ­

l i ło się kobi et ,  mą kę  r obi ąc  i k r u p y ,  s z p ik  m ę ż ó w .  

In n e  w i ę c  s p a ł y ,  p o n i e w a ż  p s ze n i c ę  zni e ł ły ;  ta j e ­
dna j e s z c z e  m e  p rz es ta ł a ,  s ł absza  b o w i e m  b y ł a ;  ta 

kamień z a t r z y m a w s z y  słoy>o p o w i e d z i a ł a ,  z na k dla 

pana:  — J o w i s z u  o j c ze !  który  bo go m i l udz iom r o z ­

k a z u j e s z ,  ba rdz o mo c no  z a g r z m i a ł e ś  od nieba gyyiaz-
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d z i s t e g o ,  i c l ininr n i g d z i e  nie ma; znal: to dla kog oś  

p o k a z u j e s z .  S p e ł n i j  teraz  i (1 !a mnie n i e s z c zę sn e j  

s ł o w o ,  j a k i e  p o w i e m : — O b y  z al ot ni cy  ostatni  i po­
ś l edni  r a z ,  t eg o  dnia,  w  do mu O d y s s e j a  p rz y j ę l i  w e ­

sołą  u c z t ę ,  k t ó r z y  j uż  mnie  pracą  d o ku c z a j ą c ą  k o ­

l ana o s ł a b i l i ,  m ą kę  me l ą r e j  : ten ni ecb  ostatni  raz 
j e d z ą .  T a k  p o w i e d z i a ł a ;  c i e s z y ł  się zaś z w i e s z c z b y  

bos ki  O d y s s e j  i z  J o w i s z a  g r z m o t u ;  s p o d z i e w a ł  się 

b o w i e m  z em ś c i e  nad z ł o c z y ń c a m i .  S ł u ż ą c e  zaś inne 

w  p i ę k n y m  do mu O d y s s e j a ,  o b u d z o n e  r oz p a l a ł y  na 

o g n i s ku  n i e z m o r d o w a n y  o g i e ń ;  T e l e m a r k  też  z ł ó ż ­

ka w s t a ł ,  bo gu  r ó w n y  m ą ż ,  s ukn ie  na s iebi e  w d z i a w ­
s z y ,  i pał asz  os tr y  na r ami e ni u  z a w i e s i ł ;  pod n ogi  

p o ł y s k u j ą c e  u w i ą z a ł  p i ę kn e  p e d v l e ;  w z i ą ł  mocną  

w ł ó c z n i ę ,  ostrą z a k o ń c z o n ą  m i e d z i ą ;  s tanął  na p r o ­

g u  idą cy  i do E u r y k l e i  m ó w i ł ;  —  ¡VI a inko kocbana!  

g ośc ia  u cz ci l i ś c i e  w  domu ł ó ż k i e m  i p o k a r m e m ?  al­
b o  tak l e ż y  n i e o p a t r z o n y ? laka b o w i e m  u mni e mat­

ka c b o e  r o zu mn a ;  s t ar anni e  d r u g i e g o  ucz ci  z e ś m i e r -  

t e l n y c b  ludzi  g o r s z e g o ,  l e p s z e g o  zaś z n i e w a ż y w s z y  

o d p r a w i .  D o  tego  z n o w u  m ó w i ł a  rozsądna E u r y -  

k l ea:  — T e r a z  j e j ,  d z i ec ię ,  b ez  p r z y c z y n y  nie o b w i ­
niaj  ; w i n o  b o w i e m  pi ł  s i e d z ą c y ,  póki  sam cbci ał ;  

c o  do p o k ar mu  zaś  m ó w i ł ,  ż e  nie g ł o d n y ;  py ta ła  s ię  , 

b o w i e m  j e g o ;  ł e c z  k i e dy  j u ż  o s p o c z y n k u  i śnie p r z y ­

http://rcin.org.pl



433

p omni a ł o  s i ę ,  la mu pościel  kazała  posł ać  s ł u ż ą c y m ;  

ale on jak z u p eł n i e  b i edny  i n i e s z c z ę ś l i w y ,  nip chc ia ł  

na ł óżku i na kobi erca ch s p ać ;  ale na n i e w y p r a w n ć j  

w o ł o w e j  s k ó r z e ,  i na futrach o w c z y c h  p o ł o ż y ł  się  

w przed domi n;  c b l e nę  na ni ego  w ł o ż y l i ś m y  my .  T a k  

m ó w i ł a ,  T c l c r n a c h  zaś  z d o n n  w y s z e d ł  w ł ó c z n i ę  

m a j ą c y ,  i za nim p s y  p r ę d ko n ng i e  s z ł y ;  p os zed ł  na 

r y n e k  do p i ękni e o hót ych A c h a j ó w ;  ta zaś na s ł u ż ą ­
ce w oł a ł a  boska z kobiet  Kur y kica ,  có rk a  O p y  Piae-  

n o r y d y : — S ł u c h a j c i e !  j e d n e  podmiata  jcie s p i e s z n i e  

w  do mu i p ok ro p ci e ,  i na trony p iękni e  z ro b io ne  n a­

r z u ć c i e  p u r p u r o w e  k o b i e r c e ;  d r u g i e  gą bka mi  s toł y  
w s z y s t k i e  pow yeiera jcie , i p o c z y ś ć c i e  krat ery  i c z a ­

r y  dw u s t r o n n e ; inne po  w odę  i dź ci e  do źródł a i 

p r z y n i e ś c i e  p rę dko i d ą c e ;  n i e d ł u g o  b o w i e m  zal ot ­
ni cy  nieobecni  bę dą  w do mu,  ale b a r dz o  p rę dko  p r z y j ­
dą . p o n i e w a ż  i w s z y s t k i m  dz ień  u r o c z y s t y .  T a k  

m ó w i ł a ,  te zaś ba rdz o j e j  s ł u c ha ł y  i b y ł y  p os ł usz ne:  
d w a d z i e ś c i e  p os z ł o  do źródł a c ie mn ow  ndego,  dr ugi e  

tuż  w domu umi e j ęt ni e  robotą się z a j m o w a ł y . —  P r z y ­

sz l i  leż  p o sł u g a c z e  A c b a j ó w  ; ci potem d o b r z e  i u- 

mi e ję t ni e  n as z cz ep al i  d c e ' v ,  a kobi ety  p o w r ó c i ł y  od 

źródła;  po ł ych p r z y s z e d ł  pasterz  ś w i ń ,  t rz y  w i e p r z e  

p ęd z ą c ,  kt óre  b y ł y  m i ę d z y  w s z y s t k i m i  naj l ep sz e.  I 

te z o s t a w i ł  m i ę d z y  p i ę kn e m o g r o d z e n i e m ,  a by  się
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p a s ł y ,  sam z aś  do O i l y s se j a  m ó w i ł  s ł o w a m i  ł ago dn e-  

m i : — Go śc i u!  c z y  j u ż  c o k o l w i e k  lepiej  na cicl i ie pa­

tr zą  A c l i a j o w i e ,  allio też znieważaj«) w  domu j a k  i 
p r z e d t e m ?  T e m u  o d p o w i a d a j ą c ,  m ó w i ł  nki i ly  w  ra­

dy  O d y s s e j : —  O b y  j u ż ,  Bumej i i  ! b o g o w i e  skaral i  

o b e l g ę ,  którą  oni  w  z u c h w a ł o ś c i  n i e g o d z i w i e  w y ­
r z ą d z a j ą  w  c u d z y m  do mu ,  ani w s t y d u  c o k o l w i e k  m a ­

j ą . — T a k  ci takie  r z e c z y  j e d e n  do d r u g i e g o  mó w i l i ;  

z ar az  zaś  do nieb p r z y s z e d ł  Mel ani i  , kóz  p ast erz ,  

k o z y  p ę d z ą c y ,  które  nad całą  b y ł y  p i ę k ni e j s ze  t r z o ­

d ę  , dla z a l o t n i k ó w  w i e c z e r z ę ,  a za nim d w ó c h  s zł o 

p a s t u c h ó w .  I te p r z y w i ą z a l i  pod wi el ki  buk w y d a ­
j ą c y m  p o r t y k i e m ,  sam z aś  do O d y s s e j a  o d e z w a ł  się 

z s z y d e r s t w e m :  —  G o ś c i u !  j e s z c z e  i teraz  I ii b ę dz ie s z  

n a p r z y k r z a ć  się w  domu , od m ę ż ó w  p r o s z ą c ?  czy ż 

nie  w y j d z i e s z  za b r a m ę ?  z g o ł a  j uż  m y  z sobą nie 

r o z ł ą c z y m y  s i ę ,  s ąd zę ,  nim rąk s k o s z t u j e m y ,  p o n i e ­

w a ż  ty n i e p r z y z w o i c i e  p r o s i s z ;  są też i inne u c z t y  

A e b a j ó w .  T a k  p o w i e d z i a ł ,  do ni ego  zaś ani  p r z e ­

m ó w i ł  obf i ty w  ra dy  O d y s s e j .  ale m i l c z ą c y  p o r u s z y ł  

g ł o w ą ,  z ł e  w g ł ę b i  myśl i  uk ładaj ąc .  D o  lycli  trzeci  
p r z y s z e d ł  F i l o j t i ,  p r z e w o d n i k  m ę ż ó w ,  k r o w ę  j a ł o ­

w ą  dla z a l o t n i k ó w  p r o w a d z ą c y  i t łuste k oz y ;  p r z e ­

w o ź n i c y  icli p r z e w i e ź l i ,  k t ó r z y  i i imycl i  ludzi  prze-  

p r a w u j ą ,  k t ó r z y  do nieb p r z y b y w a j ą ,  i te d o br ze
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u w i ą z a l i  pod p or ty ki em mo c ny  Iml; w y d a j ą c y m ;  sani 
zaś  p yta ł  się  pasterza w i e p r z ó w ,  bl isko p rz y  nim 

s t a n ą w s z y : —  Kt o to ten g o ś ć  n iedaw no p r z y s z e d ł ,  

p as t er zu ,  do n as z eg o  domu ? z j ak ich  s z c z y c i  się b y ć  
m ę ż ó w ?  gd zi e  mu ród i o j c z y s t a  z i e m i a ?  n i e s z c z ę ­

ś l i w y ,  p odo b ny  z p o s t a w y  do królu pana.  L e c z  b o ­

g o w i e  u z b r a j a j ą  b ł ąk aj ą cy c h się ludzi  , k i edy  i k r ó ­

lom p r z e z n a c z a j ą  n ęd z ę  R z e k ł  i p r a w ą  r ęką  p r z y ­

w i t a ł ,  b l i sko p rz y  nim s t a n ą w s z y ,  i do ni ego  o d e ­

z w a w s z y  s ię ,  l ecące  s ł o w a  m ó w i ł : — W i t a m  cię,  o j ­

c z e  gości u ! ob y b y ł o  l ob ie  na p r z y s z ł o ś ć  s z c z ę ś c i e ,  

ter az  zaś w i c i ą  kl ęskami  uj ęty  j es t eś .  O j c z e  J o w i ­

s z u ,  żaden nad ciebie  z b o g ó w  z g u b n i e j s z y  nie j es t ;  

n i e  masz l i tości  nad l u d ź m i ,  k i e dy  sam r o d z i s z ,  że  
ż y j ą  w kl ęskach i w  bol eśc i ach p r z y k r y c h .  W  ł a ­

ś n i e ,  jak p o s t r z e g ł e m ,  z a l a ł y  s ię tunip ł za mi  o c z y ,  
p r z y p o m i n a j ą c e m u  O d y ss p j a .  p o n i e w a ż  i on,  s ą d zę ,  

takie obdarte  s ukni e  ma j ąc y  m i ę d zy  l udźmi  błąka s ię,  

j e ś l i  g d zi e  j e s z c z e  ż y j e  i św iatło s ł ońca  w i d z i .  Jeśl i  

zaś  j u ż  umarł  i w do mu P l u t o n a ,  hiąda mni e  p ol em 
p o do bry m O d y s s e j u ,  k t óry  mnie  p rz y  k r o w a c h  o sa ­

d z i ł  j e s z c z e  m a ł ym  b ę d ą c e g o ,  w  P e f a l l o n o w  z iemi .  

T e r a z  te stają  się n ie z l i c z o ne ;  a ni b y  inaczej  m ę ż o ­

w i  p o w i ę k s z a ł  się ród w o ł ó w  s z e r o k o c z o ł y c h .  T e  

>uni u mi e  ka ż ą  p r z y p ę d z a ć  dlą s ieb i e  s ąm yo h dla
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j e d z e n i a ;  ani l e ż  c o k o l w i e k  o syna w  domu dbają;  

ani  kary  nie lękaj ą  się b o g ó w ;  chcą b o w i e m  j u ż  ma­

j ą t e k  r o z d z i e l i ć  d ł u g o  n i e o b e c n e g o  pana.  L e c z  mni e  

w  tein u m y s ł  w  ko ch a ny c h p i ers i ach na w ie le  stron 

z w r a c a  s i ę ;  b a r d z o  b o w i e m  ź le ,  k i edy  s yn  jest ,  do 

i n n y c h  ludu p ó j ś ć ,  idąc z. s amemi  k r o w a m i ,  do m ę ­

ż ó w  o b cy c h z i e mi ;  to zaś s t ra sz n ie j ,  tu z os ta ją c  nad 
c u d z e m i  k r o w a m i  s i e d z ą c e m u  boleści  c i erp ieć .  I j uż  

d aw nobytn do i n ne go  z e  w s pa ni a ł y eh  k r ó l ó w  p osz edł  

u c i e k a j ą c y ,  p o n i e w a ż  nie j uż  z no ś n e  r z e c z y  d z i e j ą  

s i ę ,  ale  j e s z c z e  tego  n i e s z c z ę ś l i w e g o  s p o d z i e w a m  
s i ę ,  c z y  z.kąd p r z y c h o d z ą c ,  m ę ż ó w  z a l o t ni k ów  r o z ­

p ęd z en i a  w  d o mu  nie zrobi .  D o  l ego o d p o w i a d a j ą c ,  
m ó w i ł  obfi ty w rady O d y s s c j : —  Pa st er zu!  p o n i e w a ż  

ani  do z ł e go ,  ani  n i e r o z s ą d n e g o  m ę ż a  nie jesteś po- 

d o h n y , — p o z n a j ę  i sam że  tobi e  r o z u m do g ł ó w  v p r z y -  

c b o d z i , —  dla (ego tobie p o w i e m ,  i do lego  w i e l ką  
p r z y s i ę g ę  p r z y s i ę g n ę :  niech w i e  teraz . łowisz,  n a ­

p rz ó d  z b o g ó w ,  i g o ś c i n n y  stół ,  i o gn i sk o  d o b re g o  

O d  ys se ja ,  do k t ór e go  p r z y c h o d z ę ,  że tv tu j e s z c z e  

b ę d z i e s z  , jak p r z y j d z i e  do do mu O d y s s e j ;  I w oj e mi  

o c z y m a  z o b a c z y s z ,  jeśl i  z e c h c e s z , p obi tych z a l o t ­
n i k ó w ,  kt ó rz y  I ii król uj ą.  D o  tego z n o w u  m ó w i ł  

mą ż  pasterz  k r ó w : — O b y  I n  s ł o w o ,  g o śc i u ,  s p e łn i ł  

Iii ro n i o u,  p o z n a ł b y ś  i j a k a  moj a moe i r ę ce  d o p o ma ­
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gają.  T a l ;  s amo F u m  oj p ro s i ł  w s z y s t k i c h  b o g ó w ,  

aby p o w r ó c i ł  O d y s s e j  r o z u m n y  do s w e g o  d o m u . —  

Tal ;  ci takie r z e c z y  j e d e n  do d r u g i e g o  m ó w i l i ,  z a ­

lotnicy  zaś  T e l e m a r k o w i  ś mier ć i z g u b ę  p r z y g o t o ­

w y w a l i .  L e c z  dla ł y c h  z l e w e j  s trony  p r z y l e c i a ł  
ptak,  o r z e ł  w y s o k o l o t n y ,  t r z y m a ł  zaś mł odą  g o ł ę b i ­

cę;  do nieb A ni l in o m z a br a ł  g ł o s  i mówi ł : -— O  p r z y ­

j ac ie l e !  nie p o w i e d z i e  się nam len. z a m y s ł ,  T e l e m a -  

cba z abi ci e ,  ale m y ś l m y  o ucz ci e .  T a l ;  m ó w i ł  A n i ­
l i n o m ,  i tym podobał a się m o w a .  Idący  do domu 

O d y s s e j a  bo s ki eg o  c h le ny  poskł adal i  na krzesła  eh i 

t ronach;  ci też  of iary c z y n i l i  z w i e l k i c h  o w i e c  i t łu­

s tych kóz ,  c z y ni l i  t ak że  of iary z w i e p r z ó w  w y t o c z o ­

n yc h  i z k r o w y  t r z o d o w e j ;  w n ę t r z n o ś c i  u p i e k ł s z y  

r o z d z i e l i l i ;  i w i n o  w  kraterach z w o d ą  z m i ę s z a l i ;  
c z a r y  r o z d a w a ł  pasterz  w i e p r z ó w ;  chlel i  r oz d a ł  Fi-  

loj t i ,  p r z e w o d n i k  m ę ż ó w ,  z p ię kn yc h k o s z ó w ,  w i n a  

n a l e w a ł  Mel ani i .  Ci  na p ok ar my  g o t o w e  przed nimi  

l eż ące  ręce w y c ią g al i . - — T c l e m a c h  zaś  O d y s s e j a  p o ­
s a d z i ł ,  c l u l r z e  p o s t ę p u j ą c ,  w e w n ą t r z  g r u n t o w n e j  

i z b y ,  p r z y  k a m i e n n y m  p r o g u ,  stołek b rz y d k i  posla-  
w i w s z y  i m a ł y  stol ik;  p o ł o ż y ł  przy nim w n ę t r z n o ś c i  

część:  w ina nalał  do złote j  czary ,  i do m e g o  m o w ę  

m ó w i ł : — T u  teraz s ie dź  z m ę ża m i  w i n o  p i jący;  s z y ­

de rs t wa  zaś j a  sam i rę c e  p o w s t r z y m a m  w s z y s t k i c h
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z a l o t n i k ó w ,  p o n i e w a ż  nie  p u b l i c z n y  j e s t  iloin len,  

a le  O d y s s c j a ,  i dla innie on ¡jo naby ł ;  w y  zaś,  z a ­

l o t n i c y ,  w s t r z y m a j c i e  c b ę ć  p o g r ó ż e k  i r ą k ,  a że b y  

j a k a  kłótnia i z w a d a  nie w s z c z ę ł a  s ię.  T a k  m ó w i ł ,  
ci  zaś  w s z y s c y  usta z ęb ami  ś c i s n ą w s z y ,  d z i w i l i  się 

nad T e l e m a r k o m , że  ś mi ał o r o z m a w i a ł .  D o  tycli  

A n t y n o j  p r z e m ó w i ł ,  E n p i l e j a  s y n : — C h o ć  prz ykra  

j e s t ,  p r z y j m i j m y  tę m o w ę  A c b a j o w i e ,  T e l e m a r k a ;  

b a r d z o  nam z a g r o z i w s z y  m ó w i ;  nie p o z w o l i ł  b o w i e m  

J o w i s z  K r on i on ;  w  Irin zaś  j eg o j u ż  p o w s t r z y m a m y  

w  d o mu ,  c ho c i a ż  jest n a g l ą c y m  m ó w c ą .  T a k  m ó w i ł  
A l i l y n o j , ten z aś  nie dbał  o m o w y . —  H e r o l d  o w ie p rz ez  

mi a st o  b o g ó w  ś wi ę t ą  h c k pl o m hę  p r o w a d z i l i ,  i Ar l ia-  

j o w i e  d ł u g o w ł o s y  zbi era l i  się  do ga j u c ieni st ego  d a ­

l e k o  s t rz e l a j ą c e g o  A p o l l i n a .  Ci  zaś j a k  upiekl i  m i ę ­

sa z w i e r z c h n i e  i w y d o b y l i , na c z ęś ci  p o d z i e l i w s z y  

mi el i  p r z e s ł a w n ą  ucztę;  p r z y  O d y s s e j n  l eź  c z ęś ć  p o ­

ł o ż y l i ,  k t ó rz y  się tein z a j m o w a l i ,  r ó w n ą  j a k  sami 

d o s t a l i ;  tak b o w i e m  k a z a ł  T o t e m a c h ,  ko c ha ny  syn 

O d y s s c j a  b o s k i eg o .  Z a l o tn i k o m  zaś p y s z n y m  nie 
z u p e ł n i e  d o z w o l i ł a  M i n e r w a  od k r z y w d z ą c e j  w s t r z y ­

mać się o b e l g i ,  a ż e b y  j e s z c z e  bardziej  boleść w e ­

s z ła  w serce L a e r t i a d y  O d y s s c j a .  By )  j ak i ś  m i ę d z y  

z a l ot ni kami  m ą ż ,  n i e s p r a w i e d l i w e  r z e c z y  umi e j ący ;  

K i c z y  pp mu imię  b y ł o  i w S a m i c  m i e sz k an ie  miał .
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T e n  j u ż  w  ma j ąt ku  w i e l k i m  z a u f a n y ,  s t arał  się o d ł u ­

go n i eo b e c n e g o  O d y s s e j a  ż o n ę ;  len w t e n c z a s  do z a ­

l o t n i k ów  z u c h w a ł y c h  o d e z w a ł  s i ę :  —  P o s ł u c h a j c i e  

mni e,  zacni  z a l o tni cy ,  a ż e b y m  co p o w i e d z i a ł :  c z ę ś ć  

j u ż  d a w n o  go ś ć  m a ,  jal; p r z y s t o i ;  nic  p i ękni e  b o ­

w i e m ,  ani s p r a w i e d l i w i e  j ć j  p o z b a w i a ć  gości  T e l e -  
maeha ; który  do lego  do mu p r z y j d z i e .  L e c z  no,  i 

j a  j e m u  dar g o ś c i n n y  da m,  a ż e b y  i sam albo kąpiel  

ro bi ą ce mu  da ł  w  n a g r o d ę ,  a l bo i nnemu z e  s ł u g ,  k t ó ­

r z y  w  domu O d y s s e j a  b o s k i eg o .  T a k  m ó w i ą c  r z u c i ł  
si lną ręką n o g ę  w o ł o w  ą leż ącą  , z kos za  biorąc;  len 

zaś u mk ną ł  s ię  boski  O d y s s e j  , l ek ko  p o c h y l i w s z y  

g ł o w ę ,  i zaś mi a ł  się w um y ś l e  s a r d o n i c z n y m  bardzo  

t akim ś mi ec h em;  len zaś w  d o b r z e  z b u d o w a n ą  u de ­

r z y ł  ś ci anę .  K l e z y p p a  w t e n c z a s  T e l e m a c h  n a p o m ­

niał  m o w ą :  —  Kle/.yppie!  z a p e w n e  b a r d z o  lo l obi e  
l ep sz em by ło  w  u m y ś l e ;  nie  u d e r z y ł e ś  g o ś c i a ;  bo 

um k n ą ł  się od pocisku s am;  z a p e w n e  b o w i e m  w  ś r o ­

dek c i c b i c b y m  u de rz ył  ostrą w ł ó c z n i ą ,  i t obie  zamiast  

w es e l a  p o g r z e b  s p r a w i ł b y  tu o j c i ec ;  dla l eg o  n i ech 

mni e  nikt z n i e w a g  w  domu nie p o k a z u j e :  j u ż  bow iem 

p o z n a j ę  i w i e m  r z e c z y  k a ż d e  i do bre  i g o r s z e ;  p r z e d ­

tem j e s z c z e  g ł upi  b y ł e m .  A l e  j ednak na le r z e c z y  

p at r zą c y  c i e rp i e l i śmy ,  by dl ęt a  z ab i j a ne ,  w i n o  w y p i ­

te,  i j e d z e n i e ;  t rudno b o w i e m  j e d n e m u  b roni ć  się
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p r z e c i w  w i e l u ;  l ec z  j uż  w i ę c e j  mnie  z ł e g o  n<e róli- 

e ic  b ęd ąc y  n i e p r z y j a ź n i .  Jeśl i  zaś  j uż  mni e  s ame ­

g o  z a b i ć  c hc e c i e  m i e d z i ą ,  i lo w o l a ł b y m ,  i daleko 

l e p i e j h y  h y ł n  u m r z e ć ,  niż  z a w s z e  le r z e c z y  s z p e ­

tne w i d z i e ć ,  gośc i  u d e r z o n y c h  i kobi ety  s łużące  

b r z y d k o  p o r y  w a ją r y e h  w p i ęk n y m  domu.  T a h  mó­

w i ł ;  ci zaś  w s z y s c y  c i cho  zostal i  w  m i l cz e ni u ,  po- 

ź n o  j u ż  p r z e m ó w i ł  D a m a s l o r y d a  A g c l a j : — O p r z y ­

j a c i e l e!  niechaj  nihl  za r z e c z  s p r a w i e d l i w i e  p o w i e ­

dz ian i) ,  p r z e c i w  nemi  s ł ow  y d o t y ka j ąc y  nie ¡¡»iewa 

s i ę ;  ani z t \ m {¡ościeni g w a ł t o w n i e  nie p okl epuj ­

m y ,  ani  z 1;im i n ny m z e  s ł u g ,  l i lórzv w domu O- 

d y s se ja  b o s k i eg o .  T e l e m a r k o w i  zaś  i malee p o ­

w i e d z i a ł b y m  ja m o w ę  ł a g o d n ą ,  j e ś l i b y  ich serce 

z g o d z i ł o  sie o k ó j g a ; p óki  w a m  u m y s ł  w  piersiach 

m ia ł  n a d z i e j ę ,  ź e  p o w r ó c i  O d y s s e j  r o z u m n y  do 

s w e g o  d o m u ,  pótv  nic  z. leję o nie I n ł o  c z ek a ć ,  i zu- 

loli . i l  ; ó w  w d o mu  z a t r z y m y w a ć ,  p o n i e w a ż  loby le­

piej  b y ł o ,  j e ś l i b y  p o w r ó c i ł  O d y s s e j  i nazad do do­

mu p r z y s z e d ł .  T e r a z  zaś j u ż  lo j a s n e ,  źe  n i gdy  

p o w r ó c i ć  nie m o ż e.  L e c z  ty matce,  p r z y  niej  sie- 
dzi |cćj ,  to p o w i e d z ,  niech w e ź m i e  mę ż a  który n aj ­

l e p s z y  i n a j w i ę c e j  da,  a b yś  i ty c ie s z ą c y  się o j c o w -  

sk ićm yy sz ys tk ićm r o z r z ą d z a ł ,  i la o domu i nne go  

mi ał a  s tarani e.  D o  tego z n o w u  T e t e i n a c h  rostro-
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pnv n a p r z e c i w  o d e z w a ł  s ię :— Na  J o w i s z a ,  A g r l a -  

jw , i na boleści  ojca m o j e g o ,  który  g d z i e ś  da l eko 

od Itaki alko z g i n ą ł ,  a l ko hłąka s i ę ,  nie p r z e s z k a ­

dzam matki  z a m ę ś c i n ,  ale r ad z ę  iść,  za k o g o h v  elieia- 

ła, i ka rd / o  w i e l k i e  dary  dam;  w s t y d / ę  s ię  j e d n a k  
niechcącą z do mu o dda lać ,  m o w ą  z m u s z a j ą c ;  niech 

hóg lej;o nie s peł ni .  T a k  m ó w i ł  T e l e m a r k ;  z a l o t ­

nikom zaś Pal las  M i n r r w a  i i icugasz.ony śmieeli  w z b u ­

dziła , i ro/lint odekra l a.  ('.i j u ż  s z c z ę k a m i  śmiel i  
się e ndz emi ;  k r w i ą  z b r o c z o n e  mięsa jedli ;  o c z v  im 

ł zami  n ap e ł n ia ły  s i ę ;  j ę k ó w  s p o d z i e w a ł  się umy s ł .  

l )o t ych i p r z e m ó w i ł  T e o k l i m e n  do b o g ó w  p o d o ­

imy : —  A l  n i e s z c z ę ś l i w i ,  c ó ż  to z ł e g o  c i e r pi c i e?  

nocą o k r y ł y  s ię  ii w a s  i g ł o w y  i t w a r z e ,  i pod w a ­

mi k o l a n a ;  p ł ac z  p o r w a ł ;  z al ał y  się ł z a m i  l ica;  

k r w i ą  są s kr op i on e  śc i an y i pi ękne  hel ki ;  w i d m o  w  

p eł ne  p r z e d d o m i e ,  i pełen d z i e d z i n i e c  ś p ie s z ą c y c h  

do K i e k u  pod c i emność;  s ł o ńc e  z nieha z e s z ł o ,  i z ła 

nadeszła  mg ła .  T a k  m ó w i ł ,  ci zaś  z n i ego  w s z y s c y  

c h c i w i e  się śmiel i .  D o  tych K n r y m a c h ,  P o ł y k a  s y n ,  

z a cz ą ł  m ó w i ć :  —  T r a c i  r oz um ś w i e ż o  z ką di ną d p r z y ­

b y ł y ;  lecz  j eg o p r ę d k o ,  m ł o d z i e ń c y ,  z donin w y ­
p r a w c i e  za dr  z  w i, oby  na ry n ek  p o sz e d ł ,  p o n i e w a ż  

to,  co lii,  do nocy p r z y r ó w n y w a .  I)o  l eg o  m ó w i ł  

T e o k l i m e n  b o g o m p o d o b n y : — Kury machu!  nie pro-
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s z ę  c i eb ie  p r z e w o d n i k ó w  mn i e  d a w a ć ,  są u mni e 

o c z y  i iiszv i obie  n ogi  , i myśl  w  piersiach ur zą ­

d z o n a  z g o ł a  nie  s z p e t n a .  Z  temi  w y j d ę  za d r z w i ,  

p o n i e w a ż  w i d z ę  z łe  dla w a s  n a d c h o d z ą c e , kt órego  

s ię  ż ade n nie u c h r o n i ,  ani  nnihnie  z z a l o t n i k ó w ,  

k t ó r z y  w  d om u O d y s s e j a  b o s k i e g o ,  ludzi  k r z y w d z ą -  

c y ,  n i e g o d z i w o ś c i  w y r z ą d z a c i e .  T a k  m ó w i ą c  w y ­

s z e d ł  z domu d o b r z e  z a m i e s z k a n e g o ,  i p r z y s z e d ł  do 

P i r e j a  k t ó ry  ¡¡-o c hę tni e  p r z y j ą ł .  Z a l o t n i c y  zaś w s z y s c y  

j e de n na d r u g i e g o  p at r zą c ,  T e l e m a c h o w  i przy maw ia- 
li z go śc i  się  n a ś m i e w a j ą c ,  i tak k tó ry ś  p o w i e d z i a ł  

z m ł o d z i e ń c ó w  z u c h w a ł y c h : — T e ł e m a c h u !  nikt  i n ny  

nad c i eb ie  nic  j e s t  n i e s z c z ę ś l i w s z y  z g o ś ć m i ;  j ak  

t ego  j ak i e g o ś  m a s z  r ę k ę  w y c i ą g a j ą c e g o  ż eb r ak a ,  cble-  

ba i w i n a  p o t r z e b u j ą c e g o ,  a ni  w  jakiej  ro b oc ie  d o ­

ś w i a d c z o n e g o ,  ani  w  s i l e ,  ale na da rmo  c i ę ża r  z i e ­

mi ;  (en z n o w u  i nny  j a k i ś  p o w s t a ł  p r o r o k o w a ć .  A l e  

j e ś l i b y ś  mn i e  p o s ł u c h a ł , l o b y  to da l eko  l e p s ze m k»Jr- 
ło:  go śc i  tych do okrętu d o b r z e  p n m o s z c z o n e g o  w r z u ­

c i w s z y ,  do S y c y l i j c z y k ó w  p o s z ł i j m y ,  z ką d tobie do- 

h r z e h y  się z ap ł a c i ł o .  T a k  m ó w i l i  z a l o t ni cy ,  ten zaś 

nie dba ł  o m o w y ,  a l e  m i l c z ą c y  na ojca p ogl ądał  c z e ­

ka jąc  z a w s z e ,  k i edy  na z a l o t n i k ó w  b e z w s t y d n y c h  

r ę c e  p odnies ie .  T a  zaś  z p r z e c i w n e j  strony p ost a­

w i w s z y  stołek , r o z u m n a  P c n c l o p a ,  k a ż d e g o  z nię-
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ź ó w  w  doinii m o w ę  s ł y s z a ł a .  W i e c z e r z ę  l eź  oni  

śmie j ący  się p r z y g o t o w y w a l i  i p r z y j e m n ą  i p o żą d a­

ną,  p o n i e w a ż  w i e l e  ofiar z a b i l i ;  nad tę zaś  u c z l ę  

z a p e w n e b y  nic i n ne go  nic w d z i ę c z n i e j s z e g o  b y ć  nic  
mo gł o ,  li łórą w k r ó t c e  im miała bogini  i d z i e l n y  mą ż 

s p r a w i ć ;  p i e r w s i  b o w i e m  oni  r z e c z y  n i e s p r a w i e d ­

l i w e  w y r z ą d z a l i .
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X I Ę G A XXI.
Łuka położenie.

TJL Eł  zaś  w  myśl  « ł o ż y ł a  bogi ni  b ł ęk i t no oka  Mi-  

n e r w a ,  có rc e  Ik ar e go ,  r o z u m n e j  P e n e l o p i c ,  luk z a ­

l o tni ko m p o ł o ż y ć ,  i s i w e  ż e l a zo ,  w  do mu O d y s s e j a  

i g r z y s k o  i śmi erc i  p o c zą t e k.  P o s z ł a  po s chodach w y ­

s oki ch s w o j e g o  d o m u ,  w z i ę ł a  si lną r ę ką  k lu cz  d o ­

b r z e  z a k r z y w i o n y ,  p i ę k n y ,  m i e d z i a n y ,  a r ę ko jeś ć  

z  kości  s ł o n i o w e j  na nim by ła ;  posz ł a  do po ko ju  ze 

s ł u ż ąc e m i  kobietami  n a j d a l s z e g o ,  g d z i e  r z e c z y  k o s z ­

t o w n e  z ł o ż o n e  b y ł y  król a,  i mie dź  i z łoto  i w y r a b i a ­

ne ż e l a zo .  T a m  t ak że  l e ż a ł  ł uk  w t \ł  nac i ą ga j ąc y  

s i ę ,  i sajdak m i e s z c z ą c y  s t r z a ł y ,  i w i e l e  w nim b y ­

ł o  j ę k i  s p r a w u j ą c y c h  p o c i s k ó w ;  dar,  który  mu go ś ć
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w  L a e ed e in on i e  tlał z s z e d ł s z y  s i ę ,  łfit Kurj>’t y d a , tlo. 

11 ieśinierle 1 tiycli  po do bny -  Ci  w  M e s s e n i e  spotkal i  

się jeden z  d r u g i m  w  do mu O r s y l o c b a  r o z u m n e g o .  

O d y ss e j  p r z y s z e d ł  p o d ł u g ,  który  j e m u  w s z y s t e k  Ind 

b y ł  w i n i e n .  B y dl ą t  b o w i e m  z. Itaki M cs s e n s c y  m ę ­

ż o w i e  zabral i  t rzyst a  na okr ęt y  pokładoyye  i poste-  
r z ó w .  D la  t ycb  o dz ys k an i a  yyielką d r o g ę  o d b y ł  O-  

dyssej  w  d z i e c i n n y m  yyieku b ę d ąc y ;  posła ł  b o w i e m  

o jc iec  i inni  s ta rz y .  Hit zaś  k l acz  s z u k a j ą c y ,  kt óre  
mu z g i n ę ł y ,  d w a n a ś c i e  i z nimi  m u ł y  yv ro bo ci e  w y ­

t r w a ł e ,  które j e m u  p ol em ś mi er c i ą  i z g u b ą  stały się,  

k i edy  do J o w i s z a  syna  p r z y b y ł  m oc n om y ś l n e go ,  do 

m ę ż a  H e rk u le sa  z w i e l k i e m i  d z i e ł a m i  o b e z n a n e g o ;  

ten g o  g o ś c i e m b ę dą c e g o  zabi ł  yy s w o i m  domu;  nie­
s z c z ę ś l i w y  ani  na b o g ó w  karę  nic  miał  w z g l ę d u ,  ani  

na stół ,  kt óry  p rz e d  nim p o s t a w i ł ,  [totem zabi ł  i sa­

me go ;  k l acz e  zaś  sam m o c n o k o p y t e  z a t r z y m a ł  w d o ­

mu.  T y c h  s z u k a j ą c y  s po t k a ł  się z O d y s s e j e m ,  i luk 

j e m u  d a ł ,  który  p i e r w e j  nosi ł  yyielki Euryt", a ten sy-  

noyyi z o s t a w i ł  umiera j ąc  yy w y s o k i m  d o m u ;  j e m u  
zaś Ody ss e j  pał asz  os tr y ,  i mo cną  yy ł óczni ę  dał ,  p o ­

cząt ek  go śc i nno śc i  t roskl iyyej .  A n i  u stołu p oz na l i  

się j ede n z d r u g i m ,  p i er w e j  b o w i e m  Joyr i sza  syn 

z abi ł  llita K u r y t y d ę ,  n i eś m i er t e l n y m  r ó w n e g o ,  k t ó ­

r y  luk j e m u  duł. T e g o  boski  O d y s s e j  j a d ą c  na yyo_j-
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n ę  na c z a r n y c h  okrętach nie w z i ą ł  z s o b ą ,  ale tuż ,  

pamiątka k o c h a n e g o  go śc ia ,  l eż ał  aa do mu ,  nosi ł  zaś 

{¡o av s w o j e j  z iemi .  T a  w i ę c  ki edy  do tego pokoj u 

p r z y s z ł a  koska z kobiet ,  p rz e z  p r ó g  d ę b o w y  p rz es tą ­

piła;, który  n i e g d y ś  cieśla o c i o s a ł  umi e j ęt ni e ,  i po- 
d ł u g  gr un t  w a g  i u ł o ż y ł ,  na nim us zaki  p r z y m o c o ­

w a ł ,  i d r z w i  śaaieine p r z y ł o ż y ł .  Z a r a z  ona zal . ładkę 
p r ę d k o  o ds unęł a  od d z i u r y ,  k lu cz  z ap u śc i ł a ,  i w  drzaai 

r y g l e  u d e r z y ł a ,  z p r z e c i w n e j  s trony  pełniąca;  te zaś 

r y k n ę ł y ;  j a k  b y k  pasący  s ię  na łące ,  tak r y k n ę ł y  pi ę­

kn e  drzaai  u d e r z o n e  k l u c z e m , i o t w o r z y ł y  się j e j  

p rę d k o .  T a  na w y s o k ą  de sk ę  stąpiła . g d z i e  k u fr y  

s t a ł y ,  i aa nicli d o b r z e  p ach ną ce  sukni e  l eż a ły .  Zl ai n-  

ląd r ę c e  a ry c ią g ną ar sz y ,  z kołka z d j ę ł a  łuk z s a m y m  
s k ó r z a n y m  w o r k i e m ,  który  n ao ko ł o  n ie go  l eżał  śaa ic- 

t ny ;  s i edz ąca  t a m ż e ,  na k o c h an y ch  kol anach p o ł o ­
ż y w s z y ,  płakała  b ar dz o  g ł o ś n o ,  i ł uk  króla z n ie go  

aayjęła.  T a  k i e dy  avięe n a c i e s z y ł a  się p ł ac z em ariele 

ł e z  l e j ą c y m ,  p o sz ł a  do i z b y  do  z a l o t n i k ó w  s zl ache t­

n y c h ,  ł uk t r z y m a j ą c  ar r ę ku  ar tył  n ac ią ga jąc y  s ię ,  

i s a j da k  s t rz ał y  m i e s z c z ą c y ,  i ariele ar nim b y ł o  

j ę k i  s p r a w u j ą c y c h  p o c i s k ó w .  Z  nią ra zem ni os ły  

s ł u ż ą c e  s k r z y n i ę ,  g d z i e  w i e l e  l eż a ł o żelaza i mi e­

d z i ,  i g r z y s k o  tego  króla.  T a  ki edy  do z a l o t n i k ó w  

p r z y s z ł a  boska  z kobiet ,  s tanęła  p r z y  d r z w i a c h  d o ­
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mu d o b rz e  z r o b i o n e g o ,  p r z e d  o b l ic ze m  maj ąca  ś w i e ­

tną o s ł o n ę ;  s ł uż ąca  zaś  t r os k l i w a  z  obu stron p r z y  

11 i ej s lala .  Z a r a z  do z a l o t n i k ó w  o d e z w a ł a  się i m ó ­

wi ła  m o w ę : —  P o s ł u c h a j c i e  mn ie ,  z a l ot ni cy  w a l e c z ­
ni , k t ó rz y  w  tym domu p o st a n o w i l i ś c i e  j e ś ć  i pić 

stale z a w s z e ,  k i edy  mąż  j e s t  n i e o b e c n y  p rz e z  dł ugi  

czas;  ani i n ne g o  m o w y  p o w o d u  w y n a l e ź ć  nie m o g l i ­

ście,  t y l ko ,  ż e  z e  mną c hc e c i e  ż en ić  się i mi eć  m n i e  

żoną,  w i ę c  no,  z al ot ni cy ,  p o n i e w a ż  ta p r z e d s t a w i a  

się w a l k a ,  p o ł o ż ę  w i e lk i  ł u k  O d y s s e j a  b os ki eg o.  

Kt ó r y  n a j ł a t w i e j  ł nk  n ac i ą g n i e  w  r ę k u ,  i p r z e s tr ze l i  

p r z e z  w s z y s t k i e  d w a n a ś c i e  s i ekier ,  z tym r az em p ó j ­

dę , z o s t a w i w s z y  ten dom mł odo śc i  m o j e j ,  b ar dz o  
p i ękn y,  n a p e ł n i o n y  d o s t a t k a m i ,  o k t ó r y m  k i e d y k o l ­

w i e k  w s p o m n i e ć  s p o d z i e w a n i  się ch oć  w e  śnie.  T u k  

m ó w i ł a  i E u i n c j o w i  k a z a ł a ,  bo ski em u p a s t e r z o w i ,  
łuk dla z a l o t n i k ó w  p o ł o ż y ć  i s i w e  ż e l a zo .  Z a p ł a k a w ­

s z y  E u  mej  p r z y j ą ł  i p o ł o ż y ł ;  p łak ał  l eż  z innej  s t r o ­
ny p ast erz  k r ó w ,  j a k  ł uk pana z o b a c z y ł .  A n t y u o j  

zaś  s t r o f o w a ł ,  s ł o w o  p o w i e d z i a ł  i z a w o ł a ł :  —  G ł u p i  

w i e ś n i a c y ,  o dniu t i l k o  m y ś l ą c y ;  a! n ę d z n i ,  c z e m u  

ł z y  l e j ec i e ,  i kobi ec i e  u m y s ł  w p iers i ach w z r u s z a c i e ,  

której  i z ką di ną d l eż y  w  bol eśc i ach u m y s ł ,  odtąd j ak  

k o c h an eg o  straci ła  m a ł ż o n k a .  L e c z  w  mi lcz en iu  s i e ­

dz ący  j e d z c i e ,  a lbo p ł a c z c i e  za d r z w i  w y s z e d ł s z y ,
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ł uk  tu z o s t a w u j ą c  illa z a l o t n i k ó w  i g r z y s k o  szkodl i -  

u e ;  nie s ąd zę  b o w i e m ,  aby ł a t w o  ten łub g ł a dk i  (lał 

s ię  n a c i ą g n ą ć ; bo nie j e s t  labi mąż  m i ę d z y  tymi  

w s z y s t k i m i ,  jakim b y ł  O d y s s e j .  Ja  sam też j e g o  

w i d z i a ł e m ,  i d o b r z e  p ami ęt am;  ch oć  dz i ec k ie m ma- 

I n n  j e s z c z e  b y ł e m . — T a k  m ó w i ł ,  j emu zaś umy sł  

w  piersiach n a dz i e j ę  mi ał ,  c i ę c i w ę  n ac i ąg ną ć  i przez, 

ż e l a z o  p r z e s t r z e l i ć ;  j e d n a k  s t rz ał y  p i e r w s z y  miał  

s k o s z t o w a ć  z r;|h O d y s s e j a  w a l e c z n e g o ,  k t óre go  k ie ­

d y ś  z n i e w a ż y ł  s i e d z ą c y  w  i z bi e  i p o d b u d z a ł  na nie­

g o  w s z y s t k i c h  t o w a r z y s z ó w .  D o  tych p r z e m ó w i ł  

ś w i ę t a  mo c  T e l e m a r k a : — O  biada,  b ar dz o  mnie  nie­

r o z s ą d n y m  z r o b i ł  J o w i s z  K r o u i o n ;  matka mnie  m ó ­

w i  kochana i r o z u m n a  bę dą ca ,  że za ¡ i i i i m i i  pójdz i e  

z l e g o  domu o d d a l i w s z y  s ię .  j a  zaś śmi ej ę  się i b a­

w i ę  s ię  g ł u p i m  u m y s ł e m .  L e c z - n o ,  z a l o t n i c y ,  p o ­

n i e w a ż  la p r z e d s t a w i a  się w a l k a ,  j a k ie j  teraz n i e m a  

ko bi et y  w  A e l i a j - k ie j  z i emi ,  ani  w Py ł u  ś w i ę t y m ,  ani  

w A r g u ,  ani  w  M y  c e na c h,  ani w  samej  Itace,  ani na 

c z a r n y m  l ądzie;  sami leż to z n a c i e ,  na co mni e t r z e ­

ba dla matki  p o c h w a ł ?  A l e  no,  zw l ekaui ami  nie o- 

c i ągnje i e  się.  ani  j u ż  od n ar i ąg ni e ni a  luku d łu g o  nie 

o d w r a c a j c i e  s ię ,  a ż e b y ś m y  z o b a c z y l i .  Ja sam t ak że  

l eg o  ł u k u  s p r ó b o w a ł b y m ;  j eś l i  n a c ią g nę  i s l r/ał ę  

p r z e p u s z c z ę  p r z e z  ż e l a z o ,  nie z bol eśc i ą dla mni e
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ten dom s z a n o w n a  maiku z o s t a w i ł a b y ,  ra z om z i n­

n ym iiluoa, kiedy b y m j a  w  tyle  b y ł  z o s t a w i o n y ,  b ę ­

dący w  s tani c j u ż  ojca pięknu w a l k ę  podni eś ć.  R z e k ł ,  

i z ramion c l i lenę  z ł o ż y ł  p u r p n r o w u ,  prost o p o d n i ó s ł ­

s z y  s ię,  pałasz, l eź  ostry  z ramienia  z ł o ż y ł .  N a p r z ó d  

siekiery  usta w ił ,  r o w e k  dla w s z y s t k i c h  w y k o p a w s z y ,  

j e d e n ,  d ł u g i , i p o d ł u g  pi onu u ł o ż y ł ;  n ao ko ło  z i em ię  
p rz y bi ł .  Rodz i  w ienie  z d j ę ł o  w s z y s t k i c h  p a t r z ą c y c h ,  

źe  b ar dz o  p or zą dn ie  u s t aw i ł ;  pr ze dt e m n igdy  j e s z c z e  

nie w id z i a ł .  St anął  do p ro gu  idąc i ł o k u  p r o b o w a ł ;  

t rz y  ra zy  ¡¡o p o ru sz a ł  n a c i ą gn ąć  ż ą d a j ą c y ,  t rz y  r a z y  

s p uś ci ł  z s i ł y  ma jąc  n a dz i e j ę  w  u m y ś l e ,  ź e  c i ę c i w ę  
n a c ią g ni e  i p r z e z  ż e l a z o  p rz e st rz e l i ;  i l n l h y  m o ż e  j u ż  

u a t ę ź \ ł  s i lnie  c z w a r t y  raz. c i ą g n ą c ,  a l e O d y s s e j  m r u ­
g n ą ł  i p o w s t r z y m a ł  cl ioć p ra g n ą c e g o .  D o  tych z n o ­

w u  m ó w i ł  ś wi ę ta  moc T e l e m a c b a :  —  O !  b i ed a!  z a ­

p e w n e  i potem nic w a r t y  będę  i b e z s i l n y ,  a l bo z a  

m i o dy  j e s t e m  i j e s z c z e  rę kom nie ufain o b ro n i ć  się 

od m ę ż a ,  k ie d y b y  kto p i e r w s z y  p r z y k r o ś ć  z ro b i ł .  
A l e - n o ,  k t ó rz y  o d c m n i c s i ł ą  mocni ej si  jes t eśc i e ,  s p r ó ­

buj ci e  ł u Ir 11 i w a l k ę  z a k o ń c z m y . — T a k  m ó w i ą c  ł nh 

od siebie  p o ł o ż y ł  nu z i emi ę ,  w s p a r ł s z y  na s p o j o n y c h  

p o l e r o w n y c h  deskach;  t amż e c h y ż y  poci sk o p i ękn e 

opar ł  k ó ł k o ;  z ar az  7. n o w u  usiadł  na Ironie zkąd by 

p o w s t a ł .  D o  tych A n l y n o j  p r z e m ó w i ł ,  Eupi te j a  s yn:  —

29
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W s t a ń c i e  p o r z ąd k i em  od p r a w e j  ręlsi w s z y s c y  t o w a ­

r z y s z e ,  z a c z ą w s z y  od tego  mi e js c a ,  z k ą d  w i n o  r o z ­

no sz ą .  T a k  m ó w i ł  A n t y n o j ,  i tym podobał a się m o ­

w a .  L i o d a  p o w s t a ł  p i e r w s z y ,  JEnoma s y n ,  kt óry  u 

ni ch b y ł  p r z e p o w i a d a c z e m  z ofiar ż w i e r z ę c y c h , i 
p r z y  p i ę k n y m  k r a t e r z e  s i edz ia ł  n aj bl iże j  z a w s z e ;  nic- 

g o d z i w o ś c i  z aś  j e m u  j e d n e m u  n i e n a w i s t n e  b y ł y ,  i 
w s z y s t k i c h  n ag an ia ł  z a l o t n i k ó w ;  ten w t e n c z a s  p i e r w ­

s z y  ł uk  w z ią ł  i p oc i sk  ostry;  s tanął  idąc do  p ro gu  i ł u k a  

p r o b o w a ł ;  nie n ac i ą g n ą ł  g o  j e d n a k ;  p i e r w e j  b o w i e m  

z m o r d o w a ł  r ę c e  c i ą g n ą c y ,  nic  p r z y w y k ł e  do p ra c y ,  
m i ę k k i e ,  i do z a l o t n i k ó w  m ó w i ł : — O  p r z y j ac ie le !  j a  

n i e  n a c i ą g n ę ;  n i ech w e ź m i e  i i n n y ;  n i e j e d n e g o  b o­

w i e m  z l e p s z y c h  ten ł uk  z as muc i  w  my śl i  i d u s z y ,  

p o n i e w a ż  da l eko  lepiej  j e s t  u m r z e ć ,  j a k  ż y j ą c y m  

c h y b i ć  tego,  dla c z e g o  tu z a w s z e  z os t a j emy  po w s z y s t ­

k i e  dni  o cz eki  w a j ą c y .  T e r a z  ma kto j e s z c z e  n a d z i e j ę  

w  u m y ś l e ,  i c h c e  o ż e n i ć  się z P e n c l o p ą ,  O d y s s e j a  
m a ł ż o n k ą ,  ale k i e dy  ł u k u  s p r ó b u j e ,  i z o b a c z y ,  niech 

d o  innej  j a k ie j  z A c h a j e k  p ię kn e  p ukl e  n os z ą c y c h  

uda  s ię .  darami  u j m u j ą c y ;  ta zaś polćin niechaj  idz i e 

z a  t eg o,  k t ó r y b y  n a j w i ę c e j  dał  i p r z e z n a c z o n y  p r z y ­

s z e dł .  T a k  p o w i e d z i a ł  i łuk od siebie p o ł o ż y ł ,  w s p a r ł ­

s z y  na s p o j o n y c h  p o l e r o w n y c h  deskach,  i t amże  c h y ­

ż y  p o c is k  o p i ę k n e  op ar ł  k ó ł k o ;  p rę d ko  z n o w u  usiadł
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na t ro ni e ,  zfcąd b y ł  p o w s t a ł .  A n t y n o j  zaś  z g a ni ł ,  I 

s ł o w o  pow i ed zi a ł  i z a w o ł a ł : — L i o d o !  j a k i e  tobie  s ł o ­

w o  w y m k n ę ł o  s ię  z z a g r o d y  z ę b ó w ,  s t raszne  i p r z y ­

kr e,  i mam tobie  za z ł e  s ł y s z ą c y ,  ż e  ten l uk i l e p ­
s z y c h  z as muc i  w  myśl i  i d u s z y ,  p o n i e w a ż  ty nie m o ­

żes z  n a c ią g ną ć .  Ni e  t ak ieg o  b o w i e m  c i eb ie  z r o dz i ła  

s z a n o w n a  ma tk a,  a ż e b y ś  umi ał  d o b r z e  u ż y ć  ł ubu i 

s trzał ;  aie inni  n ac i ągn ą p rędko z a l o t n i c y  s z l ac he tni .  
T a k  m ó w i ł  i z a w o ł a ł  na M e l a n l e g o ,  pasterza  k ó z : —* 

S ł u c h a j ,  r oz pal  ogi eń w  i z b i e ,  M e la ni i ;  p os ta w p r z y  

nim stołek w i e l k i ,  i na tym p o ł o ż  o w c z e  s kó ry ;  p r z y ­

nieś też ł o j u w i e l k i  k r ą g  tu w  domu b ę d ąc y ,  a ż e b y ­

ś my mł odz i  r o z e g r z e w a j ą e  i t ł t istością n ac i er aj ąc ,  

s p r ó b o w a l i  ł uk u i w a l k ę  z a k o ń c z y l i .  T a k  m ó w i ł ,  

ten zaś p rę d ko ,  Me l an i i ,  r oz p a l i ł  n ieus ta ją cy  og i eń;  
p o s t a w i ł  p r z y  nim niosąc s t o ł e k ,  i na tym o w c z e  

s kó ry  p o ł o ż y ł ;  ł o j u  leż  w i e l k i  k r ą g  p rz y n i ó s ł  w  t y m  

domu b ę dą cy .  P r z y  o g n i u  m ł o d z i e ń c y  r o z e g r z e w a -  
j ą c  p r ó b o w a l i ,  n a c i ą gn ąć  j e d n a k  nie  m o g l i ,  i w i e l e  

s i ł y  im b r a k o w a ł o .  A n t y n o j  j e s z c z e  z a t r z y m y w a ł  

się i Eur y ma cl i  do b o g ó w  p o do b n y ,  w o d z e  z a l o t n i ­

k ó w ;  silą z aś  nad i n ny c h l ep s z y m i  b y l i . —  Ci  z  d o ­

mu w y s z l i  z ł ą c z y w s z y  się ra ze m o b y d w a ;  p ast erz  

k r ó w  i p ast erz  ś w i ń  O d y s s e j a  b o s k i e g o ;  sam też  za 

nimi  z d o m u  w y s z e d ł  boski  O d y s s e j ;  ale k i e dy  j u ż
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za brainą byl i  i za d z i e d z i ń c e m , o d e z w a w s z y  d o  

nich s ł o w a m i  ł a g o d n c m i  m ó w i ł : —  P a s t er zu  Itrów i 

ty ,  p as t er zu  ś w i ń  , s ł o w o  Jakie p o w i e d z i a ł b y m ,  c z y  

w s o b i e  u k r y j ę ?  p o w i e d z i e ć  u mi e  j e d n a k  u m y s ł  / m u ­

sza .  J ak i mi  b y l i b y ś c i e  w  o b r o n i e  O d y s s e j a  , j eś l i by  

z k ą d  p r z y s z e d ł  tak b ar dz o  n a g l e ,  i jaki  b ó g b y  ¡jo 

p r z y p r o w a d z i ł ?  c z y  z a l o t n i k ó w  b ro n i l i by śc i e  c z v  O-  
dy ss ej a?  p o w i e d z c i e ,  jak w a m  u m y s ł  i serce  radz i .  

I ł o  t eg o  z n o w u  m ó w i ł  ma ź  p ast erz  k r ó w t — O j c z e  

J o w i s z u !  o b yś  nam s pe ł ni ł  to ż y c z e n i e ,  a ż e b y  p r z y ­

s z e d ł  ó w  m ą ż ,  i bóg- go  p r z y p r o w a d z i ł ;  p o z n ał b y ś ,  

jaka  mo j a  siła i r ę c e  d o b r z e  s łu ż ą.  T a k  samo K u ­

niej  m od l i ł  się do w s z y s t k i c h  b o g ó w ,  a by  p o w r ó ­

c i ł  r o z u m n y  O d y s s e j  do s w o j e g o  domu.  L e c z  ki e-  

d y  tych u m y s ł  p r a w d z i w y  p o z n a ł ,  z n o w u  do nich 

s ł o w a m i  z mi e n i a j ą c  m ó w i ł :  —  W  do mu w i ę c  len s am 

j a;  w i e l e  klęsk w y c i e r p i a w s z y ,  p o w r ó c i ł e m  w  d w ó -  

dz.iestym roku do  o j c zy s te j  z i emi .  P o z n a j ę ,  ź e  do 

w as ż ą d a j ą c y c h  p r z y c h o d z ę ,  s a m y c h  j e d n y c h  ze  s ł ug:  
7. i nny ch  n i k og o  nie s ł y s z a ł e m  ż y c z ą c e g o ,  a l n i n  ja 

na p o w r ó t  do do mu p r z y b y ł ;  w a m  też jak b v ć  ma,  

p r a w d ę  o p o w i e m . Jeśl i  p r z e z e  mni e b ó g  p y s z n y c h  

z a l o t n i k ó w  p o k o n a ,  s p r o w a d z ę  dla w as  o b y d w ó c h  

ż o n y  i majątek da m,  i d e m y  bl isko mni e z b u d o w a ­

n e j  ■ dla umi e potćiu i T c l c m a c h u  t o w a r z y s z a m i  i
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bracią bą dź c i e .  O t o  j e s z c z e  i znal;  w i d o c z n y  i nn y  

p o k a ż ę ,  a ż e b y ś c i e  mni e  d o b rz e  pozn al i  i yv umy śl e  

u w i e r z y l i :  z a g o j o n ą  r a n ę ,  którą mni e  n ie g d y ś  z ro b i ł  

dzil;  b ia ły m z ę b e m ,  na Par nas  i dą cemu z s y na mi  A n -  

t o l yk a .  T a i ;  m ó w i ą c  ł a c h m a n y  o ds łoni ł  od wi el ki e j  

rany.  Ci  zaś ,  k i edy  z o b a c z y l i ,  i d o b r z e  każdą  r/.ecz 
op at rz yl i  , płakal i  na m ą d r e g o  O d y s s e j a  rę c e  z a r z u ­

c i w s z y ,  i c a ł o w a l i  uśe i skaj ąc  yy ¡ ¡ ł ow ę i r ami ona;  

tak samo i O d y s s c j  yv g ł o w y  i r ę c e  c a ł o w a ł ;  i za- 

p e w n e  p ł a c z ą c y m  z a s z ł o b y  śyyial ło s ł o ń c a ,  j e ś l i b y  

nie O d y s s e j  sam p oyr s l rz y  mał  i p o w i e d z i a ł :  —  W s l rz y -  

ma jc i e  się od p ł ac z u  i j ę k ó w ,  aby kto nie p o s tr ze g ł  

w y c h o d z ą c y  z d o m u ,  i j e s z c z e  m c  p o w i e d z i a ł  w i z ­

bie.  L e c z  j eden po d r ugi m y y u i d ż c i e ,  a nie r az em 

w s z y s c y ;  p i e r w s z y  j a ,  p olem w y ;  j e s z c z e  len znak 
niecl i  b ę d zi e  d any .  W s z y s c y  b o w i e m  inni ,  ile ¡ C s t  

z a l o t n i k ó w  p y s z n y c h ,  nie p o z w o l ą  dać mnie  l uk u i 

, sa j daka;  ale ty boski  K u m e j u ,  niosąc  p rz e z  i /b ę  łuk 

do rąk mni e d a j ;  p o w i e d z  l eż  kobi etom p o z a m y k a ć  

d r z w i  do mu g r u n t o w n i e  z robi one .  Jeśl i  zas kto albo 

j ę k  a l bo bałaś w e w n ą t r z  p o s ł y s z y  m ę ż ó w ,  m i ę d z y  

nas /cmi  ni urani i ,  n iechaj  za d r z w i  nie w y c h o d z i ,  ale 

t amż e c i cho  s iedzi  p r z y  r o b o c i e ;  l obi e  zaś  F i l o j t y  

boski ,  bra mę  polecani  z a m k n ą ć  l ia  k l u c z ,  i p rędko 

w i ę z y  n ar zu c i ć ,  l a k  m ó w i ą c y  w s z e d ł  do domu do-
31)
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b r z e  z a m i e s z k a n e g o ,  s i adł  p ot em idąc na stol i . ii, zl;ąd 

p i e r w e j  b y ł  p o w s t a ł ;  w e s z l i  l e ź  i s ł u d z y  b os ki eg o 

O d y s s e j a . —  E u r y m a c h  zaś  j uż  l uk  w  ręku o bra ca ł ,  

o g r z e w a j ą c  tam i tam b la sk ie m o g n i a ,  l ecz  ani  tak 
n a c i ą g n ą ć  nic  m ó g ł ,  i b a r d z o  s t ękał o s z l a c he t ne  s e r ­

ce .  W e s t c h n ą w s z y  w i ę c  m ó w i ł ,  i s ł o w o  p o w i e d z i a ł  

i z a w o ł a ł : —  O bi eda!  s m u t n o  mn ie  i w z g l ę d e m  s i e ­

b i e  s a m e g o  i w z g l ę d e m  i n n y c h ;  ani z g o ł a  t yl e  o ż e ­

nienia  s ię  ż a ł u j ę ,  c ho c i a ż  z m a r t w i o n y ;  j e s t  i i nny ch  

w i e l e  A c h a j e k ,  i w  samej  obl anej  m o r z e m  Itace i 

w  i n ny c h  mi astach;  a le ,  ż e  t y l e  si łą niżs i  j e s t e ś m y  
od w a l e c z n e g o  O d y s s e j a  , ź e  Soku n ac i ągn ąć  nic  m o ­

ż e m y ;  w s t y d  i u p o t o m n y c h ,  k i e d y  o tein p o s ł y s z ą .  

D o  t e g o  z n o w u  A n l y n o j  m ó w i ł ,  E u p i l e j a  s y n:  —  E u -  

r ym n c h u  ! nie tak b ę d z i e ;  znasz  l e ź  i s am.  T e r a z  

b o w i e m  u ludu u r o c z y s t o ś ć  ś w i ę t a  l eg o  b o g a ;  k t ó ż ­
b y  ł u k i  mi ał  n a c i ą g a ć ?  ale s p ok o jn i  s i edźci e;  s i ek ie ­

r y  zaś  c h o ć b y ś m y  i z o s t a w i l i  w s z y s t k i e ,  a by  s ta ł v,  

bo n i e s p o d z i e w a n i  się,  aby  kto p o z d e j m o w a ł ,  p r z y ­

c h o d z ą c y  do d o mu  L a c r t i a d y  Ody ss e ja .  L e c z  -110, 

r o z d a w a c z  w i n a  niech z a c z ę c i e  zrobi  c z ar a m i ,  a b y ­

ś m y  ofiarę z lani a u c z y n i w s z y  z ł o ż y l i  k r z y w e  łuki ;  

j u t r o  zaś  rano k a ż c i e  M e l a n t e m u ,  p as t er zo wi  kóz ,  

k o z y  p r z y p ę d z i ć ,  kt óre  ze  w s z y s t k i c h  t rzód n a j l ep ­

s z e ,  a b y ś m y  o ł i a r o w a w s z y  A p o l l i u o w i  z l u k u s ł a w ę
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m a j ąc e mu ,  s p r ó b o w a l i  ł ub u  i w a l b ę  z a k o ń c z y l i .  T a k  

m ó w i ł  A n t y n o j  , i tym podo bał a  s ię  m o w a .  T y m  

w i ę c  h e r o l d o w i e  w o d y  na rę c e  n a l e w a l i ,  c h ł o p c y  zaś  

k rat ery  u w i e ń c z y l i  nap oj om;  rozdal i  też w s z y s t k i m  

z r o b i w s z y  z a c z ę c i e  c z ar ami .  C i  k i e dy  ¿lel i  i w y ­
pi l i ,  ile u m y s ł  chc ia ł ,  do nich c h y t r z e  m y ś l ą c y  m ó ­

w i ł  obl i l y  w  rady  O d y s s e j : — P o s ł u c h a j c i e  mni e ,  z a ­
l o tni cy  p r z e s ł a w n e j  k r ó l o w e j  , a ż e b y m  p o w i e d z i a ł ,  

co mnie  u m y s ł  w  pi ersi ach k aż e.  E u r y i n a c h a  z aś  

n a j b ar dz i e j  i A n t y n o j a  do b o g ó w  p o d o b n e g o  b ł a ga m ,  

p o n i e w a ż  i to s ł o w o  j a k  n al e ży  p o w i e d z i a ł ,  teraz 

w s t r z y m a ć  się od l uku i p o r u c z y ć  b o g o m ;  j u t r o  zaś 
rano da b ó g  s i ł ę  komu z e ch c e .  L e c z - 110, mni e d a j ­

cie łnlt g ł a d ki ,  a b y m  m i ę d z y  w a m i  rąk i m o c y  s p r ó ­

b o w a ł ,  j eś l i  w e  mni e  j e s t  j e s z c z e  s i ł a ,  j a k a  p r z e d ­
tem w  gi ę t ki ch  c z ł o n k a c h  b y ł a ,  a l bo j uż  innie z n i s z ­

c z y ł o  m o r z e  i n iedostatek.  T a k  m ó w i ł :  ci zaś w s z y s c y  

z e  w z g a r d ą  za z łe  to w z i ę l i ,  l ęk aj ą c  s ię,  a by  l uku 

g ł a d k o  w y r o b i o i i e g o  nie n aci ągn ął .  A n t y n o j  też z g a ­
ni ł  i s ł o w o  p o w i e d z i a ł  i z a w o ł a ł : — A !  n ę d z n y  z go­

ści ,  w  l obi e  r o z u m u  ani  t rochę:  nie d o s y ć  tobi e,  że  

s p o k o j n y  z nami  z a c n y m i  do u c z t y  j e s t eś  p r z y p u s z c z o ­

n y ?  i nic  b i e r z e s z  j e d z en ia ,  ale r o z m ó w  n as z y c h  s ł u ­

cha sz  i ga da ni a;  nikt  zaś i nny  r o z m ó w  n as z y c h  goś ć  

i żebrak nie  s ł uc ha .  S ł o d k i e  w i n o  z a w r a c a  tobie
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g ł o w o ,  kt óre  i i n n y m  s z k o d z i ,  kt óry  jog;o c h c i w i e  

w e ź m i e ,  i n ie i i in i ar ko wa ni e  pi je .  W i n o  i C e n t a u ­
r o w i ,  p r z e s ł a w n e m u  K u r y t i o no  w i , r oz um odebrało  

w  domu w ielkom y ś l ne g o  P i r y l o j a ,  do L a p i t ó w  p r z y ­

chód/ ą e e i n u . T e n  ki edy  r o z u m  strac i ł  od w i n a ,  

w s z a l e ń s t w i e  z ł e  w y r z ą d z a ł  w  do mu P i r y l o j a .  Bo -  
l ia lć r ów  zaś  bol eś ć  w z i ę ł a ,  i 7. s ieni  za d r z w i  w y c i ą ­

g nę l i  r z u c i w s z y  się na n i e g o ,  u s z v  t w a r d ą  mi edzi ą i 

nos  obci ąwsz .y :  len zaś w  myśl i  S wo je j  u s z k o d z o n y ,  

o d s z e d ł  s zk o d y  s w o j ą  n ios ący  g ł u p i m  u m ys ł em .  Z ł e ­
g o  m i ę d z y  Ce nt a ur ami  i m ę ża m i  kłótnia się zrobi ła;  

Sobie z aś  s am emu p i e r w s z e m u  z ł e  z n a l a z ł  w inem o b ­
c i ą ż o n y .  T a k  i l ob ie  w i e l k ą  k l ęskę  z a p o w i a d a m ,  je­

ś l i by ś  ł o k  n a c i ą g n ą ł ;  ż a d n e g o  b o w i e m  ł a s k a w e g o  

p r z y j ę c i a  m i ę d z y  n a s z y m  Indem nie z n a j d z i e s z ,  ale 

c i ebi e  na c z a r n y m  o k r ęc ie  do Ee hel a  króla,  ludzi  ni ­

s z c z y c i e l a  w s z y s t k i c h  o d e s z l e m y ;  ztamtąd j uż  cały  
n ie  w y j d z i e s z .  A l e  s p o k o j n y  i pi j ,  a nie s z uka j  k ł ó­

tni z  mę ża mi  m ł o d s z y m i .  D o  l eg o  zaś m ó w i ł a  ba r­
d zo  r oz u m n a  P e n e l o p a : — A n l y n o j u  ! nie p i ękni e i 

n i e s p r a w i e d l i w i e ,  k r z y w d z i ć  gości  T d e m a c b a ,  któ­
ry do l eg o  domu p r z y j d z i e .  C z y ż  s p o d z i e w a s z  się,  

źe  ten goś ć  O d y s s e j a  w i e l k i  łul; n a c i ą g n i e ,  w  ręku 

i s i le  s w e j  u f a j ą c y ,  i innie do do mu z a p r o w a d z i ,  i 

s w o j ą  zrobi  ż o n ą ?  «ni sam z a p e w n e  tej w  piersiach
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nic ma nadzi ei .  INicch też  nikt z n a s  z p r z y o z y n y  

j e g o  w  umy ś le  z a s m u c o n y  tu b i e s i a d u j e ,  p o n i e w a ż  

ani z g o ł a  nie przyst oi .  D o  lej K u r y m a e l i ,  1 *<>Iy 1 >a 
s y n ,  n a p r z e c i w  o d e z w a ł  s i v : —  C ó r k o  I k a r e t o ,  ro- 

z u mn a 1‘ e ne l op o ,  ani my aąd/.iinv,  że  on c i eb ie  w y ­
p r o w a d z i ,  ani p r z y s t o i ;  lecz. w s t y d z ą c  się yy ieści  

m i e d z y  m ę ż c z y z n a m i  i k o b i e t a m i ,  a ż e b y  ki edy  kto 

nie  p o w i e d z i a ł  inny mniej  yvarlv z, A c b a j ó y y ,  że  d a ­

leko ¡jorsi m ę ż o w i e  o mę ża  y y al eczn eg o s taraj ą s ie ,  

i l uk u j j ładko w y r o b i o n e g o  nie n a c i ą g n ą ,  ale i nny  

kt ó ś ,  żebr ak  mąż  b ł ą ka ją c y  się , p r z y s z e d ł s z y  łalyyy» 

l uk  n a c ią g ną ł ,  i p r z e z  ż e l a z o  p r z e s t r z e l i ł ,  l ak m ó ­

w i ć  be«lą , nam zaś hańbą b y ł o b y  to.  D o  Iej;o z n o ­
w u  mó w iła r o z u m n a  P e n e l o p a  : —  E u r \ ma c l i i i  ! nie 

mo ż na  tym dobre j  s ł a w y  mi eć  m i ę d z y  In de m,  k t ó r z y  

z ni e yr aż aj ąe y  z jadają  dom męża  przedniejszej; ;«.  C z e ­

m u ż  to za naj jane b i e r z e c i e ?  ten g o ś ć  d o b r e g o  j e s t  

Wzrostu i ma d o s yć  cia ła;  co zaś do rodu.  z. o j ca  d o ­
b r e g o  s z c z y c i  sie b y ć  s y n e m .  A l e  da j ci e  l uk  g ł a dk i  

j e m u ,  a ż e b y ś m y  z o b a c z y l i .  T a k  b o w i e m  z a p o w i a ­

da m,  i to speł nionein bę dzi e t  jeśli  ¡;o nac i ągn ie  i da 

mu słayyę A p o l l o ,  p i ek u emi  sukni ami  j e g o  o d z i e j ę  

i cl i leną i e b i t o n e m ;  dam też ostry  p o c i s k ,  p s ó w  o- 

bro ńeę  i m ę ż ó w ,  i mi e rz  o b o s i e c z n y ;  dam też poyl 

nogi  p e d y l e ,  i o de sz l ę ,  g d z i e  go  s e r c e  i u m y s ł  yyzy-
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n a .  D o  tej T e l c i n ac l i  r o s l r o p n y  n a p r z e c i w  o d e z w a ł  

s i ę : — Ma l ko  moja!  co  do ł uku ni kt  z  A c k a j ó w  nade- 

innic  nie  m o c n i e j s z y ,  i komu z e c h c ę  da ć  i o d m ó w i ć ,  
ani  k t ó r z y  w  ł t acc  n i ep ł o d n e j  p a n u j ą ,  ani k tó r z y  na 

w y s p a c h  p r z y  I ł c l i d z i e  koni  p as ą ce j .  Z  tych żaden 
innie  n i e c h c ą c e g o  nie  z mu si ,  j e ś l i b y m  z e c h c i a ł  i z u ­

pe łn ie  g o ś c i o w i  len l uk  oddać  do n os z en i a .  L e c z  do 

p ok oj u  idąca s w o j e m  i robotami  z a j m i j  s i ę ,  p ł ót nem 

i n ićmi ,  i s ł u ż ą c y m  k a ż  do r obot y brać  s i ę ;  o ł uk u 

bę dą  m y ś l e ć  m ę ż o w i e  w s z y s c y  a n a j b ar dz i e j  j a ;  tego 

b o w i e m  w ł a d z a  j e s t  w  d o mu .  T a  z d z i w i o n a  na po ­
w r ó t  do s w e g o  p ok oj u  p o s z ł a ;  s yna  b o w i e m  m o w ę  

r o z s ą d n ą  do myśl i  p r z y j ę ł a .  W s z e d ł s z y  do g ó r n y c h  

p o k o j ó w  z e  s ł u ż ąc e mi  k o b i e t a m i ,  p ł akał a p o le m  po 

O d y s s e j u ,  k oc h a n y m  m ę ż u ,  poki  j e j  snu p r z y j e m n e ­

g o  na p o w i e k i  nie w r z u c i ł a  hł ęk i tno oka  M i n e r w a .  
L e c z  ten bi orąc  l u k  z a g i ę t y  n iós ł  boski  pas t er z ,  z a ­

l ot ni c y  zaś  w s z y s c y  s k r z y k n ę l i  w  i zbie ,  i tak któryś  

m ó w i ł  z m ł o d z i e ń c ó w  z u c h w a ł y c h :  — D o k ą d  z agięte  

łuk i  n i e s i e s z ,  n ę d z n y  p a s t e r z u ,  w ł ó c z ę g o ?  p rędko 

c i eb ie  p r z y  ś w i n i a c h  p s y  c h v ż c  z j e d z ą  od l udzi  odo­

s o bn i o n e g o ,  które  s am w y c h o w a ł e ś ,  jeś l i  ty lko na 

nas A p o l l o  b ę d z i e  ł a s k a w y ,  i n i eśmi ert el ni  b o g o w i e  
i nni .  T a k  m ó w i ł ;  ten zaś  p o ł o ż y ł  ni osący  na teinże 

m i e j s c u ,  z lą k ł s z y  s i ę ,  ż c  w i e l u  na ni ego  k r z y c z a ł o
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w  iz bi c .  T e l c m a c l i  z  dr ugi e j  s t ro ny  g r o ż ą c y  tlał s ię  

s ł y s z e ć : — T a t k o !  dalej  nieś l u k ;  p rę d ko  l obie  nie 

d o b r z e  bę dz ie  w s z y s t k i c h  s ł u c h a ć ;  ż e b y m  c i e bi e ,  

c h o ć  m ł o d s z y  w i e k i e m  b ę d ą c ,  na w i e ś  nie o d e sł a ł  
c is ka j ąc  kamieil ini ;  si lą j a  m o c n i e j s z y  j e s i e n i . O b y m  

t yl e  od w s z y s t k i c h  z a l o t n i k ó w ,  i le icb w  do mu j e s t ,  

r ęka mi  i si łą mo c n i e j s zy  b y ł ;  w t e n c z a s  p r ędko hy ni  

k o g o  z g n i e w e m  j a  w y p r a w i ł ,  a ż e b y  p o sz e d ł  z m o ­

j e g o  domu,  p o n i e w a ż  z ł e  w y r z ą d z a j ą .  T a k  m ó w i ł ,  

ci zaś  w s z y s c y  z ni ego  w e s o ł o  się ś mi e l i ,  z a l o t n i c y ,  
j e d n a k  ustąpil i  w  p r z y k r y m  g n i e w i e  T e l e m a r k o w i ;  

p ast erz  zaś ł u k  niosąc p r z e z  i z b ę ,  do rąk O d y s s e j o -  

w i  mą dr emu p o d a ł ,  p r z y  nim s t a n ą w s z y .  Z a w o ­

ł a w s z y  l eż  m ó w i ł  do ma mki  E u r y k l e i  : —  T e l e m a r k  

k a ż e  lobie,  r oz u mn a  E u r y k l e o !  p o z a m y k a ć  w  d o mu  

d r z w i  g r u n t o w n i e  z ro b i o n e .  Jeśl i  zaś  kto albo j ę k i  

a l bo bałaś  w e w n ą t r z  u s ł y s z y  m ę ż ó w ,  m i ę d z y  n as ze-  
mi  m o r a m i ,  n iecha j  za d r z w i  nie w y c h o d z i ,  ale t a m ­

ż e  c i cho p r z y  ro b oc ie  s iedz i .  T a k  p o w i e d z i a ł ,  i tej  
m i m o  nie prz el ec i a ł a  m o w a ;  p o z a m y k a ł a  d r z w i  d o ­

mu d o b r z e  z a m i e s z k a n e g o .  W  m i l c z e n i u  z i zby  F i -  

lojti  w y s k o c z y ł  za d r z w i ,  i z a m k n ą ł  potem b r a m ę  
d o b r z e  o g r o d z o n e g o  dz i ed z iń c a.  Po d p o rt y k i e m  l e ­

żała  lina okrętu z e w s z ą d  z a g i ę t e g o  p a p y r u s o w a ;  tą 

z a w i ą z a ł  br amę  i sam w s z e d ł  do i z b y;  usiadł  polem

http://rcin.org.pl



4G0

idąc  na- st o ł ku ,  z ką d  p i e r w e j  w s t a ł ,  p o gl ą d a j ą c  na 

O d y s s e j a ;  (en zaś ł uk  j u ż  o p a t r y w a ł  na w s z y s t k i e  

s t ro n y  obraca jąc ,  i p r ó bu j ąc  tani i tam,  a źe h y  rol iaki  

r o g u  nie p o g r y z ł y  pod n i e b yt n oś ć  pana.  I lak któś 

p o w i e d z i a ł  p a t r z ą c y  na b l is ki eg o  i n n e g o : — Z a p e w n e  

taki ź  i u n i e g o  w  d o mu  l e ż y ,  albo ma z a mi a r  z r o b ić ,  

tak w  ręku o pat ru je  tam i tam z k l ęskami  o b e z n a n y  
w ł ó c z ę g a .  Inny  z n o w u  m ó w i ł  z m ł o d z i e ń c ó w  z u ­

c h w a ł y c h : —  B o d a j b y  t y l e  w s p a r c i a  dla s i ebi e  w y ­

pros i ł ,  jak on kiedy ten ł uk b ę d z i e  m ó g ł  n ac i ągn ąć .  
T a k  m ó w i l i  z a l o t n i c y ,  l ecz  obfity w  rady O d y s s e j ,  

z a r a z  jak ł uk  w i e lk i  do rąk w z i ą ł ,  i ze  w s z y s t k i c h  

stron o p a t r z y ł ;  jak ki edy  m ą ż ,  z f o r mi n g ą  o b e z n a n y ,  

i ś p i e w a k ,  ł a t w o  n ac i ą g n ą ł  na n o w y  koł ek  s t ronę,  

p r z y w i ą z a w s z y  z obu s tron d o b r z e  s kr ęco ną  o w c z ą  

k i s z k ę ;  lak bez t rudności  n a c i ą gn ął  wi e l ki  ł uk O d y s ­

sej .  P r a w ą  ręką b io rą c  s p r ó b o w a ł  c i ę c i w y ,  którą 

pod tą p i ę kn i e  z a ś p i e w a ł a ,  do j a s k ó ł k i  g ł o s e m  po­
do bn a.  Z a l o tn i k o m  zaś  s m ut n o  stało się ba rd z o;  u 

w s z y s t k i c h  cera  z mi en i ł a  s ię ,  ¡ J o w i s z  o g r o m n i e  ude ­

r z y ł ,  z naki  p o k a z u j ą c .  U c i e s z y ł  s ię  w i ę c  potem c ie r ­

p l i w y  boski  O d y s s e j ,  ź e  mu rud z e s ł a ł  syn Sat urna  
p o d s t ę p n e g o .  W z i ą ł  s z y b k ą  s t rz a ł ę ,  która p r z y  nim 

na s tol e  leżała  naga;  te zaś  inne w  saj daku w k l ę s ł y m  

l e ż a ł y ,  k t ór yc h  w k r ó t c e  miel i  A c h n j o w i e  d o ś w i a d ­
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c z y ć  W z i ą w s z y  l uk p o ś r o d k u ,  p o c i ą g n ą ł  c i ę c i w ę
ze  s tr za łą ,  t amż e  na s t oł ku s i e d z ą c y ;  w y p u ś c i ł  s t r za łę  

z p r z e c i w n e j  s t r on y na cel  biorąc;  z e  w s z y s t k o  i sie 
k ie r  nie u c h y b i ł  p i e r w s z e j  dz i u r y ,  i z u p e ł n i e  p r z e ­

s z e d ł  w s k r o ś  pocisk mi e d z i ą  c i ę żk i .  S a m  zas do e- 
l emaeka  m ó w i ł : - T e l e m a r k u !  nie zro bi  tobie  w s  y- 

d „  ¡rość w  do mu s i e d z ą c y ;  z go ł a  od  c e lu  n . e  ue l .ybi -  
ł em* ani  ł uk nac ią g aj ąc  d ł u g o  m ę c z y ł e m  się;  j e s z c z e  

si ła w e  mni e  c a ł a  j es t ;  u i e  lak z a l o t n i c y  mn i e  z n i e ­

w a ż a j ą c y  o mnie  m ó w i ą .  T e r a z  pora  . u c z t ę  A c l .a -  
join p r z y g o t o w a ć  p r z y  ś w i e t l e ,  a p o te m  j e s z c z e  z a ­

b a w i ć  s ię  ś p i e w a n i e m  . f o r m i n g ą ;  te b o w i e m  są  o- 

zdol ią  b i es ia dy .  R z e k ł  i b r w i a m i  dał  z n a k ;  l e l e -  
macl i  zaś  w ł o ż y ł  na s i ebi e  ostry  m i e c z ,  ko ch a ny  s y n  

b o s k i e g o  O d y s s e j a ; r ęką  z aś  k oc ha ną  o b j ą ł  w ł ó c z ­

n i ę ,  i bl i sko n ie go  p r z y  t ro n ie  s tanął  c z a r n ą  m i e d zi ą

u z b r o j o n y .
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Ś m i e r ć  Z a l o t n i k ó w .

JTi ECz  łen o b n a ż y ł  s ię  z ł a c h m a n ó w  obf i ty  w  rai ły 

O d y s s e j ;  s k o c z y ł  do w i e l k i e g o  p r o g u ,  m a ją c  l uk  i 

sa j da k s tr za ł ami  n a p eł n i o ny ;  w y s y p a ł  p rę d ki e  p o c i ­

ski  t a mż e  pod n o g a m i , i do z a l o t n i k ó w  m ó w i ł : — T a  

j u ż  w al ka  n i e s z k o d l i w a  s k o ń c z y ł a  s i ę ; teraz  na cel  

i n n y ,  do k t ó r e g o  ż ad e n  j e s z c z e  nie  s t r z e l a ł  m ą ż ,  pa­
t r z e ć  b ę d ę,  c z y  trafię i da mni e  s ł a w ę  A p o l l o .  R z e k ł ,  
i  do A n t y n o j a  s k i e r o w a ł  gorzki)  s tr za łę ;  ten miał  p o d ­

n i e ś ć  pięknq c z a r ę ,  z łot i ) ,  z d w ó m a  u s z k a m i ,  i j u ż  

W  rę ku o br aca ł ,  a by  s ię  w i n a  n a p i ł ;  ś m ie r ć  zaś  j e ­
mu ani  do myśl i  nie p r z y s z ł a .  K t o h y  s ię  s p o d z i e w a ł  

m i ę d z y  m ę ż a m i  b i e s i a d u j ą c e m i , ż e b y  j e d e n  p o m i ę ­
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d z y  w i e l u ,  c h o ć b y  b a r dz o  m o c n y  b y ł ,  1 śmi er ć  p r z y ­

k r ą  j e m u  s p r a w i ł  i c z a r n e  p r z e z n a c z e n i e ?  tego O-  

dyssej  w  g a r d ł o  dostając  u d e r z y ł  s t r z a ł ą ,  ■ »a w y l o t  
p r z e z  m i ę kk ą  s z y j ę  p r z e s z ł o  o s tr z e .  P oc l . y  ił Się 

w  dr u gą  s tronę,  i cz ar a  mu w y p a d ł a  z ręki  u d e r z o ­

n e m u :  nat ychmi as t  p o s t r z a l e  rurka g r u b a  k r w i  cz  

w i ę c z ć j  p o c i e k ł a ,  i p r ę d k o  od s iebi e  stół  o d ep c h n ą ł  

n o g ą  u d e r z y w s z y ,  i p o k a r m y  r o z r z u c i ł  na z i e m i ę ;  
c h i ch  i mięsa p i e c z on e  z b r o c z y ł y  się.  C i  zaś  l iałas 

zrobi l i  w  i zbie ,  z a l o t n i c y ,  j ak  m ę ż a  u p a d a j ą c e g o  z o ­

b a c z y l i ;  z t r o n ó w  z e r w a l i  s i ę ,  ś p i e s z m e  p r z e z  i z b ę  
p o b i e g ł s z y ,  z e w s z ą d  p o g lą d aj ą c  na d o b r z e  z b u d o ­

w a n e  ś ci any;  n i g d z i e  ani tarezy  nie b y ł o ,  ani m o c n e j  
w ł ó c z n i  do w z i ę c i a ;  s t r o f o w a l i  też  O d y s s e j a  g n . c w l i -  

w e m i  s ł o w y  i — G o ś c i u !  n i e s z c z ę ś l i w i e  do m ę ż ó w  

z  luku m i e r z y s z ;  j u ż  na i n n y c h  w a l k a c h  nic  b ę dz i e s z  

s ię  z n a j d o w a ł ;  teraz  dla c iebie  p e w n a  s t raszna  z g u ­

ba;  teraz b o w i e m  j u ż  m ę ż a  zabi łeś ,  k tó r y  n a j z a c n i e j ­

s z y  z  m ł o d z i e ń c ó w  Itaki;  dla t ego  c i eb i e  s ę p y  tu z j e ­

d zą .  W s t r z y m y w a ł  się m ą ż  k a ż d y ,  p o n i e w a ż  s ą d z i ­

l i,  że  n i e c h c ą c y  m ę ż a  z a b i ł ;  t e g o  z aś  g ł u pi  nie  p o ­
z n a l i , ź e  j u ż  im i w s z y s t k i m  g r an i c e  z g u b y  p r z y ­

b l i ż y ł y  się.  D o  t yc h w i ę c  k r z y w o  p a t r z ą c y  m ó w i ł  

o b f i ty " w  r a dy  O d y s s c j - . - O  psy!  n i e  s p od z i e w a l i ś c i e  

się j u ż ,  ż e  j a  na p o w r ó t  do do mu p r z y j d ę  od ludu
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T r o j a n ó w ,  ż e  mni e  dom » ¡ s z c z a l i ś c i e ,  s ł u ż ą c e  ko­

biety g w a ł t e m  do s iebie  p o r y w a l i ś c i e ;  i g d y  j a  sam 
ż y ł e m ,  do ż o n y  za l eca l iś c i e  s i ę ,  ani  b o g ó w  nie l ę k a ­

j ą c  s ię,  k t ó rz y  s ze ro k ie  niebo maj ą,  ani ,  ż e  j a k aś  od 
l udz i  nagana  na p r z y s z ł o ś ć  b ę d z i e ;  teraz do w as  

w s z y s t k i c h  gr an i ce  z g u b y  z b l i ż y ł y  się.  T a k  m ó w i ł ,  

t y c k  zaś  w s z y s t k i c h  blada b oj aź ń  o bj ę ł a ;  k a ż d y  po- 
g l ą d a ł ,  gdz. ieby miał  uc i ec  od s tra sz nej  z g u b y ;  K u-  

r y m a e h  sam j e d e n  o d p o w i a d a j ą c  do ni ego  mówił: .—  

Jeś l iś  istotnie O d y s s e j  m ie sz ka n ie c  Itaki p o w r ó c i ł ,  O 

tern s p r a w i e d l i w i e  m ó w i ł e ś  co  robi l i  A c k a j o w i e ;  

w i e l e  i w  domu n i e g o d z i w y c h  r z e c z y ,  w i c i e  i na 

w s i .  L e c z  len j u ż  l e ż y ,  który  b y ł  p r z y c z y n ą  w s z y s t ­

k i e g o ,  A n t y n o j ;  len b o w i e m  te dz ie ł a  tu z a p r o w a ­

d z i ł ,  nie  t y l e  oże ni en ia  się p o t r z e b u j ą c ,  ani ż ą da j ąc ,  

a le  o i n ny c h  r z e c z a c h  myś ląc ,  k t ór yc h j e m u  nie s p e ł ­

n i ł  K r on i on ;  a ż e b y  nad ludem pi ękni e osiadłej  Itak! 

k r ó l o w a ł  s am,  a s yna  t w e g o  z abi ł  z a s a d zk ę  z r o b i w ­

s z y .  T e r a z  ten s ł u s z n i e  j e s t  z abi ty ;  ty zaś  o s z c z ę d ź  

t w y c h  o by  w atelóyy; i m y  na p ol em us pokoj eni  m i ę ­
d z y  l u d e m ,  c o  się u c i ebie  w y p i ł o  i z ja dł o  w  do- 

m u ,  w e  d w a d z i e ś c i e  r a z y  o s z a c o w a w s z y  k a ż d y ,  i 

m i e d ź  i z łot o o d d a m y ,  a ż  t w o j e  s er ce  u c i e s z y  się;  
p r z e d t e m  z aś  nie m a m y  za z ł e ,  ż e  s ię  r o z g n i e w a ł e ś .  

D o  t ego  k r z y w o  p a t r z ą c y  m ó w i ł  obf i ty  w  r a d y  O d y s -

http://rcin.org.pl



465

s e j : — E o r y m a e h u !  c h o ć b y ś c i e  innit* w s z y s t k o  o j c zy -  

sfe oddal i ,  co ko lw iek leraz u w as  j e ' t ,  i c h o ć b y ś c i e  

potem inne r z e c z y  p r z y ł o ż y l i  , ani lak j e s z c z e  rąk 

moich od zabicia  nie w s t r z y m a ł b y m  , póki  na zal ot ­

nikach -za w s z y s l k ę  z u c h w a ł o ś ć  nie z e m s z c z ę  się.  
T e r a z  przed w a m i  l e ż y ,  a l bo z p r z e c i w n e j  s t ro n y  z e  

mną bić s ię ,  albo uciekać ,  kto śmierci  i p r z e z n a c z e ­

nia uniknie;  l ecz  nie s po d zi e  w a m  s ię ,  a by  kto u sz e d ł  

s t r as zn ej  z g u b y .  T a k  mów ił; tytn zaś  n a l r m ż e  m i e j ­

scu o s ł ab ły  kol ana.  D o  ty cli Eur yi na ch  o d e z w a ł  się 
dr ugi  raz z n o w u :  —  O  p rz yj ac i e l e!  nie p o w s t r z y m a  
ten ma ż  rąk n iepokona ny  cl i ,  ale p o n i e w a ż  w z i ą ł  ł uk  

g ł a d k o  w y r o b i o n y ,  i sajdak , od p ro gu  g ł a d k i e g o  b ę ­

dz ie  s t r ze l a ł ,  póki  w s z y s t k i c h  nas nie p o za b i j a ;  lecz  

m y ś l m y  o b i t w i e ;  p a ł a s z ó w  d o b ąd źc i e ,  i t r z y m a j c i e  
pr ze d  sobą s toł y  p r z e c i w k o  s z y b k i m  s t r z a ł o m ;  na 

n i eg o  leź w s z y s c y  r z u ć m y  s ię  g r oma d ni .  Jeśl i  g o  

od p ro gu  i ode  d r z w i  o d e p c h n i e m y ,  i w y j d z i e m y  do 

mi asta ,  bałaś p r e d k o b y  się z ro bi ł ;  w t e n c z a s  prędko-  

b y  ten mąż p o  Ostatni raz z ł uk u s t rzel ał .  T a k  o d e ­
z w a w s z y  się w y d o b y ł  p a ł a s z ,  ostry ,  m i e d z i a n y ,  z o- 

bu stron z ao s t r z o ny ;  s k o c z y ł  ku n i emu s t r a s z l i w i e  

k r z y c z ą c ;  nie c h y b i ł  zaś  boski  O d y s s e j  ; s t rzał ę  od 

s iebi e  p u s z c z a j ą c  u d e r z y ł  w piersi  p r z y  c y c c e ,  i w w ą ­

t robi e  j e m u  u t k w i ł  p rę dk i  p o c i s k ;  pa ł as z  z rąk w y ­
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p uś c i ł  na z i e m i ę ,  i p r z e z  s i ó ł  up a dł  s k r ę c i w s z y  się; 

z t e g o  p o k a r m y  p o z r z u c a ł  na z i e m i ę ,  i c z a mę  d w ó -  
s t r o n n ą ;  sam o z i e mi ę  u d e r z y ł  c z o ł e m na umyśl e  

o s ł ab i o ny ;  n o g am i  obiema o tron bi jąc  w y c i ą g n ą ł  się; 

nad o c z ami  mg ła  się r o z c i ą g n ę ł a .  A ni l i n o m z d a w a ł  
s ię  c hc ie ć  n a tr ze ć  na s ł a w n e g o  O d y s s e j a ,  i w y d o b y ł  

pa ła s z  os tr y ,  c z y b y  mu ode  d r z w i  nie us t ąp i ł ;  l ecz  

j e g o  u p r z e d z i ł  T e l e i n a c h ,  z t y ł u  u d e r z a j ą c  mi e dz ia ­

ną yyłócznią  w  pośród p l e c ó w ,  i p r z e z  piersi  [trze­

bi ł ;  s t uknął  u p a d aj ą c ,  i w  z jęni i ę  ca lem c z o ł e m  u de ­

r z y ł .  T c l c m a c h  zaś  o d s k o c z y ł ,  z o s t a w u j ą c  dł ugą  
w ł ó c z n i ę  t a m ż e  na A m f in o j t i ;  b a r d z o  b o w i e m  lękał  

s i ę ,  a by  kt óry  z A c b a j ó w  d ł u g ą  w ł ó c z n i ę  w y c i ą g a -  

j ą c e g o ,  albo p a ła s ze m nie  u g o dz i ł  n at a r ł s zy ,  albo 
z  p r z o d u  u d e r z y w s z y ;  b i e g ł  w i ę c  i b a r d z o  p rę dko  

do k oc h a n e g o  oj ca  p r z y s z e d ł ,  i b l isko s t a n ą w s z y ,  le- 

cącerni  s ł o w y  m ó w i ł : — O  oj c ze !  j u ż  tobi e  teraz t ar ­
c z ę  p r z y n i o s ę  i d w i e  d z i d y ,  i s z y s z a k  c a ł y  m i e d zi a ­

n y,  do skroń p r z y s t a j ą c y ;  sam tak że  w ł o ż ę  i d ą c ,  i 

dam p a s t e r z o w i  j e d n e m u  i d r ug ie mu  i n n e ;  uz broi ć  

się b o w i e m  l epie j .  D o  tego o d p o w i a d a j ą c ,  m ó w i ł  
obfi ty w  r ady  O d y s s c j : — P r z y n i e ś  b i eg ąc  póki  p r z y  

innie do broni eni a się są s t r z a ł y ,  a ż e b y  nie z r u s z y l i  

mni e  o d e  d r z w i ,  b ę dą c e g o  j e d n e g o .  T a k  m ó w i ł ;  T c -  
leinach zaś p o s ł u s z n y  b y ł  ko ch an emu oj cu;  p o sz e d ł
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ilo s kł adu,  g d z i e  u n ie go  s ł a w n e  z b r o j e  l eż a ł y;  z łam- 
tąd cz tery  t ar c ze  w z i ą ł ,  w ł ó c z n i  ośm , i c z t e r y  »zy- 

szaki  mi e dz ia ne  z g ęs l emi  końs ki emi  w ł o s a m i ;  sze dł  

niosąc i b ar dz o  p rędko do k oc h a n e g o  oj ca  p r z y s z e d ł ;  

. sam n a j p i e r w ć j  sobi e  c i ał o o k r y ł  mi edzi ą;  tak s amo 

i s ł u d z y  w d z ia l i  na s iebie  p i ękn e z b r o j e ,  i stanęli  p r z y  
O d y s s c j u  m ą d r y m ,  w  r ady  obf i tym.  L e c z  ten,  póki  

j e m u  do bronienia  się b y ł y  s t r z a ł y ,  póty  z z a l o t n i ­

k ó w  j e d n e g o  z a w s z e  w  s w y m  do mu u d e r z y ł ,  na cel  
bi orąc  , ci  zaś  najbl iżs i  padal i .  A l e  kiedy z a b r a k ł y  

s t r z a ł y  s t r z e l a ją c emu  k r ó l o w i ,  ł uk p r z y  f ut ry ni e  i z ­

b y  g r u n t o w n i e  z ro bi one j  postaw ił ,  p o c h y l i w s z y ,  p r z y  

d r z w i a c h  ś w i e c ą c y c h  s i ę ;  sam na r ami on a z a ł o ż y ł  
tar c zę  w e  c z w o r o  z b i t ą ;  na mo cn ą g ł o w ę  s z y s z a k  

d o b r z e  z ro b io ny  w ł o ż y ł ,  z końs ki m o g o n e m ,  z w i e r z ­

chu zaś kita s t r a s z l i w i e  rusza ł a  się;  w z i ą ł  też d w i e  

c i ę ż k i e  w ł ó c z n i e  mi edzi ą  u z b r o j o n e .  —  L5yły  j ak i eś  

w z n i e s i o n e  d r z w i  w  d o b r z e  z b u d o w a n e j  ścianie;  w y ­

s oko  zaś  p r z y  progu g r u n t o w n e j  i z b y  b y ł o  w y j ś c i e  

na u l i c ę ,  i d r z w i  z desek z a m y k a ł y  d o b r z e  p r z y s t a ­

j ą c e .  T c  O d y s s e j  z a p r z e ć  kazał  b os ki em u p a s t e r z o ­

w i  bl isko nich s toj ący;  j e d n a  zaś t y lko  był a  ta u c i e c z ­

ka.  D o  tych A g e l a j  m ó w i ł ,  s ł o w o  w s z y s t k i m  daj ąc  
z r o z u m i e ć : — O  przy j ac ie l c  ! e z v b y  kto uię m ó g ł  d o ­

stać się do d r z w i  p o dn i e s i o n y c h ,  i p r z e m ó w i ł  do ln-
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dl i ;  hałas  p r ę d k o b y  się z r o b i ł ,  i w t e n c z a s  p rę d k o b y  
ten mąż  ostatni  raz  s t r z e l a ł ?  D o  tejjo z n o w u  m ó w i ł  

M«l ao ti ,  pasterz  k ó z : — Ni e mo żna ,  A f j e l a j u  oil J o ­

w i s z a  w y c h o w a n y !  b a r dz o  b o w i e m  bl isko d z i e d z i ń ­

ca p i ę k n e  d r z w i ,  i t ru d ny  o t w ó r  na ul icę ,  i j ede nb y 

m ą ż  z a t r z y m a ł  w s z y s t k i c h ,  k t ó r y b y  s i l ny  był .  A l e  

w a m  z b ro j e  w y n i o s ę  do u zb ro jen ia  się z e  skł adu;  

tam b o w i e m ,  s ą d z ę ,  a nie g d z i e  i ndzie j  z b ro j e  p o ­

s kładal i  O d y s s e j  i s ł a w n y  s yn.  T a k  m ó w i ą c  p o s z e d ł  
Al cl ant i ,  pa st er z  k ó z  do s k ł a d ó w  O d y s s e j a  p rz e z  o- 

tw ór  i z b y;  z ta ml ąd  w z i ą ł  d w a n a ś c i e  t a r c z ,  t y l eż  

w ł ó c z n i ,  i t y l e ż  s z y s z a k ó w  m i e d z i a n y c h  ¡yęsto l.oń- 

s ki emi  w ł o s a m i  o s a d z o n y c h ,  i ba rdz o prędko niosąc 

z a l ot ni kom o ddał .  I w t e n c z a s  s ł abo O d y s s e j o w i  z r o ­

b i ł o się yy kol anach i ini łem s e r c u ,  jak yv zbro je  O- 

dz.ianycli  o b a c z y ł ,  i w  ręku d ł ug i e  y ył óczni e  w s l r z ą -  

s a j ą c y c b :  w i e l k i e  jemu p r z e d s t a w i a ł o  się d z i e ł o ;  i 

nat yel uni ast  do T e l e m a c b a  lecącemi  s ł oyry  m ó w i ł : —  

T e ł c m a c l i n !  z a p e w n e  któraś yv domu z kobiet  nam 

p o d u s zc z a  z ł ą  w o j n ę ,  albo Me l an i i .  D o  te ¡¡o zno-  

yvu T e l e m a c b  r os t ro pn y naprzeeiyy  o d e z w a ł  s i ę :  —  

O  o j c z e !  sam ja yy tein u c h y b i ł e m ;  ani  kto inny ysi- 

m e n ,  który  s k ł a du  d r z w i  m o c n o p r z y s t a j ą c e  zosla-  

w i ł e m  p r z y m k n i ę t e ;  ich zaś s z p i e g  b y ł  l ep sz y.  L e c z  

i dź  boski  E u  ni ci u,  d r z w i  s k ł a du  p r z y ł ó ż ,  i zamkni j ;
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le{{°, Mel ani i  , i s p o d z i e w a n i  s i ę ,  ż e  ten. T a k  c i  

takie  r z e c z y  jeden do d r u g i e g o  m ó w i l i ,  s z e d ł  zaś 
z n o w u  do skł adu M e l a n i i ,  pasterz  k ó z ,  ma jąc  w y ­

ni eść  p ię kn e  z b ro j e .  P o s t r z e g ł  boski  pasterz  ś w i ń  
i z ar az  do O d y s s e j a  m ó w i ł  bl i sko b ę d ą c e g o : — J o ­

w i s z a  r odu L a e r t i a d o ,  p r z e m y ś l n y  O d y s s ę j u :  ó w  

z n o w u  n i e w i a d o m y  m ą ż ,  o kt órym s ąd z i l i śmy  sami,  
idz ie  do s k ł a d u ,  ty z aś  mni e r ze te lni e  p o w i e d z ,  c z y  

mam go  z a bi ć ,  j eżel i  m o c n i e j s z y m  b ę d ę ,  a l bo tu do 

c i eb ie  p r z y p r o w a d z ę ,  a ż e b y  karę odebra ł  za w i e l e  

p r z e s t ę p s t w ,  które on w y m y ś l i ł  w t w o i m  d o m u .  D o  

l e g o  o d p o w i a d a j ą c ,  m ó w i ł  obfity w  rady  O d y s s e j : —• 
Ja  i T e l e m a e b  p y s z n y c h  z a l o t n i k ó w  z a t r z y m a m y  w e ­

w n ą t r z  i z b y ,  c ho ć  ba rd z o  ś p ie s z ą c y c h  s i ę ,  w y  zaś 

d w a j  o d w r ó c i w s z y  n ogi  i ręce  do g ó r y  do s k ł a du  
w r z u ć c i e ,  i d r z w i  potem z aw iążcie;  pow r óz  s k r ę c o n y  

do ni ego  p r z y c z e p c i e ,  ż e b y  do s łupa  w y s o k i e g o  p r z y ­

c i ągn ąć  i do belek p r z y b l i ż y ć ,  a ż e b y  d ł ug o ż y w y m  

bę dąc  boleści  p r z y k r e  c i erpi ał .  T a k  m ó w i ł ,  ci zaś  

j e g o  b a r dz o  słuchal i  i p o s ł u s z n y m i  byl i .  P os z l i  do 

skł adu i skr yl i  się prz ed  nim w e w n ą t r z  b ę d ąc y m ;  on 

w i ę c  w g ł ę bi  s kł adu zbroi  w y s z u k i w a ł ,  ci zaś  z obu 
stron p rz y  d r z w i a c h  stal i  na n i ego  c z e k a j ą c y ;  i k i edy  

na p r ó g  w s tąpi ł  Mel ani i  pasterz  k ó z ,  j e d n ą  rę k ą  uio-

4()9
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sąc  p i ę k u j  li cl  111, drugą  t a r c zę  s ze r ok ą,  starą z e s z p e ­

c o n ą  p r oc he m ,  L ae rt a  bohatera,  którą nosi ł  mł ody m 

b ędąc;  «lingo j u ż  w t e n c z a s  l e ż a ł a ,  i s z w y  w  r z e m y ­

kach p o ś c i ł y ;  ci na n ie go  r z u c i w s z y  się s c h w y c i l i ,  

i w c i ą g n ę l i  do środka  za w ł o s y ;  na p osa dz kę  na z i e ­
m i ę  rzuci l i  z a s m u c o n e g o  w  sercu;  rę c e  i nogi  z w i ą ­

zal i  holesncini  w i ę z a m i ,  d o b r z e  z u p eł n i e  o d w r ó c i w ­

s z y ,  j a k  s yn  L ae r ta  k a z a ł ,  w y t r w a ł y  boski  O d y ss e j ;  

p o w r ó z  k r ę c o n y  do ni ego  p r z y w i ą z a w s z y ,  do w y s o ­

k i e g o  s łupa c i ą gn ę l i  i do be le k p r z y b l i ż y l i .  Z  tego 

p r z e d r w  i w a j ą c  mów i ł eś ,  E u m e j u  p a s t e r z u : — T e r a z  

j u ż  d o b r z e  b a r d z o ,  iMelanti ,  w  n oc y  b ędz ie sz  p i l no ­
w a ć ,  na mi ękki em ł ó ż k u  p o ł o ż o n y ,  j ak  lobie  p r z y ­

s t o i ;  ani p rz e d  t obą  u k r y j e  się rano r od z ąc a  się od 

s t rumieni  O c e a n u  nu z ł ot y m troni e  p r z y c h o d z ą c a  z o ­

rza  , a ż e b y ś  p r z y p ę d z i ł  k o z y  dla z a l o t n i k ó w ,  ż e b y  
w  domu ucz tę  p r z y g o t o w a ć .  T a k  on tam b y ł  z os ta ­
w i o n y ,  n a c i ą gn i ęt y  z g u b n c m i  w i ę za mi ;  ci zaś  z br oj e  

w ł o ż y w s z y ,  i d r z w i  ś w i e t n e  p r z y ł o ż y w s z y ,  posz l i  

do O d y s s e j a  m ą d r e g o ,  w  rady  obf i tego.  T a m  g n i e ­

w e m  t chnąc y  stal i ,  ei p r z y  p r o g u ,  w e  c z te r e c h ,  t am­

ci  w środku i z b y ,  i l i czni  i śmial i .  P r ę d k o  potem do 
ni ch  p r z y s z ł a  córka  J o w i s z a ,  M i n c r w u ,  do Mentora 

p od o b n a  i p o st a w ą  i g ł o s e m .  T ę  O d y s s e j  u c ie s zy ł  

s ię  w i d z ą c y  i m ó w i )  m o w ę  : —- ¡Mentorze ! broń od
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z g u b y ,  i p amięt aj  na k o c h a n e g o  p r z y j a c i e l a ,  k tó r y  

d o br ze  dla c i ebie  r o b i ł ;  j ed n e g o  t eż  w  i eh u z e  inną 

j es teś .  T a l ;  m ó w i ł ,  m y ś l ą c ,  ź e j c s t  M i n e r w a  do b i ­

t w y  p o d h u d z a j ą c a . Z a l o t n i c y  zaś  z  dr ugi e j  s t r o n y  

k r z y c z e l i  w  i zbie ,  i p i e r w s z y  j ą  u p o mi n a ł  Da ma st o-  

ry da  A g e l a j  s —  M e n t o r z e !  ż e b y  c i ebi e  nie n a m ó w i ł  

s ł o w a m i  O d y s s e j ,  bić  się z z a l o t n i k a m i ,  a b r on i ć  
j e g o  s a m eg o.  T a k  b o w i e m ,  s ą d z ę ,  n as z e  z a m y s ł y  
s k o ń c z ą  s i ę ;  k i e dy  tyeli  p o z a b i j a m y  i o j ca  i s y na ,  

m i ę d z y  t ymi  i ty potem zabi ty  b ę dz i e s z  za to,  co 

e bee sz  r o b i ć  w  i z b i c ;  s w o j ą  w ł a s n ą  z ap ł a c i s z  g ł o ­

w ą .  I k i e dy  w a m  ż y c i e  o d b i e r z e m y  m i e d z i ą ,  m a j ą ­

t e k ,  j aki  t y l k o  u c i ebi e  j es t ,  i len co  w  domu i za do­
m e m  , z ma jąt ki em O d y s s e j a  p o ł ą c z y m y ;  ani  tobie  

s y n ó w  w  do mu ż y w y c h  nie  z o s t a w i e i n y ,  ani c ó r k o m  

ani  s z a n o w n e j  ż on ie  w  mi eśc ie  Itaki b y ć  nie p o z w o ­
l i m y .  T a k  m ó w i ł ,  M i n e r w a  z aś  b a rd z ie j  r o z g n i e ­
w a ł a  się w  s e r cu ,  i upomni ał a  O d y s s e j a  g n i c w l i w e i n i  

s ł o w y : — J u ż  u c i ebi e  O d y s s e j u ,  ani  s i ł y  cał e,  ani  ta 

o d w a g a ,  j a k a  b y ł a ,  k i e dy  za H e l e n ę  b i a ło r ęk ę  do­
brz e  u r o d z o n ą ,  p rz e z  d z i e w i ę ć  lat z T r o j a n a m i  bi­

ł eś  się n ieus ta nni e  z a w s z e ,  i w i e l e  m ę ż ó w  z abi łe ś  

w  strasznej  p o t y c z c e ;  za t w o j ą  też  radą w z i ę t e  b y ­
ło P ry am a  miasto s ze r ok i e  ul ice  m a j ą c e ;  j a k ż e  ler az  

k i edy  do t w e g o  d o mu  i ma j ą t k u  p r z y s z e d ł e ś ?  A l e -
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n o ,  In k o c h an y  p r z y  mnie  s i a l i ,  i pal rz  na i l/ieło,  

a ż e b y ś  w i e d z i a ł ,  j ak i  dla c iebie  z n i ż a m i  n i e p r z y j a ­
z n y m i  M e nt o r  A l k i m e d a ,  za d o br o dz i e j s t w a  o d w d z i ę -  

c z y i .  R z e k ł a  i j e s z c z e  nie z u p e ł n i e  na j e d n ą  s tro­

ny dala z w y c i ę s t w o ,  ale j e s z c z e  s i ły  i o d w a g i  p r ó b o ­
w a ł a  i O d y s s e j a  ¡ s ł a y y n e g o  s y n a ,  sama zaś  na belce 

o b n i ż o n e j  i z b y  p o l e c i a w s z y  us iadł a,  do jaskółki  na 

w e j r z e n i e  p od o bn a.  Z a l o t n i k ó w  tak że  p o d b u d z a ł  Da-  

ma s to r yd a  A g e l a j ,  i k u ry  nom ¡ A m i i m c d o n ,  i De-  

m o p f o l c m  i P i s a n d e r  Po ły  kt ory da  i P o ł y k  mą dry ;  ci 
b o w i e m  m ę s t w e m  od z a lo tni ków  da leko  byl i  lepsi ,  

k t ó r z y  j e s z c z e  ż y l i  i o du sz ę  w a l c z y l i ;  tamtych zaś 
j u ż  p okonał  tuk i s t rz ał y .  D o  łych A  ¡¡cl aj m ó w i ł ,  

s ł o w o  W s z y s t k i m  daji\e z r o z u m i e ć : —  O  prz yj ac i e l e!  

j u ż  p o w s t r z y m a  ten mąż  rę c e  ni eugi ęt e,  ¡ M e n t o r  j u ż  

od n ie go  o d sz e dł  p r ó ż n e  c h l u b y  m ó w i ą c ,  ci sami j e ­

dni p r z y  p i e r w s z y c h  d r z w i a c h  zostają.  D la  l eg o  te­

raz  nie ra zem w s z y s c y  w ł ó c z n i e  d ł ug i e  p u s z c z a j c i e ,  
ale s ze śc i u  ci p i e r w e j  poci sk r z uć c ie ,  c z y  mo ż e  J o ­

w i s z  nic  da O d y s s e j a  u d e r z y ć  i s ław ę odn ieś ć;  o tych 

inny d i  nie t r o s z c z m y  s ię,  k i edy  ten padnie.  T a k  mó ­

w i ł ;  ci zaś w s z y s c y  pociski  r z u c i l i ,  j a k  k a z a ł ,  us i ­
ł u j ą c y ;  i te w s z y s t k i e  i iadarernneini  z robi ła  Miner-  

w a .  Z  tych in ny  w fnt iwnę d o b r z e  z b u d o w a n e j  i zby  

u d e r z y ł ,  i nny  w e  d r z w i  m o c n o  p r z y st a ją ce ,  i nnego
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ii a śc ianę padł  j as ion  mi e dz ią  c i ę żk i .  L e c z  k i e d y  d z i d  
z a l o t ni k ów  u n i k n ą ł ,  do tych m o w ę  z a c z ą ł  c i e r p l i w y  

boski  O d y s s e j : — O  p r z y j a c i e l e !  j uż  ja teraz  i w a m  

p o wi ć i n  w  t łum z a l o t n i k ó w  pociski  w y m i e r z y ć ,  k t ó ­

r z y  ż ądaj ą  nas p o za b i j a ć  p rz y  p i e r w s z y c h  k l ęs kach 

n a s z y c h .  T a k  m ó w i ł ,  ci zaś  na nich w y p u ś c i l i  ostre  
w ł ó c z n i e ,  od s iebie  p o p c h n ą w s z y ;  D e m o p l o l e m a  O-  

d y s se j ,  E u r y d ę  Tel ei nacl i  , Elala  pasterz  w i e p r z ó w ,  

P iz a ud ra  zaś  zabi ł  mąż pasterz  k r ó w ;  ci potem ra ze m 

w s z y s c y  z ęb ami  za wi el ką  ueliw yci l i  z iemi ę,  i z a l ot ni c y  
W j; łąb i z by  cof nę l i  się;  ci zaś  nudzi l i  się  i z t r u p ó w  

w ł ó c z n i e  w y j ę l i .  Z n o w u  z a l o t n i c y  do t ych w y p u ­

ści l i  ostre d z i d y ,  us i łu j ą cy ;  tych z aś  w i e l e  nadarein- 

nemi  zrobi ła  M i n c r w a ;  z nich j e d e n  yy f u t r y n ę  d o ­

b r z e  z b u d o w a n e j  i z by  u d e r z y ł ,  inny w e  d r z w i  d o ­

brz e  p rz y st a ją ce ;  i n ne g o  na śc ianę padł  jasion m i e ­
d z i ą  c i ężki ;  A m f i m c d o n  T e l e m a r k a  u d e r z y ł  po ręku 

p r z e l o t e m ,  i z w i e r z c h n i ą  s kó rę  z dar ła  miedź;  K l e z y p  

zaś  E u m e j a  poyyyźej  t a r c z y  d łu g ą  w ł ó c z n i ą  z a d r a ­

snął  yv r a m i ę ;  ta p rz e l ec i a ł a  i na z i e mi ę  upadł a,  (ii 
z  O d y s s e j e m  m ą d r y m ,  yy rady obf i tym yy t łum zalot-  

nikóyy cisnęli  ostre  d z i d y ;  tu z n o w u  E ur ydai nan la  

u d e r z y ł  miast b u r zy c ie l  O d y s s e j ,  A i u f im cd o nl a  T e *  

l e m ac b,  P o ł y k a  pasterz  y y i c p r z ó w ,  K l c / y p p a  potćin 

k r ó w  pasterz  mąż u d e r z y ł  yv p i e r s i ,  i chl ub iący  się
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p r z e m ó w i ł :  —  O  P o ł y l e r s y d o  l ubi ąc y  p r z c d r w i w a ć ,  

n i g d y  z u p e ł n i e  p oddaj ąc  się n i e r o z s ą d k o w i  w i e l e  nic 

m ó w ,  ale  b o g o m  m o w ę  p o ru c z  , p o n i e w a ż  daleko 
mo c ni e j s i  są.  T o  l obi e  za n o g ę  g oś ci nną ,  którąś dał  

p r z ed t em  boski emu O d y s s e j o w i ,  po i z b ie  ż e b r z ą c e ­

m u,  r z e k ł  k r ó w  k r ęt or og ieb  p as ter z.  L e c z  O d y s s e j  
trafi ł  w  D a m a s l o r y d ę  z ar az  potem d ł u g ą  w ł ó c z n i ą .  

T e l e m a c l i  w E u e n o r y d ę  L i o k r y t a  trafił dz i dą  w  ś r o ­

dek bo ku ,  i na skróś  m i e d ź  p r z e p ę d z i ł ;  upa dł  p rz ed  

s i eb ie ,  i w  z i e m i ę  ca l em u d e r z y ł  c z o ł e m .  W t e n c z a s  

j u ż  M i n e r w a  n i sz c z ą c ą  ludzi  t ar c zę  p okaz ał a  z g ó r y  
od s to ło wa ni a  , i tych myśl i  p rz e s t r a s z o n e  b y ł y .  Ci  

b ieg al i  po i zb ie  j a k  k r o w y  t r z o d o w e ,  kt óre  S z yb ko  

l a ta j ąc y  g i e z ,  n a p a d ł s z y  na n i e ,  w z r u s z y ł  w  porz e  

w i o s e n n e j ,  k ie d y  dni  d łu g ie  b y w a j ą ;  j a k  s ęp y z za- 

g i ę t e m i  p az u r a m i ,  k r z y w o d z i o b e ,  z g ó r  p r z y l a t u j ą ­

c e  na ptaszki  n ap a d a j ą ;  te zaś na polu pod c h m ur y  

w z l a t u j ą ,  a tamte  j e  z a b i j a ją  n a p a d ł s z y ;  ani j es t  

j a k a  p omo c ani  u c i e c z k a ;  c i es zą  się z aś  m ę ż o n i c  

z p o l o w a n i a ;  tak oni na z a l o t n i k ó w  n ac ie r aj ąc  w  i z ­

b i e ,  bili  na w s z y s t k i e  s t r o ny ;  t ych zaś  j ę k  w s z c z ą ł  
s ię  s z p e t n y ,  k i e dy  w  g ł o w y  by l i  bici ,  i z iemi a w s z y s t ­

ka k r w i ą  s p ł y w a ł a .  L in d a  zaś  do O d y s s c j a  p r z y b i e g ł ­

s z y  w z i ą ł  za kol ana ,  i do n ie go  b ł ag aj ą cy  l ecące  s ło ­

w a  m ó w i ł : — K o l a n  t w y c h  d o t y k aj ą c  się b ł a ga m O dy s-
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s ej n ,  ty zaś  miej  na mn ie  w z g l ą d  i z l i tuj  się;  nic  są- 

d z ę  b o w i e m ,  a b y m  Której  z Kobiet w  domu albo po­

w i e d z i a ł ,  a l bo z r o b i ł  co  n i e g o d z i w e g o ;  j e s z c z e  in- 

l iycb w s t r z y m y w a ł e m  z a l o t n i h ó w ,  Kt óryby  taKie r z e ­
c z y  robi ł .  A l e  mni e  nic  słucl i  a li ,  ż e b y  rę c e  od z ł e ­

g o  w s t r z y m a ć ;  dla tego p r z e z  s w ą  n ie go d zi  w o ś ć  

s z p e t n e m u  p r z e z n a c z e n i u  ulegl i .  L e c z  ja  m i ę dz y  ni­

mi of iary o p at r u j ą c y ,  nic nie z r o b i w s z y  b ędę  leżał ;  

tahim s p os ob em nie ma na p r z y s z ł o ś ć  w d z i ę c z n o ś c i  

za dobre  uczynKi .  D o  n ie go  K r z y w o  p at r zą c y  m ó ­

w i ł  obfity w  ra dy  O d y s s e j :  — Jeśl i  j u ż  m i ę d z y  t ymi  

of iary o p at ru ją cy m b y ć  s z c z y c i s z  s i ę ,  cz ęs t o  gd z i e ś  

mus ia łeś  pros ić  w  d o m u ,  ż e by  innie nie  prędKo Ko­
n iec  p o w r o t u  mi ł e g o  stał  s i ę ,  a ty i ż o n ę  Koebaną 

w z i ą ł  i dz iec i  s p ł odz i ł ;  dla t ego  w i ę c  śmi er ci  p r z y -  

Kro Kładącej  nie uniKniesz.  T a K  p o w i e d z i a w s z y ,  p a ­
ł a sz  ręhą mocną  l eż ą c y  w z i ą ł ,  Który A g e l a j  z ab i ł y  

upuś ci ł  na z i e m i ę ,  i tym g o  w  środeK s z y i  u g od z i ł ;  

g a d a j ą c e g o  j e s z c z e  j e g o  g ł o w a  z p ro c he m zmi es za ł a  

się.  T e r p i a d a  zaś ś p i e w a h  uni hnął  c z a r n e g o  p r z e ­

z n a c z e n i a ,  F ci ni  , Który ś p i e w a ł  m i ę d z y  zalolniKaini  

z m u s u ,  stał  w  ręKu t r z y m a j ą c  f o rm in gę  g ł o ś n ą ,  bli- 

sKo p r z y  d r z w i a c h  w z n i e s i o n y c h ,  i na d w o j e  mu 

my śl  wahał a s i ę ,  c z y  w y c h o d z ą c  z i z b y ,  p r z y  o ł t a ­

r z u  Jow isza w i c lK ie g o  z a g r o d o w e g o  u s i a d ł b y ,  g i lz i e
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w i e l e  L a r r t  i O d y s s e j  z  w o ł ó w  ofiar spal i l i ,  allio 7,a 

kol ana  bi orąc  b ł a g ał b y  p rę dko  p r z y s t ą p i w s z y  O d y s*  

Seja.  T a k  z aś  j e m u  m y ś l ąc e mu  z d a ł o  się hyc; lep- 

s z ć m ,  do  ko la n dot knąć  się L acr l indy  O d y s s e j a .  F o r ­

m i n g ę  w i ę c  w y d r ą ż o n ą  p o ł o ż y ł  na z i e m i ,  mi ę dz y  k r a ­

t erem i t ronem s r ć b r n o ć w i e k i i n  ; sam z aś  do O d y s ­

seja p rę dko  p r z y s t ą p i w s z y  za kolana w z i ą ł ,  i błajja- 
j ą c  j e g o  l ecącemi  s ł o w y  m ó w i ł : — Ko la n t w y c h  do- 

t \ k a j ą c  się p r o s z ę ,  O d y s s e j u ;  ty zaś  miej  na mni e  
w z g l ą d  i z l i tuj  się;  lobie  s am e mu  na p r z y s z ł o ś ć  s m u ­

tek b ę d z i e ,  j eś l i  ś p i e w a k a  z a b i j e s z ,  który  b o g o m i 
l u dz i om ś p i e w a m .  S a m  l e ż  z. s iebie  w \ uez oj iy  j e ­

s t em,  i b ó g  mni e  w  myśl i  roz mai te  pieśni  nat chnął ;  

b ę d ę  wi ni en  p r z e d  tobą ś p i e w a ć  j a k  b r g n  ; dla l eg o  

nie  chc ie j  mni e s z y i  śc iąć .  1 T e l c m a c h  toby p o w i e ­

d z i a ł  t w ój  ko ch an y,  s yn.  że  j a  n i e c h c ą c y  do I w ego 

d o m u ,  ani  z a d a j ą c y ,  p r z y c h o d z i ł e m  zal ot ni kom p o d ­

c z a s  u cz t y  ś p i e w a ć ;  ale b ę d ąc y  w  w i ę k s z e j  l iczbie  

i mocniejs i  p r o w a d z i l i  g w a ł t e m .  T a k  m ó w i ł ;  jego 

zaś  u s ł y s z a ł  ś wi ę t a  moc T e l e m a c h a ,  i z ar az  do s w e ­
g o  ojca o d e z w a ł  się bl isko bę dą ce g o:  —  W s trz ymaj  
s i ę ,  ani tego n i e w i n n e g o  nie u de r z  m i e d z i ą ;  i h e r o l ­

da M c do n ła  o c a l i m y ,  który  o mni e z a w s z e  w domu 

n a s z y m  miał  staranie,  ki edy  dz ieck i em b y ł e m ,  jeś l i  

ty l ko j e g o  nie z ab i ł  F i l o j t i ,  a lbo p as ter z  ś w i ń ,  albo
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tobie  nie n ap o tk ną ł  się po i zbie  b i e g a j ą c e m u .  Tak  
m ó w i ł ;  j e g o  zaś  u s ł y sz a ł  Mei ion r o z s ą d n e  r z e c z y  

z na j ą c y :  p r z e s t r a s z o n y  b o w i e m  l eża ł  pod t r on em ,  i 

skórą  się w ol u  ś w i e ż o  z dj ęt ą  o k r y ł  c z a r n e g o  p r z e ­

z na cze ni a  uni kaj ąc .  P r ę d k o  z pod tronu w y s k o c z \  ł ,  

p r ę d k o  w o ł o w ą  s k ó rę  z s ie bi e  z r z u c i ł ,  i T e l e m a r k a  
p o t e m ,  p rędko p r z y s t ą p i w s z y ,  za kol ana  w z i ą ł  i do 

n i eg o  b ł a g a j ą c y  lecąceini  s ł o w y  m ó w i ł : — O  k oc h a n y ,  

j a  ten j es t em ;  ty zaś  p o w s t r z y m a j  s ię  i p o w i e d z  o j ­

cu , aby mni e dal eko m o c n i e j s z y m  bę dąc  nic  z a b i ł  

ostrą m i e d z i ą ,  na m ę ż ó w  z a l o t n i k ó w  r o z g n i e w a n y ,  

k t ó r z y  mu n i s z c z y l i  maj ąt ek  w d o m u ,  i g ł upi  nie 
uczc i l i  c i eb ie .  D o  l eg o  u ś mi e ch a ją c  s i ę , m ó w i ł  o b ­

fity w rady  O d y s s ę j : — B ą d ź  ś m i a ł y ,  p o n i e w a ż  ten 

c i ebi e  o br on i ł  i ocal i ł ,  a ż e b y ś  z na ł  w umy ś le  i po­

w i e d z i a ł  i nne mu,  że  d o b r e  u c z y n k i  od z ł y c h  są da­

leko  l eps ze .  L e c z  w y c h o d z ą c  z i z by  s i ą d ź c i e  za 

d r z w i a m i  od b i t w y  na d z i e d z i ń c u ,  fv i w ie lk ie j  s ł a ­
w y  ś p i e w a k ,  póki  ja w domu nie zroh ę,  co mni e p o ­

t rz eba.  T a k  m ó w i ł ,  ci z aś  z i z b y  w y s z l i  i d ą c y ,  i 

siedli  o b y d w a  p rz y  J o w i s z a  w i e l k i e g o  o ł t a r z u ,  na 

w s z y s t k i e  s trony  o g l ą d aj ą c y  się i ś mi er ci  c z e k a j ą c y  

z a w s z e .  O g l ą d a ł  zaś O d y s s e j  w  do mu s w o i m ,  c z y  
kto j es z cz e  z  m ę ż ó w  ż y w y  nic u k r y w a ł  się c z a r n e g o  

p r z e z n a c z e n i a  un ika jąc ;  ty eh w ¡ dzia ł  z u p e ł n i e  w szy st-
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kich w e  k r w i  I p ro cl m,  d r g a j ą c y c h  w i e l u ,  j ah  r y b y ,  

kt óre  r y ba e y  na w k l ę s ł y  b r z e g  z s i w e g o  morz a  s ie­
cią w i e l o o c z k o w ą  w y c i ą g n ę l i ,  i które  w s z y s t k i e ,  w ó d  

m o r za  ż ąd a ją ce ,  no piaskach są r oz s y p a n e ,  a s łońce  

ś w i e c ą c e  ż y c i c  im odbi er ał o .  W t e n c z a s  ¡nź do T e ­

l e m ar k a  m ó w i ł  obf i ty  y v  rady O d y s s e j . — T el e ma c hi i !  

ter az  za w oł a j  mni e  i namkę E u r y k l e ę , a ż e b y m  s ł o w o  

p o w i e d z i a ł ,  k t óre  mi  na my śl i  j e s t .  T a k  m ó w i ł ;  T e ­

le ma rk  zaś k o c h a n e m u  o j cu  b y ł  p o s ł u s z n y ,  i poru* 

s z y w s z y  d r z w i ,  m ó w i ł  d o m a i n k i  E u r y k l e i : — W s t a ń ,  

s t a r u s z k o  d a w n o  z r o d z o n a ,  która nad kobi etami  słu- 

ż ą cc m i  masz  d o z ó r  y v  n as z y m  domu:  p r z y j d ź  I i i ,  w o ­

ła c i ebi e  oj ci ec  mó j ,  a by  cóś  p o w i e d z i a ł .  T a k  m ó wi ł ;  

tej z aś  mi mo nie  prz el ec i a ł a  m o w a :  o t w o r z y ł a  d r z w i  

d o mu  pi ęknie  z a m i e s z k a n e g o ,  w y s z ł a ;  T e l e m a c h  zaś 

p r z e d  nią s zedł ;  zastała  potćm O d y s s e j  a m i ę d z y  po­

b i t ymi  trupami  k r w i ą  i p ro che m z w a l a n e g o ,  j a k  Iwa,  

k t ó r y  w r a c a  p o ż a r ł s z y  w o l u  na p o l u ;  cał e u niego 

piersi  i p y s k  z o bu stron z a l t r w a w i o n y ;  s t r as zn y j est  

na oko  d o w i d z e n i a ,  lak O d y s s e j o w i  z w a l a n e  b y ł y  

n og i  i ręce  z w i e r z c h u .  T a  w i ę c  j ak  i t rupy  i n i e­

z m i er n ą  z o b a c z y ł a  k r e w ,  r z u c i ł a  się w  p ł a c z ,  ponie-  

w a ż  w i e l k i e  z o b a c z y ł a  d z i e ł o .  L e c z  O d y s s e j  p o ­

w ś c i ą g n ą ł  i w s t r z y m a ł ,  c ho c i a ż  c h c ą c ą ,  i do niej 

o d e z w a w s z y  się i eeącemi  s ł o w y  m ó w i ł :  —  W  d u s z y ,
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s t ar u sz ko ,  c i esz  s i ę ,  i w s t r z y m a j  s ię  a nie p ł ac z ;  

nic g od z i  się z z ab i t ych  ludzi  c hl ubi ć  s i ę ;  tycli  zaś  

p r z e z n a c z e n i e  p o ko na ł o  b o g ó w  i z u c h w a ł e  d z i e ł a ;  

dla n ikogo b o w i e m  z z i em sk ic h  l udz i  nic miel i  s z a ­

c un ku ,  ani dla z ł e g o ,  ani  dla d o b re g o ,  k to k o l w i e k  do 
nich p r z y s z e d ł ;  dla l eg o  p r z e z  n i c g o d z i w o ś c i  s z p e t ­

n emu p r z e z n a c z e n i u  ul egl i .  L e c z  ty innie o k ob i e ­

tach w  domu o p o w i e d z ,  które m n i e  z n i e w a ż a j ą  i 
które n i e w i n n e  są.  D o  t e g o  z n o w u  m ó w i ł a  k o c h a ­

na ma mka  E u r y k l e a : — - W i ę c  ja tobie,  dz i ec i ę ,  p r a w ­

dę p o w i e m ;  p i ęćdz ies ią t  u c i ebi e  w  domu j e s t  ko bi et  

s ł u ż ą c y c h ,  k t óre  ro b ić  ro bo ty  w y u c z y l i ś m y ,  i w e ł n ę  

p r z ą ś ć  i tkać i posługi  d o m o w e  o d b y w a ć ;  z tych d w a ­
n aści e  w s z y s t k i c h  b e z w s t y d n i e  s ię  r o z p u ś c i ł y ,  ani  

mni e nie s z a n u j ą ,  ani  samej  E e n e l o p y ;  T c l e i u a c h  z aś  
n i e d a w n o  p o d ró s ł ,  i j e m u  matka r o z r z ą d z a ć  nie po- 

z w a l a ł a  s luż ąc e mi  kobi etami .  A l e  j a  w s z e d ł s z y  do 

g ó r n y c h  ś w i e t n y c h  p o k o j ó w  ż on ie  t w o j e j  p o w i e m ,  

której  j ak i ś  b ó g  sen nas ła ł .  T ę  z m i en i a j ą c ,  m ó w i ł  

obfi ty w  rady  O d y s s e j :  —  J e s z c z e  j e j  nie b u d ź ;  ty  

p o w i e d z  tu p r z y j ś ć  k o bi e to m,  które  p r z ed t em  s z p e t ­

ne  r z e c z y  w y r z ą d z a ł y .  T a k  p o w i e d z i a ł ,  i stara z i z ­

b y  w y s z ł a  o z n a j m i ć  kob ie to m i k a z a ć  im p r z y j ś ć .  

L e c z  ten T e l e m a r k a  i pasterza  j e d n e g o  i d r u g i e g o  da 

s iebie  p r z y z w a w s z y ,  l ec ącemi  s ł o w y  m ó w i ł :  — Z a c z -
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t l i jcie teraz t ru py  w y n o s i ć ,  i kaź cie  kobietom zaraz  

potć i n t rony p i ę k n e  i s l oty  w o d ą  i g ą b ka mi  dziurko- 

w a t e m i  p o e z y ś c i ć .  K i e d y  zaś  ca ł y  dom u p o r z ąd k u­

j e c i e ,  ko bi et y  w y p r o w a d z a j ą c  z d o b r z e  z b u d o wa n e j  
i z b y ,  m i ę d z y  o k r ą g ł j u i  d o i n k i e m , i mo c ną  z agrodą 

d z i e d z i ń c a ,  1»ić d ł ug i em!  p ał as za mi ,  póki  z e  w s z ys t -  

kicb dus z y  nie w y j m i e c i e ,  i te nie z a p o m n ą  A f r o d y ­

t y ,  której  z z al ot nikami  t rz ymal i  s ię,  i z nimi s k r yc i e  

ł ąc z y l i  się.  T a k  m ó w i ł ;  te zaś  kobi ety  w sz y s t k i e  
r a z e m  p r z y s z ł y ,  s trasznie  p ł a c z ą c e ,  i g or ącą  ł z ę  le­

j ą c e .  N a p r z ó d  w i ę c  t rupy  n i e ż y w e  w y n o s i ł y ,  i pod 

p o r ty k i em  d o br ze  o b m u r o w a n e g o  dz i edz i ńc a  skł ada­

ł y ,  j e d n a  na dr ugi e j  w s p i e r a j ą c  s i ę ;  r o z k a z y w a ł  zaś 
O d y s s e j  sam n ap ęd z a j ą c ,  i te w y n o s i ł y  choć  z m u ­

su;  a k i edy  t ro ny  ba rdz o p i ęk n e  i s toł y  w odą i g ą b ­

kami  dz i ur ko w ałem i c z y ś c i ł y ,  T e l e m a r k  zaś i past e­

rz e  jeden i d r ug i ,  gr ac ami  z i e m i ę  d o b r z e  z b u d o w a ­
nej  i z b y  w y g ł a d z a l i ,  s ł u ż ą c e  w y n o s i ł y  i na p o d w ó ­

r z u  s k ł a d a ł y .  I k i edy  w s z y s l h ę  izbę u p o r z ą d k o w a l i ,  

s ł u ż ą c e  w y p r o w a d z a j ą c  z d o b r z e  z ro b i o ne g o  domu,  

m i ę d z y  d o mk i c m o k r ą g ł y m  i m o c n y m  uiureni  d z i e ­

d z i ńc a ,  w c i asne  n c e j s c e  z e b r a l i ,  z ką d  umk ną ć nie 

m o ż n a  b y ł o .  D o  tych T e l e m a r k  r os t ro p ny  m ó w i ć  

z a c z ą ł : — C z y s t ą  śmiercią  u>e o dbi orę  ż yc ia  t v m,  któ­

re  na moj ą g ł o w ę  obel g i  z l e w a ł y ,  i na matkę  moją,  a
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i. z al ot ni kami  ż y ł y .  T a k  p o w i e d z i a ł  i l inę o kr ęt u  

b ł ęk i tn y  p rz ód  m a j ą c e g o  do s łupa w i e l k i e g o  p r z y ­

w i ą z a w s z y ,  z a r z u c i ł  na o k r ą g ł y  b u d y n e k ,  w y s o k o  

n a c i ą g n ą w s z y ,  a ż e b y  która nog ami  jżieini nie d o s t a ­

ł a.  Jak k i edy  albo s z pa ki  d ł n g o s k r z  y dł e,  albo g o ł ę ­
bie w  s i dł o w p a d n ą ,  które  stnlo na k r z e w i n i e ,  do 

s p o c z y n k u  l e c ą c e ,  i s mut ne  p r z y j ę ł o  ł o ż e ;  tak te p o ­

rz ąd ki e m g ł o w y  m i a ł y ,  I w  oko ło  w s z y s t k i c h  s z y i  

pet le  b y ł y ,  ż e b y  n aj ża ł oś ni e j  u mi e ra ł y ;  z a d r g a ł y  lit)« 

_jjaii»i ch oć  trochę  i ca le  nie d ł ug o.  M e l a n l e g o  l e ż  

w y p r o w a d z i l i  do sieni  i na d z i e d z i n i e c ;  temu nos  i 

n sz y  t w a r d ą  mi edzi ą  o bci ęl i ;  ws .  CZi w y r w a l i ,  ż.eby 

p sóm s u r o w e  oddać;  po ręku i po l inga cli bili , r o z ­
g n i e w a n y m  umy sł em .  Ci  polem o b m y w s z y  i rę ce  

nogi  do O d y s s e j a  do mu w e s z l i ;  s k o ń c z o n e  b i ł o  d z i e ­

ło.  ! ten m ó w i ł  do kochanej  manila  E u r j  klei  ! —- 

P r z y n i e ś  s iarki ,  s tar us zk o,  l e k a r s t w o  od z łe g o :  p r z y ­

nieś innie też O gi eń ,  a b ym  s iar ką  wykadz . i l  d o m ,  ś 

P e n el o p i e  p r z y j ś ć  In p o w i e d z  z posł ugnjącCi ni  k o ­

bi et ami ;  w s z y s t k i e  t eż  s ł u ż ąc e  pndhtidź w i zbic  się 
z ebr ać .  D o  tego n a w z a j e m  m ó w i ł a  kochana m a mb a  

E u r y k l e a : —  T a k ;  to,  mo j e  dz i ec i ę ,  j ak  nal eży  p o w i e ­

dz iał eś;  a l e-no,  s ukn ie  tobie e b l en ę  i chiton p r z y ­

niosę,  a ż e b y ś  tak ł ac hma na mi  s ze r o k i e  p l ecy  o k r y w ­

s z y  nie stał  w  izbie;  za ż l e b y  to mi eć  nal eża ło .  D o

31
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tej  o d p o w i a d a j ą c ,  m ó w i ł  obf i ty  w  ra dy  O d y s s e j :  —  

O g i e ń  ni ii i c teraz  na ¡ p i e r w e j  niech w  i zbie  b ę d z i e ,  

'l ab m ó w i ł ,  i nie  b y ł a  n ie po s ł u sz n a  ko ch ana  mamba 

E u r y k l e a ;  p r z y n i o s ł a  i o gi e ń  i s i a r k ę ;  O d y s s e j  zaś 

d o b r z e  s iarką w y k a d z i ł  i z b ę  i doin i dz iedz ini ec .  

S t ara  z n o w u  o de sz ł a  p r z e z  p i ękne  p o k o j e  O d y s s c j a  

o z n a j m i ć  ż on ie  i pros i ć  p r z y j ś ć .  S ł u ż ą c e  w y s z ł y  z p o ­

k o j ó w  ś w i a t ł o  w  ręku t r z y m a j ą c ;  te w i ę c  o b j ę ł y  i 

u śc i sk a ły  O d y s s e j a ,  i c a ł o w a ł y  nśe i skając  w  g ł o w ę  

i r ami o na ,  za rę c e  bi orąc;  l e g o  zaś s ł odka  c hę ć  w z i ę ­

ła p ł a c z u  i j ę k ó w ;  p o z n a w a ł  b o w i e m  w  my ś l i  w s z y s t ­

k i e .
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X  I Ę G A XXIII.

Odysseja i Penelopy poznanie się.

J 5 t a i i u s z k a  <1o  g ó r n y c h  p o k o j ó w ' p o s y ł a  r o z w e s e l o ­
n a,  pani p o w i e d z i e ć ,  ż c  k oc h a n y  mąż  j e s t  w do mu ,  

i kol ana jej  w z m o c n i ł y  się , i nogi  ż w a w i e j  się r u ­

s z a ł y ;  s tanęła  nad g ł o w ą  i do niej  m o w ę  m ó w i ł a : — • 

O b u d ź  s i ę ,  P e u e l o p o !  k och an e dz i ec i ę ,  a ż e b y ś  t n e -  

mi o c z y m a  z o b a c z y ł a  to,  c z e g o  p r i e i  w s z y s t k i e  dni  
s p o d z i e w a s z  się.  P o w r ó c i ł  O d y s s ę j  i do do mu p r z y ­

b y ł  choć  p o źn o  p rz y c h o d z ą c ;  z a l o t n i k ó w  zaś  p y s z n y c h  

p o z a bi ja ł ,  k t ó r z y  mu w  domu s z k o d y  robi l i  i m a j ą ­

tek z jadal i  i g w a ł t ó w  nie o bcho dz i l i  się z  s y n e m .  Do  

t ej  w z a j e m n i e  m ó w i ł a  mądra P ę n e l o p a : —  M a m b o  k o ­

cha na,  g ł u p i ą  ciebie  b o g o w i e  z r o b i l i ,  k t ó rz y  m o gą

31*
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h e z r o z i i m n y m  z r o b i ć ,  ch oć  b a r dz o  r o z u m n y m  b ę d ą ­

c e g o;  i c i eb ie  p o z b a w  ioną r o z s ą dk u  u c z y n i l i ,  k tó r z y  

t obi e  z as z ko dz i l i :  p i e r w e j  b o w i e m  w myśl i  roslropi ia  

b y ł a ś .  C z e m u  mn ie  żartami  d r ę c z y s z ,  n ap e ł n io ny  

ż al em u m y s ł  m a j ą c ą ,  i na cz e j  te r z e c z y  m ó w i ą c ;  i 

m n i e  z e  snu p r z y j e m n e g o  o b u d z i ł a ś ,  k t ó ry  mni e 

p o d b i ł  mi łe  p o w i e k i  o k r y w s z y .  J e s z c z e  b o w i e m  tak 

m e  z a s n ę ł a m ,  odkąd O d y ss e j  w y j e c h a ł  ma j ąc y  w i ­

d z i e ć  n i e s z c z ę s n e  I l i o m ,  n i e w a r t e  n a z w a n i a .  Ł ę c z ­
n o ,  teraz  o de jdź  i p rę dko  idź do Iw ej i z b y .  J eś l ib y  

1)0w i e m  inna z kobi et ,  które u mn i e  s ą ,  (akie r z e c z y  
p r z y c h o d z ą c  d o n o s i ł a ,  i ze  snu z b u d z i ł a ,  w t e n c z a s  

p r ę d k o b y m  j e j  z g n i e w e m  o de jś ć  j a k a z ał a ,  nazaił  

do s w e j  i z by;  l o b i e  zaś w  tern s tarość  pornoźe.  D o  

tej z n o w u  m ó w i ł a  kochana mamba E ur y k l e a :  — ISie 

d r ę c z ę  żartami  c ie bi e ,  k oe ha ne  d z i e c i ę ,  ale p r a w d z i ­

w i e  tobie  p o w r ó c i ł  O d y s s e j ,  i do domu p r z y s z e d ł ,  

j a k  m ó w i ę ;  ten g oś ć,  k t ó r e g o  w s z y s c y  z n i e w a ż a l i  

w domu.  T e l e m a c h  o nim d a w n o  w i e d z i a ł ,  ale ros- 

t ropnóś ci ą  z a m y s ł y  ojca u k r y w a ł ,  a ż e b y  s ię  za g w a ł ­

ty zemś ci ł  na m ę ża c h  z u c h w a ł y c h .  T a k  m ó w i ł a ;  la 

zaś u c i e sz y ł a  s i ę ,  i z. ł óż ka  z e s k o c z y w s z y  s tar us zkę  

o b j ę ł a ,  i z p o w i e k  ł / ę  s puś c i ł a ,  i do niej  o d c z y t a w ­

s z y  s i ę ,  Iceąee sloyva m ó w i ł a : — ¡No, teraz  mni e,  k o ­

chana  mam ko,  r ze te ln i e  p o w i e d z ,  c z y  praw d z i w i e
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do domu p r z y s z e d ł  j a k  p o w i a d a s z ;  jał :  też  na z a l o t ­
n i k ó w  b e z w s t y d n y c h  ręce  s pu śc i ł ,  j e d e n  b ę d ą c y ,  a 

ci z a w s z e  g r oma d ni  tu z os t a w a l i .  D o  tćj z n o w u  m ó ­

w i ł a  kochana  ma mb a E u r y k l e a : — JNie w i d z i a ł a m ,  

nie d o w i a d y w a ł a m  s i ę ,  ale jęl ;  t y l ko  z a b i j a n y c h  s ł y ­

s za łam;  niv zaś w  g łę hi  izb mo cn o z b u d o w a n y c h  s ie­
d z i a ł y ś m y  p r z e s t r a s z o n e ,  i d r z w i  z a t r z y m y w a ł y  do­

b r z e  p r z y s t a j ą c e ,  p i e r w e j  nim j u ż  t w ój  s yn  z i z hv  

w y w o ł a ł ,  T e l e m a c h ;  tego b o w i e m  o jc i ec  w y s ł a ł  ż e ­

by  z a w o ł a ć .  Z a s t a ł a m  potem O d y s s e j a  m i ę d z y  p o ­

bi tymi  t rupami  s t o j ą c e g o ,  ci  zaś  w o k o ł o  n i e go ,  t w a r ­

dą z i e mi ę  m a j ą c y ,  j ede n na d r u g i m  leże l i ;  i w i d z ą ­
ca  w ui nyśl ehyś  s ię r o z w e s e l i ł a .  T e r a z  ci j u ż  w s z y s c y  

p r z y  d z i e d z i ń c o w e j  bra mi e  z e b r an i ,  on zaś dom pi ę­
k n y  s i arką  w y k a d z u ,  og i eń  w i e l k i  r o z p a l i w s z y ,  i 

c ie bi e  w y s ł a ł  mnie  za w o ł a ć  A l e  idź ze  m n ą ,  ż e b y  
w a m  o b o j g u  do w e s o ł o ś c i  p r z y s z ł o  ko eb an e  s er ce ,  

p o n i e w a ż  w i e l e  z ł e g o  uc ie rpi el iś c i e ;  teraz  zaś j uż  to 
d łu g ie  ż ą d a n i e  s pe łn i ł o  s i ę ;  p r z y s z e d ł  b o w i e m  sam 

ż v w v  do s w e g o  o g n i s k a ,  i c i eb i e  zast ał  i s y na  w  d o ­

mu;  ź le  k t ó r z y  j e m u  r o b i l i ,  z a l o tn i cy ,  l ycl i  w s z y s t ­

kich w s w o i m  do mu ukarał .  D o  tćj z n o w u  m ó w i ł a  

r o z u m n a  P e n e l o p a :  —  M a m k o  k o e b a n a ,  j e s z c z e  się 

ba rd z o  tiie ch l ub  r o z w e s e l o n a ;  w i e s z  b o w i e m ,  że 

p o ż ą d a n y  p o k a z a ł b y  s ię  w  do mu w s z y s t k i m  , a naj-
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h a r dz i e j  mni e i s y n o w i  k t ó r e g o  z r o d z i l i ś m y .  L e c z  

n i e  jest ta m o w a  p r a w d z i w a ,  jak p o w i a d a s z ,  ale 

k tó ry ś  z n i eś mi er t e l ny c h p o za b i ja ł  z a l o t n i k ó w  p y s z ­

n y c h ,  za k r z y w d y  bo leś ne  r o z g n i e w a n y  i z ł e  dz i e ­

ła; n i k o g o  b o w i e m  nie ucz ci l i  z n az i ei ns ki eh l udz i ,  
ani  z ł e g o ,  ani d o b r e g o ,  k t ó r y b y  do nieb p r z y s z e d ł .  

D l a  t e g o  za n i e g o d z i w o ś c i  doznal i  z ł e g o ,  lecz  O d y s -  

sej  s tra ci ł  p o w r ó t  da l eko  od A c h a i ,  z g i n ą ł  i sam. T e j  

o d p o w i e d z i a ł a  kochana  inamka E u r y k l e a  : —  D z i e c i e  

m o j e ,  jakie  tobie s ł o w o  w y m k n y ł o  się z  z a g r o d y  z ę ­

b ó w !  k t ó r a ,  g d y  mą ż  jest  w  domu p r z y  o g n is ku ,  

p o w i e d z i a ł a ś ,  ż e  n i g dy  do do mu nie p o w r ó c i ;  u m y s ł  

11 c i eb ie  z a w s z e  n i e w i e r n y .  A l e - n o ,  j e s z c z e  i znak 

w i d o c z n y  inny t obie  w y m i e n i ę ;  r a n ę ,  którą n i egdyś  

dz i k j emu b i a ły m  z ę b e m  z r o b i ł ;  tę o b m y w a j ą c a  p o ­

s t r z e g ł a m ;  c h c ia ł am  też tobie s amej  p o w i e d z i e ć ,  ale 
innie on biorąc za usta r ę ka mi ,  nie p o z w o l i ł  m ó w i ć  

p r z e z  w i e l k ą  p r z e z o r n o ś ć  myśl i .  L e c z  idź ze mną;  

j a  zaś  samą s ie bi e  p o d d a m ,  jeśli  c iebie  o s z u k a m ,  

a ż e b y ś  mni e z abi ła  n a j ż a ł o ś n i e j s z ą  ś mi erc i ą.  T e j  

o d p o w i e d z i a ł a  polem r o z u m n a  P e n el o p a:  — ' I r m i n o  

tobi e  p o st a n o w i e ń  un ikn ąć  z a w s z e  b ę d ąc y ch  b o g ó w ,  

c h o ć b y ś  b ard/o  p r z e w i d u j ą c a  by ł a.  L e c z  j e d n a k  
p ó j d ź m y  do m e g o  s yna:  a b ym  z o b a c z y ł a  m ę ż ó w  z a ­

l o t n i k ó w  u ma rt y ch  i kto z ab i j  T a k  m ó w i ą c a  z es zł a
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* g ó r n y c h  p o i ; o j ó w ; b a r dz o  zaś j e j  s er ce  w a h a ł o  się,  

c z y  na ustroniu k o c h a n e g o  mę ża  w y p y t y w a ł a b y  się,  

albo p r z y  nim s t a n ą w s z y  c a ł o w a ł a b y  za g ł o w ę  i r ę ­

c e  biorąca.  T a  kiedy w e s z ł a  i p r ó g  k a m i e nn y  p r z e ­

st ąpi ła ,  siadła potem n a p r z e c i w  O d y s s c j a  p r z y  bla­
s ku o gn i a ,  p r z y  dr ugi e j  śc ianie;  ten zaś  p r z y  s łupi e  

w y s o k i m  s iedz ia ł  w  dó ł  p at r z ą c y ,  C z ek a j ą c ,  c z y b y  

CO do n ie go  nie p o w i e d z i a ł a  z acn a m a ł żo n ka  , j ak  

o c z y m a  z o b a c z y ł a .  T a  d ług o w  mi l cz en iu  s ie dz i a­

ła;  z d u m i e n i e  j e j  do serca p r z y c h o d z i ł o :  w z r o k i e m  
n i eki edy  w i d o c z n i e  na n ie go  p o g lą d ał a ,  n i ek i e d y  po­

z n a w a ł a  n ę d z n e  na c ie le  s ukn ie  m a j ą ce g o,  l e l e m a e b  
z aś  u p o m i n a ł ,  i s ł o w o  p o w i e d z i a ł  i z a w o ł a ł :  — Matko  

m o j a !  n i e d o b r a  ma tko,  t w a r d ą  d u s z ę  m a j ą c a ,  c z e ­

mu tak od ojca o d w r a c a s z  s i ę ,  ani  p r z y  nim s i e d z ą ­

ca m o w ą  nie  z a p y t u j e s z  s i ę ,  ani r o z m a w i a s z .  A  ni ­

b y  inna kobieta tak c i e r p l i w y m  u m y s ł e m  od mę ża  
się u s u w a ł a ,  k t ó ry  j e j  w i e l e  klęsk w y c i e r p i a w s z y ,  

w  d w ó d z i e s t y m  ro k u do o j c z y s t e j  z iemi  p o w r ó c i ł :  u 

c i eb i e  zaś  z a w s z e  s e r c e  t w a r d s z e  j e s t  od kami eni a.  

D o  t eg o  z n o w u  m ó w i ł a  r oz u m n a  P e u e l o p a : — D z i e ­

c ię  mo je!  u my s ł  mni e w  piersiach z d u m i o n y  j e s t ;  ani 
p r z e m ó w i ć  s ł o w o  j a k i e  m o g ę ,  ani z ap y t a ć  s i ę ,  ani 

na oko  w i d z i e ć  n a p r z e c i w  s i e d z ą c e g o .  Jeśl i  zaś  j u ż  

p r a w d z i w i e  j e s t  O d y s s e j ,  i do do mu p r z y c h o d z i ,  z a ­
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p e w n e  d o b rz e  m y  p o z n a m y  j e d n o  d r u g i e g o  i d o kł a ­

dniej  ; są b o w i e m  u nas z n a k i ,  które my  w i e m y ,  źe 

są ukryte  p rz ed  i n ny m i .  T a k  m ó w i ł a ;  uś mi e ch n ął  

się w y t r w a ł y  boski  O d y s s e j ,  i z araz  do T e l e m a c h a  

lecąeemi  s ł o w y  m ó w i ł : — Z o s t a w  m a t k ę ,  a że b y  mnie  
d o ś w i a d c z y ł a  w  domu;  p rę d ko  b o w i e m  m ó w i ć  będzi e  

i l epi ej ;  teraz z e  b r u d n y  jestem i n ę d z n e  s ukni e  na 

c ie le  m a m,  dla tego  z n i e w a ż a  mn ie  i nie p o w i a d a ,  ż e  

ten j e s t e m .  M y  zaś  p o m y ś l m y ,  a ż e b y  j a k  naj lepie j  

s ię  s tało.  K t o k o l w i e k  b o w i e m  i j e d n e g o  mę ża  za­

b i w s z y  m i ę d z y  l u d e m ,  kt óry  na p r z y s z ł o ś ć  w i e l e  
nie  b ę d z i e  mi ał  p o m o c n i k ó w ,  u c i e k a ,  i k r e w n y c h  

z o s l a w u j ą c  i o j c z y s t ą  z i e m i ę ;  m y  zaś  p odpo rę  mi a­

sta z ab i l i ś m y ,  k t ó r z y  naj leps i  z m ł o d z i e ń c ó w  w  Ita­

c e ;  o tern tobie  my ś l e ć  r a dz ę .  I ) o  t e g o  z n o w u  1  e- 

l emach r o s l r o p n y  n a p r z e c i w  o d e z w a ł  s i ę :  —  S a m to 

z o b a c z ,  k o c h a n y  o j c z e ;  t w o j a  b o w i e m  rada n aj l ep ­

s z a ,  m ó w i ą ,  m i ę d z y  l udź mi  jest;  ani i nny  j a k i  mąż, 

m ó g ł b y  z tobą się s p ie r ać  ze  ś m i er t e l n yc h  ludz i ;  

my  zaś z ochotą  z a ‘ tobą p ó j d z i e m y ,  ani s p o d z i e w a m  

s ię ,  ż e b y  p o mo c  z a b r a k ł a ,  ile w  nas s i ły  jest. D o  

t ego  o d p o w i a d a j ą c ,  m ó w i ł  pe ł en  rad O d y s s e j :  —  
W i ę c  ja p o w i e m  j a k  mni e  z d a j e  się b y ć  naj lepie j .  

N a j p i e r w e j  w y k ą p a j c i e  się i o d z i e j c i e  się w  chi tony;  

s ł u ż ą c y m  też w  d o mu  k aż ci e  s uknie  p o b r a ć ;  boski
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zaś  śpiewni ,  maj ąc  f o r m i n g ę  głośni),  niecl i  w a m  p r z e ­

w o d n i k i e m  b ędz ie  w e s o ł e g o  t a ń c a , tak,  że  ktokol-  

v i e k b v  my śl a ł ,  że w e s e l e  j e s t ,  z e w n ą t r z  s ł y s z ą c y ,  
»11)0 dr og ą  i d ący ,  a l bo kt órz y  n ao k o ł o  mieszka;!);  

ź e b v  p i e r we j  w i e ś ć  sze ro ka  o z a b ó j s t w i e  m ę ż ó w  z a ­

l o t n i kó w  w  mieśc ie  się n i e s t a ł a ,  nim my  w y j d z i e m y  

z  domu do wsi  naszej  w i e l o d r z e w  ej;  tam potem po- 

i m ś l i m y ,  eoby  nam J o w i s z  k o r z y s t n e g o  p oda ł .  T a k  

m ó w i ł ,  ci zaś  j e g o  ba rd/o  s łuchal i  i p o s łu sz n ym i  

b v l i .  N a p r z ó d  w i ę c  w y k ą p a l i  s i ę ,  i c hi t on y na s i e ­

bie w d z i e l i ;  ubral i  l eż  k o b ie ty ,  ten zaś  boski  ś p i e ­

w a k  w z i ą ł  f o r m i n g ę  w y d r ą ż o n ą ,  i w  nieb chęć  w z b u ­

dzi ł  i pieśni  s łodki ej  i ż w a w e g o  l a ń e a . —  U tych w i ę c  
po w i e l k i m  domu o d gł o s  r o z c h o d z i ł  s ię ,  od n ó g  m ę ­

ż ó w  b a w i ą c y c h  s i ę ,  i p i ęk no p as y cb  k o b ie t ;  tak zaś 

kto m ó w i ł  za do me m s ł y s z ą c y :  z a p e w n e  j u ż  któryś  
o ż e n i ł  s i ę  z  d ł u g o  o c i ą g a j ą c ą  się k r ó l o w ą ;  n i e s z c z ę ­

ś l i w a ,  nie miała o d w a g i  mę ża  s w e g o  mł odo za śl ub io -  

n o g o  u t r z y m a ć  w i e l k i  d o m ,  tak d ł ug o  p óki hy  nie 

p r z y s z e d ł ;  lak k t ó ry ś  m ó w i ł ,  t eg o  zaś  nie w i ed z i e l i ,  

eo się z r o b i ł o . —  L e c z  O d v s s e j a  w s p a n i a ł e g o  w  s w o ­

im do mu L u r y n o i n e  sza far ka  w y k ą p a ł a ,  i o l i w ą  n a ­

m a ś ci ł a ;  farosem g o  leź  p i ęk n y m  i ch i to nem o kr ył a ;  

M i n e r  w a zaś na g ł o w ę  w i e l e  p i ę kn o śc i  w y l a ł a ,  ż e b y  

i w i ę k s z y  b y ł  na w i d o k  i g r u b s z y ;  z  g ł o w y  l e ż  krę*
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cące  się spuści ła  w ł o s y ,  do J a c y n t o w e g o  k w i a t u  p o ­

d o bn e .  J ak  ki edy  kto z łot em o b l e w a  s re br o,  mą ż  

u m i e j ę t n y ,  k t ór e go  W u l k a n  w y u c z y ł  i Pal las  Miner-  

w a  sztuki  r o z m a i t e j ,  i p i ękne  r o b o t y  robi ;  tak j emu 
oblała  w d z i ę k i e m  i ¡ ¡ ł ow ę i r ami on a.  Z  w a n n y  w i ę c  

w y s z e d ł  p o s t a w ą  do n i e ś mi er t e l n yc b  p o d o b ny .  Z a ­

raz  z n o w u  us iadł  na Ironie,  z ką d b y ł  w st a ł ,  n a p r z e ­

c i w  s w o j e j  ż o n y ,  i do niej  m o w ę  m ó w i ł :  —  D z i w n a !  

b ardz ie j  tobie  nad inne ko bi ety  t w a r d e  s er ce  w ł o ż y l i  

O l i m p i j s k i e  do my  m a j ą c y ; a n i b y  inna kobi eta  tak c i e r ­

p l i w y m  u m y s ł e m  od mę ża  u s u w a ł a  s ię ,  k t ó r y b y  j e j ,  

w i e l e  klęsk w y c i e r p i a w s z y ,  p o w r ó c i ł  w  d w ó dz i e-  

s t y m ro k u do o j c z y s t e j  z iemi .  L e c z - n o ,  m a m k o ,  po­

ściel  mni e ł ó ż k o ,  a b ym  i sam p o ł o ż y ł  s i ę ;  tej bo ­

w i e m  ż e l a z n y  w  piersiach u m y s ł .  D o  t ego  z n o w u  

m ó w i ł a  r o z u m n a  P e n e l o p a : — D z i w n y !  ani  ja  z g o ł a  
p y s z n i ę  s i ę ,  ani  p o g a r d z a m ,  ani też  b a r dz o  d z i w i ę  

się;  w i e m  b o w i e m  d o b r z e  jakim był eś  z Itaki  j ad ąc  
na o kr ęc i e  d ł u g o w i o s ł y m .  A l e - n o ,  poście l  j e m u  m o ­

c n e  ł ó ż k o ,  E u r y k l e o ,  z e w n ą t r z  d o b r z e  z b u d o w a n e ­

g o  p o k o j u ,  które on sam z r o b i ł ;  tam j e m u  post aw 

m o c n e  ł ó ż k o ,  i n a r z u ć  poście l ,  futra o w c z e  i ch l eny  

i ś w i e t n e  ko bi e rc e .  T a k  m ó w i ł a  męża  p róbuj ąca;  

l ec z  O d y s s e j  w e s t c h n ą w s z y  mó w ił do ż o n y  p r z e z o r ­

n oś ć  z n a j ą c e j ; — O  kobieto!  b a r d z o  to s ł o w o  ż ał os ne
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p o w i e d z i a ł a ś .  K t ó ż  mnie  w  i nn ćm mi e j scu  p o st a wi ł  

ł ó ż k o ?  t rudni łby też  by ło  e bo ć  i b a r dz o  u m i e j ę t n e ­
mu;  e b v b a b v  b ó g  sam p r z y s z e d ł s z y  ł a t w o  c h c ą c y  na 

i nsz ćm mi ejscu p o s t a w i ł ;  z m ę ż ó w  zas  żaden ż y w y  

ś mi er te l ny ,  c ho ć b y  d ob rz e  m ł o d y ,  ł a t w o b y  nie p r z e ­

niósł ,  p o n i e w a ż  w i e lk i  znak b y ł  na ł ó ż k u  s t aranni e 

z ro bi onćm;  koł o l e g o  ja p r a c o w a ł e m  a nie kto inny.  
D r z e w o  ro sł o  r o z ł o ż y s t e  o l i w n e  w e w n ą t r z  o g r o d z e ­

nia,  pe ł ne  s o k ó w ,  z ie le ni e ją c e ;  g r u b o ść  zaś b y ł a  j a k ­

by s łup;  le j a  o b e j  j ą c  pokoj  b u d o w a ł e m ,  póki  nie

s k o ń c z y ł e m ,  z  g ę s t y c h  k ami eni ,  i d o br ze  w g ór ę  pod­
n i o s ł e m ,  s kl e jo ne  p r z y ł o ż y ł e m  d r z w i  m o c n o  p r z y ­

stające.  I w t e n c z a s  p o le m  o d c i ą łe m g a ł ę z i e  r o z ł o ż y ­

st ego  d r z e w a ,  pień t eż  od k o r ze ni a  p o d c i ą ł e m ,  o c io ­
s a ł em mi e d z i ą  d o b r z e  i u m i e j ę t n i e ,  i pod p ion  s p r o ­

s t o w a ł e m ,  nogi  do ł ó ż k a  w y r o b i w s z y ;  ś w i d r e m  
w s z y s t k o  póśw i d r o w a l e m ;  i od .tego d r z e w a  z a c z ą w ­
s z y ,  ł ó ż k o  g ł a d k o  w y r o b i ł e m ;  p r z y o z d o b i ł e m  l eż  z ł o ­

tem i srebrem i s ł o n i o w ą  kośc i ą  i o b c ią g ną łe m  r z e ­

mi e ni e m p ur pur ą  z a f a r b o w a n y m ,  i  ak lobie  ten z na k 

da ję  p o z n a ć ,  i nie w i e m ,  c z y  mni e j e s z c z e  c a łe  j e s t ,  

ż o n o ,  ł ó ż k o ,  albo k i o  j u ż  z m ę ż ó w  i ndzi ej  p o s t a w i ł ,  

p i eń  d r z e w a  p o d c i na j ą c .  T a k  mó w ił; lej zaś  na Ićm- 

ż e mi ejscu o s łab ł y  kol ana  i k oc h a n e  s er ce ,  j a k  znaki  

p o z n a ł a ,  które  j e j  dokładnie,  o p o w i e d z i a ł  O d y s s e j .
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R o z p ł a k a w s z y  s ię  pote m prost o b i eg ł a ,  r ę ce  na s z y ­

j ę  z ar z u c i ł a  O l i y s s e j o w i ,  w  g ł o w ę  c a ł o w a ł a  i m ó w i ­

ł a : —  N i e  g n i e w a j  się na i n n i e ,  O d y s s e j u ,  p o n i e w a ż  
te inne  r z e c z y  naj lepie j  z ludzi  r o z u m i e s z .  B o g o ­

w i e  dali  s m u t e k ,  k tó r z y  nam nie p o z w o l i l i  r az em 

z soli!) z os ta jąc  mł odo śc i ą  się c i e s z y ć ,  i do p ro gu  

s tarości  p r z y b y ć ;  ale teraz na mni e  za 10 się nie g n i e ­
w a j ,  ani  miej  za  z ł e ,  że  c i ebi e  nie z a r a z ,  j ak  z o b a ­

c z y ł a m ,  tak uśc i skał am;  z a w s z e  b o w i e m  mni e  u m y s ł  

w  pi ersiach k o c h a n y  lękał  s ię ,  a ż e b y  mni e kto z ś m i e r ­

t el ny ch nie o s z u k a ł  p r z y c h o d z ą c y  ; w i e l u  b o w i e m  

z t ych k or z y ś c i  s z u k a j ą .  A n i b y  A r g i e j s k a  H e l e n a ,  

z  J o w i s z a  z r o d z o n a ,  z m ę ż e m  o b c y m  p o ł ą c z y ł a  się 

mi ło śc i ą  i ł o ż e m ,  j e ś l i b y  w i e d z i a ł a ,  źe  j ą  z n o w u  

M a r s o w i  A e h a j ó w  s y n o w i e  o d p r o w a d z i ć  do d o mu ,  

do ko chanej  o j c z y z n y ,  mi e l i ;  tę j e d n a k  b ó g  podhu- 
d z i ł  z r o b i ć  d z i e ł o  s z p e t n e ;  kl ęski  zaś  p i e r w e j  nie 

p r z e w i d y w a ł a  s w o i m  u m y s ł e m  s m u t n e j ,  z której  i 

nas n ap rz ó d d o s i ę g ł a  boleść.  T e r a z  w i e c ,  ki edy  j u ż  

z naki  w i d o c z n e  o p o w i e d z i a ł e ś  n a s z e g o  ł ó ż k a ,  któ­

r e g o  i nny  ś m i er t e l n y  nie w i d z i a ł ,  ale sami i ty i j a ,  
i p o s ł u g u j ą c a  j e d n a  t \ l k o ,  A k t o r y s  , którą innie dał  

o j c i e c  j e s z c z e  tu i d ą c e j ,  która nam s t r z e g ł a  d r z w i  

m o c n o  z b u d o w a n e g o  p o k o j u ,  s kł ani as z  mój  umy s ł ,  

j a k k o l w i e k  t w a r d y  on j e s t .  T a k  m ó w i ł a ,  temu zaś
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j e s z c z e  b a rd z ie j  c h ę ć  w z b u d z i ł a  p łaczu}  p ł ab ał  m a ­

j ą c  z o n ę  mi łą  d u s z y ,  p r z e z o r n o ś ć  zna jącą .  J ak  k i e ­

d y  z i emi a miłą p ł y n ą c y m  p o k a z u j e  s i ę , k t ór yc h [Nep­

tun d o b r z e  z r o b i o n y  o kr ęt  r o z b i ł  na m o r z u ,  p ę d z o ­

n y  wi at re m i falą f t ęs t ą , i » ¡ e w i e l e  p ł y n ą c y c h  w y ­

s z ło  na ląd z  siv»ej*o morza}  w i e l e  zas do ciała prz y! -  

p ło  s ł oności ;  chętni  wst ąpi l i  na z i e m i ę  n i e s zc z ęś c ia  

u n i k n ą w s z y ;  lak <11n niej  m i ł y m  b y ł  mąz  na ni ego  
p at r zą c ej ,  ani z go ł a  z s z y i  j e g o  nie  z d e j m o w a ł a  bi a­

ł y c h  rąk.  ł z a p e w n e  p ł a c z ą c y m  z a ś w i e c i ł a b y  r ó ż o -  
w o p a l c a  z o r z a ,  j e ś l i b y  co i n ne g o  nie umy śl i ł a  b o g i ­

ni b ł ęk i l no oka  M i n e r w a :  noc d łu g o  na z i emi  z a t r z y ­

mała,  z o r z y  zaś  z ł o ty  tron maj ące j  na O c e a n i e  pi l ­
n o w a ł a ,  i nie p o z w o l i ł a  koni  z a p r z ę g a ć  p rę dkono-  

gicl i ,  ś w i a t ł o  l udz i om n i os ą c y c h ,  L a m p a  i F ae t on ta ,  

które z r z e b e y  z o r z ę  w i o z ą .  W t e n c z a s  do s w o j e j  

ż o n y  mów ił pełen rad O d y s s e j  ' — O  zono!  j e s z c z e  

do końca w s z y s t k i c h  w a l k  nie  p r z y s z l i ś m y ,  ale j e s z ­

cze  nadal  n i e z m i e r z o n y  trud b ę d z i e ,  i wi e l ki  i p r z y ­

k r y ,  który  mni e w s z y s t e k  t rz eba  s peł ni ć.  T ak  bo ­
w i e m  mni e  dusza p r z e p o w i a d a ł a  Ty rez iasza  w  dniu 

o w y m ;  k i e dy m w e w n ą t r z  do do mu Pl uto na  zst ąpi ł ,  

p o w r o t u  dla t o w a r z y s z ó w  s z u k a j ą c  i dla siebie  sa­

me go.  L e c z  idź,  p ó j d ź m y  do ł ó ż k a ,  a ż e b y ś m y  ś p ią ­

c y  i s ne m s łodki m u c ie s zy l i  s ię.  D o  t ego  z n o w u  inó-
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w i ł a  r oz u m n a  Per i el opa: — S p o c z y n e k  dla c iebie  w t e n ­

c z as  b ę d z i e ,  k i e d y  w  u my ś le  t w y m  z ee l iees z ,  p on ie ­

w a ż  l obi e  b o g o w i e  dali  p o w r ó c i ć  do do mu d ob rz e  

z b u d o w a n e g o ,  i do tw ej o j c z y s t e j  z i e m i .  L e c z .  p o ­

n i e w a ż  n a m i e n i ł e ś ,  i b ó g  tobie  d o m y ś l i  podał ,  p o ­

w i e d z  no o l e j  w a l c e ;  p o n i e w a ż  s ą d z ę ,  ż e  i nadal  

c i e r p i eć  b ę d ę :  z a r az  w i ę c  w i e d z i e ć  nie j e s t  g o r z e j .  
D o  niej  z m i en i a j ą c ,  m ó w i ł  peł en rad O d y s s e j : — C z e ­

m u ż  mni e  z n o w u  b ar dz o  n api er aj ąca  się k a ż es z  m ó ­

w i ć ?  ale j a  p o w i e m  i nio u k r y j ę .  J edn ak  t w ó j  u my s ł  

nie  u c i e s z y  s i ę ;  ani  b o w i e m  sam c i e s z ę  s i ę ,  p oni e ­

w a ż  do ba rd z o  w i e l u  miast  ludzi  iść k a z a ł ,  w  r ę k u  

t r z y m a j ą c  d o b r z e  z r o b i o n e  w i o s ł o ,  póki  do tycb nie 
p r z y j d ę ,  k tó r z y  m ę ż o w i e  m o r za  nie z n a j ą ,  ani p o ­

karm z solą  z i n i ę s z a n y  j e d z ą ;  ani oni nie zna ją  o k r ę ­

t ó w  p u r p u r o w y  p r z ó d  m a j ą c y c h ,  ani d o b r z e  z r o b i o ­

n y c h  w i o s e ł ,  które  s k r z y d ł a m i  dla o k r ę t ó w  są. Z n a k  
z aś  ten mni e w s k a z a ł  w i d o c z n y ,  ani prz ed  tobą z a ­

k r y j ę .  K i e d y  innie j u ż  s p o t k a w s z y  inny p o d r ó ż n y  

p o w i e ,  ż e  ł o pa t ę  do wi an ia  m a m  na s i l nćm r a m i e ­
n i u ,  w t e n c z a s  w  z i emi  u t k w i w s z y  w i o s ł o ,  zrobi  w s z y  

p i ę k n e  ofiary N e p t u n o w i  k r ó l o w i  , ' z  barana i byka i 

samca  w i e p r z a ,  k a z a ł  do do mu w r ó c i ć  s i ę ,  z ro bi ć  też 

ś w i ę t e  b e k a l o m b y  n ie ś mi e r t e l n y m  b o g o m ,  kt ó rz y  

n i e b o  s ze r o k i e  m a j ą ,  w s z y s t k i m  z p o r z ą d k u .  Ś m i e r ć
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dz ie ,  która  m n ie  z ab i j e  pod c z e r s t w ą  starością  nkrz e-  
p i on ego ;  w o k o ł o  zaś  o b y w a t e l e  s z c z ę ś l i w i  b ę d ą ;  to 

mni e w s z y s t k o ,  m ó w i ł ,  ma się s p e ł n i ć .  D o  t eg o z n o ­

w u  m ó w i ł a  r o z u m n a  P e ne lo p a  : —  Jeś l i  j u ż  starość 

b o g o w i e  z ro bi ą  l e p sz ą  , nadzi ej a  t obi e,  ż e  na pote m 

kl ęsk  11 n i kui e ui c  b ę d z i e .  T a k  oni  takie r z e c z y  m i ę ­

d z y  s obą  m ó w i l i ,  t y m c z a s e m  E u r y n o m e  i m a m b a  

p r z y g o t o w a l i  ł ó ż k o  z m i ę kk ą  p o ś c i e l ą ,  p r z y  ś w i e t l e  

paląoem się.  L e c z  k i edy  zasłal i  ł ó ż k o  mo cn e pi lni e  
k rzą ta j ąc  s i ę ,  s t ar us zka  n az ad  s p ać  do s w e j  i z b y  p o ­

s z ł a ,  tyin zaś  E u r y n o m e  p o k o j o w a  i dą c ym do ł ó ż k a  

p r z e w o d n i c z y ł a ,  ś w i a t ł o  w  r ę k u  t r z y m a j ą c ,  i do s y ­

p i a l n e g o  p o k o j u  z a p r o w a d z i w s z y  n az a d  p o sz ł a .  C i  
pote m chęt ni  do d a w n e g o  ł óż ka  u ż y t k u  p r z y sz l i .  

T e i e m a c b  zaś i past erze  j e d e n  i dr ugi  w s t r z y m a l i  

nogi  od tańca,  i w s t r z y m a l i  k o bi e ty ,  sami też  w  i z ­

bie cienistej  p o ł oż y l i  s ię.  Ci  zaś  d w o j e ,  k i e d y  się 

j u ż  mi łośc i ą p r z y j e m n ą  u c i e s z y l i ,  c ie sz y l i  s ię  r o z ­

m o w a m i  w z a j e m n i e  solne o p o w i a d a j ą c ,  ta co  w  d o ­

mu w y t r z y m a ł a  boska z kobi et ,  pat rząc  na c i ż b ę  ni ­

s z c z ą c ą  m ę ż ó w  z a l o t n i k ó w ,  k t ó r z y  z j e j  p r z y c z y n y  

w i e l e  i w o ł ó w  i t łustych by dl ąt  pozabi ja l i  , i w i e l e  

l eż  w i n a  w y c z e r p a ł o  się z b e c z e k ;  O d y s s e j  zaś ,  i le 

klęsk s p r a w i ł  l ud z io m,  ile też s am z e  smut ki em w y ­
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c i e r p i a ł ,  m ó w i ł  o w s z v s t h i e m .  T a  c i e sz y ł a  sic s ł u ­

c h a j ą c ,  ani j e j  sen spal i ł  na p o w i e k i ,  p i er w e j  nin. 

■wszystko o pow iei lz iał  Z a c z ą ł  zaś ,  j a k  n ap rz ó d C y -  

k o n ó w  p o k on ał ,  a potem do m ę ż ó w  Ł o l o f a g ó w  tłu­

stej  z iemi  p r z y s z e d ł ;  i co C y k l o p  z r o b i ł ,  i jak  po ­
t em z emś ci ł  się  za ś m i e r ć  w a l e c z n y c h  t o w a r z y s z ó w ,  

k t ó r y c h  p o j a d ł ,  ani l itości  nie  m i a ł ;  i j a k  do Eola 

p r z y b y ł ,  kl ory  [¡o ż y c z l i w i e  p r z y j ą ł  i o d p r a w i ł ;  j e s z ­

c z e  zaś  do koch an ej  o j c z y z n y  p o w r ó c i ć  n i e b y ł o  p r z e ­
z n a c z e n i e m  , ale g o  z n o w u  p o r w a w s z y  b u r z a ,  po 

m o r z u  rv h or od ne m nosi ła  mo cn o w z dy c ha j ą c e g o ;  i 

j a k  do L c st r y j jo n i i  dal eki e  b ra my  maj ące j  dostał  się,  

k t ó r z y  i okr ęt y  j e m u  p on i s z c z y l i  i p i ękn ie  obót ycb  

t o w a r z y s z ó w  w s z y s t k i c h ,  O d y s s ę j  zaś j e d e n  u s ze dł  

lia c z a r n y m  okr ęc i e ;  i o C y r c y  o p o w i e d z i a ł  chytro* 

Ści i r o z m a i t y c h  w ybiegael i  ; i jak do IMntona p r z e ­

s t r o n n e g o  domu p r z y s z e d ł ,  d u s z y  maj ąc  radzić  się 

T e h a ń s h i e g o  T y r e z i a s z a ,  na o k r ęc i e  p o k ł a d o w y m ,  i 

w i d z i a ł  w s z y s t k i c h  t o w a r z y s z ó w ,  i ma tk ę,  która {jo 
z r o d z i ł a ,  i w y c h o w a ł a ,  ki edy  b y ł  m a ł y ;  i j a k  S y r e n  

p r z y w a b i a j ą c y c h  g ło s u  s l i i c ha ł ;  j a k  też  p r z y b y ł  do 
skał  Platikloty, i do s tr as zn ej  C h a r y b d y  i Sc y l l i ,  od 

k tó re j  n igdy  j e s z c z e  l udzi e  hę z s z k o d y  nie us z l i ,  ■ 

j a k  S ł o ń ca  kroyyy po za bi ja l i  t o w a r z y s z e , i j a k  

W s z y b k i  okręt  j a s n y m  p i o r u n e m  w y s o k o g r z m i ą c y
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ude rz *  1 J o w i s z ,  i od n ie go  p o gi n ęł i  w a l e c z n i  Iowa-  
l*z.vsz.e, w s z \ s c v  r a z e m ,  sam zaś / l e g o  p rz e z n a c z c -  

11 i a un iknął ;  j a k  leż  p r z y b y ł  do w y s p y  O g y g i i ,  i do 
JNinify l i a l y p s y ,  Idóra g o  z.alrz.yniyyy ała,  chcąca  a by  

j ć j  mę że m b v ł ,  w  grotach w y dr ąż on y cli,  I karmił a  i 

' m ó w i ł a ,  że zrobi  n i eś mi er t e l ny m i n i es l a r z e j ą c y m  

j i o  w s z y s t k i e  dni ,  ale j e m u  u m y s ł u  w  piersiach nie 

n ak ło ni ła ;  i jals do F e a k ó w  p r z y b y ł  w ie le  w y c i e r ­

p i a w s z y ,  i ci j e g o  z, serca jal;  b o ga  u c z c i l i ,  i o d e ­

słal i  7. obrył em do kochanej  o j c z y s t e j  z iemi ,  mi edzi  

i z lo l a d o s yć  i odz i enia  dayyszy.  T o  yyiyc ostatnie  

m ó w i ł  s ł o w o ,  biedy  g o  s łodki  sen c z ł on ki  r o z wa l *  

ni aj ąoy  n a p ad ł ,  troski  z. myśl i  yyybi jając.  T u  z n o w u  

i nną  r z e c z  umy śl i ł a  bogi ni  h ł y ki l no o ka  M i n e r w a ,  
K i e d y  j u ż  s p o d z i e w a ł a  s i ę ,  że  O d y s s o j  ł o że m s w e j  

ż o n y  n a c i e s z y ł  się i s n e m,  z ar az  z O c e a n u  rano r o ­

dzącą  się z ł o ty  Iron ma jąc ą  w z r u s z y ł a ,  a ż e b y  l u­
dz i om ś w ia t łu  n i o s j a ; p o w s t a ł  l e ż  O d y s s e j  z mi ę k­

k i e go  ł o ż a ,  i do ż o n y  m o w ę  z w r ó c i ł ; — O  ż on o !  j u ż  

W :clą w al k a mi  n as yceni  j e s t e ś m y  o b oj e ,  ty tutaj mój  
pe ł en  trosk p o wr ót  o p ł a ku j ą ca ,  mni e  zaś Jowisz,  k l ę ­
skami  i inni b o g o w i e  do mojej  o j e z y s l e j  z iemi  dą­

żąc e go  w s t r z y m y w a l i .  T e r a z  p o n i e w a ż  ob oj e  do p o ­

ż ąd a n e go  ł oż a  p r z y s z l i ś m y ,  o m a j ą t k u ,  j a k i  mnie 

j e s t ,  miej  w  domu staranie;  co do bydl ąt  zaś ,  które
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m n i e  z a l o tn ic y  z u c h w a l i  p o n i s z c z y l i ,  w i c i e  ty cli i 

sum ja w  z d o b y c z y  n a z b i e r a m ,  inne  l e ź  A c b a j o w i e  

d a d z ą ,  póbi w s z y s t k i c h  o bor  nie n ap e ł ni ą .  Lecz. ja 

do w s i  w i e l o d r z e w e j  p ó j d ę ,  z o b a c z y ć  oj ca  m o j e g o ,  

k t ó ry  innie m o c n o  j e s t  z a s m u c o n y ;  l obie  zaś ,  ż ono,  

to z a l e c a m ,  j a k k o l w i e k  sama roz sądna jest eś ;  z araz  

b o w i e m  w i e ś ć  s ię  r o z e j d z i e  r az em z s ło ńc e m w s c h o -  

d z ą c e m  o m ę ża c h z a l o ln ik ac h ,  kt órych z abi łem w d o ­

mu:  do  g ó r n y c h  p o k o j ó w  w s z e d ł s z y  z p o s ł u g o j ą c c m i  

kobi etami  s i ed ź ,  ani  ko g o  p r z y j m u j ,  ani  w y p y t u j  się.  
P o w i e d z i a ł  i na rami ona w d z i a ł  z br o j ę  p i ę k n ą ;  zru-  

g z \ ł  l eź  T e l e m a r k a  i obu p a s l e r z ó w  ; i w s z y s t k i m  

o r ę ż  m a r s o w y  w z i ą ć  rę ka mi  kazał .  Ci  zaś  nie byl i  
n i e p o s ł u s z n i ,  i m i e d z i ą  się uzbroi l i ;  o t w o r z y l i  b r a ­

m ę  i w y s z l i ;  na ¡ trzodzie  zaś  s ze d ł  O d y s s ę j .  J u ż  

Św iat ł o  prz.ysz.lo b y ł o  na z i e m i ę ;  ich zaś iMinerwa 

no c ą  o k r y w s z y ,  p rę dko  z miasta  w y p r o w a d z i ł a .
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X I Ę G A XXIV.
P r z y m i e r z e .

'¡VIi:i<Ki-nY z aś  C y ł l e n s k i  d u s z e  w y w o ł y w a ł  z al ot ni ­
k ó w ,  i miał  w  ręku r ó s z c z k ę  p i ę k n ą ,  z ł o l ą ,  którą 
l udz i  o c z y  c z a r o w a ł ,  kt órych c h c ia ł ,  i nny ch  zaś z n o ­

w u  i ś p ią c y c h  o h ud z ał .  T ą  p o r u s z y w s z y  p r o w a ­
dz i ł ,  one  zaś s z e l e s z c z ą c  za nim s z ł y  J ak  kiedy 
ni et ope rz e  w ¡¡Iclii w ie lk ie j  j as k i ni  s z e l e s z c z ą c  la­

t a j ą ,  k i edy  który  n ag l e  ze  s ka ł y  u p a d n i e ,  i j e d n e  
nad driijęiemi un os zą  s i ę ,  lak i te z s ze l e s t e m  ra ­
z em c i s n ęł y  s i ę ,  na c z e l e  zaś  ich M e r k u r y ,  p rz ez  

s ze r o k i e  d r o g i ;  p r z e b y ł y  O c e a n u  s t r um i e ni e  i L e u -  
k a dy j sk ą  s k a ł ę ,  i p r z e z  k ramy  s ło ńca  i s n ó w  m i e s z ­

kanie p r z e c h o d z i ł y ,  i p r ę d k o  dost ał y  się na łąkę z A s-
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f o d e l ó w ,  g d z i e  ni ¡es 7.1; aj ą dus z e  cho ry ch  ob ra za mi  

b ę dące .  T a m  zas ta ł y  d us z ę  P e l i d y  Ael i i l l esa ,  i Pa- 

trokla i w a l e c z n e g o  A n l y l o c h a  i A j n x a ,  który  n aj - 
p i ę k n i e j s z y  z ks zt ał tu  i c iała  ze  w s z y s t k i c h  D,-ma­

j ó w  l n ł  po w a l e c z n y m  Pel ioni e.  (ii b o w i e m  koł o 

n i e g o  m i ę d z y  s obą  r o z m a w i a l i ;  bl i sko t eż  p r z y s z ł a  

dus za  A t r y d y  A g a m e m i i o i i a , z a s m u c o n o ;  p rz y  nim 

też  b y ł y  i n n e ,  które  z nim ra zem yy domu E g i s l a  

u m a r ł y ,  i s w e m u  p r z e z n a c z e n i u  u l e g ł y .  D o  tego 

p i e r w s z a  dus za  p r z e m ó w i ł a  P e l i o n a : — A t r y d o !  my  
m n i e m a l i ś m y ,  ż c  ty z p o m i ę d z y  m ę ż ó w  b o h a t e r ó w ,  

po w s z y s t k i e  dni m i ł y m  b ę d zi e sz  p i or un oy yl a dz ey  

,Toyy isz.oyy i , k ie d y  m n o gi m  i w a l e c z n y m  na polach 

T r o i  r o z k a z y w a ł e ś ,  g d z i e  yyiele bied yyyc i erpi cl iś i ny  

A cł i aj oy vi e ;  j e d n a k  ciebi e  n a j p i ć r w ć j  s pot kać  mi ał o 

z g u b n e  p r z e z n a c z e n i e ,  k tó re go  nikt  n i e  uniknie  klo-  

k o l w i e k  się u r od zi ł .  O  b o d aj b y ś  s za c u n k u  d o s t ą p i w ­

s z y ,  który  c i ę  kr ól em z ro b i ł ,  na polach T r o j a ń s k i c h  

i ś mi er ci  i p r z e z n a c z e n i u  u le g ł ,  w t e n c z a s  gr ób  l o ­

bie b y l i b y  zrobi l i  w s z y s c y  A c b a j o y y i e ,  i na syna  

tyycgo yyielka słayya b y ł a b y  s p ł y n ę ł a  na p ot em;  t e ­

ra z  z aś  l obie  naj l i l ośn ie js zą  ś mi er ci ą  p r z e z n a c z o n o  
b y ć  u ję t y m .  D o  l eg o  nayyzaj em inóyyiła dusza A t r y ­

d y : —  S z c z ę ś l i y y y  P c l e j a  s y n u ,  do bogóyy p o d o b n y  

A c h i l l e s i e ,  kt óry  w  T r o i  u m a r ł e ś ,  da l eko od A r g u ;
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w  okoł o c i eb i e  też inni  z abi ja l i  się  T r o j a n ó w  i A c h a -  

j ó w  naj leps i  s y n o w i e ,  w a l c z ą c y  za c i e b i e ;  ly  zaś 

w  w i c h r z e  p ro c hu  l eż a łe ś  w s p a n i a ł y  w s p a n i a l e ,  z a ­
p o m n i a w s z y  j a zd y  r y c e r s k i e j ,  n m y  dz ień  r a l v  w ¡li­

c z y l i ś m y ,  a n i b y ś m y  z g o ł a  od b i t w y  s ię  w s t r z y m a l i ,  

j e ś l i b y  nie J o w i s z  b ur zą  nas p o w s t r z y m a ł .  A l e  k i e­

dy c i eb ie  do okrętu p r z y n i e ś l i ś m y  z b i t w y ,  p o ł o ż y ­

l iś my  na ł o ż u ,  o c z y ś c i w s z y  p i ękn e c ia ło  i w o d ą  c i e ­

płą  i n a m a s z c z e n i e m ,  w i o l e  też  p r z y  tobie l e ż  ¡¡o- 

r ąe yc h  w y l e l i  D a n a j o w i e ,  i w ł o s y  o s tr z y g l i ;  matka 
zaś  z morz a  p r z ys z ł a  z. i i i eś inierte lnemi  t norskieim 

N i m f a m i ,  tę w i adomość  u s ł y s z a w s z y ;  o dgł os  lez w ie l ­

ki  po w o d a e b  mors ki ch r o z l e g ł  się i strach p r z ej ą ł  

w s z y s t k i c h  A c b a j ó w ,  i b y l i b y  s p i e s z n i e  r z uc i l i  się 

na w k l ę s ł e  o k r ę t y ,  j e ś l i b y  b y ł  m ą ż  nie z a t r z y m a ł  

w i e l e  d a w n y c h  r z e c z y  z n a j ą c y ,  N e s t o r ,  k t ó re g o  i 

p i e r w e j  naj lepsza  p okaz ał a  się r a d a ,  k t ó ry  d o br ze  
r oz u m i e j ąc  do nich o d e z w a ł  s ię : — Z a t r z y m a j c i e  się 

A r g i e j o w i e ,  nie u ci eka jc i e  dz iec i  A e h a j s c y ,  to mat­

ka z morza  z i i ieś iniertelnemi  N i mf a m i  p r z y c h o d z i ,  

a ż e b y  syna s w e g o  u m a r ł e g o  z o b a c z y ć .  T a k  m ó w i ł ,  

i w s t r z y m a l i  się od b o j aż ni  w s p a n i a ł o m y ś l n i  A e b a -  
j o w i e ;  n ao ko ł o  zaś c i ebi e  s t an ęł y  córki  mo rs k i e g o  

starca,  p ł a c z ą c e  ż ał oś nie ,  i n i eś mi er t e l ne  s u kn i e  na 

s i ebi e  w d z i a ł y ;  m u z y  zaś  w s z y s t k i e  d z i e w i ę ć ,  na-
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p r z e m i a n  p i ę k n y m  g ł o s e m  t re ny  w i o d ł y .  T u  j u ż  

b e z  ł e z  ż a d n e g o ś  nie z o b a c z y ł  z. A r g i ę j ó w ,  tak ieh 

w z r u s z y ł a  g ł o s em  muza  p rz en i ka j ąc a .  S ic dm i d z i e ­

s i ę ć  c i eb ie  r ó w n i e  dni i n oc y  o p ł a k i w a l i ś m y ,  i nic- 
ś m i c r  eloi  b o g o w i e  i ś inierle lni  l u d z i e ,  oś mna s le g o 

zaś  o dd a l i śm y  o g n i o w i ;  w i c i e  l eż  p r z y  lobie  bora­

n ó w  z ab i l i ś my  ba rdz o t łus tych i kr ę l o ro gi c b  w o ł ó w .  

P a l i ł e ś  się zaś w  odz i eni u b o g ó w ;  le l i śmy leż  w i e l e  

o l i w y  i mi odu s ł od ki e go .  W  ielu bohat erów A c b a j -  

s ki cb  , i piesi  i na k o n i a c h ,  o r ę że m p opr awi al i  stos 
o gn i a  oko ło  pa l ąceg o s i ę ,  i o g r o m n y  p o w s t a w a ł  b a­

ł aś .  L e c z  k i edy  c i ebi e  j uż  d o k o ń c z y ł  p łomień W  ul- 
kana  , n a z a j u t r z  z ł o ż y l i ś m y  bi ałe  kości ,  A c h i l l e s i e ,  

w  c z y s t y m  w i n i e  i o l e j k a c h ,  matka zaś  dała z łotą 

a m f o r ę ;  i iacbusa  by ł  to dar ,  m ó w i ł a ,  d z i e ł o  zaś s ł a ­

w n e g o  W i i l k a n a .  W  tej z ł o ż o n e  są białe  kości  t w o ­

j e ,  s ł a w n y  A c h i l l e s i e ;  z i n i ę sz a n e  są też  razem Pa-  

t rokla  Y ł enet iadę  u m a rł e g o;  o sobno zaś  A n l y l o c h a ,  

k t ó re g o  n aj ba rdz i ej  s z a c o w a ł e ś  ze  w s z y s t k i c h  innych 

t o w a r z y s z ó w ,  po śmierc i  j e dn a k P a ł ro k la .  Naol ; oł o 

t y ch  potem w i e l k i  i w s p a n i a ł y  g r ób  u s y pa l i ś my ,  n i e ­

p o k o na n e  w o j s k o  w a l e c z n y c h  A r g i ę j ó w ,  na w y s t a ­

j ą c y m  b r z e g u  p r z y  s ze r ok i m He l l e s p on c i e ,  a że b y  da­

l ek o z morza  m ó g ł  bvć  w i d z i a n y ,  od ludzi  t ych ,  k t ó­

r z y  teraz  są i na p r z y s z ł o ś ć  b ę d ą ,  matka  zaś u p r o ­
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s i w s z y  u b o g ó w ,  b ar dz o  p i ęk n e  n a g r o d y ,  po śr ód  w a l ­

ki p l a c u ,  dla n a j l e p s z y c h  z A c h a j ó w  p o ł o ż y ł a .  N a  

w i e l u  j u ż  p o g r z e b i e  m ę ż ó w  b o h a t e r ó w  z n a j d u j ą c  

s i ę ,  k i edy  po śmierci  króla biorą się do w al ki  m ł o ­

dz i ,  i starają się ode bra ć  n a g r o d y ,  ale  te w i d z ą c  s z c z e ­

gól ni e j  p o d z i w i a ł b y ś  w  d u s z y ,  kt óre  na tobie  p o ł o ­

ż y ł a  bogi ni  b ar dz o  p ię kn e  n ag ro dy  b i a ł ou og a  T e t y s ;  

b a r d z o  b o w i e m  ko ch an y by łeś  od b o g ó w .  T a k  ty 
ani  u m i e ra j ąc y  imienia nie s t r i c i ł e ś ,  ale tobie  z a w s z e  

u w s z y s t k i c h  ludzi  dobra pozos tani e  s ł a w a ,  A c h i l l e ­

s i e ;  mni e  zaś  co  ztąd p r z y b y ł o ,  ż em w o j n ę  u k o ń ­

c z y ł ?  w  p o w r o c i e  b o w i e m  J o w i s z  dla mn ie  u m y ­

ś l i ł  s mut ną  ś mi er ć ,  p r z e z  r ę ce  E g i s l a  i n i e s z c z ę ś l i ­

w e j  ż o n y .  T a k  oni  takie  r z e c z y  m i ę d z y  sobą m ó ­

w i l i ,  b l isko zaś do nich p r z y s z e d ł  b o g ó w  p os ła n ie c  

A r g o b ó j c a ,  z a l o t n i k ó w  d us z e  p r o w a d z ą c y  p r z e z  O -  

dys sej a  p o k o n a n y c h .  C i  z a d z i w i e n i  z a r az  p r z y s t ą ­
pil i  j a k  post rzegl i ;  p o zn a ł a  dus za  A g a m e m n o u a  m i ­

ł e g o  syna Kielana,  s ł a w n e g o  A m H m r d n n l a ;  g oś ci em 

b o w i e m  u n ie go  b v ł  w  Itace p r z e b y w a j ą c .  D o  t ego  

p i e r w s z a  dus za  p r z e m ó w i ł a  A t r y d y : —  A m f im e do -  

m i c !  z jakich c i erp ień  w y  do c i emne j  z iemi  p r z y ­

b y l i ś c i e ,  w s z y s c y  w y b r a n i  i j e d n e g o  w i e k u ?  ani  

też  kto w y b i e r a j ą c  i naczej  z e b r a ł b y  w m i e ś c i e  m ę ­

ż ó w  n a j l e p s z y c h .  C z y  w a s  na okr ęt ach ¡Neptun po-
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l tonał ,  w z r u s z y w s z y  s t raszne  w i a t r y  i w y s o k i e  falo? 

c z y  g d z i e  na l ądz i e  nie|)rzvjaźni  Indzie w a s  pobi l i ,  

k ie dy śc i e  im wyrz.y nali  w o ł y ,  albo p i ękn e o w i e c  t rz o ­

d y ?  c z y  l eż  za w a s z e  miasto w a l c z ą c y c h  i za w as z e  

ż o n y ?  Po wi edz ,  mni e  p yt a j ą c e m u s i ę ;  ¡¡ościeni bo­
w i e m  b y ć  s z c z y c ę  się.  A l b o  nie p a m i ę t a s z ,  kiedy 

tam p r z y s z e d ł e m  do w a s z e g o  domu,  c hc ą c  z boskim 

Rl enelaje in  p o d b o d z i ć  O i l ys s e j a  , aby z nami p ł yn ął  

do T r o i  na d o b r z e  p o k r y t y c h  o k r ę t a c h ?  P r z e z  mi e­

s iąc  h n w ie m  ca ł y  w s z y s t k i e  o b j e ż d ż a l i ś m y  s ze roki e  
m o r z e ,  pi lnie  w y p y t u j ą c  się o O d y s s e j u  miast b u ­

rz yc i e l i ! .  D o  l e g o  n a w z a j e m  m ó w i ł a  dusza  A m f im e -  

i loola:  —  W s z y s t k o  to p a m i ę t a m ,  b o g ó w  s y n u ,  jak 

m ó w i s z .  T o b i e  zaś w s z y s t k o  do kł a dn ie  i p r a w d z i ­

w i e  o p o w i e m ,  naszej  śmi er ci  z ł y  k o n i e c ,  j a k i  się 

p r z y d a r z y ł .  Z a l e c a l i ś m y  się do ż on y  O d y s s e j a  dłu-  

¡>0 nie p o w r a c a j ą c e g o ,  la zaś  ani o d ma wi a ł a  n i e na ­

w i s t n e g o  z am ę ś c i a ,  ani  też  k o ń c z y ł a ,  ś mi er ć  dla nas 

u r a d z a j ą c  i c z a r n e  p r z e z n a c z e n i e .  J e s z c z e  l eż  inną 

c k y l r o ś ć  w  d u s z y  s w e j  w y m y ś l i ł a :  w i e l k i e  krosna 
yv domu p o s t a w i w s z y ,  tkała c i enką  i b ar dz o  d ł ug ą  

t k a n k ę ;  do nas zaś tak m ó w i ł a ; m ł o d z i e ń c y ,  moi  

z a l o t n i c y ,  p on ie w  aż uma rł ,  boski  O d y s s e j ,  w s t r z y ­
m a j c i e  się yv w a s z y m  pośp ie chu  do ożeni eni a się 

z e  m n ą ,  póki  j a  f aroso nic  s k o ń c z ę ,  aby mni e n a ­
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d a r e m n i e  nie z g i n ę ł a  p r z ę d z a ,  dla L a e r f a  bohatera  

nn p o g r z e b ,  k i edy  g o  s inul ne  p r z e z n a c z e n i e  p r z y ­
krej  śmierci  o be jmi e ,  a bv  mni e  która m i ę d z y  l udem 

A c h a j k a  nie miała za z ł e ,  jeśl i  bez  n ak ry ci a  l eż eć  

b ę d z i e  len,  k t ó ry  w i e l e  posiadał .  T a k  m ó w i ł a ;  m y  

z aś  w s p a n i a ł y m  u m y s ł e m  u w i e r z y l i ś m y .  T u  j u ż  

w  dz i eń tkała tę wielki) t k a n k ę ,  w nocy  zaś  r o z r a ­

biała  j a k  Świ at ło  zap al ano.  T a k  przez, t r z y  lala u k r y ­
w a ł a  się el iytrośei i ) , i w ma wi a ła  A c b a j u m .  L e c z  k ie ­

d y  c z w a r t y  p r z y s z e d ł  r o k ,  i n a d e s z ł y  p o r y ,  i po u- 

p l y n i e n i u  mi es i ęcy  b a r dz o  się w i e l e  dni s p e łn i ło ,  

w t e d y  któraś z. kobiet  d o n i o s ł a ,  która d o b r z e  w i e ­

d z i a ł a ,  i tę rozrabiając!)  piękni) t k a nk ę  zas ta l i śmy .  

A  tak to s k o ń c z y ł a  cl ioć  nieelicijea , z. m u s u ,  i z ar az  
faros p o k a z a ł a ,  w y t k a w s z y  wielki) t ka nk ę  i w y m y w ­

s z y ,  do s łońca albo do miesiąca p odo bną .  W t e n c z a s  

z ł y  jakiś b ó g  p r z y p r o w a d z i ł  zkądśc i  O d y s s e j a ,  na 

w i e ś ,  d a l e k o ,  g d z i e  mi e sz k ał  p ast erz  j e g o .  T a m  

p r z y s z e d ł  k o c h an y  s yn  b o s k i e g o  O d y s s e j a ,  z pias- 
c z y s t e g o  p o w r a c a j ą c y  P y ł u  na c z a r n y m  o k r ę c i e ,  i 

ci  z a l ot ni kom z łą  śmierć,  u m y ś l i w s z y ,  p r z y s z l i  do 

s ł a w n e g o  miasta,  j e d n a k  O dy ss p j  p ó ź n i e j ,  T e ł e m a e l i  

zaś  p i er w e j  p r z e w o d n i c z y ł .  T a m t e g o  pas ter z  p r z y ­
p r o w a d z i ł ,  z ł e  odz ien ie  na sobie  m a j ą c e g o ,  do n ę d z ­

n e g o  żebraku p o d o b n e g o ,  albo s t ar ca ,  na ki ju w s p i e ­
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r a j ą c e g o  s i ę ;  sni utućm zaś o d z i e n i e m cia ło o k r y ł .  

A n i  lito z nas m ó g ł  p o z n a ć  i d ąc eg o,  nag le  p o k a z u j ą ­

c e g o  s i ę ,  ani  n a w e t  k tó r z y  starsi  łatami b y l i ,  o w -  

szern z i emi  s ł o w a m i  j e g o  ł a j a l i ś m y ,  i na n i ego  r z u ­

ca l i ś my .  L e c z  on dotąd w y t r z y m y w a ł ,  u  domu 
s w o i m  Lity i ł a j a n y ,  c i e r p l i w y m  u m y s ł e m ;  k i e d y  

zaś  ¡jo p o d b ud z i ł a  myśl  J o w i s z a  t a r c z ę  m a j ą c e g o ,  

z  T e l e m a c l i e m  b ar dz o  p i ę kn y  o r ę ż  z e b r a w s z y ,  w  p o ­

k o j u  o s o b n y m  z ł o ż y ł  i d r z w i  p o za m y k a ł .  P o t ć m  on 

ż o n ę  s w o j ą  z w i e l k ą  c by l ro ś c i ą  n a m ó w i ł ,  a ż e b y  z a ­

l ot ni kom ł uk  p o ł o ż y ć  i s i w e  ż e l a zo ,  nam n i e s z c z ę ­
ś l i w y m  yyałkę i z g u b y  p o czą tek .  A n i  kto z nas m ó g ł  

m o c n e g o  ł u k u  n ac ią g ną ć  c i ę c i w ę ,  i da l eko  od tego  

n a s z e  s i ły b y ł y .  L e c z  ki edy  do rąk O d y s s e j a  w i e l k i  

ł uk  p r z y s z e d ł ,  tu m y  w s z y s c y  r a z em  s ł o w a m i  wo*  

l a l i ś m y ,  aby mu ł u k u  nie d a w a ć ,  ani c h o ć b y  n a j b a r ­
dz ie j  n a m a w i a ł ;  T e l e m a r k  z aś  s am,  j e g o  p odbudz a-  

j ą c y ,  dać  kazał ;  ten p r z y j ą ł  w  rę ce  w y t r w a ł y  boski  

O d y s s e j  , ł a t w o  n ac ią g ną ł  ł u k  i p r z e z  ż e l a z o  p r z e ­

s t rz e l i ł .  S t a n ą ł  polem do p ro gu  p r z y s z e d ł s z y ,  i 

s z y b k i e  w y s y p a ł  s t rz a ł y  s tra sz ni e  p o z i e ra ją c ,  i t ra­

fił s trz ał ą  do króla A n l y n o j a .  Po tćm na i nny c h w y ­

p u s z c z a ł  poc i sk i  j ę c z ą c e ,  z p r z e c i w n e j  s trony  w y ­

m i e r z a j ą c ,  ci z aś  bl iżsi  padal i .  W i d o c z n e m  b y ł o ,  że  

k t ó r y ś  z b o g ó w  p o m o c n i k i e m  j e m u  b y ł .  Z a r a z  b o ­
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w i e m  idący za s w y m  g n i e w e m ,  z a bi j a l i  po w s z y s t ­

kich sIronii«'li; tych z aś  j ę k  b r z y d k i  s ł y s z e ć  się da ­

w a ł ,  gd y  g ł o w y  b y ł y  t ł u c z o n e ,  i w s z y s t k a  posa dz ka  

k r w i ą  s p ł y n ę ł a .  T a k  m y  z g i n ę l i ś m y ,  A g um e i n n o i i i e ,  

k t óry cb  j e s z c z e  i teraz ciała bez ż a d n e g o  starania 

l eż ą  w domu O d y s s e j a :  n i e w i e d z ą  b o w i e m  p r z y j a ­

c ie le  w  doniówstyy ic k a ż d e g o ,  k t ó rz y  o b m y w s z  y z ran 
c z ar ną  l . r cw ,  i u ł o ż y w s z y  o p ł ak iw a l i b y  : |o b o w i e m  

j e s t  u c z c z e n i e m  dla u m a r ł y c h  — Do  lego  znoyyu mó- 

yy i la dusza  A t r y d y ; — S z c z ę ś l i w y  L a c r t a  s y n u !  p e ł ­

ny  yy ybicgóyy O d y s s e j l i ,  zapeyyne z yyielką cnotą  do­

stałeś  ż o n y .  ' l a k  do bry  był  r oz sąde k z acnej  Pe ne-  

l o p y ,  córki  Ifcarego,  że  d o b r z e  pamiętała  n Ody ss p-  

j n ,  m ę ż u  mł odo z a ś l u b i o n y m . P r z e t o  sła yy a j e  j n i gdy  

nie z g i n ie  z. j e j  c n o ty ,  i z robią  z i ems ki m m i e s z k a ń ­

com pieśń ni eśmi ert el ni ,  w  n ag ro dę  dla r o zu mn ej  l ’ e- 

n e l o py .  ¡Sie lal; T y n d a r a  córka z ł e  umyśl i ł a  d z ie ło ,  

i n ł odo po śl ub io ne g o z a bi j a j ąc  m a ł ż o n k a ,  i haniebna  
j e j  pieśń b ę d z i e  m i ę d z y  l u d ź m i ; c i ę ż k ą  też zostayyiła 

słayyę dla kobi et  m ę ż a t e k ,  c h o ć b y  która i do bry ch  
c z y n n o ś c i  b ył a .  T a k  oni  takie r z e c z y  m i ę d z y  sobą 

m ó w i l i  , s t oj ący  'yy Plutona mi es zk an iu  pod p o k r y ­

c i em z i e m i . — Ci  zaś jak z miasta w y s t ąp i l i ,  p rędko 
do ustronia yyiejskiego p r z y s z l i  p i ę k n e g o ,  prz ez  f,a- 

erta p o s i a d a n e g o ,  które  n i eg d yś  sam L a e r l  nabył ,
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p o n i e w a ż  b a r d z o  w i e l e  się (rudni}.  T a n i  b y ł  j e g o  

d o m ,  n ao ko ło  zaś  z e  w s z y s t k i c h  stron s z e d ł  namiot ,  

w  kt órym jedl i  i s iedz ie l i ,  i spal i  p ot rze bn i  s ł u d z y ,  

k t ó r z y  dia n i e g o  o c h o c z o  p r a c o w a l i .  -Była też  tam 

kobieta  S y c y l i j s k a ,  s tara,  która s taremu pi lnie na w si  

p o s ł u g i w a ł a ,  da l eko  od miasta.  T a m  O d y s s e j  do s ł u g  

i do syna letni s ł o w a m i  m ó w i ł :  —  W y  teraz  w n i j d ż -  

c i e  do d o b r z e  z b u d o w a n e g o  domu , i obiad z ar az  

7. w i e p r z ó w  p r z y g o t u j c i e ,  jaki  na j l e p s z y ,  j a  zaś 
p ó j d ę  oj ca  s p r ó b o w a ć  m o j e g o ,  c z y  mni e p ozn a oha- 

e z y w s z y  o c z y m a  s w o j e i u i ,  a l bo też n i e  p o z n a ,  g d y  

ty l e  j uż  p r z e s z ł o  cz as u.  T a k  m o w i ą e y  s ł u g om  m a r ­

sów.-) broń o ddał ;  ei potem do domu p rę dko posz l i ,  

O d y s s e j  zaś z b l i ż y ł  się do w i e l o o w o c o w e j  w i n n i c y ,  

inujący  s p r ó b o w a ć ;  i nie zas ta ł  D o l e g o  do w i e l k i e g o  

o g r o d u  w c h o d z ą c y ,  ani ż a d n e g o  ze  s ł u g ,  ani ich s y ­

n ó w  ; l ec z  ci dla z ebr an ia  e h r ó s l u ,  a b y  w i n n i c ę  o- 

g r o d z i ć ,  odesz l i ,  i tym s t ar ze c  w  dr od ze  p r z e w o d n i ­

c z y ł ;  s am e g o  t y l ko  ojca w  p iękni e  ustrojonej  zastał  
w i n n i c y ,  k r z e w y  o k o p u j ą c e g o ;  brudną  by ł  o dz i an y  

s u k n i ą ,  p o z s z y w a n ą ,  b r z y d k ą ;  w o k o ł o  n óg  w o ł o ­

w e  o b ó w i e  p o z s z y w a n e  s ob i e  o b w i ą z a ł ,  aby lyelt 
nic  z r a n i ć ,  s t r z e g ą c  s i ę ;  r ę k a w i c e  miał  na ręku dla 

k o l ą c y c h  d r z e w ;  z wicr/.cltti zaś  na g ł o w i e  k o z ł o w ą  

c z a p k ę ,  dla p o w i ę k s z e n i a  ż al u .  T e g o  jak  p o s t r z e g ł
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c i e r p l i w y  Oosi.i O d y s s ę j ,  s tar ośc i ą  z w ą t l o n o g o  i wiel -  

l.i łv d u s z y  s mut ek  m a j ą c e g o ,  s t o j ą cy  pod yyysoką 

ś l i w ą  ł z y  w y l e w a ł ;  namy śl ał  się l e ż  polem w s w o ­

jej (Inszy,  o zy  p o c a ł o w a ć  i uśc i snąć  s w o j e g o  o j ca ,  i 

k a ż d ą  r z e c z  o p o w i e d z i e ć ,  jak dostał  się i p r z y s z e d ł  
do o j c zy st e j  z iemi  , a l b ob y  p i e r w e j  spyt ał  się i o 

ka ż de j  r z e c z y  j e g o  s p r ó b o w a ł  T a k  zaś  j e m u  m y ­

ś l ące mu z da ło  s ię  b v ć  l e p s z e m , p i e r w e j  ź ar to b l i -  

w c m i  s ł o w y  j e g o  s p r ó b o w a ć .  T a k  my ś l ą c y  prost o 

do ni ego  sze dł  boski  O d y s s e j ,  tamten z aś  g ł o w ę  
s c h y l i w s z y  k r z e w  o k o p y w a ł ,  D o  l e g o  z b l i ż y w s z y  

s i ę ,  p r z e m ó w i ł  s ł a w n y  s y n : — Ni e  j e s t e ś  n i e um ie j ę ­

t n y ,  s t ar us zk u,  yr p os łu dz e  koło o g r o d u ,  ale d o br ze  
w s z y s t k o  u r z ą d z a s z  , i nie z g o ł a ,  ani  s z c z e p ,  ani  l i­

g a ,  ani w i n n a  latorośl ,  ani d r z e w o  o l i w n e ,  ani  śli ,  

w a ,  ani g r zę d a  nie j es t  be z  op at rz en ia  w o gr o d z i e .  

J e s z c z e  też tobie p o w i e m ,  ty zaś  g n i e w  p o w s t r z y ­

maj  w  d u s z y ;  ko l o  c ie bi e  s am e g o  nie  do bre  j e s t  o p a ­

t rzeni e,  l ecz  ra zem starość  p r z y k r ą  m a s z ,  i b r u d n y  

n ę d z ni e  jesteś,  i b r z y d k o  o d z i a n y  jesteś.  Ni e  za l e ­
n i s t w o  jednak g os p o d ar z  nie ma o tobie s tar ani a,  

ani  w tobie co n i e w o l n i c z e g o  w i d z i e ć  się da j e,  co  

do p o s t a w y  i w z r o s t u ;  do króla b o w i e m  p o d o bn y  

j e s t e ś ;  do taki ego b y ł b y ś  p o d o b n y ,  j e ś l i b y  cię o b ­

m y t o ,  i d o b r z e b y ś  p od ja d ł  i na i ni ękk ićm yyyspul
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s i ę ;  to b o w i e m  s tar ym p r z y n a l e ż y .  L e c z  na to innie 

o d p o w i e d z  p r a w d z i w i e :  c z v i i n  j e s t e ś  s ł u g ą ?  c z y j  

o g r ó d  u p r a w i a s z ?  i to mi t ak że  r ze te l ni e  p o w i e d z ,  

a b y m  w i e d z i a ł ,  c z y  istotnie do Italii ja p r z y b y ł e m ,  

jals mnie  m ó w i ł  ten c z ł o w i e k , '  kt óre go  n i e d a w n o  tu 

idący  s p o t k a ł e m ,  ani b ar dz o  r o z s ą d n e g o ,  p o n i e w a ż  

nie w y t r z y m a ł  mni e o ka żdej  r z e c z y  p o w i e d z i e ć ,  ani 

m e g o  -I owa  w y s ł o r h a ć .  j a k  pyta ł em się j e g o  w z g l ę ­

dem me g o g o śc i a ,  jeśl i  g d z i e  ż y j e  i j e s t ,  albo j u ż  

umarł  i w  m i e s z ka n ia c h  P lu to na .  P o w i e m  bo l o­

bie.  ty zaś u w a ż  i mnie  w y s ł u c h a j ;  p r z y j ą ł e m  ni e­
g d y ś  męża  w  ko chanej  o j c zy s t e j  z i e m i ,  do domu 

n a s z e g o  p r z y c h o d z ą c e g o ,  i ani k i e d y  kt óry  inny 

ś mi e r t e l n y ,  z da l eki ch g oś ci ,  m i l s z y  do me g o domu 

p r z y s z e d ł .  Z  I t aki ,  m ó w i ł ,  b ył  r o d e m ,  i j e s z c z e  

p o w i a d a ł ,  że  L a e r t  A rke si at l a  jest  j e g o  o j c em.  T e ­

go  ja do d omu w p r o w a d z a j ą c  dobrz e  u go śc i łe m,  jak 

n a l e ż y  p rz y j a c i e l s k o  p r z y j m u j ą c ,  g d y ż  podostalkiein 

w s z y s t k i e g o  b y ł o  w domu;  dary  mu l e ż  go ś c i n ne  da ­

ł e m ,  j a k i e  w y p a d a ł o  d a ć ;  z łdla  mu dał em pi ęknej  

r o bo t y  s iedm t alentów.;  da ł em krater  ca ł y  s re b r n y ,  

k w i e c i s t y ,  d w a n a ś c i e  p o j e d y n c z y c h  c hl cn ,  tyleż  ko- 

b i e r e ó w  , t y le ż  p i ęk n y c h  f a r o s ó w ,  i t y l e ż  do nich 

c h i t o n ó w ;  o s o bn o z n o w u  kobiet  p i ękn e roboty  u mi e ­

j ą c y c h ,  k s z t a ł t n y c h ,  c z t e r y ,  j a k i e  sam chciał  w y ­
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bra ć.  T e m u  o d p o w i e d z i a ł  polem o j c i e c ,  ł z y  l e j ą ­

cy  : —  G oś c iu  ! do tej z iemi  p r z y b y ł e ś ,  o którą się 

p yt a s z .  K r z y w d z i c i e l e  i n i e g o d z i w i  Indzie nią  w ł a ­

dają.  D a ra m i  zaś  n a p r ó ż n o  lemi j e g o  u j m o w a ł e ś ,  

n i e s k o ń c z e n i e  daj ąc .  J e ś l i b y ś  b o w i e m  ż y yy e g o  go 

z as i a ł  m i ę d z y  ludem Itaki ,  w t e n c z a s  c i ebi e,  d o b r z e  

darami  o d w d z i ę c z a j ą c  s i ę , i goś ci nno śc i ą  p r z y z w o i ­

t ą ,  o de sł a ł by ;  tak b o w i e m  n a l e ż y ,  j e ś l i  kto p r z y b ę ­

d z ie .  L e c z ,  p r o s z ę ,  to innie  r ze te lni e  o p o w i e d z ,  
k t óry  j u ż  rok j e s t ,  j a k  p r z y j m o w a ł e ś  j e g o  u s i e ­

bie ,  tyyego n i e s z c z ę s n e g o  gośc ia ,  s y na  m e g o ,  jeśl i  

b y ł  k i e d y ,  tak z ł e g o  losu d o z n a j ą c e g o ?  k t ó re g o  

g d z i e ś  d a l eko  od p r z y j a c i ó ł  i od o j c z y s t e j  z i e m i ,  

a lbo  g d z i e  na mo rz u r y b y  z j a d ł y ,  albo na lądzi e  
Z w i e r z o m  i ptakom p a s t w ą  się stał .  A n i  go  matka 

u b r a w s z y  o pł akał a i o j c i e c ,  k t ó r z y ś m y  g o  z r o d z i l i ,  

ani z on a ba rd z o  s z a n o w n a ,  r o z u m n a  P e n e l o p a ,  j ę ­

c z e ń  na ł o ż u  ni c  w y d a l a  po syyoiui m ę ż u ,  j a k  n a­

l e ż a ł o ,  z a m k n ą w s z y  mu o c z y ;  to boyyiem j e s t  dla 

u m a r ł y c h  u c z c z e n i e m .  I to mni e  p r a w d z i w i e  p o ­

w i e d z ,  a ż e b y m  d o b r z e  w i e d z i a ł ,  kto, zhąd j e s t e ś  

m ę ż u ?  g d z i e  lyyoje mi ast o,  albo r o d z i c e ?  g d z i e  też 

s tanął  s z y b k i  okręt ,  k tó r y  tu c ię  p r z y w i ó z ł ,  i t w o -  

icb o d w a ż n y c h  t o w a r z y s z ó w ?  albo ha nd l uj ąc y  p r z y ­

b y ł e ś  na c u d z y m  o k r ę c i e ,  i oni  c i eb i e  w y s a d z i w s z y

514
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o d j e c h a l i ?  T e g o  z m i e n i a j ą c ,  móv»ił  p r z e z o r n y  Ody s*  

sej  i to j a  l o bi e  w s z y s t k o  b a r d z o  r ze te lni e  o p o ­

w i e m : —  J es tem z A l  b ani o ,  g d z i e  d o b r z e  z n a ny  dom 

p o s i a da m ;  s y n  króla  A i idan ta  P o l y p c m o n i d y ;  mni e  

z aś  jest. imię E p e r i t ;  ale mnie  b ó g  yv y p r o w a d z i ł  z. S y -  

kani i ,  abym lii p r z y b y ł ,  n i ec l i cą ceg o;  o kr y ł  zaś ten 

stanął  yv wi ęj shi ći n mi ejs cu  dal eko od miasta.  Co  do 

G d y s s e j a ,  l en piąty rok j e s t ,  j ak  tam z okryto  w y ­

s iadł ,  i do moj ej  o j c z y z n y  p r z y b y ł ,  n i e s z c z ę ś l i w y .  

J e dn ak  p omy śl na  dla n i ego  z p ta kó w by la w i e s z c z ­

ba,  po p r a w e j  l e c ą c y c h ,  którą j a  c i es zą c y  się w y ­

praw ¡Irm j e g o ,  c i e s z y ł  siy też i 011 o d c h o d z ą c y .  J e s z ­

c z e  była  nam w  d u s z y  n adz ie j a  p o ł ą c z y ć  siy g o ś c i n ­

ności ą  i p iękne  dary  dać.  T a k  m ó w i ł ;  tego zaś 
s mut ku  d i m u r a  o kr y ł a  c z a r n a ,  i obi ema rękami  b i o ­

rąc proch b r u d n y ,  s y pa ł  na s i w ą  g ł o w ę ,  ni eust an­

nie j ę c z ą c y ,  t e g o  zaś  w z r u s z y ł  się u m y s ł ,  i j u ż  g o  

\> nos s z c z y p i ą c y  żal  u d e r z y ł ,  p at r zą c eg o  na s we j f o 

o jca;  p o c a ł o w a ł  g o  i iściskując p r z y s k o c z y w s z y  i mó- 

yyił:— O  w w i ę c  ten sam j a ,  o j c ze !  z k t ór ym ly  r o z ­

m a w i a s z ,  p o w r ó c i ł e m  w  d w ó d z i e s t y m  roku do o j ­

cz y s t e j  z iemi .  L e c z  w s t r z y m a j  się od p ł a c z u ,  i z  j ę ­
ki em ł e z  nie w y lew a j , P o w i e m  bo t o b i e ,  i d o b r z e  

nam ś p i e s z y ć  s ię  t rzeba;  z a l o t n i k ó w  w  n as z ym d o ­

mu p o z a b i j a ł e m ,  za z n i e w a g ę  m s z c z ą c y  się obrażl i -
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w ą  i za z ł e  dz ie ł a .  T e m u  n a w z a j e m  L a e r l  o d p o w i e ­

d z i a ł : —  Jeśl i  w i ę c  O d y s s e j  , syn m ó j ,  tu p r z y c h o ­

d z i sz ,  z n a k  mi j a k i  o p o w i e d z  p e w n y ,  a ż e b y m  u w i e ­

r z y ł .  D o  t eg o  z n o w u  m ó w i ł  p r z e z o r n y  O d y s s e j :  —  

Na  ranę  tę n a j p i e r w e j  s p o j r z y j  o c z y m a ,  którą  na 

Pa r na s s i e  dz i k b i a ł y m  z ęb e m z r o b i ł  mni e  o d c h o d z ą ­

c e m u ;  ty zaś innie p o sł a łe ś  i s z a n o w n a  m a t k a ,  do 

A u t o l y k a  oj ca  k och an ej  m a t k i ,  a ż c l m n  o d e br a ł  da­
r y ,  które  tu p r z y c h o d z ą c y  b y ł  mni e ob ieca ł .  J e s z c z e  

też  tobie i d r z e w a  w  pi ękni e u r z ą d z o n e j  w i n n i c y  

w y m i e n i ę ,  które  mni e n i eg d y ś  da ł eś  i j a  o k a ż d e  

p ro s i ł em dz i ec k ie m b ę d ą c ,  po o g r o d z i e  za tobą c h o ­

d z ąc y .  M y  ko ło  nich c h o d z i l i ś m y ,  i ty n a z y w a ł e ś  L 

m ó w i ł e ś  o k a ż d ćm ;  ś l i w  mni e  dałeś  t rz yna śc i e  i d z i e ­
s i ęć  j a b ł o n i ,  f i g o w y c h  d r z e w  c z t e r d z i e ś c i e ,  w i n n y c h  

latorośl i  tak że  o bi eca ł eś  dać p i ę ć d z i e s i ą t ,  a ka żda  

z a w s z e  by ł a  r o d z a j n a ; na tych j a g o d y  w s z e l k i e g o  

ga t un ku  b y w a j ą ,  k i e dy  J o w i s z  c i e p ł y  cz as  z g ó r y  

z es z ł e .  T a k  m ó w i ł ,  t em u zaś  g i ę ł y  się kolana i s ł a ­

b o  się na sercu r o b i ł o ,  p o z n a j ą c e m u  z n a k i ,  które  

j e m u  do kł a dn ie  o p o w i e d z i a ł  O d y s s e j ;  r z u c i ł  się r a ­

mi onami  na k oc h a n e g o  sy na ,  i j e g o  o m d l e w a j ą c e g o  
p r z y j ą ł  c i e r p l i w y  boski  O d y s s e j .  L e c z  k ie dy  o d e ­

t ch n ął  i do s iebie  p r z y s z e d ł ,  z n o w u  z m i en i aj ą c  te- 

mi  s ł o w y  m ó w i ł :  —  O j c z e  J o w i s z u !  j e s z c z e  j e s t e ­
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śc ie  b o g o w i e  na w y s o k i m  O l i m p i e ,  jeś l i  ¡ słotnie  za­
lotnicy za n i e g o d z i w e  k r z y w d y  karę  odebra l i .  T e ­

r az  zaś mo cn o s ię  w  d u s z y  l ękam , a b y  tu p rę dko  

nie  p r z y s z l i  w s z y s c y  Itaki m i e s z k a n c e , i w i a d o m o ­

ści  w s z ę d z i e  n i e  r o z es ł a l i  po  miastach C e fa l l c n s k i c h .  
D o  t eg o  z m i e n i a j ą c ,  m ó w i ł  p r z e z o r n y  O d y s s e j : — • 

B ą d ź  ś m i a ł y m  i w  d u s z y  s w o j e j  o to się nie t roszcz;  
a le  w n i d ź m y  do d o mu ,  który  bl isko o gr odu l eż y ;  tain 

T e l e m a r k a  i obu p a s t e r z ó w  p i e r w e j  w y s ł a ł e m ,  a ż e ­

b y  obiad j a k  n a j p r ę d z e j  p r z y g o t o w a l i .  T a k  r o z m a ­

w i a j ą c y  szl i  do p i ę k n e g o  d o m o s t w a ,  i g d y  p r z y s z l i  

do do mu p i ę kn i e  z a m i e s z k a n e g o ,  zastal i  T e l e m a r k a  
i p as ter za  k r ó w  i w i e p r z ó w ,  r ą b a j ą c y c b  w i e l e  mięsa 

i m i ę s z a j ą e y c b  c z a r n e  w i n o .  T y m c z a s e m  w s p a n i a ­

ł e g o  L a e r t a  w  s w o i m  d o mu  s ł u ż ą c a  S y c y l i j s k a  w y ­

k ąp ał a  i o l i w ą  nama ś ci ł a ,  p i ę kn ą  też c b l e nę  na n i e­

g o  w r z u c i ł a ;  M i n e r w a  z aś  bl isko  p r z y s t ą p i w s z y ,  

c z ł o n k i  p a s t e r z o w i  l u d ó w  l epie j  uk ładał a,  w i ę k s z y m  

g o  j a k  p i e r w e j  i g r u b s z y m  na w i d o k  z robi ła .  1 g d y  

w y s z e d ł  z  kąpi el i ,  z d z i w i ł  się  k o e b an y  s y n ,  jak go  

p o s t r z e g ł  do n i e ś m i er t e l n yc h  b o g ó w  p o d o b n e g o ,  i 

tak do n i e g o  l ec ą c e m i  s ł o w y  m ó w i ł ;  —  O j c z e !  z a ­

p e w n e  kt ór yś  z b o g ó w  z a w s z e  b ę d ą c y c h ,  w  p ost a­

w i e  i w i e l k o ś c i  l e p s z y m  c i eb i e  u ł o ż y ł  d o w i d z e n i a .  

D o  l e g o  z n o w u  r o z s ą d n y  Ł a e r t  n a p r z e c i w  o d e z w a ł
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s i ę :  —  O b y m ,  o j c z e  J o w i s z u ,  i M i n e r w o  i A p o l l o ,  

j a k i  b y ł e m ,  k i e d y m  N c r y k  d o b y w a ł ,  p i ękni e z b u d o ­

w a n e  m i a st e cz k o,  p r z y l ą d e k  E p i r u  , nad C e fa l l e n a m i  

kr ó lu ją c ,  takim b ę d ąc y  w c z o r a j  w  domu n a s z y m ,  i 

o rę ż  na r ami onach m a j ą c y  p r z y  tobie  stal  i b i ł  się 

z  z a l o t n i k a m i ,  nie j e d n e m u b y  z  nieb p r z e z e  mni e 

kolana o s ł a b ł y ,  i t y b yś  się w  d u s z y  r o z w e s e l i ł .  T a k  

oni  takie r z e c z y  m i ę d z y  sobą m ó w i l i ,  ci zaś  jak s w o ­

j ą  robot ę  s ko ń c z y l i  i u cz t ę  p r z y g o t o w a l i ,  p o r z ą d ­
kiem usiedl i  na kr ze s ł ach  i t ronach.  T u  ci do o b i a ­

du zabieral i  s i ę ,  p r ę d k o  zaś p r z y s z e d ł  s tary  Do l i ,  

i z nim t e g o ż  s t ar ego  s y n o w i e  pracą s t ru d z e n i ,  p o ­

n i e w a ż  p o d s z e d ł s z y  p r z y z w a ł a  s t ar us zk a  S y c \ l i j s l . a ,  

która ich w y c h o w a ł a  , i s t ar eg o n a l e ż y c i e  do gl ąda ła ,  

j a k  g o  s tarość  do tkn ęł a .  Ci  j a k  O d y s s e j a  p o s t r z e ­
gli  i nieco się w  sobie  z at r z y m a l i  ,  stal i  w  i zbie  

z a d z i w i e n i ,  l ec z  O d y s s e j  k g o d n e m i  s ł o w y  u p o m i ­

naj ąc  do nieb m ó w i ł : —  S t a r y ,  s iadaj  do o b i a d u  i 

p rz es t ań ci e  się z d u m i e w a ć ;  d łu g o  b o w i e m ,  wz. iąć 

się do p o ka rm u c hę ć  m a j ąc y ,  z os t a j e m y  w  i zb ie  na 
w a s  c z e k a j ą c .  T a k  m ó w i ł ,  Du l i  zaś  prosto s ze d ł  

do n i e go ,  obi e  rę ce  r o z c i ą g n ą w s z y ,  a O d y s s e j  b i o ­

rąc r ękę  z w i e r z c h u  p o c a ł o w a ł — i do n i e g o  o d e ­

z w a w s z y  s i ę ,  l ecącemi  s ł o w y  m ó w i ł : — O  ko ch an y!  

p o n i e w a ż  p o w r ó c i ł e ś  do nas ż ą d a j ą c y c h  b a r d z o ,  ani
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s p o d z i e w a j ą c y c h  s i ę ,  i b o g o w i e  c ię  sami  p r z y p r o ­

w a d z i l i ,  bą dź  z a w s z e  z d r ó w  i d o b r z e  w e s ó ł ,  i b o­

g o w i e  niech s z c z ę ś c i e  l obie  daj ą.  I lo o mi e  r z e ­
t e ln ie  p o w i e d z ,  a b y m  d o b r z e  w i e d z i a ł ,  c z y  j u ż  w i e  

z  p e w n o ś c i ą  r o z u m n a  P e n e l o p a ,  ż eś  tu p o w r ó c i ł ,  

a 111 o po sł ańca  do nie j  w y s z l c m y .  D o  l e g o  n a w z a ­

j e m  m ó w i ł  p r z e z o r n y  O d y s s e j ■— J u ż  w i e ,  s t ar cze ,  

n a  co  s ię  ma sz  o lo t r u d z i ć ?  T a ł ;  p o w i e d z i a ł ,  len  

z a ś  z a r a z  us iadł  na g ł a d k i m  s toł ku.  T a l ;  s amo s y ­

n o w i e  D o l e g o  w z g l ę d e m  s ł a w n e g o  O d y s s e j a  oka- 

z y w a l i  s ł o w a m i ,  i do rąl; p r z y c i s n ę l i  s i ę ;  p o r z ą d ­

ki e m  p ot em p r z y  D o l i m  o s i edl i ,  p r z y  o jcu  s w o i m .  

T a k  oni  w  i z bi e  o bi adem się  z a j m o w a l i ,  w i e ś ć  zaś  
do nos i c i e l ka  p r ę d k o  r o z b i e g ł a  sit, po mi eśc ie  w s z ę ­

d z i e ,  z a l o t n i k ó w  s m u t n ą  ś mi er ć  i z g u b ę  o p o w i ad a-  

j ą e a  , i ci r az em p o s ł y s z a w s z y  szl i  z ką di ną d i nny ,  

z  j ę k i e m  i p ł a c z e m  p rz ed  do m O d y s s e j a ,  i t rupy  

7. d o m o s t w a  w y n o s i l i ,  i g r ze b l i  w s z y s c y ;  tyci» zaś 

k t ó r z y  z i nny ch  miast  by l i ,  k a ż d e g o  do d omu p r z e z  

r y b a k ó w  o des ł al i ,  na s z y b k i  o kr ęt  w k ł a d a j ą c .  Sami  
z a ś  na r y n e k  sz l i  g r o m a d n i ,  z as mu c en i  w  s e r c u ,  i 

kiet ly  s ię  z ebr al i  i w s z y s c y  r a z e m  b y l i ,  m i ę d z y  n i ­

m i  p o w s t a ł  F p i l e j  i do nieb m ó w i ł ;  po s y nu  b o w i e m  

j e m u  n i e z n o ś n y  żal  na ser cu l e ż a ł ,  A n t y n o j u ,  kt óre­

g o  n a j p i e r w e j  z ab i ł  bos ki  O d y s s e j ,  po  tyui  on ł z y
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l e j ą c y  tak do ludu m ó w i ł : — O  p rz y  jaciele ! w i e l k ą  

r z e c z  ten c z ł o w i e k  na s z k o d ę  A c l i a j ó w  umy śl i ł ;  j e ­

d n ych  b o w i e m  z o kr ęt ami  w y p r o w a d z a j ą c ,  w i e l u  i 

d o b ry c h ,  p otr ac i ł  i w k l ę s ł e  o k r ę t y ,  potraci ł  i ludz i ;  

drugi ch  p r z y c h o d z ą c y  p o ź a bi ja ł  z C e f a l l e n ó w  jak n aj ­
l ep s z y c h .  N i m  w i ę c  011 albo do P y ł u  p rę d ko  s ię  uda,  

albo do p ięknej  E l i d y ,  g d z i e  w ł a d a j ą  E p e j o w i c ,  i d ź ­

m y ,  albo potem w s t y d e m  okr yc i  b ę d z i e m y  na z a w s z e .  
H a ń b ą  b o w i e m  to nam b ę d z i e ,  i następni  l udz ie  o 

tein się d o w i e d z ą ,  j eś l i  za s y n ó w  i braci  na z a b ó j ­

cach,  nie z e m s z c z e m y  się;  ani m n i e  j uż  w  d u s z y  ż y ć  

bę dzi e  mi lo;  l ecz  j a k  n a j p r ę d z e j  umi e ra j ąc y ,  z e  zgi-  

n i o n y m i  ni ech r a z em  będę.  A l e  i d ź m y ,  a b y  oni  

p i e r w e j  p r z e z  m o r z e  się nie p r z e p r a w i l i .  T a k  mó ­
w i ł  ł z y  l e j ą c y ,  i l i tość brała  w s z y s t k i c h  A c l i a j ó w .  

P r ę d k o  z aś  do nich p r z y s z e d ł  M e d o n  i od b oga  n a­

t c hni ony  ś p i e w a ł  z do mu O d y s s e j a ,  j a k  ich sen o p u ­

ści ł .  St anęl i  po ś ro d k u ,  i z a d z i w i e n i e  z d j ę ł o  m ę ż a  

k a ż d eg o.  D o  tych tak m ó w i ł  M e d o n ,  r oz s ąd n e  r z e ­

c z y  z n a j ą c y : —  P o s ł u c h a j c i e  teraz  mn i e  Itaki  m i e s z ­
kance:  nie  b ez  chęci  n i eś mi er te l ny ch  b o g ó w  O d y s s e j  

te dzieła  umyś l i ł .  S a m  j a  w i d z i a ł e m  ni eś mi er t e l ne ­

g o  b o ga ,  który  bl isko p r z y  O d y s s e j u  s tał ,  i w e w s z y s t -  

kiem do M ent ora  b y ł  p o d o bn y;  n i eś mi er te l ny  zaś  b óg,  

j u ż  to p r z e d  O d y s s e j e u i  p o k a z y w a ł  s ię  dodaj ąc  od-
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w a g i ,  j u ż  to z a l o t n i k ó w  p o d j u d z a j ą c y  r o z p ę d z a ł  po 

i zb ie ;  a bl iże j  s to j ą cy  padal i .  T a k  m ó w i ł ,  tych zaś 

w s z y s t k i c h  z imn a b o j a ż ń  w z i ę ł a ,  i do nich tak m ó ­

w i ł  stary  bohater  A l i te r s  M a s t o r y d a ; ten b o w i e m  

j e d e n  w i e d z i a ł ,  co  p i ć r w ć j  i potćm by ł o:  ten do nich 

d o b r z e  r z e c z y  z na j ą c y  m ó w i ł :  —  P o s ł u c h a j c i e  innie 

t er az  m i e s z k a n c e  I taki ,  co p o w i e m ;  p r z e z  w a s z ą  w i ­
n ę ,  p r z y j a c i e l e ,  te  dz i e ł a  s ię  z r o b i ł y .  N i e  us ł ucha­

l i śc i e  b o w i e m  m n i e ,  ani  ¡Mentora pas ter za  l u d ó w ,  

a b y  w a s z y c h  s y n ó w  p o w s t r z y m a ć  w  n i e r oz u mn e m 

p o s t ę p o w a n i u ,  k t ó r z y  w i e l k i e  d z i e ł o  zro bi l i  z u c h w a ­

ł oś ci ą  n i e g o d z i w ą ,  majątek s z a r p i ą c ,  z n i e w a ż a j ą c  
ż o n ę  n a j l e p s z e g o  m ę ż a ,  o k t ó r y m ,  ż e  j uż  nie po­

w r ó c i ,  m ó w i l i .  T e r a z  n i ech lak się s tanie,  p o s ł u ­

c ha jc i e  mn ie ,  j a k  m ó w i ę ;  nie  i d ź m y ,  a by  kto g d z i e  

ś e i ą g n i o n e g o  na s i ebi e  z ł e g o  nie  z na laz ł .  T a k  m ó ­

w i ł ,  i j e d n i  z  w i e l k i m  hałasem o d e s z l i ,  w iększa p o ­

ł o w a ,  d r u d z y  z a ś  z g r o m a d z e n i  t a m ż e  pozostal i ;  nie 

p r z y s t a ł a  im b o w i e m  ta m o w a  do myś l i ,  ale Eupi-  
t e j a  u s ł u c h a l i ,  i z ar az  p o te m  do orę ża  się rz uc i l i .  

L e c z  k i edy  w d z i e l i  na s i ebie  ś w i e t n ą  z b r o j ę ,  r az em 

z eb r al i  się  p r z e d  o b s z e r n ć m  m i a s t e m ;  E up i t e j  zaś 

p r z e z  s w ó j  n i e r oz s ąd e k b y ł  im p r z e w o d n i k i e m ,  i 

ż e  za s yna  s w e g o  z emś ci  s i ę ,  m ó w i ł ,  ani  j e dn a k 

u a z a d  uiiał  p o w r ó c i ć ,  ale tani p r z e z n a c z e n i u  u l e d z . — •
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T y m c z a s e m  M i n e r w a  do  J o w i s z a  K r on i on a  m ó w i ­

ła : —  O  o j c z e  n a s z ,  K r on i d o !  n a j w y ż s z y  z  r z ą d z ą ­

c y c h ,  p o w i e d z  mn i e  py ta jące j  s i ę ,  co t w o j a  my ś l  

w  sohie  u k r y w a ?  c z y  p i e r w e j  z łą  w o j n ę  i s t ra sz ną  
w r z a w ę  z r o b i s z ,  c z y  p r z y j a ź ń  m i ę d z y  obiema stro­

n ami  u ł o ż y s z ?  D o  tej z m i e n i a j ą c ,  m ó w i ł  chmuro-  

z b ie rc a  J o w i s z : — D z i e c i ę  m o j e ,  c z e m u  się innie  o 

to p y t a s z  i tak m ó w i s z ?  c z y ż  nie ty sama tę my ś l  

u r odz i ł aś ,  aby O d y s s c j  nad t a mt y mi  się zemś ci ł  p r z y ­

c h o d z ą c y ?  Z r ó b ,  j a k  sama c hc es z  ; p o w i e m  z aś  to­

bie,  jal;  w y p a d a .  P o n i e w a ż  nad zal ot ni kami  z e mś c i ł  

s ię  boski  O d y s s e j ,  p r z y m i e r z e  st ał e  z r o b i w s z y ,  n iech 

on nad nimi  z a w s z e  k r ó l u j e ,  m y  z aś  s y n ó w  i braci  

śmierci  z a p o m n i e n i e  p o ł o ż m y ,  i n iech się oni  w z a ­
j e m n i e  k o c h a j ą ,  j a k  p r z ed t em  b y ł o ,  i b o g a c t w o  i 

pokój  d o s t a t ec z ne  niech im b ędzi e .  T a k  m ó w i ą c  

p o d b u d z i ł  p i er w e j  ż ąda jąc ą  M i n e r w ę , i ta śpiesz-  
n i e  zst ąpi ła  z  w i e r z c h o ł k ó w  O l y m p t i . —  Ci  z aś  k i e­

dy  j u ż  p okar mu m i ł e g o  chę ć  sobi e  o d j ę l i ,  z a c z ą ł  

m i ę d z y  nimi  m ó w i ć  c i e r p l i w y  boski  O d y s s e j :  —  W y ­

c h o dz ą c  kto niech z o b a c z y  , c z y  nie  bl isko j u ż  są 
p r z y c h o d z ą c y .  T a k  m ó w i ł ,  D o l c g o  zaś  syn w y s z e d ł ,  

j a k  r o z k a z a ł ; stanął  na progu i d ą cy ,  i tych bl isko 

w s z y s t k i c h  z o b a c z y ł ,  i z ar az  do O d y s s e j a  l ec ą ce  s ł o ­

wa  m ó w  i ł ; — C i  j u ż  b l is ko  s ą ,  p r ę d z e j  b i e r z m y  się
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do b r o n i .  T a k  poVvicdział ,  i ci  z r u s z y l i  s i ę ,  z b ro j e  

na s ieb i e  w ł o ż y l i ,  c z t e r e j ,  k t ó r z y  b y l i  z  O d y s s e j c m ,  

i s ze ś c i u  s y n ó w  . D o l e g o .  Ł a e r t  tak że  i D o l i  zb ro je  

na s iebie  w d z i a l i ,  c h o c i a ż  s i w i  b ę d ą c y ,  po tr ze bni  

w o j o w n i c y .  L e c z  k i e d y  w d z i e l i  na c iało b ł y s z c z ą c ą  

m i e d ź ,  ku d r z w i o m  się  u d a l i ,  w y s z l i ,  na c z e l e  zaś  
icb  O d y s s e j .  D o  tych bl isko p r z y s z ł a  córka  J o w i ­

s za  M i n e r w a ,  do Ment ora  p o do b na  i p o s t a w ą  i {¡lo­

s em.  T ę  w i d z ą c  u c i e s z y ł  się b a r d z o  c i e r p l i w y  O d y s ­

s e j ,  i z a r a z  do T e l e m a c h a  s yna  s w e g o  m ó w i ł : — T e -  

l e i naebu!  j u ż  to i sain b ę d z i e s z  w i e d z i a ł  nac i era ją ­

c y ,  k i e dy  m ę ż o w i e  s ię  b i j ą ,  i g i lz i e  się sąd o n a j ­
l e p s z y c h  d a j e ,  a ż e b y  nie z a w s t y d z i ć  o j c ó w  r o du ,  
k t ó r z y  p rz ed t em z s i ł y  i w a l k i  po w s z y s t k i e j  z iemi  

m i e l i ś m y  s ł a w ę .  T e m u  z n o w u  r o z s ąd n y  T e l e m a c b  

n a p r z e c i w  p o w i e d z i a ł : — O b a c z y s z ,  j e ż e l i  z e c h c e s z ,  
k o c h a n y  o j c z e ;  i z tym u m y s ł e m ,  ż e  nie z a w s t y d z ę  

t w e g o  r o d u ,  tak j a k  m ó w i s z .  T a k  m ó w i ł ,  L ae r t  

z aś  u c i e s z y ł  s ię  i te s ł o w a  p o w i e d z i a ł : — C o  za dzień 

ten dia m n i e ,  mi i i  b o g o w i e !  w  kt óry m b ar dz o  się 

c i e s z ę :  i w n u k  i syn  o cno tę  z  sobą s pór  mają.  D o  

tego  p r z y s t ą p i w s z y  r z e k ł a  M i n e r w a : — O  A r k e z i a d o !  

z e  w s z y s t k i c h  n a j m i l s z y  t o w a r z y s z ó w ,  w e z w a w s z y  
na p o m o c  d z i e w i c ę  b ł ę k i t n o o k ą ,  i ojca J o w i s z a ,  z a ­

r a z  d o b r z e  w s t r z ą s n ą w s z y  w y p u ś ć  d ł u g ą  w ł ó c z n i ę .
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T a k  m ó w i ł a  i n at chn ęł a  go  w i e l k ą  si łą Pal las  Mi-  

n c r w a .  W e z w a w s z y  pote m J o w i s z a  w i e l k i e g o  c ó ­
r ę ,  n at ychmi as t  w s t r z ą s a j ą c  w y p u s z c z a  dł ug ą  w ł ó c z ­

n i ę ,  i u d e r z y ł  E u p i t e j a  p r z e z  m i e d z i a n y  s z y s z a k ;  

ten zaś  w ł ó c z n i  nie z a t r z y m a ł ,  dalej  p r z e z  m i e d ź  

p o s z ł a ;  s t u kn ął  o  z i e m i ę  u p a d aj ą c y  i s z c z ę k  w y ­

dała z b ro j a  na nim.  W p a d l i  też na p r z e dn i c h  O d y s -  

sej  i ś w i e t n y  j e g o  s y n ,  i bil i  mi ec za mi  i w ł ó c z n i a m i  

na oba k oń c e  z a o s t rz o ne m i .  W s z y s t k i c h  z a p e w n e  

b y l i b y  z n i s z c z y l i ,  i b ez  p o w r o t u  lam z o s t a w i l i ,  j e ­
ś l iby  nie M i n e r w a , c ór ka  J o w i s z a  tar cz ę  m a j ą c e g o ,  

z a w o ł a ł a  g ł os e m i p o w s t r z y m a ł a  lud w s z y s t e k :  —  

W  strzy m a j c i e  się od s ro gie j  b i t w y  m i e s z k a n c e  Ita­

k i ,  a ż e b y ś c i e  się b ez  r o z l e w u  k r w i  r o z ł ą c z y l i  j a k  

n a j p r ę d z e j .  T a k  m ó w i ł a  M i n e r w a ,  t yc h zaś  z imna  
b o j a ź ń  w z i ę ł a ,  i l ę k a j ą c y m  się  broń z rąk w y l e ­

ciała.  W s z y s t k o  na z i e m i ę  p o u p a d a ł o ,  j a k  bogi ni  

o d e z w a ł a  s i ę ,  i ku mi astu s ię  z w r ó c i l i  ż y ć  j e s z c z e  

c k c ą e y .  S t r a s z l i w i e  t eż  k r z y k n ą ł  c i e r p l i w y  boski  

O d y s s e j  , i r u s z y ł  z a  ni mi  z e b r a w s z y  s ię  w  so bi e,  

j a k  o rz e ł  z  w y s o k a  l e c ą c y .  W t e n c z a s  K r o n i d a  yvy- 

puści ł  g r z m i ą c y  p i o r u n ,  ten p a d ł  prz ed M i n c r w ą  
m o c n e g o  oj ca  c ó r k ą ,  i w t e n c z a s  do O d y s s e j a  m ó ­

w i ł a  h ł ęki tnooka  M i n e r w a :  —  J o w i s z a  r o d u ,  L a e r -  

t iado!  p r z e m y ś l n y  O d y s s e j u ,  w s t r z y m a j  s i ę ,  z o s t a w

\
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s p ór  w z a j e m n e j  b i t w y ,  a b y  się na c i ebi e  nic  r o z ­

g n i e w a ł  da leko  w i d z ą c y  J o w i s z .  T a k  m ó w i ł a  Mi -  

n e r w a , ten us łuchał  i w  d u s z y  się c i e s z y ł ;  z g o d ę  
p ot em m i ę d z y  obi ema  s tronami  z r o b i ł a  M i n c r w a ,  

có rk a  J o w i s z a  tarczę  m a j ą c e g o ,  do Me nt ora  będąc  

z  g ł o s u  i p o s t a w y  p odo bna .

K o n i e c .
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